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(((iękną zaiste i pożyteczną rzeczą jest rozpatrzenie się w dzie- 
jach tak znakomitej instytucyi, jaką był Uniwersytet wileński, 
ocenienie całego wpływu, jaki wywarł w różnych epokach 
swego istnienia na społeczeństwo, zbadanie wzajemnej dzia- 
łalności szkoły i tych pokoleń, które zeszły już z widowni i wśród 
okoliczności, które się już niepowrotnie przesunęły w kalejdoskopie 
dziejowym. Ocenienie, dlaczego Uniwersytet w zaraniu swego istnienia 
organicznie zdrowy i pod względem naukowym Świetnie uposażony 
podległ reakcyi w tej dobie, gdy Polska pławiła się we krwi, i stał 
się anemicznym, bezsilnym, jak cały naród, potrzebując aż pół wieku, 
aby się z apatyi otrząsnąć. Czy spotkanie się z »wiekiem oświeconym « 
i niezrozumienie ideałów tego wieku było następstwem takiego dłu- 
giego zastoju, czy też inne przyczyny wpłynęły na to, że ów rozwój 
znakomity, jaki cechował szkołę litewską w końcu XVI i pierwszej 
połowie XVII wieku, nie mógł już nawiązać stosunków z »wiekiem 
oświeconym« w pierwszej chwili spotkania? Sprawdzić, czy w dalszem 
swem istnieniu, w XVIII wieku i pierwszych trzydziestu latach wieku 
bieżącego odpowiedział godnie przeznaczeniu swemu, jako instytucya 
narodowa. Przekonać się wreszcie, za jakie to winy wówczas zeszedł 
ze sceny, gdy rokował długie jeszcze życie i nieobliczone korzyści 
dla społeczeństwa. A. czas jest wielki, aby ten przegląd uczynić; od 
powstania bowiem Uniwersytetu wileńskiego upłynęło już trzysta dwa- 
dzieścia lat, a od zamknięcia przeszło 66. Możemy więc objektywnie 
rozpatrzeć się w historyi Wszechnicy wileńskiej i wydać zupełnie bez- 
stronny sąd o dawno już minionej epoce. Tymczasem historyi Uniwer- 
sytetu wileńskiego nie mamy. Czy mieć ją będziemy kiedykolwiek, wątpić 
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należy. Zdobyliśmy się zaledwie na fragmenty, bardzo nieliczne, bardzo 
niedokładne. Wiele momentów różnej natury złożyło się na kompletne 
zniszczenie archiwum jezuickiego; nie lepszy los spotkał archiwum Szkoły 
Głównej litewskiej i wileńskiej. Ocalało wprawdzie archiwum cesarskiego 
Uniwersytetu, lecz to nie dla każdego jest dostępne. Sprawa więc tak 
ważna, jak wyjaśnienie potężnego odłamu naszej cywilizacyjnej prze- 
szłości, — na długo, jak mniemam, nie będzie naukowo roztrząsaną. Na 
zapytanie, bardzo zresztą naturalne, czy były i jakie mianowicie usiło- 
wania, aby wydobyć z niepamięci i przekazać najdalszej potomności prze- 
bieg działalności naukowej i społecznej Szkoły Głównej na Litwie, od- 
powiemy, że były. Owe fragmenty, o których wspomniałem, są właśnie 
owocem tych usiłowań; a co zrobiono w tym względzie dotychczas, 0 tem 
przekonamy się niezwłocznie, gdyż podaję ich wykaz w porządku alfabe- 
tycznym. Wykaz ten posłuży zarazem jako skorowidz głównych źródeł, 
na których przeważnie opierają się zebrane przez nas w niniejszej książce 
materyały. 

Pierwszym historykiem Uniwersytetu wileńskiego był Preuschhoff. 
W wydanej przez siebie w r. 1707 pracy lekko naszkicował dzieje Aka- 
demii wileńskiej. Nie miał on wprawdzie na celu pisania tych dziejów, 
lecz polemizując z Załaszowskim, przytaczał różne dokumenty, na zasa- 
dzie których dowodził, że Akademia wileńska ma prawo tytułować się 
uniwersytetem. W sto lat później, rektor Śniadecki będąc przekonany, 
że czynności tak Świetnej instytucyi, jaką był Uniwersytet wileński i zda- 
rzenia z niemi związek mające zasługują na pamięć potomności, napisał 
w r. 1807 list do księcia kuratora Czartoryskiego treści następującej: 
» Historya Tewarzystw uczonych, zarządzających edukacyą publiczną kraju, 
jest ważną częścią historyi narodowej, wskazującą wzrost lub upadek 
oświecenia i wpływ jego na postępy cywilizacyi, tudzież administraeyi 
wewnętrznej kraju. Znakomitsze wypadki w dziejach tego rodzaju wiążą 
się i wyjaśniają wiele czynów zachodzących w ogólnym rządzie państwa, 
w jego losie, podczas jego pomyślności lub nieszczęścia. Jeżeli niewątpliwy 
jest wpływ instrukcyi publicznej na opinie i obyczaje i wszystkie skutki 
tych dwóch głównych sprężyn życia towarzyskiego, to skutki te wyświecają 
się wiernie opisanemi dziejami tejże instytucyi. Zostawione urywki histo- 
ryi Akademii krakowskiej przez Radzimińskiego w manuskryptach jej 
biblioteki rzucają niezmiernie ważne Światło na historyę całego kraju. 
Powodowany tymi względami wniosłem na ostatniem posiedzeniu lite- 
rackiem Uniwefsytetu, aby uchwalone było pisanie chronologiczne jego 
historyi każdego roku, zawierającej: 1” listę osób rządowych i uczących; 
29 dzieł, które wychodzą i rozpraw publicznie czytanych; 3” ustanowień 
edukacyjnych przy Uniwersytecie i szkołach jego wydziału; 40% ludność 
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szkół i lekcye; 59% prawa, rozrządzenia i zapadłe odmiany, stosowne do 
nauk i edukacyi publicznej i inne jeszcze mające związek z naukami 
zdarzenia. To powinno być opisane sposobem prostym, językiem czystym 
i jasnym, bez pochwał i bez przesadzań. Zacznie się ta historya od aktu 
potwierdzenia, ale chciałbym, aby kiedyś była pociągniona do epoki znie- 
sienia Jezuitów i ustanowienia Komisyi Edukacyjnej. Podałem do tego 
obowiązku adjunkta JP. Kontryma, jako człowieka zaleconego pracowi- 
tością i pilnością, wiadomościami historyi krajowej, rozsądkiem, dobrze 
obeznanego z planem edukacyi publicznej i dobrze piszącego w naszym 
języku. Pensyą roczną tymczasowie z ogólnych i ekstraordynaryjnych 
Uniwersytetu potrzeb proponowałem rs. dwieście, jako dodatek do jego 
pensyi adjunktowskiej. Uniwersytet takowe wniesienie przyjął jednomyśl- 
nie i dziś pod zdanie i decyzyą J. O. W. Ks. Mości poddaję«. (Korespon- 
dencya Rektora I. 124). Książę Kurator przychylił się i wniosek Śnia- 
deckiego zatwierdził. Tak więc Uniwersytet wileński miał swego histo- 
ryografa, poczynając od r. 1807, w osobie Kazimierza Kontryma, pracu- 
jącego przy bibliotece. Lecz projekt został tylko projektem, bo Kontrym 
mając inne obowiązki do spełnienia, nie rozpoczynał nawet historyi. Do- 
piero w ostatnich latach istnienia Uniwersytetu powstał nowy projekt. 
Utworzył się w r. 1827 komitet złożony z kilku profesorów i sekreta- 
rza. Ten ostatni, a był nim Leon Rogalski, miał być właśnie głównym 
redaktorem, czyli rzeczywistym historyografem Uniwersytetu. Już się 
zabierano do pracy: Wydano okólnik, aby zarządzający muzeami, gabi- 
netami, laboratoryami, przedstawili do komitetu historyę powstania i stan 
obecny tych zakładów, którymi zarządzają. Niektóre sprawozdania znaj- 
dują się w oryginałach lub odpisach u mnie. Leon Rogalski porobił 
wypisy z Rostowskiego historyi Jezuitów litewskich; przejrzał archiwum 
tak zwane beneficyalne i zrobił sumaryusz potrzebniejszych dokumentów, 
wreszcie zgromadził nieco pisemek ulotnych z XVII wieku, tyczących 
się wyłącznie dziejów Akademii jezuickiej. Szło to powoli dlatego, że 
Rogalskiemu powierzano przeróżne czynności, wymagające niezwło- 
cznego wykonania; lecz zawiązek historyi po 250 latach istnienia Uni- 
wersytetu zaczął już kiełkować — zresztą napisanie historyi jest rzeczą 
trudną, a na zebranie materyałów czasu nie wystarczyło. Tymczasem 
Uniwersytet upadł — wszelkie archiwa i sumaryusze rozproszone zostały. 
Czy Rogalskiego notatki ocalały i czy z nich korzystał Baliński, pisząc 
część pierwszą swej » Dawnej Akademii«c, nie wiem, ale przypuszczam, 
że korzystać musiał, pisze bowiem, że wszystkie dostępne źródła zużyt- 
kował. Po zamknięciu Uniwersytetu nie było na razie ochoty, aby pisać 
o minionej przeszłości. Jeżeli swoi nic nie pisali, cudzoziemcy za to 
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wersytet upadł dla braku wiary — byli to historycy Jezuitów połockich 
(Cretinay-Joly: Histoire religieuse, politique et littóraire de la Compagnie 
de Jósus composće sur les documents inedits et authentiques. Paryż 
1846. VI. 5); drudzy zaś dowodzili, że Uniwersytet wileński nie mógł 
istnieć, gdyż zbutwiał pod wpływem ultramontanizmu, stał się przeto 
instytucyą nieużyteczną, bo nieodpowiednią wymaganiom ducha czasu. 
(Szulgin: Istoria Uniwersiteta Św. Władimira i Istoriczeskij obzor uczeb- 
nych zawiedenii jugo-zapadnoj Rossyi). Aby zadać kłamstwo i jednym 
i drugim historykom, Michał Baliński zaczął pisać monografie, w któ- 
rych objektywnie zdawał sprawę z tego, co było, na co własnemi oczyma 
patrzył i z wiarogodnych dokumentów wyczytał — lecz unosząc się 
niewczesną skromnością, nie rozszerzył programu, nie wyczerpał źródeł, 
które miał w swem rozporządzeniu. Po Balińskim nikt nie podejmował 
pracy, tak Świetnie przez niego zainaugurowanej. Wspomnienia Jundziłła, 
Chodźki są rzeczywiście ciekawe, lecz bardzo już epizodyczne, służące 
zaledwie do wyjaśnienia lepszego znanego już faktu, lub skorygowania 
wątpliwości. Szczególniej Jundziłła wspomnienia potrzebują wielkiej oglę- 
dności przy korzystaniu z nich. Jundziłł na historyka materyał słaby — 
jest on bowiem i żółciowym i stronnym. Podejmując przed kilkunastu 
laty bibliograficzne opisanie dzieł i broszur wydanych w Wilnie lub 
gdzieindziej, lecz przez profesorów i wychowańców wileńskich pisanych — 
z wydziału lekarskiego i matematyczno-fizycznego, nie przypuszczałem, 
że stałem się spadkobiercą historyografów Wszechnicy wileńskiej. Zresztą 
roboty te moje inny cel miały i cel ten osiągnęły. Dziś, gdy mi przy- 
chodzi rozpatrywać się, co przedemną zrobiono, a co zrobić wypada — 
strach nie na żarty przejmuje. Boć prawdę powiedziawszy, nic prawie 
nie zrobiono, chociaż tyle dobrych książek w tej materyi napisano; ale 
niestety są to tylko fragmenty, z których jakiej takiej całości ulepić nie 
można. O historyi tej szkoły ani marzyć. Jezuitów, którzy 200 lat za- 
rządzali Akademią, ignorować nie można. Czy oni źle czy dobrze uczyli — 
to inne pytanie, ale uczyli przez lat dwieście. Tymczasem o Jezuitach 
nic nie wiemy. Doszły nas paszkwile, po większej części rzucane na 
Jezuitów przez protestantów, lecz takie materyały najmniej się nadają do 
bezstronnego sądu o działalności nauczycielskiej i obywatelskiej członków 
zakonu; z pism zaś Jezuitów doszło nas niemało wprawdzie, lecz w nich 
szkoły, a głównie Akademia, nie są uwzględniane; przedmiot ich to 
obrona religii. Więc aby zdać sprawę za lat dwieście istnienia Akademii, 
a właściwiej mówiąc, aby napisać historyę Akademii jezuickiej, na to 
nie mamy nawet prawa, nie mając źródeł; odrzucać tego dwóchsetletniego 
okresu z dziejów Uniwersytetu wileńskiego także nie można, bo wówczas 
nie będzie całości. Podobnież o cesarskim Uniwersytecie możemy powie- 
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dzieć. Co pisano i drukowano, o tem wiemy, bośmy nawet drukiem ogło- 
sili wykaz tych prac; czego uczono i w jaki sposób — także wiadomo, 
są bowiem programata, chociaż w streszczeniu drukowane; ale za to nie 
wiemy, a przynajmniej bardzo niewiele o życiu instytucyi, jako ciała 
uczonego, gdyż protokóły posiedzeń literackich są dla nas niedostępne. 
Część ich zapewne w Muzeum Czartoryskich w Krakowie, a reszta w Pe- 
tersburgu — a bez takich protokółów jakże zdać sprawę? Posiedzenia 
rządu Uniwersytetu także są niedostępne. Słowem o Uniwersytecie ce- 
sarskim chociaż więcej wiemy jak o Akademii jezuickiej, ale historyi 
Uniwersytetu również pisać jeszcze nie można. Wobec najświeższych pu- 
blikacyi Ministeryum Oświaty w Petersburgu, jest nadzieja, że w przy- 
szłości można będzie: kusić się o napisanie nawet historyi cesarskiego 
Uniwersytetu, jeżeli ta publikacya doprowadzoną będzie do 1831 roku; 
obecnie mamy wiadomości za rok 1803 i 1804. Nim ta chwila nastąpi, 
podajemy zebrane przez nas materyały; dlatego i pracy naszej nie tytu- 
łujemy ani historyą, którą nie jest, ani szkicem, ani fragmentem z dzie- 
jów oświaty w Polsce, a poprzestajemy na zawiadomieniu: że mówimy 
o Uniwersytecie wileńskim przez cały czas jego istnienia od roku 1579 
do 1831. 

Dzieje Wszechnicy wileńskiej rozpadają się na następujące epoki: 
epoka pierwsza, Akademia jezuicka, trwała od 1579 do 1780; epoka 
Szkoły Głównej Wielkiego Księstwa Litewskiego od r. 1780 dor. 1797; 
epoka Szkoły Głównej Wileńskiej od r. 1797 do 1803; epoka cesar- 
skiego Uniwersytetu od r. 1803 do r. 1831. Rozpatrywane poniżej źró- 
dła należałoby nam ułożyć według cytowanych epok, a zatem w porządku 
chronologicznym; z uwagi jednakże, że niektóre źródła o kilku epokach 
traktują — a zatem, ponieważ niepodobna jest Ścisłego rozgraniczenia 
między niemi uczynić, przeto wszystkie te źródła podaję w porządku 
alfabetycznym. 

1. Actum Commisiey w Wilnie odprawowaney przez PP. Com- 
missarzów Króla J. M. od d. 19 Januarii, do dnia 15 Februarii 1640, 
o strzelanie z łuku od zboru na kościół Ś-o Michała, y o Burzenie zboru, 
która sprawa nieskończona za appelatią na Seym PP. Ewanielików. Prze- 
pisana z oryginału, znajdującego się w Trybunale W. X. Litewskiego 
i ogłoszona drukiem w »Tygodniku wileńskim«, 1818. V. 1. 49. 81. 

aArkt potwierdzenia Imperatorskiego Uniwersytetu w Wilnie. 
Fol. str. 14, fracta pagina po rosyjsku i po polsku, bez wyrażonego 
miejsca druku. 

3. Baliński Michał Dawna Akademia wileńska, próba jej 
historyi od założenia w roku 1579 do ostatecznego jej przekształcenia 
w r. 1803. Petersburg druk i nakład J. Ohryzki 1862. 8 mjr. XII. 609. 


Na wstępie wspomina Baliński, że zbierał różne wiadomości po archi- 
wach i bibliotekach dla uzupełnienia swej historyi Wilna, a gdy ten 
zamiar upadł, część materyałów ogłosił pod postacią monografii oddziel- 
nych, a część włączył do dziejów dawnej Akademii wileńskiej. » Nazwa- 
łem je tylko próbą historyi — pisze Baliński — wiedząc, jak wiele im 
niedostaje, nie tylko dla braku większych zdolności pisarskich, na jakie 
zdobyć się mogłem, ale i dla tego, że materyały do dzieła służyły mi 
tylko takie, jakie posiadałem sam, albo mógłem znaleść w Wilnie, ogo- 
łoconem z bibliotek i wielu ważnych archiwów, nie mając sposobności 
sięgać po inne, rozproszone po różnych miejscach. Jednakże do uzupeł- 
nienia części pierwszej, to jest do dziejów Akademii jezuickiej, nie tak 
wiele może się znaleść nowych źródeł, jakby się spodziewać należało, 
ponieważ Jezuici, mianowicie w drugiej połowie bytu Akademii, nie zo- 
stawili po sobie żadnych ważniejszych wspomnień i materyałów do hi- 
storyi swoich szkół, Nawet zwykłe historye ich domów, niewiele piszą 
o nich. Jeden tylko niemal Rostowski ze swoją historyą Jezuitów litew- 
skich, do r. 1662 dosięgniętą, stanowi dotąd główne źródło dla dziejo- 
pisa Akademii wileńskiej. Prócz niego w rzadkich tylko rękopisach, tru- 
dnych do wyszukania ulotnych pisemkach i w aktach kapituły wileń- 
skiej, trzeba z trudnością Śledzić, ażali się coś nie uda odkryć do roz- 
szerzenia obrazu tej ważnej instytucyi. Wreszcie przy takiem odrętwieniu 
nauk, jakie trwało w Polsce od połowy XVII wieku do połowy XVIII, 
przy takiej niezmienności trybu uczenia, jakiego się długo i uporczywie 
trzymali Jezuici i wśród takich zamieszek w kraju, nie mieli oni czego 
przekazywać w tym względzie pamięci potomnych«. W powyższem dziele 
Baliński podał właściwie życie Poczobuta, a za wstęp, za tło tej pracy 
posłużyła mu część pierwsza, w której zawarł to wszystko, co się odno- 
siło do Akademii wileńskiej. Wyczerpał wszystko, jak sam pisze, a. je- 
dnakże zarys ten jest bardzo niedostateczny: o sposobie nauczania, o pro- 
fesorach (musiał mieć katalogi) zaledwie napomknienia znajdujemy; wię- 
cej stosunkowo udzielił miejsca sprawom zewnętrznym Akademii. Mimo 
takich wielkich braków, dzieło to jest bardzo pożyteczne. Korzystaliśmy 
z niego w całej rozciągłości, nie oznaczając nawet cudzysłowami miejsce 
wziętych z Balińskiego. 


4. — Pamiętniki o Janie Śniadeckim, jego życiu prywatnem i pu- 
blicznem i dziełach jego, przez ..... Wilno, nakładem i drukiem Józefa 
Zawadzkiego, 1865. 8-o, VIII. g19--511. E 


Pamiętniki te stanowią pierwszorzędne Źródło do dziejów Uniwer- 
sytetu za rektoratu Śniadeckiego. Gdyby Baliński zechciał zużytkować 
te materyały, jakimi rozporządzał, stworzyłby rzecz klasyczną a dla dzie- 
jopisa Uniwersytetu wielkiej wartości; tymczasem Baliński w wielu miej- 
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scach nie domawia, wskazując natomiast przyszłemu historykowi, co wi- 
nien zbadać, aby prawidłowo o danym wypadku zdać sprawę. Zapomina 
zasłużony badacz o tem, że najbardziej utalentowany dziejopis nie wyssie 
z palca tych danych, któremi rozporządzał Baliński, a nie zechciał ich 
ogłosić drukiem. O ile mnie wiadomo, te Źródła, z których korzystał 
Baliński, dziś już nie istnieją, a w Jaszunach, siedzibie Balińskiego, nie 
wiedzą nawet, gdzie się podziały. Podobno archiwum rektora Śniadeckiego 
i Michała Balińskiego przeglądał przed kilkunastu laty Teodozy Piekar- 
ski (Rola), ale co zabrał z sobą i czy zabrał wogóle jakie papiery, ro- 
dzina nie wie, a Piekarski nie. żyje. To tylko pewna, że bardzo wielu 
rzeczy, o których wiadomo, że były w Jaszunach, obecnie niema. 

5. Bieliński Józef. Stan nauk lekarskich za czasów Akademii 
medyko-chirurgicznej wileńskiej bibliograficznie przedstawiony. Warszawa 
1888— 188g. 8-0 mjr. go6. III. 

6. — Stan nauk matematyczno-fizycznych za czasów Wszechnicy 
wileńskiej. Szkic bibliograficzny. Warszawa 1890. 8-o mjr. 171. 

7. Bromirski Marcin S. J. De honoribus academicis oratio 
recurrente annua studiorum renovatione habita Vilnae in Alma Academia 
et Universitate S$. J. Cal. Septb. A. 1754. Vilnae typ. Acad. S$. J. 1754. 
4-0. 36. 

8. Brown Józef S. J. Biblioteka pisarzów assystencyi polskiej 
Towarzystwa Jezusowego, powiększona dwoma dodatkami, z których 
pierwszy zawiera polskie i rosyjskie tłumaczenia, drugi wydania pisarzy 
Towarzystwa Jezusowego do innych assystencyi należących w Polsce 
i Rosyi, napisana we Lwowie od r. 1852 do 1855 przez X.... pro- 
wincyi naprzód białoruskiej, potem galicyjskiej kapłana. Przekład z ła- 
cińskiego X. Władysława Kiejnowskiego, kapłana Towarzystwa Jezuso- 
wego. Poznań, Czcionkami Ludwika Merzbacha 1862. 8-o mjr. 500. 

Pracowite to dzieło wielce jest pomocne pod względem bibliografi- 
cznym; pod względem zaś biograficznym ma te same wady co prace innych 
pisarzów Jezuitów, to jest, opowiada, że taki to profesor tyle lat wykładał 
taką naukę, lecz natomiast nie zaznacza, kiedy to było. Wspomina autor, 
że po zniesieniu Towarzystwa Jezusowego wszystkie archiwa i wszyst- 
kie biblioteki należące do domów i kolegiów Towarzystwa zaginęły — 
a zatem wyschło źródło, skądby można było zaczerpnąć wiadomości 
opuszczonych lub niedokładnie zapisanych przez historyków zakonu. 

g. Buczyński Stanisław, instygator W. Ks. Lit. Academia 
et Universitas Vilnensis Societatis Jesu Privilegiis, Constitutionibus, de- 
cretis, erecta, aucta, roborata in judiciis assessorialibus posteurialibus 
S. R. Maiestatis nuper recognita, nunc in lucem publicam proposita. 
Vilnae 1738. Fol. 64. 


Pismo to zawiera w sobie: 1. Erectio et coaequatio Academiae Vil- 
nensis cum aliis Universitatibus, nominatim cum Cracoviensi facta a Se- 
reniss. Stephano Rege Poloniae A. D. 1578; 2. Institutio Universitatis 
in Collegio Societatis Jesu Vilnensi facta a Gregorio XIII. Pont. Max. 
cum elargitione Privilegiorum, quibus aliae Universitates gaudent. A. D. 
1579; 3. Confirmatio et Communicatio omnium privilegiorum, immuni- 
tatum, libertatum, quibus aliae Universitates, speciatim Cracoviensis gau- 
dent, facta Academiae Vilnensi ab eodem Ser. Stephano rege, et desi- 
gnatio Ill. Episcopi Vilnensis in Cancellarium, IIl. Episcopi Samogitiae 
in protectorem eiusdem Universitatis Vilnensis A. D. 1579; 4. Compro- 
batio concessorum, et dotatio ejusdem Universitatis Vilnensis, approbata 
ab eodem Rege A. D. 1585 in conventione generali Varsoviae; 5. Con- 
firmatio privilegiorum, et facultas docendi jus Canonicum et civile et 
medicinam, collata Universitati Vilnensi a Ser. Vladislao IV Rege Po- 
loniae A. D. 1641; 6. Confirmatio omnium a Serenissimis Praedecesso- 
ribus concessorum, Universitati Vilnensi facta a Ser. Joanne Casimiro 
Rege Poloniae in Comitiis Coronationis Cracoviae A. D. 1649; 7. Con- 
stitutio anni 1676 f. 13. tit« Approbatio privilegiorum Academiae Vil- 
nensis; 8. Revocatio Facultatis RR. PP. Piarum Scholar. pro erigendo 
Vilnae privato sacello, concessae ab IIl. Carolo Petro Pancerzyński, Epi- 
scopo Vilnensi facta A. D. 1725, intuita aperiendarum Scholarum Pia- 
rum; 9. Inhibitio aperiendarum Vilnae Schol. Piar. facta ab III. Ludo- 
vico Constantino Pociey, Palatino Vilnensi Supremo Duce Exercit. MDL. 
Anno 1725; 10. Confirmatio privilegiorum Academiae Vilnensis etiam 
quoad incompatibilitatem aliarum scholarum, facta a Ser. Augusto II. 
Rege Poloniae A, D. 1726; 11. Confirmatio Privilegiorum ejusdem Aca- 
demiae facta ab eodem Ser. Augusto II et simul cessatio fundationis 
Vilnen. RR. PP. Piarum Scholarum, pro docenda etiam privatim juven- 
tute A. D, 1729; 12. Manifestatio III. Michaelis Joannis Zienkowicz Epi- 
scopi Vilnensis moderni, quod sine consensu suo et contra monita sua 
aperuerint Scholas RR. PP. Piarum Scholarum facta A. D. 1732; 13. 
Testimonium de abraso ex mandato IIl. Procancellarii Regni Sigillo in 
Privilegia $chol. Piar. pro scholis Vilnensibus A. D. 1735; 14. Consti- 
tutio Comitiorum Pacificationis Anno 1736. 

10. — Apologia Academiae et Universitatis Vilnensis adversus 
Scholas Pias Anno 1738. Fol. 3 arkusze. — Ta praca Buczyńskiego jest 
bardzo ważną do dziejów wewnętrznych Akademii, wywołaną została 
jako odpowiedź na pismo Stanisława Konarskiego, o którem będzie mowa 
poniżej pod nr. 24. 

ii. Chodźko Dominik Cezary. Zbiór niektórych wspomnień 
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do dziejów b. Uniwersytetu w Wilnie (1578—1773). »Pismo zbiorowe 
wileńskie na rok 1862«. Wilno. Kirkor. 

12. Czartoryski Adam książę, kurator. Korespondencya z re- 
ktorem Twardowskim. Rkps. 

13. Do Jego Cesarskiej Mości od Głównego Rządu Szkół przeło- 
żenie 25 marca 1818 o majątkach pojezuickich przeznaczonych na edu- 
kacyą. Fol. po rusku i po polsku fr. pag. b. m. d. 3 karty. 

14. Frank Józef. Sur les Etablissements scientifiques de Vilna. 
Discours prononcć lors de linstallation de la Societć de mćdecine de la 
mćme Ville le 12 Decembre 1806. Vilna. Zawadzki 1807. 8-0 25, de- 
dykowana Józefowi hr. Mostowskiemu członkowi honorowemu Uniwer- 
sytetu. W tem przemówieniu Frank wylicza osoby słynące z nauki w Uni- 
wersytecie przeważnie w Szkole Głównej wileńskiej. 

15. Golański Filip Neryusz S$. P. Mowa o zakładzie i dal- 
szym zroście Akademii wileńskiej na publicznej Sessyi Imperatorskiego 
Uniw. Wileńsk. po przeczytaniu Aktu potwierdzenia dnia 17 czerwca 
1803 r. W drukarni Uniw. 1803. 8-0, 74. 

Jest to suche wyliczenie faktów od r. 1579, a nawet od założenia 
gimnazyum jezuickiego. Gdyby Golański rozwinął tę pracę, jak to uczy- 
nił Sołtykowicz, mówiąc o Akademii krakowskiej, i w przypiskach podał 
te szczegóły, jakimi wówczas z łatwością rozporządzał, niezmiernie cen- 
nem dziełem przyczyniłby się do wyjaśnienia dziejów Akademii jezuickiej. 
Lecz niestety tego nie zrobił, przeto rozprawa jego dużej wartości nie 
posiada. 

16. Herburtt Mamert. Akta kapituły wileńskiej. Rkps. Mam 
w swej bibliotece kilkadziesiąt arkuszy rękopisu znanego prałata wileń- 
skiego, stanowiące wyciągi z akt kapituły wileńskiej. Jest to brulion 
pracy. Nie stanowi on całości, lecz z różnych lat oddzielne arkusze. 
O tym rękopisie zdam sprawę przy życiorysie Herburtta. 

17. Instrukcya dla honorowych szkół dozorców, ustanowionych 
ukazem najwyższym d. 26 sierpnia 1811 r. fol. str. 7 i tablica, — pod- 
pisał Adam X. Czartoryski b. m. d. i r. 

18. Jocher Adam Benedykt. Obraz bibliograficzno-history- 
czny literatury i nauk w Polsce od wprowadzenia do niej druku po 
rok 1830 włącznie, z pism Janockiego, Bentkowskiego, Ludwika Sobo- 
lewskiego, Ossolińskiego, Jana Wincentego i Samuela Bandtków i t. d. 
wystawiony przez ..... Wilno, nakład i druk Józefa Zawadzkiego. 1840. 
1842. 1857. 8-0 mjr. fracta pag. LKXXVI. 470 +- XVI. 687 +- VIII. 
RET cy6ą.;2, 

Bardzo ważne źródło dla naszego przedmiotu, ze względu na lite- 
raturę starożytną i teologiczną. 


19. Jundziłł Stanisław Bonifacy S$. P. Zbiór ułamkowych 
wiadomości o osobach i zakładach naukowych w dawniejszym i obe- 
cnym (1829) stanie wileńskiego Uniwersytetu. »Pismo zbiorowe wileń- 
skie na rok 1859. Wilno. Kirkor. 8-0. 

20. Juraha Jan S. J. Apologia pro Universitate Vilnensi adver- 
sus clericos Regulares, qui a Scholis Piis denominantur. Vilnae typ. 
Acad. S$. J. 1739. Fol. 8. Wydane bezimiennie. 

21. Kalendarzyk polityczny na rok..... dla wydziału Uni- 
wersytetu Imperatorskiego wileńskiego. 16-0. Wydawnictwo to jest po- 
trzebne dla sprawdzenia, w którym roku i w jakiej szkole pewien nau- 
czyciel znajdował się; odnośnie szkół, te kalendarzyki najlepszymi są 
informatorami. 

22. Kojałowicz Wijuk Wojciech S. J. Gratiae Saeculares 
Sumnmis Pontificibus, Regibus, Praesulibus, Societatis Jesu in Magno 
Ducatu Lithuaniae ab Alma Academia et Universitate Vilnensi ejusdem 
Societatis exhibitae: atque Illo Principi D. D. Alberto Stanislao Radivilio 
MDL. Cancellario, gratitudinis ergo oblatae. Vilnae Anno 1640, Socie- 
tatis centesimo. 164-0 4-0. Tego panegiryku nie miałem w swem roz- 
porządzeniu. 

23. Kołłątaj Hugo. Korrespondencya listowna z Tadeuszem 
Czackim, przedsięwzięta w celu urządzenia instytutów naukowych i po- 
mnożenia oświecenia publicznego w trzech guberniach: Wołyńskiej, Po- 
dolskiej i Kijowskiej. — Wydanie F. Kojsiewicza. Kraków 1844. 8-0. 
4 tomy. 

Dzieło to jest bardzo ważnem Źródłem. Wiadomo, że Kołłątaj był 
głównym redaktorem ustaw dla stanu akademickiego i szkół mu pod- 
władnych. Lecz praca była skoszlawiona »dzięki fanatyzmowi ducho- 
wieństwa i ciemnocie a chciwości sejmujących stanów«, jak się Kołłątaj 
wyraża. Miał nadzieję redaktor, że z czasem »ustawy« te będą ulepszone, 
a nim ten czas przyszedł, Polska upadła. Gdy zaś Strojnowski, jeden 
z głównych redaktorów »Zasad powszechnego oŚwiecenia«, przyjął za 
główne źródło »Ustawy« Komisyi edukacyjnej polskiej, które skopiował 
razem z błędami, przeto Kołłątaj czyni nad temi Ustawami swe uwagi 
w listach do Czackiego. Nie na wszystkie uwagi Kołłątaja zgodzić się 
można, liczyć się z niemi należy. 

24. Konarski Stanisław ŚS. P. Na skrypt wydany pod tytu- 
łem: »Academia Vilnensis« etc. (ob. nr. 9) Respons dowodzący dwóch 
kategoryi — pierwsza: Dlaczego Akademia wileńska przegrała swoją 
sprawę z XX. Scholarum Piarum, w Rzymie przed Stolicą Apostolską. 
Druga: kto wyciągnął tę sprawę in forum Ecclesiasticum. Z supliką ad 
clementiam et justitiam Judicii i z przydatkiem sapientissimi consilii 
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Cardinalis Rychelii Ministri Galliae. Anno 1738 w Warszawie, w dru- 
karni JKMci i Rzplitey XX. Śchol. Piar. 6 arkuszy. Na to odpowie- 
dział Buczyński ob. nr. 10. 

25. Księga kwitowa Rozchodu summ na pierwsze opatrzenie 
Uniwersytetu i szkół gubernii wileńskiej i grodzieńskiej Roku 1805, 
1806, 1808, 1809 i 181o — przesznurowana, folio 16 stronic za podpi- 
sem Strojnowskiego; pieczęć Uniwersytetu na laku. Rękopis ten zasłu- 
guje na uwagę i z tego względu, że zawiera w sobie własnoręczne ad- 
notacye i podpisy rektora Strojnowskiego, Jana Śniadeckiego, Ludwika 
Platera, Groddecka, Józefa Mickiewicza, Leona Borowskiego i innych. 

26. Literacka gazeta Wileńska. Rok pierwszy 1806. Część 
I-sza. N. I-XXVI. Część 2-ga. Nr. XXVII —LII. W Wilnie u Józefa 
Zawadzkiego. 4-0. 407. 415. Rzecz źródłowa do dziejów Uniwersytetu. 

27. Łopaciński Mikołaj. Dekret oczywisty Ex instancya 
Wielmożnego Imści Pana Mikołaja z Łopacina Łopacińskiego, Instyga- 
tora W. X. Lit, w sprawie Akademii wileńskiej z Wielebnymi Xiężą 
Piarami Wileńskiemi, w sądach zadwornych assessorskich JKMści w Roku 
1753 mies. Oktobra 8 dnia ferowany. Fol. dwa arkusze. — Broszura ta 
jest ważną z dwóch względów: najpierw jako źródło do sławnego sporu 
między Jezuitami i Piarami; a powtóre, że wymienia niektóre daty i osoby. 
Tak np. dowiadujemy się, że podczas odbywania się tej sprawy rekto- 
rem kolegium piarskiego w Wilnie był Chryzostom Straszewicz; data 
założenia kolegium jezuickiego przez Waleryana Protasewicza 4 paździer- 
nika 1569, który »in eodem Collegio inferiores facultates usque ad phi- 
losophiam« otworzył; data przywileju króla Stefana, porównywającego 
Akademię wileńską z krakowską 7 lipca 1578; data konstytucyi danej 
Akademii krakowskiej co do szkół od rektora Akademii niedependują- 
cych r. 1635; data konstytucyi dla Akademii wileńskiej fol. 13 r. 1676; 
konstytucye Piarom uczyć dozwalające r. 1667—1677; przyznanie fun- 
dacyi klasztoru piarskiego w Wilnie przez Kazimierza Sapiehę, kaszte- 
lana trockiego, d. 20 lipca 1729 r.; założenie szkół piarskich w Wilnie 
1732 r.; list Jezuitów do Stanisława Buczyńskiego, Instygatora W. X. Lit., 
cytujący Piarów o otwarcie szkół w Wilnie 23 maja 1737 r.; przywilej 
na konwikt prywatny piarski 30 sierpnia 1750 r. 

28. Moszyński Antoni S$. P. Żywot Macieja Dogiela z przy- 
daniem wiadomości o sporze XX. Piarów wileńskich z Jezuitami wileń- 
skiemi r. 1723 —1753. Wilno. Zawadzki 1838. Praca ta ułożona podług 
dokumentów autentycznych, drukowana pierwotnie w »Wizerunkach 
i roztrząsaniach«. 1838. II. 118. 

29. Ogłoszenie lekcyj w Imperatorskim Uniwersytecie wileń- 
skim od d. 1 września w roku ..... do dnia 30 czerwca w roku ..... 


dawać się mających. Z poruczenia rektora i senatu akademickiego, w Wil- 
nie w drukarni Józefa Zawadzkiego. fol. — Pod takim tytułem, po wię- 
kszej części, wychodziły prospekta od r. 1805 —1830/31. 

30. Praelectiones in Universitate Litterarum Caesarea Vilnensi 
a Kalendis Semptembribus A. ..... ad pridie Kal. Quintiles a ..... ha- 
bendae indicuntur a Rectore magnifico et Senatu academico. Vilnae. 
Excudit Josephus Zawadzki. fol. Również od r. 1805 ogłaszano coro- 
cznie do r. 1830—31. W moim zbiorze nie mam kompletu polskiego, 
również i łacińskiego, ale w połączeniu mam komplet prospektów z cza- 
sów Uniwersytetu cesarskiego. 

31. Popisy kandydatów stanu nauczycielskiego z kursu nauk 
słuchanych w roku ..... w Wilnie, w drukarni akademickiej. 8-0. 

32. Prawidła o egzaminach urzędników medycznych 15 lipca 
1810 r. Fol. fracta pag. k. nlb. ro b. m. d. po rusku i po polsku. 

33. Prawidła o wynoszeniu do stopni uczonych 20 stycznia 1819. 
Fol. fr. pag. po rusku i po polsku. Drukiem Józefa Zawadzkiego akade- 
mickiego typografa. b. m. str. 10. 

34. Preuschhoff Jan Antoni S.J. Universitas Vilnensis, Ja- 
giellonico-Batoreana Laurearum Academicarum Florida, caelestibus Au- 
spiciis D. Francisci Borgiae, Litvanae Polonaeq. Societatis Jesu, et Aca- 
demiae Vilnensis antesignani, nec non B. Joannis Cantii Dioeceseos et 
Universitatis Vilnensis Tutelaris, in fluxibus Cynthiae Protasovicianae 
in Coronas peripateticas revirescens quas RP.... i t. d. Vilnae typis Uni- 
versitatis Societatis Jesu 1707. folio. Na stronie odwrotnej drzeworyt 
wyobrażający herb Akademii i aprobata Aleksandra Horaina. 36 kart 
nieliczbowanych. Powyższa praca miała na celu przekonać wszystkich, 
że Załaszowski w swojem dziele: Jus Regni Poloniae, fałsze popisał na 
Akademię wileńską, utrzymując, że takowa nie mając wszystkich fakul- 
tetów, niesłusznie przywłaszczyła sobie tytuł uniwersytetu (ob. Załaszow- 
ski op. cit. lib. I. tit. 24, paragr. de Academia). W tym celu Preusch- 
hoff wydrukował przywileje królów, nadane Akademii wileńskiej, w któ- 
rych wyraźnie jest mowa o uniwersytecie, a biskupi wileńscy podani 
są jako kanclerze. Najważniejsza zaleta tego dzieła polega na tem, że 
Preuschhoff podał rektorów Akademii w porządku chronologicznym. 
Dzieło to jako zawiązek historyi Akademii wileńskiej jest bardzo wa- 
żnem źródłem. 

35. Projekt prawideł o egzaminach i wynoszeniu do stopni uczo- 
nych. Fol. fracta pag. tylko po polsku. b. m. d. ir. str. 6. 

36. Prospectus lectionum publicarum in Alma Universi- 


tate scientiarum Vilnensi ad instaurationem studiorum ex anno ..... in 


annum ..... Vilnae in typographia Universitatis. Fol. fracta pagina, po 
łacinie i po polsku. Komplet od r. 1797 —1802. 

37. Prospekt lekcyj w Imperatorskim Uniwersytecie wileń- 
skim, stosownie. do imiennego Ukazu d. 6 sierpnia 1809 roku dla Osób 
służbą skarbową zajętych, od dnia 1 czerwca roku 1810 do dnia 1 pa- 
ździernika tegoż roku dawać się mających, z poruczenia rektora i senatu 
akademickiego. W Wilnie u Józefa Zawadzkiego, folio, str. 7. — Kursa 
te trwały dwa lata. 

38. Publiczne otwarcie Kommissyi Sądowey Edukacyjnej 
dla Guberniy Litewskich, Białoruskich, i Mińskiey. b. w. r. i. m. d. 4-0 
ro kart nieliczbowanych. Zawiera się tu między innemi przemówienie 
prezesa Wawrzeckiego i rektora Śniadeckiego. 

39. Rachunki między P. Kommissyą Edukacyjną a JO. Xciem 
Imcią Massalskim Biskupem Wileńskim o perceptę y expens pieniędzy 
na interessa teyże Kommissyi od dnia 1 Augusta 1774 do ostatnich dni 
Miesiąca Junij 1777 Roku zawarte. Rękopis w mojej bibliotece na arku- 
szu. »Sig. K. Edukacyjna Littera A.« str. 43. Na stronicy ostatniej: 
»Kopia ta wypisana z Xięgi Rachunków Kassy Generalney iest kon- 
frontowana. W Warszawie d. 30 stycznia 1778. A. Cieciszowski mp. 

40. Rewkowski Zygmunt. Pamiętniki od r. 1800 do 1864. 
Fol. dwa tomy. Rękopis w mojej bibliotece. Tom pierwszy opisuje szkoły 
wileńskie od r. 1807 do 1832. 

41. Rogowski Kazimierz S. J. Oratio sub Auspiciis magni 
nominis Perill. ac Rever. D. D. Caroli Karp Canonici Ecclesiae Cathe- 
dralis etc. adversus iniquas studiosorum juvenum querelas et postula- 
tiones habita in Alma Academia et Universitate Vilnensi Soc. Jesu Ka- 
lendis 7bris An. 1762. Vilnae, typis Soc. Jesu, 4-0, ro kart. W jednem 
miejscu tej ciekawej mowy jest wzmianka, że autor ósmy już rok zaj- 
muje się nauczaniem młodzieży. Cała ta mowa, jak na swój czas jest 
niezwykłą; przedstawia ona i szkołę samą i fizyognomię uczącej się 
młodzieży — bardzo pięknie napisana. Powodem do niej były zażalenia 
młodzieży uczącej się, iż czas nauk szkolnych przeciw dawnemu zwy- 
czajowi przedłużony został, i że ona dopraszała się ciągle u niektórych 
panów o wstawienie się do zwierzchności szkolnej, aby dzień wtorkowy 
był od nauk wolny, a nauczycielów, aby w ciągu dnia każdego czas 
wolny od nauk był dany. Domaganie się to autor zbija. O obyczajach 
studentów odzywa się w ten sposób: »Qui sunt acutiores, timidioreś, 
cautiores, clanculum se ludo subducunt, bonas horas tum matutinas, 
tum pomeridianas sensim eludunt. Audaces vero Plagiarii et ferendis 
ictibus asuefacti, isti scilicet qui iam adeo occaluerunt, ut omnem do- 
loris sensum amisisse videantur, interdum libere quolibet vagantur, in- 


terdum palam e Castris Musarum profugiunt«. Wyłlicza dalej autor nauki, 
które pracy i czasu około siebie wymagają jak najwięcej, język łaciński, 
poezya, wymowa, języki inne. Zbija dalej drugi zarzut młodzieży, jakoby 
jej tyle nauk na nic nieprzydatnych uczono. Powtarza narzekania mło- 
dzieży i przywodzi Środki, jakich się chwytała, aby od uczenia się uwol- 
nić. Bardzo ciekawy przyczynek do życia wewnętrznego Akademii. 

42. Rostowski Stanisław S. J. Lituanicarum Societatis Jesu 
Historiarum provincialium pars prima auctore .... Ex eadem Societate 
et provincia sacerdote. MDLXUVIII. Vilnae, typis S$. R. M. © Reipublica — 
Academicis Societatis Jesu. Folio, 4 karty. stron 474, 21 k. nib. — 
Dzieło powyższe dzieli się na ksiąg dziesięć. 1-sza księga: Wstęp o za- 
prowadzeniu chrześcijaństwa na Litwie i pierwsze objawy reformacyi 
w Wilnie. Następnie rozpoczyna się opowiadanie od r. 1564 tj. od przy- 
bycia do Brunsberga Jezuitów. Księga ta kończy się na roku 1570. 
Ks. 2-ga zawiera w sobie opowiadanie o Jezuitach na Litwie od r. 1571. 
Życie Hozyusza. Założenie kolegium w Wilnie, w Połocku — kończy się 
ta księga na roku 1580. Ks. 3-cia zawiera okres czasu 1581—1590: Za- 
łożenie kolegium w Rydze, Nieświeżu. Possevina. Jezuici w Inflantach. 
Księga 4-ta od r. 1590—1600; Ks. 5-ta od r. 1600—1610; Księga 6-ta 
od r. 1610—1620; Księga 7-ma od 1620—1r630; Księga 8-ma 1630— 
1640; Ks. g-ta 1640—1650; Księga ro-ta od r. 1651—1663. Pierwsze 
zatem stulecie to dzieło zawiera. Następuje potem Appendices libros 
hujus historiae, Tu podano przypiski w porządku ksiąg historyi. Wyli- 
cza autor daty wszęlkich przywilei, jakie Jezuici pozyskali na Litwie. 
Wykaz kolegiów jezuickich z podaniem ich założycieli. Spis prowin- 
cyałów i wizytatorów przed podziałem i po podziale na prowincyę litew- 
ską i polską. Spis chronologiczny rektorów kolegiów. Spis chronologi- 
czny kongregacyi prowincyonalnej. Autorowie Jezuici na Litwie w pier- 
wszem stuleciu w porządku alfabetycznym. Spis chronologiczny dokto- 
rów teologii, którzy w Akademii wileńskiej pozyskali ten stopień. Spis 
doktorów filozofii i sztuk wyzwolonych w Akademii wileńskiej, Jezuitów 
i nie Jezuitów. Opisanie uroczystości przeniesienia ciała św. Kazimierza. 
Spis Jezuitów, którzy wśród zamieszek krajowych zginęli od nieprzyja- 
ciół. Spis Jezuitów, którzy zginęli od morowego powietrza. Indeks części 
pierwszej kończy dzieło» Jedyne to i poważne źródło to dzieło Rostow- 
skiego — podaje ono wiele szczegółów do dziejów Jezuitów na Litwie, 
natomiast mało odnośnie Akademii wileńskiej. Rostowski podaje np. że 
taki to Jezuita wykładał w Wilnie w Akademii, takie to przedmioty, 
a każdy z nich przez tyle lat; lecz nie wskazuje, w jakim porządku zaj- 
mował katedry i w jakim czasie, skutkiem tego, mając takie bogate źródło 
pod ręką, nie można podług niego ułożyć listy profesorów według katedr 


i według lat. Np. »Vilnae complures annos Theologiam docuit«, albo 
»Humaniorum litterarum magisterio functus annos 8; philosophiae 3; 
Theologiae scholasticae 5«. Gdyby można było zebrać wszystkie dialogi 
i panegiryki a także kazania, łatwiejby z nich można ułożyć ową listę, 
ponieważ prawie zawsze autor-profesor zaznacza, jaki przedmiot wykłada 
w Akademii. Rostowski napisał i księgę drugą, w której zawarł historyę 
Jezuitów litewskich w drugiem stuleciu. Księga ta zaległa w rękopisie, 
znajdowała się w bibliotece Uniwersytetu wileńskiego. Baliński cytuje 
niektóre rzeczy z tego rękopisu poczerpnięte. 

Uwaga. Piszący o Jezuitach nie pomijają Sotwela, jako źródło 
wielkiej powagi. Tego dzieła nie miałem w ręku, chociaż poniżej powo- 
łuję się na nie — przeto opis bibliograficzny podaję na tem miejscu: 
Bibliotheca scriptorum Societatis Jesu. Opus inchoatum a R. P. Petro 
Ribadeneira Ejusdem Societatis Theologo, An. 1602, continuatum a Phi- 
lipo Alegambe recognitum et productum ad annum Jubilaei MDCLXXV 
a Nathanaele Sotvello ejusdem Societatis Presbytero. Rzym w drukarni 
Jakóba Antoniego de Lazzaris Varesii 1676. Folio. 

43. Rozkład godzin lekcyjnych w Cesarskim Uniwersytecie wi- 
leńskim ..... roku. Arkusz rozłożony. 

44. Rywocki Jan S$. J. Monumentum gratae testificationis quod 
Vladislao IV Academia Vilnensis S. J. in memoriam beneficii, nuper sibi 
laterisque exhibiti in animo erexit. Vilnae, typ. Academiae 1639. Fol. 
12 kart. Autor podaje w tym panegiryku o doktoryzacyi w Akademii, 
a w szczególności o Sarbiewskiego promocyi. Gdy król Władysław wła- 
snym pierścieniem, który darował Sarbiewskiemu, uświetnił uroczystość — 
odtąd weszło w obyczaj dawanie pierścienia doktorom teologii. Z tego 
panegiryku dowiadujemy się, że naówczas Rywocki był profesorem 
Pisma św. 

45. Sbornik materjałow dla istorii proświeszczenia w Rossyi 
izwleczonnych iz Archiwa Ministerstwa Narodnawo Proświeszczenia. Tom 
pierwyj: Uczebnyja zawiedenia w zapadnych guberniach do uczreżdenia 
wilenskawo uczebnawo Okruga 1783 —1803. Izdanie Ministerstwa Na- 
rodnawo proświeszczenia. Petersburg, 1893, 8-0 mjr. fract. pag. str. LX. 
896 i Ukazatela str. 142. Tom wtoroj: Uczebnyja zawiedenia w zapa- 
dnych guberniach 1802— 1804. Peterburg, 1897. 8-o mjr. fr. pag. str. 
RXVII. XCVI. 1160. Ukazatela nie wydrukowano. Jeżeli to wyda- 
wnictwo będzie doprowadzone do końca i będzie prowadzone według 
obecnego programu, możemy być pewni, że wówczas można będzie na- 
pisać »historyę« cesarskiego Uniwersytetu wileńskiego. Wydawnictwo 
to wziął na siebie Iwan Korniłow, niegdyś kurator okręgu naukowego 
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wileńskiego. On pisze tylko przedmowy, których można nie czytać, nie 
wiele one nauczą, a zabierają dużo czasu, tak są obszerne. Np. w to- 
mie drugim w przedmowie pisze Korniłow o księciu Czartoryskim. 
Czego się tam nie dowiadujemy, a wszakżeż to na pamiętnikach księ- 
cia osnuta relacya. Tekst za to jest wyśmienicie zgrupowany. Pomo- 
cnicy Korniłowa znają dobrze język polski. Wiele dokumentów jest pi- 
sanych po polsku, ci pomocnicy poprawiają polszczyznę w nawiasach, 
a poprawiają dobrze. Dla naszej pracy niepowetowana to szkoda, że 
tylko rok 1803 i połowa 1804 jest przedstawioną, na co wydawca po- 
trzebował taki olbrzymi tom napisać. To daje nam miarę, o ile wiado- 
mości nasze będą wzbogacone, gdy wydawnictwo dobiegnie końca. 
Lecz kiedy to nastąpi?! Tom trzeci, jak się dowiaduję, nie jest do- 
tychczas pod prasą — a takich tomów przeszło 20 być powinno. 
Główna rzecz, aby nie przerwano tego wydawnictwa, a kiedy się ono 
zakończy, o to mniejsza. Układ nie skomplikowany. Wydawca bierze 
papiery różnorodnej treści, układa je chronologicznie i drukuje w takim 
języku, w jakim są oryginały napisane. Pojedyncze papiery mają ko- 
lejne numera. W tym chaosie oryentować się jednakże łatwo, dlatego 
że dołączone są skorowidze osób i rzeczy. — Do drugiego tomu nie 
dołączono skorowidzu; ma się on ukazać przy tomie trzecim. Ze wszyst- 
kich źródeł do dziejów cesarskiego Uniwersytetu wydawnictwo to jest 
najpoczytniejsze. 

46. Sbornik Postanowlenij po Ministerstwu Narodnawo 
Proświeszczenia. Tom I. Carstwowanie Imperatora Alexandra I. 1802 — 
1825; tom II:. Carstwowanie Imperatora Mikołaja I. Oddieł pierwyj 
1825—1839. Petersburg 1875. 8-0 mjr. fr. pag. str. 1864 -- 44 re- 
gestru, tom II. str. 1576 + 69 -- 54. — W tem wydawnictwie znaj- 
dują się wszystkie rozporządzenia Ministerstwa od roku 1802 do końca 
istnienia Uniwersytetu. 

47. Sbornik Rasporjażenij po Ministerstwu Narodnawo 
Proświeszczenia. Tom I. 1802 : 1834. Petersburg 1866. 8-0 mjr. fracta 
pag. str. 988 +- 43 + 32. Jako dopełnienie do Sbornika postano- 
wlenii jest ten Zbiór konieczny. Zawiera w sobie przeważnie rozporzą- 
dzenia tyczące się instrukcyi szkolnej w państwie. Znajdują się tu 
także i specyalne okólniki dla Wilna. 

48. Szeliga Dr. Bibliografia czasopism wileńskich 1805—186o. 
» Wiadomości bibliograficzne warszawskie«. 1884. Nr. 7, 8, 10, 11; 
1885, Nr. 1—12; 1886, Nr. 1—r2; 1887, Nr. 1— 12. — Z zaprzesta- 
niem wydawnictwa » Wiadomości«, pewna część » Bibliografii czasopism « 
zaległa w rękopisie. 
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49. Szeliga Dr. Kilka słów o Filaretach i Filomatach. »Przewo- 
dnik naukowy i literacki«. Lrwów 1889. 

50. — Proces Filaretów w Wilnie. Kraków 1889. 8-o mjr. 168. 

51. — Reforma Uniwersytetu wileńskiego i szkół jemu podwła- 
dnych za rektoratu Twardowskiego. Kraków, 1895. 8-o mjr. 135. 

52. Teka autografów. Różne listy, rozprawki, noty z epoki 
Szkoły Głównej i Uniwersytetu. — Z mojej biblioteki. 

53. Towarzystwo wspierania niedostatnich uczniów uniwer- 
syteckich. Wilno. Zawadzki. 1821. 8-o, 16. — Toż na rok 1822. Tamże 
8-0, 50. 

3ą. Ukaz i Zasady powszechnego oświecenia z 24 stycznia 
1803 r. Druk cesarskiego Uniwersytetu. Fol. fracta pag. str. 20. po 
rusku i po polsku. 

55. Ukaz cesarski z 31 stycznia 1809 r. — O cenzurze. — Fol. 
iracta pag. 2 karty. 

56. Ukaz rządzącemu Senatowi o ustanowieniu Komisyi sądowo- 
edukacyjnej z d. z1 grudnia 1807 r. Fol. fracta pag. 4 karty i Ordy- 
nacya Komisyi sądowo-edukacyjnej. Fol. 4 karty. 

57. Universitas et Academia Vilnensis olim a Valeriano Pro- 
tasewicz Vilnensium antistite condita: a Gregorio XIII. P. M. a Ste- 
phano Batoreo, aliisque Poloniae regibus, atque ab Universis Regni Or- 
dinibus probata et confirmata, nunc ab amplissimo Collegio praefecto- 
rum institutioni publicae instaurata, ac nomine Scholae Principis insignita. 
Anno Domini 1781. Vilnae, typis Sacrae Regiae Maiestatis penes Aca- 
demiam. Fol. 26 kart. 

Mowa Poczobuta na 7-miu kartach, mowa Naruszewicza sekreta- 
rza Szkoły Głównej na 6-ciu kartach. Dalej »prospectus lectionum« — 
fracta pagina z obocznem tłumaczeniem na język polski programatów 
profesorów. Inne wydanie jest bez tłumaczenia polskiego programatów 
p. t. »Prospectus lectionum in Alma Universitate et Academia Vilnensi 
nomine Scholae Principis MDL. ab amplissimo Collegio praefectorum 
educationi publicae insignita ex anno 1781 in annum 1782 tradenda- 
rum sub instaurationem studiorum luci publicae exhibitus. Vilnae, typis 
Sacrae Regiae Maiestatis penes Academiam. Fol. 14 kart nlb. W tem 
wydaniu na początku mowy Poczobuta jest drzeworyt wyobrażający na 
tle budynków uniwersyteckich herb Akademii. Ten sam drzeworyt po- 
wtórzono i przy prospekcie lekcyi. Mowa Naruszewicza w tem wyda- 
niu opuszczona. Pod tytułem tylko co przywiedzionym wychodziły pro- 
spekty corocznie. Ostatni, jaki jest u mnie, wyszedł na rok 1793—1794. 
Do każdego prospektu dodawana była tablica folio rozłożone p. t.: Ordo 
praelectionum in Academia et Universitate Vilnensi ex anno... in annum... 
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Bardzo to ważne źródło do dziejów Szkoły Głównej litewskiej. 
Z niego można zaczerpnąć dokładną informacyę, kto, kiedy i w jakim 
zakresie wykładał pewien przedmiot. | 

58. Ustawy Kommissyi Edukacyi narodowej dla stanu aka- 
demickiego i na szkoły w krajach Rzplitej przepisane. W Warszawie, 
1783. Folio, przedmowy stron nieliczbowanych 2, ustaw str. nlb. 62, 
regestru 1; tablic zawierających rozłożenie nauk i godzin 4, na 12 nlb. 
str. Wzorów rozmaitych do protokółów, przestróg, dziejów obrad, wizyt 
i t. d, raportów rektorskich, prorektorskich, dyrektorskich, rachunków, 
zapisów, opisu dziennego i miesięcznego, nakoniec opisu wynalazków, 
wogóle 19 na 27 nlb. kartach. Nakoniec tablica rzeczy zawartych w Usta- 
wach, porządkiem alfabetu ułożona na 7-miu stronicach nieliczbowa- 
nych. Rozdziały zawierają następujące przedmioty: 1. Stan akademicki; 
2. Szkoły Główne; 3. Konkursa do katedr szkół głównych; 4. Wizyta 
zgromadzeń akademickich; 5. Kandydaci do stanu akademickiego; 
6. Zgromadzenia akademickie; 7. Obrady zgromadzeń akademickich; 
8. Rektor wydziałowy, Prorektor; g. Dom; 10. Kasa prowincyonalna; 
ri. Nabożeństwo i odprawujący posługi duchowne; 12. Zasłużeni; 
13. Prefekt szkół; 14. Nauczyciele; 15. Klasy i nauki; 16. Szkoły ma- 
jące mniej od sześciu profesorów; 17. Examina i popisy; 18. Ucznio- 
wie; 19. Uczniowie funduszowi; 20. Dyrektorowie; 21. Czas wolny od 
nauki. Szkół otwarcie; 22. Szkoły parafialne; 23. Płaca; 24. Sąd. Kary. 
Nagrody; 25. Edukacya fizyczna. 

59. Ustawy, czyli ogólne postanowienia Imperatorskiego Wileń- 
skiego Uniwersytetu i szkół jego wydziału. Fol. fr. pag. str. 50 b. m. d. 

60. Ustawy dla głównego Seminaryum rzymsko-katolickiego 
duchowieństwa przy Imperatorskim Wileńskim Uniwersytecie z d. 6 pa- 
ździernika 1806. Fol. fr. pag. 6 k. nib. b. m. d. 

61. Ustawy szczególne dla Seminaryum głównego duchownego 
przy Imperatorskim Wileńskim Uniwersytecie. Fol. b. m. d. ir. 3 k. nlb. 

62. Wasilewski Zygmunt. Promieniści. Filareci i Zorzanie. 
Dokumenty urzędowe, dotyczące towarzystw tajnych na Litwie (1822— 
27). »Archiwum do dziejów literatury i oświaty w Polsce«. Tom IX. 
Kraków 1897. 8-o mjr. Od str. 136—267. Praca niniejsza stanowi uzu- 
pełnienie i drugą połowę rozprawy Dra Szeligi, podanej pod nr. 50. 
Obie wzajemnie. się dopełniają. 

63. Wiadomość z roku .... o summie etatem na utrzymanie 
Imperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu przeznaczonej. Folio. W moim 
zbiorze znajduje się ta wiadomość z lat: 1804. 1805. 1806. 1807. 1808. 
1810—1814. 1816—20. 1822. 1823. 

64. Wierzbicki Kazimierz S. J. Prolusio academica in anni- 
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versaria studiorum Instauratione dicta in Alma Academia et Universi- 
tate Vilnensi per P.... Prof. rhetorices in eadem Univers. Anno 1734. 
Calendis Septembris. 4-to, 12 kart. Z tej pracy dowiadujemy się o ma- 
tematyku Kochańskim, że pochodził z prowincyi litewskiej. 

65. Wyciągi z archiwum kapituły wileńskiej od r. 1808, to jest 
od otworzenia Seminaryum Głównego do r. 1832. 

66. Rękopiśmienne podręczniki, różne notatki, przeważnie skopio- 
wane z rękopisów biblioteki publicznej w Wilnie. Sprawozdania i wogóle 
pisma z epoki Uniwersytetu wileńskiego, o których wyżej nie było 
mowy. Broszury z różnych epok istnienia Wszechnicy wileńskiej 
uwzględnione zostały w tekscie. 
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CZĘŚĆ PIERWSZA. 


ROZDZIAŁ L 
Stan Litwy pod względem oświaty do przybycia Jezuitów. 


Do przybycia Jezuitów na Litwę nie miało Wilno, a zatem i kraj 
cały, wyższego zakładu naukowego. Były wprawdzie szkółki parafialne 
po miastach; po klasztorach uczyli zakonnicy — lecz wykłady te były 
bardzo ograniczone: na czytaniu i pisaniu, wreszcie arytmetyce poprze- 
stawano. Wyżej nieco stała szkoła katedralna wileńska, założona za Ka- 
zimierza Jagiellończyka, zreformowana w r. 1522 przez biskupa wileń- 
skiego Jana z książąt litewskich. Szkoła ta była najstarszą na Litwie, 
dzieliła się na trzy klasy, a uczniowie jej zwani scholares arcenses, 
opłacali za swoją naukę. Była nawet uprzywilejowaną. Na mocy tego 
przywileju nikt nie mógł w mieście bez jej upoważnienia nowych szkół 
otwierać i zajmować się nauczaniem. Ponieważ mało przynosiła korzyści, 
przeto Jan z książąt litewskich, jak to zaznaczyliśmy, zreformował ją, 
rozwinął, pomnożył przedmioty, liczbę godzin ustanowił i wówczas to 
naznaczył jednego z prałatów dozorcą tej szkoły (scholastyk). Burzyła 
się kapituła i odmawiała uposażenia, przełamał ten upór biskup i nawet 
koroniarza Jakóba Staszewskiego, kanonika krakowskiego, na ten urząd 
scholastyka powołał. O tej szkole niewiele wiemy. Wr. 1562 głównym 
bakałarzem, a może nawet i rektorem tej szkoły, był niejaki Wojciech 
Stobnicki, który troskliwie nią zarządzał. Są ślady w aktach kapituły, 
że dbał o naprawę mieszkania, o opatrzenie i usilnie o to nalegał na 
kapitułę, niechętną zazwyczaj tej szkole, którą musiała utrzymywać. Ró- 
wnocześnie ze Stobnickim uczył jakiś bakałarz Michał. Nad uczniami 


rozciągnięto baczny nadzór. Dbano nie tylko o to, aby się młodzież 
uczyła, lecz pilnie zwracano uwagę i na ochędóstwo. Z tychże akt ka- 
pitulnych dowiadujemy się, że młodzież ucząca się w szkole katedralnej 
dwa razy na miesiąc chodziła do łaźni kapitulnej murowanej. W r. 1603 
rektorem tej szkoły był Stanisław Gałązka, słynny prawnik wileński 
i znany jako autor regestru przy statucie litewskim, powtórnie w r. 1619 
wydrukowanym. O tej szkole pisał ks. Augustyn Lipnicki, prałat wileń- 
ski, w monografii poświęconej katedrze wileńskiej. Rękopis tej pracy 
znajduje się obecnie w Krakowie, dlatego nie mogłem z niego korzystać. 

Drugą szkołą wileńską do przybycia Jezuitów była Świętojańska, 
Jakkolwiek szkoła katedralna nie pozwalała na mocy danego sobie przy- 
wileju otwierać nowych szkół, przecież była zmuszoną, chociaż z ostrożno- 
ścią i ograniczeniami, dać pozwolenie plebanowi Świętojańskiemu ka- 
nonikowi wileńskiemu Rojzyuszowi. Rojzyusz jako słynny prawnik i czło- 
nek kapituły był osobą, z którą się liczono, i dlatego kapituła, chociaż 
z zastrzeżeniami, ale przywilej dała. Było to w r. 1513. Warunki, na ja- 
kich pozwolenie dano, były następujące: szkółka ma wychowywać chłop- 
ców zdatnych do chóru sześciu, innych szesnastu — wogóle dwudziestu 
dwóch uczniów. Ponieważ są ślady, że przy tej szkółce wykładano prawo, 
a Rojzyusz, jak wiemy, był słynnym prawnikiem, przeto niektórzy przy- 
puszczają, że sam Rojzyusz był profesorem prawa. Musiał wykładać 
przynajmniej początki jurisprudencyi; sposobić młodzież do obrony pra- 
wanej, choćby tylkó w sądach miejskich, lub w trybunale apelacyjnym !). 


1) Piotr Rojzyusz (Ruiz de Moros), ur. w mieście Alcaniz w Aragonii, gdzie 
odbywał humaniora. Potem udał się do Leridy (Ilerda), gdzie uczył się, jak sam 
pisze: »sztuki dobrego i słusznego« — wreszcie przeniósł się do Bononii na naukę 
prawa. Z Bononii przybył do Polski, sprowadzony przez Gamrata i przez lat 9 wy- 
kładał prawo rzymskie w Akademii krakowskiej. Następnie przeniósł się na Litwę, 
był proboszczem krozkim, archiprezbyterem świętojańskim w Wilnie, oraz kanoni- 
kiem miednickim (żmudzkim). W r. 1567 został po Wierzbickim, biskupie łuckim, 
kanonikiem wileńskim. Przez całe życie nie miał święceń kapłańskich, był tylko 
dyakonem; — mimo tego, skutkiem wielkiej wziętości i głębokiej nauki, wyłączono 
go z tego prawa, że jako dyakon powinien był pobierać połowę tylko refekcyi, 
on pobierał całą, a to za jednomyślną zgodą kapituły i po oświadczeniu, iż gorliwie 
będzie bronił zawsze dóbr kapitulnych. Jezuici za pośrednictwem królewny Anny 
i nuncyusza wyrobili dyplomat, aby po śmierci Rojzyusza probostwo Św. Jana do 
nich przeszło »post cessum vel decessum Ven. Petri Royzii Maurei«, powiedziano 
w dyplomacie Zygmunta Augusta, który to dyplomat oryginalny znajdował się w ar- 
chiwum uniwersyteckiem. Powiedzenie więc Rostowskiego, że »można go było przy- 
rnusić do odstąpienia, ale wolano ułagodzić starca upartego dobrocią, aniżeli prze- 
mocą* — nie jest Ścisłe. Umarł Rojzyusz 23 marca 1571 będąc kustoszem wileńskim, 
więc na rok przed zejściem Zygmunta Augusta, a nie za rządów Stefana Batorego, 
jak utrzymuje Sołtykowicz. Jego dzieło: Decisiones Petri Royzii Maurei Alcagnicen- 
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Oto mniej więcej wszystko, co się udało zebrać o szkołach wileńskich 
katolickich. i 

Niezależnie od tych szkół, były jeszcze szkoły kalwińskie i luter- 
skie. Wspomina o nich Kraszewski !), Adamowicz ?) i Łukaszewicz 5); — 
lecz są to wiadomości bardzo ułamkowe. Z tych Źródeł dowiadujemy się, 
że w r. 1539 Abraham Kulwa, pierwszy apostoł reformacyi w Litwie, 
otworzył w Wilnie szkołę na 50 uczniów. Za tym przykładem idąc 
Kalwini, rozpostarłszy się po całej Litwie, zakładali niezwłocznie przy 
każdym niemal zborze szkoły i szkółki. Do najznamienitszych należały 
w Wilnie, Kiejdanach, Słucku, Birżach, Brześciu litewskim, Nieświeżu, 
Siemiatyczach, Szydłowie i Zabłudowie. Niemal razem ze zborem otwo- 
rzyli Kalwini, wsparci przez Radziwiłłów, szkoły swoje w Wilnie, przy 
których pierwszym nauczycielem był sławny później Aryanin Marcin 
Czechowicz. Szkoły te należały do wyższych, chociaż nauki wykładano 
w zakresie elementarnym. W tym okresie czasu odznaczyli się nauką 
w Wilnie z szeregu rektorów i nauczycieli: Cyryak Moller Lentschovius 
(1590—1600); Piotr Siestrzencewicz, rektor, przodek głośnego metropo- 
lity; Paweł Dymitrowicz, rektor 1620; Kwiryn Knogler (1600 — to), nau- 
czyciel. Za Zygmunta III Kalwini, mianowicie Mikołaj Krzysztof Ra- 
dziwiłł, umyślili wynieść szkoły swoje wileńskie do rzędu akademii 
i w tym celu zamówili już kilku nauczycieli w Niemczech, lecz Zy- 
gmunt III nie dał przywileju. Wyrok sejmowy 1640 r. zniósł w Wilnie 
szkoły kalwińskie. | 

Oprócz szkółek parafialnych, zakonnych, katedralnej i dysyden- 
ckich — szlachta ziemska sprowadzała do domów na los szczęścia ba- 
kałarzy, lecz ci tylko początki najpotrzebniejsze zaledwie mogli dzieciom 


wykładać. Pozostawała tedy dla pozyskania jakiej takiej oświaty zagra- 


nica i Akademia krakowska. Od czasu Zygmunta I młodzież bogatsza 
litewska zaczęła szukać Światła i wiedzy w uniwersytetach włoskich, 
paryskim, a najwięcej w Niemczech. Za przykładem możniejszych szli 
i biedacy, aby tą drogą po zdobyciu nauki zdobyć i kawałek chleba, 
czy to jako słudzy ołtarza, czy też urzędnicy ziemscy. 

Do Akademii krakowskiej mniej się udawano. Główną tu rolę grał 
partykularyzm polityczny, boć pod względem naukowym Akademia kra- 
kowska nie ustępowała wówczas zagranicznym. Daleko to jeszcze było 


sis Regii Jurisconsulti de Rebus in Sacro auditorio Iituanico ex appelatione judi- 
catis. Cracoviae 1563. 4-to. — Jest ważnym przyczynkiem do dziejów Litwy. 

1) Wilno. IV. 5. 6. 

2) Kościół Augsburgski w Wilnie. 

3) Historya Szkół. I. 120. 
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do Unii ostatecznej, a możnowładzcy litewscy nie starali się o zadzie- 
rzgnięcie ściślejszego węzła z Polską, przeciwnie dążyli do rozluźnienia 
tych stosunków, jakie już łączyły Polskę z Litwą. Nie chcieli więc 
i światła w krakowskiej Akademii zdobywać, mogąc je znaleść na grun- 
cie neutralnym. Przypuszczenie więc Jana Śniadeckiego, że stan oświaty 
w Polsce i Litwie, dzięki Akademii krakowskiej, tak długo był świetnym, 
dopóki nie przybyli Jezuici, którzy przyćmili owo światło działalnością 
sui generis — przynajmniej w tym wypadku nie jest Ścisłem !). 

Seminaryów duchownych nie było jeszcze w Litwie, a nauki teo- 
logiczne, które w szkołach zakonnych wykładano, bardzo były na nizkim 
stopniu; duchowieństwo więc, pragnąc zdobyć promocyę przez naukę, 
chętnie tej nauki szukało w uniwersytetach niemieckich. Tam to mło- 
dzież litewska przejmowała się zasadami Lutra i Kalwina i po powrocie 
do Ojczyzny, rada te zasady szczepiła na miejscu. Oto jedna z najgłó- 
wniejszych przyczyn, że reforma bardzo szybko rozwinęła się na Litwie. 

Wiedząc, jakimi zasobami edukacyjnymi rozporządzała Litwa, nie- 
trudno zdefiniować, na jak nizkim stopniu była ówczesna oświata kraju. 
Pojedyncze jednostki pobierały nauki w uniwersytetach, lecz wpływ 
tych jednostek był bardzo nieznaczny, chyba w kierunku szerzenia re- 
formacyi; powtóre, dla braku szkół wogóle, a dobrze urządzonych w szcze- 
gólności, nie można było myśleć o wpływie jednostek na masy. Oświaty, 
prawdę powiedziawszy, na Litwie nie było do przybycia Jezuitów. Taki 
Eustachy Wołłowicz, podkanclerzy litewski, rozmawia ze swoim królem 
przez tłumacza, gdyż po łacinie nie umie, to nam daje miarę, na jak 
nizkim stopniu stała oświata na Litwie, kiedy taki wysoki urzędnik 
nie znał języka powszechnego już w Polsce 7). 


1) Uwagi nad historyą Literatury polskiej, przez Feliksa Bentkowskiego w to- 
mie I. W Warszawie 1814. »Wprowadzenie Jezuitów, którzy zatamowali prawda 
wzrost sekt religijnych, ale przywiedli do upadku szkoły akademickie, rozdwoili 
instrukcyę publiczną, zepsuli jednostajność rządu szkolnego, przeciągnęli na siebie 
całą hojność majętnych i duchownych, przeszkadzali mowie ojczystej, palili i wyku- 
powali dobrą polszczyzną pisane akatolików książki, podchlebiali ludziom możnym 
anarchię szerzącym, karmili arystokracyę i dumę w młodzi szlacheckiej, opanowawszy 
umysły i sumienie królów i panów, nie wytykali im wad rządowych kraj niszczą- 
cych i prowadzących do zguby, przeciągnąwszy do siebie najlepsze głowy z akade- 
mików krakowskich: Piotra Skargę, Jakóba Wujka, Benedykta Herbesta, Marcina 
Ujazdowskiego i innych, wzbili się w sławę i kredyt przez ich talenta itd. itd.« 

2) Joannis Demetrii Solikovii, Archiepiscopi I,eopoliensis, Commentarius rerum 
polonicarum a morte Sigismundi Augusti etc. Dantisci 1647. 123—126. 


ROZDZIAŁ IL 
Przybycie Jezuitów do Wilna. — Założenie gimnazyum. 


Stan Kościoła katolickiego na Litwie był bardzo smutny; refor- 
macya bardzo się szerzyła nie tylko między panami, ale także wśród 
ludu. Między renegatami wielu było księży, którzy przykładając się do 
nauk teologicznych w uniwersytetach niemieckich, zarażonych reformą, 
przynieśli stamtąd zasady przeciwne katolicyzmowi i takowe z ambony 
ogłaszali. Ówczesny biskup wileński Protasewicz ubolewał nad takim 
stanem Kościoła, lecz nie umiał skutecznie wziąć się do pracy, aby 
wkraczającej do jego dyecezyi reformie Śmiało stawić przeszkody. W tym 
czasie kardynał Hozyusz sprowadził Jezuitów do Brunsberga w Warmii. 
Rezultaty okazały się przewyższające najśmielsze oczekiwania. Jezuici 
poświęciwszy się na walkę z protestantyzmem, ochoczo wzięli się do 
dzieła. Wielka nauka i zapał towarzyszyły ciężkiej pracy misyjnej; praca 
wdzięczną się okazała, gdyż wielu odstępców powróciło na łono Kościoła. 
Dowiedziawszy się o tem Protasewicz, wszystkie sprężyny poruszył i Je- 
zuitów do Wilna sprowadził. Pierwszą czynnością nowoprzybyłych, po 
urządzeniu kolegium, była szkoła, na czem, jak zaznaczyliśmy, Litwie 
zbywało. Pierwsze to gimnazyum otworzone zostało w r. 1570. Do przy- 
bycia Jezuitów na Litwę, nikt nie czuł potrzeby założenia szkoły wyż- 
szej, boć i protestanckie szkoły wileńskie poza obręb kursu szkół para- 
fialnych nie wychodziły; gdy Jezuici otworzyli swoje gimnazyum, po- 
wstał okrzyk zgrozy ze strony Kalwinów, że to jest zamach na ich 
szkołę, której nie będą mogli podnieść. A któż im przeszkadzał urządzić 
nie tylko gimnazyum, ale nawet uniwersytet w Wilnie, dlaczegóż tego 
nie zrobili przed przybyciem Jezuitów, gdy byli panami położenia i mieli 
króla za sobą?! Jezuici nie należeli do lękliwych, pogróżki ich nie stra- 
szyły. Pierwszym rektorem gimnazyum został Warszewicki Stanisław, 
przełożony kolegium wileńskiego. Warszewicki podzielił gimnazyum, sto- 
sownie do porządku przyjętego w szkołach jezuickich, na pięć Klas, 
z których niższe trzy zaczynając od pierwszej czyli najniższej, nazywały 
Się: infima, gramatyka i syntaxis; dwie zaś wyższe: poetyka i reto- 
ryka. Uczniowie przychodzący do gimnazyum powinni byli już umieć 
czytać, pisać i rachować — czego uczyli się albo w domu od prywa- 
tnych bakałarzów, albo w szkołach parafialnych i zakonnych. 

Głównym przedmiotem nauki w początkowych klasach był język 
łaciński, raz że był wtenczas powszechnym językiem uczonym i dyplo- 
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matycznym w Europie, drugi raz, że się stał niezbędnym do nauki re- 
ligii a razem dla stanu duchownego, do którego Jezuici szczególniej 
usiłowali sposobić młodzież zdolniejszą i wybrańszą. Ten sposób postę- 
powania wywoływał nowe burze ze strony akatolików, — echem któ- 
rych jest dotychczas utrzymujące się przekonanie, że Jezuici zgrzeszyli, 
wybierając i zachęcając zdolniejszych do stanu duchownego. Z tego wy- 
pada, że Jezuici, tacy rozumni ludzie, powinni do swego zgromadzenia 
brać osłów i z nich przygotowywać przyszłych misyonarzy do walki 
z dyssydentami, powołującymi na ministrów najrozumniejszych i naj- 
zdolniejszych. To więc, co było koniecznością i zaletą u dyssydentów, 
za grzech poczytywano Jezuitom. Jeżeli w powyższych poglądach jest 
sens, trudno go zrozumieć, ja go nie widzę. Gramatyki więc łacińskiej, 
obok z greckim językiem, uczono we wszystkich trzech pierwszych kla- 
sach. Baliński, z którego »Dawnej Akademii« układam ten rozdział, 
przypuszcza, że książka Donata, słynnego gramatyka w średnich wie- 
kach, może nawet wyjątki z Pryscyana, służyły za przewodników do 
nauki gramatyki w samym początku tej szkoły, bo znajome wszystkim 
Instytucye gramatyczne Alwara we cztery lata później, t. j. w r. 1574, 
po raz pierwszy ukazały się światu w Dilingen 1). 

W infimie dawano same początki gramatyki łacińskiej i tłumaczono. 
na polski język, co tylko było łatwiejszego z Cycerona; po grecku zaś 
uczono czytać i pisać, W klasie zwanej »gramatyka« uczono się już 
składni łacińskiej i początków gramatyki greckiej. Cycero zawsze służył 
do ćwiczeń i rozbioru, a nawet już czytano łatwiejsze miejsca z Owi- 
dyusza. Do najwyższej klasy gramatycznej zwanej »syntaxis« należało 
zupełne ukończenie gramatyki łacińskiej, utwierdzenie się w składni 


1) Alwarus Fmanuel, uczony filolog, urodził się na wyspie Maderze 1526 r. 
Wstąpił do zakonu Jezuitów, był następnie rektorem kolegium w Koimbrze, oraz 
domu profesów w Lizbonie. Umarł w Kworze, na stanowisku rektora kolegium dnia 
30 grudnia 1582 r. Imię jego stało się głośnem i powszechnie znanem, jako autora 
gramatyki języka łacińskiego p. t. De institutione grammatica libri III. Dilingae 
1574, wydanej, w wielu wydaniach w rozmaitych krajach powtarzanej. Filologowie 
nie odmawiają rzetelnych zalet tej gramatyce, do której Alwar czerpał przykłady ze 
starożytnych klasycznych pisarzy. Gramatyka ta w szkołach jezuickich w Polsce za- 
prowadzona (Brown 1. c. podaje na stronicy 475 wszystkie wydania polskie), znajdo- 
wała przeciwników, którzy jej trudność do zrozumienia i uczenia oraz rozwlekłość 
zarzucali. Było jednakże więcej jej zwolenników do tego stopnia, że wyrażenie: »on 
się z Alwara uczyłe, znaczyło to samo co »tęgi łacinnik«. Pijarzy odrzucili Alwara 
i z nowo ułożonej gramatyki uczyli języka łacińskiego. Franciszek Zabłocki, sam 
Jezuita, wyszydzał jezuicką gramatykę: »Sama tylko z Alwara nabyta łacina nie 
uczyni dobrego dla Ojczyzny synas (Zabobonnik). 


i pierwsze początki wierszowania; z prozy czytano ważniejsze listy 
i rozprawy Cycerona, z poezyi wybrane miejsca z Tybulla i niektórych 
pisarzy komedyi rzymskiej, a nawet wyjątki z Wergiliusza. Nauka ję- 
zyka greckiego obejmowała części mowy i czytanie bajek Ezopa, oraz 
wyjątki ze św. Chryzostoma. W ogólności wszystkie te trzy niższe klasy 
nazywały się gramatycznemi, bo w nich nie dawano żadnych innych 
zasad, jak tylko początkowe zasady łaciny i greckiego języka w trzy- 
letnim kursie gramatyki. Dwie wyższe klasy nazywano »humaniora«. 
W klasie czwartej czyli »poesis« przysposabiano już uczniów do reto- 
ryki, uczono sztuki pisania wierszem, wszystko w języku łacińskim, 
którym już przyzwyczajono gładko rozmawiać. Tu czytano i na polski 
język tłumaczono z prozy dzieła Cycerona i przedniejszych dziejopisów 
rzymskich; z poetów Wergiliusza z niektórymi wyjątkami, niektóre ody 
Horacyusza i poemata mniejsze innych poetów. Co się tyczy greckiego 
języka, przestawano na nauce składni, a prócz tego były ćwiczenia na 
piśmie w obu językach i uczenie się na pamięć wybranych miejsc z ró- 
żnych pisarzy obu starożytnych literatur, również jak tłumaczenia z pol- 
skiego na łacinę. Klasa piąta, zwana »retoryką«, obszerniejszy zakres 
miała. Tu już, chociaż głównym przedmiotem była nauka wymowy, jej 
teorya i sztuka dobrego stylu w pisaniu, — dawano prócz tego nauki 
pomocnicze, jak starożytności rzymskie i greckie, mitologię a nawet hi- 
storyę i geografię. W greckim języku prócz prozodyi wskazywano uczniom 
różnicę dyalektów heleńskiej mowy i dawano poznać lepszych pisarzy. 
Arystoteles w tej klasie był przewodnikiem co do wymowy i poezyi, 
a traktat o retoryce Suareza, Jezuity z Grenady, sławnego z wszechstron- 
nych swych wiadomości w XVI wieku, mógł już wtenczas być w uży- 
ciu w tej szkole, bo potem wyłącznie prawie jego się trzymano. Ćwicze- 
nia na piśmie i w mowie na pamięć z zadanych tematów, tak z pisa- 
rzy klasycznych, jako ze zwyczajnych okoliczności, np. powinszowań, 
powieści, pochwał i t. d., były powszechnemi dla wszystkich klas wzglę- 
dnie do wieku i postępu uczniów. Warszewicki szczególniej opiekował 
się nauką języków starożytnych, bo i sam biegłym był filologiem, czego 
dowiódł w młodości swojej; będąc jeszcze świeckim człowiekiem, uczniem 
Melanchtona, przełożył z greckiego na język łaciński Etiopikę, powieść 
Heliodora. Czas poświęcony uczeniu się w gimnazyum obejmował cztery 
godziny z rana i dwie po południu, wyjąwszy dwa dni w tygodniu re- 
kreacyi, to jest we wtorek i czwartek, w których lekcyi po południu 
nie było. Dla każdej klasy był osobny nauczyciel, któremu też nie tru- 
dno było uczyć, ponieważ jeden tylko przedmiot miał przed sobą, to 
jest naukę obu języków starożytnych. Cenzorowie i decurionowie, wy- 


bierani z pilniejszej młodzieży w każdej klasie, pomagali nauczycielowi 
do utrzymania porządku w szkole i w kościele oraz w przesłuchiwaniu 
zadawanych lekcyi. Rządcą takiego gimnazyum był sam rektor kolegium, 
mając do pomocy i bliższego zarządu prefekta. O profesorach gimna- 
zyum wileńskiego nic prawie nie wiemy. Nazwiska dwóch tylko profe- 
sorów nas doszły: Jan Hajus, rodem Szkot, na nauczyciela retoryki 
sprowadzony, miał mowę do młodzieży, ile jej tam zdołano zgromadzić, 
o zacności i pożytkach z nauki sztuk wyzwolonych. Ten Hay był w kla- 
sie piątej. Brown nic o nim nie pisze. W trzeciej zaś klasie, to jest 
w gramatyce, uczył Łukasz Krassowski, Polak, również nieznany Bro- 
wnowi. Musiał tu należeć i Hostowin, a właściwie Hostowski Baltazar, 
Litwin, gdyż był on jednym z pierwszych Jezuitów wileńskich. Tomasz 
Zdelaritz, uczony lingwista, Słowak rodem, dawał filozofię w kolegium. 
W kolegium bowiem prócz tej Świeckiej szkoły urządzono, jak i we 
wszystkich domach jezuickich, kursa nauk potrzebnych do kształcenia 
księży i tych z młodzieży, którzy chcieli wejść do Towarzystwa Jezu- 
sowego. Były to kursa, filozofii trzyletni i teologii czteroletni, wykład 
szczuplejszy jak w akademiach jezuickich. 

Biskup Protasewicz okólnikiem zawiadomił duchowieństwo i oby- 
watelstwo o otworzeniu gimnazyum, aby rodzice przysyłali do niego 
dzieci swoje, gdzieby się mogły przyzwoicie uczyć. Dzień ósmy maja, jako 
uroczystość Św. Stanisława męczennika i pamiątka przeniesienia Protase- 
wicza z łuckiego na wileńskie biskupstwo, wyznaczony był na coroczny ob- 
chód otwarcia gimnazyum. Uczniowie nie przybywali tak prędko do szkoły, 
pomimo wzywania i zachęcania biskupiego; dyssydenci bowiem, patrząc 
krzywem okiem na te usiłowania Jezuitów, a z nich Kalwini na wię- 
kszą część szlachty wpływający i swoją szkołę mający zamiar podnieść — 
odstręczali po wsiach rodziców, ażeby nie posyłali dzieci do gimnazyum 
jezuickiego; inni zaś różnowiercy nie czuli żadnej również sympatyi do 
Jezuitów i ich szkoły. Jezuici mimo takich przeszkód nie upadali na 
duchu, lecz starali się, aby dobór profesorów był jak najlepszy, podrę- 
czniki wzorowe — czekali, co da przyszłość. Nie długo czekali. Po 
śmierci Roizyusza, proboszcza świętojańskiego, kościół św. Jana przeszedł 
w ich władanie. Wpływ ich dzięki dysputom i kazaniom we własnym 
kościele wzrósł tak znacznie, że i napływ do gimnazyum był bardzo 
znaczny, tak nawet znaczny, że katedralna szkoła opustoszała. Jezuici 
dawali naukę darmo, a w szkole katedralnej płacić trzeba było. Skarżyła 
się więc kapituła, że skutkiem opustoszenia szkoły katedralnej nastąpiła 
przerwa w nabożeństwie, które się bez studentów obejść nie może — 
dlatego postanowiła kapituła prosić Jezuitów, aby tych nie przyjmowano 
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do gimnazyum, którzy jeszcze gramatyki Donata nie będą umieli, lecz 
zwracano do szkoły katedralnej !). Na co Jezuici zgodzili się. 


ROZDZIAŁ III. 
Założenie Uniwersytetu. — Prawa. — Przywileje w różnych epokach. 


Jezuici zakładając gimnazyum w Wilnie, nie myśleli bynajmniej 
na niem poprzestać, głównym ich celem była szkoła wyższa dla wycho- 
wania księży w naukach teologicznych i młodzieży Świeckiej w naukach 
filozoficznych i sztukach wyzwolonych, — a to dla skutecznej walki 
z reformą i dla jej obalenia. Tytuł akademii był im potrzebny i dla sto- 
pni naukowych, ażeby po nie nikt się nie udawał do innych zakładów 
naukowych, chociażby katolickich. 

Ostrożni i przezorni w działaniach swoich obcesowo do rze- 
czy nie brali się, wyczekując cierpliwie na chwilę odpowiednią. Mieli 
bowiem dowody niechęci od naturalnych swych wrogów, gdy zakładali 
gimnazyum; postanowili tedy dążyć do celu głównego, do akademii, 
zwolna lecz stanowczo. Liczyli przedewszystkiem na pomoc biskupów, 
którzy również w przyszłej akademii widzieli ognisko, z którego pro- 
mienie dążności jezuickich pod względem religijnym i naukowym mogły 
się rozchodzić po całej Litwie. Liczyli i na szlachtę, między którą bar- 
dzo już wielu było zwolennikami Jezuitów. Obecnie szło im o króla. 
Zygmunt August, mądry i uczony, skłonny był z przekonania do re- 
formy, z racyi stanu zaś przychylny Jezuitom — lecz ten zakończył ży- 
cie, nie zapomniawszy w swoim testamencie o Jezuitach wileńskich, 
gdyż im przekazał swą bibliotekę; następca jego Stefan Batory, wątpliwy 
katolik i na tron polski prowadzony przez różnowierców, mógłby sta- 
nowić potężną przeszkodę w zamysłach jezuickich, gdyby chciał. Tym- 
czasem Batory za szczególny przedmiot swej opieki obrał właśnie zakon 
Jezuitów. Ta pozorna niekonsekwencya w jego postępowaniu miała przy- 
czyny głębsze. Batory z przekonań swoich był dążności prawie despoty- 
cznych — rząd zaś w Polsce znalazł republikański, co według jego prze- 
konań stanowiło wadę, którą należało wykorzenić, ażeby prawidłowiej, 
według zasad monarchizmu sprawować rządy. Dla przeobrażenia społe- 
czeństwa i nagięcia go do projektów królewskich, potrzeba było inaczej 


') Acta Capit. Viln. 1572, die 4 febr. fol. 51. 


wychować młode społeczeństwo, a do tego nadawały się szkoły. Batory 
dobrze znając protestantów i porównywając ich z Jezuitami, łatwo wy- 
wnioskował, że Jezuici nie tylko nauką, nie tylko całą swą organizacyą 
przewyższają pierwszych, ale co ważniejsza, że znani oni byli w Europie 
z systematycznego nauczania, z porządku i z przekonań monarchicznych. 
Nie wahał się tedy Batory, komu kierunek wychowania powierzyć, gdy 
przyjdzie szkoły tworzyć nowe. Prócz tej troski o prawidłowe, według 
pojęć królewskich, wychowanie młodzieży, były i względy polityczne, 
które spowodowały króla Stefana do rozciągnięcia opieki nad Jezuitami. 
Jako monarcha przewidujący postanowił zachować pewne względy dla 
Rzymu, mało tego, postanowił skarbić sobie przychylność papieską, aby 
osłabić groźby cesarza, ze współzawodnictwa wypływające. Batory miał 
nadzieję za pośrednictwem Rzymu umorzyć pretensyę Austryi do tronu 
polskiego i załatwić spory dotyczące dziedzicznego jego Siedmiogrodu; 
a Jezuici naówczas wielkie już mieli znaczenie w Rzymie i za ich po- 
średnictwem wiele dokonać można było. Te były widoki Batorego w orę- 
downictwie Jezuitów. To wszystko, cośmy powyżej naszkicowali, Jezuici 
zbadali wszechstronnie, a przekonawszy się, że czas działania nadszedł, 
zwrócili się do swego dobrodzieja biskupa Protasewicza, aby im ułatwił 
u króla potwierdzenie kolegium w Wilnie, wraz z wyższą przy niem 
szkołą. Protasewicz wspólnie ze swym koadjutorem Jerzym Radziwiłłem 
zanieśli prośbę do króla, w której wykazali, jak wielkie korzyści spadną 
na kraj z ustanowić się mającej akademii. Rozszerzenie światła w Li- 
twie, z którego nie tylko krajowcy będą mogli korzystać, odbywając 
z małym kosztem pełny kurs nauk, ale nawet z ościennych krajów nie 
zabraknie uczniów; powtóre, że młodzież kształcąca się dotychczas w uni- 
wersytetach zagranicznych, przeważnie różnowierczych, będzie odtąd miała 
możność czerpania umiejętności i zdrowych zasad katolickich u siebie 
w domu. Król, jak to widzieliśmy, dobrze usposobiony ku Jezuitom, 
przyjął łaskawie prośbę biskupa wileńskiego za pośrednictwem swego 
kapelana Solikowskiego, również Jezuitom przyjaznego — i zjechawszy 
do Lwowa w r. 1578, wydał 7 lipca następujący przywilej: 


»In Nomine Domini Amen. 


Ad perpetuam rei memoriam Stephanus Dei gratia Rex Po- 
loniae, Magnus dux Lithuaniae, Russiae, Prussiae, Masoviae, Sa- 
mogitiae, Kiioviae, Volhiniae, Podlachiae, Livoniaeque etc. nec non 
Transylvaniae Princeps: Significamus tenore praesentium,' quorum 
interest Universis. Quod cum nobis esset expositum nomine Re- 
verendissimi Domini Valeriani Episcopi Vilnensis, ac Illustris Do- 
mini Georgii Radziwiłł in Ołyka Ducis, Episcopatus Vilnensis Coad- 
jutoris, quod multum accederet ornamenti ac utilitatis Magno Du- 


catui Lithuaniae, si Privilegia Universitatis Collegio Societatis Jesu 
Vilnensi, a supra nominato Reverendissimo Valeriano Episcopo 
Vilnensi fundato, a sede Apostolica et nobis concederentur, nimi- 
rum ut in eo Collegio Baccalaurei et Magistri Artium ac Philo- 
sophiae et Licentiati ac Doctores in Theologia creari possent, atque 
ita non solum indigenae minore suo sumptu curricula suorum stu- 
diorum perficerent, sed etiam ex vicinis Haereticorum et Schisma- 
ticorum Provinciis, quae Pravis doctrinis infici debuerat juventus, 
eo conflueret, essetque hoc veluti emporium ad Septentrionem, ad 
quod tanquam ad nundinas bonarum litterarum et fidei Catholicae 
hauriendae ex circumjacentibus regionibus studiosi convenirent; 
Nos, quibus est exploratum, quantum praedicta Societas fructum 
Juventute in litteris et pietate instituenda Reipublicae Christianae 
attulerit, et qui nihil aliud magis cupimus, quam ut Regni Nostri 
tempore, quae ad Ecclesiam juvandam et Reipublicae meliorem sta- 
tum faciunt, reflorescant, libenter nos eo adduci passi sumus, ut 
praedicto Collegio quantum in nobis situm est, Privilegia Uni- 
versitatis talia concederemus, qualia in aliis Regnis vel Provinciis 
Christianis quibusdam Collegiis ejusdem Societatis sunt concessa, 
praesertim quod id sine cujusque praejudicio sit futurum, et in 
Collegio Vilnensi neque in Medicina neque in Jure Civili, sed in 
Artibus et Philosophia ac Theologia promotiones sint faciendae. 
Adjungimus insuper praedicto Collegio Vilnensi Societatis Jesu, 
damus ac liberaliter donamus omnes immunitates et praerogativas, 
quibus aliae Universitates et Academiae gaudent, et specialiter qui- 
bus Universitas Cracoviensis in Regno Nostro a Praedecessoribus 
Nostris, Regibus Poloniae, est dotata, et illud ac bona illius omnia 
ab omni onere cujusvis expeditionis bellicae eximimus et immuni- 
tati Ecclesiasticae adscribimus. Scholasticos etiam, qui ad studia ve- 
nient, ab omnibus datiis et theloneis Regni ac ditionum Nobis 
subjectarum et a Judicibus ac Judiciis tam Civilibus quam Castren- 
sibus, dum in studiis versabuntur, liberamus. Judicem autem illo- 
rum immediatum, ubi injuriarum arcesserentur, Rectorem Collegii, 
vel in rebus majoris momenti Cancellarium, vel defensorem ejus- 
dem Collegii costituimus. Pro meliori autem administratione et 
defensione Collegii praedicti Cancellarium illi Reverendissimum Do- 
minum Valerianum, Episcopum Vilnensem, ipsius Fundatorem, 
deinceps vero alios Episcopos Vilnenses pro tempore existentes, 
Defensorem autem Reverendissimum Melchiorem Gedroic, Episco- 
pum Samogitiae, deinceps vero alios Episcopos Samogitiae pro 
tempore existentes, perpetuis temporibus authoritate Nostra Regia 
attribuimus. Quicunque vero litterarum studiosi in Collegio et Uni- 
versitate Vilnensi Societatis Jesu ad quoscunque superius nomina- 
tos gradus, seu Baccalaureorum, seu Magistrorum, seu Licentiato- 
rum, seu Doctorum, promoti fuerint, illos eadem authoritate ac 
praerogativis, quibus gaudent promoti in Academia Cracoviensi, 
gaudere absque ullius contradictione ac impedimento volumus ac 
jubemus, harum testimonio litterarum, quas in fidem manu Nostra 
subscripsimus et sigillo Regni Nostri muniri mandavimus. 


UNIWERSYTET WILEŃSKI, 3 


Datum Leopoli, die septima Julii Anno Domini Millesimo 
quingentesimo septuagesimo octavo, Regni vero Nostri Anno tertio. 


(L. S$.) Stephanus, Rex m. p.< 


Tym przywilejem przyznawał król słuszność przełożeń biskupich 
na udzielenie kolegium wileńskiemu takich prerogatyw uniwersyteckich, 
jak wolność nadawania stopni uczonych w filozofii, teologii i sztukach 
wyzwolonych. Podobnie jak w Akademii krakowskiej, wszelkie dobra 
kolegium uwolnione zostały od ciężarów publicznych na równi z do- 
brami kościelnemi, studenci oswobodzeni od myta i ceł, wyjęci z pod jurys- 
dykcyi Świeckiej, zależni li tylko od rektora, a w ważniejszych wypad- 
kach od kanclerza Akademii. Obowiązki kanclerza i obrońcy stale przy- 
wiązane do biskupów wileńskiego i żmudzkiego. Promowani w Aka- 
demii wileńskiej używali tychże samych praw i przywilejów, jak wy- 
chowańcy Akademii krakowskiej. Dlaczego nie stworzono kompletnego 
uniwersytetu, wyłączając medycynę i prawo? Większość jest tego zdania, 
że Jezuitom nie chodziło wcale o oświecenie Litwy, a o zgnębienie pro- 
testantyzmu, do czego wybornie się nadawała świeżo uprzywilejowana 
szkoła ze swoim fakultetem teologicznym; rozszerzając zaś szkołę przez 
włączenie do niej wykładów medycyny i prawa, musieliby wezwać na 
te katedry Świeckich profesorów, między którymi mogliby być i prote- 
stanci. W każdym razie życzeniom ich stało się zadosyć. Pozyskawszy 
tak ważny przywilej, postarali się o akt fundacyi i uposażenia Akademii 
wileńskiej, ażeby tak ważną sprawę z punktu prawnego umocnić. Akt 
ten fundacyi zatwierdził król Stefan najpierw w Wilnie 1 kwietnia 
1579 roku, potem zaś za zgodą wszystkich stanów powtórnie na sejmie 
w Warszawie 23 lutego 1585 r. Oto dosłowny wypis tego aktu: 


»Stephanus Dei Gratia Rex Poloniae, Magnus Dux Lithuaniae, 
Russiae, Prussiae, Samogitiae, Masoviae, Livoniaequae, Princeps 
Transylvaniae. 

Significamus hisce litteris Nostris quorum interest universis 
et singulis, exhibitas Nobis esse litteras nomine Collegii Vilnensis 
Religiosorum Patrum Societatis Jesu confirmationis Nostrae, quam 
eidem Collegio concesseramus Vilnae, ejusdem Collegii Authoritate 
Nostra Regia comprobantes fundationem factam a Reverendissimo 
in Christo Patre Valeriano Episcopo Vilnensi, Catholicae Reli- 
gionis vero studio flagrante, hisce praesertim temporibus, quae 
avitae, sincerae, oecumenicae Religioni sponte oblita, alia atque alia 
Religioni acephala genera, in luctuosum multarum animarum nau- 
fragium comparent et restaurent. Supplicatum deinde Nobis est 
a Consiliariis Nostris, ejusdem Collegii Vilnensis Patrum Societatis 
Jesu nomine, ut, quod antea fecissemus supplicante Reverendissimo 


in Christo Patre Valeriano Episcopo Vilnensi,: id ipsum face- 
remus ad ejusdem Collegii supplicationem: quo illam confirmatio- 
nem Nostram aliis praeterea litteris Nostris pro pietate Nostra in 
Religionem Catholicam dignaremur comprobare. Quod quidem Nos 
faciendum esse duximus, et eo quidem studiosius, cum laudabilem 
hanc Societatem assertoriis humanae libertatis nomine Jesu insigni- 
tam in hoc uno suas curas animadvertamus fixisse, ut vineam 
Domini in tanta haereseon zizania errorumque tenebris excolant, 
miserisque mortalibus viam muniant aeternae salutis adeundae. Ejus 
confirmationis fundationem dictam continentis tenor est ejusmodi: 
In nomine Domini Amen. Ad perpetuam rei memoriam. 
Cum ea, que ad longam posteritatis memoriam et utilitatem spe- 
ctant litterarum testimoniis aeternitati commendentur; Proinde Nos 
Stephanus Dei Gratia Rex Poloniae, Magnus Dux Lithuaniae, 
Russiae, Prussiae, Masoviae, Samogitiae, Kiioviae, Volhyniae, Pod- 
lachiae, Livoniaeque Dominus ac Transylvaniae Princeps: Signi- 
ficamus praesentibus Nostris litteris ad quos pertinet, universis et 
singulis earum notitiam habituris. Productas et monstratas fuisse 
coram Nobis per Reverendissimum in Christo Patrem Dominum 
Valerianum Episcopum Vilnensem litteras Privilegii membranis 
inscriptas, Professoribus Ś. Societatis Jesu Vilnensibus ab ipso 
concessas, fundationem sive renovationem Fundationis cum certis 
Bonis et redditibus Universitatis et Collegii illorum in se conti- 
nentem, duobus sigillis sub appensis, altero suae Rndissimae Pater- 
nitatis, altero vero Venerabilis Capituli et Collegii Canonicorum 
Ecclesiae Cathedralis Vilnensis munitas, tum et manus suae Rndis- 
simae Paternitatis subscriptione firmatas, sanas, salvas, integras, 
nullaque in parte suspectas. Quas quidem litteras ut consensu et 
authoritate Nostra Regia approbare, ratificare et confirmare digna- 
remur, fuimus per eundem Rndissimum D. Episcopum caeterosque 
Consiliarios Nostros nomine praedictorum Professorum S. Societa- 
tis Jesu diligenter rogati. FEarum vero litterarum tenor de verbo 
ad verbum sequitur, estque talis: In nomine Domini Amen. 
Ad perpetuam rei memoriam. Quoniam universas humanas actiones ' 
et res gestas, quantumcunque illae graves, memorabiles et aeterni- 
tate dignae sint, ex memoria hominum injuria oblivionis facile 
elabi ac evanescere certum est, nisi litterarum, quae sint perennes 
memoriae custodes, beneficio ad posteritatem et perpetuitatem trans- 
missae fuerint; proinde Nos Valerianus Dei Gratia Episcopus 
Vilnensis universis et singulis quorum interest, tam praesentibus 
quam in omne aevum futuris tenore praesentium significamus. 
Quia cum a non parvo tempore animadverteremus Patriam hanc 
nostram, Magnum videlicet Ducatum Lithvaniae, Provinciam magni 
inter caeteras nominis, frequentem et cultissimam bonorumque in- 
geniorum feracem, ac omnibus rebus florentissimam, hoc vel haud 
mediocri incommodo affectam esse, quod Scholas seu Collegia nulla 
habeat, in quibus ad laudem et gloriam DEI Omnipotentis ejusque 
cultus divini propagationem ac Reipublicae istius utilitatem pu- 
blica fieret bonarum litterarum Professio, juventusque erudiri ac 
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homines ad virtutem et humanitatem informari possint, nec omni- 
bus quantumvis ingenio naturali ex judicio praeditis ad adeundas 
alias Regiones et scholas excolendaque ingenia sumptus suppetere 
queant, eam felicitatem caeteris Provinciis non solum non deesse, 
sed etiam superesse plerumque videmus, licet huic Nostrae, quae 
praeter Catholicos ex Schysmaticis et multiplici sectarum labe in- 
fectis ac etiam Mahometanis constat, ea res vel maximum momen- 
tum in Ecclesia Catholica et Republica adferre possit. Cogitanti- 
bus vero Nobis et in hoc curam et studium omne Nostrum po- 
nentibus, quomodo charissimae Patriae et altrici nostrae, quae nos 
genuit, et ad hunc honoris, dignitatis gradum erexit, et cui post 
Deum omnem charitatem debemus, hac in re cum Dei adjutorio 
prodesse et commodare possemus: tandem Deo Opt. Max. Nobis 
inspirante, ad praescripta Decretorum seu Canonum Sacri Triden- 
tini Concilii mentem et voluntatem nostram quantum in nobis est 
conformante, et cum consilio hominum summo judicio praeditorum, 
praesertim vero serenissimi Principis ac Dni Dni Sigismundi Au- 
gusti, Dei Gratia Regis Poloniae, Magni Ducis Lithvaniae, Russiae, 
Prussiae, Masoviae, Samogitiae, Livoniaeque Domini et Haeredis, 
Domini Nostri Clementiss. consilio, gratia et auctoritate freti, tum 
Illustrissimorum ac Rndissimorum Dominorum: Dni Stanislai Hosii, 
Episcopi Varmiensis et Dni Joannis Francisci Commendoni S. R. E. 
Cardinalium, nec non Dni Vincentii Portici Lucen. Protonotarii 
Apostolici in Regno Poloniae, clarissimorum de latere Legatorum 
persuasioni ac exhortationi acquiescentes, in eam sententiam ad- 
ducti sumus, ut in Provinciam hanc et civitatem ejus primariani 
Vilnensem accerseremus et inducęremus Viros aliquos Doctos ac 
Religiosos, ex illis Collegiis, quae vocantur Soc. Jesu, quorum qui- 
dem doctrinae ac vitae inculpatae magnaeque in propaganda Reli- 
gione Christiana et cultu Divino instituendo, et erudienda optimis 
moribus juventute industriae ac dexteritatis celebre nomen et fama, 
hoc praesertim infelici et depravato saeculo, quo illis cum tot hae- 
reticorum et idololatriarum monstris et pertantis decertandum est, 
totum Christianum orbem ad Antipodas usque pergavata est: quod 
quidem re ipsa fecimus, et tantorum auctorum consilia cum Judicio 
profecta secuti accersivimus Viros quosdam videlicet dictae Socie- 
tatis Venerabiles et Religiosos Patres: Dnum Franciscum Sunier 
a Generali Praeposito Collegiorum Societatis ejusdem ad has Re- 
giones Vice-provincialem missum, P. Balthasarum Hostovinum 
Theologum ejusdem Societatis, P. Andream Bocatium Theologiae 
Baccalaureum, cum duobus aliis Societatis ejusdem, cum quibus 
sedulo de iis rebus conferentes, et in omnes partes animum ver- 
santes, certam Ordinationem et fundationem Collegii Societatis eo- 
rum pro illorum et pro tempore existentium perpetua sustentatione 
et conditione ex facultatibus et fortunis Nobis a Dno Deo con- 
cessis, sine cujusque injuria, cum auctoritate et approbatione S$. Se- 
dis Apostolicae jam ante Annos novem fecimus et constituimus. 
Quia vero rationes Collegii et Societatis istius in proventibus et 
redditibus auctiores quam ante facere volumus, cum praesertim iam, 


quae Dei bonitas est, fructus uberrimos ex concionibus, lectionibus, 
sacramentorum administratione et Juventutis institutione, caeteris- 
que ministeriis hujus Collegii Nobis ipsis magna consolatione 
nostra videre licuit: volentes, ut Collegium hoc Ad majorem 
Dei gloriam et Ecclesiae Dei voluntatem plenum fiat, et Aca- 
demiae nomine censeatur, in qua non solum Philosophiae (ut jam 
coeptum est) sed etiam Theologiae cursus praelegantur et pro- 
motiones fiant. Idcirco Fundationem etiam ipsam certis bonis 
per nos attributis augendam et renovandam censuimus per prae- 
sentes, in hunc qui sequitur modum. In primis civitatem Vilnen- 
sem hujus Provinciae sine controversia celeberrimam et ob hoc 
digniorem, in qua domicilium seu Collegium Societati huic pona- 
tur, fore judicantes, in ejusdem Civitatis Vilnensis platea, Episcopali 
dicta, domum lateritiam apud haeredem Generosum Dominum Ni- 
colaum Alberti Jasieński, Tenutarium Luboszanen. Sacrae Regiae 
Maiestatis;, Magni Ducatus Lithuanie Notarium, non levi pretio 
per Nos emptam et acquisitam, e regione Curiae Nostrae Episco- 
palis sitam et jacentem cum tota area, et omnibus suis aedificiis 
pro Collegio et perpetuo dictae Societatis Jesu domicilio, ubi et 
ipsi maneant et omnia, quae sunt eoruim muneris et instituti, in 
profitendis bonis litteris; erudiendaque disciplinis et moribus ju- 
ventute, tam hujus inclytae Provinciae quam undecunque ad pro- 
sequenda sua studia excolendaque ingenia adveniente, ad laudem 
et gloriam Dei omnipotentis et augmentum cultus Divini, 
tum et utilitatem Reipubl. prosequantur, damus, donamus, et in 
aevuim inscribimus. Item alteram aream huic magnae latericiae ex 
parte septentrionali immediate adhaerentem et contiguam, per Nos 
apud Albertum Strzałkowski subditum nostrum et ipsius conjugem 
Magdalenam sumptu nostro redemptam, et duas alias domus con- 
tiguas (unam apud Mathiam de Kleparz suburbio Cracov. et alte- 
ram apud Catharinam lotricem) itidem nostra pecunia emptas, etiam 
in aream Collegii conversas cum consensu Venerabilis Capituli 
Ecclesiae nostrae, eidem Collegio ac dictae Societati cum omni 
earum Jure et proprietate ad voluntatem et arbitrium dictae So- 
cietatis constituen. perpetuo adjungimus, damus, donamus et in- 
scribimus. 

Item aream nostram haereditariam ad trajectum Viliae ulte- 
riori ripae regione Castri Vilnen. jacentem, annos aliquot per Nos 
ipsos habitam, nunc vero aedificiis vacuam, eidem Collegio Socie- 
tatis Jesu sive pro horto olerum, sive pro alio usu, quem ipsa 
Societas utiliorem rebus suis fore intellexerit, perpetuo damus et 
inscribimus. Item certa bona immobilia mensae Nostrae Episcopalis 
in tractu Miednicensi vulgo Miedniki dicta cum pagis seu Villis: 
alias Kamienny Loch, in qua Villa viginti, Beniance in qua 
decem, Moskowczy in qua octo, Pikciuny in qua duo, et 
ad fluvium Merecz Komonończe in qua decem lanei et familiae 
Rusticanae seu Coloni sunt citra vel ultra. Item unum lacum in 
tractu Trocensi tertio ab hinc miliari, euntibus Caunam publico itinere 
divorsum jacentem, Rykonti dictum, pro piscatione usus quotidiani. 
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Et praeterea pagum seu Villam ad lacum eundem Rykonti situm, in 
quo sunt quatuor lanei terrae et totidem familiae rusticanae seu Coloni, 
eidem Collegio et Societati praedictae cum consensu Serenissimi 
Principis Domini Dni Sigismundi Augusti Dei Gratia Regis Po- 
loniae, Magni Ducis Lithvaniae, tanquam supremi Patroni, et con- 
sensu quoque Venerabilis Capituli Ecclesiae Nostrae damus, dona- 
mus, conferimus et appropriamus in perpetuum, cum omnibus et 
singulis tam eorum bonorum et Villarum in tractu Miednicensi 
(superius dictarum), quam ejus lacubus et Villae Rykonti dictae 
in tractu Trocensi jacentem, colonis, terris, cultis et incultis agris, 
pratis, sylvis, nemoribus, pascuis, ac censibus, ac redditibus tam 
pecuniariis;, quam frumenti, et generaliter cum omnibus et singulis 
fructibus, proventibus et obventionibus quocunque nomine cense- 
antur, et quae nunc sunt, in futurumque humana industria excogi- 
tari poterint, ita late, longe et circumferentialiter, quemadmodum 
ipsa bona, pagi seu Villae, in suis limitibus consistunt, et quem- 
admodum ea nos ipsi pro mensa Episcopali tenuimus, habuimus 
et possedimus, nihil penitus juris et proprietatis Nobis et nostris 
successoribus, Dnis Episcopis Vilnensibus, in eis deinceps reservan- 
tes, per hoc idem Collegium seu dictam Societatem Jesu, sive ejus 
Procuratores, quos ipsa ad id deputaverit, perpetuis temporibus 
tenendum, habendum, uti fruendum pacifice, quiete possidendum. 
Adjuncta etiam eidem Collegio ac dictae Societati, pro ejus tantum 
usu quotidiano, duntaxat libera absque quavis mercede tam pecu- 
niaria quam granaria, molitura in molendinis nostris Episcopalibus 
frumentariis Vilnen. videlicet et Bonorum Werki uno ab hinc mi- 
liari jacentium, tam silliginis quam tritici, ac leguminum nec. non 
omnis generis braceorum in perpetuum duratura. Item duo altaria 
in Ecclesia Parochiali oppidi Regii Moyszogoła, Radziwiłłow- 
szki et Bohdanowszki nuncupata, cum consensu Collatorum (juxta 
facultatem Nobis a sancta Oecumenica Synodo Tridentina con- 
cessam) cum praediis, colonis et reditibus et proventibus ad ea Al- 
taria ex antiquo pertinentibus, eidem Collegio et Societati Jesu 
unimus et attribuimus, et incorporamus in perpetuum, ita tamen, 
ut haec Altaria debitis suis divinis: officiis et oneribus non frau- 
dentur. Insuper bona Szyrwinty cum praedio et oppido, cum 
Villis et eorum colonis, omnibusque rebus ad ea pertinentibus, 
nulla excepta, per Illustr. et Magnificum Dominum Nicolaum Ra- 
dziwiłł Palatinum Vilnen. Nobis antea quidem sub certis pactis et 
conditionibus ad tempus praefinitum oppignorata, nunc vero ad- 
dita per Nos certa pecuniae summa vendita, in perpetuum. Quae 
quidem bona cum inscriptionibus ejusdem Illustr. et Magnifici Dni 
Palatini Vilnensis, quas nomine obligationis habuimus, in Posses- 
sionem damus, donamus et conferimus eidem Collegio et Societati 
Jesu in perpetuum et in aevum. Item bona Dworzyszcze nun- 
cupata, in Palatinatu Vilnensi et districtu Lidensi consita, cum 
omnibus adjacentibus Villis, agris, pratis, sylvis, caeterisque ad ea 
pertinentibus, similiter Nobis antea per Illustrem ac Magnificum 
Dominum Nicolaum Christophorum Radziwiłł, Ducem in Ołyka et 


Nieśwież, Magni Ducatus Lithvaniae Curiae Mareschalcum oppi- 
gnorata, nunc autem per eundem Illustrem et Magnificum Domi- 
num in usus dicti Collegii pro media fere summa ejus pretii, quam 
valebant, vendita et perpetuata, eidem Collegio et Societati damus, 
donamus et conferimus in perpetuum. Item bona Żmuydki cum 
omnibus itidem Villis, censibus ad ea pertinentibus, maxima ex parte 
Nostra, et aliqua ex legata Generosi olim Dni Tiskowski eidem Collegio 
pecunia empta, cum pacto retrovendendi, ab Illustribus et Magnificis 
Dominis Radziwillis cum consensu Illustriss. et Rndissiimi Dni Georgii 
Radziwilli, Coadjutoris nostri in Episcopatu Vilnensi, eidem Collegio 
et Societati damus, donamus et conferimus, ita tamen: ut si contingat 
ea bona redimi, summa ipsa pecuniae non alienetur a Collegio, sed 
potius bona alia emantur pro Collegio vel in perpetuum vel cum pacto 
retrovendendi. Ad extremum, Templum Parochiale Sancti Joannis 
Baptistae in Civitate Vilnensi eidem Collegio contiguum, auctori- 
tate Sedis Apostolicae et Serenissimi olim Regis Sigismundi Au- 
gusti ipsi Collegio et Societati Jesu ad exercenda in eo sua mini- 
steria sine cujusque impedimento per nos iam pridem unitum et 
incorporatum, extincto titulo Archipresbyteri et instituto Vicario 
perpetuo, qui curam animarum gerat, prout in specialibus de hoc 
negotio litteris fusius describitur, eidem Collegio et Societati assi- 
gnamus, unimus, invisceramus in perpetuum. Haec igitur omnia 
et singula supra expressa: domum, inquam, latericiam et alias tres 
Domos illi adhaerentes in aream versas, aream quoque in ulteriori 
Viliae ripa, nec non bona immobilia, pagos videlicet in tractu Mie- 
dnicensi, lacum quoque et pagum cum quatuor colonis in tractu 
Trocensi, Rykonty dictum, duo quoque Altaria Radziwiłłowszki 
et Bohdanowszki in Moyszogoła, sicut praemissum est Collegio et 
Societati dictae Jesu, data, donata et in perpetunm per Nos in- 
scripta, imo et bona Szyrwinty et Dworzyszcze et Żmuydki (quan- 
tum in Nobis est) immunitati Jurisdictioni Ecclesiasticae adscri- 
benda duximus, prout adscribimus in Dei nomine per praesentes. 
Eximendo omnia ab universis oneribus, servitiis, censibus, tribu- 
tisque Nostris et successorum nostrorum, Reverendissimorum Do- 
minorum Episcoporum Vilnensium pro tempore existentium, ita 
ut iam ex nunc Collegium hoc et Societas Jesu ipsa ab his libera 
sit et immunis in perpetuum. Quae quidem Errectio, Fundatio et 
Donatio nostra Collegii ac Societatis Jesu praedictae ut tanto fir- 
mior et inviolabilis in omnibus suis punctis, clausulis, capitulis 
existat, authoritatem et Patrocinium Serenissimi Principis et Do- 
mini Nostri Stephani, Dei gratia Regis Poloniae, Magni Ducis 
Lithvaniae, Dni Dni Nostri Clementissimi, ac Suae Serenissimae 
Maiestatis Successorum, Regum Poloniae et Magnorum Ducum 
Lithvaniae, vere Catholicorum Principum, tum et Reverendissimo- 
rum Dominorum Episcoporum Vilnensium, successorum Nostrorum 
pro tempore existentium, Canonice intrantium, ac Venerabilis Ca- 
pituli Ecclesiae Cathedralis Vilnen. opem et auxilium imploramus, 
ac sub Serenissimae Maiestatis suae primum, deinde Rndissimorum 
Dominorum Successorum nostrorum et ipsius Venerabilis Capituli 


tutela hoc ipsum Collegium Societatis istius;, per Nos fundatum 
et dotatum, cum omnibus ejus rebus et rationibus in perpetuum 
fieri volumus. In quorum omnium et singulorum fidem et Testi- 
monium praesentes litteras Nostri ac Venerabilis Capituli Nostri 
Vilnensis sigillorum sub appensione communiendas voluimus, et 
communivimus. Actum et Dat. die vigesima quinta Augusti, Anno 
salutis humanae Millesimo quingentesimo septuagesimo octavo. 
Praesentibus Rndissimis, Generosis et Famatis Dominis: Joanne, 
Jarczewski Decano et Vicario perpetuo S$. Joannis Baptistae, Lau- 
rentio Wolski, Vicario in spiritualibus et officiali, Thoma Mako- 
wiecki Canonico, Augustino Rotundo Mielicki J. U. Doctore, Sa- 
crae Regiae Maiestatis Secretario Advocato, Alberto Przetocki Ma- 
gno Procuratore Arcis, Joanne Podoski Advocato Nostro, Matheo 
Wolski Praefecto Culinae nostrae, Mathia Rudomina, Andrea 
Strzelec, Praeconsulibus Vilnensibus, testibus ad praemissa requi- 
sitis et rogatis. 


Valerianus Episcopus Vilnensis manu propria subscripsit. 


Nos itaque Stephanus Rex supra memoratus considerantes 
dicti Episcopi Vilnensis eximiam pietatem in Deum, ac in propa- 
gando illius cultu singulare studium, Fundationem ejus pleniter 
eo modo, quo ab ipso Rndissimo Episcopo est facta, etiam Nos 
singulari Nostro voto prosequentes, eamque ratam, gratam, ut par 
est, habentes, praeinsertas litteras in omnibus earum punctis, clau- 
sulis, tenoribus et continentiis universis approbandas, ratificandas 
et conservandas esse duximus; prout de certa scientia et volun- 
tate Nostra Consiliariorumque pro tunc penes Nos existentium ap- 
probamus, ratificamus et confirmamus hisce litteris Nostris. Decer- 
nentes eas ipsas litteras omniaque in illis contenta vim et robur 
debitae, perfectae et inviolabilis firmitatis semper obtinere debere. 
Ac insuper ex gratia et benignitate Nostra praefatos professores 
S. Societatis Jesu, Bonaque ipsorum universa superius deseripta, 
Divorum Praedecessorum Nostrorum, Serenissimorum Poloniae Re- 
gum et Magnorum Lithvaniae Ducum vestigiis ac piis praeclaris- 
que institutis insistentes, juri, immunitati et libertati Ecclesiasticae 
adscribenda et incorporanda duximus; prout adscribimus et incor- 
poramus praesentibus litteris Nostris perpetuo et in aevum: man- 
dantes universis et singulis subditis Nostris, praesertim autem Offi- 
cialibus Magni hujus nostri Ducatus Lithvaniae, ut confirmationetm, 
adscriptionem hanc et incorporationem Nostram praedictae Uni- 
versitati et Collegio S. Societatis Jesu Vilnensi a Nobis clementer 
et gratiose datam, factam et concessam, in omnibus illi manutene- 
ant et conservent, manutenerique et conservari ab lis, quorum interest, 
faciant. 

In quorum fidem et Testimonium hasce litteras manu Nostra 
subscripsimus et Sigillo Magni Ducatus Lithvaniae communiri 
fecimus. Datum Vilnae die 1 Mensis Aprilis; Anno Domini Mille- 
simo quingentesimo septuagesimo nono, Regni vero Nostri Anno 
tertio. Praesentibus Rndissimis in Christo Patribus nec non Illustri- 
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bus, Magnificis, Generosis ac Venerabilibus D. D. Valeriano 
Episcopo, Nicolao Radziwiłł Duce in Dubinki et Bierże, Pala- 
tino, Magni Ducatus nostri Lithvaniae Cancellario, Lidensi, Oszmia- 
nensi Merecensique Capitaneo, Joanne Chodkiewicz Comite in 
Szkłow et Mysz, Castellano Vilnensi, Capitaneo Generali Samo- 
gitiae, Supremo Magni Ducatus Lithvaniae Mareschalco, Caunensi 
Bierstanensique Capitaneo, Stephano Korybutowicz Duce de 
Zbaraż, Palatino, Similiscen., Dorsuniscen. Rudnicensique Tenu- 
tario, Eustachio Wołłowicz Castellano Trocensi, Procancellario 
Magni Ducatus Lithvaniae, Brestensi Kobrinensique nostro Capi- 
taneo, Georgio Oszczyk Smolenscensi, Tenutario Vozinensi, Ni- 
colao Munwido Dorohostajski Polocensi, Lepetensi Vołko- 
viensique Capitaneo, Tenutario Szeressoviensi, Tivuno Gondinensi, 
Nicolao Kiszka Podlachiae et Bielscensi Capitaneo, Gabriele 
Hornostay Bresten. Kamenecensique Capitaneo, Nicolao Sa- 
pieha Minscen. Palatinis; Nicolao Talwosz Samogitiae, Joanne 
Hlebowicz de Dąbrowna Minscensi, Castellanis; Joanne Za- 
moyski de Zamoście Regni nostri Cancellario, Bełzensi, Knyszy- 
nensi Zamechensique nostro Capitaneo, Joanne Borukowski 
Praeposito Lanciciensi, Decano Varsoviensi et Regni nostri Vice- 
Cancellario, Laurentio Woyna Thesaurario Terrestri et Notario 
Magni Ducatus Lithvaniae, Pinscen. Olitensique Capitaneo, Tenu- 
tario Kwasoviensi, Hieronimo Comite a Rozdrażow Plocen. 
Wratislaviensique Praeposito et Regni nostri Maiore Secretario, 
Stanislao Ossowski Praeposito Sandomiriensi, Cantore Gnesnensi, 
Custode Vladislaviensi Lanciciensique, Canonico Cracoviensi et 
Curiae Nostrae Referendario, Joanne Demetrio Solikowski Scho- 
lastico Vladislaviensi et Lanciciensi, Joanne DTarnawski Prae- 
posito Vladislaviensi Kruszwiciensique, Secretariis Nostris; Ven- 
ceslao Agrippa Capitaneo Niemonovicensi, Nicolao Jasieński, 
Notariis Magni Ducatus Lithvaniae; Mathia Kłodziński Archi- 
diacono Miednicensi, Canonico Cracoviensi, Stanislao Krasiński, 
Cantore Cracoviensi, Secretariis Nostris, aliisque quam plurimis 
Secretariis, Dignitariis, Officialibus, et aulicis Nostris sincere, de- 
vote et fidelibus Nobis dilectis. Datum per manus praefati Magni- 
fici Eustachii Wołłowicz Castell. Trocen. Magni Ducatus Lithvaniae 
Procancell. Brestensis Kobrinensisque Nostri Capitanei sincere No- 
bis dilecti, Stephanus Rex subscripsit. 

Nicolaus Jasieński Sacrae Regiae Maiestatis in Magno Du- 
catu Litvaniae Notarius subscripsit manu sua. 


Nos itaque Stephanus re ipsa reique aequitate ac potius 
pietate adducti, Fundationis praedicta confirmationem, Fundationem 
ipsam denuo in hisce totius Regni generalibus Comitiis de con- 
sensu omnium ordinum confirmamus, ratificamus atque pro Autho- 
ritate Nostra Regia perpetuum illi adjungimus robur, nullis un- 
. quam temporibus violandum aut infringendum; hoc praeterea, quae 

pietas Nostra est, studium in Catholicam fidem adjungentes et de- 
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clarantes, ut bona Collegii huiusce, superius descripta, quemadmo- 
dum sunt, spiritualibus bonis funditus et ex omni parte incorpo- 
rata, ita etiam iis omnibus et singulis praerogativis, immunitatibus 
Privilegiisque fruantur et gaudeant, quibus caetera omnia Eccle- 
siastica bona Nostro in Regno Magnoque Ducatu Lithvaniae fru- 
untur et gaudent belli pacisque temporibus, ita ut comprehendant 
etiam bona Trokielensia, quae Nostri Regalis juris quondam cum 
essent, comimutationem illorum fecimus cum bonis Servitensibus, 
quae erant Collegii Societatis Jesu, talem, ut omne Jus Nostrum 
Regale in Collegium dictum transfuderimus, nihil pro Nobis Suc- 
cessoribusque Nostris omnino reliquentes, una cum jure Patronatus 
ad praesentandum Plebanum pro voluntate, arbitrio Collegii dicti, 
verbo nostro Regio omnem illi evictionem, si quid controversiae 
ratione fundi olim exoriri posset, pollicentes, prout est copiosius 
in speciali a Nobis hac de re concesso Privilegio. Et quoniam 
ea vis est doctrinae, ut uno tempore de multis non solum prae- 
sentis saeculi hominibus, verum consequentium etiam saeculorum 
perpetuitate quadam optime mereat, eo jure dictum Collegium Vil- 
nense, Patrum Societatis Jesu, volumus perpetuo esse, quo jure est 
alma urbis Nostrae Regiae Cracoviensis Universitas, omnesque 
aliae universitates ab antiquitate Principumque ac Regum praero- 
gativis, commendata, — suisque propriis subseliis nulli judiciorum 
generi praeterquam propriis Judicibus Universitatis obstrictum. In 
quorum omnium et singulorum fidem praesentes confirmationis 
Nostrae litteras manu Nostra subscripsimus et sigillo Magni Du- 
catus Lithvaniae mandavimus obsignare. Dat. in Conventione Re- 
gni Generali Varsoviae, die vigesima tertia mensis Februarii, Anno 
Dni Millesimo quingentesimo octogesimo quinto, Regni vero Nostri 
Anno nono. Praesentibus Rndissimis, Illustrissimis, Magnificis et 
Generosis: Stanislao Karnkowski Gnesnensi, Legato nato et 
Regni Nostri Primate, Joanne Demetrio Solikowski Leopoliensi, 
Archiepiscopis; Petro Myszkowski Cracoviensi, Hieronimo 
a Rozdrażow Cujaviensi, Alberto Baranowski Praemysliensi 
et Regni Nostri Vice-Cancellario, Jacobo Woronecki de Zbaraż 
Kijoviensi, Martino Białobrzeski Camenecensi, Episcopis; Sta- 
nislao Comite a Górka Palatino Posnaniensi, Buscensi Colensique 
Capitaneo, Christophoro Radziwiłł Duce in Dubinki et Bierże 
Palatino Vilnensi, Borysoviensi, Urzędoviensi Capitaneo, Eustachio 
Wołłowicz, Castellano Vilnensi, Magni Ducatus Lithvaniae 
Cancellario, Brestensi Kobrinensique Capitaneo, Petro Potulicki 
Calissiensi, Alberto Łaski Siradiensi, Constantino Duce in Ostrog 
Kiioviensi, Mareschalco Volhiniae, Joanne Spławski Inovladisla- 
viensi, Janussio Duce in Ostrog Volhiniae et Capitaneo Vlodi- 
miriensi, Nicolao a Mielecz Podoliae et Capitaneo Novae Civi- 
tatis Korczyn, Grodecensi Dolinensique, Philone Kmita Czar- 
nobelski Smolenscensi et Capitaneo Orsacensi, Joanne Tarło 
de Szczekarzewicze Lublinensi et Capitaneo Pilznensi, Nicolao Do- 
rohostajski Polocensi, Gregorio Zieliński Plocen. et Cąpi- 
taneo Zakroczymensi Mlavensique, Stanislao Kryski de Drobnin 


Masoviae et Capitaneo Plocensi, Anselmo Gostomski Ravensi, 
Nicolao a Działyn Culmensi et Capitaneo Brestianensi, Janussio 
de Zbaraż Braclaviensi, Palatinis; Stanislao a Tarnow Sande- 
censi, Joanne Konarski Calissiensi, Jacobo Poniatowski 
Brestianensi, Joanne a Sienno Leopoliensi, Stanislao Włodek 
de Hermanow Camenecensi et Capitaneo Halicensi Kolomiensique, 
Joanne Wołmiński Polocensi, Alberto Wilkanowski Plo- 
censi, Stanislao Radzimiński Czernensi, Capitaneo Livensi, Ca- 
menecensi, Martino Leszniowolski de Oboszy Podlascensi, 
Alexandro Siemaszko Braslaviensi, Joanne Hlebowicz Tro- 
censi, Thesaurario Magni Ducatus Lithuaniae Terrestri et Notario, 
Joanne a Kościelec Międzyrzecensi et Capitaneo Bidgostiensi, 
Georgio Mniszek Radomiensi et Capitaneo Sanocensi Sokaliensi- 
que, Joanne Myszkowski Żarnoviensi, Nicolao Herburt de 
Fulstin Haliciensi, Capitaneo Leopoliensi, Simone Subski Ino- 
włodensi et Capitaneo Gostinensi, Castellanis; Andrea Opaliński 
de Bnin Supremo Regni Mareschalco, Generali Majoris Poloniae 
Sremensique Capitaneo, Joanne de Zamoście Regni Cancellario 
et Generali Exercituum, nec non Cracoviensi, Knysinensi Capi- 
taneo, Joanne Dulski Castellano Culmensi, Thesaurario Regni 
Generali, Branscensi, Surazensi Capitaneo, Leone Sapieha Magni 
Ducatus Lithvaniae Procancellario, Markoviensi Miedzialensique 
Capitaneo, Alberto Radziwiłł Duce in Ołyka et Nieśwież, Curiae 
Magni Ducatus Lithvanie Mareschalco, Caunensi Capitaneo, Petro 
Tylieki Secretario Maiore Regni Gnesnensique Praeposito, Ca- 
nonico Cracoviensi, Joanne Tarnowski Referendario Curiae Re- 
gni, Vladislaviensi, Lanciciensi Crusviciensique Praeposito, ac aliis 
quam plurimis Secretariis et Aulicis Nostris ad praesens Testibus 
fide dignis. 
(L. S.) Stepkamus, Rex. 


Leo Sapieha, Vice-Cancellarius Magni Ducatus Lithvaniae. 
m. p. !) 


Biskup Protasewicz w krótkich lecz pełnych znaczenia słowach 
tłumaczy się przed potomnością, dlaczego się przyczynia do ufundowania 
Akademii wileńskiej. Z powyższego aktu nadawczego podajemy w tłu- 
maczeniu mały wyjątek: »Ponieważ nie od małego czasu zauważyliśmy, 
że ta ojczyzna nasza, to jest Wielkie Księstwo Litewskie, kraina wiel- 
kiego między innemi znaczenia, w niepospolite dowcipy płodna i we 
wszystkiem kwitnąca, tym jednym wszakże i niepomiernym niedostatkiem 
upośledzoną jest, że nie ma żadnych szkół czyli kolegiów, gdzie na cześć 
i chwałę Boga Wszechmogącego i dla upowszechnienia czci boskiej oraz 
ku pożytkowi tej Rzeczypospolitej mógłby się odbywać publiczny wy- 


!) Oryginał, na czterech arkuszach pisany, znajduje się w bibliotece publicznej 
w Petersburgu. 


kład potrzebnych nauk, gdzieby się młodzież mogła kształcić, a ludzie 
dojrzali nabywać cnoty i poloru; gdyśmy spostrzegli, że wielu osobom 
obdarzonym zdolnościami z natury brak funduszu do udawania się 
dla nauk w obce kraje; widząc, że innym prowincyom nie tylko nie 
zbywa na tej pomyślności, lecz i zbytek jej mają, a nasza ojczyzna, 
w której prócz katolików tyle się znajduje odszczepieńców, tyle rozli- 
cznych sekt i nakoniec Mahometanów, pozbawioną jest tego dobrodziej- 
stwa: uznaliśmy, że to wszystko jest wielkiej wagi dla Kościoła katoli- 
ckiego i Rzeczypospolitej «. 

Ponieważ żaden wówczas uniwersytet katolicki, obejmujący prze- 
dewszystkiem nauki teologiczne, nie mógł być założony bez zgody i upo- 
ważnienia Stolicy Apostolskiej — przeto Jezuici wileńscy, mając już dwa 
akta erekcyjne przez króla Stefana i Waleryana biskupa sobie wydane, 
udali się do swego jenerała w Rzymie o wyjednanie u papieża Grze- 
gorza XIII stosownej bulli. Trudności w pozyskaniu takiego upowa- 
żnienia nie było żadnej. Papież cenił Jezuitów bardzo, a wileńskich szcze- 
gólniej, ponieważ zasługi ich dla Kościoła katolickiego na Litwie były 
już znaczne, a jeszcze większych spodziewać się należało z rozwojem 
nauk w duchu katolickim. Preuschhoff wspomina, że Dymitr Solikowski, 
scholastyk włocławski, potem arcybiskup lwowski, jeździł do Rzymu 
specyalnie dla wyjednania u Grzegorza XIII potwierdzającej Akademię 
bulli. $olikowski w dziele swem »Commentarius« podał szczegóły o przy- 
wileju uniwersyteckim pod Nr. 123. 

W dniu więc 29 października 1579 roku papież wydał bullę — 
na którą jako na kamień węgielny powoływali się Jezuici w trudnych 
okolicznościach, w jakich niejednokrotnie znajdowała się Akademia; po- 
woływali się na nią i profesorowie fakultetu teologicznego w cesarskim 
Uniwersytecie, a więc wiele lat po kasacie Jezuitów — i wychodzili 
z ciężkich niekiedy okoliczności zawsze zwycięsko. Oto wierzytelny od- 
pis z tego ważnego dokumentu: 


»Bulla Gregorii XIII Pontificis Maximi ex Bullario Ro- 
mano, CII. 


Institutio Universitatis Studii Generalis diversarum scientia- 
rum, bonarumque Artium in Collegio Presbyterorum Regularium 
Societatis Jesu, in Civitate Vilnensi, in Regno Poloniae, per Vale- 
rianum illius Episcopum fundato, cum Privilegiorum elargitione. 
Anno 1579. 

Gregorius Episcopus 
Servus Servorum Dei, ad perpetuam rei memoriam. 


Praemium. Dum attenta considerationis indagine perscru- 
tamur, quam pretiosum sapientiae et scientiae donum, per quod 
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ignorantiae et vitiorum tenebrae profligantur erroresque tolluntur, 
soliciti reddimur et solertes, ut litterarum et pietatis studiosi de- 
bitis virtutum insigniantur honoribus, ac indefessi laboris ad Dei 
gloriam suscepti praemium tandem reportent. 


Valerianus, Episcopus civitatis Vilnensis, erexit 
in ea Collegium Presbyterorum Societatis Jesu, 
unde non medicus bonorum morum scientiarumque 
profectus habitus est, maiorque speratur, si ibi- 
dem Universitas studii Generalis a Papa instituatur. 


$. 1. Sane pro parte venerabilis Fratris Nostri Valeriani 
Episcopi Vilnensis, Nobis nuper exhibita petitio continebat: quod 
cum idem Valerianus Episcopus a decem annis vel circa ad 
Patriae et Dioecesis suae, quae multiplici sectarum labe ac schis- 
maticis erroribus, itemque Mahometanorum infidelitate obsidebatur, 
tutelam, unum Collegium Presbyterorum Societatis Jesu in Civitate 
Vilnensi canonice erigi, et institui, illudque nonnullis redditibus, 
et proventibus annuis dotari curaverit, ac a dicto tempore ex ipso 
collegio in morum et disciplinarum exercitio non tenuis profectus 
exortus spectetur, et numerus scholarum mirum in modum accre- 
verit, et singulis diebus benedicente Domino augmentetur, in optima 
Theologiae ac Philosophiae, nec non liberalium, moralium, Greca- 
rumque lectionum studia cumulatissime versans; si in ipsa Civi- 
tate, quae inter caeteras Magni Ducatus Lithvaniae Civitates per- 
celebris fertur, ac ampla Dioecesi decoratur, una Generalium tam 
Divinorum quam humanorum Studiorum Universitas erigeretur et 
institueretur, ac in dicto Collegio, Theologia, Philosophia et Artes 
Liberales publice, et ea quae in studiorum generalium Universi- 
tatibus Poloniae et aliorum Christianae fidei Regnorum leguntur 
ac explicantur, et auctoritate comprobantur, ad Fidei Orthodoxae 
propugnaculum, Civitatis praedictae ornamentum, felicissimum to- 
tiusque provinciae decus, per ipsos Presbyteros interpretarentur 
et perlegerentur, nec non qui in ipso generali Studio et Universi- 
tate, et alibi per tempus debitum studuisse, ac scientia profecisse, 
ab eisdem Presbyteris praevio rigoroso examine in privato, seu ad- 
hibitis quaestionibus et argumentis, quae proborum ac doctorum 
Virorum praesentia confirmari soleat, publico congressu comperti 
fuerint in Theologia, Artibus et Philosophia, Baccalaureatus, Licen- 
tiaturae, Doctoratus et Magisterii, pro studiorum ratione ac juxta 
decreta sancti Concilii Tridentini, et ipsius Societatis Constitutio- 
nes, ac morem in illis Universitatibus receptum, et ad instar alia- 
rum Universitatum hujusmodi gradus consequerentur, ipsique scho- 
lares per tot studiorum labores praemii honorificentia et litterarum 
ludicri favore donarentur, profecto provecti ardentiores fierent, plu- 
rimique hujus vitae stadium spretis illecebris ad sempiterna inda- 
gine mentis contemplanda se transferrent, idque Carissimo Filio 
Nostro Stephano Poloniae Regi Illustri, cujus expressus ad hoc 
accedit accensus, gratum foret. Quare pro parte ejusdem Valeriani 
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Episcopi Nobis fuit humiliter supplicatum: ut Fidei praesidio ac 
Civitatis hujusmodi decori, nec non publicae utilitati consulere de 
benignitate Apostolica dignaremur. 


Hic ideo Pontifex Universitatem studii Generalis 
ibi imstitwit. 


$. 2. Nos igitur attendentes, quod ex litterarum studio ani- 
marum salus maxime procuratur,. eundem Valerianum Episco- 
pum a quibusvis excommunicationis, suspensionis et interdicti, aliis- 
que Ecclesiasticis sententiis, censuris ac poenis, a jure vel ab ho- 
mine quavis occasione vel causa latis, si quibus quomodolibet in- 
nodatus existit, ad effectum praesentium duntaxat consequendum, 
harum serio absolventes et absolutum fore censentes, hujusmodi 
supplicationibus inclinati, in dicto Collegio Studium Generale 
Theologiae, et pro illius cognitione necessaria Artium Libe- 
ralium et Philosophiae, ac in illo Universitatem Studii Generalis, 
quod ibidem perpetuo futuris temporibus vigeat, ad instar aliarum, 
Universitatum hujusmodi, ac juxta illarum statuta et consuetudines, 
aliasque ipsius Societatis Constitutiones, per Presbyteros Societatis 
hujusmodi in omnibus ac per omnia moderandam et gubernandam, 
auctoritate Apostolica, tenore praesentium erigimus et instituimus. 


Illique Privilegia aliorum studiorum generalium 
concedit. 


$. 3. Illique sic erectae et institutae, ac ejus pro tempore 
existentibus Rectori, Cancellario, Magistris, Doctoribus, Lectoribus, 
Praeceptoribus, Scholaribus, Bidellis, Nuntiis et aliis Officialibus 
et Personis, tam in ipso Collegio residentibus, quam Universitatis 
hujusmodi studia frequentantibus, quod omnibus et singulis privi- 
legiis, indultis, libertatibus, immunitatibus, favoribus, gratiis, prae- 
rogativis, honoribus et praeeminentiis Universitatibus praefatis, illa- 
rumdqtue pro tempore existentibus Rectoribus, singulis Personis et 
officialibus, nec non membris et subditis, in genere vel specie, tam 
dicta Apostolica quam alias rite Imperiali et Regia auctoritatibus, 
aut alias quomodocunque concessis seu legitime praescriptis, aut 
in posterum quovis modo, etiam motu proprio et consistorialiter 
concedendis vel praescribendis, ac quibus illi et illae utuntur, po- 
tiuntur et gaudent, ac uti, potiri ac gaudere poterunt, qiuomodo- 
libet in futurum pariformiter et aeque, principaliter uti, potiri et 
gaudere valeant. Quod illi qui in quavis aliarum Universitatum 
disciplinis, facultatibus et artibus praefatis studere inceperunt, stu- 
dium suum in ea continuare, et tam ipsi, quam in dicta vel alia 
Universitate per tempus debitum studuisse, ac scientia et moribus 
idonei comperti fuerint, in Artibus, Philosophia et Theologia, nec 
non facultatibus praefatis Baccalaureatus, etiam formalis licentia- 
turae ac laureae, nec non Doctoratus ac Magisterii, ac quoscunque 
alios solitos gradus ab ipsius Universitatis Rectore seu Cancellario, 


aut Doctoribus, Lectoribus vel aliis Personis, per dictae Societatis 
Praepositum Generalem, aut de ejus licentia per illius Provinciae 
Praepositum Provincialem deputandis, praevio rigoroso examine 
vel disputationibus peragitatis juxta Concilii praefati decreta, ipsius- 
que Societatis et aliarum Universitatum constitutiones, consuetu- 
dines et statuta, nec non alias, ut praefertur recipere, ac graduum 
hujusmodi solita insignia sibi adhibere facere, et postquam in ipsis 
facultatibus promoti fuerint, illas perlegere et interpretari, ac in 
eis disputare, nec non quoscunque actus gradui, seu gradibus per 
eos receptis convenienter exercere, et alias omnibus et singulis 
Privilegiis, gratiis, favoribus, praerogativis et indultis, quibus alii 
in caeteris Universitatibus juxta illarum ritus et mores ad gradus 
ipsos promoti de jure vel consuetudine, aut alias utuntur, potiun- 
tur et gaudent, ac uti, potiri et gaudere poterunt, quomodolibet in 
futurum, aeque principaliter uti, potiri et gaudere libere et licite 
possint et valeant in omnibus et per omnia perinde ac si gradus 
hujusmodi in aliqua ex praefatis Universitatibus suscepissent. 


Et authoritate statuta condendi pro bono ipsius 
regimine. 


$. 4. Quodque pro felici Universitatis hujusmodi directione, 
regimine, ac litterariae Politiae forma, liceat pro tempore existendi 
ejusdem Societatis Praeposito Generali, salvo semper manente ipsius 
Societatis jure, per se vel alium seu alios, quaecunque statuta et 
ordinationes, licita tamen et honesta, ac sacris Canonibus et Con- 
cilii Tridentini decretis non adversantia, facere et edere, illaque 
pro rerum, temporum et personarum qualitate alterare, immunitare et 
derogare, et alia toties, quoties opus fuerit, de novo etiam cum 
impositione poenarum concedere, ac contumaces et rebelles, etiam 
quantumvis exemptos, debite corrigere, auctoritate Apostolica con- 
cedimus. 


Molestiam eidem inferri omnibus prohibet. 


$. 5. Ac quibuscunque aliarum Universitatum ludi Modera- 
toribus et Praesidentibus, Rectoribus, Cancellariis, Praeceptoribus et 
Magistris, ac quibuscunque aliis etiam Civitatum et aliorum loco- 
rum in spiritualibus vel temporalibus, aut mixtim Gubernatoribus, 
ne Rectorem aut Universitatis hujusmodi personas, et scholares, 
in aliquo praemissorum quovis praetextu per se vel alium, mole 
stare vel inquietare audeant, seu praesumant, inhibimus. 

Nullumque loci ordinarium vel Metropolitanum quovis que- 
sito etiam conservationis ac superioritatis colore, vel ingenio, seu 
titulo praemissis se ingerere aut contravenire posse, nec debere, 
irritum quoque et inane quidquid secus, super his a quoquam 
quavis authoritate scienter vel ignoranter contigerit, attentari de- 
cernimus. 


Centrariis quibuscunque derogat. 


$.6. Non obstantibus quibusvis Constitutionibus et Ordina- 
tionibus Apostolicis ac dictarum Universitatum Juramento, con- 
firmatione Apostolica vel quavis firmitate alia roboratis, statutis 
et consuetudinibus, privilegiis quoque indultis, et Litteris Aposto- 
licis eisdem Universitatibus ac quibusvis personis, vel locis aliis, 
sub quibuscunque tenoribus et formis, ac cum quibusvis etiam de- 
rogatoriarum derogatoriis, aliisque efficatioribus et insolitis clausulis 
irritantibusque, et aliis decretis in contrarium qtuomodolibet con- 
cessis, confirmatis et innovatis. Quibus omnibus etiamsi in illis 
caveatur expresse, quod illis nullatenus, aut nonnisi sub certis, 
modo et forma, in illis expressis, derogari possit, illorum tenores 
ac si de verbo ad verbum insererentur praesentibus pro sufficien- 
ter expressis et insertis habentes, illis alias in suo robore perman- 
suris, hac vice duntaxat specialiter et expresse derogamus, caete- 
risque contrariis quibuscunque. 


Sanctionem poenalem opponit. 


$. 7. Nulli ergo hominum liceat hanc paginam nostrae abso- 
lutionis, erectionis, institutionis, inhibitionis, decreti et derogationis, 
infringere, vel ei ausu temerario contraire. Si quis autem hoc atten- 
tare praesumpserit; indignationem Omnipotentis Dei ac Beatorum 
Petri et Pauli Apostolorum ejus, se noverit incursurum. 


Datum Romae apud $. Petrum Anno Incarnationis Dominicae 
millesimo quingentesimo septuagesimo nono, tertio Calend. Novem- 
bris, Pontificatus Nostri Anno octavo, die 29 8-bris, 


Bulla ta przekonywa nas, że Akademia wileńska to przedewszyst- 
kiem szkoła duchowna, z obszernym wykładem nauk teologicznych w ca- 
łym zakresie i z dodatkowymi, niejako pomocniczymi tylko fakultetami, 
filozoficznym i nauk wyzwolonych. Słuchacze innych uniwersytetów 
mogą przedłużać nauki w Wilnie i po zdaniu w Akademii odpowie- 
dniego egzaminu i dysputy — na zasadzie ustaw soboru trydenckiego 
mogą pozyskać stopnie uczone, prawo dysputowania, nauczania, — sło- 
wem wszystkie pozyskują przywileje, jakie do tych uczonych stopni są 
przywiązane. Bardzo to ważny był punkt, albowiem wielu z młodzieży 
litewskiej mogło niezwłocznie porzucić zagraniczne uniwersytety i nie 
tracąc ani jednego z przywilejów, kształcić się w domu. Jenerał zakonu 
na mocy tej bulli mógł zmieniać ustawę, ustanawiać nową, z zastrzeże- 
niem jednakże, aby to postępowanie jenerała nie sprzeciwiało się ani 
świętym kanonom, ani wyrokom soboru trydenckiego. Ten punkt był 
zabójczym dla Akademii jako szkoły głównej, gdyż nie mogła się taka 


szkoła, nie przestając być katolicką, rozwijać w duchu czasu, zadawal- 
niać potrzeb narodowych; musiała się bowiem pilnować ściśle wskazó- 
wek nadsyłanych z Rzymu, od jenerała, który nie miał i pojęcia nawet, 
jakie reformy należałoby zaprowadzić, aby szkoła należycie mogła speł- 
nić swe zadanie jako zakład wyższy, narodowy. Jeżeliby nawet jenerał 
był należycie poinformowany przez otaczających go Jezuitów polskich, 
którzy będąc Jezuitami, nie przestawali być Polakami i o dobro ojczy- 
zny bardzo dbałymi — to i wówczas mógł się nie zgodzić i nie zga- 
dzał się, gdyż tych potrzeb nie uznawał, jeżeli one miały być inne jak 
włoskie lub hiszpańskie. Wobec tego nieomal Śmieszne są wyrzekania, że 
Jezuici wileńscy nie dążyli do emancypacyi szkoły z pod wpływu cu- 
dzoziemskiego; że nie wprowadzali tych zmian, jakie na Zachodzie, prze- 
ważnie w państwach protestanckich, pozyskały już prawa obywatelstwa. 
Mnie się zdaje, że jeżeli kiedy to w tym wypadku Jezuici wileńscy 
winni nie byli a było winne państwo, że nie rozciągnęło swej opieki 
nad szkołą, która nie odpowiadała zadaniom państwowym. Rektor i wszy- 
scy członkowie Akademii oraz jej uczniowie wyjęci byli z pod władzy 
innych uniwersytetów. Na zasadzie tej bulli nie wolno było biskupom 
i metropglitom wtrącać się do spraw Akademii. To prawo zachowali so- 
bie profesorowie fakultetu teologicznego w Uniwersytecie cesarskim, 
gdyż nie pozwalali biskupowi wileńskiemu wtrącać się do czynności 
tego fakultetu. 

Zdawałoby się, że wszystkie formalności dopełnione zostały, że nic 
więcej Jezuitom nie pozostawało, jak szkołę otworzyć i nauki rozpocząć, 
tak by się zdawało. Lecz Jezuici mieli wielką racyę, że nie poprzesta- 
wali na tem, a starali się, aby król potwierdził akt fundacyi biskupa 
wileńskiego i żeby takie potwierdzenie zyskać od sejmu. Wszystko skła- 
dało się pomyślnie dla Jezuitów. Król właśnie jadąc na wojnę pod Psków, 
zatrzymał się w Wilnie. Solennie go przyjmowali w gimnazyum Jezuici, 
gdzie jeden z wychowańców Jan Karol Chodkiewicz przemawiał do króla, 
a król odpowiadając na przemówienie, przepowiedział młodzieńcowi, że 
kiedyś będzie znakomitym wojownikiem 1. Prośbę o potwierdzenie za- 
nieśli biskup Protasewicz i Jan Chodkiewicz, kasztelan wileński, nieda- 
wano luter, obecnie najgorliwszy stronnik Jezuitów. Król skłonił się do 
ich prośby, tembardziej że powtórzył to, o czem pisał we Lwowie 
w swojem nadaniu. Sekretarz Solikowski sporządził żądany akt po- 
twierdzenia, w którym między innemi powiedziano, że Akademii wileń- 
skiej nadaje wszelkie prawa i przywileje innym uniwersytetom służące, 
a mianowicie Akademii krakowskiej. Zmiana pomiędzy wileńskim a lwow- 


1) Naruszewicz. Historya Jana Karola Chodkiewicza I. 18, wyd. Mostowskiego. 
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skim dokumentem polegała i na tem, że gdy we lwowskim biskupi 
żmudzcy mieli tytuł obrońców, w wileńskim — protektorów. Dokument 
ten dawał trwałość nowej instytucyi naukowej w Wilnie. Mimo daty 
1 kwietnia, położonej przez Solikowskiego na pargaminie, król podpisał 
go dopiero w listopadzie 1579 r. powracając z wyprawy moskiewskiej. 
Dla tych, którzyby mieli wątpliwość, kiedy ten dokument został podpi- 
sany przez króla, w kwietniu czy listopadzie, Solikowski rozwiązuje 
wątpliwość, gdy powiada, że Batory powróciwszy z wojny do Wilna, pod- 
pisał przywilej sporządzony przed wyprawą połocką. Dlaczego nie podpi- 
sał go Batory w kwietniu? Widocznie były przeszkody ważne, podobne do 
tych, jakie się powtórzyły w listopadzie, a o których Solikowski mówi 
w ten sposób: »Przywilej na Akademię, przygotowany jeszcze na wiosnę 
przez Solikowskiego, król Stefan podpisał i posłał go do Radziwiłła, 
wojewody wileńskiego, celem wybadania jego myśli, czyli się skłoni do 
przyłożenia pieczęci Wielkiego Księstwa Litewskiego do tego dokumentu 
tak pożytecznego i chwalebnego dla Litwy. Lecz gdy Solikowski po- 
wrócił, donosząc królowi, że Radziwiłł chce się wprzód ze swymi kole- 
gami senatorami litewskimi naradzić względem tej sprawy, rzecz zaczęła 
iść znowu w przewłokę. Tymczasem owi panowie litewscy, pą większej 
części jeszcze protestanci, zaczęli się użalać, iż założenie kolegium i Aka- 
demii jezuickiej w Wilnie sprzeciwia się swobodom i przywilejom szla- 
checkim, a wielu z nich nazywało to uciskiem wyznania reformowanego. 
Nakoniec zebrawszy się gromadnie ptzyszli do króla, prosząc, ażeby 
z tego powodu żadnego uszczerbku w swoich wolnościach nie doznali. 
Wyszydził ich najprzód żarliwy Chodkiewicz z ich żądaniami, a potem 
sam król powody tak użytecznego i pobożnego zakładu szeroce wyłu- 
szczył. Nic to jednak nie pomogło, odeszli bowiem z tego posłuchania 
senatorowie milczący, lecz nie zgadzający się. Posłał więc król Jasiń-. 
skiego, sekretarza swego litewskiego, do Radziwiłła z oświadczeniem po- 
dziwienia swego, jakie to są ich swobody, które ani uczyć się nie po- 
zwalają, ani umieć; skąd wzięli tak osobliwe przywileje, które upowa- 
żniają ich do życia w barbarzyństwie, nieświadomości Boga, czci jego 
i dobrych obyczajów, nie zostawiając nigdy sposobu poznania ani religii 
Boskiej, ani pożytecznych nauk. Ale i od wojewody powrócił Jasiński 
z nieopieczętowanym przywilejem. Wtenczas król chwycił się innego 
i tym razem skuteczniejszego Środka. Zawołał do siebie Eustachego 
Wołłowicza, kasztelana trockiego, i przez Jasińskiego, ponieważ Wołłowicz 
po łacinie nie umiał, zawezwał go jako podkanclerzego litewskiego do 
opieczętowania przywilejów danych Akademii. Lecz gdy Wołłowicz za- 
czął się wzbraniać i wahać, odwołując się do innych senatorów, król 
wręcz mu zapowiedział przez usta tegoż Jasińskiego: »ażeby pieczęć przy- 


łożył, jeśli chce, jeżeli zaś nie chce, niech odda pieczęć, to sam je opie- 
czętuje, ale już pieczęć więcej do niego nie wróci«. Zastraszony i za- 
wstydzony podkanclerzy chcąc nie chcąc uczynił zadość woli królewskiej 
i przywilej na Akademię wileńską podług prawa pieczęcią utwierdził« 1), 

Przywilej króla Stefana, który tyle kłopotów sprawił i seryo za- 
niepokoił Jezuitów, był napisany z:zachowaniem form legalnych, w ten 
sposób: 


»In nomine Domini Amen. 


Cum in rebus humanis nihil firmum aut stabile existat, eaque 
sola ab oblivione et temporum injuria vindicentur, quae litterarum 
monumentis commendantur, proinde nos Stephanus Rex Poloniae, 
Magnus Dux Lithvaniae, Russiae, Prussiae, Masoviae, Samogitiae, 
Kiioviae, Volhyniae, Podlachiae, Livoniaeque, etc. nec non Tran- 
sylvaniae Princeps: Significamus praesentibus litteris Nostris ad 
quos pertinet universis et singulis; in confesso esse apud omnes 
omnium Nationum populos, ad Regum et Principum munus per- 
tinere, ut non solum justitia domi Rempublicam regant, foris for- 
titudine propugnent, prudentia et temperantia utrobique moderen- 
tur; sed etiam multo magis, ut eam vera erga Deum Opt. Max. 
„pietate, quaeque sunt ad eam pietatem certissima instrumenta et 
adminicula, bonarum litterarum studiis instruant, excolant et illus- 
trent. Cum igitur Reverendissimus in Christo Pater Dominus Va- 
lerianus Episcopus Vilnensis, Senator Noster, ut pietate ita pru- 
dentia singulari praeditus, in Urbe Nostra Magni Ducatus Lithva- 
niae Vilna Professores Sanctae Societatis Jesu profitendae Sacrae 
Theologiae et humaniorum Litterarum ut Philosophiae et Artium 
Liberalium causa accersitos collocasset, eisque Collegium extruxisset, 
et caetera, quae ad degendam non incomimode vitam, Juventutem 
autem in pietate et litteris commode instituendam et omne genus 
doctrinae, excepta Jurisprudentia:et Medicina, profitendum pertinere 
videbantur, attribuisset; magnam ex ejus hoc tanto et studio et 
zelo voluptatem cepimus, tanto autem maiorem, quanto magis vel 
ipsi propria Nostra experientia didicimus summam eorum Professo- 
rum in docendo fidem, studium, diligentiam. Quamobrem, ut ad 
hoc tam praeclarum Reverendissimi Episcopi Vilnen. Studium etiam 
ipsi id, quod in ea re muneris Nostri Regii et authoritatis est, 
adjiciamus, faciendum duximus, ut Scholae huic Vilnensi ab Ejus 
Paternitate ad omne genus professionis a Patribus S$. Societatis 
Jesu susceptum fundatae, Jus, privilegium et facultatem Academiae 
et Universitatis; quam alia Collegia in Regno Nostro obtinent, 
quantum in Nobis est, daremus, concederemus et conferemus: quem- 
admodum damus, concedimus, et conferimus praesentibus litteris 
Nostris. Volentes eam Universitatem Vilnensem S$. Societatis Jesu, 
omnibus Privilegiis, Immunitatibus, Libertatibus, quibus caetera 


1) Solikowski op. cit. pag. 123—126. 


Collegia et Universitates in Regno Nostro, praesertim autem Uni- 
versitas Cracoviensis a Divis Praedecessoribus nostris, praesertim 
a Serenissimo olim Rege Vladislao abunde et liberaliter sibi con- 
cessis et collatis utitur, fruitur, uti, frui et gaudere, et ut in his 
omnibus scientiis nimirum Theologia, Metaphisica, Phisica et Lo- 
gica, excepta jurisprudentiae et medicinae professione, Baccalaurei, 
Magistri et Doctores creari ac: promoveri, ac eadem, qua in aliis 
Universitatibus et Collegiis Regni Nostri, praesertim autem Uni- 
versitate Cracoviensi promoti authoritate et praerogativa frui possint. 
Quos quidem Professores omnes, Doctores, Magistros, Baccalaureos, 
Scholares omnes in universum et singulatim ab omni Jurisdictione, 
spirituali et saeculari; itemque ab omnibus vectigalibus, contribu- 
tionibus, exactionibus, omnibusque quibusvis oneribus eximimus 
una cum Rectore eorum, quem quidem Rectorem suum tanquam 
proprium suum judicem immediatum habituri sunt. Ordinis vero 
melioris et administrationis causa in rebus et causis suis graviori- 
bus, pro more aliarum Universitatum, Cancellarium suum Reveren- 
dissimum in Christo Patrem Dominum Valerianum Episcopum Vil- 
nensem modernum tanquam Fundatorem, et pro tempore existen- 
tem, Protectorem autem Reverendissimum Melchiorem Giedroyc 
Episcopum Samogitiae tam praesentem, quam quemlibet post eum 
futurum habebunt et agnoscent perpetuo et in aevum. Quod qui- 
dem ad notitiam omnium regni Nostri et Magni Ducatus Ordinum, 
Statuum, Magistratuum, Praefectorum tam ecclesiasticorum quam 
saecularium et Incolarum, nullis penitus exceptis, deducimus, man- 
dantes et volentes, ut praedictae Universitati Vilnen. S. Societatis 
Jesu assignata et attributa a Majestate nostra Privilegia, Immuni- 
tates, Libertates, Jus, facultatem et authoritatem, illaesa, integra et 
inviolata conservent, ab aliisque omnibus, quorum interest, conser- 
vari faciant. In quorum fidem et Testimonium praesentes litteras 
Nostras manu Nostra Regia subscripsimus sigilloque Magni Nostri 
Ducatus Lithvaniae sub appenso communiri fecimus. 

Datum Vilnae die 1*' Mensis Aprilis Anno Dni millesimo 
quingentesimo septuagesimo nono, Regni vero Nostri Anno tertio: 
praesentibus Reverendissimo in Christo Patre, nec non Illustribus, 
Magnificis, Generosis ac Venerabilibus Dominis: Valeriano Episcopo, 
Nicolao Radziwiłł Duce in Dubinki et Birże, Palatino, Magni Du- 
catus Lithvaniae Cancellario, Liden., Oszmianen. ac Nostro Capi- 
taneo, Joanne Chodkiewicz Comite in Szkłow, Mysz, Castellano 
Vilnensi, Capitaneo generali Samogitiae, Supremo Magni Ducatus 
Lithvaniae Mareschalco, Caunensi, Birstanensique Capitaneo, Ste- 
phano Korybutowicz Duce de Zbaraż, Palatino, Similicen., Dorsu- 
nicen. Rudnicensique Tenutario, Eustachio Wołłowicz Castellano 
Trocensi, Procancellario Magni Ducatus Lithvaniae, Bresten. Ko- 
brinensique Capitaneo; Georgio Oszczyk (Ościk) Smolenscen., Te- 
nutario Wozinen., Nicolao Munwido Dorohostayski, Polocen., Le- 
peten. et Wołkovien. Capitaneo, Tenutario Nostro Szeressoviensi, 
Tivuno Gandinensi, Nicolao Kiszka Podlachiae, Bielscen. nostro 
Capitaneo, Gabriele Hornostay Bresten. et Camenecen. Capitaneo, 


Nicolao Sapieha Minscen. Palatinis; Nicolao Talwosz Samogitiae, 
Paulo Pac Vitebscensi, Joanne Hlebowicz de Dubrowna, Minscen. 
Castellanis; Joanne Zamoyski de Zamoście Regni Nostri Cancellario, 
Bełzen., Knyszinen. Zamechensique Capitaneo, Joanne Borukowski, 
Praeposito Lancicien., Decano Varsavien. et Regni Nostri Vice- 
Cancellario, Laurentio Woyna Thesaurario Terrestri et Notario 
Magni Ducatus Lithvaniae, Piscen. Olitensique Capitaneo, Tenu- 
tario Kwasowien., Hieronimo a Rozdrażow, Plocen. Vratislaviensi- 
que Praeposito et Regni Nostri Majore Secretario, Stanislao Os- 
sowski Praeposito Sandomirien., Cantore Gnesnen., Custode Vladi- 
slavien. Lanciciensique, Canonico Cracovien. et Curiae Nostrae 
Referendario, Joanne Demetrio Solikowski, Scholastico Vladislavien. 
Crusuiciensique, Secretariis Nostris; Venceslao Agrippa Capitaneo 
Niemonovicensi, Nicolao Jasieński, Notariis Magni Ducatus Nostri 
Lithvaniae, aliisque quam plurimis Secretariis, Officialibus et Auli- 
cis Nostris, sive devote et fidelibus Nobis dilectis. Datum per 
manus praefati. 


EOG 


Nicolaus Jasieński Sacrae Regiae Majestatis in Magno Du- 
catu Lithvaniae Notarius. Manu sua propria« !). 


Stephamnus Rex. 


Tak więc powstał drugi uniwersytet w Polsce. Stanąwszy na pe- 
wanej już podstawie, pozyskali Jezuici w kilka lat zatwierdzenie swych 
praw i przywilejów na sejmie warszawskim w 1585 r. Ważny ten do- 
kument cytowaliśmy powyżej, gdyż obejmuje on i akt fundacyjny bi- 
skupa Protasewicza. Ponieważ konstytucya sejmu warszawskiego z r. 1635 
w bardzo ogólnych wyraaach zawarowała byt wszystkich kolegiów So- 
cietatis Jesu (Volum. leg. III. 859), przeto Jezuici zapragnęli mieć wy- 
raźniejsze zabezpieczenie przywilejów Akademii wileńskiej, aniżeli było 
sejmowe pod ogólną nazwą kolegiów jezuickich. Proszony król Włady- 
sław IV podpisał konfirmacyę tych przywilejów dnia 27 kwietnia 1639 
w Wilnie. Rostowski w swej Historyi *) przywodzi na stronicy 431 
w całej treści takowe potwierdzenie. Ważna zmiana zaszła w Akademii 
wileńskiej w r. 1641, która miała wielki wpływ na pomnożenie znacze- 
nia i pożytku dla kraju w tej Akademii. Jezuici idący ciągle w zawody 
z Akademią krakowską, nie mogąc jej posiąść, przekonali się wreszcie, 
że trzeba się z nią zrównać. Łacina i teologia nie wystarczała już dla 
publiczności. Postanowili zatem zaprowadzić odrzuconą dotąd medycynę, 
a szczególniej prawo, o którego wykłady domagano się powszechnie. 


1) Oryginał na dwóch arkuszach pisany znajduje się w bibliotece publicznej 
w. Petersburgu. 
3) Ob. pod nr. 42 podaną tę Historyę. 
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Był statut litewski, a nie było szkoły dla kształcenia prawników. Dla 
uzupełnienia swej Akademii dwoma jeszcze fakultetami, wyjednali Jezuici 
u króla Władysława przywilej podpisany w Warszawie 11 października 
1641 r. treści następującej: 


»Vladislaus IV Dei Gratia Rex Poloniae, Magnus Dux Li- 
tuaniae, Russiae, Prussiae, Samogitiae, Masoviae, Livoniae, Smo- 
lensciae Czernichoviaeque, nec non Suecorum, Gottorum, Vanda- 
lorumque Haereditarius Rex. Significamus praesentibus litteris Nostris 
quorum interest universis. Quod cum Nobis compertum sit, Patres 
Societatis Jesu in Collegio et Academia Vilnensi ejusdem Societa- 
tis maximos fructus attulisse et in dies afferre Magno Ducatui 
Lituaniae et vicinis provinciis, liberales artes, scientias philosophiae 
ac Theologiae publice docendo, et sperendo non minores afferen- 
dos fore, si in eadem academia praelegatur Jus Canonicum ac Ci- 
vile, et Medicina, ex omnium voto et desiderio. Nos proinde atten- 
dentes utilitati ac desiderio communi Magni Ducatus Lithuaniae 
ac vicinarum Provinciarum, vestigiis quoque insistendo Antecesso- 
rum Nostrorum sanctae memoriae Poloniae Regum, qui privilegiis 
ac immunitatibus praedictam Academiam exornarunt, supplicatio- 
nibus Consiliariorum et officialium Nostrorum inclinati, indita jam 
privilegia Nostra etiam authoritate confirmantes ac roborantes in 
super expressis ac specialibus his Nostris litteris concedimus, ut in 
praenominata Academia Vilnensi Societatis Jesu Jus Canonicum 
ac Civile et Medicina publice praelegi possint, et ut quicunque 
digni judicati fuerint in eisdem omnibus facultatibus cum concessu 
pro tempore existentis Rectoris Collegii et Academiae ejusdem So- 
cietatis promoveri valeant ad gradus omnes in aliis Academiis et 
Universitatibus solitos conferri. Volumus *etiam et concedimus tam 
professores praedictarum facultatum et officiales, atque earundem 
auditores gaudere ac frui iisdem privilegiis, immunitatibus, quibus 
per Nostros praedictos Sanctae memoriae Anutecessores concessis 
gaudent ac fruuntur de facto reliqui aliarum artium ac facultatum 
professores, officiales et auditores ejusdem Academiae Vilnensis 
Societatis Jesu. Quam Nostram voluntatem Bono Publico faventem 
concessionemdque his litteris Nostris perpetuae firmitatis robur ha- 
bentibus et habituris stabilimus, firmamus et solidamus. In cujus 
rei fidem praesentes Manu Nostra subscriptas sigillo Magni Du- 
catus Lituaniae communiri jussimus. Datum Varsoviae die 11 Men- 
sis Octobris, Anno Domini MDCXLI. Regnorum Nostrorum Po- 
loniae IX, Sueciae X-mo Anno. 

Vladisłaus Rex. 


Franciscus Isaykowski Referendarius et Notarius M. D. Lituaniae 1). 


1) Oryginał znajduje się w bibliotece publicznej w Petersburgu. 


Z powyższego widzimy, że Akademii zapewniono wykłady medy- 
cyny, czytanie kursu prawa kanonicznego i cywilnego z wolnością da- 
wania stopni uczonych w każdym z tych nowych wydziałów, przyczem 
zrównano profesorów ich i uczniów co do praw stanu z dawniej ustano- 
wionymi fakultetami. Pozyskanie tego przywileju uzupełniało Akademię 
w zupełności pod względem fakultetów i odtąd rzeczywiście Akademia 
była uniwersytetem, ale — na papierze. Utworzono wprawdzie szkołę 
prawa za prywatną inicyatywą, że zaś odnośnie medycyny prywatnej 
inicyatywy nie było, przeto fakultet lekarski za czasów Jezuitów nie był 
do życia powołanym. Następcy króla Władysława zatwierdzali przywiteje 
Akademii wileńskiej na sejmach koronacyjnych, a król August II za- 
mierzał nawet, według Preuschhoffa, przywieść do skutku nadany przez 
Władysława IV fakultet medyczny, lecz ciągłe wojny i zamieszki krajowe 
stanęły temu na przeszkodzie. Gdy nastąpiła kasata Jezuitów, wszystkie 
przywileje nadane Uniwersytetowi wileńskiemu straciły swą siłę. Byt 
Uniwersytetu po dwustu latach istnienia zachwiany. Członkowie Komisyi - 
edukacyjnej podzielili się w zdaniach, jedni postanowili zamkniętej Aka- 
demii nie wskrzeszać, a na miejsce jej otworzyć liceum; drudzy posta- 
nowili ją sekularyzować — usuwając nauki teologiczne do serninaryów 
duchownych; wszyscy zgadzali się na jedno, aby nowe ustawy przepi- 
sać. Nie małą było to jednak pracą, gdyż uniwersytety i szkoły zakonne 
w krajach katolickich zaczęły tracić pierwiastkową Świetność od zapro- 
wadzenia reformy Lutra w Niemczech i od rozszerzenia się jego nauki. 
Komisya edukacyjna szukała w całej Europie odpowiedniego wzoru, po- 
dług którego mogłaby być wprowadzoną jednostajna oświata w całej 
Polsce; — lecz właśnie podówczas żaden naród nie zajmował się jeszcze 
ogólnym i jedynym układem, który obejmując potrzeby wszystkich klas 
społeczeństwa odpowiadałby zarazem i potrzebom rządu. Musiała więc 
Komisya edukacyjna pracować około nowego układu, którego utworze- 
nie i zaprowadzenie kosztowało przeszło jedenaście lat pracy. Ustaw 
Komisyi edukacyjnej nie podaję w tem miejscu dlatego, że one posłu- 
żyły za wzór do ustaw, które obowiązywały cesarski Uniwersytet, a które 
poniżej przywiodę. 

Odrodzona w duchu Świeckim Szkoła Główna po czternastu la- 
tach przeszła razem z Litwą pod panowanie rosyjskie. Ponieważ w Rosyi 
żadnych szkół nie było, więc i praw i przywilejów dla szkół przepisa- 
nych nie było, przeto Repnin z rozkazu cesarzowej Katarzyny zostawił 
Szkołę Główną bez zmiany pod tymże samym zarządem i rządzić się ma- 
jącą temi samemi ustawami, jak za rządów polskich. Kiedy za panowania 
Aleksandra powstało w r. 1802 ministeryum oświaty, Akademia wileń- 
ska zależała od Kuratora okręgu naukowego wileńskiego, później prze- 


mienioną została na Imperatorski Uniwersytet na mocy następującego 
»Aktu potwierdzeniac«: 


»Z Bożej łaski My Aleksander Pierwszy Imperator i Samo- 
władzca Wszech Rossyi etc. etc. etc. Chcąc wszystkich Prowincyi 
Naszego Imperium szczęście na oświeceniu powszechnem, jako 
naturalnej onego zasadzie, ugruntować, uznaliśmy za rzecz istotną, 
co najpierwszym i najpożyteczniejszym w tak wielkim zamiarze 
jest krokiem, staranie o zakłady nowych i urządzenie już założo- 
nych dla edukacyi młodzi funduszów, których pożytek wieloletnie 
doświadczenie okazało; przeto za rzecz przyzwoitą osądziliśmy, tym 
Aktem Naszym zabezpieczyć na zawsze trwałość starodawnego Uni- 
wersytetu wileńskiego, w r. 1578 założonego, a w r. 1781 odno- 
wionego do teraźniejszego stopnia nauk u najoświeceńszych w Eu- 
ropie narodów. Aby zaś ten Uniwersytet w swojem nienaruszeniu 
obwarowany miał Środki do dojścia ważnego swojego celu, jakim 
jest kształcenie pożytecznych obywatelów do wszystkich stanów 
i wszelkiego rodzaju posług w Państwie; raczyliśmy zatem Impe- 
ratorskiem słowem naszem za Nas i Następców Naszych postano- 
wić, co następuje: 1. Ten Uniwersytet, wziąwszy na siebie odtąd 
nazwisko Imperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu, będzie udziel- 
nem Towarzystwem na osnowie Ustaw swoich, właściwych tego 
rodzaju Towarzystwom. 2. Uniwersytet, zostając pod bezpośrednią 
protekcyą Naszą, podlega Ministrowi powszechnego oświecenia 
i członkowi Głównego Szkół Rządu, na którego jest zdane osobne 
staranie, tak o tym Uniwersytecie, jako też o jego wydziale. Sto- 
sownie do teraźniejszego urządzenia, Uniwersytet będzie miał swoją 
Radę, złożoną z profesorów wysłużonych (emeritus) i aktualnych, 
swojego Prezydenta, to jest: Rektora Uniwersytetu, który ma być 
podług Ustaw wybierany z profesorów wysłużonych lub aktual- 
nych tegoż Uniwersytetu, i Nam na potwierdzenie przedstawiony. 
3. Ustawy Uniwersytetu, czyli ogólne dla niego prawidła, przez 
Nas potwierdzone będą; a stosownie do nich i do przepisów zwierz- 
chności, zostawuje się wolność Uniwersytetowi czynienia szczegól- 
nych i pomniejszych urządzeń co do różnych przedmiotów we- 
wnętrznego w nim porządku. O czem jednak powinien raportem 
donieść Ministrowi Oświecenia, przez Komissyi członka Popieczy- 
tela tego Wydziału, do którego Uniwersytet należy, dla otrzymania 
na to potwierdzenia. 4. W Wileńskim Uniwersytecie dawane będą 
wszelkie Nauki, wyższe umiejętności i sztuki wyzwolone, które 
wszystkie powinny być podzielone na oddziały czyli fakultety. 
W każdym z nich przez profesorów tenże fakultet składających 
ma się wybierać na czas zamierzony starszy (Decanus). 5. Wybór 
na wszystkie miejsca i obowiązki w Uniwersytecie, nie wyłączając 
nawet Profesorów Teologii, czynić się ma większością głosów, na 
powszechnem zebraniu Uniwersytetu, i podawany na potwierdzenie 
Popieczytela, a od Niego Ministrowi. 6. Do Uniwersytetu należy 
Zwierzchność i wewnętrzne sądownictwo nad wszystkiemi Jego 


członkami, podległemi Jemu osobami i onych domownikami, zo- 
stającemi przy Uniwersytecie: tak, że w przypadku sprawy członka, 
czyli podległego Uniwersytetowi, z jakimkolwiek innym człowie- 
kiem, lub ze zgromadzeniem, sprawa sądzi się w Uniwersytecie, 
jeżeli odwodowa strona do niego należy. Odwołanie się zaś od 
wyroku Uniwersytetu nie idzie tylko do Rządzącego Senatu. Zre- 
sztą sprawy o nieruchomy majątek idą pod rozbiór do sądów na 
to ustanowionych. W sprawach zaś kryminalnych Uniwersytet uczy- 
niwszy pierwsze wyśledzenie, odsyła one z opinią swoją tam, gdzie 
przestępca należy. 7. Ponieważ Rektor szczególniej obowiązanym 
jest dostrzegać karności i porządku we wszystkiem, co się ściąga 
do Uniwersytetu; przeto daje się onemu prawo żądania w ważnych 
zdarzeniach pomocy od wojskowej zwierzchności. 8. Budowy Uni- 
wersytetu, Sale, Gabinety, Laboratorye, Drukarnia, Apteka i szpi- 
talne zakłady jedynie mają od Uniwersytetu zależeć i uwalniają 
się od stanowisk żołnierskich, jako też i domy osobiście przez 
profesorów zajęte. g. Uniwersytet mieć powinien swoją cenzurę dla 
przejrzenia dzieł akademickich i innych Ściągających się do nauk 
i literatury ksiąg i pism, które mają wychodzić z drukarni onego, 
albo też od niego sprowadzone będą z cudzych krajów dla wła- 
snego użycia. Przewóz tych ksiąg morzem i lądem dozwala się 
bez przeszkody. Nadto jeszcze należy do cenzury Uniwersytetu 
dozór nad wszystkiemi drukarniami w Jego wydziale. 10. Gimna- 
zyum wileńskie zależeć ma bezpośrednio od Uniwersytetu. Rząd 
i dozór Uniwersytetu rozciągać się będzie na wszystkie publiczne 
lub prywatne szkoły i pensye, które się teraz znajdują, lub na po- 
tem zaprowadzone być mogą w Wilnie i w innych miejscach wy- 
działu. 11. Uniwersytet, wedle dawniejszego postanowienia, ma 
prawo zaszczycać wyższemi i niższemi stopniami akademickiemi, 
czyli dostojnością magistrów i doktorów filozofii, medycyny, prawa 
i teologii, wprzód uczyniwszy w takich zdarzeniach ścisłe podług 
ustaw egzamina. Kandydaci egzaminowani i od Uniwersytetu sto- 
pniem zaszczyceni, nie podlegając już żadnym innym egzaminom, 
bezpośrednio wchodzą w czynność profesyi swojej. 12. Daje się 
Uniwersytetowi prawo do uczestnictwa uczonych i literackich prac 
swoich, z poddanych Naszych, lub zagranicznych, ludzi uczonych, 
_ w poczet honorowych członków przyjmować. 13. Uniwersytet, Re- 
ktor onego, Profesorowie, i zaszczyceni stopniami, używać mają 
_ dystyngwujących znaków, tytułów i honorów, zdawna sobie wła- 
Ściwych. 14. Rektor Uniwersytetu jest w piątej klasie z urzędu, 
póki go sprawuje. Profesorowie i inne członki uczone mające z pro- 
fesorami podług ustaw równą dostojność, jako to: astronom obser- 
wator, są w siódmej klasie, i otrzymują patent na rangę odpowia- 
dającą tejże klasie. Mający stopień doktorów w ósmej, a magistro- 
wie w dziewiątej, kandydaci w dwunastej są klasie. Studenci 
wchodząc w służbę otrzymują rangę klasy 14-tej. Ci którzy otrzy- 
mują pomienione stopnie, mają znaczenie i prawa klasom w Im- 
perium właściwe, a wchodząc do innego służby rodzaju, przyjmują 
się w randze tymże klasom odpowiadającej, nie inaczej jednak, aż 
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po okazaniu danych im zaświadczeń, i zalety od Uniwersytetu. 
15. Przybyłe z zagranicy członki Uniwersytetu mogą za granicę 
wyjechać bez wszelkiej ze swego majątku skarbowi opłaty. Przy 
pierwszem zaś do Imperyum przybyciu, daje się każdemu prawo 
przywiezienia z sobą, lub zapisania rzeczy na własną potrzebę, za 
trzy tysiące rubli bez opłaty cła. 16. Najłaskawiej potwierdzamy 
Wileńskiemu Uniwersytetowi budowy i domy z przynależącemi do 
nich miejscami, jakie teraz się znajdują w dzierżeniu onego. Nadto 
zachowujemy sobie nadanie Uniwersytetowi w czasie późniejszym, 
wedle potrzeby, wszelkiej budowy, domów i miejsc w mieście Wil- 
nie, które należące niegdyś do Zakonu Jezuickiego, po zniesieniu 
w tych krajach tegoż Zakonu, przyłączone zostały do funduszów, 
to jest majątków oddanych na rzecz edukacyi młodzieży, a dotąd 
przedane nie są, albo innym jakim sposobem nie mają prawnych 
właścicielów. O takich w czasie swoim Uniwersytet powinien wedle 
prawa Nam do potwierdzenia przedstawić. 17. Najmiłościwiej na 
zawsze odtąd przeznaczamy na utrzymanie Wileńskiego Uniwersy- 
tetu sto pięć tysięcy rubli srebrem czystego dochodu rocznego, 
który ma się brać z majątków po-jezuickich. Ta suma sto pięć 
tysięcy rubli srebrem od 1-go Stycznia 1803 roku ma być wyda- 
wana za asygnacyą Podskarbiego Państwa corocznie, w czasach 
oznaczonych i bezpośrednio dostarczana do Kasy Uniwersytetu. 
Powierza się ona Rektorowi i Radzie Uniwersytetu, która przez 
Popieczytela swego ma przysyłać do Ministra Oświecenia każdo- 
roczny rachunek z przychodu i rozchodu, zgodny z potwierdzonym 
etatem i ustawami. Nadto Uniwersytet obowiązany drukiem takowe 
rachunki ogłaszać. 18. Wszystkie po-jezuickie majątki, domy; do- 
bra, lub inne własności, które Uniwersytet bierze, lub później od 
Nas, albo od ludzi prywatnych przez ustąpienie, dobrowolne dary, 
i testamentowe zapisy otrzyma, nigdy nie powinny od Niego od- 
padać lub na obce dla niego przedmioty być użyte. 19. Każdy 
profesor wypełniający nienagannie i pilnie swój obowiązek przez 
lat 25 zaszczycony będzie podług dawnego zwyczaju tego Uni- 
wersytetu tytułem wysłużonego (emeritus). A jeśli zechce opuścić 
miejsce, brać będzie pensyę dożywotnią równą płacy, którą zwy- 
czajnie odbierał, i używać onej może, mieszkając gdzie mu się po- 
doba. Podobnie, jeżeli aktualnie służący Profesor, czyli też Adjunkt 
w Uniwersytecie, za Świadectwem Rady Uniwersytetu, okaże się 
chorym na nieuleczalną chorobę, któraby odejmowała siły do peł- 
nienia obowiązków, odbierać będzie połowę swej płacy. Jednak za 
osobliwsze talenta i zasługi szczególniej od Uniwersytetu zaświad- 
czone przeznaczy mu się na pensyę cała płaca. W ostatniem zda- 
rzeniu, Minister po przełożeniu Popieczytela Nas o potwierdzenie 
prosić ma. 20. Wdowy i małoletnie dzieci profesorów i nauczycie- 
lów odbierać mają na jeden raz roczną płacę zmarłych, lub nadto 
i pensyę. Prawo zaś do odbierania pensyi daje się. następującym 
sposobem: jeśli profesor lub nauczyciel gorliwie i z pilnością wy- 
'służywszy w Uniwersytecie od 5-ciu do 15-tu lat, umrze, zosta- 
wując po sobie żonę i małoletnie dzieci, wtedy oprócz wydania 


na raz rocznej płacy, wyzuacza się na pensyę dla wdowy jako też 
dla dzieci osobno, piąta część tejże płacy. Jeżeli zaś Profesorowie 
i nauczyciele wysłużywszy więcej 15-tu lat, zakończą życie swoje, 
takowych wdowom, małoletnim dzieciom, oprócz wydania na raz 
rocznej płacy, obraca się w pensyą czwarta część onej. Kiedy wdowa 
w nowe związki małżeńskie wnidzie, kiedy dzieci dojdą lat 21 od 
urodzenia lub kiedy i przed 21 rokiem córki pójdą za mąż, a sy- 
nowie przyjęci zostaną do służby; naznaczona pensya ustaje. Żo- 
nom i dzieciom zmarłych profesorów i nauczycielów, którzy nie 
wysłużyli lat 5-ciu, daje się raz na zawsze całoroczna płaca, chyba 
osobliwsze zmarłego zasługi obrócą szczególny wzgląd Uniwersy- 
tetu na osierociałych. W takim zdarzeniu Uniwersytet przedstawi 
Ministrowi w miarę zmarłego zasług potrzebę nagrody przez pensyę, 
która jednak nie powinna przechodzić piątej części rocznej płacy. 
21. Daje się prawo Uniwersytetowi, z liczby wysłużonych i inszych 
onego Profesorów, a gdy takich nie będzie inne uczone osoby du- 
chowne wybierać i przedstawiać na niektóre miejsca kanonicze i be- 
neficia kościelne. Te są następujące: cztery miejsca kanonicze w ka- 
pitule katedralnej wileńskiej, cztery w katedralnej żmudzkiej. W je- 
dnej i drugiej najpierwsze jakie odtąd będą wakanse. Nadto je- 
szcze miejsce prałata Sufraganii trockiej i dziesięć beneficyów du- 
downych, które się znajdują w miastach i innych miejscach skar- 
bowych, jako to: Probostwo kaplicy S$. Kazimierza przy Wileńskiej 
Katedrze, Probostwo czyli plebania trocka, infułacya w Gierano- 
szach, Plebania S$. Jana w Wilnie, Niemenczynie, Oniksztach, Ko- 
wnie, Wołpie, Oszmianie i Gudnie. Przez co nie czyni się naj- 
mniejsze naruszenie prawa tych, którzy używają teraz dochodów 
tych beneficyów i prawnego następstwa ich koadjutorów. Uniwer- 
sytet, gdy wyliczone beneficia zawakują, według przepisów Rzym- 
sko-katolickiego Kościoła, zacznie używać praw, nadanych sobie 
niniejszym aktem: poddając każdy swój wybór pod zdanie Popie- 
czytela i potwierdzenie Ministra Oświecenia. Stanu duchownego 
Profesorowie, którzy pomienione z tych beneficia otrzymają, nie 
będą mieli na potem prawa odbierać z kasy Uniwersytetu przepi- 
sanej Ustawami pensyi całkowitej, lub onej części, a to w miarę 
czystego dochodu, jaki komu z beneficium przypadnie. 22. Profesor 
każdy ima odbierać corocznie za dawanie zupełnego i głównego 
kursu po tysiąc rubli, za dawanie zaś kursu dodatkowego pięćset 
rubli srebrem. 

Tak utwierdziwszy na zawsze egzystencyę Wileńskiego Uni- 
wersytetu, i ubogaciwszy go szczodrobliwością Naszą, poruczamy 
go wysokiej łasce Następców Naszych, oczekując od tej Świątyni 
Nauk pożytecznego wpływu na powszechne oświecenie i dobro 
całego Imperium. Obowiązujemy zwierzchników i członki jego, 
ażeby z gorliwością pomagali do wypełnienia Naszych zamiarów, 
i oświadczamy wszystkim Naszym poddanym tych Prowincyi, że 
za istotną zasługę poczytane im będzie wspieranie tego Uniwersy- 
tetu. Dla pewnej zaś wiary o mocy i ważności tego, jak w tera- 
Źniejszych tak i potomnych czasach, Najmiłościwiej raczyliśmy ten 
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Akt własną ręką podpisać, rozkazując utwierdzić go Naszą Imperii 
pieczęcią, i oddać na chowanie Radzie Uniwersytetu. 


Dan w St-Petersburgu, Apryla 4 dnia 1803 r. 


Na autentyku podpisano własną Jego Imperatorskiej 
Mości ręką, tak: 
Aleksander. 


Kontrasygnował Minister powszechnego Oświecenia 
Graf Piotr Zawadowski. 


Wielkiej doniosłości był ten »Akt potwierdzenia« starodawnego 
Uniwersytetw w Wilnie. Pozostawało tylko, aby to wielkie dzieło 
weszło w życie, zapowiedziane w akcie przepisać ustawy czyli ogólne 
prawidła; widzieliśmy bowiem, że Uniwersytetowi pozostawiono możność 
opracowywać szczegóły co do różnych przedmiotów wewnętrznego w nim 
porządku. 18 maja tegoż samego 1803 roku podpisane zostały przez 
cesarza Aleksandra owe ustawy czyli ogólne prawidła. Dopóki trzymał 
się Uniwersytet tych ustaw, byt jego był niezachwiany; gdy zaczęto 
wyłamywać się z nich — zachwiała się i budowa. Ważne te ustawy 
były następujące: 


»Na Autentyku własną Jego Imperatorskiej Mości ręką pod- 
pisano tak: ma być podług tego: 
Aleksander. 
W Sankt Petersburgu 
Maja 18 dnia 1803 r. 


Ustawy czyli ogólne postanowienia Imperatorskiego Wileńskiego 
Uniwersytetu i Szkół jego Wydziału. 


Rozdział I. O ogólnem urządzeniu Wileńskiego Uniwersytetu. 


1. Imperatorski Wileński Uniwersytet potwierdzony Najwyż- 
szym Dyplomatem, danym jemu dnia 4 Apryla niniejszego 1803 roku, 
powinien: 1. Zawierać w sobie zupełny i systematyczny układ nauk. 
2. Przykładać się wszelkiemi sposobami, jakie tylko będą w jego 
mocy, do rozszerzenia Oświecenia i do wydoskonalenia umiejętności. 
3. Mieć w bezpośrednim dozorze i Rządzie wszystkie Gimnazya 
i wszystkie Szkoły będące w jego wydziale. 

2. Wileński Uniwersytet składa się: 1. z profesorów aktual-- 
nie pełniących swoją powinność i wysłużonych (emeritus), 2. z uczo- 
nych osób należących do korpusu jego w stopniu honorowych 
członków, 3. z Adjunktów, 4. ze Studentów, 5. Uniwersytet ma 
swego naczelnika z tytułem Rektora, który się co trzy lata wy- 
biera z aktualnych lub wysłużonych profesorów, i po aprobacie 
przez Rząd Główny szkół podaje się od niego przez Ministra po- 
wszechnego oświecenia do Najwyższego potwierdzenia, 
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3. Uniwersytet będąc podległym Ministrowi oświecenia zo- 
staje z całym swoim wydziałem pod bezpośrednim rządem swojego 
Kuratora, który naznacza się od Jego Imperatorskiej Mości. 

4. Wileński Uniwersytet ma cztery oddziały czyli fakultety, 
to jest: 1. Oddział fizycznych i matematycznych nauk; 2. Oddział 
lekarskich czyli medycznych nauk; 3. Oddział nauk moralnych 
i politycznych; 4. Oddział literatury i sztuk wyzwolonych. Każdy 
oddział ma swego starszego (Decanus), którego Uniwersytet wy- 
biera co trzy lata pod prezydencyą Rektora z liczby wysłużonych, 
lub aktualnych profesorów i który za podaniem od kuratora Uni- 
wersytetu potwierdza się przez Ministra oświecenia !). 

5. Dla corocznej wizyty Gimnazyów i wszystkich powiato- 
wych szkół w wydziale Wileńskiego Uniwersytetu, będą nazna- 
czeni trzej lub czterej Wizytatorowie, których Uniwersytet wybiera 
z liczby swoich aktualnych lub wysłużonych profesorów, lub też 
honorowych członków. Osoby wybrane na Wizytatorów podają się 
przez Kuratora do potwierdzenia Ministrowi Oświecenia. 

6. Aktualni i wysłużeni profesorowie Uniwersytetu zebrani 
pod prezydencyą Rektora stanowią Radę Uniwersytetu, czyli po- 
wszechne zebranie. Przedmioty tej Rady są następujące: 1. Obranie 
środków stosownych do utrzymania ogólnego Rządu Uniwersytetu 
i Szkół będących w jego wydziale. 2. Wynajdowanie sposobów do 
wydoskonalenia metody dawania nauk w Uniwersytecie i szkołach 
będących w jego wydziale. 3. Wybór zdatnych ludzi na wakujące 
miejsca w Uniwersytecie, Gimnazyach i powiatowych szkołach jego 
wydziału. 4. Wszystko to, co Rektor poda w nieprzewidzianych 
przypadkach, lub co się ściąga do wypełnienia prawideł i przepi- 
sów Ministra Oświecenia albo też Kuratora. " 

7. Zwyczajne Sesye Uniwersytetu Rady powinny być raz 
jeden w każdym miesiącu, a nadzwyczajne w wydarzonej potrzebie. 

8. 1. Profesorowie każdego fakultetu zebrani pod prezyden- 
cyą Rektora lub swojego Dziekana dają zdania o przedmiotach 


1) Kołłątaj op. cit. I. 143—183, rozpatrując się krytycznie w ustawach Uni- 
wersytetu, takie zdanie daje odnośnie podziału na fakultety: »dzielić umiejętności 
na facultatem physicam i medicam, nie zgadza się z metafizyką tych nauk ani z ce- 
lem uczniów. Uczeń medycyny nie może się obejść bez kursów fizycznych; fizyki 
nie może się obejść bez anatomii i fizyologii. Czemuż nie pójść za naturalnym po- 
działem? Umiejętności albo są matematyczne i fizyczne albo moralne. Co zaś ani 
jest umiejętnością, dzieli się albo na nauki albo na kunszta wyzwolone. Możnaby 
podzielić wszystkie nauki na cztery kolegia, albo jak się podobało nazwać (cecha 
gotyckich czasów) facultates, ale tym sposobem: 1) kolegium matematyczne i fizy- 
czne, 2) kolegium moralne, 3) kolegium nauk wyzwolonych, 4) kolegium kunsztów 
wyzwolonych. Pierwsze dzielę na trzy szczególne szkoły: na matematyczną, fizyczną 
i lekarską; drugie na szkołę nauk moralnych Świeckich i na szkołę nauk moralnych 
duchownych; trzecie na szkołę języków i szkołę nauk wyzwolonych; do 4-go kol. 
powinny należeć: gimnastyka, budownictwo, malarstwo, sztycharstwo, snycerstwo, 
muzyka. 
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podanych przez Rektora w rzeczy Ściągającej się do ich fakultetów. 
2. Zwyczajne sesye każdego fakultetu mają być raz jeden na mie- 
siąc. 3. Nadzwyczajne sesye w zdarzonej potrzebie. 4. Urządzenia 
czyli postanowienia każdego fakultetu przynoszą się do przejrzenia 
powszechnego Zebrania Uniwersytetu, które może je potwierdzić, 
lub uczynić w nich niektóre odmiany. 

9. Potocznemi interesami w przedmiotach Rządowych Uni- 
wersytetu ma się zatrudniać Komitet składający się z Dziekanów 
czterech fakultetów pod prezydencyą Rektora. Na sesyach tego 
Komitetu traktuje się o wszystkich szczegółach tyczących się wy- 
konania, dozoru i ścisłego porządku w takich przypadkach, kiedy 
Rektor potrzebuje o nich wiadomości, lub kiedy co podaje stoso- 
wanie do prawideł lub przepisów Ministra albo Kuratora, albo na- 
koniec stosownie do zdania przyjętego w Radzie Uniwersytetu. 
Takowy Komitet mieć będzie potrzebnych ludzi do pisania w Kan- 
celaryi Uniwersytetu, tak co do części szkolnej, jako też ekono- 
micznej. 

10. Oprócz wyżej wspomnionych sesyj,j w każdym miesiącu 
ma być udzielna Akademicka sesya, na którą profesorowie z człon- 
kami honorowymi zebrani pod prezydencyą Rektora dawać będą 
zdania o dziełach, doświadczeniach, postrzeżeniach i badaniach wnie- 
sionych przez Rektora lub przez jednego z członków. Akademickie 
sesye mają zamiar ułatwiać wydoskonalenie Nauk i Sztuk, rozsze- 
rzenie pożytecznych wiadomości, zwłaszcza w tych Prowincyach, 
w których Uniwersytet jest centrum oświecenia. Takowego rodzaju 
pracą obrócą na siebie szczególny wzgląd Zwierzchności, która nie 
omieszka przyzwoicie one nagradzać. 

11. Dla rozszerzenia nauk i wydoskonalenia umiejętności, 
I. pozwala się Uniwersytetowi za aprobatą Kuratora wysyłać do 
cudzych krajów swoich Adjunktów dystyngwujących się w nau- 
kach i obyczajach a nawet i profesorów. 2. Niebronne jest w Uni- 
wersytecie wolne roztrząsanie literackich i uczonych przedmiotów, 
i każdy profesor może się trzymać tego układu w dawaniu lekcyi, 
jaki uzna za najlepszy, z tym warunkiem, aby to zgodne było 
z postanowieniem powszechnego Zebrania profesorów, co też przej- 
rzy Kurator Uniwersytetu, stosownie do 38 punktu Zasad powsze- 
chnego Oświecenia ')., 3. Uniwersytet ma prawo wybierać na swo- 
ich sesyach akademickich i podawać pożyteczne zadania we wszyst- 
kich ogółem naukach do konkursu o nagrodę. On rozporządza 
w najprzyzwoitszy sposób wszystko, co się tycze tego przedmiotu, 
i układ swój podaje do potwierdzenia wyższej zwierzchności. 

12. W Uniwersytecie każdego roku mają być dwie publiczne 
sesye poświęcone przedmiotom nauk i literatury; lecz na tych se- 


1) Punkt 38 zasad powszechnego oświecenia: »Do nauki w szkołach parafial- 
nych i powiatowych oraz w Gimnazyach będą używane księgi i prawidła jednostajne; 
w każdym zaś Uniwersytecie sposób uczenia i przedmioty lekcyj będą przepisane 
przez powszechne Zebranie Profesorów i podane na przejrzenie Popieczytelowi«. 


syach nie ma być czytanćm, przejrzanćm i aprobowanóm to, co 
było czytanóm na prywatnych sesyach. 

I „pl Na wszystkich sesyach ma być zachowany następny po- 
rządek: 1. Rektor lub zastępujący jego miejsce otwiera sesyą, i po- 
daje a rozważenia te przedmioty, które potrzebują powszechnego 
rozebrania i zezwolenia członków. 2. Każdy zasiadający ma prawo 
dać swoje zdanie w materyi podanej. 3. Uprzedzając wszelkie za- 
mieszanie w czasie sesyi, prezydujący kolejno głos daje każdemu, 
chcącemu coś mówić o przedmiocie podanym. 4. Jeśli: po dostate- 
cznem roztrząśnieniu zasiadający nie zgodzą się na jedno jakie zda- 
nie, w takim przypadku prezydujący zamienia propozycyę na py- 
tanie i podaje pod kreski. 5. Prezydujący jednego po drugim pyta, 
a każdy wyraża swoje zdanie jednem słowem affirmativć lub 
negativć. 6. Wszystko ma być decydowanem jednomyślnie lub 
większością głosów, a w przypadku równości, Rektor powtórnym 
głosem onę rozwiązuje. Wszystkie decyzye powinny być wpisane 
w protokół i podpisane przez Rektora i jednego z Dziekanów. 8. Jeśli 
kto zostaje w przeciwnym zdaniu, może je zapisać w osobnej na 
to przeznaczonej księdze, poczem już nie odpowiada za decyzyą 
większości. Rektor ma toż samo prawo, chociaż jest obowiązany 
podpisać, co większością głosów jest postanowionem. 9. Nie się 
w Uniwersytecie nie stanowi przez sekretne kreski, wyjąwszy te 
dwie okoliczności, kiedy idzie o przepisane elekcye i kiedy po- 
trzeba sądzić o pismach, które mają być czytane na publicznych 
sesyach, lub drukować się z aprobatą Uniwersytetu. 10. Póki pre- 
zydujący nie zamknie sesyi, żaden z członków nie może się z niej 
oddalić bez ważnej przyczyny. 11. Zwyczajne sesye nie odkładają 
się dla nieprzytomności niektórych członków, przeto że miejsce, 
dzień i czas dla zwyczajnych sesyi powinny być oznaczone raz na 
zawsze. Na sesyach ekstraordynaryjnych powinna się znajdo- 
wać przynajmniej połowa profesorów mających prawo zasiadania. 
12. W materyach, które potrzebują większego rozbioru i ciągłej 
pracy, naznaczają się osobne komitety. A po wysłuchaniu donie- 
sienia Komitetu, takowe materye będą roztrząśnione i decydowane 
na sesyi. 13. Po podanych od Rektora punktach, jeśli kto z człon- 
ków wniesie na piśmie z własnym. podpisem jakąkolwiek bądź ma- 
teryę dla roztrząśnienia i decydowania, i kiedy ta nie będzie przy- 
jęta jednomyślnie, wtedy naznacza się osobny dla roztrząśnienia 
onej Komitet, od którego odebrawszy Uniwersytet doniesienie przy- 
stąpi do decyzyi. 14. Jak zwyczajne tak nadzwyczajne sesye nigdy 
nie powinny przerywać porządku w naukach. 

14. Uniwersytet powinien mieć dwóch Sekretarzów, których 
wybierać będzie co trzy lata. Jeden z nich ma być sekretarzem 
powszechnego Zebrania Uniwersytetu, a drugi Rządu Uniwersytetu. 
Powinności i prace ich będą opisane w szczególnych Ustawach. 
Uniwersytet ma wybrać Bibliotekarza. Pod zwierzchnością Kura- 
tora a dozorem Uniwersytetu zostawać będzie znajdujące się w Wil- 
nie tak zwane Archiwum funduszu edukacyjnego ze swemi offi- 
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cyalistami, także zostawać ma przy Uniwersytecie będący teraz 
przy nim kościół, do którego przeznacza się Kapelan i Kaznodzieja. 

15. Dla cenzury ksiąg powszechne zebranie Uniwersytetu co- 
rocznie wybierze z każdego fakultetu wysłużonego lub aktualnego 
profesora, z tych każdy ma odczytywać te książki, które zawierają 
materye stosowne do jego fakultetu, a wedle doniesienia, jakie 
uczyni Rządowi Uniwersytetu, dozwolone lub odmówione będzie 
ich drukowanie. W zdarzonych wątpliwościach zasięgnie profeso- 
rów swego fakultetu zdania, do którego stosować się będzie w swo- 
jem doniesieniu. 

16. Sądownictwo Uniwersytetu ma być ułożone zgodnie z ogól- 
nemi Ustawami Uniwersytetów; w przypadku jednak gdyby po- 
trzeba było zrobienia postanowień w Sądownictwie stosownych do 
miejscowych okoliczności, wtedy Wileński Uniwersytet ułożywszy 
one, podaje należnym porządkiem do Najwyższego potwierdzenia. 
Forma zaś procesu ma być najprostsza bez użycia stemplowego 
papieru, bez poszlin i wszelkich tym podobnych wydatków. 

17. Uniwersytet powinien chować swoją kasę w bezpiecznem 
i przyzwoitem miejscu. Ona ma być pod dozorem Rektora i po- 
wszechnego Zebrania Uniwersytetu. Kasier wybierany co rok przez 
powszechne zebranie profesorów, odbywa przytem obowiązki Eko- 
noma. Kasa chowa się za trzema różnemi zamkami, od których 
klucze być mają jeden u Rektora, drugi u Dziekana wybranego 
na to od powszechnego zebrania, a trzeci u Kasiera czyli Eko- 
noma. Każdoroczna suma Najmiłościwiej przeznaczona na utrzy- 
manie Uniwersytetu powinna być wydawana do kasy jego, w cza- 
sach raz na zawsze oznaczonych za kwitem Rektora lub zastępu- 
jącego jego miejsce, który kwit zaświadczają Dziekan mający klucz 
od kasy i kasier. O każdem przyjęciu sumy ma być doniesiono 
niezwłocznie powszechnemu Zebraniu Uriwersytetu, jego Kurato- 
rowi a od niego Ministrowi Oświecenia. Należne członkom Uni- 
wersytetu pensye wypłacać się powinny podług potwierdzonych 
etatów w czasach oznaczonych za kwitem każdego osobistym, lub 
tego, któremu będzie dana należyta plenipotencya. Oficyaliści, któ- 
rym podług szczególnego postanowienia będą powierzone jakie- 
kolwiek wydatki, jako to: Uniwersytetu ekonom, Przełożeni dru- 
karni, Apteki, Szpitala, Laboratoryum, Biblioteki, Kancelaryi i t. d. 
obowiązani podawać w szczegółach wierne rachunki. Rektor i Dzie- 
kan przynajmniej raz co miesiąc powinni zebrać się dla przejrzenia 
i sprawdzenia rachunków zeszłego miesiąca. Każda taka sesya za- 
pisuje się w dzienniku z podpisem Rektora i przytomnych na sesyi 
Dziekanów. Zaświadczone kopie z tego dziennika przesyłają się 
Kuratorowi, któremu przytem razem Rektor po każdej takiej sesyi 
posyła w szczegółach rzetelną wiadomość o przychodzie i rozcho- 
dzie Summ, podpisaną pierwej przez Kasiera i Buchaltera a przez 
się stwierdzoną. Rachunki do wydania pieniędzy przez Kasiera 
i do wpisania w Główną Księgę przez Buchaltera podpisuje Re- 
ktor, który powinien zawsze mieć baczność, aby nie podpisywał 
żadnego rachunku pierwej niezaświadczonego przez Buchaltera. 


O wszystkich sumach lub rzeczach, przez kogokolwiek przyjętych 
dla Uniwersytetu, ma być doniesiono Rządowi jego i wszystkie 
takowe rachunki, kwity i książki przychodu i rozchodu na rzeczy 
i pieniądze mają się składać w Archiwum. Rada Uniwersytetu 
przepatruje raz na rok wszystkie rachunki podane jej z podpisem 
wspólnym Kasiera i Buchaltera i przejrzane posyła Kuratorowi 
Uniwersytetu z podpisem Rektora i zasiadających w Radzie. Nadto 
Uniwersytet powinien cały swój rachunek przez druk publikować. 
Wszystkie główne prawidła tyczące się rachunków i ekonomiki 
mają być w szczegółach wypisane i zastosowane do każdego przed- 
miotu w osobnych przepisach. 

18. Uniwersytet dwa razy na rok posyła ogólny raport swo- 
jemu Kuratorowi, a przez niego Ministrowi Oświecenia, o wszyst- 
kich przedmiotach tyczących się organizacyi, o przedmiotach zaś 
nadzwyczajnych natychmiast donosi. 

19. Wszystkie protokóły i rachunkowe księgi powinny być 
przejrzane, sprawdzone i podpisane przez Kuratora Uniwersytetu 
wtedy, kiedy przyjedzie na wizytę onego. 

20. Rektor odpowiada za porządek we wszystkich częściach 
i za porządek wewnętrzny Uniwersytetu, zachowanie i wypełnianie 
wszystkich Ustaw i przepisów Ministra i Kuratora; także za peł- 
nienie powinności przez wszystkie osoby w Uniwersytecie będące 
i podległe jego rządowi. 


Rozdział II. O katedrach nauk i o profesorach Wileńskiego Uni- 
wersytetu. 


21. Uniwersytet ma katedry i profesorów dla dawania: 1. Nauk 
powszechnie i wszystkim pożytecznych. 2. Nauk pożytecznych dla 
obywateli różnego stanu i potrzebnych w różnym rodzaju służby 
publicznej. Zatem podług powszechnego podziału Uniwersytetu na 
cztery oddziały czyli fakultety, ma być najmniej: 

I. W fakultecie fizycznych i matematycznych nauk dziesięć 
głównych kursów i dla dawania onych dziesięciu profesorów, to 
jest: 1. profesor fizyki, 2. chemii, 3. prof. historyi naturalnej, 
4. prof. botaniki, 5. prof. wiejskiego gospodarstwa, 6. prof. wyższej 
czystej matematyki, 7. prof. wyższej stosowanej matematyki, 8. astro- 
nom obserwator, g. prof. astronomii, 10. prof. cywilnej architektury. 

II. W fakultecie lekarskich czyli medycznych nauk głównych 
siedm kursów i dla nich siedmiu profesorów, to jest: 1. profesor 
anatomii, 2. prof. patologii, 3. prof. materyi medycznej, 4. prof. 
kliniki, 5. prof. chirurgii, 6. prof. położniczej sztuki, 7. prof. by- 
dlęcego leczenia. 

III. W fakultecie moralnych i politycznych nauk dziesięć 
głównych kursów i dla nich dziesięciu profesorów, to jest: 1. prof. 
logiki i metafizyki, 2. prof. moralnej filozofii, 3. prof. prawa na- 
tury, politycznego i narodów, 4. profesor ekonomiki politycznej, 
5. prof. prawa cywilnego i kryminalnego znaczniejszych dawnych 
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i teraźniejszych narodów, 6. prof. prawa cywilnego i kryminalnego 
w Rossyjskiem Imperium i byłych polskich prowincyach przyłą- 
czonych do Rossyi, 7. prof. powszechnej historyi, 8. prof. Pisma $-o, 
g. prof. dogmatycznej teologii, 10. prof. moralnej teologii. 

IV. W fakultecie literatury i sztuk wyzwolonych pięć głó- 
wnych kursów i dla nich pięciu profesorów, to jest: 1. prof. wy- 
mowy i poezyi, 2. prof. języka i literatury greckiej, 3. prof. języka 
i literatury łacińskiej, 4. prof. języka i literatury rossyjskiej, 5. prof. 
rysunków i malarstwa. 

V. Dla dopełnienia we wszystkich częściach powszechnego 
oświecenia, w każdym fakultecie oprócz głównych kursów powinny 
być jeszcze dodatkowe podług naznaczenia Uniwersytetu i apro- 
baty Kuratora. Powszechne zebranie Uniwersytetu za aprobatą Ku- 
ratora oprócz głównego kursu przydaje profesorowi kurs dodatkowy. 
Jeśliby zaś dodatkowe kursa, uznane będąc za potrzebne i poży- 
teczne, przewyższały liczbę profesorów, wtedy zebranie Uniwersy- 
tetu za aprobatą Kuratora porucza one zdatniejszym adjunktom. 

22. Wszyscy ordynaryjni profesorowie, nie wyłączając profe- 
sorów teologii, wybierać się będą przez Uniwersytet następującym 
sposobem: 1. Ogłasza się wakujący plac profesorski, na który ma 
być wybrany nowy profesor. 2. Każdy chcący ten plac otrzymać, 
obowiązany jest złożyć w Uniwersytecie dzieło swoje publikowane 
lub w rękopiśmie, także ogólne swoje zdanie o tej nauce, o której 
rzecz idzie, o objekcie jejj o obszerności, granicach, postępkach, 
aktualnym stanie, o najlepszym sposobie jej dawania i różnych 
autorach, którzy najlepiej objaśnili rozmaite przedmioty tej nauki. 
3. Uniwersytet przejrzawszy dzieła i pisma, oraz powziąwszy szcze- 
gólne wiadomości o tych, od których wspomnione dzieła i pisma 
przysłane będą, przystąpi do wyboru profesora przez wota sekretne. 
4. Uniwersytet doniesie o wybranym profesorze swojemu Kurato- 
rowi, który go podaje do potwierdzenia Ministra. 

23. Jeśliby zaś zdarzyła się sposobność przyjęcia, znanego 
w uczonym Świecie z rzadkiej i wysokiej nauki człowieka do kor- 
pusu Uniwersytetu, i gdyby potrzeba było dać mu nadzwyczajną 
pensyą, wtedy Uniwersytet donosi to Kuratorowi swemu, który 
postąpi należnym porządkiem. 

24. Główne powinności profesora są następujące: 1. Dawać 
kursa swoje „najlepszym i najprzyzwoitszym sposobem. 2. Zasiadać 
na sesyach i na egzaminach. 3. Szczególne zaś powinności tak 
profesorów jako i astronoma-obserwatora, który będzie utrzymy- 
wał kurs astronomicznych obserwacyi, także bibliotekarza, sekreta- 
rzów i innych oficyalistów, lub będących przy Uniwersytecie osób, 
będą opisane w szczególnych Ustawach. 

25. Uniwersytet ma dwunastu adjunktów, z których jedni 
będą zajęci dawaniem dodatkowych kursów, a drugim powierzone 
będą udzielne obowiązki, które się opiszą w szczególnych posta- 
nowieniach. Przy Uniwersytecie mają być nauczyciele języków, 
także nauczyciele przyjemnych sztuk i gimnastycznych ćwiczeń 
z tym warunkiem, aby studenci mogli od nich korzystać w pry- 


watnych lekcyach za przyzwoitą cenę stosownie do szczególnych 
przepisów. 

26. Profesorowie i adjunkci, którzyby dla niedostatku uczniów 
lub z innego zdarzenia nie mogli dawać swoich kursów, powinni 
donieść Rektorowi na powszechnem zebraniu, jaką pożyteczną pracą 
chcieliby się zająć, lub powszechne zebranie samo powinno poru- 
czyć onym przyzwoitą pracę, 

27. Profesorowie, którzy są doktorami medycyny czyli me- 
dykami, używać będą wszystkich praw służących członkom czyli 
profesorom medycznego fakultetu, chociażby dawali kursa w dru- 
gim fakultecie pomieszczone. Także profesorowie jednego fakultetu, 
dający dodatkowe kursa w drugim fakultecie, są aktualnemi człon- 
kami jego, równie z innemi profesorami. 

28. Każdy ordynaryjny profesor brać będzie rocznej pensyi 
za główny kurs tysiąc a za dodatkowy pięćset rubli srebrem. Or- 
dynaryjni profesorowie wysłużywszy 25 lat w stopniu profesorów 
otrzymają tytuł wysłużonych (Emeritus) profesorów, i kiedy prze- 
staną uczyć, mieć będą do Śmierci całą pensyą, gdziebykolwiek 
mieszkanie sobie obrali. Jeśli zaś zechcą zostać w gronie Uniwer- 
sytetu, tedy oprócz pensyi wysłużonej im opłacającej się, będą uży- 
wać wszystkich praw profesorom służących na mocy dyplomatu 
Wileńskiemu Uniwersytetowi Najmiłościwiej nadanego. 


Rozdział III. O studentach Wileńskiego Uniwersytetu. 


29. Wszyscy studenci po egzaminie poprzedzającym w Uni- 
wersytecie wpisują się w księgę wpisową i wtedy używają wszyst- 
kich praw i przywilejów studentom w Uniwersytecie nadanych, są 
podlegli sądowi Uniwersytetu, głównemu Rządowi i zwierzchnictwu 
Rektora, a bezpośredniemu dozorowi dziekanów fakultetów. 

30. Poprzedzające egzamina studentów poświęcających siebie 
jakiemu osobnemu powołaniu co do nauk w Uniwersytecie po- 
winny być najściślej czynione. Powołania wymagające oddzielnego 
układu w nauce, główniejsze są te: 1. Do stanu uczonych ludzi. 
2. Do służby cywilnej. 3. Do służby skarbowej i handlu. 4. Do 
służby w wydziale zagranicznych dzieł. 5. Do prawa i sądownictwa. 
6. Do stanu duchownego. 7. Do Architektury, mechaniki. 8. Do 
profesyi artystów. Powszechne zebranie Uniwersytetu powinno 
podać do potwierdzenia wyższej zwierzchności swoje postanowie- 
nia o porządku i całym układzie nauk dla różnego powołania prze- 
znaczonych, który jednak może być stosowany do zdatności i żą- 
dania uczących się. 

31. W Uniwersytecie stosownie do szczególnych ustaw ma 
być konkurs, do otrzymania nagrody przeznaczyć się mającej dla 
studentów w różnych wyż pomienionych naukach. 

32. Oprócz tego każdy student Uniwersytetu, lub ktokolwiek 
inny chcący otrzymać w Uniwersytecie Akademicki stopień, po- 
winien odbyć Ścisły prywatny, lub publiczny egzamin podług szcze- 
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gólnych ustaw. Także jeśliby kto prosił od Uniwersytetu zaświad- 
czenia o uczynionym przez się postępku w jakiej nauce, powinien 
odbyć przynajmniej prywatny egzamin. 

33. Wszystkie patenta czyli publiczne świadectwa, dane od 
Uniwersytetu, powinny być podpisane przez Rektora, kontrasygno- 
wane przez dziekana fakultetu i sekretarza z pieczęcią większą aka- 
demicką, na której ma być wyrażony herb Państwa, z następują- 
cym napisem: Sigillum Imperatoriae Universitatis Vilnensis, to jest 
Pieczęć Imperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu. 

34. Przy Uniwersytecie ma być do różnego powołania po- 
trzebna liczba studentów utrzymywanych na koszcie skarbowym 

> 35. Przy Uniwersytecie powinno być seminaryum nauczyciel- 


/skie dla gubernskich i powiatowych szkół mające zwierzchnika 


swojego czyli Prefekta wybieranego z profesorów Uniwersytetu, 
które seminaryum będzie podług szczególnych ustaw pod rządem 
i dozorem Rektora. Wszystkim poświęcającym się do stanu nau- 
czycielskiego pozwala się korzystać z konferencyi i ćwiczeń, które 
będą postanowione i przepisane dla tego seminaryum. 

36. Przy Uniwersytecie ma się zaprowadzić główne semina- 
ryum dla zupełnego wydoskonalenia Duchownych Rzymsko-kato- 
lickiego wyznania. Obowiązek Uniwersytetu tyczący się seminaryum 
ma być w osobnem postanowieniu. 


Rozdział IV. O Gimnazyach, powiatowych i parafialnych szkołach 
Wydziału Wileńskiego Uniwersytetu. 


37. W Wydziale Wileńskiego Uniwersytetu powinno być przy- 
najmniej jedno gimnazyum w każdej „gubernii i przynajmniej jedna 
szkoła powiatowa w każdym powiecie. Parafialnych szkół może 
być tyle, ile ich można będzie zaprowadzić, stosownie do zasad 
powszechnego oświecenia. 

38. W Gimnazyum ma być przynajmniej: I. Sześć klas nauk 
: dla dawania onych starszych sześciu nauczycielów, to jest: 

. Nauczyciel fizycznych nauk. 2. Nauczyciel matematyki. 3. Mo- 

sakjdk nauk. 4. Literatury i łacińskiego języka. 5. Nauczyciel 
drugiej klasy: łacińskiej i polskiej gramatyki; początkowych pra- 
wideł arytmetyki, geografii i moralnej nauki wykłada nauczyciel 
pierwszej klasy. II. Czterech młodszych nauczycielów, to jest: 
1. Nauczyciel rysunków, 2. rossyjskiego języka, 3. francuskiego ję- 
zyka, 3. niemieckiego języka. III. Pierwsza i druga klasa powinny 
się uważać jak powiatowa szkoła, a cztery wyższe klasy stanowią 
aktualnie gimnazyum, w którem ponieważ nauczyciel moralnych 
nauk zajęty jest wielu przedmiotami, tedy jeśli dochody wystarczą, 
można przydać jednego nauczyciela historyi i geografii. IV. Dy- 
rektor gimnazyum i jego pomocnik wybierany z liczby starszych 
nauczycielów. V. Dla odprawiania w szkolnym kościele nabożeń- 
stwa i dla dawania nauki chrześcijańskiej naznacza się kapelan, 
który przytem odbywa obowiązek kaznodziei. 
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39. W powiatowej szkole powinno być przynajmniej: I. Trzy 
klasy nauk i dla dawania onych trzech starszych nauczycielów. 
1. Nauczyciel fizyki i geometryi. 2. Nauczyciel moralnej nauki, 
literatury i łacińskiego języka. 3. Pierszej i drugiej klasy, łaciń- 
skiej i polskiej gramatyki, początków arytmetyki, geografii i mo- 
ralnej nauki. II. Trzech młodszych nauczycielów. 1. Nauczyciel 
rysunków, 2. rossyjskiego języka, 3. francuskiego lub niemieckiego. 
III. Prócz tego naznacza się dozorca powiatowej szkoły i kapelan, 
który też odbywa obowiązki kaznodziei. 

40. W parafialnych szkołach mają uczyć: 1. Czytania i pi- 
sania. 2. Katechizmu. 3. Początków moralnej nauki. 4. Początków 
arytmetyki i 5. Wiadomości prostych i dokładnych o istotnych 
przedmiotach tyczących się rolnictwa i rzemiosł. 

41. Istotne stosunki Uniwersytetu ze szkołami jego wydziału 
są te: 1. Uniwersytet powinien formować i dostarczać zdatnych 
nauczycielów na wszystkie miejsca w szkołach jego wydziału. 2. Po- 
wszechne zebranie Uniwersytetu ma co cztery lata wybierać dy- 
rektorów gimnazyów i dozorców szkół powiatowych, których po- 
daje do potwierdzenia wyższej Zwierzchności. 3. Rektor Uniwersy- 
tetu ma prawo dozorować i wizytować wszystkie szkoły swego 
wydziału. 4. Zwyczajni wizytatorowie przez Uniwersytet wybierani 
oddają jemu coroczne raporta o swoich wizytach. 5. Przełożeni 
szkół dają Rektorowi swoje raporta i odbierają od niego przepisy. 
6. Starsi nauczyciele i przełożeni gimnazyum i szkół powiatowych 
mają prawo konkursować do placów w Uniwersytecie i otrzymują 
pierwszeństwo przed postronnymi, jeżeli mają równe z nimi talenta 
i zdatność. We wszystkich tych wyszczególnionych stosunkach 
Rektor i Rada Uniwersytetu podlegają członkowi Głównego Szkół 
Rządu i Kuratorowi Uniwersytetu i jego wydziału. 

42. Gimnazyum będące przy wileńskim Uniwersytecie zosta- 
wuje się wedle dawnego ustanowienia na zawsze do Uniwersytetu 
przyłączone, pod bezpośrednim rządem i dozorem Rektora tak, jak 
wszystkie szkoły i pensye, które teraz są i na potem będą zapro- 
wadzone w Wilnie dla instrukcyi i edukacyi młodzi. 

43. Rektor Uniwersytetu, dyrektorowie gimnazyj i dozorcy 
powiatowych szkół, szczególnie powinni pilnować i odpowiadać za 
pełnienie przepisów, które odbierać będą o utrzymaniu w należytym 
porządku podległych im szkół, bibliotek i zbiorów, tudzież wy- 
datków i korespondencyj. Odebrane od zwierzchności przepisy 
ogłaszają swoim podległym, dostrzegają Ścisłego onych wypełnienia, 
wydają dla powszechnej wiadomości urządzenia stosowne do da- 
nych im instrukcyi i obwieszczają o tem, co jest potrzebne dla 
porządku i do ułatwienia postępku w szkołach tak swoich jako 
też im podległych. 

44. Rektor Uniwersytetu bezpośrednio zależy od Kuratora 
Uniwersytetu i jego wydziału; dyrektorowie gimnazyów są podlegli 
bezpośrednio Rektorowi Uniwersytetu; dozorcy powiatowych szkół 
dyrektorom gimnazyów; nauczyciele zaś szkół parafialnych dozor- 
com szkół powiatowych. 


45. Nauczyciele gimnazyów i powiatowych szkół, którzy wy- 
służą aktualnie lat 25 w swem powołaniu, mieć będą tytuł wysłu- 
żonych nauczycielów i będą brali do Śmierci całą swą pensyą, 
gdziebykolwiek się znajdowali. Jeśliby zaś chcieli zostać w zgro- 
madzeniu, prócz tego będą używać wszystkich prerogatyw przy- 
wiązanych do ich stopnia. Urząd dyrektora gimnazyum i dozorcy 
powiatowych szkół daje takie prawo, jakie powołanie nauczyciel- 
skie, do otrzymania wysłużonej pensyi i do innych prerogatyw. 
Jeśli zaś kto z nauczycielów gimnazyum lub szkół powiatowych 
wpadnie w chorobę nie wyleczoną, o której złoży dostateczne Świa- 
dectwa, taki przy otrzymaniu uwolnienia będzie nagrodzony pen- 
syą dożywotnią, proporcyonalną zasługom jego i liczbie lat na 
usłudze przepędzonych. 

46. Jako w Uniwersytecie, tak w gimnazyach i powiatowych 
szkołach, przełożeni i profesorowie czyli nauczyciele zgromadzać 
się będą dla powszechnego naradzenia się o przedmiotach tyczą- 
cych się postępku i wydoskonalenia nauk, z tych obrad mają poda- 
wać bezpośrednim przełożonym uwagi swoje nad przepisanemi 
ustawami i podawać projekta potrzebnych odmian albo nowe myśli, 
które posłużyć mogą do większego wydoskonalenia tych przepi- 
sów o naukach, które im są dane. 

47. Nauczyciele gimnazyów i powiatowych szkół nie będą 
obowiązani utrzymywać wspólnego stołu, jak było przepisano w da- 
wnych ustawach, lecz to się zostawuje dobrowolnemu ich ukła- 
dowi, na jaki się zgodzą stosownie do okoliczności miejscowych. 

48. Wszystkim w powszechności nauczycielom gimnazyów 
i powiatowych szkół pozwala się utrzymywać uczniów na pensyi 
i dawać osobne lekcye, byleby bez najmniejszego ubliżenia głó- 
wnym swoim powinnościom. 

49. W gimnazyach i powiatowych szkołach nauki zaczynają 
się od tych przedmiotów, na których się kończą w szkołach pa- 
rafialnych, lecz jeżeli uczniowie przychodzący do powiatowych 
szkół, lub do gimnazyów, mają więcej nauki, wtedy po egzaminie 
poprzedniczym można ich umieścić w tych klasach, jakie będą 
odpowiadać ich zdolnościom. 

5o. We wszystkich szkołach mają się odbywać w naznaczo- 
nym czasie egzamina, na których uczniowie dystyngwujący się zda- 
tnością, pilnością i obyczajnością, otrzymują naznaczone nagrody. 

51. Uniwersytet dwa razy na rok odbiera raporta od gimna- 
zyów i powiatowych szkół swojego wydziału, w nadzwyczajnych 
zaś przypadkach niezwłoczne doniesienia, a po przejrzeniu onych 
Uniwersytet przesyła ogólne doniesienie Kuratorowi. 

52. Przełożeni, profesorowie i nauczyciele szkół będących pod 
duchowną zwierzchnością, powinpi zachować i wypełniać wszystkie 
ustawy i prawidła tyczące się szkół i są obowiązani uczyć się 
w Uniwersytecie, stosownie do szczególnych przepisów dla semi- 
naryum nauczycielskiego; jeśliby zaś w innych miejscach odbywali 
swoje nauki, powinni mieć patenta czyli otwarte Świadectwa od 


Uniwersytetu, w którychby wyrażono było, że oni mają naukę po- 
trzebną do wypełnienia swoich powinności. 


Rozdział V. O dawniejszych ustawach Wileńskiego Uniwersytetu 
i szkół jego wydziału. 


53. Dawne ustawy Uniwersytetu Wileńskiego i szkół jemu 
podległych mają być zachowane do czasu, w tem tylko, co może 
pomagać do dobrego porządku i postępku w naukach i oraz: 1. Co 
się nie sprzeciwia niniejszemu urządzeniu powszechnego oświece- 
nia wedle Najwyższego Manifestu i Ukazu o Głównym Szkół rzą- 
dzie 8 7-bra przeszłego 1802 r. 2. Co jest zgodne z Najwyższym 
Ukazem dnia 24 Januarii teraźniejszego 1803 roku o Kuratorach 
Uniwersytetów i ich wydziałów i z zasadami powszechnego oświe- 
cenia. 3. Co jest zgodne z Monarszym dyplomatem danym Wileń- 
skiemu Uniwersytetowi. 4. Co jest zgodne z temi Ustawami czyli 
ogólnemi postanowieniami i Etatami dla Uniwersytetu i dla szkół 
w jego wydziale będących. Nakoniec 5. Co zgodne będzie z po- 
wszechnemi Ustawami innych Uniwersytetów i ich wydziałów, co 
się tycze wewnętrznego ich porządku tak szkolnego jako też eko- 
nomicznego. 

54. Wyżej pomienione prawidła, po przejrzeniu ich w powsze- 
chnem zebraniu Uniwersytetu i po przystosowaniu do niniejszego 
porządku, mają być podane do przejrzenia Kuratorowi i do potwier- 
dzenia Ministrowi na mocy Zasad powszechnego Oświecenia. 

55. Powszechne zebranie Wileńskiego Uniwersytetu po przej- 
rzeniu wszelkich ksiąg wydanych dla szkół jego wydziału, ma po- 
dać wiadomość o nich swemu Kuratorowi, a podług zdania jego 
poczyni potrzebne odmiany lub poprawy. Co się tycze ksiąg ele- 
mentarnych, których jeszcze braknie, toż zebranie powszechne ode- 
brawszy w tej mierze zdanie Kuratora, ma wydać programata z na- 
, znaczeniem nagrody dla tych, których dzieła ogłoszonemu zamia- 
rowi zupełnie odpowiadać będą i które po aprobacie Uniwersytetu 
i Kuratora będą przyjęte dla uczenia z nich w szkołach całego 
wydziału. 

56. Minister powszechnego Oświecenia razem z Kuratorem 
Wileńskiego Uniwersytetu i jego wydziału starać się będą o wy- 
branie najskuteczniejszych Środków, aby niezwłocznie przyprowa- 
dzić do skutku prawidła i sposoby wyż przepisane dla jak naj- 
prędszego wydoskonalenia Instrukcyi tak w Uniwersytecie, jako 
też i we wszystkich szkołach w jego wydziale będących. Lecz 
jeśliby czas i doświadczenie pokazały cokolwiek w tych ustawach 
potrzebnem odmiany i ulepszenia. w takim razie powszechne ze- 
branie Uniwersytetu przełoży to swojemu Kuratorowi, który ma 
postąpić podług zasad powszechnego Oświecenia. 


Rozdział VI. O Etacie Imperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu !). 


57. Rząd Uniwersytetu. 
D ż z Na rok rubli. 
Rektorowi Uniwersytetu i wszystkich szkół jego wydziału "1200 


Dziekanom czterech fakultetów, każdemu po 300 rubli . 1200 


(UMIWETSYCEU 15 6 w 066 EE dA 450 
powa ia Uniwersytet « 2-2 a a 6 w AE 450 


|) Uwagi Kołłątaja czynione nad ustawami cesarskiego Uniwersytetu mają duży 
historyczny interes ze względu na osobę autora, zajmującego bardzo wydatne miejsce 
w dziejach szkolnictwa polskiego. Nie podobna wszystkich ich przedstawić, chociażby 
w streszczeniu, więc odsyłamy interesujących się tą sprawą do dzieła podanego pod 
Nrem 23 we wstępie pracy niniejszej. Podajemy natomiast uwagi Kołłątaja poczy- 
nione nad etatem, uważając etat Kołłątajowski za bardzo charakterystyczny i równo- 
cześnie bardzo ciekawy: : 

»O Etacie wydatków rocznych na Szkołę Główną wileńską (op. cit. IV. 203): 

Szkoła zyskała tak obfity fundusz od Imperatora, że w wydatkach skąpić nie 
potrzebuje, należy wszelako i w tem zachować przyzwoitą ekonomię. Szkoła Główna 
wileńska nie rachując wielu bogatych beneficyów, które Świeżo zyskała, ma teraz 
dochodu 105.000 rs. na swe własne utrzymanie. Radziłbym następujący Ktat rocznego 
wydatku, któryby zawierał w sobie ordynaryjne pensye, uważane jak minimum. 


Kolegium matematatyczne i fizyczne. 


Rząd kolegium. Ruble. 
TICZES © s ara a Gide ju « wydżye ste M, OAM Z Wiwa R 300 
SEKTECGIZ + m 4 aroocie 4.2 ró £ a ZOROKECJE S46-9 3 BG 100 
Na kancelafyą"; «'5 8 adw u © w 6 Tia W R oh ou w ala ate 50 
Szkoła matematyczna. 

Katedry. 
Matematyka elementarna czysta . « « « » « 1 . . sa% Murat 800 
> » SIOBSÓWÓNA + a daw wać ra 6 + .. 800 
Mechanika praktyczna, dodatkowo . « + « « a 2 a a sa a a 1 200 
Matematyka wyższa czysta i stosowana . . . . . « « « « i .. 1200 
Astronomia, dodatkowo. « « « « « w © wos a a a a W s «6 . 400 
Dyrektor Obserwatorium . -. «. « « « « « « s » 1 2 o e fózs u 5 1500 
Dla dwóch adjunktów po 400 rubli . . » « « « s « a 4 « s e e 800 

Szkoła fizyczna. 

Katedry. 
Histotya natńiralna i bolańika... « « s «w a © « na a a YE 5 1400 
Chemia czysta i stosowana . . . . « « « « . żak iz 6 ów 1400 
Fizyka jeneralna i partykularna . . « « « « a a a a a a e va 1 1000 
Wiejskie gospodarstwo. Fundusz osobny we wsi . . . « « « . . 5000 
Trzech adjunktów po 400 rubli . . . « « .*» „ . SOZYOKIEE 1200 

Szkoła lekarska. 
Katedry. 


ARGIOMIA Sosa u AGGA BZIPBTMAŁ ym KACLCKIENE CAC 1000 


58. Oddziały nauk czyli Fakultety. 


Na rok rubli. 
W 1. Fakultecie fizycznych i matematycznych nauk, dzie- 

sięciu profesorom głównych kursów, każdemu po 1000 rs. 10000 
Na dziesięć dodatkowych kursów, każdy po rubli 500 . 5000 
W 2. Fakultecie lekarskich czyli medycznych nauk, sie- 

dmiu profesorom głównych kursów, każdemu po r1ooorubli _ 7000 


Ruble. 
Wizyologia, dodatkowo „ « 4 « aa wa ws sa ENEA ORO AIE 400 
PELDIOSIA 20 mi wad AA GE Ża BOJE BO EMU AA 1000 
IENika  UGÓZIKOWO cc AsGwEKóAWiWYhWW Ai Gw ME 400 
Matetya medyczha « « « s 6oswóawsWEWYKi WWW: 800 
Farmacya, dodatkowo . . . . . . skt sa ie Fide EE 400 
ChUiUGPIA eco ac odzediwówa ód wiaZGwKA 800 
Sztuka położticza, dodatkowo. + « « « « a s a 4 6 4 6 5 6 w 6 200 
Sztńka bydlęcego leczenia - « « « « s w e 4 w » POROENOROYE 900 
(Trzech adjunktów po 400 rabll s « « « « « « 4 wów 24 aa sa 1200 
Inne koszta na to kolegium: 
Na utrzymanie Obserwatorium astronomicznego . . . . . . . . 400 
Na utrzymanie gabinetu hist. natur. i ogrodu botanicz. . . . . . 1000 
Na utrzymanie laborat. chemicznego i na doświadczenia . . . . 600 
Na utrzymanie gabinetu fizyczn. i na doświadczenia . . . . . . 400 
Na preparata anatomiczne i na prosektora . . . . . . +aalains 800 
Szkoła Kliniki — w Szpitadu « « «4 6 « 4 4 Wawa aa ii — 
Na utrzymanie gabinetu materyi medycznej i na doświadczenia e 
MMACRUIYCZNE « m: 8 a Ge e 0 608 Gie 6 0 16 4 6 « %. © 400 
Na narzędzia chirurgiczne w szpitalu . . «. « « « « « « «1. "= — 
Szkoła leczenia bydląt z osobnym szpitalem . . -. « « « « « 1 
Kolegium moralne. 
Rząd kolegium. 
i zAIOW ODNOWA WORCH ROS WC TESLI RICCI 4 aw WE . 300 
SEErERZ, + G+= GMA isS+ «tte WA MAW SOCEEZ: 100 
RASCZEEA | 4 we a waw aja Gaw al wi W EA wo 6 50 
Szkoła nauk moralnych Świeckich. 
Katedry. 
Bistorya MCZ « «6a GsaweŚGOGWYWYWa WWE 800 
Prawo natury polityczne i harodów « « « « « « « « + 6 6 + e « 800 
MIEGROWNA DODTYCZAŹ + » «a « «6 © 6 m « 6 GoW 6 w 0 e a: 800 
Praktyka wszystkich jurysdykcyi krajowych, dodatkowo . . . . . 400 
Blistorya praw wszysfkich  » «w « « + sa 4 6 64 63 6 a 56% 800 
Prawo krajowe cywilne i kryminalne . . . « « « - « « « s 1 1 800 
Dwóch adjunktów po 400 rubli . . . «. « « « « « 1 » | "e AB 800 
Szkoła nauk moralnych duchownych. 
Katedry. > 
Język hebrajski . . . « . « « 1 0 Mda M ei TRG 500 


Pisino Ste. dódałkowo + » « » « « « a Gwaa us i SE Gy 300 
[. 


Na rok rubli. 

Na siedm dodatkowych kursów, każdy po 500 rubli. . 3500 
W 3. Fakultecie moralnych i politycznych nauk dziesię- 

ciu profesorom głównych kursów, każdemu po rooorubli 10000 

Na dziesięć dodatkowych kursów, każdy po 500 rubli . 5000 
W 4. Fakultecie literatury i wyzwolonych sztuk pięciu 

profesorom głównych kursów, każdemu po 1000 rubli 5000 


Na pięć dodatkowych kursów każdemu po 500 rubli . 2500 
Ruble. 

Fistotya KoOŚCIGIA + + + s « « © 6 2 4 > + wooaokE GÓAEŁ 600 
Me0IOSIA GOSMAYCZNA « wia ea maa KA GA Ww A MAT © e 500 
deoclogia MONA 6 «4300654 € awa iAWswEG 4 ża 500 
» DagtElSRA + s Głó da ar ww a s SWO WW ALA 500 
IPIAWO KAMGNCZNE «+ AG 6 Wi AWiY WZW ŚOW A 600 
Dwóch adjurktów po 300400 « « « « « s © 4 w aaowa Ga 600 


Kolegium nauk wyzwolonych. 
Rząd kolegium. 


PECZES . -. © « « 5 6 da 6 tooG 4 GERI 6 6 ŚR 300 
Sekretarz . . „« . . ol < mg w S.A 0-0 TyM SZALE OWOGOEESE 100 
IRAncelalya + a s we 6 w w Gg a a zai alan wez * GE 50 


Szkoła języków. 
Dla pięciu metrów po 400 rubli . . . « « « e « s « a e s a. . 2000 


Szkoła nauk wyzwolonych. 


Katedry. 
Gramatyka powszechna . u «asaswssasEwiaoGwia « 800 
Histórga i geOSCAla" » w s» a « w 6 » SRDSDREWE LORE ŚCHE 800 
Literatura powszechna . . . . . « . WZ 1000 
Bibliotekarz Szkoły głÓWwNnEJ« « « « © 66 6 6 GA GB 6 3 46 6 800 
PIARCZYCNOÓŚĆI « «s 0% s © mó SB eM ae ała gioW BL % dwa 800 
Bibliografia, dodatkowo. + « «o €©s2ż swa daw oi iw $Ś 200 
Dwóch adjunktów po 400 rubli . . . . « « « « « « 1 . śGdd 800 


Inne koszta tego kolegium. 
BIDUCOEA 20) Be 9 202 20a 14 Gh0.6.2 Ble AE EW BJ Glo: 1000 


Kolegium kunsztów wyzwolonych. 
Rząd kolegium. 


Fiezejs ; w 2 « 180,4 BGGE Zwi € óś wzw 46 ab OS" 300 
SEKTELATZ «śe wa wół m wa aw GK W irdąkiŁ WE Wi 100 
Kancelarya . : « «'« « wi dsr GiG uw dyałuw oma REG 50 
Katedry. 
Architektura cywilna s « « « o iw 6 5 © 6 © 4 © PRO RSZOW 1000 
RyskAńki 1 MAIĄTSTWO « « ae 8 a ow6 W rwoE WG GE WG dE 1500 
SZLUYCHOWANIE «e wow s www AW u i WOW GW WG dA 800 
Snycerstwo . . « « « NOCY" d wyóGóG BRAGAZKE 1500 
WMZĘESY W Gw O Ww SIDE 4 w 06.6 300 6 0 0 a .. 1500 


Czterech adjunktów po 400 rubli . . « « « « « « « a asa: 1600 


59: NE kaski 

a rok rubli. 

Dwunastu adjunktom, każdemu po 500 rubli . . . . - 6000 
Czterem cenzorom ksiąg, każdemu 100 rubli . . . . . 400 
Nauczycielom języków . . . . SORCEK AKA 1500 


Nauczycielom przyjemnych sztuk i | gimnastycznych ćwiczeń 1800 


60. Na przedmioty należące do Uniwersytetu. 


Na utrzymanie fizycznego gabinetu . . . . . . . 


sb 500 
Inne koszta na to kolegium. Ruble, 
Na miodele 1 iań€ wydatki « « » s « « s 4 6 w wy a 4 A 1000 


Metrowie przyjemnych i gimnastycznych nauk od uczniów . . . — 


Rząd Szkoły Głównej. 


REBIOÓĆ s GvowadimioWRWE GE WA SGaK IA 1500 
Sekretarz w objektach umiejętności i nauk wyzwolonych . . . . 800 
liże Geńzoróm ksiąv Bo 206 (MDL . » « » « w s w a 6 a aa i 600 
RIZNOJZEJŹ » wz a zatr dWiwiWYWi WIE SWi KEK 800 
Fkonom i kasyer z pisarze + + « + « « © : 4 s 056 6 ss 6 800 
Dwóch bEdelów pó ISOAABIL « « «o 6 Aka G Gmi dWś A 300 
NA AMiMYCH SZCZ + « 55a sa Bawi KEdWAWW 600 
Sarta tecta dómów akademickich ... « « « « s « w s s 8 66 6 2000 
Na kościół, wieś i na sześciu księży razem kapelanów . . . . » — 
Na kancelaryą i korespondenrcyą « « « « «  « w 4 w 6 s 6 4 6 1200 
Na akademickie zebrania, gazety . « « « s w « e 4 6 9 w w a 800 
Na semiharynm fanczycielskie - « « « « « s 4 + 6 4 6 4 4 s » 4000 
Czterem wizytatorom po rooo rubli . « « « « « « « s « s s 81 4000 
Na wojaż dla młodzieży. . . . O IONNZOKSCRZZPESSEY 3000 
Nagrody dla odpisujących na podsne EWS «wę wiwa A> 1000 





SUMA , m + 73000 


Ponieważ Szkoła ma rocznego dochodu 105000, przeto zostawać się może co- 
rocznie 32000. Mechanika praktyczna dawana będzie tylko w Niedzielę i Święta. 
Kurs bibliografii dodatkowy do urzędu bibliotekarza mieć będzie 200 rubli pensyi. 
W kolegium nauk wyzwolonych jeden adjunkt będzie wicebibliotekarzem. 

Remanent 32000 rs. przeznacza się na emerytów i na osobne umowy ze sła- 
wnym człowiekiem, na osobne nagrody lub pomnożenie pensyi nad etat; na wydru- 
kowanie dzieła, doświadczenia, ozdoby domów, zbiory, na instytut umiejętności (aka- 
demia nauk), wyzwolonych nauk i kunsztów. Trzeba przyłączyć dochody z benefi- 
cyów do skarbu Szkoły głównej, opatrzywszy congruam dla beneficiatów, inaczej 
księża najlepiej nagradzani przemogą nad Świeckiemi, a Szkoła główna stanie się 
klasztorem bogatych mnichów. Prócz tego trzeba pamiętać, że stan tolerancyi w tym 
kraju zależy od wyłącznej woli panującego. Co więc zostałoby nadal dochodem du- 
chownym, to może być kiedyś jeszcze uchylone, co zaś będzie funduszem eduka- 
cyjnym, to pewniej utrzyma się jako rzecz raz sekularyzowana. Należy przeto hoj- 
ność dobroczynnego Monarchy tak ugruntować, żeby przetrwała wszystkie podobne 
nadal przeciwności. Fundusz zaś z beneficyów sekularyzowanych, dziś już do Szkoły 
głównej wileńskiej należących, może jej dochody podwoić przez dobre administracyi 
urządzenie. 


Na rok rubli. 


Na utrzymanie chemicznego laboratoryum z laboratorem 1000 
Na utrzymanie gabinetu historyi naturalnej . . . . . . 500 
Na utrzymanie Ogrodu botanicznego i Ogrodnika . . . goo 
Na utrzymanie Astronomicznego Obserwatoryum |. . . 500 
Na utrzymanie Szkoły cywilnej architektury . . . . . 300 
Na utrzymanie Szkoły rysunków i malarstwa . . . . * 500 
Na utrzymanie praktycznej mechaniki . . . . . * . . 500 
Na utrzymanie wiejskiego gospodarstwa . . . . . . . 500 
Na utrzymanie teatru i gabinetu anatomicznego z prose- 

Które wa» o wEiaĄąqrwiY SAW WMA t 1000 
Na utrzymanie klinicznej Szkoły . . «« « « « « » » » 3000 
Na utrzymanie Szkoły leczenia bydląt . . 500 
Na utrzymanie Biblioteki i na sę. dla Bibliotekarza 


z jego pomocnikami . . . . : SOW RE 2000 


61. Uniwersytetu budowy i t. d. 


Na utrzymanie akademickich domów i inne wydatki . . 3000 
Na drwa, Światło i ochędóstwo . . . .. 2250 
Na utrzymanie a: kościoła. i wszystkie jego 
potrzeby OS CZE AEK OE 450 
Na sześciu księży przy "kościele, czyli mansyonarzów, ka- 
żdemu po n20 TÓDUM « « « s» e w a de wo aw 5 c 720 
KaZNOdZIEL e © 006 OMA W ABAK GR W SłY 600 
Kapelanowi . . . u8w 5 6a 300 
Ekonomowi pełniącemu razem „powinność kasyera w mó 500 
Buchalterowi . . . yAYE W 4 300 
Dwom bedelom, każdemu po I 150 rubli JRC 5 300 
Na innych służących potrzebnych przy Uniwersytecie : 850 
62. 
Na kancelaryą z kancelarzystami, także korespondencyą 
literacką i Rządu Uniwersyteckiego . . . . . . . . 1800 
Na wojaż w cudze kraje Ge aS 3000 
Na nagrody za rozwiązanie zadań podawanych przez Uni- 
wersytet . . . .. 500 
Na coroczne nagrody dla studentów dystyngwających się 
talentami i pilnością . . . Aba: 3a% 500 
Na akademickie zebrania, gazety, żurnały i t AL: w ży.%6 600 
63. 
Na opłatę pensyi wysłużonym, emerytom . . . 6000 
Czterem wizytatorom na wizytę gimnazyów i szkół P0- 
wiatowych, każdemu po 1000 rubli . . . . . . . . 4000 
Na utrzymanie Nauczycielskiego Seminaryum . . . . . 4500 
Na extraordynatyjne wydatki « « « « « « ś 4 « » 3 + 2130 
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Rozdział VII. O etatach gimnazyów i szkół powiatowych w wy- 
dziale Wileńskiego Uniwersytetu. 


64. Etat na Gimnazyum. ; 
Na rok rubli. 


Dyrektorowi Gimnazyum . ONE : 800 
Pomocnikowi jego wybrać się mającemu! Z ener EMI 

cielów . » . . 120 
Czterem starszym nauczycielom Śzyki,. matematyki, saga: 

nej nauki, literatury i łacińskiego języka po rubli 400 1600 


Dwom nauczycielom pierwszej i drugiej klasy łacińskiej 

i polskiej gramatyki, początków arytmetyki, jeografii 

i moralnej nauki, każdemu po 300 rubli . . . . . . 600 
Kapelanowi, który razem jest i kaznodzieją . . . E 300 
Czterem młodszym nauczycielom rysunków i |=. 

rossyjskiego, > a> każdemu po 





rubli 240 . . 960 
Na utrzymanie biblioteki i i inne potrzebne do nauk zbiory 240 | 
Na utrzymanie Gimnazyum, drwa, Światło i służących . 680 

SUMA: ooo moż 5300 


65. Etat na powiatową szkołę. 





Dozorcy szkoły . . . . 3% 320 
Trzem starszym profesorom, każdemu po 300 tisbfi BE" goo 
Kapelanowi, który razem jest kaznodzieją . . . . , 300 
Trzem młodszym nauczycielom, każdemu po 200 rubli : 600 
Na utrzymanie szkoły, na księgi, drwa, światło i t. d. . 400 | 
SUMA og ww aa 2520 


G. Piotr Zawadowski, Piotr Świstunow, Michał Murawiew, Xiąże 

Adam Czartoryski, Teodor Klinger, Mikołaj Nowosilcow, Graff 

Andrzej Manteyfel, Teodor Jankowicz Demiriewo, Mikołaj Ozerec- 
kowski, Mikołaj Fuss. 


Rozpatrzywszy się w przywilejach i dyplomatach Uniwersytetu wi- 
leńskiego, widzimy, że w chwili założenia Uniwersytetu były trzy fakul- 
tety: teologiczny, filozoficzny, nauk wyzwolonych i prawa kanonicznego. 
Każdy wydział miał swego dziekana i poddziekana. W r. 1644 powstała 
szkoła prawa cywilnego, która połączyła się z fakultetem prawa kano- 
nicznego, i w takim stanie trzy - fakultetowym przetrwała Akademia 
lat 200. W czasie organizacyi Szkoły Głównej wszystkie nauki podzie- 
lone zostały na dwa kolegia: fizyczne i moralne. Każde kolegium miało 
swego dziekana, prezydentem zwanego i sekretarza. W kolegium fizy- 
cznem wykładano matematykę, medycynę, historyę naturalną, botanikę, 
fizykę, chemię, astronomię i t. d; w kolegium moralnem: nauki teolo- 
giczne, prawne, literaturę, języki, wymowę i historyę powszechną. Po 
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przyłączeniu Litwy do Rosyi Uniwersytet wileński rządził się poprze- 
dniemi, polskiemi prawami; Repnin zniósł prezydentów, całkowitą wła- 
dzę oddał rektorowi i nauki kazał podzielić między cztery wydziały 
w ten sposób, że na fakultecie moralnym wykładano prawo cywilne 
i kościelne, teologię dogmatyczną i moralną, historyę powszechną, wy- 
mowę, literaturę, prawo przyrodzone, Pismo Święte i historyę Kościoła; 
na fakultecie fizycznym: matematykę wyższą, astronomię, architekturę, 
matematykę elementarną, fizykę, mechanikę; na fakultecie lekarskim: nauki 
Ściśle lekarskie, nauki przyrodnicze, chemię; na fakultecie języków i sztuk 
pięknych: języki starożytne, z nowożytnych niemiecki, francuski i ro- 
syjski; malarstwo, rysunki, fechtunek, muzykę, tańce, konną jazdę. Ten 
podział trwa od r. 1796—1803. 

W cesarskim Uniwersytecie były cztery fakultety, czyli oddziały 
nauk; na każdym z nich był dziekan i jego sekretarz. Pierwszy oddział 
nauk fizycznych i matematycznych, fakultet ten bez zmiany pozostał 
aż do końca istnienia Uniwersytetu. Jakie katedry przybywały i uby- 
wały, będzie o tem mowa poniżej. Oddział nauk lekarskich podobnież 
bez zmiany przetrwał przez cały czas istnienia Uniwersytetu. W oddziale 
trzecim nauk moralnych i politycznych wykładano nauki teologiczne, 
prawne, ekonomię polityczną, historyę powszechną, statystykę. Oddział 
ten w r. 1827 rozpadł się na dwie sekcye: prawną i teologiczną, z któ- 
rych każda miała oddzielnego poddziekana, a nad obiema sekcyami był 
jeden dziekan. Był to pierwszy krok do zupełnego wydzielenia się fa- 
kultetu teologicznego w osobny oddział — lecz wydzielenie się to nie 
przyszło do skutku z powodu zamknięcia Uniwersytetu. Oddział litera- 
tury i sztuk wyzwolonych stanowił fakultet czwarty Uniwersytetu i w nie- 
zmiennym stanie przetrwał do końca. 


ROZDZIAŁ IV. 
Zakłady dodatkowe i pomocnicze. 


I. Bursy. Konwikty. 
I. Bursa Waleryańska. Biskup Protasewicz, dopełniając 
-—Hicznych fundacyi swoich dla Oświaty kraju, urządził dla ubogiej kształ- 
cącej się młodzieży przytułek, na pamiątkę biskupa bursą Waleryańską 
nazwany. Akt erekcyjny tej bursy przedrukował Baliński w drugim to- 
mie swej Historyi Wilna na str. 254. Według wyrażenia fundatora za- 


kład ten miał na celu przyniesienie pomocy ubogiej młodzieży uczącej 
się w szkołach kolegium jezuickiego w Wilnie, ażeby mogła, przy za- 
pewnieniu codziennych potrzeb życia, spokojnie doprowadzić do końca 
zaczęte nauki. Biskup kupił dla bursy kamienicę przy ulicy Bernardyń- 
skiej, w której mieli mieszkać studenci pod dozorem wyznaczonego przez 
rektora kolegium seniora czyli prefekta, Jezuity. Dla opatrzenia zaś tej 
młodzieży żywnością, odzieżą i innemi potrzebami, nadał i zapisał dwa 
domy swoje, nowo zbudowane przy ulicy Biskupiej, do murów kolegium 
przyległe, oraz obszerny sklep od wnętrza samejże kamienicy bursowej 
rozciągający się do ulicy Zamkowej. Rektor Jezuitów, któremu główna 
opieka i cały rząd zakładu był oddany, miał prawo domy pomienione 
i sklep najmować ludziom uczciwym i dochód z tego obracać na utrzy- 
manie ubogich uczniów. Jurysdykcyę wszakże dwóch nowych domów, 
ponieważ były na placach biskupich położone, zostawił fundator przy 
biskupach; na młodzież do bursy należącą włożył obowiązek, ażeby 
w każdy kwartalny suchedniowy piątek, przy Mszy św. odprawującej się 
w katedrze u ołtarza Św. Krzyża, co rok za duszę fundatora mszę za 
umarłych odśpiewała. Do uskutecznienia tej ważnej fundacyi wpłynęli 
także najwięcej Jezuici, to jest Jakób Wujek z Wągrowca, ówczesny re- 
ktor kolegium wileńskiego, Skarga Piotr kaznodzieja i Augustyn Ro- 
tundus Mieleski, wszyscy trzej u starego biskupa wielkie zachowanie 
mający !). 

Co do zarządu bursy Waleryańskiej nie mogli się zgodzić Jezuici 
z kapitułą. Fundusze tego zakładu już w kilka lat po założeniu znacznie 
pomnożone zostały. Kanonik wileński Gorecki zapisał w r. 1585 dla jej 
uczniów sumę złp. 2500, którą kapituła na swoich dobrach ulokowawszy, 
obowiązała się płacić 175 złp. rocznego procentu czyli 70 kop groszy. 
W następnym roku 1586, kanonik Wolski złp. 250 dla nich legował 
i trzeci kanonik Niemczynowicz również zapisy poczynił. W roku 1588 
Jerzy Chodkiewicz przeznaczył na tę bursę tysiąc kop groszy litewskich. 
Z czasem i inne jeszcze przybyły ofiary. A jednak owa bursa Wale- 
ryańska nie była jeszcze należycie utrzymywaną, pomimo niemałych za- 
sobów. Jezuici prócz tego nie pozwalali kapitule używać uczniów bur- 
sowych do posługi kościelnej w katedrze, skąd przyszło do poróżnienia 
i niechęci wzajemnych tak dalece, że kapituła zagroziła Akademii obró- 
ceniem procentów od kapitałów bursy, opartych na ich dobrach, na lepsze 
opatrzenie szkoły katedralnej, gotową będąc nawet rozprawić się o to 
w sądach z Akademią. Pierwszy dopiero z nieładu wyprowadził ten po- 


1) Jaroszewicz: Obraz Litwy. III. 217. Łukaszewicz: Historya Szkół. II. 36. 
Baliński: Historya Wilna. IL. 254. 
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żyteczny zakład w roku 1595 Aleksander Comuleus, legat papieża Kle- 


mensa VIII do północnych mocarstw i dyecezyi wileńskiej wizytator. 
Gorliwy ten prałat o dobro Kościoła, uposażając seminaryum z docho- 
dów biskupstwa sede vacante, wszędzie w całej dyecezyi, a mia- 
nowicie tam gdzie język litewski był w powszechnem użyciu i nie miał 
proboszczów władających dobrze tym językiem, zwrócił też uwagę na 
braki konwiktu fundacyi Protasewicza. Jego to powagą przeznaczono 
wspomożenie na przyzwoitsze utrzymanie bursy z tychże dochodów 
biskupich 3.000 złp., za które, dołączywszy legata, mogły być kupione 
dobra, albo summa z procentami ubezpieczona, na utrzymanie w bursie 
pewnej liczby uczniów Litwinów i pod dozorem nie innego seniora, jak 
tylko rodowitego Litwina. Postanowił przytem, że uczniowie nie pierwej 
z bursy wyjść mogli, dopóki nie otrzymali pierwszego uczonego sto- 
pnia w filozofii, albo też dopóki nie dowiedli swojej zdolności, broniąc 
publicznie w Akademii wyznaczonej przez nią tezy z fizyki lub logiki. 
Chcący opuścić bursę bez zadosyćuczynienia tym warunkom obowią- 
zani zostali do wypłacenia bursie pięćdziesięciu złotych polskich za ich 
utrzymanie od wejścia do niej. Po lepszem urządzeniu pomnożyła się 
liczba uczącej się młodzieży. Nieporozumienia jednak z kapitułą nie 
zupełnie zostały usunięte. Przyszło do tego, że gdy zarząd nowej bursy 
przez Bejnarta fundowanej powierzony został kapitule — Jezuici w roku 
1604 zrzekli się zarządu wspólnego z kapitułą nad bursą Waleryańską. 
Bursa ta pod wyłącznym zarządem kapituły zostawała aż do roku 1631. 
W tym czasie stanął układ 3 października, na mocy którego znowu Je- 
zuici przyjęli na siebie zarząd bursy Waleryańskiej, a kapituła zrzekła 
się na rzecz ich wszelkich sum i funduszów tej bursy (Akta kapituły, we- 
dług Herburta). W czasie zarządu kapituły bursą Waleryańską rozpo- 
rządziła ona, że część studentów w bursach wychowywanych zwy- 
kła była zaczynać nauki w szkole katedralnej, której wychowańcy, jak 
wiadomo, obowiązani byli przyjmować czynny udział w nabożeństwie 
katedralnem; z tego właśnie wynikły i pierwsze nieporozumienia z Je- 
zuitami, którzy nie zgadzali się, aby młodzież przerywała naukę dla na- 
bożeństwa w katedrze. Z upadkiem Jezuitów i ta bursa upadła. 

2. Bursa Ambrozyańska. Ksiądz. Ambroży Bejnart, kanonik 
wileński, w E 1662 na utrzymanie ubogich studentów zapisał 4000 kop 
groszy litewskich, czyli 10.000 złp. ówczesnych,_i dał początek biursie 
nazwanej »Ambrozyańską«. Opiekę nad nią i zarząd oddał fundator ka- 
pitule wileńskiej. W następnych latach różne osoby pomnażały ten fun- 
dusz, a mianowicie: w r. 1643 ksiądz _ Marcin „Żagiel, „prałat wileński, _ 
"legował 2.150 złp.; a w r. 1649 Stanisław Bejnart zapisał 11.000 złp. — 
do tego przybyły jeszcze potem trzy kamienice. Bursa Ambrozyańska 
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przetrwała do naszych czasów, a szczegóły o niej podały » Dzieje Do- 
broczynności« 1820 roku. 

3. Bursa Korsaka. Jan Mikołaj Korsak, sędzia ziemski oszmiań- 
ski i pisarz. Sarz_ skarbu W. Ks. Lit. urządził w r. 1618 bursę, odtąd »Kor- 
sakowską« zwaną, na wadia uczniów, zapisując na ich utrzymanie 
dom przy Skopówce w Wilnie położony, oraz dobra Jasiew w powiecie 
oszmiańskim leżące, z oddaniem rządu i opieki nad tą bursą kapitule 
wileńskiej 1, która corocznie wybierała jednego ze swych członków dla 
nadzoru nad funduszem i rozchodami. Między innemi Korsak prosił, 
aby z liczby dwudziestu wychowańców szlacheckich dziesięciu należało 
do rodziny Korsaka, a dziesięciu do innych rodzin szlacheckich. Bursa 
ta przetrwała do naszych czasów. Szczegóły o niej w tychże » Dziejach 
Dobroczynności za rok 1820. 

4. Konwikt Szyszki. Około r. 1737 zapisał Daniel Kazimierz 
Szyszko, naprzód stolnik i podstarości powiatu lidzkiego, potem kaszte- 
lan nowogrodzki, na założenie konwiktu na siedmiu uczniów szlachty 
ubogiej, z których jeden miał być dozorcą sześciu innych i na utrzy- 
manie regensa tego konwiktu i jego pomocnika, obowiązanych w kon- 
wikcie mieszkać: 1. Kamienicę Rejterowską albo Piotrowską lub Ło- 
jowską zwaną. 2. Dziesięć tysięcy złp. na powiększenie tej kamienicy. 
3. Majętność Siemiakowszczyznę i folwark Omulszczyznę czyli Narowę, 
z obowiązkiem utrzymywania w Siemiakowszczyźnie dwóch księży na 
misyi. W dziesięć lat potem, gdy biskup wileński Zienkowicz takowej 
misyi nie zatwierdził, Szyszko d. 14 maja 1747 roku odebrał Siemia- 
kowszczyznę a na konwikt dał gotowymi pieniądzmi 24.000 złp. K 
mienicę Rejterowską zamienili Jezuici na Jaksztelowską czyli Roso- 
chadzką, a za tę, dodawszy zapisane przez Szyszkę 10.000 złp., nabyli _ 
Kamienicę Sołtanowską, należącą wówczas do kościoła ewangelickiego: 
folwark zaś Narowę 1o marca 1752 r. sprzedali za 4500 złp. Jezuici 
chcieli pomieścić w tym konwikcie nie tylko funduszowych ale i uczniów 
opłacających. W tym celu zebrali ze składek 11.500 złp., do czego przy- 
łożyli się: Ogiński Jezuita i inni z ich zgromadzenia tudzież kolegium 
słuckie; kolegium zaś akademickie wileńskie przyłączyło na wieczne 
czasy do konwiktu dwie swoje kamienice: Winholdowską a drugą Kon- 
stantynowską. Całą zebraną sumę wynoszącą 40.000 złp. oddano na 
procent Antoniemu Pacowi, pisarzowi W. Ks. Lit, który przez lat 


1) Testament fundatora w »Dziejach Dobroczynności: 1820. 614. Szczegółową 
relacyę o powyższych zakładach ułożył Ignacy Daniłowicz i ogłosił w » Dziejach Do- 
broczynności« na r. 1820 p. t.: »Historyczny pogląd na zakłady dobroczynne w da- 
wnej Polsce«, Porównaj także » Wizerunki« 1843. XXIV. 193. 
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kilkanaście po 1o'/,, a później do roku 1772 po 7/, od niej opłacał. 
Wszystkie kamienice zostały przerobione stosownie do swojego przezna- 
czenia. W czasie więc lustracyi, po kasacie Jezuitów, miał konwikt 
sumę 40.000 złp. i cały dom, znany w późniejszym czasie pod nazwą 
kolegium medycznego. i 

Rządcami tego konwiktu byli: 1) Sulistrowski Jerzy, podpisujący 
się praeses seminarii Szysciani, 1737—1741; 2) Ogiński Fran- 
ciszek 1742—1745; 3) Wierzbicki Kazimierz 1746—1750; 4) Abramo- 
wicz Adam 1751—1753; 5) Skorulski Antoni 1754—1757; 6) Rydzew- 
ski 1758—1760; ..... 7) Paprocki Franciszek 1763—1766; 8) Jankowski 
Józef, rektor 1766—1769; 9) Naruszewicz Kazimierz, rektor od 24 sier- 
pnia 1769. 

Z powodu odwiedzenia biblioteki tego konwiktu przez biskupa 
Załuskiego, wydrukowano wiersz p. t.: » Wiersz do Jaśnie Wielmożnego 
JMXiędza Józefa hrabi na Załusku Załuskiego, Kijowskiego i Czerni- 
chowskiego biskupa, gdy Bibliotekę wileńską Collegii Nobilium Socie- 
tatis Jesu łaskawie odwiedzić raczył w r. 1773, dnia 21 lutegoc. 

Tak Sulistrowski jak i jego następcy, zarządzając tym konwiktem, 
mieli tytuł »Regens Seminarii Academici«, i w spisach byli 
potmieszczeni w liczbie osób, należących do kolegium świętojańskiego. 
Od r. 1755 nie wszyscy zarządzający są nam znani, ani też wiemy, jaki 
tytuł nosili. Antoni Skorulski położony jest na domysł, wiadomo bo- 
wiem, że był rządcą konwiktu, ale czy po Abramowiczu, pewności niema. 
Pomiędzy rokiem 1751 a 1766 konwikt zaczął być uważanym jako in- 
stytucya niezależna od kolegium Św. Jana i nosi tytuł: Collegium Vil- 
nense Nobilium et Seminarium Szyszkovianum, a rządca onego ks. Józef 
Jankowski ma tytuł rektora. 

Kolegium Nobilium miało swoją bibliotekę, jak to widzieliśmy, 
chociaż bardzo szczupłą. Założył ją w roku 1770 Dawid Pilchow- 
ski, ówczesny prefekt. Na pierwsze jej urządzenie i kupienie książek 
wydał on około 16.000 złp. swoich pieniędzy. Do powiększenia bi- 
blioteki przyczynił się i Ignacy Chodźko S$. J. darowaniem niektórych 
książek. W czasie kasaty Jezuitów i lustracyi Kolegium Nobilium, znaj- 
dowało się w niem dozorujących i uczących trzynastu i jeden zawiadu- 
jący domową gospodarką z tytułem szafarza, a mianowicie: X. Kazi- 
mierz Naruszewicz, rektor; X. Sadowski Piotr, vice-rektor i prefekt; 
X. Matciński Stanisław, prefekt Camerae maximae; X. Jotkowski, prof. 
logiki; X. Myszkowski, prof. retoryki; X. Ratomski, prof. retoryki; 
X. Mackiewicz, prof. trygonometryi i historyi; X. Eberlein, prof, języka 
francuskiego, niemieckiego, juris pacis et belli; X. Waluszewicz, prof. 
języka francuskiego dla poczynających; X. Buczewski, prof. syntaxis, 
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gramatyki języka francuskiego i historyi; X. Kontrym, prof. infimy i po- 
czątków geometryi; X. Holtz, prof. języka niemieckiego, geografii i hi- 
storyi Świętej; X. Rafalski, prof. infimy; X. Rostkowski, szafarz. Ilu 
wówczas było uczniów opłacających, nie wiemy, lecz na funduszu Szy- 
szkowskim znajdowało się siedmiu: dozorca uczniów Korejwa, ucznio- 
wie: Czarkowski Franciszek, Malinowski Ignacy, Narwojsz Jerzy, Tra- 
cewski Józef, Zaliwski Adam, Zaliwski Józef. 

Po kasacie Jezuitów, Kolegium Nobilium zostało zniesione; konwikt 
zaś Szyszkowski, równie jak i inne dla niezamożnych uczniów, został przez 
komisyę edukacyjną wcielony do konwiktu wielkiego na 70 niezamożnych 
uczniów, założonego w Wilnie, pod zarządem Szkoły Głównej. Do liczby 
70 uczniów komisya edukacyjna dodała później jeszcze trzech z familii 
Wichertów, stosownie do umowy zawartej z Hilarym Wichertem, stol- 
nikiem mścisławskim, za darowaną przezeń d. 5 października 1791 r. dla 
Szkoły Głównej kolekcyę okazów z historyi naturalnej, a szczególniej 
z mineralogii. 

Wszyscy uczniowie konwiktowi dzielili się na oddziały, nazywane 
koloniami, mające prawie zawsze po siedmiu uczniów i osobnego w ka- 
żdym oddziale dozorcę. Każda kolonia mieściła się w osobnem mieszka- 
niu dla niej najmowanem, bo konwikt nie miał wspólnego pomieszczenia. 
W potocznej rozmowie niekiedy zwano konwiktorów » Wasilkami«, z po- 
wodu że nosili kontusze podobne do koloru bławatków, znanych też 
pod nazwą Wasilków. ł 

Ciekawy »Experyment rocznego ćwiczenia w różnych umiejętno- 
ściach od Jaśnie Wielmożnej młodzi szlacheckiej, edukującej się w Col- 
legium Nobilium Akademii wileńskiej Societatis Jesu Roku 1756 w mie- 
siącu maju«, przedrukowały »Wizerunki« ze starego druku in 4-0. — 
W temże piśmie przedrukowano: » Wiadomość o pensyi rocznej na ka- 


żdego z Ichmościów PP. Konwiktorów zostających in Collegio Nobilium 
Societatis Jesu« !). 


II. Seminarya. 

1 Alumnat Wr. 1582, z polecenia Grzegorza XIII papieża, 
urządzono w Wilnie seminaryum dla unitów sposobiących się do stanu 
duchownego i stąd »ATimnatem papieskim « zwane. Mieściło się ono 
w kamienicy, przylegającej do seminaryum dyecezalnego. Dom ten do dziś 
dnia istnieje w Wilnie, przy ulicy niegdyś Biskupiej, obecnie Dworcową 
zwanej, nosi nazwę »alumnackiego« i należy do kapituły wileńskiej. 


Na utrzymanie dwudziestu kleryków przesyłał papież po 2700 rs. 


!) Wizerunki i roztrząsania naukowe. 1843. XXIV. 193. 
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Alumnat był od początku istnienia swego pod zarządem Jezuitów, a po 
ich kasacie przeszedł do Bazylianów. Z Rzymu nadsyłano regularnie aż 
do r. 1799 wyżej przywiedzioną sumę, odtąd skutkiem zaburzeń polity- 
cznych we Włoszech przestano nadsyłać. Zakład się zadłużył, a będący 
wówczas przy dworze rosyjskim nuncyusz papieski arcybiskup Litta, 
dowiedziawszy się o tem, wydał rozporządzenie, aby kleryków, których 
nie było za co utrzymywać, przenieść do innego miejsca w brzeskiej 
dyecezyi, dom sprzedać na licytacyi, z otrzymanych tą drogą pieniędzy 
opłacić długi, a pozostałą resztę przeznaczyć na utrzymanie kleryków. 
Takim sposobem instytucya papieska trwała przeszło dwieście lat. O dal- 
szym losie tego domu i rozporządzeniu nuncyusza będziemy mieli spo- 
sobność wspomnieć jeszcze w paragrafie poświęconym seminaryum głó- 
wnemu. Kongregacya de propaganda fide, w dniu 12 lutego 1753 r. po- 
twierdzając na nowo skład tego seminaryuim, postanowiła, że ma być 
w niem 20 kleryków, to jest czterech Bazylianów, a 16 ze Świeckiego 
duchowieństwa unickiego. 

Wszystkie województwa litewskie, z koronnych zaś bełzkie tylko 
i ziemia chełmska, miały prawo po jednym uczniu umieszczać w alumna- 
cie; a zatem z archidyecezyi kijowskiej 1, z województwa wileńskiego 1, 
z nowogrodzkiego 1, mińskiego 1, a 3 z Ukrainy; 2 z archidyecezyi 
połockiej tj. z województwa połockiego i witebskiego; 2 z archidyecezyi 
smoleńskiej; 2 z dyecezyi włodzimierskiej tj. z Podlasia i województwa 
brzeskiego; 2 z dyecezyi pińskiej. Dla uczących się zaś z unickich dye- 
cezyi: łuckiej, przemyskiej i lwowskiej, miejsca wyznaczone były w se- 
minarywm lwowskiem, razem z uczącymi się z obrządku ormiańskiego. 
Regensami alumnatu papieskiego byli następujący Jezuici: 


1. Widziewicz Marcin Zostar 1622. 2. Tymiński Krzysztof 
1624. 3. Hoffman Grzegórz 1631. 4, Jachnowicz Jan 1634. 5. de 
Soxo Benedykt 1635. 6. Tymiński Krzysztof, powtóre 1636. 7. Krii- 
ger Oswald 1646. 8. Porzecki Tomasz 1648. 9. Kukliński Woj- 
ciech 1649. 1o. Skowid Walenty 1651. 11. Kriiger Oswald, powtóre 
1651. 12. Laskowski Paweł 1654. 13. Kojałowicz Kazimierz 1664. 
14. Pogorzelski Andrzej 1666. 15. Kojałowicz Kazimierz, powtóre 
1670. 16. Tylkowski Wojciech 1673. 17. Rogalski Baltazar 1676. 
18. Pogorzelski Andrzej, powtóre 1677. 19. Łagowski Jan 1680. 
20. Wyrwicz Andrzej 1683. 21. Szymkiewicz Gabryel 1688. 22. Sie- 
mianowicz Jakób 1689. 23. Rochel Jerzy 1690. 24. Miluński Ma- 
ciej 1693. 25. Klaws Jerzy 1696. 26. Sieklucki Andrzej 1698. 
27. Narewicz Władysław 1701. 28. Burba Hieronim 1703. 29. Sie- 
klucki Andrzej, powtóre 1706. 30. Ejnarowicz Krzysztof 1709 
31. Jeleński Aleksander 1710. 32. Horodecki Jan V-regens 1712 
33. Rahsch Jakób 1713. 34. Chojnowski Paweł 1714. 35. Horo- 


decki Jan 1715. 36. Delamars Adam 1717. 37. Dauksza Władysław 
1720. 38. Sokulski Stanisław 1722. 39. Staszewski Jakób 1723. 
4o. Sokulski Władysław 1726. 41. Paunicz Michał 1727. 42. Sa- 
dowski Józef 1728. 43. Chądzyński Antoni 1732. 44. Porzecki Jan 
1734. 45. Juraha Jan V-regens 1735. 46. Sadowski Józef, powtóre 
1736. 47. Rościszewski Franciszek 1738. 48. Buczyński Franci- 
szek 1741. 49. Wilkinowicz Ignacy 1742. 50. Brzozowski Marcin 
1746. 51. Zembrzuski Tomasz 1749. 52. Wierzbicki Feliks 1752. 
53. Korsak Paweł 1769. 


2. Seminaryum dyecezalne. Biskup Radziwiłł, fundując 
w r. 1582 seminaryum dyecezalne w Wilnie w domu kupionym przez 
siebie przy ulicy Biskupiej, obok pałacu biskupiego i alumnatu (w domu 
tym mieści się kancelarya generał-gubernatora wileńskiego), polecił re- 
ktorowi Akademii i całemu kolegium Towarzystwa Jezusowego kieru- 
nek i pieczę nad nową szkołą duchowną. Akt fundacyi tego seminaryum 
z nadaniem folwarku Wozgieliszki, w powiecie wileńskim, przedrukował 
Baliński w drugim tomie swej Historyi Wilna na str. 270. Odtąd kan- 
dydaci na duchownych Świeckich kształcili się pod kierunkiem Jezuitów 
przez cały prawie czas ich istnienia, albowiem na kilka tylko lat przed 
kasatą Jezuitów seminaryum to przeszło pod zawiadywanie Zgromadze- 
nia XX. Misyonarzy św. Wincentego a Paulo. 

3 Seminaryum główne dla duchowieństwa rzym- 
sko-katolickiego. 

W ustawach czyli ogólnych postanowieniach imperatorskiego wileń- 
skiego Uniwersytetu p. 36 powiedziano: przy Uniwersytecie ma się za- 
prowadzić Główne Seminaryum dla zupełnego wydoskonalenia ducho- 
wnych rzymsko-katolickiego wyznania. Obowiązek Uniwersytetu tyczący 
się seminaryum ma być w osobnem postanowieniu. Uniwersytet stoso- 
wnie do tego napisał: Ustawy dla Głównego Seminaryum Rzymsko-ka- 
tolickiego duchowieństwa przy Imperatorskim wileńskim Uniwersytecie, 
które w dniu 6 października 1806 r. Najwyżej zatwierdzone zostały. 


Rozdział I O Radzie Głównego Seminaryum, do- 
zorze i o stosunku jego z Uniwersytetem wileń- 
skim. 1) Główne Seminaryum zostaje pod rządem udzielnej Rady, 
która pod prezydencyą Rektora Wileńskiego Uniwersytetu składa 
się z sześciu osób, to jest trzech profesorów nauk teologicznych 
tegoż Uniwersytetu, dwóch członków kapituły katedralnej wileń- 
skiej i jednego prałata unickiego. 2) Na członków tej Rady, trzech 
obiera powszechne zebranie Uniwersytetu z liczby aktualnych i za- 
służonych profesorów nauk teologicznych, dwóch kapituła wileńska 
ze swojego grona pod prezydencyą swojego biskupa, prałata zaś 
unickiego wybiera Uniwersytet z liczby kandydatów, których ka- 
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żdy biskup unicki od siebie poda po jednemu. 3) Utrzymanie we- 
wnętrznego porządku w Seminaryum pod wiedzą jego Rady i bez- 
pośredni dozór nad niem porucza się Rządcy czyli Regensowi. 
4) Regensa obiera co lat trzy Rada Seminaryum, a potwierdza 
Rzymsko-katolickie duchowne kolegium. 5) Na ten urząd obierany 
tylko być może kapłan posiadający gruntowną wiadomość nauk, 
roztropny, znany ze swoich dobrych obyczajów i nie zajęty żadnym 
obcym obowiązkiem. 6) Do pomocy Regensowi przeznaczają się 
trzej kapłani, to jest kapelan i dwóch prefektów. Tych wybór, od- 
miana lub oddalenie zależy od Rady. Jeden z prefektów może 
w potrzebie zastąpić miejsce Regensa. 7) Szczególnym obowiązkiem 
kapelana ma być odprawowanie obrządków wiary i ceremonii ko- 
Ścielnych dla seminarzystów, podług rozporządzenia, jakie w tej mie- 
rze uczyni Rada Seminaryum. 8) Prefekci obowiązani są mieć pilny 
i nieustanny dozór nad uczniami Seminaryum, stosownie do prze- 
pisów, które Rada postanowi. 9) Kasa Seminaryjska utrzymuje się 
za trzema kluczami; jeden z nich porucza się Regensowi, drugi 
członkowi Rady, trzeci prefektowi. Dwom ostatnim rzeczone klu- 
cze poruczają się przez wybór Rady. Wszyscy trzej wspólnie kwi- 
tują z przyjęcia pieniędzy do kasy, Regens zaś o każdym przy- 
chodzie donosi na piśmie Radzie, która doniesienie jego zapisuje 
do swego protokółu. 10) Przyjęcie i oddalenie ekonoma, szafarza, 
czeladzi i służących przy Seminaryum zależy od Regensa, zawsze 
jednak za wiedzą Rady. 11) Regens podaje corocznie do Rady 
podług przepisanej schemy: a) szczególną wiadomość o przychodzie 
i rozchodzie sumy seminaryjskiej, b) dokładne doniesienie o wszyst- 
kich seminarzystach z opisaniem każdego obyczajów, postępów 
w naukach, dostrzeżonych wad, i aką który może dawać o sobie 
nadzieję, c) objaśnienie wydarzonych potrzeb co do budowy i po- 
prawy domu lub ogółem co do wewnętrznego stanu. 12) Rada 
przynajmniej raz we trzy miesiące przeznacza członka z pomiędzy 
siebie, któryby wejrzał, jak się zachowuje przepisany porządek, i do- 
niósł Radzie na piśmie o wszystkiem, co się przy jego obejrzeniu 
okaże. 13) Sesye Rady Seminaryjskiej mają być urządzone tymże 
sposobem, jak przepisane w Ustawach dla Uniwersytetu Wileń- 
skiego; zwyczajne przynajmniej raz co tydzień, nadzwyczajne zaś 
za poprzedniem obwieszczeniem członków przez, Rektora, ilekroć 
tego potrzeba będzie. 14) Rektor Uniwersytetu imieniem Rady Se- 
minaryum donosi Kuratorowi o istotnych potrzebach Seminaryum, 
o ważniejszych wypadkach, oraz o pomocach i przeszkodach do 
oświecenia duchowieństwa; Kurator zaś przez Ministra Oświecenia 
publicznego znosi się z Rzymsko-katolickiem duchownem kolegium 
i odebrane od Ministra rezolucye porucza Radzie Seminaryjskiej 
do wypełnienia. 15) Jeśliby się wydarzył przedmiot jaki, tyczący 
się nauk i edukacyi kleryków, któryby zasługiwał na większą uwagę 
i wymagał ważniejszego rozbioru, tedy Rektor poda to do roz- 
trząśnienia na powszechnem zebraniu profesorów, o których za- 
szłem zdaniu doniesie Kuratorowi. 16) Prócz wizyt Seminaryum 
wyznaczanych przez Radę, Rektor może obejrzeć je wtenczas, kiedy 
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mu się potrzebnem zdawać będzie, lub gdy odbierze na to zalece- 
nie Kuratora. 17) Rada Seminaryjska podaje corocznie dokładne 
doniesienie o stanie Głównego Seminaryum Uniwersytetowi, który 
ten artykuł pomieszcza w rocznym swoim raporcie. 18) Kurator 
przy obejrzeniu Uniwersytetu wgląda także w Stan Głównego Se- 
minaryum. 19) Rzymsko-katolickie duchowne kolegium ze strony 
swojej corocznie wysyła jednego ze swoich członków, lub od siebie 
porucza komukolwiek zwizytowanie Głównego Seminaryum w tym 
celu, ażeby w edukacyą młodych kleryków nie mogło się cokolwiek 
wkraść niezgodnego z prawidłami wiary i powołaniem duchownem. 
Takowy wizytator przed wizytą swoją uwiadamia o tem Radę Se- 
minaryjską, po ukończeniu zaś donosi wyż pomienionemu kolegium. 


Rozdział II. O klerykach i przyjęciu ich do Głó- 
wnego Seminaryum. 20) Zwyczajna liczba kleryków eduku- 


jących się w Seminaryum przeznacza się pięćdziesiąt; wyłączając | 
nieprzewidziane wypadki i zbyteczną drogość najpotrzebniejszych | 


rzeczy. 21) Kleryk przysłany do Głównego Seminaryum powinien 
koniecznie złożyć następujące Świadectwa: 1. metrykę chrzestną; 
2. o bierzmowaniu i wyświęceniu, jeżeli już jakie jest dane jemu; 
3. o odbyciu nauk w szkołach i seminaryum dyecezalnem; 4. od 
zwierzchności duchownej dyecezalnej, o zdatności ści do nauk, oby- 
czajności i że podług praw kościelnych nie ulega żadnym prze- 
szkodom do stanu duchownego. 22) Wszystkie takowe Świadectwa, 
które każdy kleryk osobiście podaje Regensowi, a Regens składa 
w Radzie, mają być chowane w archiwum seminaryjskiem, a przy 
wyjściu kleryka z Seminaryum zwrócone mu zostaną w całości. 
23) Rada Seminaryjska czyni rozkład nauk duchownych i obrząd- 
ków wiary, w których klerycy mają się uczyć, lub które pełnić są 
obowiązani. 24) Dla usposobienia siebie do istotnego pełnienia 
przyszłych obowiązków swojego powołania, klerycy sami powinni 
usługiwać chorym współtowarzyszom swoim w Seminaryum, uczyć 
czeladź w nim znajdującą się katechizmu, mieć dozór na zakrystyą 
kościelną i być powolnymi wszelkim w tej mierze rozkazom 
Regensa. 


Rozdział III. O naukach, do których seminarzyści 
przykładać się powinni w Uniwersytecie. 25) Gdy 
obowiązki osoby duchownej z jednej strony gruntują się na po- 
siadaniu nauk i wiadomości takich, które mają najbliższy związek 
z jego stanem, z drugiej zaś strony pożyteczną byłoby rzeczą, aby 
każdy ile można miał gruntowną wiadomość o przedmiotach na- 
turalnych i moralnych; przeto nauki dawane klerykom rozdzielić 
należy na dwa rodzaje: do jednych wszyscy oni przykładać się 
powinni, drugie zaś zostawują się ochocie i zdatności każdego. 
26) Nauki pierwszego rodzaju są: Pismo Ś-e, Teologia dogmaty- 
czna i moralna, historya i prawo kościelne, literatura łacińska 
i polska, historya naturalna i botanika, fizyka, rolnictwo, hygiena 
czyli nauka zachowania zdrowia, logika i język grecki; co się zaś 
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tycze języka hebrajskiego, prawa przyrodzonego i narodów, eko- 
nomiki politycznej, mechaniki, chemii, nauk matematycznych, archi- 
tektury, rysunków i t. d. Rada naznacza je podług ochoty i zda- 
tności kleryków, dostrzegając przytem najpilniej, aby każdy z nich 
doskonalił się w języku rosyjskim i starał się umieć język fran- 
cuski lub niemiecki. 27. Rozłożenie tych nauk w ogóle na kursy 
i rozkład ich na dni i godziny uczyni Rada a i przez 
Uniwersytet przedstawi Kuratorowi do potwierdzenia. 28) W sa- 
mem Seminaryum dawane będą dla kleryków, nauka obrządków 
kościelnych obojga wyznania i administrowania ŚŚ. Sakramentów, 
kościelne ustawy i Śpiewanie, w czem Rada uczyni szczególne roz- 
rządzenie. 29) Każdy z kleryków obowiązany jest odbywać wszyst- 
kie egzamina, publiczne lub prywatne, przeznaczone w Uniwersy- 
tecie z tych przedmiotów, których się uczy, w domu zaś powta- 
rząć nauki i lekcye teologiczne podług prawideł przepisanych Re- 
gensowi od Rady. 30) Każdy kleryk uczący się Teologii powinien 
mieć w zgromadzeniu wszystkich przynajmniej jedno w rok kaza- 
nie lub naukę, które wprzód Regens z profesorem wymowy przejrzy 
i poprawi, pierwszy co do samej treści, drugi co do stylu i spo- 
sobu tłumaczenia się. 31) Przy Seminaryum ma być biblioteka, 
której dozór porucza Regens jednemu z kleryków. 32) Każdy kle- 
ryk w Seminaryum będzie miał dostarczone kosztem seminaryjskim 
książki, z których w Uniwersytecie dają się lekcye. 


Rozdział IV. O porządku wewnętrznym i policyi. 
33) Wszyscy klerycy w ogóle obowiązani są pełnić przepisane dla 
nich prawidła i być posłusznymi i powolnymi swojemu Regensowi 
lub jego zastępcy. 34) Żaden nie powinien sam jeden bez dozorcy 
nigdzie wychodzić ani do kościoła ani do szkoły, ani też na prze- 
chadzkę. 35) Bez wiadomości Regensa żaden obcy człowiek nie 
powinien wchodzić do mieszkania kleryków, przeto furta ma być 
zawsze pod Ścisłym dozorem. 36) Jeśliby się wydarzyła klerykowi 
nieodbita potrzeba wyjścia z Seminaryum, tedy nie inaczej jak za 
pozwoleniem Regensa lub jego zastępcy ma wychodzić z dodanym 
sobie towarzyszem. Pod żadnym jednak pretekstem. nie powinien 
gdzieindziej nocować. 37) Rada seminaryjska może raz w rok uwal- 
niać kleryków do domu na jeden miesiąc w czasie wakacyi. 38) Re- 
gens utrzymuje dwie księgi, do jednej zapisuje kleryków konduitę, 
postępy w naukach i zdanie swoje o dobrych przymiotach lub wa- 
dach każdego; druga zaś ma służyć za dziennik wszelkich wyda- 
rzających się w Seminaryum zwyczajnych i nadzwyczajnych wy- 
padków. 


Rozdział V. O występkach i karach. 39) Woli i roz- 
sądkowi Regensa zostawuje się ukaranie za małe przewinienia, lecz 
w wypadkach ważniejszego występku Regens donosi o tem Radzie 
i czeka jej decyzyi. Żaden kleryk nie ma się odważać przeciwić 
się karze naznaczonej mu przez Regensa; jednak z kimby się nadto 
uciążliwie obchodzono, dozwala się temu zanieść słuszną skargę 
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swoję do Rady. 40) Ostatnią karą kleryka jest oddalenie jego przed 
czasem z Seminaryum, lecz naznaczenie tej kary zależy tylko od 
władzy Rady Seminaryjskiej. 41) We trzech zdarzeniach kleryk 
może podpadać takowemu oddaleniu: 1) jeżeli po kilkakrotnem 
upomnieniu i ukaraniu nie uczyni żadnej w złym jakim nałogu 
lub konduicie poprawy; 2) jeżeli się okaże leniwym i niezdatnym 
do nauk; 3) jeżeli wpadnie w nieuleczalną chorobę lub zostanie 
kaleką. 42) Ustawy te mają być czytane trzykroć w ciągu roku 
przed wszystkiemi w Seminaryum będącemi, aby każdy do niego 
należący miał wiadomość o swojej powinności i obowiązkach. 


Rozdział VI. O wygodach, które przeznaczają się 
dla kleryków w Głównem Seminaryum. 43) Pierwsze 
potrzeby w powszechności dla kleryków dostarczają się z sumy na 
Seminaryum przeznaczonej. Klerycy przy wejściu swojem powinni 
przynieść z sobą tylko potrzebną bieliznę i pościel. 44) Stół dla 
kleryków przeznacza się także w Seminaryum, razem z ich Regen- 
sem i Prefektami,. którzy udzielnego stołu mieć nie powinni. 
45) Użycie mocnych trunków zupełnie dla kleryków zabrania się, 
chybaby za receptą doktora potrzeba było pozwolić ich na czas 
jaki dla zdrowia. 46) Dla chorych prócz lekarstw, dostarczone być 
mają wszelkie wygody podług przepisu doktora i wszelka posługa, 
przeto infirmeria seminaryjska ma być dostatecznie opatrzona. 
47) Suknie wszystkich kleryków powinny być jednostajnego ko- 
loru i kroju. Szczegóły w tej mierze przepisze Rada. 


Rozdział VII. O wychodzących z Seminaryum. 
48) Czas zwyczajny, przez który klerycy powinni bawić w Głó- 
wnem Seminaryum, naznacza się lat cztery; lecz jeśliby który z nich 
okazał szczególną do której nauki ochotę i pilność, temu Rada 
może pozwolić dla wydoskonalenia się w niej zostać w Seminaryum 
nad przepisany termin. 49) Kleryk, któryby przed upłynieniem tych 
lat czterech z woli swojego Biskupa i za wyraźnem pozwoleniem 
Rady miał być wyświęcony na kapłana, powinien wprzód prócz 
nauk duchownych, odbyć osobny egzamin przed tymi, których 
Rada do tego wyznaczy. Od takowego egzaminu uwalniają się ci 
tylko, którzy mają stopnie doktorów teologii lub obojga prawa. 
50) Kleryk wyświęcony na kapłana, dopóki znajdować się będzie 
w Seminaryum, nie ma i wymagać nie może żadnej dystynkcyi 
nad innych kleryków co do swoich obowiązków. 51) Żaden kleryk 
po ukończeniu nauk w Głównem Seminaryum nie powinien bez- 
czynnie bawić w Wilnie, lecz obowiązany jest prosto z Seminaryum 
udać się do swojej dyecezyi, chybaby uzyskał na to od swojego 
Biskupa pozwolenie i uwolnienie. 52) Każdemu Seminarzyście po 
zupełnem ukończeniu nauk i wyświęceniu się na kapłana, przed 
wyjazdem z Wilna, Regens może pozwolić, mieć w którymkolwiek 
parafialnym kościele tego miasta primicją i pełnić obrządki 
duchowne. 53. Żaden kleryk przyjęty do Seminaryum nie może 
porzucić duchownego powołania, chybaby ważne i sprawiedliwe 


dał przyczyny, o których Rada zniósłszy się z dyecezalnym Bisku- 
pem powinna uczynić swoje postanowienie i donieść o tem Kura- 
torowi. 54) Porucza się Radzie Głównego Seminaryum ułożyć sto- 
sownie do tych Ustaw szczególne przepisy i wedle nich postępować. 


Etat Głównego Seminaryum: 


Regensowi Seminaryum 2. Roe E aw z 0% 500 rs. 
Kapelanowi . . NESESCWECJE 200 » 
Dwom prefektom, każdemu po Ż0Ó 1 „4 Wa”, 400 » 
WBKOROMOWY sa e *% ot. Be dwom ow ay how 120 » 
Szafarzowi . . . 80 » 
Na zaprowadzenie, utrzywanie- i powiększenie B Biblioteki 600 » 
Sekretarzowi i na kancelaryą Rady . . . . 7400 » 


Na każdego kleryka po 254 rs., licząc w to nie | tylko 
wspólny stół, obuwie i inne rzeczy, ale też wydatki 
na doktora, chirurga i aptekę, oraz na najem służą- 
cych, na utrzymanie domu ze wszystkiem co do niego 
. należy, i na wydatki podróżne kleryków w czasie 
przesyłania ich do Seminaryum i nazad do dyecezyi, 
na pięćdziesiąt kleryków wypada . . . . « . . . 12700 » 


w ogóle . . . . 15000 rs. 





Na autentyku podpisano: Piotr hrabia Zawadowski. 


Stosownie do artykułu 54 najwyższych ustaw imonarszych dla Se- 
minaryum Głównego duchownego, Rada tegoż Seminaryum mając sobie 
poruczone przepisanie szczególnych prawideł co do edukacyi kleryków, 
ich dozoru i porządku wewnętrznego, następujące przepisy uchwaliła 
i do wykonania podała: 


Regens i jego obowiązki. 1. Regens głównego Setmi- 
naryum pod zwierzchnością Rady seminaryjskiej jest rządcą całego 
zgromadzenia i zwierzchnikiem najbliższym wszystkich kleryków 
w Seminaryum Głównem edukujących się, oraz różnego rzędu słu- 
żących i czeladzi. Odpowiada za wszystkich pod władzą swoją bę- 
dących i całości dobra i pożytku tego zakładu jak najpilniej prze- 
strzega. 2. Własnym przykładem, łagodną przestrogą i upomnie- 
niem prowadzi wszystkich do dobrego i zapobiega wcześnie wszel- 
kim zdrożnościom. W pomniejszych wykroczeniach, dla poprawy 
winnego, 1aznacza stosowną do przewinienia karę, w ważniejszych 
zaś tego rodzaju zdarzeniach Radę uwiadamia, z którą się we 
wszystkiem wedle potrzeby znosi i od niej podane zlecenia wyko- 
nywa. 3. Stara się poznać każdego Seminarzystę i zjednać u wszyst- 
kich takie zaufanie, aby mu nic w nikim tajnego nie było, czyniąc 
dla każdego, jeśliby chciał z nim mówić, powolność, a nawet samą 
bojaźń i trwożliwość do siebie ośmielając 4. Regens pilnuje wszel- 
kiej spokojności dla uczących się i uczących i wszelkie przyczyny 
nieukontentowania zaraz bacznie uchyla. 5. Gdy nie wszyscy z edu- 


kujących się równie zdatni być mogą do wszystkiego, uważać bę- 
dzie każdego z Seminarzystów szczególniejszą sposobność i oso- 
bliwszy do czegokolwiek talent, któryby z czasem zachęcony mógł 
się wydoskonalić. 6. Tym końcem przeznaczają się co miesiąc 
obrady Regensa z Prefektami i Kapelanem w przedmiocie większej 
na Seminarzystów baczności i ich postępku tak w naukach stanu 
i oświecenia kapłana godnych, jako też w obyczajach i zewnętrznej 
przystojności. Co się tycze zdania o konduicie kleryka, Kapelan 
swego nie daje. 7. Coby się w którym z kleryków do poprawy 
i upomnienia postrzegło, lub zachęcenia godnym znalazło, to się 
z nich każdemu, albo natychmiast, albo w obranym na to czasie, 
wedle uznania Regensa i jego pomocników, przełoży; dla tego 
utrzymywana być ma udzielna książka, w której się takowe po- 
strzeżenia i bezstronne o każdym kleryku zdanie zapisywać będą. 
8. Czas takowego co miesiąc zebrania na te obrady zostawuje się 
do woli Regensa, który miarkować będzie wolniejszą od naglejszych 
czynności porę swych pomocników. W nadzwyczajnych zdarze- 
niach, ilekroć Regens osądzi potrzebę miejscowej obrady, tyle- 
kroć ją złoży. 9. Regens w obranym na to czasie kolejno z Pre- 
fektami i Kapelanem w sposobie łatwym i do przekonania trafia- 
jącym miewa co tydzień konferencye dla kleryków w różnych ma- 
teryach, tyczących się obowiązku stanu i powinności duchownych, 
jakowe materye ułoży na sesyi z temiż pomocnikami swymi. 10. Re- 
gens ze swymi pomocnikami przybywających do Semminaryum kle- 
ryków stopnia nauk doświadcza, a szczególniej upewnia się, jak 
jest znajoma przybywającemu seminarzyście nauka Chrześcijańska, 
i czyli ta nie kończy się tylko na słowach i pewnej w odpowie- 
dziach formalności. 11. Regens znajduje się na wszystkich egza- 
minach w Seminaryum odbywanych, a jeżeli mu nie przeszkodzą 
inne obowiązków jego zatrudnienia, znajdować się będzie i na egza- 
minach, do których klerycy w Uniwersytecie należą. 12. Regens 
ma na pilnem baczeniu, aby dom seminaryjski ani na jedną chwilę 
bez jednego przynajmniej kapłana nie zostawał. 13. Regens odwie- 
dza często mieszkania kleryków, uważa porządek i ochędóstwo, 
przystojności w każdem obejściu się, zabawach i wzajemnem ich 
obcowaniu dostrzega. Toż i pomocnikom swoim poleca. 14. Zgoła 
cokolwiek do nauki i dobrego przykładu należy, co do ich zachę- 
cenia w dobrem służyć może, niczego nigdy Regens nie zaniedba. 
Obowiązki Prefektów i Kapelana wedle czasu, możności i zręczno- 
ści swej dzieli. 15. W ekonomicznym względzie Regens stara się 
o przyzwoite dla wszystkich wygody i wchodzi we wszystkich po- 
trzeby; zbytniego czuwania żadnemu z kleryków nie pozwala; dłu- 
żej jak do dziesiątej wieczornej, osobliwie zimową porą, nie ma 
z nich żaden dosiadywać, ranne zaś wstawanie dla nauki bronne 
lm nie będzie. Wcześnie i w porze niespóźnionej myśli o dostar- 
czeniu wszystkiego. 16. Utrzymuje porządny całego domu In- 
wentarz z rejestrem zapasów i ubytków. Przestrzega porządku i ochę- 
dóstwa domu, jako też wszelkich sprzętów i naczyń, obiady i wie- 
czerze dysponuje i ze wszystkiemi razem znajduje się u stołu. 
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Ekonom lub szafarz zapisuje w osobnej księdze, co było na obie- 
dzie a co na kolacyi. 17. Wedle wyznaczenia Rady daje potrzebne 
dla jej wiadomości co tydzień raporta, w naglejszym wypadku nad- 
zwyczajnie donosi. Wspólnie z innemi (jak w Najwyższych usta- 
wach) klucz ma od kasy seminaryjskiej. Wezwany wchodzi do 
Rady cum voce informativa. 18. Czyni obrachunki z ekonomem 
i szafarzem codziennych potocznych i zapasowych wydatków. Przyj- 
muje, godzi i odprawuje służących. Przychody i wydatki'do księgi 
sznurowej od Rady sobie danej zapisuje i te księgi wraz z innemi 
w czasie wizyty do przejrzenia podaje. 19. Na więcej, jak dzień 
jeden nie oddala się z Seminaryum bez zezwolenia Rady. 20. Wolno 
jest Regensowi, za wiedzą jednak Rady, jeśliby się miejsce znala- 
zło, przyjmować do Seminaryum kleryków nad liczbę przepisaną 
za proporcyonalną do kasy seminaryjskiej opłatą. Takich atoli bez 
żadnego wyłączenia jak edukacya, tak obowiązki i wprawa do wszyst- 
kiego równa będzie. 21. Regens pilnuje kolei, wedle której klerycy 
do Sakramentów ŚŚ. przystępować mają. 22. Na przypadek sła- 
bości lub nadzwyczajnego zatrudnienia wyznacza jednego z Pre- 
fektów do zastąpienia siebie w swych obowiązkach. 

Kapelan. 23. W rzeczach duchownych po Regensie Kape- 
lan jest pierwszym dla Seminarzystów. Do Kapelana w Seminaryum 
należy dawanie nauk duchownych, utrzymywanie i pomnażanie pra- 
wdziwej pobożności i świątobliwości w przyszłych kapłanach. 
24. Kapelan z kolegami swojemi przybywających do Seminaryum 
kleryków stopnia ich znajomości nauki Chrześcijańskiej doświadcza; 
znaczenie tej nauki wykłada, uczy kleryków sposobu katechizmo- 
wania, dając im poznać mniejszy i większy katechizm trydentski. 
Pod jego przewodnictwem klerycy mają praktykę uczenia początków 
wiary, i skoro kolej ta dwa lub trzy razy wszystkich obejdzie, po- 
zwala im dawać naprzód dla czeladzi domowej, potem w kościele 
seminaryjskim Chrześcijańską naukę, poprawia i doskonali po- 
czątkową ich wprawę. 25. Kapelan daje Seminarzystom wedle du- 
cha Kościoła wyobrażenie modlitwy i wyrazy potrzebujące w niej 
czasem objaśnienia wykłada. 26. Kapelan jest pierwszym do nabo- 
żeństwa i modlitwy kleryków. Obiera do ich rozwagi na modlitwie 
czytanie, w czem się z Regensem znosi. 27. Kapelan w trzecim 
i czwartym roku edukacyi kleryków dawać będzie dla nich reso- 
lutiones casuum Conscientiae dwa razy na miesiąc. Porządek, ma- 
terye i utrzymanie tych resolucyi należeć będzie do samego Kape- 
lana. 28. Od wieczora Soboty przed Kwietną Niedzielą, do Wiel- 
kiego Czwartku daje klerykom rekolekcye, których porządek ułoży 
i Regensowi do potwierdzenia poda. 29. Po odbytych wakacyach 
dla zebrania ducha, klerycy przez trzy dni odbywają mniejsze re- 
kolekcye. Dozór tych rekolekcyi przy Kapelanie. 30. Jeśliby który 
z kleryków miał Święcić się w Wilnie na Subdyakona, lub na Ka- 
płana, odprawi przed poświęceniem zwyczajne rekolekcye pod prze- 
wodnictwem Kapelana. 31. To co o Regensie w art. 6 i o Pre- 
fektach w art. 38, 39 i 40 jest przepisano, równie i do Kapelana 
należy. 


Prefekci. 32. Prefekci mają mieć, do pewnego przynajmniej 
stopnia, znajomość tych nauk, których się klerycy uczą. 33 Isto- 
tnym jest obowiązkiem Prefektów nieustający i baczny dozór kle- 
ryków, powtarzanie z niemi publicznych lekcyj, na które są prze- 
znaczeni, składanie tygodniowych i miesięcznych egzaminów z nauk 
w Uniwersytecie i w domu im dawanych. 34. Aby obowiązek nie- 
przerwanej na Seminarzystów baczności tym lepiej mógł być do- 
pełnionym, Regens dozór i dopilnowanie kleryków między Pre- 
fektów, jak zręcznie będzie, podług miejsc i uznania swego podzieli. 
Podział ten żadnej różnicy między niemi nie czyni i klerycy obu 
równą uległość są winni, pod odpowiedzialnością. 35. Każdy z Pre- 
fektów w wydziale swoim dostrzega obyczajności i przystojności 
w obcowaniu wzajemnem i załatwia wszelkie spory, ile może być, 
bez wytaczania spraw do Regensa. Doświadcza pilności kleryków 
w gotowaniu się na ich lekcye i wiernego przez nich pełnienia 
wszystkich przepisów, mianowicie zaś dziennego porządku, prze- 
strzega. 36. Prefekci o dostrzeżonej przez siebie szczególnej jakiej 
zdatności kleryków swego wydziału, jako też o upatrzonych w nich 
wadach i skłonnościach, wiernie i bezstronnie Regensowi donoszą. 
Obowiązkiem także jest Prefektów, często Regensowi sprawę dawać 
o klerykach swego wydziału. 37. Prefekci obydwa, lub przynaj- 
mniej jeden, znajdować się mają każdego dnia na wspólnem ran- 
nem i wieczornem w domie i w kościele nabożeństwie kleryków. 
38. Msze ŚŚ. kolejno z Kapelanem dla Seminarzystów odprawować. 
39. Konferencye podobnież jak i Regens co tydzień miewać i z nich 
pożytku słuchaczów i uwagi doświadczać. 40. Prefekci razem albo 
kolejno znajdują się w jednemże miejscu z klerykami na ich po- 
obiednich i wieczornych od nauk przerwach i zabawach. 41. Kiedy 
klerycy dla wolniejszego powietrza i przechadzki za miasto wy- 
chodzą, jeżeli nie oba, to jeden przynajmniej z Prefektów towarzy- 
szyć im będzie. Toż się ma rozumieć, ilekroć na jakie publiczne 
nabożeństwo, albo akt w Uniwersytecie odbywany z Seminaryum 
wynidą. 42. Jeden z Prefektów jest łacińskiego obrządku, drugi 
z Kościoła greckiego zjednoczonego. Oba w Seminaryum w wy- 
znaczonym na to czasie dawać będą Seminarzystom kościelnych 
obrządków naukę. Prefekt grecko-unickiego obrządku dawać będzie 
naukę znaczenia obrządków greckich, — łaciński łacińskich. Od 
obu potrzebnej dla siebie wiadomości obojga obrządków uczyć się 
będą przyszli kapłani; w dzień poprzedzający jaką szczególną ko- 
Ścioła uroczystość, jak np. Wielkiego Tygodnia, który ma właściwe 
swe obrzędy, Prefekci tłumaczyć je będą. 43. Prefekci także obo- 
wiązani są słuchać spowiedzi kleryków, jeżeli od którego będą o to 
proszeni. Co trzeci zaś miesiąc mogą być dla spowiedzi kleryków 
uproszeni inni kapłani. 44. Prefekt, obrany zastępcą w niebytności 
Regensa, obowiązki jego w całym ich stosunku pełni i wszyscy 
mu, pod zwierzchnością Regensa w domu seminaryjskim będący, 
jak Regensowi podległość winni. 45. Gdy Prefekci nie mogą wszę- 
dzie i we wszystkiem dojrzeć kleryków, osebliwie gdy na różne 
lekcye rozejdą się, wyznacza się przeto do pomocy, za wiedzą Re- 


gensa po wspólnem naradzeniu się, który z kleryków co do oby- 
czajów i rozsądku doświadczony za cenzora. 

Klerycy Głównego Seminaryum. 46. Przybywający 
do Seminaryum Głównego kleryk oprócz świadectw, które podług 
art. 21 Ustaw Monarszych złożyć jest obowiązany, odpowie jeszcze 
na następne pytania i to w księdze na to sporządzonej zapisze. 
47. Pytania są te: 1. Czy ma pewną u siebie chęć i postanowienie 
zostać Kapłanem. 2. Czy się obowiązuje po skończonych naukach 
do dyecezyi powracać i ulegać rozrządzeniu własnego Biskupa. 
48. Klerycy razem wszyscy na lekcye, nabożeństwo i przechadzkę 
wychodzą i powracają razem; wszyscy na wspólnych w sali zaba- 
wach znajdować się powinni. 49. Nie pokazują się nigdy między 
kramami dla żadnego kupna. Co im jest potrzebnego Regens przez 
Ekonoma lub Szafarza dla nich opatrzy; równie bez wiedzy Re- 
gensa nie będą mogli listy pisywać, ani ich odbierać. 50. Klerycy 
nie znajdują się na żadnych widowiskach. 51. Sami w mieszka- 
niach swoich potrzebną drobniejszą posługę utrzymują: w infir- 
meryi chorym, oraz do stołu koleją służą i czytają u stołu, co im 
zwierzchność naznaczy. 52. Każdy co miesiąc z wyznaczenia Re- 
gensa, Prefekta lub profesora wymowy kościelnej, mówi publicznie 
na pamięć przed zgromadzeniem seminaryjskiem, co mu do nau- 
czenia się dane będzie. 53. Od roku drugiego swej edukacyi w Se- 
minaryum głównem każdy własną rzecz do mówienia ułożyć po- 
winien i tę pracę tylekroć powtórzy, ilekroć zwierzchność za po- 
trzebne to uzna. 54. Żaden na ambonę kościelną do opowiadania 
Słowa Bożego, tylko w niem dobrze wypróbowany, nie wnijdzie. 
55. Każdy kleryk powinien mieć swoją własną komżę, swoją książkę 
do modlenia się i osobną szufladę zamczystą, również osobny sto- 
lik, kałamarz i t. d. także sekstern z ołówkiem dla potrzebnych 
podczas lekcyi notatów. 56. We wszystkich naukach, a osobliwie 
w naukach stanu duchownego, szuka w zachodzącej wątpliwości 
objaśnienia u profesora prywatnie, do którego się za wiedzą Re- 
gensa udaje. 57. Wyznaczają się przez Regensa klerycy do różnej 
posługi domowej, przestrzegania porządku i pilnowania dzwonka 
koleją. 58. Żaden z nich nie będzie mógł pozostać w domu, gdy 
inni wychodzą, bez otrzymanego od Regensa pozwolenia. 59. Pie- 
niądze, jeśli ma jakie, powinien oddać Regensowi do schowania, 
który na porządne takowych depozytów zapisywanie oddzielną bę- 
dzie utrzymywać księgę. 60. Klerycy ruscy mają obchodzić dni 
Święte i zachowywać dni postne według Rzymskiego kalendarza. 
61. Łacińskiego obrządku klerycy w święta uroczyste i w nie- 
dzielę chodzić będą do $-o Jana na Mszę 5-4 śpiewaną i nieszpory, 
asystując do ich w komży, lub w dalmatykach. Greckiego obrządku 
podobnież chodzić będą do XX. Bazylianów dla wprawienia się 
do przyzwoitego odbywania obrzędów i ceremonii kościelnych. 
62. W czasie nabożeństwa w Wielkim Tygodniu, Święcenia się na 
kapłanów i znaczniejszych uroczystości, wysyłani będą klerycy 
wszyscy, lub niektórzy, do kościoła katedralriego, jeżeli nie będą 
lekcyą zajęci. Do innych zaś kościołów na asystencyę nie będą 


nigdy wysyłani. 63. Dwie w roku będą mieli uroczystości w swoim 
kościele, z obrządku łacińskiego dzień $. Jana Kantego, z obrządku 
zaś greckiego drugi dzień Zielonych Świątek, w które sami będą 
odbywać wszystkie ceremonie i posługę kościelną przy uproszo- 
nych do tego kapłanach. 64. W siedzeniu u stołu, w stawaniu 
w kościele i t. d. porządek dawności przybycia do Seminaryum 
ma być zachowany. Święcenie jakie mający pierwsze miejsce 
otrzymują. 

Dzienny porządek zwyczajny w Głównem Se- 
minaryum. W dni niedzielne przed południem. 


Od godziny 35!+— 6 wstawanie ze snu. 


» 6 — 61, Modlitwy poranne i medytacya. 

» 61 — 71, Wykład Ewangelii przez Kapelana. 
» 7's— 8 Msza w kościele w Seminaryi. 

» 8 — 81, Śniadanie; czas wolny. 


81 — q1/, Konferencya duchowna. 
» g'!lp—11 Klerycy łacińscy są zwyczajnie na Mszy 
i Kazaniu w kościele Akademickim, 
Unici u XX. Bazylianów. 
11 — ij, Powrót z nabożeństwa; czas wolny. 
11'j—1r21/, Lekcya katechizmu. 


Po południu: 


» 121j— r Objad. 
» I — 11, Czas wolny. 
» 1!,— 21, Lekcya kantu, w jednej sali dla klery- 
ków łacińskich, w drugiej dla unickich. 
21— 7 Czas wolny; gotowanie się na lekcye. 
W dni uroczyste idą klerycy na Nie- 


szpory. 
» 7 — 77 Wieczerza. 
> 7! — 83/, Spólne bawienie się w sali. 
» 81/, — 81, Modlitwy wieczorne. 
» 81-— g Gotowanie się na lekcye po stancyach. 
» 9 Czas spania. 


We dni Świąteczne, toż samo co w niedzielne, wyjąwszy iż 
nie ma konferencyi. 


Porządek zwyczajny we dni powszednie. 

Rano. Od godziny 5—51/, wstawanie ze snu. Od 5!,—6 
Modlitwy poranne i medytacye. Od 6—61, Msza. Od 61,—7 
śniadanie; czas wolny. Od 7—7//, gotowanie się na lekcye, Od 71, 
zaczynają się lekcye i zabawy porządkiem osobno przepisanym do 
rozkładu lekcyj akademickich stosownym.  Objad, wieczerza, czas 
spania we dni powszednie, jak we dni niedzielne. Po objedzie 
spólne bawienie się w sali aż do czasu wyjścia na lekcye. W go- 
dziny wolne od lekcyj dni niektórych klerycy wychodzą na prze- 
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chadzkę. W dni galowe i w które nie bywają lekcye w Uniwersy- 
tecie odbywa się lekcya kantu. 

Takowe Ustawy od Rady przepisane i przyjęte na sesyi dru- 
giego czerwca tysiąc ośmset ósmego roku Veteris Styli, podpisują 
się i do wykonania podają: Jan Sniadecki Rektor Uniwersytetu; 
X. Michał Dłuski Archid. Prał. Offic. Wileń.; X. Joachim Suli- 
strowski kanonik wileński; X. Józef Konstanty Bogusławski prof. 
Emeryt; X. Filip Neryusz Golański prof.; X. Augustyn Tomaszew- 
ski prof. Teol. w Uniwersytecie. 


Przebieg historyczny starań o założenie Seminaryum 
duchownego w Wilnie do wydania najwyższego ukazu 


Minister sprawiedliwości Gabryel Derżawin d. 14 października 1802, 
sa. Nr 288, nadesłał ministrowi oświaty hr. Zawadowskiemu dokład (przed - 
stawienie) Rządzącego Senatu dla rozpatrzenia go, poczynienia swych 
uwag i przedstawienia komitetowi ministrów, następującej treści: 


1. Jeszcze za Cesarza Pawła był projekt urządzenia szkół du- 
chownych przy kościołach wyznań obcych, na skutek starań pod- 
niesionych przez szlachtę liflandzką, estlandzką i finlandzką; ró- 
wanocześnie i kolegium rzymsko-katolickie, które się nazywa rzym- 
sko - katolickim departamentem, przedstawiło projekt urządzenia 
dziewięciu seminaryi, stosownie do liczby dyecezyi to jest 6 kato- 
lickich i trzech unickich, na zasadach następujących: 1) Żeby te 
seminarya były pod zarządem biskupów dyecezalnych i pod bez- 
pośrednim kierunkiem kanoników, z których jeden byłby wybrany 
przez biskupa, a drugi przez kapitułę. 2) Ponieważ w tych urzą- 
dzić się mających seminaryach zbywać będzie na odpowiednio wy- 
kształconych profesorach, — przeto z każdego seminaryum trzecią 
część kleryków wysyłać do Wilna na wydział teologiczny, a dwie 
trzecie pozostałych kleryków, po ukończeniu nauk, rozesłać po dye- 
cezyi dla objęcia mniej ważnych obowiązków. 3) Następujące nauki 
wykładać w Seminaryach: moralna teologia, obrzędy kościelne, 
sposób wykładu katechizmu, geografia, początki historyi, arytme- 
tyka, język rosyjski; — języki cudzoziemskie tylko te, jakich wy- 
magają parafie i tak np. w mohilewskiem i wileńskiem seminaryum 
język niemiecki, w łuckiem francuski, w kamienieckiem włoski; 
w razie potrzeby można zapożyczać się od jednej dyecezyi do dru- 
giej. Prócz tego należy w mohilewskiej i wileńskiej dyecezyi urzą- 
dzić wykłady języka łotewskiego, ponieważ w Kurlandyi wiele jest 
parafii łotewskich, które posiłkują się księżmi z Litwy i Żmudzi, 
gdzie ten język z przyczyny zbliżenia do języka litewskiego jest 
znanym. 4) Liczba kleryków w seminaryach powinna być odpo- 
wiednią rozległości dyecezyi i liczbie duchowieństwa Świeckiego 
znajdującego się przy kościołach. Ze statystyki wiadomo, że ze stu 
ludzi troje w ciągu roku umiera. Na tej zasadzie klerycy powinni 


być przygotowani do ukończenia Seminaryum co cztery lata; a ka- 
żde Seminaryum powinno na 100 osób Świeckiego duchowieństwa 
utrzymywać 12-tu kleryków, ażeby w ten sposób rok rocznie trzech 
kleryków było przygotowanych do zajęcia wakansu. Odnośnie utrzy- 
mania Seminaryum przedstawił Departament katolicki ogólne i szcze- 
gółowe etaty na wszystkie Seminarya 132.127 rubli. Z liczby pro- 
fesorów jeden powinień być regensem, drugi dyrektorem, trzeci 
prokuratorem, a wszyscy oni zarówno jak i profesorowie oprócz 
pensyi powinni mieć mieszkanie, opał, światło i usługę. Na roczne 
utrzymanie kleryków przeznacza się 150 rubli, a na wyjazd i po- 
byt w Wilnie 400. Na wypadek gdyby suma nie wystarczała na 
utrzymanie Seminaryum, to Departament katolicki wyjaśnił, że na 
zasadzie rozdziału XVIII sesyi 23 Trydenckiego Soboru, biskupi 
dyecezalni mają władzę uczynić składkę ze wszystkich dochodów 
i majątków kościelnych. 

2. Senat nie znalazłszy w projekcie Departamentu cyfry, ile 
taka składka dać może, zalecił temuż Departamentowi, dopełnić te 
wiadomości. Departament przedstawił co następuje: na utrzymanie 
Seminaryum mohilewskiego potrzeba będzie zebrać 2200 rs.; na 
żmudzkie 1485 rs. 85 kop., można będzie na ten cel obrócić dochody 
z parafii klewańskiej, płungiańskiej i altaryi siadzkiej — gdy te 
zawakują. Na łuckie katolickie 5oo; kamienieckie 366 rs. 15 kop.; 
mińskie 3218 rs. 5o kop.; Seminaryum wileńskie może się zadowolnić 
obecnym swym funduszem. Co się zaś tyczy dochodów kościelnych, 
na to liczyć nie można, ponieważ majątki kościelne okropnie zo- 
stały zniszczone w czasie powstania Kościuszkowskiego. Dla Semi- 
naryów unickich przeznacza się: dla połockiego 2408 rs. 40 kp.; od- 
nośnie łuckiego, to Departament przedstawił Senatowi raport biskupa 
Lewińskiego i wiadomość o kapitałach należnych temu Seminaryum 
w ilości 252.460 Złp. i 2 gr. Ponieważ te kapitały znajdują się 
w rękach niepewnych, przeto Departament prosi o wydobycie tych pie - 
niędzy przez egzekucyą i złożenie ich do banku; za otrzymany stąd 

„procent można będzie utrzymać Seminaryum. Niezależnie od po- 
wyższego Departament projektuje, ażeby na zasadzie 26' punktu 
Reglamentu 1798 r. majątki dwunastu klasztorów bazyliańskich, 
mających 816 poddanych i 49.266 rubli kapitałów, przeznaczyć na 
Seminaryum łuckie, a zakonników Bazylianów rozlokować po ró- 
żnych klasztorach. Brzeskie Seminaryum miało się utrzymać z ma- 
jątku klasztoru nowodworskiego, w którym jest dusz 114, do- 
chodu przynosi 275 rs. i kapitału ma 150 rs. Prócz tego przeznaczył 
Departament dla tego Seminaryum po 4 złote z parafii, a więc 
z 802 parafii 3.208 złp., tyleż z klasztorów bazyliańskich; oprócz 
tego w Świerżańskiem Seminaryum jest fundusz 5200 złp., a za- 
tem ogółem dla Seminaryum brzeskiego wypada 11.616 złotych 
czyli 1.742 rs. 40 kop. 

3. Ponieważ Departament katolicki nie oznaczył ściśle, z ja- 
kich mianowicie dochodów ma być udzielona pomoc Seminaryom, 
przeto Rządzący Senat rozpatrzywszy powyższe doniesienie De- 
partamentu, zażądał następujących dopełnień: 1) czy ta po- 
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moc jest stałą, z jakich kapitałów ma być pobieraną, u kogo te 
kapitały są w ręku, jak są wielkie, przez kogo nadane. Ile ma- 
jątków nieruchowych należy do duchowieństwa w każdej dyecezyi, 
jaki przynoszą one dochód i na co się ten dochód przeznacza; 
2) odnośnie wydobycia kapitałów należnych Seminaryum łuckiemu 
unickiemu od różnych obywateli ziemskich, należy wyjaśnić: 
w jakich guberniach znajdują się majątki dłużników; kto, od kogo, 
kiedy, na jaki majątek i na jaki procent zaciągnął dług; odnośnie 
wyposażenia Seminaryum majątkami i kapitałami należącymi obecnie 
do klasztorów bazyliańskich, Senat potrzebuje wiedzieć: jaki jest 
dochód z tych majątków, u kogo złożone są kapitały i na jaki 
procent. Na powyższe Departament wyjaśnił, że powyżej przy- 
toczone sumy na utrzymanie Seminaryów: imohilewskiego, łuckiego 
katolickiego i brzeskiego, nie powstały z dochodów z majątków 
lub z procentów od kapitałów -— lecz z ofiar stanowiących pewien 
procent od dochodów z parafii, klasztorów, altaryi i t. p.; że zatem 
dochodu takiego nie można nazwać stałym. Senat przedstawił na Naj- 
wyższą rezolucyę, co następuje: z urządzeniem Uniwersytetu dor- 
packiego i przy nim fakultetu teologicznego, protestanckie semi- 
narya już są niepotrzebne. Odnośnie rzymsko-katolickich Seminaryj, 
to na zasadzie Rozdziału XVIII sesyi 23 Soboru Trydenckiego, 
biskupi obowiązani są w swych dyecezyach urządzić seminarya, 
a dozór nad niemi należy do kolegium rzymsko-katolickiego na 
zasadzie art. 3. najwyżej konfirmowanej 13 listopada 1801 r. 
ustawy dla zarządu duchownego i kościelnego rzymsko-katolickiego 
obrządku. Działo się to postanowienie 5 sierpnia 1802 r. 

4.. Tymczasem ks. Kurator Czartoryski przedstawił Ministrowi 
Oświaty raport dnia 29 kwietnia 1803 r. za Nr 22, w którym wy- 
jaśnił, że streszczony powyżej dokład Rządzącego Senatu, nade- 
słany mu przez Ministra, rozpatrzył i poradził się w tym przed- 
miocie z osobami duchownemi. Rezultatem czego powstała myśl 
urządzenia przy Uniwersytecie wileńskim „Głównego Seminaryum, 
którego projekt przy tymże raporcie przedstawił. Minister w dniu 
27 czerwca 1803 przedstawił na Najwyższe rozpatrzenie ten pro- 
jekt; — jako rezultat pojawił się ukaz do Rządzącego Senatu 
w dziesięciu punktach. W drugim punkcie zalecono, aby Kolegium 
Rzymsko-katolickie zbadało: 1, ilu kleryków każda dyecezya po- 
winna posłać do Głównego Seminaryum; 2/, etat naznaczono 15000 rs.; 
39, rozkazano, aby powyższa suma była corocznie zbierana z docho- 
dów klasztorów męskich i żeńskich mających ruchomości lub 
kapitały, za wyłączeniem a) klasztorów jezuickich, piarskich, missio- 
narskich św. Wincentego i Bonifratrów; żeńskich: Wizytek i Sióstr 
Miłosierdzia; b) tych klasztorów, które obecnie utrzymują lub będą 
utrzymywać gimnazya lub szkoły powiatowe; c) tych klasztorów 
wileńskich, które zobowiążą się pewną liczbę młodych zakonników 
kształcić w Uniwersytecie wileńskim. W trzecim punkcie zalecono 
Kolegium Rzymsko-katolickiemu, aby ono zajęło się podziałem 
między klasztory, z wyłączeniem w drugim punkcie, przypada- 
jącej na nich składki na Seminarjum Główne i żeby wyznaczone 


sumy prawidłowo wpływały do kasy seminaryjskiej. W czwartym 
punkcie zalecono temuż Kolegium, ażeby ono wyszukało odpowie- 
dnie pomieszczenie w Wilnie dla Seminaryum. W punkcie piątym 
zaleca się rektorowi Uniwersytetu urządzenie komitetu dla napisa- 
nia ustawy dla Seminaryum. W szóstym punkcie zakreślono głó- 
wniejsze punkty ustawy. W siódmym punkcie żaleca się biskupom 
dyecezalnym, aby nauki w Seminaryach dyecezalnych były zapro- 
wadzone też same co i w Głównem Seminaryuim. W dziewiątym 
punkcie powiedziano, że w dziesięć lat po urządzeniu Seminaryum 
Głównego, nikt z duchowieństwa rzymsko-katolickiego nie może 
być biskupem, prałatem, kanonikiem, asesorem Kolegium, oficyałem, 
sędzią, kaznodzieją przy katedralnym kościele i w innych ko- 
Ściołach dużych miast, kto nie skończy nauk w Seminaryum 
Głównem, z wyłączeniem doktorów teologii Uniwersytetu wileń- 
skiego, lub innych Uniwersytetów zasługujących na zaufanie. Toż 
samo odnosi się do zakonników, z wyłączeniem Bonifratrów. Po- 
wyższy Ukaz podpisany był 18* lipca 1803 r., a kopia przesłana 
była ks. Czartoryskiemu przy zaleceniu z dnia 28 lipca 1803 r. 
za Nr. 417. 

5. Kurator zarządził niezwłocznie utworzenie komitetu na 
zasadzie punktu 5” tego Ukazu, do którego weszli ks. Augustyn 
'Domaszewski, ks. Bogusławski i Golański z Uniwersytetu; kapi- 
tuła delegowała Walentego Wołczackiego, biskupa Tomasseńskiego 
i ks. Kruszewskiego kanonika; ze strony duchowieństwa rzymsko- 
unickiego naznaczony był opat i prowincyał Bazylianów ks. Paschazji 
Leszyński, i doniósł o tem Ministrowi przy raporcie dnia 28 pa- 
Ździernika 1803 za Nr. 145. Z raportu księcia Kuratora do towa- 
rzysza Ministra Murawiewa z dnia 26 lipca 1805 r. za Nr 133 
dowiadujemy się, że Kurator nie miał dotychczas domu na po- 
mieszczenie w niem Seminaryum, lecz wskutek Najwyższego roz- 
porządzenia, dostał się na ten cel dom po zmarłym metropolicie 
unickim. Murawiew spełnił prośbę Kuratora, albowiem u dołu 
przedstawienia zapisano: »przedstawiony Jegomość Cesarzowi 29 
lipca 1805 r.« Następnie Minister Zawadowski powtórnie przed- 
stawił Cesarzowi, o czem Świadczy napis Ministra: »przedstawiono 
17 marca 1806 r.« lecz Najwyższej rezolucyi nie było. Ks. Kurator 
27 września 1806 r. za Nr 153 powtórnie zwraca się do Ministra 
z prośbą i drugi egzemplarz projektu ustawy przedstawia. Cesarz 
Aleksander ustawę zatwierdził 6 października 1806 r. 

Okazało się, że w r. 1826, po Śmierci cesarza Aleksandra, 
znaleziono w biórku w gabinecie cesarskim, w pałacu zimowym, 
projekt pierwszy ks. Czartoryskiego ustawy, której zatwierdzenia 
nie mógł się tak długo książę doczekać. Oryginał ustawy Najwy- 
żej zatwierdzonej przysłany był przez Ministra ks. Czartoryskiemu 
za Nr 550, 23 października 1806 r. (Archiw. Ministr. Narod. Ośw. 
N. 6559) !). 

6. Wiele było kłopotu z wynalezieniem odpowiedniego dla 
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Seminaryum domu. Oto co w tym względzie pisze ks. Kurator 
Ministrowi Oświaty za Nr. 74 dnia 30 lipca 1804 r.: »Przy urzą- 
dzeniu Głównego Seminaryum w Wilnie dla Rzymsko-katolickiego 
duchowieństwa, na zasadzie imiennego Ukazu danego Rządzącemu 
Senatowi 18 lipca 1803 r., znalazła się trudna do usunięcia prze- 
szkoda, że dla tego Seminaryum niema odpowiedniego domu. Me- 
tropolita Siestrzencewicz zawiadomił mnie pod datą 29 marca, które 
to zawiadomienie przy niniejszem w kopii załączam, że wobec ta- 
kiego przykrego położenia jedynem tylko wyjściem może być za- 
jęcie domu murowanego, znanego w Wilnie pod nazwiskiem »Alum- 
nackiego«, nieprawnie sprzedanego przez biskupa brzeskiego Buł- 
haka panu Pusłowskiemu za g.ooo rs. Nie mając innych środków, 
zwracam się do pana hrabiego, aby uprosić u Cesarza Jegomości, 
żeby sprawę o sprzedaż tego domu rozkazano było rozpatrzeć, 
i jeżeli przyczyny wykazane przez metropolitę a uzasadnione na 
poszukiwaniach w Kolegium rzymsko-katolickiem, okażą się nie- 
dostatecznemi, że takowa sprzedaż uczyniona nieprawnie i ze stratą 
dla majątku należnego duchowieństwu; a następnie, aby ów dom 
z przynależnym mu ogrodem był oddany dla Seminaryum docho- 
wnego. Ponieważ P. Pusłowski zapłacił tylko trzecią część sumy, 
za którą ten dom nabył, a pozostała należność rozłożona jest na 
wypłatę w ciągu lat pięciu, licząc od lipca 1803 r., to on nie stra- 
ciłby, gdyby mu ze skarbu Państwa zwrócone były zapłacone przez 
niego pieniądze i t. d.« 

Z kopii, jaką załączył Kurator z listu metropolity, dowiadu- 
jemy się historyi powstania alumnatu papieskiego w Wilnie, o czem 
pokrótce jużeśmy mówili. Pozostaje nam dopowiedzieć, że nun- 
cyusz hr. Litta, otrzymawszy zawiadomienie od biskupa wileń- 
skiego Kossakowskiego, że ten dom odłużony jest na 18.000 złp. 
i że alumnat, nie otrzymawszy zwykłego subsidium, dłużej istnieć 
nie może, wydał rozporządzenie, ażeby młodzież duchowną prze- 
nieść do innych podobnych zakładów w dyecezyi brzeskiej uni- 
ckiejj a sam dom z tem wszystkiem, co do niego należy, polecił 
biskupowi brzeskiemu Bułhakowi wystawić na licytacyę, według 
praw kanonicznych, z pieniędzy w ten sposób uzyskanych zapła- 
cić długi, a pozostałą resztę przeznaczyć na utrzymanie kleryków. 
Polecenie to wraz z odpowiednią instrukcyą wysłał nuncyusz pod 
datą 2 marca 1799 roku. Bułhak zalecił ówczesnemu rektorowi 
domu alumnackiego Bazylianowi Leszyńskiemu, aby doprowadził 
rachunki do porządku; po dołączeniu rachunków Leszyńskiego 
i Bułhaka, okazało się, że długi ciążące na domu wynoszą 20.030 złp. 
13 groszy. Biskup w tymże 1799 roku zastawił ten dom za 3.000 
rubli marszałkowi słonimskiemu Pusłowskiemu na trzy lata, a w r. 
1802, jak donosił Bułhak do kolegium, nie mając kupca na ten 
dom, sprzedał go na wieczne czasy temuż Pusłowskiemu za g.ooo rs. 
Pusłowski, zaliczywszy dane na zastaw 3.000 rs., dał na resztę we- 
ksel, obowiązując się płacić rocznie 5'/,. Procent ten przeznaczony 
był na wychowanie kleryków. Ogród zaś z jakąś budową starą 
oddał Bułhak Bazylianom. 
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Cała ta akcya biskupa Bułhaka, wedle relacyi Siestrzence- 
wicza, którego streszczamy, jest nieważna, a głównie dla tego, że 
nie wyznaczono publicznej licytacyi. Niezależnie od tego prowin- 
cyał Bazylianów białoruskich, ksiądz Nowakowski, zaniósł skargę 
do Rządzącego Senatu na biskupa Bułhaka o sprzedaż domu do 
niego nie należącego. 

7. Książe Czartoryski wystarał się, że Rządzący Senat rozpa- 
trzywszy tę sprawę, sprzedaż unieważnił, a dom oddał z rozkazu 
Najwyższego Uniwersytetowi dla ulokowania tam Głównego Se- 
minaryum. 

Lecz nim ta cała sprawa wyjaśniła się, cesarz Aleksander 
Najwyżej rozkazać raczył, aby dom, który zajmował metropolita 
unicki Rostocki do swej Śmierci, przyłączyć do Uniwersytetu 
iw nim umieścić Seminaryum. Dom ten przyłączono, lecz Czacki 
przekonał się, że dla Seminaryum najodpowiedniejszym będzie kla- 
sztor Augustyański wraz z kościołem; a mury pometropolitalne 
i Spaska cerkiew, odpowiednio przebudowane, na teatr anatomiczny 
i instytut weterynaryjny. Co gdy się stało, na skutek Najwyższego 
zezwolenia, Seminaryum urządzono w murach poaugustyańskich. 

8. Augustyanie mimo rozkazu Najwyższego, mimo doskona- 
łego ubezpieczenia ich przez korzystną dla nich zamianę, robili 
wielkie trudności rektorowi SŚniadeckiemu !). Zaledwie w maju 
1808 r. stanęła ostateczna umowa. 


Podajemy dosłowny wypis z protokółu sesyi Rady Uniwersytetu, 
który nas najdokładniej w tej kwestyi pouczy. 


»Wypis z protokółu sesyi Rady Imperatorskiego Uniwersy- 
tetu wileńskiego. N. 1083. 


Roku Tysiąc ośmset ósmego, miesiąca marca dwudziestego 
piątego dnia. 


Sesya nadzwyczajna Rady Uniwersytetu, zebrana dla posta- 
nowienia względem umowy z XX. Augustyanami wileńskimi, pod 
prezydencyą Rektora Jana Śniadeckiego, w przytomności profeso- 
rów, XX. Józefa Konstantyna Bogusławskiego, Tadeusza Kundzi- 
cza, Augustyna Tomaszewskiego, Filipa Neryusza Golańskiego, 
PP. Ferdynanda Spitznagla, Jana Lobenweina, Stefana Stubielewi- 
cza, Michała Szulca, Andrzeja Matusewicza, Korneljusza Pocoło- 
jewskiego, Ignacego Reszki, Jana Czarniawskiego i Symona Ma- 
lewskiego, na której Rektor złożył umowę zawartą z XX. Augu- 
Styanami wileńskimi, jak następuje: »Gdy Ukazem Jego Cesarskiej 
Mości pod dniem trzynastego lipca roku tysiąc ośmset siódmego 
klasztor XX. Augustyanów w Wilnie, z należącemi do niego wszyst- 
kiemi budynkami, został oddany na pomieszczenie Seminaryum Głó- 
wiego przy Uniwersytecie, i gdy w dopełnienie Najwyższego ukazu 
!) Pamiętniki o Janie Śniadeckim. I. 489. 


h 
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JW. Biskup wileński z poruczenia kolegium Rzymsko-katolickiego 
Uniwersytet w piśmie swojem pod datą 10 października roku tegoż 
1807 uwiadomił, iż tenże klasztor ze wszystkiemi zabudowaniami 
na rzecz Seminaryum Głównego oddać zalecił, XX. Augustyanie 
zaś w podanych prośbach do Petersburga starali się o utrzymanie 
swego zgromadzenia i nadgrodę budynków na seminaryum i po- 
żytek całego duchowieństwa zajętych, niżej podpisany mając zlece- 
nie od JO. Tajnego Konsyliarza, Senatora i Kawalera Książęcia Czar- 
toryskiego, Kuratora Uniwersytetu wileńskiego i szkół jego wy- 
działu, aby za zniesieniem się z JW. Biskupem Wileńskim była 
uczyniona pomoc tymże XX. Augustyanom, jaka się może opatrzyć. 
Po naradzeniu się przeto z JW. Biskupem, za Jego wiedzą i zezwo- 
leniem i po wyrozumieniu żądania XX. Augustyanów, za ich do- 
browolnem zgodzeniem się i zupełnem przychyleniem się, czyniąc 
z poruczenia Rady seminaryjskiej za potwierdzeniem Rady Uni- 
wersytetu dla wynadgrodzenia XX. Augustyanów za klasztor i bu- 
dynki na Seminaryum Główne zajęte; ułożyłem następujące warunki 
i postanowienia, do zdania JO. Xięcia Imci Kuratora i aprobacyi 
JW. Ministra Oświecenia publicznego mające się przedstawić. Na- 
przód: Na żądanie XX. Augustyanów, aby przy dawnym swoim 
kościele mogli zostawać, z budynków należących do klasztoru, uka- 
zem monarszym na pomieszczenie Seminaryum przeznaczonego, wy- 
dzielają się dwie kamieniczki małe z placem jednym bokiem od 
uliczki idącej mimo kamienicy Minkiewiczowskiej podług określe- 
nia na mapie, które z placem zostawuje Rada seminaryjska w po- 
sesyi XX. Augustyanów na ich rezydencyą przy kościele. Powtóre: 
Kościół ze wszystkiemi aparatami i sprzętami należeć będzie do 
RX. Augustyanów, utrzymanie kościoła, Światło, wino i posługa 
kościelna ma być kosztem XX. Augustyanów opatrywana, do któ- 
rego kościoła ostrzega się i zabezpiecza wstęp dla Seminaryum co 
do nabożeństwa i ćwiczeń duchownych, z uległością tym przepi- 
som, jakie Rada seminaryjska dla kleryków edukujących się co do 
ich ćwiczeń duchownych i nabożeństwa uchwali i postanowi. Po 
trzecie: Jeżeliby zaś zgromadzenie XX. Augustyanów miało ustać, 
wtedy i kościół ze wszystkiemi aparatami i sprzętami i kamieni- 
czki wyż pomienione z placem, jako część klasztoru Ukazem na 
Seminaryum przeznaczonego, i jako jedynie tylko dla XX. Augu- 
styanów zostawione, nie mogą przez nikogo być zajmowane, lecz 
wracają się do Seminaryum. Po czwarte: Dla pomieszczenia zaś 
całego Zgromadzenia XX. Augustyanów z nowicyatem, ze strony 
Uniwersytetu oddaje się probostwo kowieńskie z domami w mie- 
Ście Kownie przy kościele będącemi i z dochodem, jakiby był po- 
trzebny na księży Świeckich, na utrzymanie kościoła, budynków 
proboszczowskich i posługi kościelnej, oraz z osobną płatą dla ple- 
bana za administracyą kościoła i parafii podług specyfikacyi tu 
wyrażonej okazującej intraty rocznej złp. 10.000. A mianowicie: 
z placów na jurysdyce w Kownie złp. 286 gr. 20; z ogrodu pod 
Rochitami złp. 200; z kramów przy kościele arędy rocznej 163 3, złp. 
gr. 10; z kramów w kamienicy proboskiej złp. 420; z najęcia 


w tejże kamienicy mieszkania złp. 600; procentu od sumy fundu- 
szowej 40.000 złp. na magistracie po 6 procent złp. 2.400; pro- 
centu od sumy 4.000 złp. u sukcesorów X. Puciłowskiego złp. 240; 
procentu od sumy złp. 4.000 u Potockich po 6 procent 240 złp.; 
procentu od sumy u kursistów złp. 26.000; na magistracie mia- 
sta Kowna złp. 1560; z kasy Uniwersytetu z dochodu dóbr ple- 
banii Kowieńskiej corocznie ma być opłacone złp. 2.569 gr. 6. 
JW. Biskup wileński zaś superiora XX. Augustyanów w Kownie 
potwierdzi z tytułem plebana, przeznaczając mu curam animarum 
w Kownie. Po piąte: Ze strony Uniwersytetu zesłany w obecności 
delegowanego od JW. Biskupa odda XX. Augustyanom kościół ze 
wszystkiemi aparatami i sprzętami wedle inwentarza, budynki pro- 
boszczowskie oraz place, ogrody, jurysdyki i kamienice w mieście 
Kownie, jedne na mieszkanie XX. Augustyanom, drugie na dochód, 
tudzież przekaże im sumy funduszowe. XX. Augustyanie zaś nie 
tylko wszystkie powinności i obligacye plebańskie i kursistów pil- 
nie i przykładnie pełnić będą, ale wszystkie domy z kościołem 
sobie oddane co do sartów tektów i reparacyi w najlepszym sta- 
nie utrzymywać obowiązują się. Po szóste: Jeżeliby kiedy zgroma- 
dzenie XX. Augustyanów ustać miało, probostwo Kowieńskie po- 
wraca do tegoż samego prawa, jakie dziś Uniwersytet ma do niego. 
Po siódme: XX. Augustyanie wyprowadzając się z klasztoru na 
Seminaryuim oddanego, zostawią wszystkie te sprzęty, które się na- 
zwać mogą nieruchome i miejscowe, jako to: szafy w murach i t. p. 
Im zaś na reparacyą pierwiastkową w Kownie przeznacza się rubli 
3.000. Na pierwsze zaś zakłady, przeniesienie się i reparacyą ka- 
mieniczek w Wilnie rubli srebrem także 3.000, ze wszystkiem ru- 
bli 6.000, które sumy wypłacą się w połowie zaraz, a w połowie 
po uwolnieniu klasztoru. Po ósme: Wzięta suma od klasztoru 
XRX. Augustyanów. za stancyą daną dożywociem rubli srebrem 150 po- 
wraca się XX. Augustyanom, którzy obowiązują się zaspokoić doży- 
wotniczkę, która ze stancyi jej danej ustąpić powinna. Takową umowę 
dobrowolnie zawartą przyjęliśmy i uznajemy imieniem całego Zgro- 
madzenia, jako jesteśmy w naszych prośbach i żądaniach zaspoko- 
jeni. Xiądz Placyd Winsz przełożony, X. Wilhelm Bijejko Augus. 
procurator Causarum. »Takowa uniowa, której stronica jedna pod- 
pisana przez rektora Uniwersytetu wydana jest XX. Augustyanom, 
na Sesyi Rady Seminaryum Głównego dnia 24 Marca 1808 pod 
prezydencyą Rektora Uniwersytetu Jana Sniadeckiego, w obecności 
członków X. Michała Dłuskiego prałata, archidyakona i officyała 
wileńskiego, X. Joachima Sulistrowskiego, kanonika seniora kate- 
dry wileńskiej, X. Józefa Konstantego Bogusławskiego profesora 
wysłużonego, X. Filipa Neryusza Golańskiego prof. Pisma Ś-o, 
X. Augustyna Domaszewskiego prof. teologii dogmatycznej, X. Elia- 
sza Mokrzyckiego kanonika brzeskiego, we wszystkich jej pun- 
ktach została przyjętą. Powszechne zebranie wyż pomienioną umowę 
z poruczenia JO. Xięcia Imci Kuratora Uniwersytetu i za wiedzą 
i zezwoleniem JW. Biskupa wileńskiego jako najbliższej zwierzchno- 
ści duchownej uczynioną, przez Radę Seminaryjską przyjętą, znaj- 


dując dogodną dla Seminaryum Głównego, stosowną do Ukazów 
Monarszych i domierzającą zupełną sprawiedliwość XX. Augu- 
styanom bez obciążenia funduszu Uniwersytetu i onę przyjmując, 
zgodziło się jednomyślnie, aby probostwo Kowieńskie aktem po- 
twierdzenia 1803 r. dnia 4 kwietnia do prezenty Uniwersytetu od- 
dane i ukazem d. 24 marca 1805 r. do funduszu Uniwersytetu 
wcielone, było odstąpione XX. Augustyanom z dochodem w umo- 
wie na utrzymanie kościoła i dopełnienie obowiązków duchownych 
wyszczególnionym i aby od JW. Biskupa wileńskiego tymże XX. Au- 
gustyanom rząd duchowny tejże plebanii Kowieńskiej był poru- 
czony i potwierdzony, póki zgromadzenie XX. Augustyanów exy- 
stować będzie i postanowiło tęż umowę z opinią swoją przedstawić 
do zdania JO. Xięcia Imci Kuratora Uniwersytetu i szkół jego wy- 
działu i do potwierdzenia przez JW. Ministra Oświecenia publicznego, 
a JW. Biskupowi wileńskiemu przesłać wypis takowego postanowienia. 


Potwierdzenie przez Cesarza Imci tejże umowy na dokładzie 
JW. Ministra Oświecenia publicznego, przesłanego w kopii do Uni- 
wersytetu przy piśmie JO. Mięcia Imci Kuratora Uniwersytetu i szkół 
jego wydziału ad No 130, pod datą 16 maja roku idącego. Tłuma- 
czenie z rosyjskiego. 


Na autentyku własną Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano: 
Tak ma być: Aleksamder. 
W St Petersburgu d. g maja 1808 r. 


Jego Cesarskiej Mości od Ministra Oświecenia publicznego 
dokład. 


Wedle dokładu, przez Waszą Cesarską Mość w dniu 13 lipca 
roku przeszłego 1807 Najmiłościwiej potwierdzonego, klasztor XX. 
Augustyanów w Wilnie przeznaczony został na rzecz Seminaryum 
Głównego dla duchowieństwa Rzymsko-katolickiego. Później zeszłe 
do mnie od XX. Augustyanów prośby, o domierzenie im za ten 
klasztor satysfakcyi, komunikowane przezemnie były Kuratorowi 
Uniwersytetu wileńskiego, Tajnemu Konsyliarzowi Xiążęciu Czarto- 
ryskiemu, a wkrótce Sekretarz aktualny stanu konsyliarz Moł- 
czanow objawił mi Najwyższy Waszej Cesarskiej Mości rozkaz, 
abym względem prośb XX. Augustyanów skomunikował się z pre- 
zydującym w kolegium Rzymsko-katolickiem metropolitą Siestrzen- 
cewiczem. Teraz Kurator Uniwersytetu wileńskiego przedstawił 
mnie zawartą w tym przedmiocie między Uniwersytetem a XX. Au- 
gustyanami umowę, przez którą ci w żądaniach swoich są zaspo- 
kojeni. Stosując się do Najwyższego rozkazu komunikowałem tę 
umowę rzeczonemu metropolicie i odebrałem od niego odpowiedź, 
iż gdy XX. Augustyanie w żądaniach swoich są zaspokojeni i do- 
browolną z Uniwersytetem zawarli umowę, interes ten zostaje ukoń- 
czonym. . 

Na skutek czego przedstawiając do zdania Waszej Cesarskiej 
Mości pomienioną umowę, upraszam o Najwyższe potwierdzenie. 


Dnia g maja 1808 r. Autentyk podpisał Piotr hrabia Zawadowski. 
Tłumaczył Bazyli Duczkiewicz. Takowy wypis z protokółu i aktów 
Uniwersytetu jako dokument autentyczny dla zgromadzenia XX. Au- 
gustyanów Eremitów, przy wyciśnięciu pieczęci Uniwersytetu, sto- 
sownie do postanowienia Rządu Uniwersytetu na sesyi dnia 25 maja 
teraźniejszego, wydaje się i podpisuje. Dan w Wilnie dnia 29 mie- 
siąca maja 1808. 


Jan Śniadecki Rektor. Szymon Malewski prof. 
Sekret. Uniwersyt. 
X. Józef Konstanty Bogusławski 
Dziekan. Koll. Ass. Un. Sekretarz Stan. 
Odachowski |). 


Seminaryum pomimo tylu przeszkód urządzone zostało. Wybrano 
regensa, kapelana, prefektów i wysłano zawiadomienie do biskupów. Ze- 
brała się młodzież, rozpoczęto nauki. Lecz ten stan wkrótce został za- 
wichrzony z tej strony, z której nie spodziewano się przeszkód żadnych. 
Młodzież nie była przygotowaną w większości wypadków do słuchania 
kursów uniwersyteckich. Czemu przypisać taki niezręczny wybór? Zdaje 
się, że tu ważną grała rolę niechęć wyższego duchowieństwa do insty- 
tucyi, która według prawa kanonicznego była akatolicką, gdyż biskupowi 
nie dano żadnego wpływu na młodzież przygotowującą się do stanu du- 
chownego. Okoliczność ta była przewidzianą ustawą najwyżej zatwier- 
dzoną. Jakkolwiek młodzież kształcąca się nie należała wyłącznie do 
miejscowego, wileńskiego biskupa, w każdym razie prawo kanoniczne, 
w tym wypadku bardzo jasne, nie zostało uwzględnione. Druga wersya, 
że zakony, które pociągnięte zostały do składek na utrzymanie semina- 
ryum, intrygowały, a mając duże wpływy na biskupów, zniechęciły ich 
do seminaryum; że czyniły wszystko, aby się uwolnić od składek 
i w tym celu wywołać zamknięcie nienawistnego zakładu. Otóż ta 
druga wersya nie zdaje się nam prawdziwą, zważywszy, że zakony pol- 
skie stały na czele instytucyi wychowawczych, a zatem nie szczędziłyby 
składek, gdyby przekonane były, że seminaryum jest prowadzone w du- 
chu katolickim. Z drugiej strony potępienie instytucyi, która jeszcze nie 
wykazała kierunku swej działalności, było w każdym razie nie uzasadnio- 
nem. Jaka tedy była przyczyna, że nadesłano młodzież nieudolną, z pe- 
wnością wiadomem nie jest; czy to był zwykły zbieg okoliczności a za- 
tem wypadek, czy rozmysł, czy wreszcie, jak chcą niektórzy, był to nie- 
unikniony rezultat ówczesnego stanu seminaryów dyecezalnych, które 
bardzo nisko stały, jak o tem i książe Kurator pisał do Ministra, pole- 


') Z archiwum kapituły wileńskiej. 
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cając jego uwadze i protekcyi pierwszy swój projekt o seminaryum głó- 
wnem; czy te czy inne były przyczyny, faktem jest, że połowa kleryków 
przed upływem roku opuściła Wilno. Niektórym biskupom nie podobało 
się między innemi i to, że młodzież poświęcająca się stanowi ducho- 
wnemu wychowywała się z młodzieżą świecką, słuchając wspólnie z nią 
nauk dodatkowych poza teologią, a także z młodzieżą unickiego wyznania. 
Inni mieli za złe, że pojęcia niektórych profesorów Uniwersytetu były 
mocno liberalne; wreszcie, że młodzież przez słuchanie nadmiernych kur- 
sów dodatkowych była przeciążona pracą i zapominała o tem, że głó- 
wnem jej przeznaczeniem być sługą ołtarza. Do liczby tych, którzy krzy- 
wo patrzyli na bratanie się kleryków rzymskich z unitami, należał biskup 
Kłągiewicz; przynajmniej w. ten sposób wyrażał się, gdy mówiono, a na- 
wet powszechnie utrzymywano, że seminaryum główne najwięcej się 
przyczyniło do zniszczenia Unii: »nie słuchano mnie, gdym przeciw tej 
łączności przemawiał, niech teraz pokutują«. Rok 1812 fatalnie zaciężył 
na seminaryum. Francuzi zajęli klasztor i zniszczyli go zupełnie; a gdy 
ich nie stało, nie można było lekcyi rozpocząć, bo brakło funduszów 
na przyprowadzenie do możebnego porządku murów i na wyżywienie 
kleryków. Klasztory, które obowiązane były wnosić składki na utrzy- 
manie kleryków, zaległy w opłacie, bo ponosząc również ciężary wojny, 
były pozbawione przez czas jakiś funduszów. Dopiero w r. 1816 semi- 
naryum na nowo otwartem zostało. 

Duszą tej instytucyi był biskup Strojnowski, kurator Ks. Czarto- 
ryski i metropolita Sietrzencewicz. Gdy tych po kolei nie stało, zna- 
czenie seminaryum upadało, a gdy, jak pisze Żukowicz !), rząd przeko- 
nał się, że wpływ seminaryum głównego na emancypacyę unitów jest 
już niepotrzebny, przeto postanowiono położyć koniec wspólnemu 
uczeniu się unitów z katolikami, gdyż rząd przedewszystkiem na- 
stawał na to, aby wyraźnie oddzielić Unię od katolicyzmu. Najwyższy 
ukaz z 22 kwietnia 1828 r. postanawia utworzenie osobnej dla ducho- 
wieństwa unickiego akademii w Połocku. Wskutek tego ukazu, postano- 
wiono najwyżej 26 maja tegoż 1828 roku, ażeby nie wysyłano z dye- 
cezyi unickich do seminaryum głównego kleryków. Wówczas to usu- 
nięto z seminaryum głównego unickiego prefekta. 

Natomiast nie zdaje się nam prawdopodobnem, co pisze w innem 
miejscu tenże Żukowicz, jakoby Bobrowski będąc prefektem i z obo- 
wiązku swego uczący młodzież unicką obrzędów, chodził do cerkwi 


1) Ob osnowanii i ustrojstwie gławnoj duchownoj seminarji pri Wilenskom 
Uniwersitetie (1803— 1832) »Christianskoje Cztenije« 1887. 
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św. Mikołaja, aby zdala od łacinników uczyć kleryków unickich obrzę- 
dów kościoła wschodniego w całej czystości, starannie usuwając wszel- 
kie naleciałości łacińskie. Że ks. Bobrowski mógł, a nawet powinien był 
przyuczać młodych lewitów do wykonywania obrzędów w całej ich czy- 
stości, na to zgoda, lecz że tego czynić nie mógł w cerkwi Św. Miko- 
łaja, to pewna. W ustawie wyraźnie zastrzeżono, że unici powinni byli 
bywać tylko u Bazylianów na nabożeństwie i tam przyglądać się tym 
czynnościom, do których przykładali się w seminaryum. Widzieliśmy, 
że w tejże ustawie zastrzeżono, aby dla uczenia kleryków liturgiki 
i innych obrzędów przeznaczoną była dla unitów specyalna sala; inna 
zaś sala dla łacinnikow na ten cel przeznaczona również w ustawie 
zastrzeżoną była. Dlaczegóż więc X. Bobrowski miał się kryć z tem, 
co stanowiło jego obowiązek, tego nam bliżej Żukowicz nie objaśnia. 
Jeżeli zaś Żukowicz zamyśla już w r. 1814 (kiedy był prefektem) łączyć 
X. Bobrowskiego z ową trójcą: Siemaszko, Łużyński, Zubko, która przy- 
gotowała w 25 lat później przyłączenie Unii do prawosławia, to bardzo 
się myli, bo X. Bobrowski jeszcze w r. 1829, kiedy układał katechizm 
większy, wcale się nie zdradzał z jakiemiś aspiracyami, które mu Żuko- 
wicz podsuwa, bo ich nie miał. 

W jaki sposób wykładano nauki w seminaryum głównem, powta- 
rzać tu nie będę, gdyż o tem jest mowa w rozdziale poświęconym fakul- 
tetowi teologicznemu. Tu dodam tylko, że oprócz pracy Żukowicza 
o seminaryum głównem, który napisał ją specyalnie, jak sam za- 
znacza, dla przypomnienia, czem było seminaryum dla połączenia się 
Unii z prawosławiem, a przypomnienie to publikował przed samą pięć- 
dziesięcioletnią rocznicą owego aktu połockiego, znamy jeszcze pracę 
X. biskupa Symona, którą ogłosił tenże w Katalogach Akademii du- 
chownej petersburskiej za rok 1887 —1888 p. t. »De Seminario princi- 
pali Vilnensi«. Praca to poważna, prawie objektywnie napisana, gdyż 
szanowny autor nie tai się z ową niechęcią, jaka towarzyszyła tej 
instytucyi między wyższem polskiem duchowieństwem od samego po- 
czątku jej powstania. Z innej pracy tegoż autora !) zrobiłem wyciąg i po- 
daję spis tych wychowańców Uniwersytetu wileńskiego rsp. seminaryum 
głównego, którzy zaszczyceni zostali uczonym stopniem doktora (D.), 
magistra (M.) lub kandydata teologii lub prawa kanonicznego (C.). Spis 
ten podaję w porządku alfabetycznym z załączeniem obok roku pozy- 
skania stopnia, dyecezyi, skąd kandydat pochodził, aż do r. 1832 włącznie. 
Unitów oznaczam literą U, a głośniejszych lub rzeczywiście znakomitych 


') Academiae Kcclesiasticae Romano-Catholicae Metropolitanae origo et fata. 
1885. 40. 
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wychowańców odznaczam rozstrzelonym drukiem. 
że regensami seminaryum głównego byli: 


— Tu jeszcze dodam, 


. 1808—181o Walenty Gładysz Znamierowski. 

» 1810-1816 Jędrzej Benedykt Kłągiewicz. 

»  1816—1822 Jan Duklan Józef Stawin Leśniewicz. 
»  1822--1829g Mamert de Fulsztyn Herburt. 


»  1829—1833 Jan Markiewicz. 


Alkimowicz Felicyan 1808—1812 M. Żmudzkiej dyec. 
Ankudowicz Antoni 1829—1833 M. Mohylewskiej. 
Babinowicz Gabryel 1817—1819 C. Wileńskiej. 
Bachowski Jan . 1808—1812 C. Łuckiej. 
Baczkowski Kazimierz 1823—1826 C. Misyonarz. 
Balewicz Henryk . 1828—1831 Ć. Wiln. 
Baltunowicz Oswald 1830 —1831 M. Dominikanin. 
Bańkowski Benedykt 1810—1812 C. Mohil. 
Barszczewski Rajmund U.. 1818— 1820 Połockiej. 
Bartoszewicz Alexy . 1822—1824 C. Karmelita. 
Białły Stanisław 1829—1833 D. Mohil. 
Billewicz Grzegórz 1808 —1812 C. Żmudz. 
Bitowt Jerzy . 1823 -1827 M. Żmd. 
Boblewski Józef 1809—1812 C. Mińsk. 
Bobrowicki Cyryl —. : 1822 —1826 M. Mińsk. 
Bobrowski Michał a 1808—16812 D. Brzeskiej. 
Bogusławski Michał 1826—1829 C. Wiln. 
Borowski Gaspar 1827—1831 D. Mohil. 
Bowkiewicz Józef . 1816—1820 D. Wiln. 
Branicki Maurycy 1829—1831 M. Dominikanin. 
Brydycki Bartłomiej 1828—1831 D. Karmelita. 
Brynk Ludwik . 1825—1829 M. Mohil. 
Brzozowski Jan 2 1822—1826 M. Mińsk, 
Buczyński Hieronim U. . 1808—1812 C. Łuck, 
Buczyński Jan . 1809g—1812 M. Kamienieckiej. 
Budzyński Paweł . 1818—1823 D. Kamien. 
Bukontt Benedykt 1817—1821 M. Zmd. 
Bukraka Mikołaj . 1829—1833 C. Wiln. 
Butwiłowski Ignacy U. 1825—1829 C. Wiln. 
Ceceniewski Stanisław 1808—1812 C. Łuck. 
Chevalier Michał . 1823—1827 M. Łuck. 
Chocianowski Henryk . 1829—1833 M. Mohil. 
Chodorowski Stanisław 1818—1822 M. Wiln. 
Chrolkiewicz Arsenii 1823—1826 D. Bazylian. 
Chrucki Onufry U. . 1821 — 1825 M. Wiln. 
Chyzewski Stanisław 1828—1831 C. Łuck. 
Ciechanowski Leon . 1821—1825 C. Monhil. 


Czapracki Mikołaj 
Czemerowski Kazimierz . 
Czerwiakowski Jakób U. 
Czułdo Józef 


Dakuszewski Józef 
Dobszewicz Andrzej 

» Piotr . 

» Tomasz 
Dowgird Anioł. 
Drozdowski Wawrzyniec 
Dubrawski Julian 
Durzycki Stanisław . 
Dziatko Antoni 
Dzierzkowski Piotr . 


Ejsymontt Michał 
Eljaszewicz Józef U. 


Fiałkowski Antoni 


Giedroyć Marcian 
Giedroyć Wincenty . 
Ginejtt Wincenty . 
Władysław 
Giniatt Józef 
Gintyłło Benedykt 


Gintyłło Jan Chr GZGd ty 


Głowacki Albanus 
Gogolewski Onufry U. 
Grudziński Palladjusz U. 


Hejden Karol ; 
Herburt Mamert . 
Herubowicz Michał . 
Hilchen Antoni 

Rafał . 
Hlybowski Jan U. 
Holecki Alexy . 
Hołowiński tznacz 
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Hołubowicz Michał U. 


Homolicki Ferdynand U. 
Jan U. ć 
Mikołaj U. 
Horbacewicz Jan U. : 
Teodor U. . 
Hrehorowicz Jerzy , 
Hryckiewicz Numerian U.. 
Hryncewicz Justyn . 


1826—1829 
1816—1820 
1827 —183I 
1818—1822 
1828—183I 
1820—1824 
1822—1825 
1826 —1831 
1821 — 1825 
1805 — 1807 
1825—1828 
1820—1823 
1822—1825 
1822—1826 
1829—1833 
1819—1823 


1820—1825 


1828—1832 
1816 - 1818 
1805—1807 
1822 —1824 
1808— 1812 
1617 1621 
1808— 1812 
1816—1818 
1822— 1826 


1821—1825 


1808— 1810 
1808 — 1812 
1818 —1822 
1823—1827 
1823— 1827 
1823—1827 
1825— 1829 
1826—1830 
1823—1828 
1823—1827 
1808— 1812 
1825—1829 
1809—1IS8II 
1820—1824 
1817— 1820 
15607— 1809 
1825—1829 


KO KODODORKOBO KEKO 


SKRCOBREKCARJSBRKEREKUO C5ROJRRCEJE 5 


„o Wiln. 
. Łuck. 
. Połock. 


Zmd. 


. Bernardyn. 


Zmd. 
Wiln. 
Żmd. 
Wiln. 


. Franciszkan. 


Monil. 
Kamien. 
Wiln. 
Łuck. 


Wiln. 
Wiln. 


Monhil. 


Żmd. 
Zmd. 


. Augustyanin. 


Augustyan. 
Zmd. 


. Mińsk. 


Mohil. 
Karmelita. 
Wiln. 
Brzesk. 


Kanon. regul. 
Łuck. 
Żmd. 
Kamien. 
Kamien. 
Połock. 
Kamień. 
Łuck. 
Brzesk. 
Brzesk. 
Brzesk. ' 
Brzesk. 
Brzesk. 


. Brzesk. 


Karmelita. 


„ Bazylian. 
. Zmd. 


« 


IIO 


Hryniewicki Józef 
Hryniewicz Wincenty . 
Marcin . 
Hryszkiewicz Dominik 
Hulanicki Kazimierz 


Jagiełło Dominik . 
Jakiełowski Seweryn 
Jakubielski Antoni 
Jakukiewicz Fortunat . 
Jamontt Jan . 

Jankowski Marcin 
Jankowski Placyd U. 
Waleryan 
Januszewski Felicyan . 
Januszkiewicz Wincenty . 
Jasiński Eugeniusz . 
Jastrzębski Tomasz . 
Ihnatowicz Jan U. . 
Konstanty U. 
Józefowicz Bartłomiej 
Juchniewicz Józef 

Piotr 


Kamiński Adam 
Piotr ś 
Kardaszewski Augustyn . 
Kibortt Augustyn 
Kiczyński Franciszek . 
Kitkiewicz Antoni 
Ferdynand 
Klimaszewski Antoni . 
Klott Michał 
Kłągiewicz Adam 
Koc Ignacy . . 
Kojałowicz Józef U. 
Kołłątaj Julian . ; 
Konczakowski Justinian . 
Kopecki Benedykt 

» Stefan U. 
Korsak Ignacy . 
Korycki Leopold . 
Korzeniewski Hilary 
Kosecki Stefan U. 
Kosowicz Ignacy U. 
Kossowski Antoni 
Kostycewicz Adam U. 
Kozłowski Jan . 
Kozłowski Leon 


1808—1812 C. Mińsk. 


1818—1822 M. Wiln. 
1819—1822 C. Wiln. 
1828—1831 M. Dominikan. 
1826—1830 M. Kamien. 
1817—1819 C. Żmd. 
1814—1816 C. Franciszkan. 
1829—1834 D. Kamien. 
1805—1807 C. Bazylian. 
1824—1828 M. Żmd. 
1819—1821 C. Piar. 
1826—1830 D. Brzesk. 
1822—1824 C. Kan. reg. 
1828-—1830 C. Bernardyn. 
1827—1831 M. Żmd. 
1816—1820 M. Mohil. 
1808—1812 C. Mińsk. 
1816—1820 D. Połock. 
1622—1826 D. Połock. 
1821—1825 M. Mińsk. 
1822—1825 C. Karmelita, 
1828—1830 C. Wiln. 
1823—1827 C. Monhil. 
1829—1833 M. Wiln. 
1822—1824 C. Trynitarz. 
1819—1823 M. Żmd. 
1818—1820 C. Trynitarz. 
1826— 1830 D. Wiln. 
1827—1830 C. Wiln. 
1823—1828 M. Mohil. 
1824—1827 C. Mińsk. 
1821—1825 M. Wiln. 
1823—1826 C. Misyonarz. 
1818—1822 Ć. Brzesk. 
1828—1830 C. Wiln. 
1825 — 1829 M. Bazylian. 
1827—1830 M. Bazylian. 
1827—1831 M. Połock. 
1805 — 1807 ©. Wiln. 
1803— 1806 M. Augustyan. 
1818— 1822 M. Wiln. 
1808—1812 C. Brzesk. 
1826—1830 M. Wiln. 
1823—1827 D. Mohil. 
1808—1812 M. Brzesk. 
1821—1824 C. Wiln. 
1808 — 1812 M. Żmd. 


III 


Kozłowski Mikołaj 
Koźmiński Leon U. 
Krukowski Paweł U. 
Kryształowicz Szymon 
Krzyszewski Izydor U. 
Krzyżanowski Franciszek 
Józef 
Kucewicz Grzegórz U. 
Kujawski Tomasz 
Kulbacki Kazimierz 
Kulikowski Jan 
Kułakowski Nicefor 
Kundzicz Jan 


Laskowski Wiktoryn 
Lewanowicz Wincenty 
Lewicki Bartłomiej 5 
Lichodziejewski Tadeusz 
Lipski Wincenty . śr 
Litwinowicz Aleksander . 
Lwowicz Wawrzyniec U. 


Łabanowski Franciszek 
Łabuć Onufry . 
Łaski Marcin . - 
Ławecki Jerzy U. 
Łętowski Jan 
Łukaszewicz Józef U. 
Wenóseniec 
Michał U. 
Łużyński Bazyli U. 
Łużykiewicz Ludwik . 


Maciejewski Andrzej 
Malczewski Jan U. . . . 
Malewicz Aleksander U. 
Małyszewicz Józef 
Markiewicz Jan 

i JaB>"le1- 
Józef U. 
Franciszek 
Wiktor . 
Mattel Symon . 
Michałowski Maurycy . 
Mickiewicz Ksawery 
Mikucki Klemens 
Minejko Ignacy 
Mogilnicki Antoni 
Montwid Leon . 


1819—1822 
1827—183I 
1808—1812 
1816— 1818 
1824 — 1827 
1828—1832 
1816—1820 
1825—1829 
1821— 1825 
1818—1822 
1819—1823 
1825—1829 
1817— 16820 
1828—1831 
1819—1822 
1820—1823 
1826— 1830 
1820— 1824 
1824—1828 
1808—1812 
1827—1831 
1823—1827 
1822— 1826 
1808—1812 
1822 —1825 
1818—1822 
1831—1834 
18918—1822 
1816—1620 
1826 —1830 
1829—1833 
1820— 1824 
1827—183I 
1825—1827 
1816—1821 
1825—1827 
1822—1826 
1821— 1825 
1816—182I 
1829—1833 
1819—1822 
1829—1833 
1826—183I 
1826—1829 
1828— 1829 


1809—1812 


BKOCOKCRJSKKOJRRKE OOKCRKOJSE CKOCOOS KSKRKEKKROCOOOO 


Wiln. 
Wiln. 
Brzesk. 
Łuck. 
Połock. 
Żmd. 
Żmd. 


. Brzesk. 
. Kamien. 


Wiln. 
Łuck. 
Bazylian. 
Wiln. 


Bazylian. 
Wiln. 
Wiln. 
Wiln. 
Wiln. 
Łuck. 
Łuck. 


Żmd. 
Wiln. 
Mobil. 
Połock. 
Wiln. 
Połock. 
Dominik. 
Połock. 
Połock. 
Mińsk. 


Wiln. 


. Połock. 
. Brzesk. 


Wiln. 
Kamien. 
Wiln. 
Brzesk. 
Żmd. 
Kamien. 
Wiln. 
Wilu. 
Mińsk. 
Monil. 
Wiln. 
Monhil. 
Żmd. 


II2 


Moroz Stanisław . 
Moszczyński Dominik . 
Muśnicki Rafał 


Nagiewicz Antoni 
Narbutt Kazimierz 
Stanisław 
Narkiewicz Jan 
Nowicki Bogusław . 


Obuch Mikołaj U. 
Oklejewski Julian 
Okulicz Fabian U. , 
Omieciński Jan Kajetan . 
Onaszkiewicz Zefiryn . 
Orański Józef 

Ossowski Symon. U. . 
Ostapowicz Wawrzyniec . 
Ostrowski Inocenty . 
Józef 
Ożarowski Wiktor 


Pacewicz Dyonizy 
Pallulon Adam . 
Panasewicz Julian 
Pankowski Leopold U. 
Parczewski Stanisław 
Paszkiewicz Stefan U. 
Pawłowicz Ludwik . 
Ludwik . 
Pawłowski Antoni 
Petrellewicz Dominik . 
Pieńkowski Leopold U. . 
Pietraszko Nikodem 
Pilichowski Ignacy U. 
Platt Kanuty 

Pławski Adam U. 
Pluszczewski Ignacy 
Podarzewski Stefan . 
Fodobied Feliks 
Poskoczym Andrzej . 


Radziszewski Karol . 
Remiszewski Jacek . 
Rokicki Piotr 
Rosiński Antoni 
Rozwadowski Stefan 
Rutkowski Tomasz . 


1808—1812 
1823—1827 
1808— 1809 
1819—1823 
1829—1833 
1809—1812 
1826—1830 
1826—1829 
1820—1824. 
1826— 1829 
1823 —1827 
1821—1822 
1823— 1825 
16822—1826 
1820—1824 
1829—1833 
1826— 1829 
1810— 1812 
1524—1825 
1823 —1827 
1824—1827 
1819— 1823 


1817—1821 
1820 —1825 
1827—1832 


1821—1824 
1827 —183I 
1805 — 1807 
1818—1822 
1817—1821 
1824—1827 
1816-—1820 
1825—1829 
1818—1822 
1819— 1825 
1805—1807 
1807 —1809 
1822—1825 
1827—183I 
1803— 1806 
1809—1812 
1819 —182I 
181g— 1823 


1826—1830 


CQBOCE EBRBQ 


USOOBERRZODOK 


RROJEO KOOURRECROUOSOJKUCE 


Łuck. 


. Mohil. 
. Monhil. 


. Mohil. 


Wiln. 
Franciszk. 


. Zmd. 


Wiln. 


. Połock. 


Bazylian. 
Wiln. 


. Łuck. 
. Trynitarz. 


Kamien. 


. Połock. 
„ Wiln. 


Bazylian. 
Mohilew. 
Łuck. 


Żmd. 
Wiln. 
Mohil. 


. Brzesk. 


Mohil. 
Łuck. 
Wiln. 
Kamien. 
Wiln. 
Mohil. 


. Brzesk. 


Wiln. 


. Brzesk. 


Wiln. 


. Brzesk. 


Żmd. 
Franciszk. 
Bazylian. 
Wiln. 


Mohil. 


Sch. -P. 
.  Kamien. 


Wiln. 


. Żmd. 
. Łuck. 
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Rymgajło Teodor 
Rymowicz Jan . 


Sadowski Jan : 
Samowicz Antoni U. 
Sawicki Andrzej ; 
Siemaszko Józef wd 
Sienkiewicz Adryan 
Siestrzewitowski Gaspar . 
Sierociński Jan U. 
Skaczkowski Kajetan 
Skarga Piotr 
Skidełł Jan. 
Skiberdowicz Józef . 
Sobolewski Emilian 
Soroka Jan 

Celestyn 

Sosna Teodor U. A 
Sosnowski Platon |od 
Staniewicz Aleksander 
Symforian . 
Stankun Alojzy 
Stefanowicz Rajmund . 
Stejgwiłło Justyn . 
Strzelecki Stanisław 
Stulgiński January 
Swidowicz Karol . 
Syjeński Hieronim 
Szaniawski Benedykt 
Szarkowski Hieronim . 
Szatyński Antoni . 
Szawurski Longin 
Szczepanowski Józef 
Szczepowski Józef 
Szczęsnowicz Jan U. 
Szelepin Michał U. . 
Szpak Jan . 

Szukiewicz Dominik 
Szwejkowski Józef 
Szydłowski Wincenty U. 
Szymkiewicz Florian 
Szyszkiewicz Felicyan 
Szyszko Ksawery U. 
Szyszniewski Aloizy 


Tatur Ignacy 
Telakiewicz Rafał 
Tomaszewski Floryan U. 


UNIWERSYTET WILEŃSKI, 


1808— 1812 
1819—1823 
1822—1826 
1825—1829 
1805—1807 
1816—1820 
1828—1831 
1820 - 1824 
1819—1823 
1808—1812 
1825—1829 
1818—1823 
1822—1826 
1821—1824 
1828—1830 
1817— 1820 
1826—1830 
1817—1823 
1828—183I 
1830—1833 
1821—1825 
1817—1821I 
1826 — 1830 
1827 -- 1831 
1806— 1809 
1826 —1830 
1805— 1807 
1828—183I 
1828— 1830 
1825—1827 
1824 —1827 
1829—1832 
1829—1833 
1825 -1829 
1817 1821 
1823—1826 
1828— 1830 
1823—1826 
1810 —1812 
1826 — 1830 
1829— 1831 
1817 — 1821 
1821—1825 
1826—1827 
1827—1830 
1819—1824 


BOO BREROJOOCOJROCOROOOCERECOSOOQJBOCOBROJROCORACROQE RYJ 


Żmd. 


. Monhil. 


. Kamien. 


Wiln. 
Bazylian. 
Łuck. 


„.. Karmelita. 


Łuck. 
Łuck. 
Mińsk. 


. Mińsk. 


Wiln. 
Zmd. 


. Benedykt. 


Wileń. 
Benedykt. 


. Połock. 


Brzesk. 
Wilu. 
Wiln. 
Żmd. 
Monhil. 
Mohil. 
Żmd. 


. Bazylian. 
. Kamien. 


Karmelita. 
Wiln. 
Karmelit. 
Kan. reg. 


. Bazyl. 


Wiln. 
Wiln. 
Wiln. 
Połock. 
Misyon. 
Bernard. 
Wiln. 
Wiln. 


. Mińsk. 
. Wiln. 
„ Wiln. 
„ Mińsk. 


Kan. reg. 
Karmelita. 


„ Wiln. 


skiego. 


"'owjen Józef . . 
Trynkowski Ludwik 


Urbański Kanuty . 
Urnikowicz Andrzej 
Ustrzycki Benedykt . 


Walenowicz Sylwester 
Walentynowicz Józef 
Walter Dominik 
Warchowski Józef 
Warkulewicz Józef 
Wasilkowski Julian . 
Waśkowski Józef . 
Wejtko Wincenty 
Weryha Augustyn 
Widziski Stefan 
Wirszyłło Jan 

Wizgird Kazimierz . 
Wnorowski Wincenty . 
Wnukowski Wincenty 
Wojdag Porfiry ; 
Wołonczewski Maciej. 
Wołowski Jan Nepomucen 
Wróblewski Augustyn 
Wysocki Marceli . 
Antoni . 
Walery . 


Zabłocki Grzegórz U. . 
Zakrzewski Antoni 
Zieliński Julian 

Teofil 
Ziemkowski Jakób 
Zienkiewicz Wincenty . 
Znosko Wincenty 
Zorewicz Józef . 5 
Zubko Antoni U. 


Żelazowski Ignacy 
Jan U. 
Żukowski Sylwester 
Żyliński Wacław 
Żyrycki Joachim U. 


1622—1826 
1823—1826 
1827— 1830 
1817—1821 
1813—1815 
1808 — 1812 
1823—1826 
1825—1829 
1822—1827 
1810—1812 
1829—1833 
1820—1824 
1821 —1825 
1828—1831 
1824 —1828 
1829 - 1832 
1810—1812 
1809 —1812 
1819 —1823 
1825—1828 
1824—1828 
1808—1812 
1829—1833 
1820—1822 
1829— 1834 
1828—1831 
1820— 1824 
1806— 1809 
1817—1821 
1822—1826 
1809—1812 
1826—1830 
1809—I8I1 
1826—1829 
1818—1822 
1826—1829 
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4. Seminaryum kandydatów do stanu nauczyciel- 


Założone w Wilnie przez Komisyę edukacyjną obojga naro- 
dów. Komisya pragnąc sekularyzować szkoły, musiała przedewszystkiem 
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przygotować nauczycieli według tych potrzeb, jakie przewidywała. Ci 
młodzi ludzie, którzy dali zaręczenie, że po skończeniu nauk będą do roz- 
porządzenia władzy naukowej przez pewną, z góry oznaczoną liczbę lat, 
i za rok pobieranej pensyi w seminaryum dwa lata odsługiwać obo- 
wiązkowo na stanowisku nauczyciela, przyjmowani byli na koszt rządu 
do takiego seminaryum. Nauk słuchali równocześnie z innymi studen- 
tami, mieszkali razem w pomieszczeniu oddzielnem, a naczelnikiem ta- 
kiego zakładu był jeden z profesorów, mianujący się prefektem. Taki 
kandydat, przed wstąpieniem do seminaryum, obowiązany był zdać od- 
powiedni egzamin. Kandydat nie pobierał pieniędzy na stół, ubranie 
i inne potrzeby np. książki, lecz przeznaczoną na powyższe wydatki 
sumę wydawano na ręce prefekta, który był obowiązany prowadzić ra- 
chunki. Jeżeli taki kandydat po skończeniu nauk nie otrzymał miejsca 
dla braku wakansu, liczył się kandydatem w ciągu lat sześciu, pobierał 
pensyi po 400 złp. rocznie, lecz żadnych obowiązków nie spełniał. 
Wspólne mieszkanie, wspólny stół i dozór twardy, nie znajdywały uzna- 
nia u wybitnych pedagogów, jak np. u Jana Śniadeckiego. Oto co w tym 
względzie tenże pisze: ».... nie spodziewam się, żeby co dobrego zrobiły 
spólne mieszkanie i dozór twardy, pod jakim pozostają (seminarya kandy- 
datów), chyba ukrycie i przytłumienie na pewien czas wad i namiętności, 
któreby wybuchły na wolności i ostrzegły zwierzchność o niebezpieczeń- 
stwie pewnem osób, a zatem uczyniłyby wybór szczęśliwszym« !). Semi- 
naryum zniósł rząd rosyjski po przyłączeniu Litwy do Rosyi i polecił 
szkoły niższe, podwydziałowe, dotychczas obsadzane kandydatami do 
stanu nauczycielskiego, oddać pod zarząd duchowieństwu zakonnemu. 
Aktem potwierdzenia wznowione zostało i seminaryum kandydatów. 
Uniwersytet na powszechnem zebraniu dnia 2 września 1803 r., Sstoso- 
wnie do punktu 39 zasad powszechnego oświecenia *) i punktu 35 ustaw 
przystępując do niezwłocznego zaprowadzenia nauczycielskiego semina- 
ryum i do wyboru osób najzdolniejszych tak z uczniów Uniwersytetu, 
jako też z zaleconych przez wizytatorów uczniów innych szkół, wybrał 
na prefekta X. Kundzicza i jemu przeznaczył pensyi rocznej 300 rubli 
z sumy 4.500 wyznaczonej etatem na utrzymanie tegoż seminaryum. Ten 
wybór zatwierdził minister 15 grudnia 1803 r. Ponieważ Uniwersytet 
nie miał jeszcze domu na pomieszczenie seminaryum, przeto przeznaczył 
tymczasem na stół, stancyę, odzienie i inne potrzeby dla każdego kan- 


!) Pamiętniki I. 85. 

*) Punkt 39: »Każdy Uniwersytet powinien mieć nauczycielski czyli pedago- 
giczny instytut; studenci przyjęci do onego dostają stopień kandydata złączony z oso- 
bnemi korzyściami co do sustentacyic. 
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dydata rubli 150 na rok, które częściowo za kwitem przełożonego kandy- 
datów były wydawane. Kandydaci przed przyjęciem do seminaryum obowią- 
zani byli zdać odpowiedni egzamin. Podaję z ówczesnej broszurki) pytania 
na takim egzaminie dawane do rozwiązania: 1. z matematyki elementar- 
nej; 2. z zoologii; 3. z botaniki; 4. z chemii; 5. z literatury łacińskiej. 
I tak kandydat Maksymilian Jakubowicz miał do rozwiązania następu- 
jące pytania: 1. z matematyki elementarnej. W jakim względzie i przypad- 
kach koła mogą się przecinać i dotykać tak z sobą, jako też z liniami pro- 
stemi? toż, jak się mogą formować kąty w rozmaitem położeniu wzglę- 
dem Środka i obwodu? a stąd, jak wpisać i opisać tak wielokąty foremne 
w koła, jako też koła w wielokąty wewnątrz i zewnątrz? 2. Z zoologii: 
Czem się różni ptastwo w organizacyi swojej od zwierząt klas innych, 
i jakie są tej organizacyi skutki? 3. Z botaniki: Czem są nasiona roślin, 
i jakie są istotne kondycye rozwijania się zarodków nasiennych? — 
4. Z chemii: Opisze ciała palne i spalone. Te ostatnie podzieli na pe- 
wne rzędy i zastanowi się szczególniej nad przyrodzeniem, podziałem 
i sposobem nazywania niedokwasów; a za przykład weźmie niedokwasy 
węglikowe i saletrorodne, których sposób otrzymania i własności określi. 
5. Z literatury łacińskiej: Comparationem aetatis Homeri et Virgilii insti- 
tuet; et quid inde ad diversum Homericorum et Virgiliani carminis 
epici characterem constituendum colligi queat, dispiciet. — Jeszcze jeden 
przykład. Również dobrze znany profesor Ignacy Jagiełło, będąc kandy- 
datem, odpowiadał na następujące pytania: 1. Z matematyki elementarnej: 
Same płaszczyzny jak się mogą układać i przecinać, iżby rozmaite fo- 
remne i nieforemne składały bryły? Z takowych brył jakie samemi tylko 
prostemi, a jakie krzywemi ograniczają się płaszczyznami? w takowychże 
bryłach nie tylko powierzchnie, lecz i masy jak się wynajdują? 2. Z zoo- 
logii: Co szczególnego jest w organizacyi ryb, i czy wieloryby do tej 
klasy podciągnione być mogą? 3. Z botaniki: Na czem zależy układ 
Linneusza, i jakie są w tym układzie klas i rzędów cechy? 4. Z chemii: 
Wytłómaczy przyrodzenie, sposób robienia i rozrabiania kwasów; opisze 
rozmaite ich podziały; a w szczególności zastanowi się nad kwasem, 
nadkwasem i przekwasem solnym, tudzież nad naturą soli, którą ten 
ostatni formuje. 5. Z literatury łacińskiej: Doctrina poetae quid sit, ex- 
plicabit, et quaenam Virgilii in hoc genere partes sint, exemplis aliquot 
ex Aeńeide petitis declarabit. 

Po przyjęciu do seminaryum dawał kandydat zaręczenie na piśmie 
następującej treści: »Niżej podpisany, wchodząc dobrowolnie w stan pu- 


1) Popisy kandydatów stanu nauczycielskiego z kursów nauk słuchanych w r. 
1807—1808. W Wilnie, w drukarni akademickiej, 1808, 8! str. 12. 
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blicznego nauczycielstwa, daję to moje zaręczenie Imperatorskiemu Wi- 
leńskiemu Uniwersytetowi, iż, gdy i przez rozpoczęty teraz rok próby 
mojej w Seminaryum nauczycielskiem przy Uniwersytecie, i przez na- 
stępne po nim lat trzy 'w temże Seminaryum utrzymany i w naukach 
doskonalony będę, tedy, po tej czteroletniej na koszcie publicznym edu- 
kacyi mojej, urząd nauczycielski przez lat sześć z powinności w wy- 
dziale Uniwersytetu Wileńskiego tam sprawować obowiązuję się, gdzie 
tenże Uniwersytet przeznaczy. Dalsze zaś trwanie w stanie nauczyciel- 
skim lubo od woli mojej zależeć będzie, gdy jednak od tego stanu od- 
dalić się zechcę, wcześnie o tem Uniwersytetowi doniosę. Takowe zarę- 
czenie podpisem ręki mej stwierdzam. Dat. w Wilnie roku tysiąc ośmset 
trzeciego, miesiąca octobra, dwódziestego szóstego dnia. Hieronim Bia- 
łokos, Ignacy Dowiatt, Jerzy Juszkiewicz, Wincenty Witakowski, Kazi- 
mierz Augustowski, Alexy Malecki, Ignacy Krukowski, Jan Wolski, Je- 
rzy Archimowicz, Józef Dzięciołł (Archiw. Min. Nar. Ośw. Nr. 39819). 

Takich kandydatów było z początku dwunastu. Stopniowo liczba 
ich wzrastała. Z pomiędzy prefektów po Kundziczu zasługuje na uwagę 
Jundziłł B. S$. i ostatni prefekt Poliński Michał Pełka. Suma na utrzymanie 
seminaryum nauczycielskiego 4.500 rs. rocznie wynosząca, weszła do etatu 
uniwersyteckiego; że zaś na trzy kliniki etat przewidział wydatki tylko 
3.000, a rzeczywiście utrzymanie ich dochodziło do 10.000 rs., przeto 
Uniwersytet starał się usilnie o to, aby utrzymanie wizytatorów i semi- 
naryum nauczycielskiego wynoszące razem 7.500 rubli przenieść z etatu 
uniwersyteckiego do wydziału szkolnego. 3 

5.Seminaryum dla uczniów medycyny czyli insty- 
tut lekarski. Znaczenie tej instytucyi i przeznaczenie wyjaśnia naj- 
lepiej: » Postanowienie dla uczniów medycyny, kosztem skarbowym utrzy- 
mywać się mających przy Uniwersytecie wileńskim «. 


Na autentyku własną Jego Imperatorskiej Mości ręką napisano: 
Tak ma być. Aleksander. 
W St-Petersburgu, d. 29 X-bra 1806 r. 


1. Przy Uniwersytecie wileńskim mają być utrzymywani na 
koszcie skarbowym uczniowie pod imieniem skarbowych uczniów 
medycyny. 2. Liczba uczniów naznacza się trzydzieści (ob. poniżej 
etat na 1oo uczniów) W czasie następnym, gdy pożytek z tego 
zaprowadzenia okaże się, liczba ich pomnożoną będzie do 50-ciu 
i więcej, jeżeli tego potrzeba wypadnie. 3. Chcący poświęcić się 
temu powołaniu, będą winni obowiązać się na piśmie, iż w nagrodę 
łożonego na nich kosztu, mają odbywać służbę, poddani rosyjscy 
przez lat siedm, cudzoziemcy zaś przez lat 10. 4. Po upłynionym 
tym terminie od woli ich zależeć będzie kontynuować dalej służbę 
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lub wolną praktyką się zajmować, gdzie zechcą. 5. Mogą także 
porzucić służbę w każdym czasie, zwracając tylko do skarbu łożone 
na edukacyę ich koszta. 6. Uniwersytet wileński zaleci podległym 
sobie gimnazyom, aby wybrały pewną liczbę lepszych swoich 
uczniów, którzyby dobrowolnie oświadczyli się przyjąć to powoła- 
nie i obowiązki. 7. Uczniowie ci po wybraniu przez gimnazya 
mają być przesyłani przez cywilnych gubernatorów na koszcie skar- 
bowym. 8. W wyborze uczniów ma być zachowane pierwszeństwo 
dla poddanych rosyjskich, lecz w zdarzeniu, gdyby takich nie było 
liczby dostatecznej, przyjmowani będą i cudzoziemcy na tychże 
warunkach, wyłączając termin służby w punkcie 3 przepisany, oraz 
aby posiadali języki, w których dają się lekcye w Uniwersytecie. 
9. Uczniowie nie umiejący języka rosyjskiego, obowiązani są jego 
uczyć się i Uniwersytet powinien mieć o tem szczególne staranie. 
1o. Kurs nauk kontynuować się ma od czterech do pięciu lat, sto- 
sownie do doskonałości uczniów w naukach, które poprzedzać po- 
winny naukę medycyny i chirurgii; dla tych zaś, którzy na udziel- 
nym egzaminie w fakultecie medycznym Uniwersytetu okażą swoją 
wiadomość w jakiejkolwiek części nauk medycznych lub chirurgi- 
cznych i złożą na to Świadectwa, termin uczenia po należytem 
roztrząśnieniu może być skróconym. 11. Rząd nad uczniami co 
do nauk, równie co do obyczajów ich, ile można, dozór ma być 
poruczony przez Uniwersytet za potwierdzeniem Ministra Interesów 
Wnętrznych, jednemu z profesorów medycyny. 12. Profesor ten, 
z tytułem prefekta uczniów, pełnić będzie wspomniany obowiązek 
bezpłatnie. 13. Od prefekta zależeć będzie, za zdaniem fizycznego 
i medycznego fakultetu, przeznaczenie uczniów do placów w słu- 
żbie podług ich zdatności. 14. Prefekt trzy razy na rok ma zda- 
wać wiadomość o postępie uczniów Rektorowi Uniwersytetu, który 
donosi o tem swemu Kuratorowi, Kurator zaś kommunikuje Mini- 
strowi Interesów Wnętrznych. 15. Uczniowie będą mieli stancyę 
w klasztorach, które obowiązane są dostarczać dla nich drwa, świa- 
tło, pościel i inne drobne potrzeby, tak jak teraz dostarczają ta- 
kowe rzeczy dla ludzi i uczniów, którzy w klasztorach mieszczą 
się. 16. Względem pomieszczenia uczniów po klasztorach cywilny 
gubernator z biskupem wileńskim uczynią potrzebne rozporządze- 
nia. 17. Utrzymanie uczniów co do żywności i odzienia ma być 
stosowne do postanowienia, jakie w tej mierze jest w St.-Peters- 
burskiej medyko-chirurgicznej Akademii; a mianowicie, będą brać 
podług dołączającego się wyszczególnienia na stół rubli 76, na 
odzienie rubli 73 kop. 95, na książki i t. d. rubli 20, wogóle 
rubli 169 kop. g53. 18. Te pieniądze corocznie wydawane będą 
z Imperyalnej kasy pod rozporządzenie cywilnego gubernatora. 
19. Cywilny gubernator podług wiadomości od prefekta sobie zło- 
żonej, wydawać mu będzie dla uczniów co miesiąc przypadające 
na ich utrzymanie i odzienie pieniądze. 20. Cywilny gubernator 
obowiązany corocznie przesyłać Ministrowi Interesów Wnętrznych 
rachunek z wydanych przez siebie pieniędzy. 21. Pieniądze, które 
dla niezupełnej liczby uczniów pozostawać będą, mają zapisywać 
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się w przychód na rok następny i w miarę tej pozostałości umniej- 
szać się będzie wydawanie ze skarbu zwyczajnej etatowej sumy. 
22. Minister Interesów Wnętrznych po odebraniu takowych rachun- 
ków, obowiązany komunikować one Ministrowi finansów, uwiada- 
miając go razem o sumie, jaka na rok następny ma być asygno- 
wana. 23. Cywilny gubernator, który ma mieć szczególne staranie 
o uczniach, powinien porozumiewać się z prefektem ich o wszyst- 
kiem, co tylko do ich pożytku lub do zapobieżenia jakowym 
zdrożnościom ściągać się może, donosząc Ministrowi Interesów 
Wnętrznych o stanie tego zaprowadzenia co tercyał lub też i czę- 
Ściej, jeśli to dla jakich przyczyn za rzecz potrzebną osądzi. 


Na autentyku podpisano: Wiktor hr. Koczubej, zarządzający 
Mikołaj Awsow. Zastępca naczelnika oddziału Andrzej Krzyżanow- 
ski. Zgodno: Sekretarz Piotr Kluczewski. Tłumaczył Bazyli Tucz- 
kiewicz. 


Pierwszą myśl o założeniu instytutu lekarskiego przy Uniwersy- 
tecie wileńskim podał Józef Frank hrabiemu Koczubejowi, podczas 
swego pobytu w Petersburgu w r. 1806. Na wezwanie hrabiego ułożył 
regulamin, któryśmy wyżej przytoczyli i takowy pozyskał Najwyższe 
zatwierdzenie. Dla czego zakład ten oddany został pod dozór cywilnego 
gubernatora, a prefekt miał pełnić bezpłatnie swe obowiązki, wyjaśnia 
to Frank w ten sposób: »Le Prince Czartorysky fut d'abord enchantć 
de mon projet; mais, en apprenant que Iinstitut A crćer devait dćpendre 
du gouverneur civil, et par consćquent, du ministóre de I intćrieur, il 
sen montra mćcontent. Je lavais bien próvu; et je connaissais deja 
assez notre universitć et son curateur, pour oser en espórer l'ordre et 
la discipline nćcessaires A linstitut que je projetais. Je próvis aussi qu'on 
ne prćparerait pas volontiers les jeunes Polonais au service russe, et 
qu'on ne les forcerait pas A apprendre la langue nócessaire A cet effet. 
Presque sfir qu'on me confćrerait la charge de prefćt, javais proposć 
4 dessein quil ny fńt attachć aucun salaire«. (Mćmoires Biographi- 
ques III. 18). 


Instytut okazał się bardzo pożytecznym dla państwa, dla- 
tego liczbę wychowańców podniesiono do stu, według etatu za- 
twierdzonego 15 listopada 1820 r.: 


Na utrzymanie 1oo wychowańców, mianowicie 

na stół, ubranie, pościel, książki, narzędzia 

chirurgiczne i lekarstwa — każdemu po 190 

rubli 47 kop. . . . * «das s do + 2  JOO4g 10. ZE 
Na opał i oświetlenie dom e: : 873 » 75 » 
Na reperacyę różnych przedmiotów, służących 

do pierwiastkowego urządzenia . . . . . . 100% <= 
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Na podtrzymanie i reperacyę domu . . . . . 400 > — » 
Prefektowi Instytutu z profesorów -PRPURP 

wybranemu, pensyi KOCZNEJ| (= 41% : ; 500 » — » 
Pomocnikowi jego, albo nadzorcy, pensyi ro- 

cznej u W 300% = % 
Dziesięciu wrciowańGGii, mający. sadzóc nad 

kolegami, każdemu po 30 rs. : . . 300 » — » 
Ośmiu służącym, pensya z ttrzytnanietn, po = 

zabi, Każde „4 w0a0 w 7h sos W śe 720 » — » 





Razem na rok 22.240 rs. 75 k. 
Oprócz tego jednorazowo: 


Na pierwsze urządzenie 1oo łóżek żelaznych, 
szaf, stołów, krzeseł i naczyń miedzianych . 3.216 t8. 


Uwaga. Asygnowanie wyżej przywiedzionej etatowej i je- 
dnorazowej sumy nastąpi wówczas, gdy Uniwersytet urządzi po- 
mieszczenie dla stu wychowańców. 2. — Według ogólnie przyję- 
tych prawideł w zakładach naukowych, pozostała, z etatowej nie 
wydana suma dołącza się do sum gospodarczych zakładu, na jego 
korzyść; w razie deficytu, na zaspokojenie jego, po zatwierdzeniu 
Ministra można wziąść z sum na inne artykuły przeznaczonych. 

Uniwersytet zadosyć uczynił żądaniu i w gmachu, gdzie 
obecnie kancelarya kuratora wileńskiego okręgu naukowego, urzą- 
dził instytut lekarski, który po zamknięciu Uniwersytetu i urzą- 
dzeniu Akademii medyko-chirurgicznej do liczby 200 wychowań- 
ców powiększony został. Pierwszym prefektem był Frank, a.po 
jego wyjeździe Pelikan. 


6. Seminaryum filologiczne. Wielokrotnie zdarzało się 
nam czytać o istnieniu seminaryum filologicznego, pod zarządem Grod- 
decka w Uniwersytecie wileńskim. Tymczasem żadnego seminaryum filo- 
logicznego w Uniwersytecie nie było. Książe Czartoryski G. Z. P., a nie 
książe kurator, jak wielu utrzymuje, nadesłał 800 rubli do rozporządzenia 
Groddecka, który pilniejszym uczniom, specyalnie poświęcającym się lite- 
raturze klasycznej, miał wydzielać premia. Groddeck zajął się tą sprawą 
i prywatnie zbierał zdolniejszych uczniów, dla których specyalne 
miewał wykłady z encyklopedyi i i archeologii. Gdy fundusz nadesłany 
wyczerpał się, Groddeck raz zaprowadzonego porządku już nie odmie- 
niał i do samej Śmierci owo seminaryum filologiczne prowadził. Ten 
projekt Księcia Generała Ziem Podolskich powstał w r. 1808, w liście 
bowiem do rektora Śniadeckiego pod datą 2 września z Łańcuta w ten 
sposób G. Z. P. pisze: »Radbym, żeby się jakiś mógł znaleść sposób do 
obudzenia, a raczej zaszczepienia w młodzieży naszej ochoty do języków 
greckiego i łacińskiego, równie potrzebnych, jak tym, co się poświęcają 
dokładnym naukom, bo wątpię, żeby kto znajdował się jeszcze dotąd, 
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przesądem tym ułudzony, że mając tyle tłumaczeń, obejść się można 
bez umienia oryginalnych i klasycznych dwóch języków. Gotów byłbym 
fundować praemia do rozdawania corocznego podług wyroku Wszechni 
wileńskiej, która po odbytym egzaminie przysądzałaby te praemia, 
w dniu przez onęż postanowionym. To, co tu piszę, jest samym rzu- 
tem pierwszej myśli, która potrzebuje wyrobienia i planty należycie 
ułożonej «. 

7. Drukarnia. Radziwiłł Sierotka darował Akademii drukarnię 
swoją brzeską, założoną w r. 1575; za Jana Kazimierza podźwignął ją 
z upadku Jerzy Białłozór, biskup wileński. Drukarnia ta mieściła się w spe- 
cyalnym budynku obok kolegium Św. Jana. Posiadała ona następujące 
przywileje: 19 Przywilej z daty 1551; drugi przywilej 1559 od Zygmunta 
Augusta, zatwierdzający dom dla tej drukarni; trzeci przywilej odnosi się 
już do epoki jezuickiej wydany przez Zygmunta III, na mocy którego 
nikt nie ma prawa przedruków czynić z dzieł, wychodzących z drukarni 
wileńskiej jezuickiej; czwarty przywiiej króla Michała, potwierdzający przy- 
wilej Zygmunta III; piąty z 1691 dany przez Jana III na drukowanie 
statutu litewskiego; szósty wydany w r. 1717 przez Augusta II na druko- 
kowanie konstytucyi sejmowych;, siódmy króla Augusta III z r. 1744 
na przedrukowanie statutu litewskiego; ósmy tegoż króla 1760 r. na dru- 
wanie i wydawanie gazet; dziewiąty 1776 r. Stanisława Augusta potwier- 
dzający dawniejsze przywileje, z obowiązkiem wydawania po jednym eg- 
zemplarzu drukowanych książek do królewskiej biblioteki w Warsza- 
wie, tudzież dla miasta Wilna. Drukarnią zarządzał prefekt Jezuita. Wia- 
domości nasze o tych prefektach są bardzo ograniczone: i tak przed 
rokiem 1674 był prefektem Franciszek Paprocki, znany autor i wydawca. 
Po Paprockim zarządzał drukarnią uczony i postępowy Jezuita Kazi- 
mierz Naruszewicz. Za jego rządów wyszło z drukarni wileńskiej drugie 
wydanie dwóch dzieł Cycerona w tłumaczeniu Bieniaka Budnego. Zro- 
bił to wprawdzie Naruszewicz dla przypodobania się księciu Adamowi 
Czartoryskiemu G. Z. P., który do wskrzeszania dzieł Zygmuntowskiej 
literatury zachęcał. W r. 1764 zarządzał drukarnią Bartoszewicz Antoni. 
Za niego drukowano dzieła Radziwiłłowej i kazania Jezuity ks. Anto- 
niego Gałżyńskiego. Był prefektem i sławny Pilchowski, a wówczas wy- 
szły pisma Skargi i statut litewski i wiele innych bardzo ważnych 
dzieł. W listopadzie 1773 r., po ogłoszeniu już kasaty Jezuitów, dru- 
karnia na mocy przywileju królewskiego dostała się Poczobutowi doży- 
wociem, a gdy w r. 1775 podobało się królowi oddać drukarnię pod 
nadzór podskarbiego Tyzenhausa, zostawił Poczobutowi do osobistego 
użytku znajdujące się przy niej mieszkanie i 7000 złotych z docho- 
dów tejże drukarni wypłacać mu rozkazał. Z tego funduszu drukował 
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Poczobut obserwacye astronomiczne, Kiedy umarł Antoni Tyzenhaus 
w r. 1784, Poczobut natychmiast, stosownie do danej sobie instruk- 
cyi przez Chreptowicza w Grodnie jeszcze, uczynił 2 kwietnia pra- 
wną intromisyę do drukarni. Ale spadkobiercy Tyzenhausa, nie chcąc ' 
narażać się Komisyi edukacyjnej, wydali manifest przeciwko Poczobu- 
towi osobiście, niby o ekspulsyę z posesyi i dziedzictwa, nabytego na 
nmiocy dyplomu królewskiego. Wszakże trwoga Poczobuta krótko trwała, 
bo wkrótce przekonali się sukcesorowie, że zmarły podskarbi nie otrzy- 
mał nigdy od króla prawa donacyjnego na drukarnię. Tak więc Uni- 
wersytet odzyskał swoją drukarnię, jak za czasów Jezuitów. 

Cesarski Uniwersytet otrzymał w spadku po Szkole Głównej i dru- 
karnię w bardzo złym stanie. Brakowało nawet pewnych liter, dlatego 
Poczobut, drukując swą rozprawę o Zodyaku, dopisywał piórem owe 
litery. Ponieważ dotychczas przełożony nad drukarnią nie miał najczę- 
Ściej pojęcia o technice samej, przeto Uniwersytet powołał na drukarza 
Józefa Zawadzkiego, specyalistę drukarza, a administracyę drukarni po- 
wierzył ks. Daniłowiczowi na cztery lata na warunkach następujących: 
» Urządzenie drukarni Imperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu i poru- 
czenie onej w administracyę jx. Rafałowi Daniłowiczowi podług umó- 
wionych z nim warunków: 1-mo. Rząd Imperatorskiego Wileńskiego 
Uniwersytetu przyjmuje jx. Rafała Daniłowicza za oficyalistę Uniwersy- 
tetu do administracyi drukarni Uniwersyteckiej podług następującego 
opisu. 2-do. Jx. Daniłowicz ma dać za siebie Uniwersytetowi dosta- 
teczną ewikcyę obywatela, dobra ziemskie w gubernii wileńskiej posia- 
dającego. Równie Uniwersytet daje Jx. Daniłowiczowi zabezpieczenie 
i odpowiedź bierze za swoją księgarnię, że regularnie dochodzić będą 
Jx. Daniłowicza pieniądze za przedawane księgi. 3-tio. Wedle teraźniej- 
szego inwentarza sporządzonego w tym roku, przez wyznaczone od Uni- 
wersytetu osoby, obejmie Jx. D. drukarnię z jej budowlami, stancyami, 
drukami, prasami, machinami, sprzętami gospodarskimi i wszystkimi 
do niej należącymi rekwizytami, czeladzią i skarbowem dla niej odzie- 
niem. Opisze koniecznie potrzebne reparacye, koszta na nie potrzebne 
wyszczególni, a Uniwersytet oznaczy quantum, na reperacye nieod- 
bicie potrzebne, do potrącenia z arendy. Druki zdatne jeszcze do roboty, 
oddzielone i przeważone będą przy delegowanym od Uniwersytetu; druki 
zbite i niezdatne podobnież przeważone i w inwentarz podawczy, tak 
jedne jak i drugie, wpisane być mają. 4-to. Jx. Daniłowicz zrobi kon- 
trakt na zamianę druków zbitych za druki najlepsze nowe, we wszyst- 
kich potrzebnych dla drukarni gatunkach i charakterach, z gisetnią 
królewiecką, lub inną zagraniczną najlepszą, policzając w to transport 
i Uniwersytetowi takowy kontrakt i rachunek pod aprobatę poda, a otrzy- 
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mawszy od Uniwersytetu zezwolenie, jak najrychlej takowe druki spro- 
wadzi i nimi drukować będzie wszystkie z drukarni Uniwersytetu wy- 
chodzące księgi, a szczególniej elementarne; albo za aprobatą Uniwer- 
sytetu zaprowadzi gisernię najlepszych druków np. Didota, lub Die- 
dricha. 5-to. Jx. Daniłowicz, poczyniwszy w drukarni jak najprędzej 
potrzebne reperacye i sprowadziwszy nowe z Królewca lub skądinąd 
druki, zrobi nowy inwentarz podawczy drukarni, do weryfikacyi dele- 
gowane od Uniwersytetu osoby zaprosi, z ich podpisami kopię tako- 
wego inwentarza Uniwersytetowi odda, a drugą kopię przy sobie za- 
trzyma. Jx. Daniłowiczowi podane będą wszystkie książki elementarne, 
znajdujące się w magazynie lub księgarni Uniwersytetu; ksiąg zaś nie 
elementarnych nie bierze i pieniędzy z ich wyprzedaży. Co się zaś tyczy 
objętych przez Jx. Daniłowicza w magazynie i księgarni podług podaw- 
czego inwentarza ksiąg elementarnych dotąd wydrukowanych, te jx. Da- 
niłowicz przy expiracyi administracyi umówionej drukarni, albo in 
natura odda, albo je ceną wyprzedaną Uniwersytowi zapłaci. 6-to. Jx. 
Daniłowiczowi wszystkie księgi elementarne podane będą, które w ma- 
gazynie lub księgarni Uniwersytetu się znajdują i udzielnym regestrem 
dokładnie wyszczególnione zostaną; a Jx. Daniłowicz odtąd księgi ele- 
mentarne na przedaż do księgarni Uniwersytetu wydawać będzie za 
rewersem jp. Horna, w księdze sznurowej zapisanym, i od tegoż jp. 
Horna za sprzedane księgi odbierać będzie pieniądze i w sznurowej 
księdze kwity zapisywać. 7-mo. Pozwala Uniwersytet Jx. Daniłowi- 
czowi, za poprzedzającą cenzurą, przez przeciąg czteroletniej drukarni 
administracyi, drukować na jego pożytek: 1-o książki elementarne, jakie 
będą dane jemu do druku od Uniwersytetu w liczbie egzemplarzy, ma- 
jącej się zadeterminować od Uniwersytetu, w której determinacyi egzem- 
plarzy liczba mniej niż 1500 nie może być zamierzona; secundo, książki 
elementarne, których niedostatek okaże się w magazynie i księgarni, 
lecz ich potrzebę drukowania pierwej przedstawi Uniwersytetowi Jx. 
Daniłowicz i o wolność ich drukowania i zadeterminowania liczby ich 
egzemplarzy (która determinacya także mniejsza być nie może niż 1500 
egzemplarzy) upraszać będzie; tertio, wszelkie pisma dane od Uniwersy- 
tetu, za których drukowanie cenę w innych drukarniach zwyczajną Uni- 
wersytet płacić będzie i wszelkie, obce pisma za poprzedzającą cen- 
Surą; quarto, kalendarz gospodarski, kalendarzyki polityczne, statysty- 
czne, literackie, kieszonkowe, Ścienne, gazety polskie, francuskie, rosyj- 
skie, afisze, procesa itd. 8-vo. Pozwala Uniwersytet Jx. Daniłowiczowi 
w czasie jego administracyi przedawać na jego pożytek w księgarni 
Uniwersytetu wszelkie książki wyżej rzeczone, drukowane przez niego 
i jego kosztem w drukarni Uniwersytetu, odstępując księgarzowi na 
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zysk jego egzemplarz dziesiąty (egzemplarz dziesiąty rozumie się co do 
dzieł, nie zaś co do gazet, afiszów, różnych doniesień mniejszych itd.). 
Lecz w przedaży ksiąg elementarnych wyższej ceny nie mógł stanowić 
nad tę, która się w teraźniejszem urządzeniu przepisuje, to jest: arknsz 
druku na wodnym papierze litewskim groszy pięć, na klejowym gro- 
szy siedm, na pocztowym groszy oŚśm, na wodnym rosyjskim, wy- 
równywającym klejowemu groszy siedm. Przedawać zaś ksiąg elemen- 
tarnych i innych, wychodzących z drukarni Uniwersytetu, nie wolno 
będzie Jx. Daniłowiczowi gdzie indziej pod odpowiedzią, jak tylko 
w księgarni Uniwersytetu, wyjąwszy gazety, afisze i doniesienia. 9-no. 
Obowiązany jest jx. Daniłowicz przestrzegać (dla własnego dobra swo- 
jego i dobra drukarni Uniwersytetu) egzekucyi przywilejów, nadanych 
drukarni Uniwersytetu Imperatorskiego Wileńskiego, które w kopiach 
dane są od Uniwersytetu Jx. Daniłowiczowi; w zdarzonym przypadku 
ich niezachowania i pogwałcenia ma Jx. Daniłowicz dochodzić krzywdy 
i szkody, uczynionej dla drukarni Imperatorskiego Wileńskiego Uniwer- 
sytetu i żądać sprawiedliwości od kogo należeć będzie. 10-mo. Chłop- 
ców siedmiu teraz będących za kontraktem przy drukarni Uniwersy- 
tetu Jx. Daniłowicz ma własnym kosztem karmić, odziewać i doskonalić 
wedle każdego zdatności i ochoty aż do upływu terminów, kontra- 
ktem oznaczonych, ani nie może ich oddalać bez wiedzy Uniwersytetu 
i potrzebnego na to od Uniwersytetu zezwolenia. Po wyszłych kon- 
traktach tym chłopcom, Jx. Daniłowicz jest obowiązany na miejsce 
każdego wyzwolonego chłopca przyjąć wedle zwyczaju na lat 6, albo 
przynajmniej pięć, innego chłopca, pewnego i zdatnego; po expiracyi 
swojej administracyi czteroletniej jest obowiązanym Jx. Daniłowicz 
po sobie zostawić przy drukarni Uniwersytetu chłopców wyuczonych 
w liczbie siedmiu, odzianych, podobnie jak są przyodziani teraz na nowo 
w bieliznę, odzienie, obuwie teraźniejsi chłopcy Uniwersytetu kon- 
traktowi przy drukarni. 11-mo. Jx. Daniłowicz rocznie z drukarni 
Uniwersytetu, od daty niniejszego urządzenia, wnosić będzie do kasy 
Uniwersytetu rubli srebrem tysiąc dwieście tercyałami decursive, to jest 
co cztery miesiace po rubli srebrem czterysta i wszelkie podatki do 
drukarni przywiązane opłacać, 12-mo. Umowa takowa z Jx. Daniłowi- 
czem ma tylko służyć na lat cztery od daty niniejszej z warunkiem, że 
ieśliby Jx. Daniłowicz nie dopełnił opisanych w tejże umowie warun- 
ków i nie opłacał regularnie na terminach wyznaczonych dochodów 
z drukarni Uniwersytetu w tejże umowie wyszczególnionych, odpada 
od umowy niniejszej przed upływem lat czterech. Przy odjęciu zaś 
w takim razie Jx. Daniłowiczowi administracyi drukarni, Uniwersytet 
zabezpiecza mu sprawiedliwość względem awansowanych przez niego 
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kosztów. 1 3-mo. Po upływie lat czterech (od daty niniejszej) wiernej 
i pilnej administracyi, Jx. Daniłowicz mocą tej umowy obowiązany jest 
oddać drukarnię Uniwersytetowi wedle rzeczonego wyżej nowego po- 
dawczego inwentarza, sporządzić się mającego w tym roku po ukoń- 
czeniu reparacyi potrzebnych i sprowadzeniu druków nowych z Kró- 
lewca, lub z innego miejsca, a to w takim stanie oddać ma dru- 
karnię, w jakim ją wedle nowego rzeczonego inwentarza objął, to jest 
w stanie najlepszym co do budowli, pras, machin, sprzętów na nowo 
zreparowanych i do użycia zdatnych; nowe druki, sprowadzone wła- 
snym jego kosztem, zdatne całkiem do dalszego użycia, w niczem nie 
defektowe, na miejsce używanych przez niego w przeciągu lat czte- 
rech administracyi ma zostawić po sobie w tej wadze i liczbie chara- 
kterów, jaką objął wedle nowego inwentarza podawczego. Książki ele- 
mentarne wydrukowane i podawane regestrem Jx. Daniłowiczowi, tenże 
Jx. Daniłowicz ma wedle regestru albo in natura. oddać albo ceną 
wyprzedaną opłacić Uniwersytetowi, książki zaś elementarne, drukowane 
przez Jx. Daniłowicza jego kosztem za wolą Uniwersytetu, w liczbie 
zadeterminowanej przez Uniwersytet, któreby przy końcu jego admini- 
stracyi zostały niewyprzedane, tenże Uniwersytet ma zapłacić ceną na- 
stępną, to jest: arkusz druku na wodnym lepszym papierze po groszy 
cztery, na klejowym papierze po groszy sześć, a na pocztowym po gro- 
szy siedm. 14-mo. Jx. Daniłowicz, jako oficyalista Uniwersytetu, przez 
przeciąg swej administracyi drukarni Uniwersytetu, ma używać wszel- 
kich prerogatyw i przywilejów, jakie są nadane najłaskawiej oficyalistom 
tegoż Imperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu; i gdy Uniwersytet 
w umowie tej zakładając wydoskonalenie i ulepszenie drukarni swojej, 
jest w nadziei, iż gorliwość Jx. Rafała Daniłowicza nie samymi tylko 
tymi punktami ograniczy się, ale posługę publiczną będzie miała w przed- 
miocie, przeto Uniwersytet zapewnia te względy dla Jx. Daniłowicza, 
na które pracujący dla dobra publicznego słusznie zasługują. 15-to. Nad 
bramą drukarni Uniwersytetu ma Jx. Daniłowicz dać napis takowy: 
» Drukarnia Imperatorskiego Uniwersytetu Wileńskiego «. 

Datum w Wilnie dnia 5 marca 1804 roku N. 246. (Archiw. Min. 
Narod. Oświec. 48204 N.). 

Z doniesienia Uniwersytetu o powyższej umowie księciu kurato- 
rowi rektor Strojnowski zapewnia, że Jx. Rafał Daniłowicz, wieloletni 
administrator drukarni XX. Pijarów w Wilnie, dał dowód umiejętnego 
i pilnego chodzenia około robót drukarskich. Czy długo administrował 
ks. Daniłowicz, nie wiemy, gdyż na roku 1804 urywają się nasze do- 
kumenty z archiwum Ministeryum oświaty. Natomiast pewna, że już 
w roku 1806 pojawiły się niektóre druki typografa Uniwersytetu Za- 
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wadzkiego, więc albo ks. Daniłowicz umarł, albo też nie dopełnił wa- 
runków i zdał administracyę na zasadzie 12-0 punktu owej umowy. 
Odtąd już drukarnia uniwersytecka na warunkach bliżej nam niezna- 
nych przeszła do Józefa Zawadzkiego i w krótkim czasie pozyskała so- 
bie wielką wziętość i uznanie. 

8. Księgarnia. Przy drukarni uniwersyteckiej oddawna, jak się 
wyrażają odezwy rządowe, istniała księgarnia. Z uwagi jednakże, że przy 
kupnie jakiejkolwiek książki używano pośredników, najczęściej przy- 
godnych, wnosić należy, że owa księgarnia była składem książek tak 
drukowanych w drukarni uniwersyteckiej, jak i na skład złożonych 
przez inne firmy. Dopiero z reorganizacyą Szkoły Głównej, z przyjazdem 
tylu uczonych profesorów cudzoziemców, zaczęto odczuwać brak prawi- 
dłowego pośrednika między zagranicznymi księgarzami a Wilnem. Dla- 
tego i Uniwersytet o tej potrzebie w ten sposób raportuje do księcia 
kuratora: » Uniwersytet, znajdując istotną potrzebę porządnej księgarni 
w mieście Wilnie, dla wygody tak studentów, jako i profesorów Uni- 
wersytetu oraz dla szkół wydziału swego i dla kraju, zwłaszcza że dotąd 
kupcy wileńscy, przypadkowie księgi sprowadzając, cenę onym zbyt 
wysoką naznaczali, starał się księgarnię przy drukarni Uniwersytetu 
oddawna zaprowadzoną tak urządzić, aby i przedaż ksiąg elementar- 
nych i innych, z drukarni Uniwersytetu wychodzących, ułatwić i razem 
sprowadzanie tak krajowych, jako też zagranicznych pożytecznych ksiąg 
za cenę sprawiedliwą zapewnić; przeto na sesyi powszechnego zebrania 
profesorów dnia 1 Januar. teraźniejszego prawidła urządzenia księgarni 
Uniwersytetu w tym widoku publicznego pożytku po pilnem roztrzą- 
Śnieniu przepisane zostały, które się tu w kopii przyłączają. Stosownie 
zaś do tych przepisów, rząd Uniwersytetu dnia 11 Januar. teraźniejszego 
jp. Piotra Horna, doktora filozofii, członka towarzystwa fizycznego 
w Jena, asesora koleskiego, który w Niemczech, a szczególnie w Uni- 
wersytecie jeneńskim w naukach przez lat kilka doskonalił się i wiele 
języków posiada, oraz ma znajomość w literaturze niemieckiej, francu- 
skiej, włoskiej, za przełożonego księgarni Uniwersytetu dobrał i onemu 
dozór księgarni Uniwersytetu poruczając, za najistotniejszy obowiązek 
sprowadzanie kosztem jego ksiąg pożytecznych dla wygody publicznej 
położył. O takowem urządzeniu księgarni swojej Uniwersytet ma honor 
Waszej Książęcej Mości donosić«. H. Strojnowski N. B. rektor Uniwer- 
sytetu, S$. Malewski. prof. sekret. Uniw. N. 36. Januar. 17 dnia 1804. 
Wilno. Urządzenie drukarni i księgarni Imperatorskiego wileńskiego 
Uniwersytetu na zebraniu powszechnem profesorów dnia 1 Januaryi 
1804 roku przepisane. 

Uniwersytet, mając oddawna za przywilejami monarszymi drukar- 


nię i księgarnię, zaprowadzone przy Uniwersytecie, teraz zaś Najwyż- 
szymi ukazami w punktach 47 zasad powszechnego oświecenia, 8-m 
aktu potwierdzenia Uniwersytetu, 53-m ustaw potwierdzone i chcąc tak 
drukarnią, jako i księgarnię uczynić najużyteczniejszemi w dziele po- 
wszechnego oświecenia, następujące urządzenie przepisuje: 

1. Gdy drukarnia, będąc obszernym przedmiotem, złożonym z wielu 
szczegółów, oddzielnego i pilnego dozoru wyciąga, przeto odtąd ma 
być udzielny przełożony drukarni, a udzielny przełożony księgarni Uni- 
wersytetu, którzy poczytani za oficyalistów Uniwersytetu mieć będą 
przywileje i prerogatywy, jakie w akcie potwierdzenia Uniwersytetu dla 
oficyalistów są zapewnione. 2. Przełożony drukarni. i przełożony księ- 
garni dobrani być mają i przyjęci przez rząd Uniwersytetu, który z nimi 
czyni umowy, przepisuje obowiązki i dostrzega ich wykonania; niezda- 
tnych zaś do tego powołania w każdym czasie oddalić może i powi- 
nien. 3. Rząd Uniwersytetu oddzielne wyznaczy składy, potrzebne na 
księgarnię i mieszkanie dla ludzi przy księgarni i odda one pod rząd 
i dozór przełożonego księgarni. 4. Obowiązkiem zaś istotnym przeło- 
żonego księgarni będzie przedawać i ułatwiać przedaż ksiąg elementar- 
nych i innych, z drukarni Uniwersytetu wychodzących, ceną aprobo- 
waną od rządu Uniwersytetu, która mu podana będzie od przełożonego 
drukarni i tę cenę w katalogu wydrukować obowiązany; nad którą 
wyżej ksiąg z drukarni Uniwersytetu podanych nie będzie mógł prze- 
dawać w Wilnie. 5. Dla przełożonego księgarni na nagrodę 10-ty 
egzemplarz każdej książki, jemu do sprzedania z drukarni Uniwersytetu 
danej, zabezpiecza się. Wszystkie zaś z magazynu do sprzedania księgi 
przełożony drukarni ma oddawać oprawne »Aa la rustica«. 6. Przeło- 
żony księgarni ma utrzymywać księgę osobną sznurową czyli dziennik 
wziętych z magazynu drukarskiego książek do sprzedania i drugą także 
sznurową księgę, czyli dziennik sprzedanych tychże książek. 7. Przeło- 
żony księgarni za księgi sprzedane pieniądze co miesiąc oddawać po- 
winien do kasy Uniwersytetu, a co półrocza zdawać powinien ogólny 
rachunek z wziętych z magazynu książek do sprzedania, 8. Uniwer- 
sytet przy urządzeniu teraźniejszem księgarni, mając w zamiarze szcze- 
gólniej wygodę dla studentów Uniwersytetu, dla szkół swego wydziału, 
oraz dla kraju, wkłada obowiązek na przełożonego księgarni, aby się 
starał w księgarni Uniwersytetu mieć za cenę sprawiedliwą i inne księgi 
krajowe i zagraniczne, mapy, atlasy, globy, noty, instrumenta, oraz inne 
artykuły do nauk i sztuk wyzwolonych należące, w czem przełożony 
księgarni ulegać będzie przepisanej ustawami cenzurze. 9. Ochędóstwo 
w sklepach, składach i izbach, na księgarnię danych, przełożony księ- 
garni własnym kosztem utrzymywać będzie i po sobie następcy wszystko 
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wedle inwentarza podawczego odda. 10. Prawidła szczególne co do 
księgarni będą osobno przepisane. Zgodno z protokółem S$. Malewski, 
prof. sekr. Uniwersytetu. 

Uniwersytet, mając doktora filozofii za przełożonego nad księgarnią, 
nie waha się dać jemu następujące zalecenie: Uniwersytet, znajdując 
istotną potrzebę sprowadzenia do biblioteki swojej dzieł elementarnych, 
wydanych dla szkół w różnych krajach, porucza j. panu Hornowi, ko- 
leskiemu asesorowi, przełożonemu księgarni Uniwersytetu, aby na koszt 
biblioteki uniwersyteckiej naprzód starał się sprowadzić, ile być może 
najrychlej, wszystkie elementarne księgi wydane i wydać się mające dla 
liceów we Francyi, -po dwa egzemplarze każdego dzieła; powtóre, ze- 
chce ułożyć regestr ksiąg elementarnych dla szkół, w Niemczech, we 
Włoszech lub innych krajach wydanych lub wydać się mających w języ- 
kach francuskim, niemieckim, łacińskim i włoskim, i takowy regestr 
przed zapisaniem do sprowadzenia poda do przejrzenia Uniwersytetowi; 
po trzecie, co do katalogów ksiąg, będzie się starał wszystkie katalogi 
paryskie, strasburskie, lipskie i inne znaczniejsze jak najrychlej wypisać 
i sprowadzić. Dnia 16 Apryla 1804 roku N. 380« (Archiw. Min. Narod. 
Ośw. N9 48204). 

Horn nie długo zarządzał księgarnią, przed nim bowiem odkry- 
wała się perspektywa w służbie cywilnej, jakoż nie długo będąc urzędni- 
kiem pocztowym, został cywilnym gubernatorem wileńskim. Księgarnię 
zaś uniwersytecką przyjął pod swoje zawiadywanie typograf uniwersy- 
tecki, Józef Zawadzki. Jako drukarz i księgarz dwie zasługi dla Wilna 
położył Zawadzki. Że zaś, służąc dobru publicznemu wiernie, nie zapo- 
minał o przyszłości swojej i rodziny i zaczął dorabiać się majątku — 
przeto pewna partya uniwersytecka postanowiła usunąć Zawadzkiego 
z zajmowanego dotychczas stanowiska. Zarzucono mu, że nieco pod- 
wyższył cenę ksiąg elementarnych, a zaniedbano wejść w powody tego 
i zagaić z nim rachunek. W ciągu zaś tego czasu (1820/21), nie miano 
względu na to, że odbyt pomienionych książek zmniejszył się bardzo 
przez oderwanie gubernii kijowskiej od Uniwersytetu, przez upoważnie- 
nie księgarza Gliicksberga do drukowania ksiąg elementarnych dla szkół 
wołyńskich i podolskich i że nakoniec w guberniach białoruskich nie 
żądano książek wileńskich szkolnych. Profesorowie Bojanus i Znosko 
podali projekt reformy księgarni i drukarni uniwersyteckiej, a podali go 
celem wyrugowania Zawadzkiego, a oddania drukarni i księgarni Niem- 
cowi, Moritzowi. Łatwiej mogli to zrobić, bo stary książe Czartoryski, 
znany protektor Zawadzkiego, już nie żył, ks. kurator był w Paryżu, 
a rektor Malewski pod wpływem działania kancelaryi ministra, gdzie się 
wikłały interesa szkolne przez zabiegi Lobenweinów, Bojanusów i im 
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podobnych, nie miał ani głosu stanowczego na zebraniach, ani dawniej- 
szej sprężystości. Przedewszystkiem za pośrednictwem Moritza kupiono 
za granicą za 10358 rubli książek, nie przypuszczając Zawadzkiego do 
współubiegania się; więc zamiast kupić z pierwszej ręki, pozwolił Groddeck 
nie mającemu za sobą żadnej gwarancyi Moritzowi rozporządzać się tak 
znaczną sumą uniwersytecką. Powtóre podano na sesyi projekt, tyczący 
się nowego urządzenia tych zakładów. Główne punkta projektu były na- 
stępujące: 1” Oddać w dzierżawę przez publiczną licytacyę budowlę, mie- 
szczącą w sobie drukarnię Zawadzkiego; 20 odjąć mu prawo druko- 
wania i sprzedaży ksiąg elementarnych dla szkół, oraz izby, oddane 
Hornowi na księgarnię; 3, skłonić Uniwersytet do nakładów na dru- 
kowanie najmniej kosztowne tych książek, a izby odebrane Zawadzkiemu 
oddać na ich skład; 4? ustanowić księgarza do sprzedaży i ekspedycyi 
książek szkolnych, dać mu mieszkanie, pensyę roczną 300 rubli i nadto 
dziesiąty procent zysku od ich wysprzedaży; 5% zawarować rewizyę 
księgarni co trzy miesiące, roczną zaś magazynu ksiąg i rachunków 
księgarza; 60% postanowić, żeby. drukarz uniwersytecki nie mógł być 
razem księgarzem; 70 asygnować z kasy Uniwersytetu dla nowego 
księgarza potrzebne koszta na szafy i inne sprzęty; 89 wyznaczyć dla 
niego na kupno. książek i opatrzenie magazynu sumę 5745 rubli sre- 
brnych. Projekt ten był bez sensu, ponieważ z Uniwersytetu robił 
kupca i przedsiębiorcę, a prócz tego był krzyczącą niesprawiedliwością 
względem Zawadzkiego, którego ostatecznie bez żadnej winy rujnował. 
Mimo protestu, do protokółu zapisany został, lecz nie wszedł w wyko- 
nanie, bo piśmiennie zawiadomiono ministra o nadużyciach profesorów 
na sesyi, a ten wstrzymał wykonanie do przybycia kuratora do Wilna. 

g. Apteka. Jezuici wyjednali sobie od Augusta III przywilej 
potwierdzający aptekę akademicką, w dniu 14 marca 1758 r. podpisany, 
z nadaniem prerogatyw równych z innemi publicznemi aptekami. Po- 
czątek jej zapewne sięga 1600 roku, bo w tym ostatnim przywileju po- 
wiedziano, że założoną była więcej niż od lat półtorasta. Ustalenie to 
w ręku Jezuitów apteki, akademicką zwanej, chociaż przywilej mianował 
ją publiczną nie tylko dla Wilna, ale i dla całej Litwy, było wielkiej 
wagi nabytkiem dla Akademii. Dziwnym bowiem obyczajem wolno było 
w niej sprzedawać spirytus i wódkę, przez co dochód z niej czynił 
wówczas 30000 złp. Czytałem gdzieś, że Jezuici wileńscy z czystych 
zysków, dostarczonych im z apteki, wybudowali wspaniały gmach w Za- 
kręcie, gdzie lato spędzali. Po ustaleniu zaś tego zwyczaju sprzedaży 
wódki, w r. 1764 apteka przynosiła 18000 złp., a nakoniec po kasacie 
Jezuitów w r. 1775 złp. 15000. Kiedy spadek po Jezuitach jure caduco 
grabili nasi wielmożni, Tyzenhaus wziął między innemi, jakeśmy wspo- 
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minali, drukarnię i dwie apteki akademickie. Lustratorowie nie przyznali 
prawa Tyzenhauzowi, jednakże Komisya edukacyjna musiała wchodzić 
w układy najpierw z nim, a po jego Śmierci z sukcesorami.— Komisya 
edukacyjna, będąc w mniemaniu, że apteka pojezuicka świętojańska zo- 
staje po zejściu Tyzenhauza w posiadaniu Szkoły Głównej, chociaż ta nie 
uwiadomiła Komisyi w swoim czasie o układzie, zrobionym o tęż aptekę 
ze spadkobiercami Tyzenhauza, zażądała doniesienia o stanie i docho- 
dach apteki akademickiej; zarazem zaleciła Komisya, aby w sprawo- 
zdaniu wykazano, jakim sposobem najkorzystniej dla funduszu eduka- 
cyjnego należałoby ją urządzić. Poczobut, pierwszy raz dowiadując się 
o tym układzie, nieostrzeżony w porę, zrobił wprawdzie po śmierci 
Tyzenhauza intromisyę do apteki, ale na tej formie poprzestał, a apteka, 
jak przedtem, tak i potem pozostawała w ręku Koczyka, aptekarza, 
dzierżawiącego ją od spadkobierców. Był to kłopot niemały dla Poczo- 
buta rugowanie z miejsca owego aptekarza, który tysiączne stawiając 
przeszkody lustratorom naznaczonym od Akademii, z największym upo- 
rem zaledwie przy końcu roku zwrócił Akademii aptekę, ogołoconą ze 
wszystkich zapasów i sprzętów. Ażeby tę aptekę przyprowadzić do na- 
leżytego stanu, otrzymał rektor Strojnowski w r. 1799 tytułem pożyczki 
od rządu 4500 rubli. Dochody z tej apteki przeznaczone były na kli- 
nikę. W takim stanie przeszła apteka do cesarskiego Uniwersytetu. Dzieje 
tej apteki za czasów Uniwersytetu są nam nieznane. Po zamknięciu Uni- 
wersytetu sprzedaną została prywatnej osobie i do dziś dnia pod nazwą 
Świętojańskiej istnieje w Wilnie. | 

1o. Budynki uniwersyteckie. Z aktu fundacyjnego Prota- 
sewicza można oznaczyć, jakie budynki otrzymali Jezuici na zało- 
żenie w Wilnie kolegium, z którego z czasem powstał Uniwersy- 
tet. Również z uposażenia Uniwersytetu, o czem mowa będzie poniżej, 
można powziąć jakie takie wyobrażenie o rozwijaniu się gmachów Uni- 
wersytetu w późniejszym czasie. Natomiast topografii wielu z tych bu- 
dynków przedstawić nie można, gdyż skutkiem wielokrotnych bardzo 
wielkich pożarów ani jeden budynek nie ocalał w pierwotnym kształcie 
z XVI i XVII wieku '). O jednym z takich pożarów mamy kilka rela- 
cyi. I tak w r. 1610 zgorzały: dom alumnatu papieskiego i seminaryum 


1) Herb Akademii (pogoń litewska) dotąd widzieć się daje z lewej strony ob- 
szernego dziedzińca, przed majestatyczną wystawą kościoła Św. Jana, nad sklepio- 
nem, dość stromem zejściem, wiodącem ku innemu mniejszemu dziedzińcowi. Ta 
część murów ocalała z pogromu. Rok tam oznaczony w napisie otaczającym pogoń: 
Academia et Universitas Vilnensis S$. J. erecta 1580, oznacza, że ta część gmachu 
w tym roku wykończoną została. 


dyecezalnego, domy kolegium i kościół mocno nadwyrężone. Zdawać 
więc sprawę o budowlach stanowiących Uniwersytet, możemy tylko 
według źródeł niemal dzisiejszych. I tak w r. 1800, a zatem za czasów 
Szkoły Głównej wileńskiej, następujące budynki należały do tej szkoły 
i następnie przeszły na własność cesarskiego Uniwersytetu. 

A) Dom pojezuicki, tak nazwane kolegium świętojańskie, pod Nr. 
hypotecznym 455 w Wilnie znajdujący się. Budowla murowana, w któ- 
rej były pomieszczone: 

a) Obserwatoryum astronomiczne. 

0) Gabinet fizyczny. 

c) Biblioteka. 

d) Jedenaście sal wykładowych (auditoria) dla lekcyi publicznych. 

c) Aula dla publicznych zebrań uniwersyteckich. 

/) Mieszkanie dla rektora, astronoma obserwatora, sekretarza, bi- 
bliotekarza, jedenastu profesorów, dziewięciu wice-profesorów, prorektora 
i siedmiu nauczycieli szkół powiatowych wileńskich, a także mieszkanie 
dla siedmiu księży emerytów (mansyonarzy prży kościele świętojańskim). 

B) W połączeniu z domem powyższym znajduje się dom pod 
Nr. 440, gdzie mieściła się drukarnia Uniwersytetu z potrzebnemi urzą- 
dzeniami i mieszkaniem drukarza. Dochody z drukarni, po opłaceniu 
kosztów drukarni, przyznane były na powiększenie biblioteki. 

C) W połączeniu z powyższymi domami pod N. 441 urządzoną 
była w osobnym domu apteka uniwersytecka z potrzebnymi materya- 
łami i mieszkaniem dla aptekarza. 

Na utrzymanie budynków pod lit. A. B. i C. przyznane było 
1500 rubli. ć 

D) Murowany dom, nazwany >kolegium medycznec, dawniejsze 
Collegium Nobilium, pod N. 127, zbudowany przez Jezuitów w pobliżu 
domostw A. B. i ©. Były w nim sale, gdzie mieścił się gabinet, 
teatr anatomiczny i laboratoryum cherniczne, a także sale do wykła- 
dów nauk lekarskich. W pozostałych pokojach mieszkało siedmiu profe- 
sorów i trzech wice-profesorów. W tymże domu znajdowała się stara 
oranżerya i ogródek botaniczny (założony przez Giliberta). 

E) Dom z czasów Rzeczypospolitej z rozległym placem, zaku- 
pionym na ogród botaniczny, na przedmieściu Sorokiszki zwanem, pod 
N. 504 i 505, w którym znajdowały się sale, gdzie mieściły się gabinety 
historyi naturalnej i mieszkania dla profesora i wice-profesora. Na utrzy- 
manie domów pod lit. D. i E., światło i usługę, asygnowano rocznie 
2250 rubli. : 

F) Kościół murówany uniwersytecki, przy kolegium akademickiem, 
pod imieniem Św. Jana Chrzciciela. Na utrzymanie onego, na światło 
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i usługę 350 rs. Przy tym kościele znajduje się sześciu księży, z pen- 
syą każdemu rocznie 120 rubli, i dwóch kaznodziejów z pensyą, każdemu 
rocznie 180 rubli, z dochodu z dóbr pojezuickich. 

Cesarski Uniwersytet, objąwszy powyższą spuściznę po Jezuitach, 
znalazł się w kłopocie niemałym, gdyż w murach dotychczasowych nie 
mógł się urządzić, Starał się więc przedewszystkiem o domy po- 
jezuickie Św. Ignacego i Św. Kazimierza, oddane miastu — bezsku- 
tecznie. Prócz tego jeden z domów, dawniej akademickich, zajęto dla 
korpusu kadetów. 

Uniwersytet, nie czekając na rezultat swych starań co do po- 
mienionych gmachów pojezuickich, we władaniu miasta zostających, 
a gwałtownie potrzebując mieszkań dla profesorów i pomieszczenia dla 
klinik, musiał myśleć o kupnie domów, na co winien był użyć część 
sumy w remanencie zostającej. Z raportu księcia Czartoryskiego dowia- 
dujemy się, że kupiono trzy domy. 

G) Dom Antoniego Prozora za 11 tysięcy dukatów holenderskich, 
gdzie urządzono mieszkanie dla Franków, Capellego i Abichta. Dom 
ten do dziś dnia istnieje ma nazwę domu Franka, należy do okręgu 
naukowego. 

H) Dom Macieja Radziwiłła za 10000 dukatów holenderskich, gdzie 
urządzono kliniki chorób wewnętrznych, chirurgiczną i położniczą; tu 
również pomieszczenie znaleźli studenci kosztem skarbu wychowujący 
się. Ogromny ten gmach z trzema dziedzińcami, do dwóch ulic przyle- 
gający, istnieje do dziś dnia. Główna część zajęta na mieszkanie kura- 
tora i jego kancelaryę; część stanowi własność prywatną. Ta właśnie 
część prywatna nazywa się do dziś dnia »kliniką>. 

Z) Mikulicza dom kupiono za 17500 rs. Tu urządzono sale i labo- 
ratoryum chemiczne, mieszkania dla profesorów i adjunktów, a także 
tu mieściło się seminaryum nauczycielskie. Obecnie ten gmach w zna- 
cznej części zajęty przez urzędników kancelaryi generał-gubernatora, 
w mniejszej na konwikt dla młodzieży gimnazyalnej. 

K) Dom alumnacki. Przeszedł na własność Uniwersytetu w lipcu 
1804 r., a miano w nim umieścić seminaryum główne. Szczegóły o tym 
domu podałem wyżej. 

I) Kościół i klasztor poaugustyański. Przyłączony został do Uni- 
wersytetu na mocy ukazu cesarskiego, o czem wyżej mówiłem. Obecnie 
jest tu szkoła dla chłopców, synów duchownych. Kościół przemieniony 
na cerkiew. 

M) Pałac metropolity unickiego i Spaska cerkiew przyłączone zo- 
stały do Uniwersytetu na mocy ukazu cesarskiego, gdzie urządzono 
gabinet zoologiczny, anatomiczny, instytut weterynaryjny, sale wykładowe, 


mieszkanie dla profesorów, kuźnie, maneż i t. d. Obecnie zbudowano 
cerkiew i mieszkanie dla duchownych. Jeżeli porównamy liczbę budowli, 
jaką otrzymał cesarski Uniwersytet w spadku po Jezuitach, z tą liczbą, 
jaka po zamknięciu Uniwersytetu pozostała, przekonamy się, że liczba 
murów więcej jak w dwójnasób wzrosła. 

Oprócz gabinetów, muzeów, teatrów anatomicznych, laboratoryów, 
klinik i t. p. posiadał Uniwersytet 18 auditoryi, aule i sale teologiczne 
w murach poaugustyańskich. 


ROZDZIAŁ V. 
Pomoc naukowa. 


I Biblioteka. Z przybyciem Jezuitów do Wilna powstała ró- 
wnocześnie i biblioteka. W dniu 12 maja 1570 roku podarowała kapi- 
tuła wileńska, za wstawieniem się biskupa Protasewicza, Jezuitom biblio- 
tekę po zmarłym bez testamentu sufraganie wileńskim Albinie, który da- 
wniej o sprowadzanie ksiąg kacerskich był podejrzany. Lecz niema pe- 
wności, czy Jezuici z tej ofiary korzystali, ponieważ kapituła poło- 
żyła im za warunek, aby przez rok cały zaczekali z przyjęciem tych 
ksiąg, czy się kto ze spadkobierców nie upomni o nie!) Zdaje się 
więc, że na czele ofiarodawców i założycieli biblioteki stoi Zygmunt 
August. Król ten bowiem znakomity zbiór ksiąg swoich, około 10.000 
czerwonych złotych wartości, w zamku wileńskim chowany, testamentem 
dla kolegium wileńskiego przeznaczył: »Xięgi tesz wszystkie nasze, któ- 
rekolwiek natenczas w ręku i schowaniu Łukasza Górnickiego, a potem 
u kogokolwiek będą, niechaj Ichmość dadzą do Collegium Jezuitów 
w Wilnie, które fundował niedawnemi czasy za consensem naszym 
Xiądz biskup wileński Waleryan, okrom graduałów, antyfonarzów, agend, 
mszałów, viatyków i inszych xiąg ku pieniu i sprawie ceremoniej ko- 
Ścielnej przynależących. Te do kościoła Ś. Anny wyżej mianowanego 
odkazujemy, aby tam były oddane, chcemy. A iż tych xiąg, które Jezui- 
tom oddajemy, jest nie mały i nie podły sprzęt: obowiązujemy ojców 
Jezuitów, aby byli za nie powinni na każdą niedzielę i każde Święto do 
kościoła Ś. Anny z kolegium swojego jednego kaznodzieję dobrego i go- 
dnego słać kazać i uczyć nauki i wolej miłego Boga, wedle ustawy Ko- 


1) Acta Vener. Capit. Viln. an. 1570 die 12 mai fol. 251. 
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Ścioła powszechnego « !. Zbiór ten nosił osobną nazwę w bibliotece: 
Monumentum Sigismundi Augusti Regis. Tu między innemi 
była biblia Lutra, w aksamit i srebro oprawna; ta w czasie wojny 
szwedzkiej zaginęła *. Do liczby dobrodziejów, szczególniej biblioteką 
opiekujących się, należał Łukasz Krasnodębski, uczeń Jezuitów w In- 
golsztądzie. Wzbogacił on bibliotekę Akademii pięknym zbiorem ksiąg 
włoskich i hiszpańskich, co właśnie było nader pożądanem dla profeso- 
rów obu tych narodowości, których więcej wówczas znajdowało się 
w gronie Akademii, niż Polaków. W r. 1623 Adryan Wierzbicki, zapi- 
sując kolegium wileńskiemu dobra Błonie, zastrzegł, żeby z dochodów 
z tych dóbr dawano corocznie 100 złp. na pomnożenie liczby ksiąg 
w Akademii. Biskup wileński Eustachy Wołłowicz, zmarły w r. 1630, 
znaczny uczynił dar dla biblioteki z dzieł ważnych. Nie oglądali się 
Jezuici tylko na dary dobrodziejów swoich, lecz sami bardzo czynnie 
przykładali się do powiększenia zbiorów. I tak wiadomo z dziejów Aka- 
demii, że prowincyał litewski Mikołaj Łęczycki w ciągu tylko czte- 
rech lat swego urzędowania, od r. 1631, potrafił oszczędzić z dochodów 
klasztornych znaczną sumę, nie tylko na odnowienie kościoła i budowli 
kolegium, ale jeszcze na pomnożenie biblioteki. Dnia 30 lipca 1655 r. 
Kazimierz Leon Sapieha, podkanclerzy W. Ks. Lit, sporządzając testa- 
ment, zapisał swoją piękną bibliotekę, przez Lwa Sapiehę ojca swego 
i przez siebie zebraną, z wybornych i rzadkich książek złożoną i w Ró- 
żanie umieszczoną. Dar to był znamienity, bo katalog specyalnie uło- 
żony więcej niż 3000 ksiąg wymienia, które składały bibliotekę akade- 
micką pod specyalną nazwą: Bibliotheca Sapiehana%. Ksiądz 
Kazimierz Wojsznarowicz, kanonik wileński i kanclerz kapituły, ofia- 
rował w r. 1662 znaczną liczbę ksiąg rozmaitej treści do biblioteki aka- 
demickiej. Do liczby znakomitych dobrodziejów akademickiej biblio- 
teki za czasów Jezuitów liczą się bezsprzecznie Kazimierz i Michał 
bracia Wierzbiccy, którzy oprócz wyłożonych w r. 1746 na wewnętrzne 
potrzeby biblioteki złp. 16.000, nabyli jeszcze kamienicę nazwaną Lau- 
dańską i place na Zarzeczu, z czego dochód w ilości złp. 368 oddali 
wieczyście na utrzymanie i pomnożenie biblioteki *. Z zaprowadzeniem 
drukarni, biblioteka jezuicka ciągle wzrastała, już to przez własne na- 
kłady, już przez zamianę. Ilość druków jezuickich można znaleść 


1) Baliński. Historya Wilna. II. 159. 

3) Golański. Mowa o dalszym wzroście Akademii na str. 14. 
3) Baliński. Dawna Akademia. 149. 198. 

*) Dzieje Dobroczynności. 1821. Str. 155, pod lit. W. 
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u Bandtkiego '), Kraszewskiego ?) i Browna *%). Tak pięknie rozwijająca 
się biblioteka została zniszczoną podczas najazdu Szwedów. Chociaż Jezuici 
wywieźli ją do Królewca, gdzie przez wiele lat była złożoną, to przecież tam 
się rozproszyła, a tylko w nieznacznej ilości powróciła do Wilna. Po 
kasacie Jezuitów, biblioteki ich zlały się w jedną akademicką i w takim 
stanie przeszła ta ostatnia do Szkoły Głównej litewskiej. Ponieważ fa- 
kultet lekarski Świeżo zorganizowany potrzebował książek lekarskich, 
których w bibliotece mało było, przeto Komisya edukacyjna nabyła 
bibliotekę lekarską po Bisio; później Stanisław August darował znaczny 
zbiór ksiąg do historyi naturalnej i medycyny odnoszących się*). Na- 
stępnie Gilibert, a wreszcie Forster opuszczając Szkołę Główną, część 
swoich dzieł pozostawili w Wilnie. Za czasów zarządu Litwińskiego 
nabyła biblioteka znaczny dobór dzieł lekarskich po pułkowym felcze- 
rze Ottonie w Warszawie. 

»Od czasu restauracyi Uniwersytetu wileńskiego, pisze Lelewel 5), 
przez czas niedługi po księdzu Litwińskim, piastował klucze biblioteki 
ksiądz Augustyn Tomaszewski zakonu bazyliańskiego, profesor teologii 
w Uniwersytecie i bibliotekarz. Zaniedbana zbiegiem dawnych okoliczno- 
Ści biblioteka potrzebowała ogromnej i przykrej pracy, a znajomości 
rzeczy, żeby podjęta robota z pożytkiem dopełnioną być mogła. Tym 
końcem poruczone zostało w lutym 1805 prefektorstwo czyli bibliote- 
karstwo uczoneinu filologowi Groddeckowi, tegoż Uniwersytetu profeso- 
rowi, który w przydanym adjunkcie Kazimierzu Kontrymie znalazł pra- 
cowitość, gorliwość i szczęśliwie danych przepisów dopełnienie. Wraz 
biblioteka do użytku publicznego otwartą została i rozpoczęte jej spi- 
sywanie i uporządkowanie. Była wprawdzie ta starodawna biblioteka zło- 
żona w jednej wielkiej sali, w miejscu na piętro podniesionem, suchem, 
a przez samo opuszczenie nie mało przewiewu doznającem«. Urządzenie 
biblioteki miało kształt przypominający kościół; szafy naczelne na wzór 
wielkiego ołtarza mieściły na półkach biblie różnych wydań; w bocznych 
przedstawiających kolumny kościelne były inne naukowe dzieła, a na 
chórze czyli galeryi chowano książki zakazane. Za rektoratu Śniadeckiego, 
przed samą wojną francuską, z owej biblioteki urządzono gabinet mine- 
ralogiczny, dawniejsżą aulę zamieniono na bibliotekę, a refektarz na aulę, 
Otóż urządzenie tej biblioteki napotkało w początkach na wielkie tru- 


1) Historya drukarń. II. 257 i n. 

2) Kraszewski. Wilno. IV. 113. 

3) Op. cit. — Od str. 78 podaje anonyima wydane, a także imieniem Kolegium 
wileńskiego. 

4) Lelewel. Bibliograficznych ksiąg dwoje. II. 137. 

5) L.c. 166. 
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dności, bo, jak w dalszym ciągu pisze Lelewel, znaczna jej część była 
rozproszoną od lat wielu. Wyśledzenie, u kogo książki się znajdują, 
i zebranie tychże, było niezmiernie trudnym i niemiłym obowiązkiem. 
Lecz i prefekt i jego pomocnik byli ludźmi bardzo pracowitymi, gdyż 
w r. 181o był spis prawie gotowy; a abecadłowy katalog w r. 1812 
obejmował dzieł 13.254 w 18.025 tomach. Oprócz ułożenia biblioteki, 
nie mało zasług położył Groddeck wzbogacając ją w dzieła ważne, głó- 
wnie starożytności i filologii poświęcone. Oprócz ogromnego Thesauri 
Antiq. Roman. et Graec. Gronowiusza i Grewiusza, wypisał dla biblio- 
teki dzieła kosztowne do historyi sztuki u dawnych niezbędne jako to: 
Le Pitture Antiche d Ercolano; Inghirami, Monumenti Etruschi; Anti- 
quitós Etrusques, Grecques et Romaines gravćes par F. A. David; Ilia- 
dis Fragrnenta et picturae, edente Aug. Maio; Monumens antiques du 
Musće Napolćon; Flaxmana, Iliada, Odyssea i Aeschylus; Millin, Mo- 
numens antiques; Monumens sćpulcraux de la Toscane dćssinćs par Go- 
rini; Quatremóre de Quincy, Le Jupiter Olympien; Tischbein, Figures 
d'Homćre. Rektor Śniadecki nabył rękopisy po Albertrandym !, a na- 
bytek ten uważał za tak ważny, że czas jakiś taił się z nim przed 
Czackim. Lecz jeżeli porządkowanie biblioteki posuwało się naprzód, 
wzrost jej był wstrzymanym, gdyż fundusze etatem wyznaczone były 
szczupłe a o ofiarności prywatnej było głucho. Mało tego nawet, ofiaro- 
wane dzieła, jak część biblioteki Chreptowicza, nie doszły do Wilna, 
a obiecane zbiory po Załuskich również z Petersburga nie nadeszły. 
Biblioteka nie posiadając duplikatów nie mogła liczyć na zamiany, przeto 
wszystko, jak rzekłem, opierało się na etacie. W r. 1816 sprowadzono 
ze Słucka bibliotekę pojezuicką w liczbie 2.200 dzieł. Biblioteka ta była 
ważnym nabytkiem. Okazał się w niej bowiem statut mazowiecki (1541), 
rękopis ruski pierwszego statutu litewskiego, autograf Skargi o jedności 
Kościoła i t«. p. W tym czasie urządzono czytelnie i odpowiednią instru- 
kcyę ogłoszono drukiem: 


67. Ustawy tyczące się biblioteki Imper. Uniw. Wi- 
leń. we czterech najużywańszych językach (polski, francu- 
ski, niemiecki, rosyjski) do publicznej wiadomości podane. 
I. Prawidła dla odwiedzających i czytelników (prawideł 16); II. Prawidła 
dla mogących pożyczać księgi (16) Wilno, 1815, w drukarni akademi- 
ckiej. 4-to podłużne str. 15. 


W r. 1819 cesarz Aleksander przyczynił się nie mało do wzrostu 
biblioteki przez wyznaczenie funduszu w trzech ratach, wynoszącego 


1) Baliński. Pamiętniki o Janie Śniadeckim. I. 650. 


40.000 rs. Gdy Uniwersytet zamknięto, stan biblioteki był następujący: 
teologicznych dzieł 20.000 tomów, które w całości weszły do biblioteki 
świeżo zorganizowanej Akademii duchownej. Tu również włączono i nie- 
których klasyków. Z rzeczy prawnych, filologicznych i innych naukowych 
zebrało się przeszło 9.000 tomów i takowe przeznaczono dla okręgu nauko- 
wego białoruskiego; przeszło 500 dzieł matematycznych dla obserwatoryum; 
dla Akademii medyko-chirurgicznej przeznaczono 13.000 tomów a 3.000 
tomów dla instytutu lekarskiego; reszta porozsyłaną została do uboż- 
szych w księgi zakładów naukowych '. Tak więc biblioteka uniwersy- 
tecka wynosiła w chwili zamknięcia Uniwersytetu przeszło 50.000 tomów 
i w znacznej części przez lat dziesięć pozostała w Wilnie. 

II. Gabinet anatomii normalnej i patologicznej. Po 
raz pierwszy w Wilnie dokonał sekcyi ciała ludzkiego Stefan Bisio, 
światły lekarz jezuicki, profesor Akademii. Pracę swą ogłosił: 


68. Epistola medico-anatomica de morbo quatuordecim annorum. 
Vilnae, 1770, 4-to, IV, 17. 


W pięć lat później biskup wileński Massalski mianował swego 
lekarza Regniera profesorem anatomii, lecz ten nie mogąc wziąć na siebie 
podobnego obowiązku, sprowadził z Paryża na demonstratora anatomii 
Jakóba Brioteta, który powinien być uważany za założyciela anatomii 
na Litwie. Briotet pierwszy w Wilnie zajmował się dla użytku ogól- 
nego sekcyami, a łącząc zamiłowanie z wielką pracowitością, wyra- 
biał preparaty anatomiczne przy pomocy swych wychowańców.  Prepa- 
raty te przez cały czas istnienia szkoły lekarskiej w Wilnie zwracały na 
siebie powszechną uwagę. Briotet w r. 1787 poświęcił się całkowicie 
chirurgii, a na katedrę anatomii powołany został z Petersburga Loben- 
wein. Był to profesor dobrze przygotowany. Wykład jego jasny i umie- 
jętny, sekcye wykonywał z zamiłowaniem. Chcąc zwalczyć przesądy do 
nauk lekarskich w ogóle, a w szczególności do anatomii, czytał na pu- 
blicznem posiedzeniu akademickiem: 


69. Dissertatio de praejudiciis contra Anatomiam, ad instaurationem 
studiorum in Consensu Academico publice habita. Anno 1791. Mense 
octobri, a Ioanne Andrea Lobenwein Medicinae et Chirurgiae Doctore, 
Anatomiae et Physiologiae Profesore publico ordinario. — (Vilnae). Folio. 
6 kart nlb. — Dołączone do prospektu nauk na rok 1792/93. 


Nie mało przyczynił się on do wzrostu liczby wyrobów anatomi- 
cznych, chociaż przez 16 lat od początku objęcia katedry nie miał wcale 


!) Otczet o sostojanii Imperat. med.-chir. akad. 1834. 
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prosektora. Nadmienić tu należy, że mieszkańcy Wilna mniejszym prze- 
jęci byli przesądem przeciw otwieraniu ciał zmarłych, aniżeli w innych 
miastach, dlatego rząd rosyjski nie przestawał popierać rozwoju ana- 
tomii w cesarstwie !. Mimo że żydzi większą przedstawiają rozmaitość 
aniżeli chrześcijanie pod względem chorób więcej skomplikowanych, a więc 
do sekcyi ciekawszych, przecież nie pozwalają otwierać ciał zmarłych 
współwyznawców z pobudek religijnych; dlatego dziwić się należy, że 
Lobenweinowi udało się kupić i naukowo opisać potwór pochodze- 
nia żydowskiego. Tego samego pochodzenia potwora jednookiego nade- 
słał Józef Sarger, inspektor lekarski z Mińska, w r. 1798. W tymże cza- 
sie nadesłano z różnych stron kraju poważną liczbę patologicznych oka- 
zów. W Szkole Głównej litewskiej bardzo mało było uczniów medy- 
cyny, a między nimi celował Jan Czenpiński jako anatom i fizyolog, 
uczeń Brioteta, który w r. 1788 prywatnie anatomię po polsku wykła- 
dał, po francusku zaś Józef Boyer de Lonchamps, pomocnik Loben- 
weina. Za czasów Uniwersytetu cesarskiego pierwszym prosektorem był 
Jan Braun, uczeń i pomocnik. Prochaski w Wiedniu. Za staraniem Brauna 
przybyły do gabinetu niektóre lepsze wyroby anatomiczne, a gdy w r. 
1807 powołano Brauna do Kazania na profesora chirurgii, następcą jego 
został Gabryel Holtz. Według Adamowicza?) Holtz mniejsze wyrabiał pre- 
paraty, ale za to pierwszy w polskim języku zaczął urządzać powtarza- 
nia lekcyi anatomicznych. Niedługo jednak to miejsce zajmował, gdyż 
już w roku 1812 Antoni Kiersnowski medyko-chirurg w miejsce jego 
mianowany został, z początku jako zastępca prosektora, a w r. 1814 
jako prosektor; był nim do roku 1820. Kiersnowski dobrym był pro- 
sektorem, wiele ciekawych zrobił preparatów, a do najciekawszych 
liczyły się delikatniejsze wyroby kanału słuchowego wewnętrznego. Przy 
wzrastającym postępie anatomii nie zaniedbywano anatoinii patologicznej; 
jakkolwiek nie miała ona oddzielnej katedry, przecież od r. 1806 po- 
czynąjąc preparata patologiczne, staraniem Józefa Franka, przechowy- 
wano w klinice. Preparatów tych liczba pomnożoną została, w szczupłej 
co prawda ilości, ale za to nader szacownymi okazami, sporządzonymi 
w szpitalu niegdyś wojskowym Św. Ignacego w Wilnie przez biegłego 
chirurga i nie mniej słynnego intryganta Ignacego Wojnicza, przez 
Ottona Rosseta w r. 1817 i przez innych. Od połowy r. 1812 aż po 
rok 1815, kiedy Lobenwein intrygował w Petersburgu, pełniący za niego 


1) Ukazy cesarskie z 13 lutego 1718 o zachowaniu potworów; z r. 1793, 19 
stycznia; 1797, 13 października; z 1808 i 29 grudnia 1809 o odbywaniu sekcyi. 

2) Museum anatomicum Caesareae Academiae medico-chirurgicae -Vilnensis. 
Vilnae typis Th. Gliicksbergi, 1842, 4-to, 1:k., str. III—XV. 3 k, str. 281, 4. 


wówczas bezpłatnie obowiązki w Wilnie Mianowski Mikołaj sporządził 
25 celniejszych preparatów i do gabinetu je złożył. W roku 1820, 
po śmierci Lobenweina, wyznaczony został do wykładu anatomii Wa- 
cław Pelikan, który tą czynnością zajmował się do roku 1825. Stara- 
niem jego ogłoszono wykład nauki o mięśniach. W tymże roku 1820 
mianowany prosektorem Adam Bielkiewicz, który od r. 1825 był pro- 
fesorem nadzwyczajnym anatomii. Jemu to gabinet anatomiczny wileński 
najwięcej winien blasku swego i bogactwa, nie szczędził bowiem ani 
pracy osobistej, ani przestawał kształcić uczniów zdolnych i miłujących 
anatomię. Cokolwiek po Śmierci Lobenweina przybyło do gabinetu, win- 
niśmy Bielkiewiczowi. Najpracowitsze preparaty, najdelikatniejsze naczy- 
nia odrobione były z taką dokładnością i elegancyą, że można je było 
porównywać z najznakomitszymi w Świecie. Prócz tego Bielkiewicz nad- 
zwyczaj pomnożył liczbę preparatów anatomicznych. W pierwotnym 
zbiorze  Brioteta oprócz kilku szkieletów i niektórych preparatów 
mięśni było trzydzieści kilka płodów prawidłowych i potwornych; do 
tych przybył zbiór starannie przez Lobenweina oczyszczonych kości. 
W roku 1810 przybyło kilka preparatów patologicznych, zebranych 
przez Brioteta w klinice chirurgicznej. W r. 1811 kilka podobnych 
preparatów zakupiono po zgonie operatora Schlegla. Trzy lata później 
przybyło nieco z warszawskiego gabinetu historyi naturalnej Michała 
księcia Ogińskiego, oraz kilka zakupionych i sprowadzonych w roku 
1815 z Lipska. Z Wiednia zaś za staraniem Józefa Franka przywieziono 
25 preparatów nastrzykniętych naczyń włosowatych, przez prof. Pro- 
chaskę sporządzonych. Oprócz tego nabyto mikroskop. W r. 1822 przybyło 
do gabinetu wiele preparatów patologicznych staraniem Franka przy kli- 
nice terapeutycznej wileńskiej różnymi czasy zbieranych, tak iż w r. 1815 
w nowym gmachu, na gabinet przeznaczonym, ułożył prof. Lobenwein 
600 egzemplarzy anatomicznych; w r. 1827 było sztuk 755; nie licząc 
zniszczonych lub przestarzałych: preparatów, pozostało pod zarządem 
Bielkiewicza 682 całych preparatów, które pomnożył ten profesor w r. 
1831 do sztuk 1.434; w chwili zamknięcia Uniwersytetu było sztuk 2.769. 

Od r. 1777 do 1808 znajdował się gabinet anatomii normalnej 
i patologicznej, a także pracownie i audytorya, w bardzo szczupłem miej- 
scu, a mianowicie w tej części gmachu akademickiego, która nosiła nazwę 
»stare kolegium medyczne«; potem uznano za dogodniejszy na tenże 
cel stary gmach po cerkwi metropolitalnej Spasa. O tym gmachu 
mówić będziemy później. 


Preparaty były ułożone w następującym. porządku: 
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A. Anatomia fizyologiczna. 
I. Układ kostny. 


Ad. Kształcenie się kości. 


. Kości po szczególe uważane. 


a) Kości głowy Nr. 1—223. 
b)  » kadłuba Nr. 224—371. 
c) » kończyn Nr. 372 —464. 


. Głowy. Czaszki. 


a) Całe i rozebrane czaszki płodowe, 462—479. 
b) Całe głowy dzieci nowonarodzonych i doroślejszych, 480—49o0. 
c) Głowy ludzi dojrzałych, 491 —532. 


. Czaszki osobliwsze. 


a) Czaszki z pewnemi wadami ukształcenia, 533—549. 

0) Czaszki samobójców, 550— 569. 

c) Czaszki rozbójników, 570—577. 

ad) Układ czaszkowy według Galla i Spurzheima, 577— 580. 


„ Miednice. 


a) Miednice kobiece, 581 -- 604. 
5) Miednice męskie, 605 — 620. 


. Szkielety. 


a) Zbiór odosobnionych kości szkieletu, 621—638. 
0) Szkielety z więzami. 

o. Płodowe, 639 — 668. 

B. Nowonarodzonych dzieci i młodzieńców, 669—685. 
c) Szkielety sztucznie urządzone, 466—595. 


B. Kości ukształcone. 


a) Kości głowy, 596—730. 
0) Kości kadłuba, 731—744. 
c) Kości kończyn, 745 —772. 


C. Budowa kości. 


. Kości wysuszone. 


aj Czaszki całkowite i rozcięte, 773—795. 
0) Różne kości porozcinane, 796 —815. 


. Kości zachowane w płynach, 816—828. 


II. Układ śŚcięgnisty. 
A. Błony i ścięgna, 829—832. 
B. Wiązadła. 


. Wiązadła zasuszone, 833—837. 
. Wiązadła w płynach zachowane, 838—858. 


C. Torebki śluzowe. 


. Torebki śluzowe zasuszone, 859—868. 
. Torebki śluzowe zachowane w płynach, 869—881. 


III. Układ mięśniowy. 

A. Mięśnie całego ciała, 882—883. 
B. Mięśnie głowy i szyi, 884—899. 
C. Mięśnie kadłuba, 900—go8. 
D. Mięśnie kończyn, 909—g932. 


IV. Układ naczyniowy. 
A. Serce. 


a) Serca zasuszone, 933—937. 
0) Serca w płynach zachowane, q38—g47. 


B. Naczynia. 
. Naczynia zasuszone. 
a) Tętnice, 948— 984. 
b) Żyły, 985—991. 
c) Tętnice włosowate. 
1. Mózgu, 992—993. 
. Powłok ogólnych ciała, 994— 1005. 
. Kości i mięśni, 1006— 1013. 
. Narządów powonienia, smaku, słuchu, 1014-—1023. 
. Trzew trawienia, 1024—1033. 
. Narzędzi moczo-płciowych, 1034—1035. 
d) Żyły włosowate, 1036— 1038. 
ej Zbiór rozmaitych części ciała z nastrzykniętemi naczyniami 
włosowatemi, 1039. 
/) Naczynia lymfatyczne, 1042. 
. Naczynia zachowane w płynach. 
aj Tętnice, 1043. 
0) Dętnice włosowate. 
1. Mózgu, 10414. 
. Powłok ogólnych, 1045 —1050. 
. Kości i mięśni, 1051— 1oó2. 
. Narzędzi wzroku, smaku, słuchu i oddechania, 1063— 1077. 
. Narzędzi trawienia, 1078— 1083. 
. Narzędzi moczo-płciowych, 1084 1086. 
c) Żyły włosowate, 1087. 
d) Naczynia naczyń, 1088— 1089. 
e) Budowa naczyń. 
1. Dętnice, 1090— I0gl. 
2. Żyły, 1092— 1095. 
J) Naczynia lymfatyczne, 1096— 1102. 
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V. Układ nerwowy. 
<A. Powłoki mózgowe i mlecza pacierzowego, 1103—1113. 


B. Mózg i mlecz pacierzowy, 1114— 1131. 
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C. "Nerwy. 
1. Zasuszone, 1132—1139. j 
2. Zachowane w płynach, 1140—1143. 


VI. Organa i trzewa. 
1. Wyroby zasuszone. 
aj Ogólne powłoki i narzędzia kad, 1144--1152. 
0) Narzędzia słuchu, 1153 - 1190. 


c) » wzroku, I19Il— 1192. 

a) » głosu i oddechania, 1193—'z2o0rt. 
» trawienia 1202—1235. 

J) > moczo- płciowe, 1236—124.2. 


1. męskie, 1243— 1252. 
2. kobiece, 1253—1259. 
2. Wyroby zachowane w płynach. 

a) Narzędzia zmysłów zewnętrznych, 1260 —1308. 


g) » słóówi 


b) > głosu i oddechania, 1309— 1320. 
cj » trawienia, 1321—1240. 

d) » moczowe, 1341 1343. 

ej : płciowe, 1. męskie, 1344—1353. 


2. kobiece, 1354—1379. 
3. Położenie trzew, 1380—1387. 


VII. Wyroby, objaśniające rozwijanie się i wzrost ciała ludzkiego, 
A. Jaja płodowe. 
aj pojedyńcze, 1388—1404. 
5) bliźniąt, 1405—1406. 
B. Łożysko. 
a) płodów pojedyńczych, 1407-—1411. 
b) płodów bliźnięcych, 1412— 1421. 
C. Płody. 
a) pojedyńcze 1422— 1490. 
0) bliźnięce, 1491 —1495. 
D. Położenie płodu w macicy. 
a) jednego płodu, 1496—1501. 
5) bliźniąt, 1502. 
VIII. Wyroby złożone. 
A. Całego ciała, 1503 —- 1510. 
B. Głowy, 1511 — 1512. 
C. Kadłuba, 1513—1514. 
D. Kończyn, 1515 —1529. 


Mumia naturalna 1530. 


B. Anatomia patologiczna. 
I. Wady trzew życia roślinnego. 
A. Wady trzew trawienia. 


1. Wady kanału pokarmowego, 1531 —1623. 
. Wady narzędzi pomocniczych do trawienia, 1624—1725. 
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B. Wady układu lymfatycznego, 1726—1733. 
C. Wady narzędzi oddechowych. 
a) Wady krtani i tchawicy, 1734— 1756. 
"B)  » płuc, 1757—176g. 
c) » błony opłucnej, 1770—1773. 
d) » gruczołu tarczowego, 1774—1776. 
e) » » piersiowego, 1777—1786. 
D. Wady naczyń krwionośnych. 
1. Wady serca, 1787—1835. 
2. '» tętnic, 1836—1902. 
3.  » żył, 1903—1906. 
FE. Wady narzędzi oddzielających i wydzielających. 
1. Wady przyrządu moczowego, 1907—1982. 
2. Wady ogólnych powłok ciała. 
a) Wady włosów, paznogci i naskórka, 1983 — 2081. 
(Kołtuny 1993— 2036). 
0) Wady skóry, 2082— 2095. 
6,4 8 tkanki komórkowatej podskórnej, 2096—2137. 


II. Wady narzędzi spraw stosunkowych. 


<A. Wady mózgu, mlecza pacierzowego i nerwów mózgo-rdzenio- 
wych, 2138—2173. 


„b, Wady narzędzi zmysłów zewnętrznych, 2174— 2185. 
C. Wady układu mięśniowego i Ścięgnistego, 2186— 2206. 
D. Wady układu kostnego, 2207—2582. 


III. Wady narządu moczo-płciowego i chorobliwe formy płciowe. 


A. Wady narządu moczo-płciowego. 


1. Wady części płciowych męskich, 2582— 2610. 
ADI » » kobiecych, 2611—2681. 
B. Chorobliwe twory płciowe. 

1. Wady jaja płodowego i zawartych w niem tworów, 2682—2703. 
2. Potwory. 

a) potwory pojedyńcze, z budowy głowy 2704—2713. 

6) potwory pojedyńcze, z budowy kadłuba, 2714—2723. 

c) potwory pojedyńcze, z budowy całego ciała, 2724— 2730. 
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da) potwory złożone, 2731—2751. 
e) potworne ukształcenia pojedyńczych części, 2752— 2769. 


Prócz tego było 126 numerów, obejmujących preparaty dla 
wykładów, na prelekcye przeznaczonych, wszystkie w ostatnich 
czasach roboty Bielkiewicza. 


III. Gabinet chemiczny. Nie ulega wątpliwości, że OO. Je- 
zuici mieli jakąś pracownię chemiczną, w której przygotowywali różne 
efektowne preparata, zadziwiające deputatów trybunalskich i posłów na 
sejmiki. Sartoris, pierwszy profesor chemii w Wilnie, miał także praco- 
wnię, którą po nim zajął Jędrzej Śniadecki, lecz gabinet był bardzo 
ubogi i niewygodnie pomieszczony. Śniadecki wykładami swymi, nie- 
zmiernie ciekawymi i pociągającymi, porywającą wymową, zgromadzał 
licznych słuchaczów; audytoryum zaś było niewygodne pod względem 
akustycznym, a co gorsza za szczupłe. Dzięki modzie, wiele nawet pań 
z wyższego kółka towarzyskiego pilnie na kursa uczęszczało. Lekcye, 
jak opiewa notatka z r. 1803, bywały tłumne. Za rektoratu Strojnow- 
skiego, pod kierunkiem Szulca i według wskazówek Śniadeckiego, zbu- 
dowano nowy gmach na ruinach dawnego zboru ewangelicko-reformowa- 
nego, zburzonego jeszcze za czasów Władysława IV. Gmach ten przezna- 
czono na wykłady chemii, na gabinet chemiczny i laboratoryum; dlatego 
dom ten przez długie lata nazywał się »chemicznym«. Sala główna dwu- 
piętrowa, zbudowana amfiteatralnie, nie zostawiała nic do życzenia pod 
względem akustycznym i pod względem obszaru. Zajmowała połowę gma- 
chu. Sklepienie opierało się na czterech fundamentalnych słupach, było wy- 
soko wzniesione; głos prelegenta we wszystkich punktach sali był dobrze 
słyszany. Przy budowie miano na uwadze częste wybuchy podczas do- 
Świadczeń; przy takiej konstrukcyi sali były one mniej niebezpieczne. 
Sama pracownia nakryta kapą mieściła się w tejże sali, kapa opierała 
się na dwóch karyatydach roboty Jelskiego; z niej wychodził komin 
ponad dach wysoko wzniesiony, co ułatwiało oczyszczanie powietrza 
z wyziewów. 

Gabinet w oddzielnym pokoju, do sali przyległym, zaopatrzony był 
w różne narzędzia i materyały do wykładów potrzebne. W miarę roz- 
woju chemii w Uniwersytecie i gabinet wzrastał. Po ustąpieniu Śnia- 
deckiego, następca jego Fonberg wzbogacał w dalszym ciągu gabinet 
nowymi preparatami. Ważniejsze naczynia, narzędzia i przyrządy pocho- 
dziły z Paryża od znakomitego mechanika Fortina. Z ważniejszych po- 
siadał gabinet następujące: bardzo kosztowne wagi analityczne, podobne 
do tych, jakie się znajdowały w gabinecie fizycznym; gazometry, eudio- 
metry, dmuchawka Clarcka, chlorometr, machina pneumatyczna, baro- 


metry, termometry, hygrometr Babineta, multiplikator elektro-magnety- 
czny i inne. Cała korespondencya Fortina z Fonbergiem w przedmiocie 
gabinetu fizycznego znajduje się w naszych zbiorach. Inne sprzęty nie 
mniej ważne, jak np. piece różnej budowy, retorty, miseczki, flaszki 
z czystego srebra, naczynia do parowania itd. pochodziły z fabryk wi- 
leńskich. Liczba wyrobów chemicznych przewyższała 2000; były one po 
większej części w samem laboratoryum z surowych produktów han- 
dlowych przygotowywane dla objaśnień w czasie lekcyi. Z ważniejszych 
i rzadszych okazów były naówczas w gabinecie następujące: brom, 
selen, glin, krzemionka, kadm, palad, iryd, .rod, osm, molibden, mangan, 
tunsten, kolumb, uran, cer, tytan, bizmut w kryształach i w rozmai- 
tych połączeniach chemicznych, których naówczas w bogatych nawet 
gabinetach nie miano. Z udzielonego gabinetowi chemicznemu przez 
prof. Horodeckiego pelalitu, wydobytego w okolicach Wilna, otrzymano 
alkalium litynę, którą do innych chemicznych gabinetów z kopalni 
szwedzkich zwykle sprowadzano. Potas, po większych nawet laborato- 
ryach nabywany od uprzywilejowanych owego metalu preparatorów, 
w Wilnie był produktem oddawna obficie wyrabianym i przy licznych 
demonstracyach używanym przez prof. Fonberga. Laboratoryum chemi- 
czne razem z salą do lekcyi, z którą się łączył gabinet, było pod 
względem konstrukcyi jedną z najlepszych i najwygodniejszych budowli 
tego rodzaju w Europie. 

Po zamknięciu Uniwersytetu, gabinet chemiczny przeszedł do Aka- 
demii medyko-chirurgicznej wileńskiej. Z owych czasów mamy wiado- 
mość, że w końcu roku 1834 było w gabinecie chemicznym 2131 
różnych okazów, i że 61 preparatów nowych zrobiono w ciągu roku. 
Kiedy Fonberg przeniesiony został w r. 1840 do Kijowa, gabinet został 
zrujnowany. Znaczna część okazów dostała się Uniwersytetowi św. 
Włodzimierza, a tylko 555 okazów i 1282 różnych narzędzi, instru- 
mentów i sprzętów pozostało w Wilnie; przeszły one pod zawiadywanie 
inspektora gimnazyum gubernialnego wileńskiego, Chrzczonowicza; nie- 
które okazy, z tegoż gabinetu pochodzące, jako pamiątka zakładów nau- 
kowych, z których wyszło Towarzystwo lekarskie wileńskie, znajdują- 
się w gabinecie tegoż Towarzystwa. 

IV. Gabinet fizyczny. Jezuici, spotykając się z »wiekiem 
oświeconym«, dowodzili, że filozof eksperymentalny bez narzędzi tyle 
dokaże, co żołnierz bez broni. » Wielkim ludziom, teraźniejszym fizy- 
kom, wdzięcznie obowiązani być mamy, iż nas nie gołemi słowy 
uczą, lecz widocznie pokazują to, co mówią. Najwięcej winniśmy pierw- 
szym wynalazcom mikroskopów, teleskopów, barometrów i machin 
pneumatycznych, albowiem przez teleskopy poznaliśmy większą część 
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nieba; przez machinę pneumatyczną poznaliśmy powietrze; przez mikro- 
skopy poznaliśmy nowy Świat mały, zamknięty w Świecie starym « !), — 
Tak się zapatrywali Jezuici na fizykę. O kosztownych gabinetach nie 
mogło być mowy, bo na subwencyę państwową liczyć nie można było — 
ale chcąc fizykę eksperymentalną uprawiać, musieli się OO. Jezuici za- 
opatrywać w różne przyrządy fizyczne i tworzyć takim sposobem uie- 
wielkie gabinety. Gabinet fizyczny wileński nie musiał być tak ubogi 
za czasów Jezuitów, kiedy ks. Jan Fleuret, w r. 1762 profesor fizyki 
eksperymentalnej w akademii wileńskiej, wielkie zainteresowanie budził 
wykładem teoryi kolorów. Różne doświadczenia z optyki, mechaniki, 
i elektryczności, o czem rozpisują się ówczesne » Wiadomości literackie «, 
znamionują, że wileńska Akademia nie była tak ubogą pod względem 
narzędzi fizycznych. Wszystko to runęło, gdy kasata nastąpiła i dlatego 
gdy w r. 1775 zaczęto urządzać gabinet fizyczny, nic prawie z poprze- 
"dniej epoki nie pozostało. Komisya edukacyjna oddała ów gabinet pod 
dozór ks. Mickiewiczowi, którego mianowała profesorem fizyki ekspe- 
rymentalnej. Składał się on z narzędzi fizycznych, przez Komisyę naro- 
dową edukacyjną sprowadzonych z Londynu, i z aparatów, modeli ma- 
chin robionych w Wilnie, pod dozorem Mickiewicza, kosztem funduszu 
rocznego w kwocie 2000 złp. przez Komisyę edukacyjną na ten prze- 
znaczonego, częścią i kosztem Mickiewicza; wreszcie z kilku narzędzi 
fizycznych, z dawniejszego muzeum po Jezuitach pozostałych. Z całego 
tego gabinetu okazało się przydatnych do doświadczeń w r. 1827 tylko 
18 narzędzi. . 

W r. 1803 aktem potwierdzenia przeznaczono 500 rubli rocznie 
na utrzymanie gabinetu. Rada na sesyi 1-go listopada 1803 roku posta- 
nowiła przeznaczyć 5000 rnbligna zupełne urządzenie gabinetu fizycznego 
i zaopatrzenie go w narzędzia odpowiednie ówczesnemu stanowi nauki, 
a to z sumy, przeznaczonej specyalnie na pierwsze zaopatrzenie Uni- 
wersytetu. W r. 1804 dnia 22 grudnia postanowiła rada Uniwersytetu 
sprowadzić z Paryża za sumę 2100 czerwonych złotych narzędzi fizy- 
cznych za pośrednictwem Tadeusza Czackiego, starosty nowogrodzkiego 
i wizytatora szkół. 

W roku 1805 d. 30 czerwca Stubielewicz Stefan wybrany został na 
profesora fizyki w Uniwersytecie, a zatwierdzony 9 września. Na posie- 
dzeniu rady 1 listopada przeznaczono teatr jezuicki i trzy sale, odno- 
wione pod dozorem profesora architektury Szulca, na lekcye fizyki 
i pomieszczenie gabinetu fizycznego. W r. 1806, na wniosek prof. Stu- 
bielewicza, postanowiła rada sumę 2100 czerwonych złotych, daną Cza- 


1) Wiadomości literackie 28. XI. 1760. 
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ckiemu na zakupienie narzędzi fizycznych, powierzyć prof. Charles 
w Paryżu, jeżeliby ten zechciał się podjąć zakupna tych narzędzi. 
W tymże roku na sesyi rady dnia 1-go maja zapisano, że srebro sta- 
rodawne, znalezione w domu, kupionym od Mikuliczów, to jest: kie- 
lich, kubek, czara, łyżek 10, klamra, guziczki i inne drobne przed- 
mioty, których regestr zrobiono, w gabinecie fizycznym zostały zło- 
żone. Z tych rzeczy żadnej sztuki nie było w gabinecie, a w inwenta- 
rzach gabinetu nie było również najmniejszego śladu, aby się one kiedy- 
kolwiek tam znajdowały. Tegoż roku na posiedzeniu rady dnia 25 lipca 
czytano list z Paryża do rektora Strojnowskiego od p. Choiseula, para 
Francyi, w którym tenże donosi, że odebrał od bankiera St.-Guebard za 
2100 czerwonych złotych 24150 franków na narzędzia fizyczne dla Uni- 
wersytetu i że ofiaruje swoje posługi w każdym czasie W tymże roku, 
oraz w roku 1808 i 1810 przysłano za tę sumę z Paryża aparatów do 
mechaniki 18, do hydrostatyki 11, do aerostatyki 23, do nauki o elektry- 
czności i magnetyzmie 27, do nauki o ciepliku i meteorologii 1o, do 
nauki o Świetle 16. Ogółem sprowadzono z Paryża narzędzi fizycznych 
105, za które zapłacono na miejscu 17382 franków, za opakowanie 
goo franków, razem 18282; pozostało przeto u Choiseula 5868 franków. 
Oprócz tych narzędzi prof. Stubielewicz pomnożył przed rokiem 1814 
gabinet fizyczny jeszcze 22-ma instrumentami, częścią zrobionymi w Wil- 
nie, częścią zakupionymi z rocznej sumy etatowej na gabinet fizyczny. 
Nadto za profesury Stubielewicza przybyły do gabinetu dwa mikro- 
skopy i teleskop, darowane przez senatora Ogińskiego, i pryzmy achro- 
matyczne, darowane przez Prozora. W roku Śmierci Stubielewicza, t. j. 
w r. 1814, miał gabinet fizyczny zdatnych do doświadczeń narzędzi 149. 

Od r. 1814 do 1819 włącznie wykładał kurs fizyki i miał pod 
dozorem gabinet fizyczny adjunkt Krassowski; za jego czasów przybyło 
do gabinetu narzędzi sztuk 7, kupionych z sumy etatowej, i darowa- 
nych zaś przez ks. Mickiewicza, dziekana i emeryta, sztuk 7, razem 14. 
W r. 1817 wysłany został przez Uniwersytet adjunkt Drzewiński za 
granicę dla doskonalenia się w fizyce i zakupienia potrzebnych narzędzi 
i książek. Tenże, powracając w r. 1819 do Uniwersytetu, sprowadził za 
rubli 873 narzędzi 20 i dzieł w przedmiocie fizyki 11o za rubli 261. 
Nadto zakupił w Paryżu sztuciec do gabinetu mineralogicznego i 35 
minerałów, których brakowało w gabinecie, za 20 rubli. W roku 
1820 posłał Uniwersytet do Paryża na narzędzia fizyczne rs. 1498 
z sumy na gabinet fizyczny przeznaczonej, za które w następnych 
latach 1822 i 1825 Dumontier, Cauchoix i Fortin przysłali narzędzi 
35. W r. 1826 sprowadzono od Fortina z Paryża aparat elektro-dyna- 
miczny, za który zapłacono 127 rubli. 
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Oto historyczny obraz, w jaki sposób wzrastał gabinet fizyczny, 
umieszczony w murach świętojańskich, nad bilioteką na drugiem pię- 
trze. Dwie sale obszerne stanowiły gabinet, a salę środkową, dawniejszy 
teatr jezuicki, przeznaczono na audytoryum. Skład gabinetu w ostatniej 
chwili istnienia Wszechnicy wileńskiej był następujący: 

1. Narzędzia fizyczne i inne przedmioty, należące do Szkoły Głó- 
wnej litewskiej, o czem wzmiankowaliśmy. Między niemi znaczniejsze 
były: mikroskop złożony pospolity Sterropa, mikroskop słoneczny Rams- 
dena, oraz dwa pryzmaty optyczne angielskie z flintglasu. 

2. Oddział prof. Stubielewicza. Między narzędziami ważniejsze były: 
machina Atwooda; machina do okazania siły odśrodkowej w ruchu ko- 
łowrotowym; machina $* Gravesendea do nauki o działaniu sił pokony- 
wujących opór zapomocą klina; szala Sanktoryusza i szala hydrostatyczna 
Paskala; aparat hydrauliczny do nauki o wylewaniu się płynów z na- 
czyń; dwie machiny pneumatyczne z fabryki Dumontiera; modele pompy 
ssącej, tłoczącej, pożarnej oraz machiny parowej; fontanna w próżni 
kompresyjna i Herona; machina do wykazania, że w próżni dźwięk 
słyszeć się nie daje; i druga, że w próżni przez uderzenie stali o krze- 
mień iskry się nie dobywają; pyrometr Muschenbrocka i dwa wielkie 
termometry Dumontiera; dwa zwierciadła wklęsłe i kuliste mosiężne, 
a drugie dwa szklane amalgamowane do 11 cali średnicy; dwie ma- 
chiny elektryczne taflowe, z których w większej tafla okrągła miała 35 
cali średnicy, oraz baterya z 24 słojów lejdejskich. Stos Volty z 00 par 
tablic prostokątnych miedzianych i cynkowych. 

3. Oddział prof. Krassowskiego. Tu należą narzędzia, nabyte na 
licytacyi po Śmierci Mickiewicza i kupowane z sumy etatem przezna- 
czonej na gabinet fizyczny. Godniejsze uwagi w tym oddziale były na- 
stępujące: mikroskop pospolity złożony; mikroskop słoneczny z fabryki 
Lincolna w Londynie; zwierciadło wklęskłe, kuliste, czarne, 25 cali Śre- 
dnicy i dwa teleskopy Dollonda i Berge'a. 

4. Oddział prof. Drzewińskiego. Tu należą ważniejsze: machina 
S$ Gravesenda do doświadczeń optycznych, zwana heliostatem, z fabryki 
Fortina; machina Biota do polaryzacyi światła z fabryki Cauchoix'a; 
2 goniometry z tegoż fabryki; machina do dyfrakcyi Światła i narzędzia 
do wyznaczenia refrakcyi Światła; narzędzia do wyznaczenia refrakcyi 
Światła w płynach — wszystkie z tejże fabryki Cauchoix'a; megaskop 
słoneczny z fabryki Dumontiera; dwa barometry i machina pneumatyczna 
roboty Fortina; machina pneumatyczna, zrobiona w Wilnie przez Cyrn- 
hofa; trąba głosowa złożona (porte-voix composć) roboty Beckera; zegar 
metaliczny w szafie roboty Sawickiego w Wilnie; wielka fontanna hy- 
drauliczna miedziana, z sześciu machinami mosiężnemi, roboty Michauda 
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w Warszawie; stos Wollastona elektryczny, zrobiony w Wilnie; ma- 
china elektryczna nowego wynalazku bez szkła i poduszek, zrobiona 
w Wilnie itd. 

Wszystkie te narzędzia i machiny ułożone były według pewnego 
systemu. Zamknięte były w szafach za szkłem, lub zawieszone na ścia- 
nach, a większe ustawione na posadzce. Biblioteka podręczna, złożona 
z 124 dzieł, przeważnie przez Drzewińskiego nabytych w Paryżu, uło- 
żona była w osobnej szafie. Szafa ta należała także do osobliwości: 
wielka, mahoniowa, bogato ozdobiona bronzami, ofiarowaną była Uni- 
wersytetowi przez hr. Walickiego; należała ona poprzednio do Stanisława 
Augusta, który w niej trzymał numizmaty. 

V. Gabinet machin. Gabinet ten był dopiero przez Waleryana 
Górskiego zebrany i systematycznie ułożony. Miał Górski pracownię 
modelów, przy której byli etatowi rzemieślnicy. Z zamknięciem Uniwer- 
sytetu wszystkie te zbiory rozproszyły się po Świecie. Gabinet ten na- 
zywano: » Konserwatoryum modelów mechanicznych«. Ułożony był w ten 
sposób: 


I. Modele machin, wchodzacych do składu innych. 


I. Kołowrot poziomy i przy nim cztery wały, służące do zwijania 

sznurów dźwigających ciężary. 

2. Kołowrot pionowy, jakiego się pospolicie w naszym kraju używa 

przy fabrykach i statkach wodnych. 

3. Szruba bez końca, gatunek kołowrotu. 

4. Koło wodne, zwane gończe, które pęd wody pod spód bijącej 

obraca. Sztuka blaszana. 

5. Koło wodne, niedźwiadkiem pospolicie zwane, gdzie woda, lejąc 
się do skrzynek z wierzchu, obraca je swym ciężarem. Sztuka 
blaszana. 

. Fontanna przez ciśnienie wody. Sztuka blaszana. 

. Machina do pokazania dzielności klinów i do sprawdzenia do- 
świadczeniem wypadków z rachunku otrzymanych. Sztuka 
drewniana. 

8. Wzór wiązania kół wodnych i osadzania ich na wale, gdy mają 

być znacznej wielkości. Sztuka drewniana. 
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II. Modele narzędzi rolniczych. 


1. Pług Czuchoński. 

2, 3. Sochy używane na Białej Rusi. 

4. Pług angielski pospolity, używany w osadzie angielskiej pod 
Petersburgiem. 

. Pług angielski dwubruzdowy. 

. Pług angielski do wagowania. 

. Pług angielski dyrwanowy. 

Pług angielski do darnowania. 
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g. Pług angielski do plewidła, służący tam, gdzie się używa ma- 
chiny do siana. 

10. Kosa angielska pospolita. 

11. Grabie do rozrzucania darna zerzniętego. 

12. Brona angielska pojedyncza. 

13. Brona angielska podwójna. 

14. Kart, czyli wóz używany w osadzie angielskiej. 

15. Walce do równania pola po zabronowaniu, ażeby łatwo i bez- 
piecznie można było kosić dojrzałe zboże. 

16. Pług siedmionarogowy. 

17. Pług ręczny, służący do kopania i poruszania ziemi siłą ludzką, 
bez zaprzęgu !). 


III. Modele machin, służących do wyrabiania produktów i do ró- 
żnego użycia w gospodarstwie i fabrykach. 


1. Młyn wietrzny, holenderskim zwany, duży, w którym są dwa 
kamienie górne, służące do mlenia zboża na mąkę, a na dole 
kamień jeden, do robienia krup perłowych. 

2. Młyn wietrzny holenderski mniejszy, gdzie tylko jest koło na 
dole zębate, służące do obracania kamieni. 

3. Młyn czyli wiatrak stały, gdzie skrzydła mają ruch poziomy. 

4. Młyn wodny o sześciu kamieniach, obracanych przez trzy tylko 
wodne koła. 

5. Młyn wozowy, który wtenczas tylko miele, gdy konie zaprzę- 
żone ciągną go, podobnie jak wóz podróżny, inaczej zwany 
młynem obozowym. Sztuka drewniana mahoniowa. 

6. Młyn prochowy, obracany za pomocą wody, służący do tłucze- 
nia mieszaniny i ziarnowania prochu. 

7. Krupiarnia. 

8. Żarna, czyli młynek, którego kamień obraca się za pośredni- 
ctwem korby. 

g. Sieczkarnia, używana w osadzie angielskiej pod Petersburgiem. 

1o. Sieczkarnia konna. 


1) Cesarzowa rosyjska, matka, kupiwszy od hr. Gołowina w roku 1801 pod 
Petersburgiem znaczny obszar ziemi, po większej części nieuprawnej i mchem po- 
rosłej, rozkazała tam założyć swoim kosztem wzorowe gospodarstwo na sposób 
angielski. Agronom Dawidson, oraz parobcy i wszyscy rzemieślnicy sprowadzeni 
byli z Anglii. W r. 1803 ta osada rolnicza angielska miała już uprawnego gruntu 
trzy włóki litewskie, w jednej części zwyczajnie a w trzech częściach z podziałem na 
akry do płodozmianu. Pozwolono było przyjeżdżać tam dla nauki, przypatrywania 
się i brania wzorów. Ażeby i nasz kraj skorzystał z powyższego, obywatel litewski, 
Aleksander hr. Pociejj w początkach roku 1804 złożył Uniwersytetowi wileńskiemu 
3000 rs. asygnacyami, których kurs był wówczas 77 do 75 rs. za 1oo. Kosztem tego 
funduszu posłano z Uniwersytetu do owej osady 4-ch uczniów: Wincentego Her- 
berskiego, Jana Samowicza, Stanisława Kłągiewicza i M. Zatatego. Ci sporządzili 
i przysłali do Uniwersytetu wyszczególnione powyżej modele narzędzi rolniczych, 
a także niektóre z wyszczególnionych poniżej. 
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Sieczkarnia, zwana warszawską, obracana siłą ludzką. 

Sieczkarnia ręczna, której się ruch nadaje za pomocą windy. 

Młocarnia, obracana za pomocą koni w dyszlu idących, w któ- 
rej cztery wały karbowane idą po podłodze także karbowanej. 

Tartak pojedynczy do rznięcia tarcic, z jedną piłą, obracany 
za pomocą wody. 

Tartak podwójny, gdzie się rznie tarcice, a nadto z drugiej sztuki 
drzewa wychodzi opiłowany brus czyli belka. 

Szlifiernia do szlifowania tafel płaskich na zwierciadła zwy- 
czajne i wypukłych na zwierciadła soczewkowe. 


. Kafar Gucewicza, znacznie oszczędzający siłę ludzką, lubo 


dłuższego w użyciu potrzebujący czasu. 


. Kafary trzy inne. 
. Winda Gucewicza, używana przy budowaniu przez niego ka- 


tedry wileńskiej. 
Winda szalkowa. 


. Winda portowa, używana w portach do ładowania lub wyno- 


szenia rozmaitych ciężarów ze statków wodnych. 


. Lewar do podnoszenia pojazdów. 

. Lewar drugi delikatniejszy. 

. Blok czyli polispast. 

„. Żuraw konny. Machina miejscowa do podnoszenia i spuszcza- 


nia ciężarów, której można używać w kopalniach. 
Machina do wyciągania minerałów z kopalni, obracana za po- 
mocą koła wodnego. 

Dwadzieścia ośm sztuk, wyrażających działania w kopalniach, 
sposoby wzmacniania korytarzów i otworów wchodowych. 
Dwanaście narzędzi, używanych w kopalniach, jakiemi są: 

młoty, bigi, piesznie i t. d. i 
Pompa, zwana »Pater noster«, z rurą okrągłą. 
Pompa druga, do tej podobna, z rurą kwadratową. 


. Pompa wietrzna, obracana wiatrem, jaka była do 1812 r. na 


Pohulance w Wilnie. 


. Pompa, obracana za pomocą korby. 
„ Machina do podnoszenia wody pędem rzeki. 


Śruba Archimedesa, służąca także do podnoszenia wody. 


. Sikawka pożarowa; model po większej części blaszany, wyraża 


dwie rury pompujące i magazyn, z którego woda bezprze- 
stannie napływa. 

Olejnia litewska. 

Olejnia druga, w której razem tłuką się ziarna i za pomocą 
klinów wyciska się olej. Machina ta działa za pomocą wody. 

Młyn do tarcia oliwek. 

Machina do karczowania. 

Machina do bicia masła, jakiej używają w osadzie angielskiej 
pod Petersburgiem. » 

Machina do rznięcia kartofli, rzepy, kapusty itd, używana 
także w osadzie angielskiej. 


. Warsztat pończoszkowy, żelazny cały. 
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43. Warsztat tkacki czyli krosna do płótna. 

44. Warsztat do snowania nici. 

45. Warsztat do nawijania szpul. 

46. Warsztat do Ściskania i równania płótna czyli kolandra. 

47. Warsztat do motania talek. 

48. Warsztat do zwijania nici w kłębki. 

49. Piec »Moskiewskim« zwany, w którym się znajduje kilka 
sklepień przedzielających wnętrze. 

50. Piec »Szwedzkim« zwany, w którym lufty idą pod spód, dwa 
razy okręcając się około czeluści, z dołu w górę i z góry 
na dół. 

51. Piec fizyczny, w którym luft raz na dół tylko się zawraca. 
Czeluść tego pieca służyć może za kominek. 

52. Kuchnia włoska. 

53. Stępor nożny do tłuczenia rozmaitych rzeczy. 

54. Miech drewniany. 

55. Wózek sklepowy do spuszczania i wydźwigania beczek. 

56. Most bez palów i izbic, drewniany, cały opiera się tylko na 
fundamentach nadbrzeżnych i utrzymuje się wiązaniem, któ- 
rego każdą sztukę pojedynczo można odmienić. 

57. Magle poruszane za pomocą korby. 

58. Świder ziemny. 

59. Skrzydła hydrometryczne, czyli machina do mierzenia pędu 
wody. 

VI. Gabinet mineralogiczny. Początek tego gabinetu da- 
tuje się zapewne od XVI wieku. Historya zaś tego zakładu zaczyna 
się od Sartorisa, który pierwszy oddzielił chemię od fizyki i mineralo- 
gii i miał w swem rozporządzeniu kilkadziesiąt zapewne minerałów, 
znajdujących się z dawnych lat w tak zwanem »muzeum« akademickiem. 
Gilibert, przybywszy do Wilna, założył gabinet, składający się po wię- 
kszej części z minerałów syberyjskich. Następca jego Forster zakupił 
w Dreźnie zbiorek minerałów i przy jego pomocy prowadził wykłady 
w Szkole Głównej litewskiej. Zbiorek ten zaczął powoli powiększać się 
przeważnie z darów. Oto pierwsi ofiarodawcy w porządku chronolo- 
gicznym: Michał książe Ogiński darował w r. 1785 zbiór kamieni 
i konch. Ks. Jan Wichert, kanonik inflancki, ofiarował w r. 1791 zbiór 
jaspisów, agatów, kryształów górnych.— Ofiarę tę zrobił pod następu- 
jącymi warunkami: 

1) aby w sali, gdzie ten zbiór zostanie rozłożony, była umieszczona 
tablica z napisem, wyrażającym nazwisko ofiarującego '); 2) aby w kon- 


') Opes naturae. magna. jmpensa. undique. congestus. Joannes. Wichert. Rc- 
clesiae Livoniensis. Custos. Principi in M. D. IL. Scholae. Subsidiis. Discentium. Su- 
prema Voluntate. A. R. S. (I) DCCXC addixit. Kam ob rem Collegii praefectorum. 
Publicae Institutionis. Decreto; Fx ejus Familia adolescentibus in Contubernio No- 


wikcie ubogiej szlachty, przy Uniwersytecie wówczas utrzymywanym, 
były na zawsze dwa miejsca dla imienia Wichertów lub ich famili 
zapewnione !). Joachim Chreptowicz darował w roku 1802 wytwory 
wulkaniczne w liczbie 600 egzemplarzy wraz z katalogiem, ułożonym 
przez Hamiltona i drukowanym w języku włoskim. Jenerał Beningsen 
ofiarował w tymże roku stolik z różnymi minerałami syberyjskimi. 
Jenerał Kossakowski w tym samym mniej więcej czasie dał część aero- 
litu, spadłego w Normandyi; a jenerał Kochowski rękawiczkę amian- 
tową. Wszystkich dotychczasowych ofiarodawców przewyższył Michał 
hr. Walicki, stolnik W. Ks. Lit, ten bowiem w roku 1804 ofiarował 
1755 sztuk minerałów. Doktor Cypner ofiarował w r. 1824 sztuk 300 
ze zbioru ciał kopalnych węgierskich. W r. 1829 profesor berlińskiego 
Uniwersytetu Weiss. przysłał 50 sztuk cennych minerałów. Wspomnieć 
tu także należy o byłym nauczycielu fizyki w Łucku, Dyonizym Ja- 
kutowiczu, który jakkolwiek nie wiele minerałów ofiarował, przecież 
nie mało przyczynił się do rozpowszechnienia nauk przyrodniczych, 
wprowadzając z własnej ochoty różnego rodzaju ludzi do gabinetu 
i tam tłumacząc im znaczenie minerałów itp. — bezpłatnie”). W roku 
1827 prof. Eichwald ofiarował 50 sztuk minerałów kurlandzkich. Tegoż 
roku Stefan Zienowicz, nauczyciel liceum wołyńskiego, przysłał 100 
sztuk, pochodzących z gubernii wołyńskiej. Do tego zbioru przybyło 
w roku 1830 przeszło 1000 sztuk minerałów i skamieniałości, zebra- 
nych w podróży po zachodnich guberniach państwa rosyjskiego, aż 
do brzegów Czarnego morza, odbytej przez profesora Eichwalda, któ- 


bilium instituendis. I,ocus perpetuo adsignatus. Taki napis wyryty był na tablicy 
imarmurowej, znajdującej się pierwotnie w ogrodzie domu botanicznego, gdzie 
były złożone minerały, a później w murach świętojańskich w sali gabinetu minera- 
logicznego. 

1) Komisya edukacyjna przyjęła od Hilarego Wicherta, stolnika mścisław- 
skiego, dar przez jego brata uczyniony, zgodziła się na warunki i swojem postano- 
wieniem d. 5 października 1791 r. je zatwierdziła. Komitet ubogiej młodzieży przy 
Uniwersytecie, z powodu jeszcze nie wszystkich odkrytych funduszów edukacyjnych, 
dotąd nie był wskrzeszony, przeto na utrzymanie dwóch tylko uczniów z rodziny 
Wichertów Izba skarbowa wileńska wydawała rocznie z ogólnego funduszu eduka- 
cyjnego rubli 320, za które wymienieni dwaj uczniowie, chodzący do gimna- 
zynim, mieli zupełne opatrzenie od dnia 1-go września 1820 roku »Dzieje Dobroczyn- 
ności« 1820 r. 

?) Tenże sam Jakutowicz, będąc w podeszłym już wieku, z wielką pilnością 
objaśniał zwiedzającym zbiory w muzeum archeologicznem wileńskiem. Na zapyta- 
nie pewnej młodej osoby, czy czaszka, przed którą właśnie stali, była czaszką Su- 
worowa, kiedy tenże był młodym, — tak, pani, odpowiedział nie mrugnąwszy nawet 
okiem, a ta czaszka obok, była czaszką Suworowa, kiedy tenże już był stary. 
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remi wówczas przydani byli za pomocników, w przedmiocie minera- 
logii Ignacy Jakowicki, Andrzejowski w przedmiocie botaniki a zoologii 
magister Małocki. Wiele zebrał wówczas i znakomity profesor Wojciech 
Zbożewski z Krzemieńca, o czem Eichwald nie wspomniał nawet w swem 
sprawozdaniu. 

Dotychczas wyliczaliśmy dary. Oprócz tego zakupił Uniwersytet 
w r. 1813 zbiór minerałów Romana Szymonowicza. Zbiór ten był to 
skarb niepospolity, którego z rąk wypuścić nie godziło się. Zawierał 
około 20000 sztuk wszelkiego rodzaju minerałów, a między nimi było 
400 tak wielkiej wartości, że je sam zmarły właściciel ocenił na 
1gooo z górą rubli. Może to było przesadzone, ale zawsze dowodzi 
wielkiej wartości tego zbioru. Szymonowicz poświęcił niemal całe życie 
swoje i całe mienie gromadzeniu tych bogactw. Zbierał je, nieraz nawet 
i tym sposobem, jak Czacki książki. W kopalniach saskich, czeskich 
i węgierskich, bratał się z górnikami i od nich tak lub owak dosta- 
wał piękne egzemplarze: wreszcie nabywał od różnych osób w potrzebie 
zostających, za ladajaką cenę małe, ale z wyborowych sztuk złożone ko- 
lekcye mineralogiczne. 

Zawiązkiem jednakże jego zbioru był zbiór, zakupiony za kilka 
tysięcy rubli od mineraloga Mohr'a i drugi, także znaczny, w Wiedniu 
nabyty. Rektor Śniadecki wyznaczył delegacyę do rozpoznania i naj- 
przystępniejszego ocenienia owego zbioru, z profesorów Jędrzeja Śnia- 
deckiego i ks. Jundziłła złożoną, a gdy ci uznali zbiór za bardzo sza- 
cowny i do nauki potrzebny, prosił kuratora o jak najrychlejsze roz- 
poczęcie układów ze spadkobiercami o jego nabycie. Bał się bowiem, 
żeby kto nie uprzedził Uniwersytetu. Targował ten zbiór jeszcze za 
życia Szymonowicza kanclerz Rumiancow, Śniadecki wtedy dawał za niego 
15000 rubli, ale Szymonowicz chciał 24000; na ofiarowaną cenę nie 
chciał przystać, chybaby z warunkiem, że będzie mianowany z adjunkta 
profesorem zwyczajnym. Gdy tedy umarł Szymonowicz, rektor obawiał 
się, aby mineralog Mohr, bawiący wówczas na Syberyi, a dokładnie 
zbiór ten znający, a nawet handel minerałami prowadzący, nie wszedł 
w umowę z sukcesorami, albo żeby Uniwersytet moskiewski, odnawia- 
jący się ze zniszczenia, nie uprzedził wileńskiego w tem kupnie, przez 
coby stracono jeden z najpiękniejszych gabinetów tego rodzaju w Europie. 
Obmyśliwszy więc projekt wydostania odpowiedniego funduszu, przedsta- 
wiał kuratorowi usilnie pośpiech ostatecznego postanowienia w tej rzeczy. 
Nakoniec po długich targach i zabiegach, szacowny i bogaty ten zbiór 
przeszedł na początku 1824 roku na własność Uniwersytetu. Kupiono 
go za 12250 rubli razem z książkami. Trzecią część tej sumy wypła- 
cono zaraz, a na 8000 rubli wydano oblig do roku bez procentu. Spo- 
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rządzony katalog minerałów wykazał jeszcze większe bogactwo, niżeli 
się spodziewano, i zaraz kilka szkół zaopatrzono z tego zbioru małemi, 
ale pożytecznemi kolekcyami. Widzieliśmy powyżej, że profesor Drze- 
wiński, będąc w Paryżu, nabył także kolekcyę minerałów, których bra- 
kowało w Wilnie. Cały ten w ten sposób zebrany bogaty zbiór rozdzie- 
lony został systematycznie na dwa obszerne działy. Pierwszy, służący 
do wykładu oryktognozyi i geognozyi, zawierał sztuk 18.541, ułożony 
w roku 1823 pod kierunkiem profesorów S. B. Jundziłła i Fr. Drze- 
wińskiego przez Józefa Jundziłła. Drugi dział ułożył prof. Jakowicki 
z 1283 sztuk. Opis obydwóch działów, z krótkim wstępem history- 
cznym, ogłosił prof. Jakowicki w języku rosyjskim p. t.: 


70. Opis systematyczny gabinetu mineralogicznego. Wilno. Gliicks- 
berg. 1836. 40 3 k. nib. 125 --40. 


Ważniejsze egzemplarze w gabinecie wileńskim były następujące: 
Rodzaje skał i ciał kopalnych z Kurlandyi, z okolic Grodna, Wilna, 
Wołynia, Podola, Chersonu i Kijowa, ułożone w takim porządku, w ja- 
kim leżą w naturze. Celniejsze z aerolitów: jeden z Białejcerkwi, w oko- 
licach której spadł w r. 1796, drugi z Dynaburga spadły w r. 1820; 
trzeci znaleziony w pobliżu wioski Zaborycy przy rzece Słuczy, spadł 
w r. 1818. Ten ostatni ważył 6 funtów. Ołów czerwony (chromian oło- 
wiu) z Syberyi, dar hr. Walickiego. Żelazo meteoryczne, ważące przeszło 
193 funty, znalezione w Brahinie, majętności hr. Rokickiego. Z daru 
jenerała Korsakowa część kamienia meteorycznego, spadłego w Norman- 
dyi, ważąca przeszło 66 funtów. Siarka krystalizowana z Potosi. Chry- 
zopraz ze Szląska, dar hr. Walickiego, ważący 60 funtów. Onyx nie- 
zwykłej wielkości, z jednej strony w kształcie krążka szlifowany. Mala- 
chity co do rodzaju i wartości znakomite; granaty, beryle, ametysty, 
kryształy górne; znaczny zbiór agatów naturalnych i szlifowanych. Zna- 
czna ilość feldspatu labradorskiego, spatów wapiennych i marmurów 
z różnych miejsc. Z metalów piękny był zbiór złota rodzimego, różnych 
odmian srebra, miedzi i ołowiu. Wiele egzemplarzy rodzimego tellurium. 
Również nie zbywało na kolekcyi innych drogich kamieni. W tymże 
gabinecie znajdowały się rzadkości, znaczenia więcej archeologicznego, 
jak np. z daru Justyna Biesiekierskiego był kamień litograficzny wiel- 
kości dłoni z wyciśniętym krzyżem, trzema wklęsłymi dołkami i nie- 
znanym napisem, znaleziony w kopcu, usypanym w XVI wieku. To- 
porki malachitowe, niewiadomo z pewnością do jakiego wprzód służące 
użytku, które posłużyły Eustachemu Tyszkiewiczowi do napisania cie- 
kawego studyum. Przed rozproszeniem ostatecznem tych zbiorów, poru- 
czono specyalnej komisyi sprawdzenie rzeczywistego stanu gabinetu. 
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Oto wyciąg z raportu komisyi, podający dokładną wiadomość o stanie 
gabinetu przed jego wywiezieniem z Wilna: »Gabinet mineralogiczny 
stanowi dwa obszerne zbiory ciał kopalnych. Pierwszy zbiór, służący przy 
wykładach oryktognozyi i geognozyi, znajduje się w dwóch obszernych 
salach w szafach, ułożony według systematu Wernera. W tym zbiorze 
znajduje się 2074 numerów a 18.541 sztuk różnych minerałów. Drugi 
zbiór geograficzno-geognostyczny ciał kopalnych z gubernij zachodnich 
cesarstwa rosyjskiego, rozłożony w trzech pokojach, również w szafach 
w takim porządku, w jakim idą gubernie. W zbiorze tym znajduje się 
814 numerów a 1283 sztuk«. 

W dalszym ciągu raportu jest wzmianka, że poruwnywując powyż- 
sze zbiory z opisem systematycznym prof. Jakowickiego, przekonała się 
komisya, że do gabinetu po ogłoszeniu opisu nic nie przybyło; na tej 
więc zasadzie opis ten stanowi najlepszą historyę gabinetu mineralo- 
gicznego w Wilnie. Kiedy najcenniejsze okazy porozsyłano do Kijowa, 
Charkowa i Dorpatu, pozostałe egzemplarze mniejszej wartości około 
10000 sztuk pozostawiono do rozporządzenia kuratora okręgu nauko- 
wego białoruskiego. , 

VII Gabinet numizmatyczny. W życiorysach niektórych 
profesorów wspominam, że ci za opisanie i uporządkowanie gabinetu 
numizmatycznego odbierali Najwyższe nagrody; że zaś nagrody te otrzy- 
mało kilka osób w jednym czasie, stąd wniosek, iż gabinet ten musiał 
być bardzo znakomitym i bogatym pod względem ilości, kiedy tylu 
ludzi nad jego opisaniem pracowało. 

W rzeczywistości był to skromny zbiorek, powstały z ofiar prywa- 
tnych, gdyż funduszu specyalnego dla niego nie było. Ks. kurator 
w pierwszym raporcie swoim do ministra o stanie Uniwersytetu w roku 
1803 pisze: »Zebranie medali, z niektórego czasu zaprowadzone przy 
Uniwersytecie i stopniowo powiększające się, W niem znajduje się sta- 
rożytnych medali 268, nowszych i monet różnych państw 195«. Zosta- 
wał pierwotnie pod dozorem X. Mickiewicza aż do jego Śmierci, to 
jest do roku 1817. Potem został przeniesiony do biblioteki i oddany 
pod dozór bibliotekarza Grodecka. Grodeck za nowo go ułożył. Zawierał 
wówczas 725 egzemplarzy, oprócz darowanych przez hr. Walickiego 
wycisków na siarce różnych medali, kamei i monet. Wszystkiego około 
2000 sztuk. 

Z tej zapewne epoki pochodzi odkrycie Grodecka w numizmatyce, 
o czem Jocher w swym Obrazie t. I. str. 209 w ten sposób pisze: 
»Nie można też przemilczeć, mówiąc o pracach Grodecka około numiz- 
matyki, odkrycia jednego nader rzadkiego i niewydanego (inediti) 
numizmatu z czasów Supery żony, jak mniemają jedni, imperatora 


rzymskiego Treboniana Galla, drudzy Emiliana, inni znowu Valeriana 
młodszego. W rękopisie zostawił Grodeck taki opis tego numizmatu: 

Ant. Caput muliebre in luna crescente. GNE. CORNELIA. 
SUP. AUG. 

Post. Mulier stans, dextra pateram, sinistra ollam tenens. PIETAS$ 
AUGUSTA.— Arg. 

Wiadomość tem ważniejsza dla numizmatyków, że i Eckhel i Ra- 
sche i późniejsi w opisanych na wiarę drugich nuimizmatach Supery 
nazwisko jej niepewnie podają«. 

W ostatnich czasach, już za Jochera, wzbogacił się gabinet wielu 
pięknymi i znacznej wielkości medalami złotymi i niemałą liczbą sre- 
brnych. Po zamknięciu Uniwersytetu, gabinet ten przeniesiono do Ki- 
jowa. Sądzę, że odpowiednią na tem miejscu będzie wzmianka o meda- 
lach, mających bliski związek z Uniwersytetem. I tak. Medal: 


1. Strona główna. Popiersia dwa z prawej strony widziane, 
z napisem w otoku: Adam Naruszewicz natus 1733. Mathias Sar- 
biewski Mortuus 1640. 

Str. odwrotna: Napis: Quo non pertinget, caeptans ubi de- 
siit ille! St. Aug. R. fieri fecit 1733. 

2. Str. główna: Głowa króla z prawej strony widziana, na 
włosach przepaska dyademowa. Napis do koła: Stanisl. Aug. D. 
G R. BM, D. Bith. 

Str. odwrot.: Wśród wieńca dębowego napis: Ob civem ser- 
vatum Onufrio Orłowski studii botanici in Academia Vilnensi re- 
petitori diligentissimo, quod nefandas detexit et impedivit invidias, 
in vitam, genti regique utilem et caram, magistri sui Joannis Gi- 
libert Hist. Nat. profes. 1782. 

Ażeby ten napis zrozumieć, należy nam wyjaśnić, że awan- 
turnik, niejaki Berluc, Francuz, chciał otruć Giliberta, aby się 
z jego żoną ożenić. Do podanej profesorowi kawy wsypał zręcznie 
truciznę, co gdy spostrzegł Orłowski, udaremnił zbrodnię i życie 
profesorowi ocalił. . 

3. Str. główna: Popiersie w sukni duchownej, głowa niena- 
kryta, twarz z prawej strony widziana. Napis do koła: Mart. Po- 
czobut astron. Reg. Pol. Soc. R. Lond. S$. 1778. 

Strona odwrotna: Glob niebieski wypukło rznięty, po prawej 
ręce księga, po lewej stronie karta wyrażająca układ słoneczny, 
nad nią cyrkiel i luneta astronomiczna, u spodu astrolabium. Na- 
pis w otoku u góry: Sic itur ad astra. W odcinku: Bene meren- 
tis laudi dedit Stan. Aug. Rex 1775. 

4. Str. główna: Biusta Batorego i Aleksandra I. zwrócone 
w jedną stronę. Napis: Stephano Batoreo conditori A. N. 
MDLXXVIII * Alexandro I restitutori A. N. MDCCCIII. 

Str. odwrotna: Popiersie Mikołaja I. Napis: Nicolao I. Fau- 
tori. Universitas litterarum Vilnensis Hoc grati piique animi mo- 
numentum extare voluit VII. Cal. Quint. MDCCCZXUWIII. 


aż 158 <= 


VIII. Gabinet zoologiczny. Początek tego gabinetu odnieść 
należy do czasów profesora Forstera, który podczas krótkiego pobytu 
swego w Wilnie przyczynił się do jego założenia. Jakkolwiek skutki 
nie odpowiedziały przesadzonym w części oczekiwaniom, słuszność jednak 
nakazuje wspomnieć, że Forster rozbudził między młodzieżą (Jundziłł, 
Szymonowicz) zamiłowanie do nauk przyrodniczych i wskazał metodę 
badania tych umiejętności. Zostawił on w Wilnie owady, nieco ryb, konch, 
kilka zwierząt ssących (między niemi zebra), nadto kilka dzieł znakomitych. 
Następca jego na katedrze Spitznagel podtrzymywał młodziuchny i ubogi 
gabinet, który przy ówczesnym stanie finansowym Szkoły Głównej dłu- 
goby w takim stanie pozostać musiał, gdyby go nie wsparł hr. Walicki. 
Ofiary tego ostatniego, a później usilne starania prof. Jundziłła sprawiły, 
że jeszcze przed Bojanusem miał już gabinet ciekawą kolekcyę ptaków, 
ryb i zwierząt ssących. Gdy Bojanus przybył do Wilna, tudzież gdy 
gmach, w którym teatr anatomiczny znajdował się, wykończono, wów- 
czas przeniesiono tam gabinet i oddano go pod zarząd Bojanusowi. 
Odtąd urządzony na nowo, znakomicie wzbogacony pracą i troskli- 
wością Bojanusa i jego pomocnika Laupmana, z rokiem każdym się 
powiększał. Około roku 1822 pomnożony został kolekcyą ptaków kra- 
jowych. Ażeby zachęcić myśliwych i amatorów naturalistów do urzą- 
dzania chociaż na małą skalę gabinetów zoologicznych, ogłosił Laupman 
osobny traktat: 


71. O wypychaniu i zachowywaniu zwierząt klas wszystkich oraz 
urządzaniu i utrzymywaniu ich po gabinetach historyi naturalnej. Wilno, 
druk Manesa i Zymela, 1829, 8-0, 220, tablic XXII. 


Dzielko to wpłynęło na wzbogacenie gabinetu, albowiem wielu 
z myśliwych pospieszało z darami. Również dla piszącego o gabinecie 
jest ono pracą źródłową, znajduje się bowiem w niem spis zwierząt 
ssących, ptaków, ryb, owadów i t. d., znajdujących się wówczas w gabi- 
necie. W układzie ze względu na przeznaczenie dziełka rozpoczyna autor 
od zwierząt ssących, albowiem te wymagają trudniejszych sposobów za- 
chowywania i więcej zajmują amatorów, a więc nie w porządku zastoso- 
wanym do anatomii porównawczej. 

Gdy w roku 1827 profesor Eichwald objął katedrę zoologii i za- 
rząd nad gabinetem zoologicznym, darował gabinetowi kolekcyę płazów, 
które zebrał w podróży po Kaukazie; prócz tego przez stosunki z za- 
granicznymi uniwersytetami, wiele cennych a nieznanych w Wilnie 
egzemplarzy dla gabinetu wyprosił. Następnie przez 200 tomów Schu- 
sterusa, a głównie konserwatora Brunnera, który był mistrzem w wy- 
pychaniu zwierząt, gabinet bardzo się wzbogacił Przy zamknięciu 
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Uniwersytetu i przejściu pod zarząd Akademii medyko-chirurgicznej, 
gabinet tak się przedstawiał: Wypchanych zwierząt ssących 103. Pta- 
ków 694 (sokołów i orłów 19, sów 14, dzięciołów 17, kruków 21, wró- 
bli 46, kur 17, ptaków błotnych 33, pływających 34; podług Laupmana 
tyle było do Eichwalda). Płazów 28. Ryb 60. Skorupiaków 24, pająków 
65, mięczaków 3668. Promieniaków 112. Zwierzokrzewów 248. Osobnych 
części zwierzęcych rozmaitych (skorup i t. p.) 40. Skamieniałości 234. 
Nakoniec zwierząt w spirytusie zachowanych 300, w liczbie których 
znajdowało się około 200 robaków trzewowych, staraniem Bojanusa ze- 
branych. Ogółem było w gabinecie 20.000 egzemplarzy. Gabinet posia- 
dał różnych kości mamutowych sztuk 79, a między temi samych zębów 
było 40, których połowę znaleziono w Litwie, najwięcej nad Wilią, 
niektóre tuż pod Wilnem na przedmieściu Snipiszki. Czacki przysłał do 
tegoż gabinetu niektóre kości mamutowe z Wołynia; nauczyciel Wita- 
kowski prawie cały szkielet mamuta, o trzy mile od Mozyrza znalezio- 
nego; podobnież szkoła drohiczyńska. Niektóre z rzeki Uszy z Uszpola, 
z Hrynciszek, inne z Hajsyna na Podolu. 

Z pomiędzy przedmiotów znajdujących się w gabinecie, godnym 
uwagi był zbiór konch darowany przez hr. Walickiego. Liczne zwierzo- 
krzewy i robaki trzewowe, owady rzadkie. Samych ptaków najcenniej- 
szych, bo rzadkich, było 219 sztuk, Przytem niezmiernie wzbogacało ga- 
binet artystyczne wypchanie większych ssących, w czem celował Brun- 
ner, a który 42 ssących dla gabinetu przygotował. Podług współczesnej 
notatki, z liczby tych wypchanych niezmiernie zaciekawiały cztery żu- 
bry; dwa z nich wypchał Bojanus, a dwa lepiej jeszcze Brunner. Oso- 
bliwością gabinetu był bawół, wypchany przez Brunnera; z powodu 
bardzo charakterystycznej postawy, jaką mu nadał, bawół ten był mi- 
strzowskiem dziełem. 

IX. Gabinet zootomiczny. Założycielem tego gabinetu był 
Bojanus, który przy wykładzie anatomii porównawczej głównie się nim 
posługiwał. Gdy przybył do Wilna, o anatomii porównawczej nie było 
jeszcze mowy, preparaty jednakże głównie sam, a później przy pomocy 
Laupmanna przygotowywał. Powróciwszy z Petersburga w r. 1814, roz- 
począł w r. 1815 wykłady anatomii porównawczej za specyalnem wyna- 
grodzeniem, które wbrew ustawie wyrobił sobie u ministra; wówczas to 
i gabinet zootomiczny zaczął się wzbogacać, w czem uczniowie gorliwie 
dopomagali. Gdy Jurewicz, na zasadach anatomii porównawczej, jako 
nauki samodzielnej, zaczął wykładać zoologię, okazała się potrzeba coraz 
to innego preparatu. To nam wyjaśnia szybki rozwój gabinetu i bo- 
gactwo egzemplarzy, które znalazł prof. Eichwald, obejmując w r. 1827 
wykłady zoologii. Zasługi Eichwalda na polu anatomii porównawczej 
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powszechnie są znane. Dokładne opisanie tego gabinetu znajdujemy 
w rozprawie Eichwalda: 


72. Memoria Clarissimi quondam apud vilnenses professores Ludo- 
vici Henrici Bojani, quam jubente amplissimo Academiae medico-chirur- 
gicae Vilnensis collegio in conventu Academico die XVI £f XXII fe- 
bruar. anni MDCCCXXXIV recitavit. D. Eduardus Eichwald i t. d. 
Vilnae typis Th. Gliicksbergi MDCCCXXXV, 4-0, I k. nib. str. 57. 

W części drugiej, która nosi tytuł: Catalogus Musaei Zootomici 
Imperatoriae Academiae medico-chirurgicae Vilnensis i t. d. Vilnae 1835, 
4:0, I k. nib. str. IV. 59, znajduje się właśnie opisanie tego gabinetu, 
jakim był przy przejściu z zamkniętego Uniwersytetu do otworzonej 
Akademii. 


Gabinet dzielił się na: I. Spondylozoa, II. Podozoa, III. Heterozoa. 


I. Spondylozoa. 

I. Classis Mammalia. 

a) SŚceleta: złożonych szkieletów 56; czaszek i szkieletów ro- 
zebranych 154; trzew suchych 89, w spirytusie zachowanych 148; 
kości zwierząt zaginionych kopalnych 100, oprócz goo sztuk ko- 
palnych z mineralogicznego gabinetu przeniesionych i w naszym 
kraju zebranych. Ta klasa zwierząt w ten sposób była ułożoną 
w gabinecie: 

1. Sceleta N. 1—go. 2. Crania et alia ossa sceleti sejuncta 
N. 91—313: 3. Partes aliae maxime internae siecatae 314—442. 
4. Partes aliae internae spiritu vini servatae 443 -631. 5. Ossa 
mamamalium fossilia maxima parte in Lithuania, Volhynia et Po- 
dolia reperta 632—739. 

II. Classis. Aves. (Zbiór lepszy od berlińskiego, jak zapewnia 
Adamowicz). Szkieletów złożonych 70, czaszek i rozebranych szkie- 
letów 82, trzew suchych 106, w spirytusie zachowanych 50. 

1. Sceleta (omnia naturalia) 740—843; 2. Crania aliaque ossa 
sejuncta 844—974; 3. Aliae partes siccatae 975—1071; 4. Aliae 
partes inflatae et siccatae internae 1072—1099; 5. Aliae partes 
internae spiritu vini conservatae 1100—1154. 

III. Classis. Amphibia. 

Szkieletów złożonych 24, czaszek i rozebranych szkieletów 73; 
trzew suchych 49; w wyskoku zachowanych 59 i całych płazów 
w wyskoku zachowanych 30. 

1. Sceleta (omnia naturalia) 1155—1175; 2. Crania aliaque 
sceleti ossa sejuncta 1176—1297; 3. Partes aliae maxime internae 
inflatae et siccatae 1250—1297; 4. Aliae partes internae spiritu 
vini servatae 1298— 1354. 

IV. Classis. Pisces. 

Szkieletów złożonych 30; cząstek i szkieletów zebranych 31; 
trzew suchych 13, a w wyskoku zachowanych 63. Ryb całych przez 
Eichwalda w Rosyi zebranych sztuk 64. 
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1. Sceleta (omnia naturalia) 1355—1385; 2. Crania aliaque 
ossa sejuncta 1386—1r428; 3. Partes internae inflatae et siccatae 
1429—1441; 4. Partes internae in spiritu servatae 1442— 1504. 

V. Classis. Insecta 1505— 1580. 

Anatomicznie rozebranych sztuk 40, a kilkaset sztuk zebra- 
nych na Wołyniu i Podolu. 

VI. Classis. Crustata 1552 —1580; 24 skorupiaki rozebrane ana- 
tomicznie, a 1o całych. 

VII. Classis. Arachnoidea 1581 — 1589. 

VIII. Classis. Mollia 1590— 1596. 

1X. Classis. Therozoa 1597—16g1. Z nich anatomicznie rozebra- 
nych 39. 

X. Classis. Grammozoa: > > sopiszaa Cxlera Rqżr706: 

) Grammozoa intestina 17101750. 

XI. Classis. Cyclozoa 1751—1767. 

XII. Classis. Phytozoa 1768—1778. 

Najcelniejszą ozdobą gabinetu były preparaty żółwia, przez 
Bojanusa sporządzone, które posłużyły mu do napisania słynnego 
dzieła. 


X. Gabinet zootomiczno-patologiczny. W założeniu 
tego gabinetu największą zasługę położył Bojanus, w urządzeniu dalszem 
i wzbogaceniu go preparatami Adamowicz. Będąc jeszcze studentem 
wyrabiał Adamowicz liczne preparaty zootomiczno-patologiczne. Bogaty 
ten gabinet prawie w całości przeszedł do Dorpatu, nieliczne preparaty 
dostały się Uniwersytetowi św. Włodzimierza. Sprawozdanie niniejsze 
spisuję z autografu prof. Adamowicza: 


I. Classis. Morbi systematis reproductivi. 
Ordo I. Morbi organorum chylopoćticorum. 


Genus 1. Morbi linguae 1. 
2 »  dentium 2— 18. 
3 »  faucium et pharyngis 19—21. 
4. '»  oesophagi 22—23. 

» 5.  » . ventriculi 24— 52. H 
6 »  intestinorum 53 —66. 
H » hepatis et cystidis felleae 67 —74. 
8. »  lienis 75—76. 

» 9.  » _ mesentetii 77. 


» Io.  '»  omenti 78. 
» Ir. >»  narium 79—82. 


Ordo II. Morbi organorum respirationis. 


Genus 12. Morbi sinuum oranii 83—84. 
» 13. » Saccorum aćrorum equi 85—86. 
» 14.  » _laryngis 87—88. 
» 15.  »  glandulae thyreoideae 515. 
UNIWERSYTET WILEŃSKI, il 
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Genus 16. Morbi tracheae 89—93. 
» 17.  »  pulmonum g4— 96. 
» 18. »  diaphragmatis 97. 


Ordo III. Morbi organorum circulationis et sanguinis. 


Genus 19. Morbi cordis 98— 100. 
» 20.  »  arteriarum I101—1I03. 
» 21. »  . vasorum lymphaticorum 517. 


Ordo IV. Morbi organorum secretoriorum. 
Genus 22. Morbi cornuum 104. : 


1-29. , 5 EUUgUlAE GT2: 
A. Morbi ungulae corneae 105 — 167. 
WSSERDB > vasculosae 168—177. 


» » 24. »  Morbi pilorum 178. 
» 25.  Entomiasis. 
a) insecta parasita 179— 183. 
BOA A non parasita 184— 192. 
c) larvae parasitae 193—198. 
ad) arachnoidea parasita 199— 200. 
Genus 26. Morbi textus cellulosi subcutanei 201—205. 


II. Morbi organorum uropoeticarum. 


Genus 27. Morbi renum 206—210. 
» 28.  » _vesicae urinariae 211—217. 
» 29.  »'' urethrae 218—223. 


III. Morbi organorum lacteorum. 
Genus 30 Morbi uberum 224—227. 
Ordo V. Morbi systematis nutritivi s. vitia nutritionis. 


Genus 31. Morbi Cachexiae. 
aj Entozoa. 
Ordo I. Nematoidea 228—250 i 519 — 590. 
» II. Accentocephala 253—254. 
» III. Trematoda 255—263. 
» IV. Cestoidea 264—279. 
» V. Cystica 280—306. 
%) Hydatides 307—317. 
Gentiis 32. Tumores cachelitici 318— 338. 


Ordo VI. Morbi organorum generationis. 
a) foeminarum. 


Genus 33. Morbi ovariorum 339— 340. 


» 34. »  uteri 341—345. 
» 35. » _ vaginaeexternorumque genitalium 346— 347. 


5) masculorum. 


Genus 36. Morbi testiculorum et funiculi spermatici 348— 350. 
» 37.  » penis et praeputii 351—356. 
»  -38. «ubie ścęoti $57: 
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Ordo VII. Morbi foetus ejusque velamentorum. 
Genus 39. Morbi foetus 358—416. 
» 40.  » . velamentorum 417—419. 
II. Classis. Morbi systematis sensitivi. * 
Genus 41. Morbi palpebrarum 607. 
» 42. » bulbi oculi 568—571. 
» 43.  » . cerebri et meningum 420—424. 
» 44.  »  medullae spinalis 425. 
III. Classis. Morbi systematis motuum voluntarium. 
Ordo 1. Morbi systematis muscularis. 


Genus 45. Morbi musculorum 426—608. 
» 46.  »  bursarum mucosarum 427—633. 


Ordo 2. Morbi membranarum synovialium et ligamen- 
torum. 


Genus 47. Morbi ligamentorum 428—634. 
» 48.  »  cartilaginum 429—435. 
Ordo 3. Morbi systematis ossei. 

Genus 49. Morbi ossium 436— 503. 


XI. Instytut weterynaryjny. Gdy ustawa Uniwersytetu 
wymagała katedry weterynaryi, a otrzymał ją przez konkurs Bojanus 
i przybywszy w roku 1806 nie mógł być dla kraju użytecznym bez za- 
kładu osobnego, przeto mury Spaskiej cerkwi w r. 1805 na seminaryum 
główne przeznaczone a niestosowne, obrano na ten cel. Czynił trudności 
biskup unicki brzeski, dowodząc, że tylko mury metropolitalnego pałacu 
a nie cerkiew były oddane przez cesarza Aleksandra Uniwersytetowi, 
jednak Śniadecki Jan załatwił tę sprawę. Zasięgnął przedewszystkiem zda- 
nia Bojanusa i Lobenweina oraz architekta Szulca; a następnie podał pro- 
jekt 1807 roku, aby zakład anatomii ludzkiego ciała, umieszczony w mu- 
rach Collegii medici niewygodnie i niezdrowo, przenieść z profeso- 
rem Lobenweinem do Spaskiej cerkwi i tam razem z anatomią zwie- 
rząt umieścić. Cesarz zgodził się na ten projekt (ukazem), a klasztór 
Augustyanów na seminaryum zamienić polecił. j 

Opuszczona Spaska cerkiew 1) zamkniętą była w obwodzie murów 


1) Ciekawą relacyę o Spaskiej cerkwi znajdujemy w rozprawie I,obenweina: 
Zagajenie publicznego posiedzenia Uniwersytetu przy uroczystem 
otwarciu nowego teatru anatomii ludzkiej i t. d. Lecz Lobenwein wielu 
faktów, jak się okazało z rozpraw Homolickiego, pomieszczonych w » Wizerunkache 
(1842. XXIII., 1843. XXIV. i poprzednio w tomie XXII.), nie przedstawił dokładnie. 
Ponieważ sprawa ta obchodzi najwięcej historyka Wilna, przeto nie wdając się 
w szczegóły, kilka najważniejszych faktów w streszczeniu podaję. W r. 1486 (według 
Symeona Jurewicza, księcia na Olszanach, i archimandryty ławryszewskiego Iwana 
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metropolitalnych; przy niej znajdowała się wieża i ruiny dwóch pałaców 
metropolity unickiego. Szulc, Bojanus i Lobenwein podali taki plan: 

1. Przerobić mury cerkwi na dwa zabudowania osobne, oddzielone 
murem środkowym od fundamentów prowadzonym, a do frontu niedo- 
chodzącym; jedno z tych zabudowań z prawej strony przeznaczyć na 
weterynaryę, z lewej zaś strony na anatomię ludzką. Od frontu 1nają 
być dwie sale na dole, oświetlone z góry, każda z amfiteatrem na lekcye 
i demonstracye publiczne. 

2. Za każdą izbą będzie izba do sekcyi anatomicznych. 

3. Dwie izby wielkie na laboratoryum dla uczniów zajmujących się 
lekcyami. 

4. Dwie kuchnie obszerne z pompą i kanałem podziemnym do 
Wilenki, tuż przy dawnym obwodzie wałów miasta. 

5. Składy ziemne na trupy do lekcyi. 

6. Mieszkanie dwóch prosektorów i dwóch stróżów. 

7. Trzy sale na piętrze od frontu nad amfiteatrami i nad sienią, 
z paradnymi schodami. Sala frontowa największa, z jednem oknem 
półkulistem nad wejściem od ulicy, z początku przeznaczona na po- 
siedzenia publiczne, potem na preparata kostne zwierząt, a nakoniec na 
gabinet zoologiczny; dwie sale boczne na zbiory anatomiczne, a przy 
nich dwie mniejsze izby na preparata zootomiczne i na skład szkła. 

Na przyległym dziedzińcu, w tak zwanym pałacu metropolity wię- 
kszym, wybudowano klinikę weterynaryjną z apteką, składami, mieszka- 
niami dla uczniów weterynaryi, a później adjunktów. W murach pałacu 
metropolitalnego mniejszego było mieszkanie profesorów, a na dole ku- 
Źnia weterynaryjna i składy, oraz kletka do kucia koni i wozownia. 


Glińskiego) księżne olszańskie Zofia Dmitrewa Zubrawicka i Marya Siemionowa Trab. 
ska uposażyły cerkiew Spaską z majątku Turzew. Była to cerkiew zrujnowana. W roku 
I5ir Zygmunt I dozwolił hetmanowi księciu Ostrogskiemu odbudować ją. W r. 1588 
Michał III Rahoza całej Litwy metropolitą w tej cerkwi był ogłoszony, i odtąd w niej 
zaczęła się metropolia. Rahoza wstąpił na stolicę po usunięciu Onisfora Diewoczki, 
przekonanego o dwużeństwo (Kulana, Wiara prawosławna 199). Cerkiew ta więcej 
niż przez dwa wieki złączoną była z przyległą kaplicą Przeczystej Bogarodzicy; przez 
cały wiek XVII dobrze była utrzymywaną, a nawet przez znaczną część wieku XVIII. 
Wreszcie popadła w ruinę. W takim stanie, o jakim w tekscie wspominamy, doczekała 
się reorganizacyi Uniwersytetu i podlegała tym zmianom, któreśmy wyżej przyto- 
czyli. Obecna cerkiew, na miejscu instytutu weterynaryjnego i teatru anatomicznego, 
jest nowo zbudowaną z fundamentów: a z dawniejszej, zarówno jak z pałaców mie- 
tropolity, obecnie kamień na miejscu nie pozostał. Według napisów na tablicach, 
wmurowanych na froncie obecnej Preczysteńskiej cerkwi, w podziemiach mają się 
znajdować groby Julianny, żony Olgierda, który po przyjęciu prawosławia nosił się 
po zakonnemu i zakonnikiem (schymnik) umarł. Napisy te rozmijają się z faktami 
historycznymi, ale się na to mniejszą zwraca uwagę. 
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Z tyłu cerkwi znajdowała się ujeżdżalnia z salą do sztuk gimnastycznych, 
zamieniona później na blech do bielenia kości, przytem mieszkanie dla 
berejtera i stajnie na konie maneżowe. Wśród tych murów była wieża, 
uderzył w nią piorun wkrótce jakoś po ukazie cesarskim. Lobenwein 
nazywa to hasłem służącem »do zbijania reszty ku następnemu przezna- 
czeniu«, a późniejszy, nieznany mi komentator powyższego zdarzenia, 
uważa ten piorun za zapowiedź przyszłego upadku Uniwersytetu. W tej 
wieży urządzono później mieszkanie dla Bojanusa. 

Z powyższego widzimy, że weterynarya znalazła dla siebie przy- 
tułek znakomity i kosztowny, bo według planów zatwierdzonych w Pe- 
tersburgu stajnie i kuźnia weterynaryjska kosztowały 19.000 rubli. Na 
całą budowę przeznaczono 50.000 rubli. Pusłowski za 27.000 tylko mury 
wyprowadził. Mimo tego wszystkiego słabo się weterynarya rozwijała, 
chociaż dla zachęcenia ogółu Uniwersytet wszystko robił. Urządzono 
maneż, zaprowadzono sztukę umiejętnego kucia koni. Tą ostatnią czyn- 
nością kierował najpierw kowal Seitz, później Karol Langenbacher. 
Pierwszy z nich był uczniem szkoły wiedeńskiej i na wezwanie Bo- 
janusa jeszcze w roku 1811 przybył do Wilna. Główną przyczyną sła- 
bego rozwoju tak pożądanej dla kraju instytucyi był brak uczniów i pro- 
fesorów z wykładem polskim. Dopiero w kwietniu 1822 roku napisał 
Bojanus program, podług którego miał przygotowywać przyszłych profe- 
sorów weterynaryi; więc o założeniu instytutu w Ścisłem znaczeniu nie 
mogło być prędko mowy. Na początek założył Bojanus szkołę wetery- 
naryjną, która niczem więcej nie była jak szkołą felczerską, a w niej 
wykładali po polsku: Adamowicz, Muyschel i Jurewicz. Szkoła ta do- 
piero później, już w Akademii medyko-chirurgicznej, rozwinęła się w in- 
stytut weterynaryjny i wielką sławę sobie zjednała, lecz nie odnosi się 
ona do rozpatrywanej obecnie epoki; o niej zdawałem już szczegółową 
relacyę, kreśląc stan nauk lekarskich za czasów Akademii medyko-chi- 
rurgicznej. 

XII Klinika chirurgiczna. Założona była w Wilnie w pół- 
roczu ziimowem 1808/9 przez Brioteta, przy współudziale prof. Niszkow- 
skiego. Koszt urządzenia w specyalnym gmachu, przeznaczonym na kli- 
niki, wynosił 12.000 rubli. Składała się z sali operacyjnej, z gabinetu dla 
profesora i adjunktów i sal dla chorych, oprócz mieszkania dla służby 
i felczerów. W sali męskiej było siedm łóżek, w sali kobiecej 6, razem 
trzynaście łóżek klinicznych. Jakkolwiek Frank w swoich pamiętnikach 
wspomina z przekąsem, że tak późno otworzono klinikę chirurgiczną, 
gdyż nie uznawano jej za potrzebną, to mnie się zdaje, że nie te względy 
były powodem opóźnienia. Briotet jako technik był podobno bez zarzutu, 
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lecz profesorem klinicznym nie mógł być dobrym, nie będąc odpowiednio 
przygotowanym. Ociągano się więc z otwarciem kliniki, dopóki Niszkow- 
ski nie powróci z zagranicy. Niszkowski powrócił w czasie wojny Rosyi 
z Francuzami, a gdy się uspokoiło, niebawem i klinika otworzoną zo- 
stała, w której niby to Briotet, a właściwie Niszkowski wykłady prowa- 
dził. Briotet wkrótce potem zaprzestał wykładów zupełnie skutkiem po- 
mieszania zmysłów, a kierunek nad kliniką objął niezwłocznie Niszkow- 
ski, który uczynił z niej zakład pod wielu względami pierwszorzędny. 
Gabinet instrumentów chirurgicznych był niekompletny, dopiero kiedy 
za Pelikana następcy Nieszkowskiego w klinice został uzupełnionym, 
wówczas nie ustępowała klinika najlepszym w Europie. Pelikan, szczę- 
Śliwy bardzo operator, wpłynął przeważnie na rozwój chirurgii w Wil- 
nie, a Gałęzowski Seweryn i Porzyanko Konstanty, następcy Pelikana 
w klinice, tę dobrą tradycyę chirurgii wileńskiej dzielnie podtrzymy- 
wali. O gabinecie instrumentów chirurgicznych nie umiem nic po- 
wiedzieć, gdyż nie miałem w ręku ani jednego katalogu klinicznego. 
O ruchu chorych szczegółowe tablice podałem w stanie nauk lekarskich. 

XIII. Klinika położnicza. Zakład położniczy dla kobiet po- 
wstał jeszcze za czasów Szkoły Głównej, pod kierunkiem Mikołaja Re- 
gniera, z funduszów księcia biskupa Massalskiego. Szkoły położniczej 
nie było, tylko oddział w szpitalu św. Rocha na dziesięć łóżek. Ten 
zakład Massalskiego do dziś dnia istnieje przy szpitalu św. Jakóba 
w Wilnie. Klinika położnicza urządzoną była w roku 1818. Przyczyną 
zwłoki był brak funduszu, a prócz tego to przekonanie, że oddział u Św. 
Jakóba, którym zarządzali profesorowie położnictwa: Regnier, Matusewicz 
i Mianowski, na potrzeby kliniczne tymczasowo wystarczał. Mianowski, 
powróciwszy z Wiednia, urządził w owym gmachu dla klinik przezna- 
czonym nie wielkim kosztem, bo za 1.095 rubli, klinikę położniczą na 
siedm łóżek. Przez cały czas istnienia kliniki położniczej w Wilnie, dy- 
rektorem jej był Mianowski. Adjunkt profesora prowadził wykłady dla 
akuszerek i zastępował profesora w razie jego nieobecności. Przy kli- 
nice mieszkała akuszerka. Dyżury mieli po kolei słuchacze i sposobiące 
się na akuszerki kobiety. Każda ciężarna wstępująca do kliniki odda- 
waną była pod nadzór kończącemu medycynę studentowi. Ten obowią- 
zany był asystować przy porodzie i opisać historyę porodu i połogu dla 
egzaminu klinicznego. Prócz ordynatora obowiązkowo musiało się znaj- 
dować czterech studentów 4-go lub 5-go kursu, kolejno naznaczanych. 
Przy klinice znajdował się gabinet instrumentów i przyrządów pomocni- 
czych dla teoretycznych wykładów, jak również dla operacyi. Podajemy 
spis rzeczy, narzędzi i instrumentów, według współczesnego katalogu: 
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I. Figury, wyobrażające ciało kobiety i jej części płciowe dla obja- 


śnień na lekcyach. 


1. Figura woskowa kobiety stojącej przodem. 


14. 


15. 


16. 
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. Takaż figura kobiety stojącej tyłem. 
. Figura woskowa, przedstawiająca położenie płodu i części 


płciowe kobiety w czasie porodu. 

Figura woskowa, wyobrażająca części płciowe dziewicze. 

Lalka skórzana na podstawie (fantóme), wyobrażająca kobietę 
w położeniu stojącem, ze szklanną macicą brzemienną. 
Fantom Siebolda, wyobrażający część środkową ciała kobiety 
w czasie porodu. Do tego należy: macica, dwie lalki małe, 
łożysko, usta maciczne i jaje płodowe, wszystko to ze skóry. 


. Półfantom ze skóry. 

„. Miednica kobieca obciągnięta skórą. 

. Jaje płodowe ze skóry w kształcie owalnej kuli. 

- Różne kształty macicy brzemiennej ze skóry. 

. Cztery skórzane lalki, wyobrażające dziecię. 

. Trzy łożyska ze skóry. 

. Miednica kobieca z masy papierowej z pokazaniem wszystkich 


jej wymiarów za pomocą drutu i z opisem w języku nie- 
mieckim. 

Wyobrażenie przedniej części otwartej jamy brzusznej, z masy 
papierowej. 

Wyobrażenie z wosku części pochwowej macicy (hysteroplasmata) 
w różnych jej kształtach, poczynając od dziewiczego, aż do 
okresu połogowego, w pudełku z objaśnieniem po niemiecku. 
Wyobrażenie z gumy elastycznej części pochwowej macicznej 
we wszystkich jej przemianach u kobiet brzemiennych i nie- 
brzemiennych, według Siebolda z objaśnieniem po niemiecku. 


II. Instrumenty używane przy badaniu położniczem. 
A. Dla mierzenia powierzchni miednicy kobiecej (pelvimetra). 


. Dwa drewniane miednicomierze Steina. 


Miednicomierz Coutoulić, 


. Miednicomierz Osiandra (Hiiftenmesser). 
. Dwa miednicomierze dla zewnętrznych pomiarów Baudelocqu'a. 


B. Dla wymierzania pochylenia miednicy (clyseometra). 


Clyseometr Osiandra. 


I. 
2. 


C. Dla badania części pochwowej i ujścia macicznego. 
Zwierciadło maciczne Dupuytrena. 
Trzy zwierciadła cynowe Recamiera (speculum plein). 


D. Dla oznaczenia okresu ciąży. ś 


Pudełko z kalendarzem dla oznaczenia ciąży Klugego. 
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E. Dla oznaczenia wagi i wielkości noworodka. 
Wagi blaszane z całym przyborem Osiandra, 
Wagi sprężynowe Siebolda (Paediometr). 
Zwykłe wagi żelazne z mosiężnymi talerzykami i żelaznymi cię- 
żarkami. 
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III. Instrumenty dla przecięcia pępowiny. 
Dwoje krzywych nożyczek dla przecięcia pępowiny i odjęcia no- 
worodka od matki. 


IV. Narzędzia używane przy operacyach położniczych. 
<A. Dla sztucznego wypuszczenia wód płodowych. 

1. Instrument srebrny Osiandra. 

2. Takiż instrument mosiężny. 

3. Instrument cynowy w kształcie serengi, wynaleziony przez 
Klugego. Może służyć do wprowadzenia maści przez ujście 
maciczne. 

B. Dla sztucznego rozszerzania ujścia macicznego. 

Kleszcze wynalezione przez Osiandra dla rozszerzenia ujścia maci- 
cznego (dillatatorium ostiii uteri). 

C. Dla ukończenia porodu bez zranienia płodu. 

a) Kleszcze Boera, Schmitta, Levreta, Siebolda, Froriepa, Briin- 
ningshausena, Osiandra, Dubois, Smellie. 

6) Unośniki Briinningshausena, Siebolda, Rohhuisena, Blandi. 

c) Haki tępe. 

D. Dla ukończenia porodu przez zranienie płodu. 

Perforatory: Smelliego, Naegele, Friede, Mesnarda, Briinnings- 
hausena. 

Wreszcie instrumenty dla cięcia cesarskiego, składające się z mie- 
dnicomierza Steina, srebrnego kateteru żeńskiego, z 6-ciu 
krzywych igieł dwóch noży (bistouri) i nożyc. 


V. Narzędzia używane w czasie porodu i po porodzie. 
A. Dla szprycowania macicy. 
1. Trzy szpryce maciczne, cynowe, których można używać i w pra- 
ktyce dziecięcej. 
2. Dwadzieścia dwie rurki, wynalezione przez Delamotte'a, z ela- 
stycznej masy, w jednym końcu otwarte. 
3. Rurka z takiegoż materyału w postaci wieńca macicznego. (Pel- 


A 


laire A arrosoire). 


B. Dla lewatyw, upuszczenia uryny. 
Opisane już wyżej. 


VI. Narzędzia dla przenoszenia chorych. 
Dwa rzemienie dla przenoszenia chorych. 


XIV. Klinika terapeutyczna. Założył ją i urządził Jan 
Piotr Frank 1-go marca 1805 roku na wzór wiedeńskiej, którą ró- 
wnież urządzał i urządzenie to opisał. 

73. Plan d'Kcole clinique ou Mćthode d'enseigner la Pratique de 
la Móćdecine dans un Hópital Academique, par... itd. Vienne 1790. 
89 1 k. nlb. str. 37 i tablice. 


me 169 =E 


Wedle ustawy na szkoły kliniczne przeznaczona była suma 3000 
rubli rocznie, tymczasem klinika terapeutyczna w przeciągu pierwszych 
czterech miesięcy kosztowała 2114 rubli 57 kop., co na rok wynosiło 
6343 ruble i r kop, a że w miarę rozwoju kliniki rosły i wydatki, 
znajdujemy wymowny na to dowód, bo w r. 1823 etat kliniki terapeu- 
tycznej wynosił 7376 rubli 691/, kop. 

Jan Piotr Frank zarządzał kliniką tylko 1o miesięcy — po nim 
objął kierownictwo syn jego, Józef Frank, i zarządzał kliniką do roku 
1823. W tym czasie mianowany dyrektorem Wincenty Herberski prze- 
był na tem stanowisku do Śmierci, t. j. do roku 1824. Po nim powo- 
łany został na dyrektora Jędrzej Śniadecki i na tem stanowisku pozo- 
stawał aż do zamknięcia Uniwersytetu. Klinika, czyli jak ją nazywa 
Śniadecki, instytut medyczny, miała dwie sale, jedną dla mężczyzn, 
drugą dla kobiet; wzorowa czystość zastępowała brak miejsca w klinice, 
gdyż było tylko po 6 łóżek w sali, a zatem na czterystu przeszło słu- 
chaczy medycyny bardzo mała ilość chorych. Oprócz kilku służących 
do posługi i dozorowania chorych, była jeszcze ochmistrzyni, mająca 
swój osobny pokój. Mieszkał przy klinice i felczer. Ponieważ dwa razy 
już pisałem o klinice terapeutycznej, raz kreśląc stan nauk lekarskich, 
drugi raz w specyalnej monografii, poświęconej tej klinice, a ogłoszonej 
drukiem w r. 1895 — przeto nie podaję ani sposobu, w jaki odbywały 
się zajęcia w klinice, ani też ruchu chorych, gdyż interesujący się bli- 
żej tym przedmiotem w powyższych pracach moich dostateczne znajdą 
objaśnienie. Natomiast podaję projekt przeniesienia wszystkich tych kli- 
nik do szpitali wileńskich, projekt dobry, gdyż rzeczywiście pomieszcze- 
nie dotychczasowe było ciasne, a liczba chorych klinicznych niepropor- 
cyonalnie małą odnośnie do studentów medycyny; nie wszedł projekt ten 
w życie skutkiem ówczesnych politycznych zaburzeń. 


»Wyciąg z korespondencyi Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewi- 
cza do Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 28 października 1829 r. 
za Nr. 66 (z rosyjskiego). 


Z wielu względów znajduję, że projekt kuratora Uniwersytetu 
wileńskiego, senatora Nowosilcowa, o pomieszczeniu klinik uniwer- 
syteckich w przywiedzionych wyżej trzech publicznych szpitalach 
wileńskich, może i powinien być przyjęty i wprowadzony w życie. 
Niejednokrotnie miałem możność przekonać się na praktyce o do- 
brem i pożytecznem leczeniu bardzo trudnych i uporczywych cho- 
rób w uniwersyteckich klinikach, jestem przekonany, że one przy- 
niosą szpitalom nieobliczone korzyści. Dla Uniwersytetu zaś nie- 
zbędnem jest takie urządzenie klinik, aby usunąć te trudności, 
jakie są następstwem bardzo ciasnego ich pomieszczenia, przy po- 


większającej się codzień liczbie uczących się medycyny, a jak 
w obecnej chwili więcej czterechset. 

Przeniesienie klinik do szpitali dostarczy uczącym się wię- 
kszą ilość przykładów i większą zręczność skorzystania z uwag 
na praktyce, a zatem posłuży w dostarczaniu rządowi większej 
ilości dobrych i doświadczonych lekarzy, których rząd nieustan- 
nie potrzebuje. Stan, w jakim znajdują się w obecnej chwili pu- 
bliczne szpitale w Wilnie, wyjaśniony w nocie, przysłanej mnie 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 15 listopada 1828 r. 
za Nr. 2256, wymaga niezwłocznego przeniesienia klinik uniwer- 
syteckich. Dla spełnienia powyższego na zasadach trwałych i dla 
usunięcia mogących się zdarzyć trudności, uważam za konieczne 
utworzyć komisyę z trzech członków, jednego od Uniwersytetu, 
drugiego od Izby powszechnej opieki, a trzeciego od duchowień- 
stwa; z wyznaczeniem prezesa tej komisyi osobnego a nienależą- 
cego ani do Uniwersytetu, ani też do Izby, podług mego wyboru, 
również uznaję za konieczną, aby ułożone były prawidła na rzecz 
zarządu wszystkich dobroczynnych zakładów i należących do nich 
funduszów, będących pod zarządem duchowieństwa. W tym przed- 
miocie napisany był w r. 1826 przez rzeczywistego radcę tajnego 
Łańskiego, łącznie z główno zarządzającym sprawami duchowień- 
stwa obcych wyznań, specyalny wniosek, żeby na Izbę wileńską 
powszechnej opieki włożyć nadzór nad temi wszystkiemi zakła- 
dami dobroczynnemi i nad funduszami, należącemi do nich; — 
a duchowieństwu pozostawić tylko nadzór nad temi osobami z hie- 
rarchii duchownej, którym powierzony został nadzór nad temi za- 
kładami z woli fundatorów. Zgadzając się we wszystkich szcze- 
gółach z powyższym wnioskiem, proszę Waszej Excellencyi za- 
rządzić odpowiednie rozporządzenie, aby sprawa powyższa była 
ostatecznie uregulowaną według zasad tylko co przywiedzionych. 
Spełnienie powyższych środków, podług mego zdania należałoby 
poruczyć wyżej oznaczonej komisyi już to dlatego, że zachodzi 
związek między jej bezpośredniemi zajęciami; już też dlatego, aby 
powyższa sprawa była załatwioną jak najprędzej. O rezultacie pro- 
szę Waszej Excellencyi zawiadomić mnie. Zwracam przytem wszyst- 
kie papiery, przysłane do mnie przez rzecz. taj. radcę Łańskiego 
przy odezwie z dnia 11 sierpnia 1827 r. za Nr. 1róg«. 


»Wypis odezw do Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza przez 


Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 17 stycznia 1830 r. za Nr. 181 
(z rosyjskiego). 


»Wasza Cesarska Wysokość w odezwie z d. 28 października 
przeszłego roku za Nr. 66/3093 raczyła mnie polecić: 

1. Przystąpić niezwłocznie do wprowadzenia w życie proje- 
ktu przeniesienia klinik Uniwersytetu wileńskiego do publicznych 
szpitali, znajdujących się pod zarządem Sióstr Miłosierdzia, przy 
współdziałaniu utworzonej komisyi, mając na względzie jak trwa- 
łość urządzenia, tak również usunięcie mogących się wydarzyć 
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trudności, złożonej z trzech członków, jednego od Uniwersytetu, 
drugiego od Izby wileńskiej powszechnej opieki, trzeciego od du- 
chowieństwa; naznaczenia zaś „prezydującego tej komisyi w osobie 
urzędnika, nie należącego ani do Uniwersytetu, ani do Izby po- 
wszechnej opieki, z wyboru i zatwierdzenia Waszej Cesarzewi- 
czowskiej Mości. 

2. Przedstawić dokładne prawidła w przedmiocie urządzenia 
wszystkich znajdujących się pod zawiadywaniem duchowieństwa 
zakładów dobroczynnych wileńskich na zasadzie projektu, sporzą- 
dzonego w roku 1826 przez zarządzającego Ministeryum Spraw 
Wewnętrznych, łącznie z głównym zarządzającym sprawami du- 
chowieństwa obcych wyznań — który Wasza Cesarska Wysokość 
raczyła zatwierdzić w całości i poleciła wykonać go, poruczając 
spełnienie powyższego komisyi, o której wyżej wzmiankowano, 
już to dla związku czynności, już też dla przyspieszenia wykonania. 

Powyższy rozkaz przesłałem przedewszystkiem Ministrowi 
Oświecenia z tem, aby o rozporządzeniach, jakie w jego Minister- 
stwie, na skutek tego nastąpią — zawiadomił mnie, na co otrzy- 
małem odpowiedź, że ponieważ sprawa ta dotycze i funduszów 
duchowieństwa, to powyższy rozkaz przesłał pełniącemu obowiązki 
głównego zarządzającego sprawami duchownych obcych wyznań, 
który na powyższy odpowiedział, że skoro Wasza Cesarska Wyso- 
kość raczyła objawić swą zgodę na wprowadzenie w wykonanie 
przywiedzionego wyżej projektu o zarządzie wileńskiemi zakładami 
dobroczynnemi na tęż komisyę, która będzie utworzoną dla orga- 
nizacyi klinik, to on nie znajduje przeszkód do przeniesienia kli- 
nik do szpitali Sióstr Miłosierdzia, tem bardziej, że z powyższego 
wypływa korzyść widoczna tak dla klinik, jak i dla szpitali. Pole- 
cił on Rzymsko-katolickiej duchownej komisyi mianować zaufa- 
nego kapłana do powyższej komisyi. Przyczem Minister Oświaty 
zawiadomił mnie, że i on polecił kuratorowi wileńskiego okręgu 
naukowego, aby tenże do mającej się utworzyć komisyi mianował 
jednego z profesorów Uniwersytetu. Z powyższego wynika, że nie 
tylko nie może być przeszkód do urządzenia klinik w zakładach, 
należących do Izby powszechnej opieki, będących pod zawiadywa- 
niem Sióstr Miłosierdzia, lecz sprzyja raczej wszystko temu proje- 
ktowi bardzo pożytecznemu; i donosząc Waszej Cesarskiej Wyso- 
kości o powyższem, zarówno jak i o odezwach Ministra Oświece- 
nia Narodowego i zarządzającego sprawami duchownemi obcych 
wyznań, Śmiem prosić Waszą Cesarską Wysokość o rozkazy. dla 
wprowadzenia w wykonanie propozycyi Waszej Wysokości w przed- 
miocie urządzenia klinik i mianowania dla tego komisyi. Co się 
tycze prawideł dla zarządu wileńskiemi zakładami dobroczynnemi, 
odpowiednio do projektu utworzonego w r. 1826, to dla zatwier- 
dzenia powyższych łącznie z niniejszym przedstawiłem je komite- 
towi pp. Ministrów. 


XV. Muzeum kopyt i podków. Znajdowało się ono przy 
instytucie weterynaryjnym. Zawiązek tego muzeum kopyt zdrowych i cho- 


robliwie zmienionych datuje się od przyjazdu do Wilna w roku 1811 
kowala Seitza. Bojanus i Adamowicz również starali się o powiększenie 
młodziutkiego zakładu i dzięki tym trzem mężom muzeum w chwili zamknię- 
cia Uniwersytetu liczyło 72 numery kopyt zdrowych i chorobliwie zmie- 
nionych i podków 84 numery. W liczbie tych ostatnich były podkowy 
kopenhagskie, niemieckie, angielskie, francuskie, rosyjskie, polskie i ture- 
ckie. Między podkowami polskiemi było kilka zabytków, mających wy- 
soką wartość archeologiczną. Były również podkowy dla kopyt krzywych 
i w ogóle chorobliwie zmienionych. 

XVI Obserwatoryum astronomiczne. Założenie zawdzię- 
czamy staraniom Jezuity, księdza Tomasza Żebrowskiego i szczodrobli- 
wości księżny Elżbiety z Ogińskich Puzyniny, kasztelanowej mścisław- 
skiej, która hojną ofiarą pieniężną najwięcej się przyczyniła do założe- 
nia obserwatoryum, uwieczniając swoje imię przez fundacyę instytucyi, 
jakiej na Litwie nie było. Była ona »pierwsza nie tylko z polskich, ale 
też podobno ze wszystkich dam cudzoziemskich, która tak o matema- 
tyczne, a mianowicie astronomiczne nauki gorliwą była«, jak współ- 
czesne gazety o niej się rozpisują. Działo się to w r. 1755. Ks. Żebrow- 
ski zbudował w tymże roku odpowiednie obserwatoryum według pla- 
nów, jakie najprawdopodobniej sam nakreślił. Budowa stanęła na tem 
miejscu, gdzie i dziś istnieje. Jaką była suma pierwotna na zbudowanie 
obserwatoryum, nie wiadomo; nie wiadomo również, czy była ona daną 
bezpośrednio Żebrowskiemu, czy też Akademii. Poczobut wprawdzie 
wspomina, że Żebrowski, otrzymawszy od księżny Puzyniny fundusz 
na wyprowadzenie ścian przyszłego obserwatoryum, rozpoczął budowę 
w r. 1753; w tymże roku była ona w części gotową, pokryta blachą 
lecz dla braku środków nie została wykończoną i w takim stanie prze- 
trwała do roku 1767. Mimo to ks. Żebrowski pilnie się starał o naby- 
cie narzędzi astronomicznych. Na prośbę jego niektórzy miłośnicy nauk 
ofiarowali kilka teleskopów, które się stały fundamentem nowo powsta- 
jącego gabinetu astronomicznego i przez długi czas stanowiły jedyne 
bogactwo tego gabinetu. O tych ofiarach należy wspomnieć na tem 
miejscu: książe Michał Radziwiłł, wojewoda wileński, pierwszy ofiaro- 
wał teleskop około 4 stóp długości, zrobiony w Niemczech. Był on opra- 
wiony w safian, a na boku miał napis, wyciśnięty złotemi literami: 
»Dono Celsissimi Principis Michaelis Radziwiłł, Palatini Vilnensis, Su- 
premi Ducis Exercitum M. D. Lith.«. Biskup Józef Sapieha, referendarz, 
ofiarował podobny teleskop długości półtorej stopy, również w Niem- 
czech zrobiony i z podobnym napisem: »Dono Illustrissimi Comitis 
Josephi Sapieha, Episc. Dioec. Coadjut. Episc. Vilnens. Referend. M. 
D. Lit., ad usum astronomicume«. Biskup wileński, Massalski, podarował 
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teleskop dwie stopy długi, robiony w Paryżu. Ten teleskop wyprosił 
Poczobut, albowiem sam o tem pisze w inwentarzu, w oddziale noszą- 
cym tytuł: »Instrumenta dawniejsze, jeśli nie do użycia, przynajmniej 
dla pamiątki tych, których są darami, lub które były używane w nie- 
dostatku lepszych«. O tym teleskopie, jak zapewnia Poczobut, wspo- 
mina Lalande w swojej »astronomii«. Gdy Poczobut powrócił z podróży 
zagranicznej, gabinet astronomiczny znacznie wzbogacony został wielu 
rzeczami ważnemi, które przywiózł z sobą; lecz skutkiem  później- 
szej zawieruchy, niektóre tylko do bliższych nas czasów przechowały się 
w Wilnie. 

Obserwatoryum wileńskie całe swoje znaczenie, jakie miało w Euro- 
pie, zawdzięcza Poczobutowi; obserwacye wileńskie stały na równi z naj- 
znakomitszemi. Kiedy w r. 1770 przywieziono z Anglii nowo nabyte 
narzędzia, okazała się konieczność przerobienia obserwatoryum; niektóre 
bowiem z nich wymagały mocnych fundamentów, a budowa ks. Żebrow- 
skiego do tego się nie nadawała. Poczobut prawie od fundamentów 
przerobił obserwatoryum, a budowa ta stoi do dziś dnia w takim pra- 
wie stanie, jak za Poczobuta, tylko inne ma obecnie przeznaczenie. 
W r. 1772 zbudował Poczobut nowe obserwatoryum. Sześć kwadrato- 
wych filarów, podtrzymujących sklepienie i służących za oparcie środko- 
wym arkadom i Ścianom górnej budowy, postawione wzdłuż sali we 
dwa rzędy, dzielą ją na trzy prawie równe części i stanowią zarazem 
główną jej ozdobę. Cała posadzka wyłożona kradratowemi taflami ze 
szwedzkiego kamienia bardzo trwałego i kształtnie ociosanego. Szerokie 
o kilku podziałach schody, kończące się w pośrodku wschodniej Ściany 
sali, a otoczone tutaj drewnianą balustradą, wprowadzają do środka prze- 
strzeni między kolumnami, skąd otwiera się dla wchodzącego widok na 
przeciwległy portyk, ozdobiony dwiema gipsowemi figurami mitologi- 
cznych protektorek astronomii: Dyany i Uranii. Pierwsza z nich trzyma 
tarczę z popiersiem Puzyniny, wychodzącem do połowy z wieńca lauro- 
wego; druga, wspierając się lewą ręką na gwiaździstem półkolu, trzyma 
w prawej wieniec z cyfrą E. P. O. (Elżbieta Puzynina Ogińska). Pod por- 
tykiem w środku widać w profilu popiersie Stanisława Augusta, a na 
gzemsie, wieńczącym pilastry stylu doryckiego, wyrobione są z gi- 
psu także, cztery znaki zodyaku: Baran, Rak, Waga, Koziorożec, ozna- 
czając początek czterech pór roku. Z obu stron podwoi, prowadzą- 
cych do zachodniej wieży obserwatoryum, znajdują się w ścianie 
cztery framugi. W północnej i południowej ścianie sali, oświeconej 
z każdej strony siedmiu oknami, w przedziałach między niemi znajduje 
Się we framugach dwanaście szaf z zegarami i książkami. W jednem 
z okien na południowej stronie, umieszczona luneta południowa, długa 
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na cztery stopy, zrobiona w Paryżu przez Canniveta. W tej sali, 
oprócz różnych narzędzi astronomicznych, było około trzydzieści olej- 
nych portretów rozmaitych osób uczonych i znakomitych. Z portre- 
tów zasługiwały na uwagę: Dwa portrety Elżbiety Puzyniny, jeden 
w młodszym wieku, drugi w bardzo podeszłym; dwa portrety Waleryana 
Protasewicza, biskupa wileńskiego; Stanisława Warszewickiego, pierw- 
szego rektora kolegium jezuickiego; Piotra Skargi, pierwszego rektora 
Akademii; Andrzeja Krygiera profesora; Tomasza Żebrowskiego; Marcina 
Odlanickiego Poczobuta; prymasa Poniatowskiego; księcia kuratora Czar- 
toryskiego; senatora Strojnowskiego; biskupa Strojnowskiego; Piotra 
Franka; Zacharyasza Niemczewskiego; Stefana Batorego; Zygmunta 
Augusta; Stanisława Augusta; hr. ministra Zawadowskiego; cesarza Ale- 
ksandra itd. 

Zewnątrz nad siedmiu oknami wielkiej sali, z północnej strony, 
wymalowane są znaki sześciu większych planet: Merkurego, Wenery, 
Ziemi, Marsa, Jowisza i Saturna. Po rogach budowy obserwatoryum 
wzniesione dwie okrągłe wieże w kształcie dużych kolumn doryckiego 
stylu, pod gzemsami których i na przestrzeni środkowej Ściany umie- 
szczono dwanaście znaków zodyaku, zaczynając od Wagi do Panny, 
a u dołu pośród Ściany pod Ciołkiem Poniatowskich wielkiemi złotemi 
literami napisany wiersz z Wergiliusza: 

»Addidit antiquo virtus nova lumina coelo«. 

Pod oknami trzeciego piętra, wstawiona przez całą szerokość Ściany 
między wieżami czarna marmurowa tablica, na której znajduje się napis 
takiemiż literami: : A 

»Haec domus Uraniae est! Curae procul este profane! 
Temnitur Hic humilis tellus. Hine Itur ad Astra«. 
Pod tem na tej samej tablicy inny napis: 

»Prima manus operi admota est mens. August. 1782. Ultima im- 
posita mens. Octobr. 1788 a M. P. Rect. acad. Equ. S$. Stan.« 

Wieża wraz z napisami, a i cały gmach, w którym mieściło się 
obserwatoryum, na zewnątrz nie uległy zmianie i do mego wyjazdu 
z Wilna były w takim stanie, jak za Poczobuta. Na ścianie lewej obok 
obserwatoryum były wmurowane cztery tabliczki kaflowe, które składały 
Pogoń litewską. Nie mogłem ich odszukać. 

Taki był stan i owej sali i całego gmachu do roku 1868. W tym 
czasie, jak opowiada p. Dobrjanskij'), utworzona była w Wilnie komisya 


1) Katałog predmietow Muzeja drewnosti. Wtoroje izdanje. Wilno, 1885 na 
stronnicy VII wstępu, gdzie wyjaśniono zarazem, że wszystkie przedmioty wywie- 
zione z Wilna, pomieszczone zostały w muzeum Rumiancowa w Moskwie; zwiedza- 
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z osób szczerze oddanych ruskiej sprawie i znanych w nauce, której 
polecone było usunąć z Wilna to wszystko, co przypominało rządy pol- 
skie ergo, co nie miało charakteru Ściśle historycznego, dowodzącego, 
że Litwa to kraj od wiek wieków rosyjski. Jednym z rezultatów dzia- 
łalności tej komisyi było usunięcie z obserwatoryum przywiedzionych 
wyżej portretów z wyłączeniem portretu cesarza Aleksandra i ministra. 
Zawadowskiego i w znacznej części biblioteki. Jeszcze w r. 1843 wy- 
słano z obserwatoryum wileńskiego do Pulkowa 41o dzieł, po większej 
części dawnych, w 500 tomach. 

Gdy w r. 1876 dnia 20 grudnia podpalono obserwatoryum, a po- 
Żar znaczne szkody podobno wyrządził — dni obserwatoryum zostały 
policzone. W parę lat później, co ocalało, wywieziono do Pulkowa; sła- 
waną salę Poczobuta zamieniono na skład dubletów biblioteki publicznej; 
jedne tylko napisy na zewnątrz gmachu umieszone i znaki zodyaku 
świadczą, że to było miejsce, gdzie przez półtora prawie wieku odda- 
wano się cichej, mozolnej, lecz ważnej pracy naukowej. 

Jeszcze przed śmiercią Poczobuta, który pozostawił po sobie wy- 
mowną pamiątkę, mianowicie 34 księgi spostrzeżeń astronomicznych — 
objął pod swe zawiadywanie obserwatoryum Jan Śniadecki. Było to 
w r. 1807. Według sporządzonych naówczas: inwentarzy przez samego 
Poczobuta, było w obserwatoryum 49 rozmaitych narzędzi astronomi- 
cznych, 7 portretów i 262 dzieła w 466 tomach. Z nich, jako znako- 
mite, do ostatnich czasów istnienia obserwatoryum liczyły się dwa tele- 
skopy Dollonda, jednakowej wielkości po 10 stóp angielskich długości, 
z achromatycznymi objektywami dwa i pół cala mającymi; trzy kwa- 
dranse, mające w promieniu półtorej stopy, roboty Ramsdena; oktant 
konstrukcyi tegoż mechanika; stopa paryska roboty Canniveta, jedna 
z pierwszych kopii, jakie w liczbie 80 były przez niego przygotowane 
i t d. Podczas zarządu Śniadeckiego niektóre narzędzia astronomiczne 
wzbogaciły gabinet, między innemi teodolid małych rozmiarów Rams- 
dena roboty; dwa wielkie globusa Bodego, ziemski i niebieski; sekstans 
Halley'a dziesięciocalowy i inne. W r. 1820 zakupił Sławiński zegar 
astronomiczny Hardy'ego i t. p. Obserwacye astronomiczne publikował 
Śniadecki w Efemerydach berlińskich i w Pamiętnikach Akademii nauk 
w Petersburgu od r. 1806 — 1824. Ostatnim nabytkiem za czasów 
Śniadeckiego było koło powtarzające Reichenbacha z Monachium, ma- 
jące 18 cali średnicy. 


jąc muzeum Rumiancowa, widziałem kilka pak w korytarzu złożone, które według 
objaśnień miejscowych miały zawierać przedmioty wywiezione z Wilna, lecz dla 
braku miejsca nie ułożone. 
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Następcą Śniadeckiego był Piotr Sławiński, który był zarazem 
ostatnim dyrektorem obserwatoryum czyli astronomem - obserwatorem 
w Uniwersytecie. Pierwszą czynnością nowego dyrektora było dokładne 
określenie szerokości geograficznej Wilna zapomocą owego koła powta- 
rzającego. Szerokość ta wynosi 540 41 o”, a zatem od dawniejszych 
obliczeń Poczobuta różni się o 2”. Poczobut w roku 1766 oznaczył 
zapomocą sześciostopowego sekstansa Cannivette'a szerokość i długość 
geograficzną Wilna: pierwsza wynosiła 540 41 42”. Sławiński podał 
o powyższem określeniu szerokości dokładny referat w Astronomi- 
sche Nachrichten Nr. g6 i oprócz tego ogłosił w tym przedmiocie 
specyalną pracę: 


A 


74. Remarques sur les observations faites A I Observatoire de 
Vilna au cercle rópćtiteur de Reichenbach par Mr. le professeur Slavin- 
sky, lues a la seance littćraire de I! Universitć impćriale de Vilna le 
15 novembre 1829. Wilno, Zawadzki 1835 89 18. 


Co się tyczy długości geograficznej, to ta według najdokładniej- 
szych wyliczeń Ottona Struvego w r. 1851, za pomocą sposobu chrono- 
metrycznego, wynosi 42” 59 32” od Ferro. Po zamknięciu Uniwersytetu 
obserwatoryum przeszło pod zarząd Akademii nauk w Petersburgu. 
Sławiński pozostał na poprzedniem stanowisku dyrektora i łącznie ze 
swym pomocnikiem, Michałem Hłuszniewiczem, prowadził bez przerwy 
obserwacye, których rezultaty ogłaszał u Zawadzkiego w Wilnie, kosztem 
obserwatoryum. W r. 1834 przedstawił Sławiński Akademii nauk pro- 
jekt nowego urządzenia obserwatoryum po za miastem, według najnow- 
szych wymagań nauki. Akademia plan zatwierdziła, lecz cały szereg 
niezależnych od zarządu obserwatoryum przeszkód nie pozwolił na 
wykonanie powyższego planu. Sławiński pilnie się krzątał koło wzbo- 
gacenia gabinetu nowemi narzędziami. Najgłówniejszym nabytkiem był 
teleskop równikowy z Monachium, dla pomieszczenia którego prze- 
budowano zachodnią wieżę i przerobiono ją na ruchomą. Wzbogaciła 
się również i biblioteka i gabinet wskutek testamentu Jana Śniadeckiego. 
Dzieła bowiem z jego biblioteki treści matematyczno-fizycznej i narzę- 
dzia astronomiczne złożone zostały przez Jędrzeja Śniadeckiego. Naby- 
tek był ważny, dzieł było 312, w 482 tomach, i ro portretów. Kiedy 
w r. 1843 Sławiński opuścił obserwatoryum, wysłużywszy emeryturę, 
miejsce jego zajął czasowo niezmiernie zasłużony i pracowity Michał 
Hłuszniewicz. W kwietniu 1843 r. na miejsce Hłuszniewicza przybył 
astronom Fuss; a w ostatnich latach był Smysłow. Za czasów Smy- 
słowa obserwatoryum zamknięto; narzędzia, bibliotekę i inne rzeczy, 





MARCIN POCZOBUT 


Z ALBUMU WILEŃSKIEGO WALCZYŃSKIEGO, 
FOTOGRAFOWAŁ DR. W. ZAHORSKI, 


dd" 


» 


które nie były spalone lub wywiezione do Moskwy, wzbogaciły obser- 
watoryum astronomiczne w Pulkowie. 

XVII. Ogród botaniczny. Pierwotny ogród botaniczny w Wil- 
nie znajdował się wśród murów śŚwiętojańskich, na niewielkim placyku 
dotychczas istniejącym przy ulicy Zamkowej. Pielęgnował go założyciel 
Gilibert, który z Grodna wiele roślin i krzewów przewiózł i dał począ- 
tek »botanice«, jak zwykle w owych czasach o ogrodzie mówiono. Gdy 
Jerzy Forster, przybywszy na miejsce Giliberta, objął wykłady nauk 
przyrodniczych i zarząd nad ogrodem botanicznym, wówczas począł 
przedstawiać, ażeby dotychczasowy ogród koniecznie przenieść na miej- 
sce więcej odpowiednie. Poczobut, który szczególnie był względnym dla 
Forstera, zaczął przemyśliwać na seryo o wyszukaniu odpowiedniego 
miejsca według wskazówek znakomitego naturalisty. Jakoż w r. 1787 
kupiono dom (zwany później botanicznym), z pustym natenczas placem 
na Sorokiszkach, przy zbiegu kanału, odprowadzającego wodę z młyna 
królewskiego do rzeki Wilenki i niedaleko ujścia tej ostatniej do Wilii 
położonym. Dom ten nazywał się Aleksandrowiczowski, obok niego 
leżał drugi plac Białozorówien. Nabywszy to wygodne i odpowiednie 
dla ogrodu miejsce nie bez pewnych kłopotów i trudów, jak o tem 
obszernie opowiada Baliński w swej Dawnej Akademii na str. 288, nie 
mógł Poczobut przystąpić, jak pragnął, do założenia ogrodu botani- 
cznego. Dopiero w r. 1799 Stanisław Jundziłł z polecenia nowej komi- 
syi edukacyjnej, ustanowionej przez Repnina, przystąpił do założenia 
ogrodu botanicznego. Bliższe szczegóły w artykule Jundziłła: 


75. Gabinet historyi naturalnej i ogród botaniczny wileńskiego 
Uniwersytetu. (Biblioteka warszawska. 1850. I. 39). 


Szczątki ogrodu Giliberta przeniesiono i nowemi go roślinami 
obsadzono. Ogród ten znacznie rozszerzony został w późniejszych cza- 
sach; najpierw w r. 1802, gdy znakomity obywatel Tomasz Wawrzecki 
darował plac przyległy do ogrodu; powtóre w r. 1807, gdy zakupiono 
inny plac z zabudowaniem z drugiej strony Wilenki (prawej) na pochy- 
łościach gór Bekięszowej i łysej czyli franciszkańskiej, dziś zwanej po- 
wszechnie trzykrzyzką, która najwłaściwiej zwać się powinna trzytopo- 
lową, albowiem gdy wydano rozporządzenie, aby krzyże zwalić i zwalono 
je, ktoś na ich miejsce trzy gałązki topolowe zasadził i już przez osta- 
tnie lat 30 wyrosły z tych gałązek trzy potężne drzewa. Ta ostatnia 
część ogrodu do dziś dnia jest staranniej utrzymaną z tej racyi 
że klub szlachecki (»dworzański«) tu urządził dla siebie letnie pomie- 
szczenie. Ks. Jundziłł sprowadzał nasiona i tym sposobem znaczną ilość 
roślin wyhodował. Zbudował cieplarnie i całość otoczył murem. Sza- 
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nowny dyrektor ogrodu botanicznego od czasu do czasu ogłaszał kata- 
logi roślin -i czytał sprawozdania na lekcyach Uniwersytetu; z tych 
tedy źródeł dowiadujemy się o rozwoju tej instytucyi i na ich podstawie 
układamy niniejszą relacyę. I tak w pierwszym katalogu: 


79. Index horti botanici Universitatis Vilnensis anno 1802. Vilnae 
typis Universitatis, 8% str. 44. — za rok 1804 89 str. 33. 
podanych jest 1049 roślin, w języku łacińskim i polskim. W indeksie 
na rok 1804 pomieszczono 1605 roślin; tu i w następnych indeksach 
zachowano terminologię łacińską tylko może być dlatego, że, jak pisze 
Jundził w drugiem swem sprawozdaniu, które czytał na sesyi uniwer- 
syteckiej, katalogi te ogłaszał »już dla wygody słuchaczów swoich, już 
dla ułatwienia obszernej korespondencyi i zwykłych wymian z podobnymi 
tak krajowymi, jak zagranicznymi zakładami« (Dzien. wileń. 1818, T. 310). 
Otóż ten wzgląd ostatni, jak przypuszczam, wpłynął na pominięcie termi- 
nologii polskiej. W roku 1807 było gatunków 1950; w r. 1808 — 2080; 
W I. 1809 — 2400; w r. 1810 — 2872; wr. 1811 — 3410; w r. 1814 — 3861. 


Na rok 1815 podał szanowny dyrektor relacyę o stanie ogrodu 
botanicznego, którą czytał na posiedzeniu akademickiem Uniwer- 
sytetu dnia 15 stycznia, a następnie w tymże roku ogłosił ją 
w »Dzienniku wileńskim«. Z tej relacyi wyjmujemy niektóre szcze- 
góły, dla nas tem ważniejsze, że jest to pierwsze sprawozdanie 
o ogrodzie botanicznym i sprawozdanie bardzo kompetentne, gdyż 
przez założyciela ułożone. »Z chlubą i ukontentowaniem powie- 
dzieć mogę, pisze Jundziłł, że pożar wojenny, właśnie w tej porze 
gdzieindziej wszystko pochłaniający, a.który i u nas albo zniszczył 
niektóre zaprowadzone, albo opóźnił zaprowadzić się mające poży- 
teczne zakłady, nie dał bynajmniej doświadczyć klęsk swoich na- 
szemu ogrodowi. Pielęgnowanie roślin szło nieprzerwanie zwyczaj- 
nym porządkiem, a nieprzyjaciel nawet szanował ten poświęcony 
Florze przybytek. Przecięcie przez długi czas związków z krajo- 
wemi, równie jak z zagranicznemi ogrodami, nie wiele mu szko- 
dziło; szczęśliwe bowiem i rzadkie zdarzenia, czuła przyjaznych 
korespondentów gorliwość, właśnie przed samem wybuchnieniem 
wojny z różnych miejsc i krajów, jak np. z Paryża, Wiednia, 
Landshut i t. d., tak hojnie opatrzyła ogród nasionąmi, iż liczba znaj- 
dujących się przedtem gatunków prawie podwojoną została, i gdyby 
lato 1813 zbyt mokre, zimne i krótkie, a nadzwyczajny i po- 
wszechny mróz 10 sierpnia 1814, wiele mianowicie jednorocznych 
roślin przed kwiatem lub w kwieciu nie zniszczyły, byłbym w sta- 
nie nierównie bogatszy katalog przedstawić Uniwersytetowi«. Na- 
stępnie, zrobiwszy zastrzeżenie, że w zbiorze botanicznym żadna 
roślina nie może być obojętną, przechodzi do opisu tych, które 
bardziej interesującemi nazywamy. »Celniejsze między niemi lub 
świeżością odkrycia znakomite, a w ogrodzie naszym pomyślnie 
rozkrzewione są następujące: Lobelia fulgens, Harrachia 
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speciosa, Cobaea scandens (z Meksyku), Metrosideros 
Lophantha, M. linearis, Melaleuca hypercifolia 
(z Australii); Strelitzia reginae, Azalea pontica, o któ- 
rej Linneusz pisał, że ojczyzną jej nadbrzeża Czarnego morza, 
a Au, ogrodnik warszawski, znalazł ją na Wołyniu i sprzedając 
ją do Anglii, Holandyi, Niemiec itd., znakomicie się wzbogacił. 
Dotychczas wymienione gatunki odznaczały się świeżością odkry- 
cia. Następne wylicza autor ze względu na ich użyteczność; tu na- 
leżą: Vanilla aromatica, Cyperus papyrus, Phor- 
mium tenax, pierwszy raz opisane przez Forsterów; Cycas 
revoluta; Hedysarum gyrans; Stillingia sebifera 
i Cucurbita cerifera. Ostatnie te dwa gatunki nie były na- 
Óówczas jeszcze znane w Europie, jak Jundziłł bowiem utrzymuje, 
jeden egzemplarz znajdował się w Gorenkach hr. Razumowskiego, 
a drugi w Wilnie. W r. 1815 było gatunków 4366. W indeksie 
na rok 1817 znajdujemy gatunków 4635. W sprawozdaniu, które 
Jundziłł czytał na posiedzeniu akademickiem wileńskiego Uniwer- 
sytetu dnia 15 stycznia 1818 r. (Dzien. wil. 1818 IL 310) wspo- 
mina o nowych nabytkach. Na pierwszem miejscu postawił nie- 
pospolity zbiór Stapelii, pochodzący z Wiednia. Z królewskiego 
berlińskiego ogrodu, prócz wielu innych, otrzymano dwie rzadko- 
ści: Lomatophylum borbonicum i Carica monosia, 
które Jundziłł do najcelniejszych ozdób zbioru zalicza. Dalsze, 
rzadkością, okazałością lub użytkiem odznaczające się nabytki są 
następujące: Eugenia Jambos; rozmaite gatunki rodzaju Mi- 
mosa (z Nowej Holandyi); dwa gatunki Casuarina, tj. Ć. to- 
rulosa i C. equisetifolia, których wzrost i postać do sosen 
a liście do poziomego i pospolitego skrzypu Equisetum są po- 
dobne. Z drzewa ich nadzwyczajnej twardości robią mieszkańcy 
tamtejsi zaczepny i odporny swój oręż, u podróżopisarzów paton- 
paton zwany. Świeżo z Chin przeniesiona Begonia discolor 
weszła w tym czasie także do ogrodu botanicznego wileńskiego. 
»Sparmannia africana, przez cały rok prawie nieprzerwanie 
kwiatami okryta, tą podobno w całem królestwie roślinnem jedyną 
odznacza się osobliwością, iż przyrodzenie, jakby wysilone w jej 
utworzeniu, pożyczonymi, iż tak rzekę, z innych roślin liśćmi, 
kwiatami i owocami ją przyodziało. Postać jej jest ślazowa; bal- 
daszkowaty kwiatostan bodziszków; owoc zewnątrz do kuklików, we- 
wnątrz do hibiszków jest podobny. Te rzadkie gatunki, równie jak 
wiele innych, winni jesteśmy ogrodowi hr. Razumowskiego w Go- 
rynkach i przyjaznej uczynności rządcy jego, doktora Fischera. 
Nowe gatunki róż z południowej prowincyi, pierwszy raz opisane 
przez Bessera, również nadesłane zostały. Besserowi zawdzięczał 
ogród wileński rzadką z węgierskich wód roślinę: Nymhana 
lotus i kilka pięknych odmian georginii. Ten ostatni rodzaj za- 
ledwie od dwudziestu lat był z Meksyku w Europie aklimatyzo- 
wany, a z trzech pierwotnie sprowadzonych gatunków, już w Wil- 
nie sto kilkadziesiąt odmian naówczas znajdowało się. Zbiór prze- 
szło 60 Ściśle oznaczonych gatunków wierzb, licząc i te, które 
a 
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w czasie drukowania katalogu na rok 1818 nadeszły, wskazuje na 
znakomity rozwój ogrodu botanicznego. Były w tym rodzaju wy- 
niosłe drzewa, niskie krzewy i zielne nawet a poziome krzewiny. 
Z pierwszych odmian do dziś dnia (1885) wiele egzemplarzy za- 
chowało się. Dla ozdoby ogrodu botanicznego nadesłał hr. Rumian- 
cow, jeden z licznych protektorów i dobrodziejów tego zakładu, 
wizerunek bronzowy Linneusza. 

W indeksie na rok 1821 znajdujemy gatunków 4951. W r. 
1823 ogłosił Jundził: Indicis seminum horti botanici, 
w którym podał 600 gatunków nasion. W r. 1824 podług Baliń- 
skiego (Opisanie statystyczne miasta Wilna na str. 100) było 7.000, 
podług katalogu w tymże roku wydanego 11.968 gatunków. Na 
rok 1825 ogłoszono spis nasion, których liczba 600 przenosi. 
Ostatnie sprawozdanie z czasów Uniwersytetu drukiem ogłoszone 
jest z roku 1827, lecz po obliczeniu mojem okazało się tylko 3.775 
gatunków, co być nie może, chociaż przy indeksie niema żadnych 
objaśnień, dlaczego tak nieproporcyonalnie mała liczba podaną zo- 
stała. Tembardziej jest to nieprawdopodobnem, że dopiero po roku 
1829 wprowadzono różne reformy do ogrodu botanicznego, skut- 
kiem których wiele setek gatunków roślin zaginęło, a szczególniej 
gdy po roku 1831 zaczęto fortyfikować przyległą miejscowość, 
odcięto przeszło 400 sążni kwadratowych ogrodu botanicznego pod 
szańce twierdzy. Ilość roślin, rzecz naturalna, bardzo się zmniejszyła 
i za czasów Akademii 6.000 gatunków nie przewyższa. Dyrekto- 
rem ogrodu botanicznego za czasów Akademii był Stanisław Gór- 
ski. Stan ogrodu w owym czasie był następujący: (Baliński op. cit. 
101): W ogrodzie około 3.000 gruntowych drzew, krzewów i roślin; 
drugie tyle w cieplarniach. Rośliny gruntowe w ogrodzie niższym, 
poczynając od najdoskonalszych, sadzone były podług układu Jus. 
sieu, dopełnieniem ich była część pod górą, staraniem Gór- 
skiego zasadzona, zawierająca w sobie cztery rodziny, t. j. paszczę- 
kowatych (labiatae) krzyżowych (cruciferae) goździkowych 
(caryophylaceae) i crassulaceae. Między roślinami w cie- 
plarniach jedne odznaczały się dawnością, a drugie rzadko- 
ścią. Do dawniejszych należą: 1. Pomarańcza górska (citrus vul- 
garis) z ogrodu Zakrotskiego jenerała Beningsena przeniesiona 
w r. 1812. 2. Drzewo cyprysowe (cupresus sempervivensS). 
3. Drzewo wawrzyno-śliwowe (prunus iauro-cerasuS) z ogro- 
du botanicznego w Grodnie na Horodnicy egzystującego, w roku 
1782 przez Giliberta do Wilna przewiezione. 4. Ceratonia sili- 
qua (chleb Świętojański) w r. 1833 przez hr. Ad. Chreptowicza 
Akademii przysłana. Z rzadszych zaś gatunków, przechowywanych 
w cieplarniach, były następujące: długowieczny baobab (adan- 
sonia digitata), aletris fragrans, allamanda ca- 
thartica i verticillata, ammomum afzelii, aralia 
umbra culifera; roślina imbierowa; orleanowe drzewo. Bixa 
orelana, bombax ceiba. Capparla cynophalophora; 
palma sagowa; cycas revoluta; dracaena ferrea, cer- 
bera ahorari, chiococca racemosa, chrysophyllum 
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macrophyllum, clusia flava, coccoloba uvifera, 
cordia myxa, crataeva tapioides, cynbopogon schae- 
enantus, cypripedium venustum. Dracaena draco, 
duranta ellisia. Epidendrum elongatum, eryngium 
bromelifolium, erythrina corallodendron. Ficus 
toxicaria, gwajakowe drzewo. Harrachia speciosa, her- 
nandia sonora, hibiscus abelmoschus. Jacaranda 
echinata, jatropha curcas, illex cassine, indigo- 
fera tinctoria. Roślina gałganowa Kaimpfera. Lawsonia 
alba, leucadendron levisanus; liquidambor stysra- 
ciflua. Murraya exofica, musa coccinea et troglo- 
ditarum, myrica cerifera. Nyssa biflora i tomen- 
tosa. Persea borbonia. Camfora, cassiacynamomoides 
i sassafras. Pisonia fragrans i terebintus, porliera 
hygrometica, portlandia grandiflora, psidium py- 
riferum, potos sellovii. Quercus suber. Rhus co- 
pallina i roxicodendron; russelia multiflora. Trzci- 
na cukrowa. Drzewo mydlane. Scaevola taccada, segniera 
americana, syderoxylon melanophleum, smilax 
china i sarsaparilla, spigelia mardlandica; ster- 
culia heterophylla. Drzewo łojowe. Tamarindus indica, 
taxus nucifera, tectona grandis, turnera elegans. 
Urena cobata. Vanilla planifolia i wiele gatunków z no- 
wej Holandyi z rodzajów leptospermum, callistemum, 
cassuarina, eucalyptusi t p. 


Gdy Akademia zamkniętą została, ogród botaniczny przeszedł pod 
zarząd jenerał- gubernatora; urządzono tam dla niego letnie mieszka- 
nie. W następnych latach mieszkanie to przeniesiono do miejscowo- 
Ści zwanej »Zwierzyńcem«, a ogród botaniczny zarósł chwastem i po- 
szedł w zaniedbanie zupełne. Nazwa mu tylko stara pozostała i nie- 
które drzewa jak klony, kasztany, lipy, wierzby i t. p. W obecnym cza- 
sie urządzono w ogrodzie piwiarnie, kręgielnie, teatr i t. p. za to 
oczyszczony został i stanowi dzięki czarującej miejscowości piękny ogród 
spacerowy. 


ROZUZIAŁ „VI, 
Podróże. 
Wysyłanie więcej uzdolnionych uczniów do zagranicznych zakła- 


dów naukowych, dla udoskonalenia się w obranym przedmiocie, sze- 
rokie miało zastosowanie u Jezuitów w Wilnie. Doszły nas z epoki 
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jezuickiej wspomnienia o tych wychowańcach wileńskich, którzy się 
wsławili jako znakomici pisarze, literaci, historycy, filologowie, kazno- 
dzieje, misyonarze, ludzie stanu, biskupi, rycerze. Kończyli oni nauki 
w Akademii wileńskiej, pozyskiwali stopnie naukowe i następnie wyje- 
żdżali do Włoch, Niemiec, Francyi, dla dopełnienia wykształcenia wogóle 
lub specyalnie w jakimś przedmiocie. Ten chwalebny zwyczaj upadł po 
kasacie Jezuitów. Szkoła Główna litewska, spadkobierczyni Akademii je- 
zuickiej, nie otrzymała jej funduszów. Komisya edukacyjna bardzo skąpo 
wydzielała szkole zasiłek pieniężny, jakby z łaski; zaledwie na pierwsze 
potrzeby wystarczało to, co nadsyłano z Warszawy, lub co raczył ks. 
Massalski udzielić, nic więc dziwnego, że o jakimś wojażu i myśleć nie 
można było. Szczęściem, że zaprowadzono seminaryum nauczycielskie, 
można więc było pewną ilość młodych ludzi wysyłać do Krakowa. 
Nie było to wiele, bo i Akademia krakowska przebywała ciężkie chwile 
po swej reorganizacyi i skutkiem zbyt radykalnych zmian, jakie pio- 
nierowie nowego kierunku gwałtownie zaprowadzali; było zawsze więcej, 
aniżeli można było zdobyć w Wilnie, gdzie tylko niektóre katedry i to 
z wielkim trudem były obsadzone. Kiedy rząd rosyjski przejął fundusze 
edukacyjne na siebie, wówczas stan materyalny szkoły poprawił się zna- 
cznie; nic dziwnego, Massalskich, Tyzenhauzów i podobnych im patryo- 
tów nie stało, nie okradano więc funduszów edukacyjnych. Rząd szkolny 
skorzystał z tego. Matusewicz, Szymonowicz, później Bem, wyjechali za 
granicę. W chwili reorganizacyi Szkoły Głównej trzech wychowańców 
było za granicą: Stubielewicz, Niemczewski i Niszkowski, lecz na wła- 
snym koszcie. Z mocy ustawy 1803 r. Uniwersytet miał prawo wysy- 
łania adjunktów i profesorów swoich w podróż naukową do cudzych 
krajów i na to była przeznaczona etatem suma co rok po 3.000 rubli. 
Przez cały czas istnienia Uniwersytetu kilku zdolniejszych wychowań- 
ców przygotowywało się w specyalnych przedmiotach w zagranicznych za- 
kładach naukowych, i ci za powrotem do Wilna zazwyczaj obejmowali 
katedry. Dzięki temu systemowi liczba cudzoziemców zmniejszała się 
bez przerwy, a pod koniec istnienia Uniwersytetu prawie wszystkie ka- 
tedry zajęli Polacy. 

Oprócz wymienionych powyżej bawił za granicą Znosko, na któ- 
rego bardzo liczył Jan Śniadecki, a który okazał się nie tęgim pro- 
fesorem. Od roku 1816 wyjechali: prof. Mianowski, adjunkci Herberski, 
Ludwik Sobolewski, Michał Poliński, Waleryan Górski, Michał Bobrow- 
ski, Feliks Drzewiński, Józef Jundziłł, Ignacy Oldakowski, Ignacy Da- 
niłowicz, Piotr Sławiński, Karol Podczaszyński i w. innych, którzy zajęli 
później katedry; w ich życiorysach wspomniano, kiedy i gdzie za gra- 
nicą bawili. 
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Udający się za granicę otrzymywali instrukcyę, lecz takowej.z wyjątkiem 
przepisanej przez Grodecka Ludwikowi Sobolewskiemu nie podaję, gdyż 
wiele z tych instrukcyi przedrukowałem już w »Stanie nauk lekarskich«; 
nie podaję i listów polecających do ambasadorów, gdyż i taki list już 
przedrukowałem w wspomnianem dziele. Nie podaję również raportów 
czyli zdania sprawy o ich zajęciach za granicą dlatego, że po wię- 
kszej części raporta te przedrukowywał » Dziennik wileński«. Dla naszego 
rozdziału pożyteczną będzie rzeczą podanie urzędowej korespondencyi ku- 
ratora z ministrem i Uniwersytetem, dotyczącej pierwszych kandyda- 
tów kształcących się za granicą, niemniej podanie korespondencyi sa- 
mychże kandydatów z czasów rektoratu Malewskiego i Twardowskiego. 
Korespondencya ta wyjętą jest z rękopisów i po raz pierwszy pojawia 
się w druku. 


A. 1. Zalecenie ks. Kuratora. W podanym mi piśmie 
Uniwersytetu pod N. 236 widziałem z ukontentowaniem, że w r. 
przeszłym JJ. PP. Stefan Stubielewicz, wice-profesor fizyki, Zacha- 
ryasz Niemczewski, wice-profesor mechaniki, oraz Fryderyk Nisz- 
kowski, wice-profesor chirurgii, w celu wydoskonalenia się w nau- 
kach własnym swym kosztem przedsięwzięli podróż za granicę. Znaj- 
dując zamiar takowy bardzo chwalebnym i pożytecznym w skutkach, 
jakie stąd dla dobra nauk wypłynąć mogą, nie tyłko zezwalam na 
przedłużenie im na rok od daty niniejszej paszportu, ale żądam 
jeszcze, aby Uniwersytet z wyznaczonej etatem na koszta podróży 
zagranicznych sumy 3.000 rs., opatrzył ich dostatecznym do utrzy- 
mania się funduszem i o tem przesłał mi niezwłocznie wiadomość. 
Rozumiem, że w przeciągu czasu, który już upłynął, Uniwersytet 
musiał odebrać jakie doniesienie od wspomnianych osób względem 
początkowego powodzenia i skutków ich podróży i chciałbym je 
mieć przesłane sobie ekstraktem, ażeby można było z nich sądzić 
o postępkach i pilności rzeczonych wice-profesorów, na co używali 
dozwolonego sobie czasu i jakich korzyści stąd oczekiwać należy. 
Że zaś objekt tej natury nie może nadto ściągać troskliwości Uni- 
wersytetu, dla większego zatem pożytku tej podróży uważam po- 
trzebę, aby Uniwersytet chciał przesłać instrukcyę wspomnianym 
osobom na resztę przynajmniej czasu bawienia ich za granicą, prze- 
pisując im, w jakich osobliwie miejscach zatrzymywać się powinni, 
na jakie istotnie przedmioty zwracać będą swoją uwagę, a w tym 
celu z jakiemi szczególniej osobami wchodzić mają w związki. 
Obowiąże ich razem Uniwersytet, ażeby w ciągu swej podróży, za- 
stanawiając się nad tem, co tylko znajdą godnego uwagi, robili 
swoje obserwacye i noty względem tych krajów, które przebiegają; 
ażeby przynajmniej co trzy miesiące dawali swe doniesienie Uni- 
wersytetowi stosownie do przepisanych im instrukcyi; kopie zaś 
takowych raportów mają być przesyłane do mnie dla okazania ich 
głównej Komisyi edukacyjnej. Zechce mi takoż oznajmić Uniwer- 
sytet, w jakich krajach wzwyż wspomnione osoby znajdują się te- 
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raz dla przesłania im rekomendacyonalnych listów od J. W. mini- 
stra oświecenia do posłów dworu rosyjskiego za granicą będących, 
któreby im zjednały większą sposobność i łatwość do należytego 
wypełnienia danych im instrukcyi. ź 

yP : aj Adam X. Czartoryski. 


D. 13 Iunii 1803. Petersburg. N. 47. 
(Archiwum Minister. Oświaty N. 36286). 


2. J. O. Xięciu Kuratorowi. Uniwersytet na mocy prze- 
pisu Waszej X-cej Mości z numerem 47 pod datą 13 Iunii prze- 
szłego m-ca, wiceprofesorom Stefanowi Stubielewiczowi, Zacharya- 
szowi Niemczewskiemu i Fryderykowi Niszkowskiemu, dnia 1 Julii 
teraźniejszego m-ca przesłał do Paryża przedłużenie bawienia ich 
za granicą końcem dokładniejszego wydoskonalenia się w pożyte- 
cznych naukach, i do danych im instrukcyi przydawszy punkta 
przepisane od Waszej KXiążęcej Mości, uwiadomił, iż ma być prze- 
znaczony fundusz na tę ich podróż. Dnia zaś 11 Julii teraźniej- 
szego m-ca na zebraniu powszechnem Uniwersytetu osądzono, aby 
z sumy etatem na koszta podróży zagranicznych położonej, po 
rs. 600 dla każdego na podróż przeznaczyć i po rubli roo ka- 
żdemu udzielnie dodać na wydatki nieuchronne do zebrania po- 
trzebnych wzorów machin i narzędzi nowych, z obowiązkiem zda- 
nia rachunku z tej ostatniej sumy, a zatem dla każdego po rubli 
700, a dla trzech wogóle 2.100 z kasy Uniwersytetu wydać. Ja- 
kowe zdanie swoje Uniwersytet postanowił do potwierdzenia Wa- 
szej Xcej Mości przedstawić i przedstawia, mając wkrótce donieść 
tak o miejscu bawienia pomienionych wiceprofesorów jako też 
o skutkach odbytej już podróży i o zamiarze dalszego bawienia za 
granicą. Dnia 16 Julii 1803 N. 473 (Archiw. Min. Ośw. N. 48.189). 


3. Do hr. Ministra (z rosyjskiego). Szanowny panie hra- 
bio Piotrze Wasilewiczu! Uniwersytet wileński po uprzedniem 
przedstawieniu mnie, przedłużywszy jeszcze na rok urlop zagrani- 
czny z roku przeszłego adjunktom: fizyki, Stefanowi Stubielewi- 
czowi; mechaniki, Zacharyaszowi Niemczewskiemu, i chirurgii, Fry- 
derykowi Niszkowskiemu, dla udoskonalenia się w ich naukach, 
donosi, że na konieczne ich potrzeby wysłał do Paryża każdemu 
z nich po 600 rubli, a oprócz tego dla zebrania stosownych mo- 
deli maszyn i nowych narzędzi po sto rubli, ogółem dwa tysiące 
sto rubli srebrem, z sumy uniwersyteckiej wyznaczonej etatem na 
wojaż do cudzych krajów, z tem jednakże, ażeby zdali rachunek 
z owych stu rubli. Będąc przekonanym, że pan hrabia raczy po- 
wyższe zatwierdzić, najuprzejmiej upraszam o załączenie za mojem 
pośrednictwem wspomnianym adjunktom listu rekomendacyjnego 
do przebywającego w Paryżu pełnomocnego ministra hr. Markowa, 
ażeby przez to zyskali oni dostęp tam, gdzie tego wymagać będą 
studyowane przez nich nauki. Mam zaszczyt pozostać z zupełnym 
szacunkiem i poważaniem jaśnie wielmożnego, szanownego pana 
sługą pokornym książe Adam Czartoryski N. go. 6 sierpnia 1803. 
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4. Do księcia Kuratora (z rosyjskiego). Łaskawy mój 
panie książe Adamie Adamowiczu! Wskutek życzenia J. O. Księcia 
pana wyrażonego w piśmie z dnia 6 teraźniejszego sierpnia, mam 
zaszczyt zakomunikować przy niniejszym zapieczętowany list do 
przebywającego w Paryżu pełnomocnego ministra hr. Markowa, 
w którym polecam opiece hrabiego adjunktów Uniwersytetu wileń- 
skiego: Stefana Stubielewicza, Zacharyasza Niemczewskiego i Fry- 
deryka Niszkowskiego; dla wiadomości zaś księcia pana załączam 
przy niniejszym kopią z powyższego listu. Zostaję z głębokim sza- 
cunkiem Waszej książęcej Mości sługa pokorny. Hr. Piotr Zawa- 
dowski. N. 474. 12 sierpnia 1803. 


Kopia listu ministra oświecenia narodowego do ruskiego po- 
sła w Paryżu hr. Markowa: 

Szanowny panie hrabio Arkadyuszu Iwanowiczu! Oddawcy 
niniejszego listu adjunkci Uniwersytetu: fizyki, Stefan Stubielewicz; 
mechaniki, Zacharyasz Niemczewski i chirurgii, Fryderyk Niszkow- 
ski, mieszkają w Paryżu dla udoskonalenia się w swoich naukach. 
Uniwersytet uważał za potrzebne przedłużyć im termin przebywa- 
nia tam jeszcze na rok. Ten czas krótki oni powinni użyć jak 
najlepiej, na korzyść swego Uniwersytetu. Wiedząc jak przyjemnie 
będzie panu hrabiemu wzięcie udziału w tem wszystkiem co się 
odnosi do szczęścia ojczyzny, tym Śmielej powierzam opiece pań- 
skiej wychowańców wileńskiego Uniwersytetu i najuprzejmiej pro- 
szę, ażeby oni pod jej wpływem mogli mieć swobodny dostęp do 
wszystkich tych miejsc, odnoszących się do studyowanych przez 
nich nauk. Korzystam ze zręczności, ażeby zapewnić o zupełnem 
oddaniu się i szacunku, z jakiemi mam zaszczyt pozostać pana 
hrabiego pokornym sługą. Hr. Piotr Zawadowski. N. 473. St. Pe- 
tersburg 12 sierpnia 1803 (Archiw. Min. Oświaty N. 6584). 


5. Do hr. Ministra. Szanowny hrabio Piotrze Wasilewi- 
czu! Odprawieni do cudzych krajów dla wydoskonalenia się w nau- 
kach adjunkci Uniwersytetu: fizyki, Stefan Stubielewicz; mechaniki, 
Zacharyasz Niemczewski i praktycznej chirurgii, Fryderyk Niszkow- 
ski, znajdując się obecnie w Paryżu, nadesłali do Uniwersytetu do- 
niesienia o tem, czem się obecnie zajmują. List, który pan hrabia 
raczył napisać do naszego posła, zapewnia im możność większych 
jeszcze korzyści; tłumaczenie z ich raportów załączając przy ni- 
niejszym, mam zaszczyt pozostawać z zupełnym szacunkiem i po- 
ważaniem pana hrabiego sługa pokorny. Książę Adam Czartoryski. 
N. 171. 7 grudnia 183. 

Powyższe trzy raporta minister oświaty złożył w głównym 
rządzie szkół, gdzie były rozpatrywane. Bardzo prawidłowe zdanie 
rządu szkół, które poniżej w tłumaczeniu z rosyjskiego przywodzę, 
posłużyło do układania instrukcyj wojażerom zupełnie inaczej, jak 
dotąd bywało. Ponieważ powyższe raporta, chociaż nie znane, nie 
są analitycznie pisane, jak tego pragnie główny rząd szkół, i nie 
zdają nam sprawy, w jakim stanie były nauki w Wilnie, gdy wspo- 
mnieni wojażerowie wyjeżdżali za granicę, dlatego ich nie przywodzę. 


— 186 — 


6. Z dziennika (N. 37.) Głównego Szkół Rządu 
I7 grudnia 1803 r. (artykuł IX). 

Wysłuchano otrzymane przez ministra od Kuratora wileń- 
skiego trzy doniesienia adjunktów wileńskiego Uniwersytetu znaj- 
dujących się w cudzych krajach dla udoskonalenia się w naukach: 
fizyki, Stubielewicza; mechaniki, Niemczewskiego; praktycznej 
chirurgii, Niszkowskiego, o różnych przedmiotach, które zwróciły 
ich uwagę w Paryżu i o użyciu tam czasu. Rząd wysłuchawszy 
one, oddając sprawiedliwość dobrym zamiarom, działalności i po- 
stępom powyższych adjunktów, zauważył jednakże, że oni mogliby 
większą wartość nadać swym doniesieniom odnośnie uczoności, 
gdyby sposobem analitycznym przedstawili metodę uczenia w no- 
wych szkołach Francyi, i porównali stan ten nauk z tym, jaki po- 
zostawili w Wilnie i podobne temu uwagi gdyby czynili nie po- 
przestając jak obecnie na opisowym lub historycznym tylko opisie; 
mimo tego ze szczególnem zadowolnieniem postanowił wydruko- 
wać wyciągi z tych raportów w wydawanem przez siebie piśmie. 
(Archiw. Minist. Oświaty N. 36.745). 


B. 7. Instrukcya dla pana Ludwika Sobolew- 
skiego magistra filozofii, przeznaczonego z Uni- 
wersytetu imperatorskiego wileńskiego w uczoną 
podróż do cudzych krajów, w oddziale literatury 
i sztuk pięknych ułożona, a przez Radę Uniwersy- 
tecką przyjęta i za potwierdzeniem Kuratora do 
wypełnienia podana w lipcu 1817 (z francuskiego; Dzien. 
Wil. 1817 II.). 

Nauka starożytności klasycznej powinna mieć na celu dwa 
wielkie przedmioty: literaturę i sztukę. Wyraz literatura znaczy tu 
nie tylko pewną liczbę autorów klasycznych, greckich i łacińskich, 
w rzeczy poezyi, wymowy, historyi i filozofii, lecz obejmuje wszel- 
kie pismo, które ocalało w powodzi czasów, zacząwszy od nie- 
śmiertelnych śpiewów noszących imię Homera, aż do najmniejszej 
z siebie nie mającego wagi Scholionu z XIII lub XIV wieku rzu- 
conego na kraju jakiego rękopisu. Dla uczonego antykwaryusza nic 
nie jest bez swej wartości, cokolwiek tylko może posłużyć, jakimkol- 
wiek sposobem, bądź do rozszerzenia, bądź do utwierdzenia znajomości 
nabytych. Jedynym przedmiotem i celem nauk jego jest poznawanie 
i tłumaczenie starożytności pod wszystkiemi jej względami i w całym 
obrębie. Języki, geografia, historya, mitologia, polityka, umiejętności, 
sztuki i rzemiosła, prawa, obyczaje i zwyczaje klasycznych staro- 
żytności ludów, stanowią rozległy przestwór jego umienia. Litera- 
tura i starożytna sztuka, to jest wszystko co nam pozostaje w po- 
mnikach pisanych, wyrobionych lub rysowanych, służy mu na prze- 
miany i za materyały do ćwiczenia się i stosowania swych znajomo- 
ści i za źródła niewyczerpane do powiększenia i ustalenia swej nauki. 
Chęć objęcia w całości tego ogromu, byłaby nierozsądną skutkiem 
niepoznania i trudności, jakie potrzeba pokonywać i granic, których 
przestąpić nie zdoła talent nawet najznakomitszy i dzielność naj- 
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stateczniejsza jednego. człowieka. Roztropniej będzie, poznawszy 
gruntownie i dokładnie całą rozległość naszej umiejętności, jednę 
część z niej wybrać za przedmiot statecznej pracy, część, około 
której staranne chodzenie byłoby najstosowniejsze do naszego gu- 
stu i najumiarkowańsze z siłami. Nie ukrywajmy bowiem, droga do 
przebycia, oprócz swojej długości jest najeżona wielu cierniami. 
Trzeba męztwa i wytrwałości, ażeby iść krokiem mocnym i upe- 
wnionym: a jeżeli gdzie, to tu zapewne przystosować można owo 
prawdziwe i rozsądne, przez Sokratesa (Xenoph. Mem. II. 1. 28) 
"przytoczone zdanie: »ze wszystkich dóbr i doskonałości rzetelnych, 
żadnych bogowie ludziom nie pozwolili bez pracy, trudów i kłopotu c. 

Wszystkie dzieła i ułamki, które nam z uczonej doszły sta- 
rożytności, nie mogą się uważać jak tylko za szczątki wielkiej 
i pysznej budowli, szczątki mniej więcej Świetne, mniej więcej za- 
chowane, lecz wszystkie uszkodzone, nadpsute, obcięte, skażone, 
pomieszane, sfałszowane przez czas i ludzi, które wszystkie po- 
trzeba sztucznie przyrabiać, naprawiać, sprawdzać, na swoje miejsce 
odnosić, dokładnie oceniać i wedle możności do dawnego przywra- 
cać blasku. Już około trzech i pół wieków pracują nad tem filolo- 
gowie i antykwaryusze, z większem i mniejszem powodzeniem. 
Oddając wszakże całą sprawiedliwość ich niezmiernym pracom, 
i dziwiąc się nad ich bystrością, erudycyą, gorliwością i niezmor- 
dowanem wytrwaniem, bynajmniej sobie wyobrażać nie trzeba, ja- 
koby oni wszystko zrobili, i że nam nie pozostaje, jak tylko uży- 
wać bogatego po nich dziedzictwa. Nie masz żadnego autora, z gre- 
ckich albo łacińskich, któregoby tekst albo wykład tak starannie 
były obrobione i uzupełnione, ażeby wszelkie jego nowe wydania 
albo przejrzenie stawało się nad potrzebę. A jakaż jest liczba ta- 
kich, co, chociaż wydrukowane i ogłoszone, pełno jednakże w nich 
błędów, pomieszań i skażeń, tak grubych i widocznych, że zatru- 
dniają w każdem miejscu uczonego nawet czytelnika i częstokroć 
sprawują, że wszelkie usiłowanie tłumaczeń, albo jest niepodobne, 
albo niepewne i wątpliwe. Dodajmy, że nadzieja wzbogacenia sta- 
rożytnej literatury przez nowe odkrycia, a odkrycia bardzo ważne 
i powszechnie interesujące, nie jest bynajmniej omamieniem. Nie 
chcąc odwoływać się tu do 800 zwojów herkulańskich, których 
dotychczasowe użycie zbyt nie wiele odpowiedziało sprawiedliwemu 
oczekiwaniu i niecierpliwości uczonych antykwaryuszów, ileż to 
dzieł i ułamków, które przez nowe skarby poznań interesują i wzbo- 
gacają umiejętność starożytności, nie odkryto i nie ogłoszono za 
naszych czasów! Sam Angelo Mai, uczony i sławny bibliotekarz 
w Medyolanie, świeżo dał nam ze swojej biblioteki Ambrozyańskiej 
znakomite dzieła zawołanego retora Frontona, cesarzów Antoninów, 
drogie ułamki Plauta, mów Cycerona i bogate wyciągi z dziesięciu 
ksiąg historyi rzymskiej Dyonizyusza z Halikarnasu, które całko- 
wicie za przepadłe poczytywano. Ale nauka prowadząca w całej tej 
pracy równie trudnej jako niezbędnej, nauka na której wspiera się 
cała umiejętność starożytności, jest to krytyka. Stosowana do 
pomników pisanych czyli głoskowych wykonywa się częściami na 
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tekstach drukowanych i na rękopisach. W użyciu i obejściu się 
z rękopismami potrzebna wielka znajomość, bystrość niepospolita, 
dokładność uzupełniona i owa trafność, której zgoła nie można 
nabyć jedno przez rady i pouczenia ludzi doświadczonych i przez 
samą praktykę. 

Do chwały zatem, której geniusz i przykładanie się narodu 
polskiego w zawodzie literatury i umiejętności słusznie dostąpiły, 
chcąc przydać tę część interesującą, jaka wypływa z gruntownego 
ćwiczenia w nauce starożytności, chwały którą się dzieliły i dzielą 
się jeszcze dzisiaj najoświeceńsze Europy narody, u których ta 
znajomości ludzkich odnoga najbardziej kwitnie; chcąc zrobić ten 
starodawny i przesławny Uniwersytet w stronach tutejszych środ- 
kowym punktem Światła najzbawienniejszego dla uformowania i po- 
stępów rozumu ludzkiego, potrzeba, ażeby młodzi filologowie, któ- 
rzy tu pokończyli kursa elementarne i odznaczają się przez talenta, 
wiadomości, przykładanie się i gust wyraźny do tych części, któ- 
rym się poświęcają, byli wysyłani do krajów zagranicznych dostar- 
czających poddostatkiem środków i sposobności do większego się 
uformowania, do rozszerzenia poznań nabytych, do nakierowania 
swojej dzielności ku celowi razem użytecznemu i chwalebnemu, 
słowem, ażeby się stali godnymi miejsca profesora literatury staro- 
żytnej, co prędzej lub później czeka ich w kraju. 

W tych widokach oddział literatury i sztuk piękuych, stosu- 
jąc się do wyzwolonych i zbawiennych zamiarów książęcia Jego- 
mości Kuratora, przedstawił radzie uniwersyteckiej jednego ze 
swych dawniejszych uczniów, który potrafił na jego pełną zasłużyć 
ufność, do wysłania go do cudzych krajów w celu wydoskonalenia 
się w nauce starożytności uczonej. Podróż ta, jeżeli ma cel pożą- 
dany osiągnąć, nie może być wyznaczoną na mniej jak trzy lata. 
W tym przeciągu czasu, dłużej podróżującego zatrzymają: Paryż, 
Rzym, Neapol, Medyolan, Florencya, Wenecya, Leyda, Oxford 
i Cambridge. Zwiedzi też Berlin, Drezno, Wiedeń, Lipsk, Getyngę, 
Auszpurg i Monachium. Wszędy bywać będzie na publicznych 
lekcyach znakomitych profesorów, dla gruntowniejszego coraz po- 
znania sposobu uczenia sławnych mistrzów. Bogate w rękopisma 
biblioteki, jakie się po większej części w miastach pomienionych 
znajdują, podadzą mu za pomocą ich uczonych i sławnych dozor- 
ców, wyborne środki do utwierdzenia się w swojej nauce i do ze- 
brania cennych materyałów, które ułoży i wyda za swoim powro- 
tem. Postara się nadewszystko wejść w ścisły związek z uczonym 
profesorem Hase w Paryżu, konserwatorem rękopisów greckich 
i łacińskich biblioteki królewskiej, z tym to uczonym, który przy 
wspaniałej protekcyi hr. Rumiancowa kanclerza państwa rosyjskiego, 
wydaje z rękopisów biblioteki królewskiej rozmaite dzieła greckie 
nieogłoszone, ściągające się do wieku i historyi bizantyjskiej i ma- 
jące stanowić ciąg wiadomego zbioru bizantyjskich pisarzów. Wy- 
ćwiczywszy się dostatecznie w czytaniu i decyfrowaniu rozmaitego 
wieku rękopismów, jakie mu będą udzielone, obierze jednego lub 
dwóch autorów z greckich albo łacińskich, których tekst bardzo 
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jeszcze skażony oczekuje starannej konfrontacyi rękopismów dotąd 
bynajmniej albo źle i niedbale tylko porównywanych. Badania te 
Ściągające się do autorów przez się w szczególności obranych czy- 
nić będzie we wszystkich bibliotekach rękopisowych, które tylko 
zwiedzi w czasie swojej podróży. Jeżeli będzie tak szczęśliwym, iż 
odkryje jakie dzieło lub ułamek dotąd nieogłoszone a na to zasłu- 
gujące, zrobi dokładną kopią i postara się wydać na jaw, dołącza- 
jąc potrzebne objaśnienia. Zwróci nadewszystko baczność na ręko- 
pisma zwane Codices rescripti, albo palimpsesti, ukrywające 
pod pismem obecnem dzieła starożytne, wcale różne, a zatarte 
umyślnie przez księgarzów lub kopistów nowoczesnych, którzy tych 
starych pargaminów użyli do wyrażenia na nich pism innych. 
W takiego to rodzaju rękopismach sławny bibliotekarz ambrozyań- 
ski w Medyolanie zrobił liczne i interesujące odkrycia, o których 
wyżej wspomnieliśmy; w takich też rękopismach uczony Niebuhr 
syn sławnego podróżnika, minister króla jegomości pruskiego przy 
dworze rzymskim, prawie na wstępie swoim do Włoch odkrył 
w Weronie ułamki bardzo szacowne pism starożytnego prawnika 
Kajusa i czyni nadzieje wynalezienia instytucyi zupełnych tegoż 
praworadzcy, który słynął za czasów cesarza Hadryana. Dla lepszego 
w tych naukach powodzenia pilne odczytywanie klasycznych auto- 
rów obu narodów będzie jego ciągłą i codzienną zabawą; do czego 
weźmie wydania najbardziej zalecone przez uczone komentaryusze 
sławnych krytyków i wykładaczów, z których są: Casaubonus, Al- 
dus, Manucius, Gronov, Bentley, Hemsterhaus, Valckenaer, Ruhn- 
ken, Krnesti, Heyne, Wyttenbach, Wolf, Schweighaduser, Heiisinger, 
Jacobs, Porson, Hermann, Schiitz, Boeckh, Boissonnade, Creuzer, 
Orelli i inni. Szczególniej przykładać się będzie do historyi litera- 
tury greckiej i rzymskiej, radząc się zawsze Biblioteki Fabri- 
ciusa wydania Harlesa; do czego także posłużą katalogi rękopi- 
sów, jakie ogłosili: Lambecius, Kollar, Nessel, Bandini, Zanetti, 
Jakób Morelli, a nadewszystko bogate wypisy i wyciągi z ręko- 
pisów biblioteki królewskiej wydane w Paryżu w wielu woluminach. 

Drugim przedmiotem głównym jego podróży będzie nauka 
pomników i historyi sztuki starożytnej. Tym końcem u naszego 
członka honorowego, kawalera Millina członka Instytutu w Paryżu, 
wysłucha zupełnego kursu archeologii i będzie się starał korzystać, 
ile tylko można, tak z uczonych dzieł jego, jako i z rozmów szcze- 
gólnych tego znakomitego męża, przyczem połączy instrukcyą pier- 
wszego antykwaryusza w Europie, sławnego Visconti, także członka 
naszego Uniwersytetu, a jego dzieło Il museo Pio Clemen- 
tino, które zrobiło go nieśmiertelnem, weźmie za szczególniejszy 
swego uczenia się przedmiot. Tak przygotowany, będzie zwiedzał 
z pożytkiem klasyczną ziemię włoską i będzie w stanie szacować 
podług prawdziwej wartości pomniki architektury, skulptury, ry- 
townictwa, malarstwa i starożytne inedale, jakie Rzym, Neapol, 
Florencya, Turyn, Londyn, Oxford, Wiedeń, Drezno i inne sławne 
miasta, przez które przejeżdżać będzie, posiadają. Liczne dzieła, ja- 
kie wydali, Winkelmann, Millin, Visconti, Heyne, Lessing, Boetti- 


ger, Góthe, Zoćga, Eckhel, Barthćlemy, Pellerin, Hirt i inni za 
światłych mu w tym zawodzie posłużą przewodników, łączących 
z głęboką nauką i gruntowną erudycyą gust oczyszczóny i kla- 
syczny. 

Naostatek, gdy przy gorliwem i pilnem przykładaniu się obco- 
wanie i rady ludzi swojego rzemiosła najwięcej służą do ożywienia 
i nakierowania naszych nauk, młody podróżny nie spuści z wi- 
doku we wszystkich miejscach uświetnionych pobytem tego rodzaju 
uczonych, szukać starannie przystępu do nich i poufalszego z nimi 
przestawania. Jedna rozmowa z człowiekiem w swoim przedmiocie 
wyższym i przytem udzielającym się może skrócić wieloletnią 
naukę i niekiedy naprowadzić na drogę, na którąby może sam nie 
trafił, albo przynajmniej z trudnością. Pod tym to względem oprócz 
wyżej wspomnionych mężów, zalecają się jemu mianowicie: Fa- 
broni i ksiądz Fontani w Florencyi, Morelli w Wenecyi. Rossini 
w Neapolu; Fea, Niebuhr w Rzymie; Coray, Quatremere de Quin- 
cy, Boissonnade, Vandorbourg, Dacier i Gail w Paryżu; Wytten- 
bach w Lejdzie; Wolf, Hirt, Bekker, Boeckh, Buttmann w Berli- 
nie; Hermann, Schiffer i Beck w Lipsku; Bótticher w Dreźnie; 
Mitscherlich, Heeren, Tychsen i Reiss w Gettyndze; Thiersch w Mo- 
nachium; Creutzer w Heidelbergu; Jacobs w Gota; Eichstaedter 
w Jenie; Schneider i Manso w Wrocławiu; Vater i Lobeck w Kró- 
lewcu. W ostatniem mieście będzie się starał widzieć archiwa, 
które nie mogą nie interesować każdego uczonego Polaka. 

Wszędzie dowiadywać się będzie o literatach i uczonych Sło- 
. wianach, zabierając z nimi znajomość, wchodząc w koresponden- 
cyę. Będzie to miał na baczeniu w Wiedniu, w Pradze — jeśli tam 
być wypadnie, w Gratzu, w Wenecyi i t. p. Zwiedzi Raguzę, inia- 
sto wsławione uczonymi, których wydało osobliwie w naukach 
wyzwolonych, a to iżby mógł uczynić raport Uniwersytetowi o ta- 
mecznym stanie umiejętności i nauk. Naostatek będzie miał za 
obowiązek w końcu każdego roku przysyłać Oddziałowi literatury 
i sztuk pięknych rozprawę w przedmiocie jakim stosownym do 
swej podróży. 

C. 8. Wycieczki młodych uczonych za granicę przynosiły 
ogromną korzyść i samymże uczonym i społeczeństwu; dzięki tym 
wycieczkom katedry niemal wszystkie, jak to na wstępie niniej- 
szego rozdziału zaznaczyliśmy, zajęli Polacy, wykształceni świetnie, 
wszechstronnie; przywożący z podróży ostatnie rezultaty ówczesnej 
wiedzy; ludzie młodzi, pełni zapału. Słowem instytucya wojażerów 
była niezmiernie ważną dla Uniwersytetu. Tymczasem w r. 1823 
przyszedł rozkaz z Warszawy, aby wojażerów do wielu z niemie- 
ckich uniwersytetów nie posyłać nadal, a znajdujących się tam 
powołać niezwłocznie do Wilna. Był to cios bardzo dotkliwy, lecz 
niepodlegający dyskusyi, dlatego rozkaz spełniony został. Następu- 
jąca korespondencya najlepiej powyższe wyjaśnia. 


g. Kopia zalecenia p. litewskiego wojennego gubernatora, ge- 
nerała piechoty i kawalera Aleksandra syna Michała Rimskiego 
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Korsakowa, danego rektorowi wileńskiego Uniwersytetu z dnia 10 
marca 1823 roku za Nr. 712 (z rosyjskiego). 

Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz w rozkazie, danym 
mnie dnia 26 ubiegłego lutego za Nr. 182 zalecił: ponieważ p. Mi- 
nister Spraw duchownych i Oświecenia narodowego, radca tajny 
książę Galicyn, przy odezwie z dnia 22 tegoż lutego przedstawił 
Jego Cesarzewiczowskiej Mości notę z objaśnieniem, że Najjaśniej- 
szy Pan dla uchronienia młodzieży od szkodliwych wpływów za- 
granicznych zakładów naukowych, najmiłościwiej zabronić raczył, 
aby owej młodzieży nie pozwalać wydalać się dla nauk do uni- 
wersytetów: heidelbergskiego, jeńskiego, giesseńskiego i wiirtzburg- 
skiego — przeto wypełniając takową Najjaśniejszego Pana wolę, 
Jego Cesarzewiczowska Mość surowo zabronił, aby w powierzo- 
nych mnie Najwyżej guberniach wileńskiej i grodzieńskiej nie wy- 
syłać młodzieży na naukę do wzmiankowanych uniwersytetów; 
i nie tylko uczynić mam podobny zakaz na przyszłość, lecz zale- 
cono mnie, aby poczynić wszelkie kroki względem rodziców i opie- 
kunów tych, którzy obecnie znajdują się na naukach w wzmian- 
kowanych uniwersytetach, iżby niezwłocznie do ojczyzny powró- 
cili; w razie zaś przeciwnym, gdyby się tam mimo tego ktoś na 
naukach znajdował i nadal, naówczas cała odpowiedzialność za 
nie: wypełnienie rozkazów spadnie na rodziców i na mnie; dlatego 
rozkazał dokładnie się wywiedzieć, kto w obecnej chwili z guber- 
nii wileńskiej i grodzieńskiej znajduje się na naukach w tych uni- 
wersytetach, i listę imienną uczących się tamże, abym przedstawił 
Jego Cesarzewiczowskiej Mości. Również Jego Cesarska Wysokość, 
aby wolę Najjaśniejszego Pana, która jest dla nas świętą, wypełnić 
jak najdokładniej i najsumienniej, dopełniając spis uniwersytetów, 
podany przez Ministra Spraw duchownych i Oświecenia narodo- 
wego, zalecił, aby do poniżej wyszczególnionych miejsc, gdzie ró- 
wnież są uniwersytety, gimnazya i inne zakłady naukowe, cho- 
ciażby prywatne, a mianowicie w Szwajcaryi: Felenberg, Pestalozzi, 
Genewa, Bazylea, Lauzanna; w Niemczech: Tubingen, Manheim, Lipsk, 
Augsburg, Drezno, Góttinga, Wrocław, Gota, Fulda, Hannower, 
Halla, zabronić młodzieży udawać się na naukę, a również, jeże- 
liby w tych miejscowościach znajdował się ktoś obecnie z młodych 
ludzi -— wszystkich bez wyjątku powołać do ojczyzny. W razie 
przeciwnym cała odpowiedzialność również spada na mnie i rodzi- 
ców. Kto zaś mianowicie tam się znajduje, o tych listę imienną 
przedstawić Jego Cesarzewiczowskiej Mości. Oprócz wyżej ozna- 
czonych miejscowości wzbronić pobytu w Aarau (w Szwajcaryi) 
i tych, którzyby się tam znajdowali, również powołać. 

Spełniając Najwyższą wolę i rozkaz Jego Cesarzewiczowskiej 
Mości, uczyniłem obecnie odpowiednie rozporządzenie, aby zabro- 
nić obywatelom ziemskim wysyłać dzieci do szkół powyżej wzmian- 
kowanych, jak również, aby zalecić i przekonać rodziców i opie- 
kunów, iżby powołano do ojczyzny niezwłocznie znajdujących się 
obecnie w zagranicznych szkołach, a Waszemu Wysokobłahorodju 
polecam przysłać mnie w czasie możebnie najkrótszym spis imienny, 


kto obecnie znajduje się za granicą w oznaczonych miejscowo- 
ściach z uczniów tutejszego Uniwersytetu i z gimnazyów tutej- 
szego okręgu naukowego, kiedy oni stąd wyjechali; również do- 
starczyć mnie wiadomości o profesorach, kandydatach i akademi- 
kach, którzy się udali do tych miejsc z tutejszego Uniwersytetu 
dla udoskonalenia się w naukach. Po otrzymaniu niniejszego zale- 
cenia niezwłocznie mnie proszę zawiadomić. 
Oryginał podpisał Generał Rimskij Korsakow. 


10. Kopia raportu rektora Uniwersytetu wileńskiego do p. litew- 
skiego wojennego gubernatora z dnia 16 marca 1823 roku za Nr. 
117 (z rosyjskiego). 

Wskutek zalecenia Jaśnie Wielmożnego Pana z dnia 10 obe- 
cnego marca za Nr. 712 odnośnie zabronienia młodym ludziom 
udawania się w celach naukowych do uniwersytetów wymienio- 
nych w temże zaleceniu i o dostarczeniu imiennej listy tych osób, 
które z okręgu naukowego wileńskiego udały się za granicę, mam 
honor donieść, że wypełniając Najwyższą wolę i rozkaz Jego Ce- 
sarzewiczowskiej Mości, Uniwersytet poczynił możebne starania, 
aby odtąd żaden uczeń z podległych mu zakładów naukowych nie 
był wysłany do wyżej wzmiankowanych uniwersytetów. Po zasią- 
gnieniu wiadomości okazało się, że niżej wzmiankowane osoby 
znajdują się za granicą: 

19 Magister Franciszek Malewski, kandydat Maryan Piasecki 
i Michał Fryczyński — wysłani zostali przez Uniwersytet za po- 
zwoleniem p. kuratora okręgu naukowego wileńskiego w r. 1822. 
Ostatnią od nich otrzymał Uniwersytet wiadomość z Berlina. Ma- 
lewski zaś doniósł, że się udaje do Góttingi i na tę podróż otrzy- 
mał paszport od Ambasadora naszego Dworu p. Alopeusa. Uwa- 
żałem za swój obowiązek natychmiast zawiadomić listownie p. Ma- 
lewskiego, ażeby się wstrzymał z podróżą do Góttingi, a Uniwer- 
sytet przedstawi od siebie swej zwierzchności odnośnie do dalszego 
rozporządzenia co do podróży tych uczniów i oznaczenia tych 
miejsc, dokąd mają się udać. 

29 Magister Ludwik Sobolewski, także za pozwoleniem p. ku- 
ratora wysłany przez Uniwersytet do Wiednia na jeden rok, skąd 
według danego mu rozkazu miał się udać do St. Petersburga. 

39 W r. 1818 doktor medycyny Wincenty Herberski i magi- 
ster Ignacy Abłamowicz, pierwszy wysłany został do Włoch, Fran- 
cyi i Anglii, drugi do Francyi; ponieważ nie powrócili oni w ozna- 
czonym czasie, przeto Uniwersytet wstrzymał się z wysyłką pie- 
niędzy wyznaczonych na ich podróż. 

4% Oprócz tych urzędników, dwaj uczniowie Uniwersytetu 
Kanuty Rusiecki w r. 1821 i Józef Straszewicz w r. 1822 udali 
się o własnym koszcie, lecz z wiadomością Uniwersytetu, pierwszy 
do Paryża dla udoskonalenia się w sztukach pięknych, drugi do 
Włoch dla słabości zdrowia. Obecnie otrzymałem wiadomość od 
ojca Rusieckiego, że za jego pozwoleniem syn udał się do Włoch. 
O innych uczniach, którzy po ukończeniu nauk przeszli pod za- 
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wiadywanie władzy cywilnej, a następnie udali się za granicę, Uni- 
wersytet nie ma żadnej wiadomości. 
Oryginał podpisał rektor Józef Twardowski. 


11. Kopia zalecenia p. litewskiego wojennego gubernatora, 
danego rektorowi Uniwersytetu wileńskiego z dnia 7 kwietnia 
1823 roku za Nr. 1083 (z rosyjskiego). 

W zaleceniu mojem, danem Panu dnia 10 minionego mie- 
siąca marca za Nr. 712, wyłuszczyłem najwyższą wolę Jego Ce- 
sarskiej Mości i następujący za nią rozkaz Jego Cesarskiej Wyso- 
kości Cesarzewicza, dany mnie w dniu 26 zeszłego miesiąca lutego 
za Nr. 182, O wzbronieniu młodym ludziom wydalać się do za- 
granicznych szkół dla nauk; wyjaśnione w powyższym rozkazie 
i wyliczone w oddzielnym spisie, przesłanym przezemnie Panu, 
aby upomnieć rodziców i opiekunów, żeby znajdujących się obe- 
cnie w tych miejscowościach za granicą powołali niezwłocznie 
do ojczyzny. Dla tejże przyczyny żądałem od Pana listę, kto 
w obecnej chwili znajduje się tam z uczniów tutejszego Uniwersy- 
tetu i gimnazyów tutejszego okręgu i kiedy ci uczniowie wyjechali. 

W skutek powyższego, otrzymałem od pana zawiadomienie 
z dnia 16 marca za Nr. 117, w którem donosisz, że znajdują się 
obecnie za granicą, jak się to okazało po zebraniu aa sa 
następujący uczniowie: 

1” Magister Franciszek Malewski, kandydat Maryan Piasecki 
i Michał Fryczyński, wysłani przez Uniwersytet za pozwoleniem 
kuratora okręgu naukowego wileńskiego w 1822 roku, że ostatnią 
od nich wiadomość miał Uniwersytet z Berlina; że Malewski do- 
niósł, iż udaje się do Getyngi i na tę podróż otrzymał paszport 
od ambasadora naszego Dworu, p. Alopeusa; że pan w tymże cza- 
sie zaleciłeś mu listownie, ażeby się wstrzymał z podróżą do Ge- 
tyngi i że Uniwersytet przedstawi od siebie swej władzy odnośne 
rozporządzenie co do dalszej podróży tych uczniów i oznaczy 
miejscowości, dokąd powinni się udać, 

20 Magister Ludwik Sobolewski, także za pozwoleniem p. ku- 
ratora wysłany przez Uniwersytet do Wiednia na rok jeden, skąd 
zalecono mu udać się do St. Petersburga. 

30 W roku 1818 doktor medycyny Wincenty Herberski i ma- 
gister Ignacy Abłamowicz, pierwszy wysłany do Włoch, Francyi 
i Anglii, drugi do Francyi. Ponieważ po upływie oznaczonego dla 
nich terminu nie powrócili, przeto Uniwersytet wstrzymał wysyłkę 
pieniędzy, wyznaczonych na ich podróż. 

4? Oprócz tych urzędników dwaj uczniowie Uniwersytetu: 
Kanuty Rusiecki w r. 1821 i Józef Straszewicz w roku 1822, wy- 
słani na koszt własny, lecz z wiadomością Uniwersytetu, pierwszy 
do Paryża dla udoskonalenia się w sztukach pięknych, a drugi do 
Włoch dla słabości zdrowia; obecnie otrzymałeś Pan zawiadomie- 
nie od ojca Rusieckiego, że syn za jego pozwoleniem udał się do 
Włoch: o innych zaś uczniach, którzy po ukończeniu nauk znaj- 
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dując się pod zarządem władz cywilnych, następnie wyjechali za 
granicę, Uniwersytet żadnej wiadomości nie ma. 

Wyżej przywiedzione rozporządzenie pańskie znajduję niedo- 
kładnem i niestosownem odnośnie do Najwyższego rozkazu — dla- 
tego najpierw, że, kiedy Uniwersytet otrzymał wiadomość od magistra 
Malewskiego z Berlina, iż on się udaje do Getyngi, toś pan we- 
zwał piśmiennie ojca Malewskiego, ażeby syn wstrzymał się z po- 
dróżą — gdy tymczasem, ponieważ Malewski znajduje się pod za- 
rządem Uniwersytetu, powinieneś był Pan, po otrzymaniu mego 
zalecenia, przesłać mu rozkaz pierwszą pocztą, ażeby powrócił 
do ojczyzny natychmiast według Najwyższego rozkazu, a nie za- 
lecać jego ojcu, aby wpływał na powstrzymanie się syna z po- 
dróżą do Getyngi; tem bardziej, iż ojciec zawiadomił policmaj- 
stra, że syn jego przez Uniwersytet został wysłany i znajduje 
się w jego rozporządzeniu. Co się zaś tyczy projektu, że Uniwer- 
sytet ma przyjść z przedstawieniem do wyższej władzy wzglę- 
dem rozporządzenia dotyczącego dalszej podróży Malewskiego 
i magistra Piaseckiego, tudzież wyznaczenia miejscowości, do któ- 
rej powinni się udać, projekt taki ze strony Uniwersytetu nie 
byłby odpowiedni, albowiem Pan obowiązany jesteś spełnić natych- 
miast Najwyższą wolę, powołując uczniów, znajdujących się za 
granicą w zakazanych miejscowościach do ojczyzny, a następnie po- 
winieneś donieść swej władzy, że dany sobie rozkaz spełniłeś. Po- 
nieważ tutejszy policmajster w raporcie swoim z d. 3 kwietnia, przy 
którym załączył listę (którą w kopii komunikuję) uczniów znajdują- 
cych się za granicą, wyjaśnia, że Malewski i dwaj inni wysłani 
razem z nim, mianowicie Piasecki i Fryczyński, jak o tem wia- 
domo policyi, znajdują się obecnie w Getyndze, przeto zalecam 
panu natychmiast powołać ich z powrotem do Rosyi; na pańskiej 
odpowiedzialności będzie dalsze ich przebywanie czy to w Getyn- 
dze, czy w innej jakiej miejscowości za granicą. Proszę mnie nie- 
zwłocznie zawiadomić, gdy nakaz powrotu będzie im wysłany. 

Co do drugiego. Magistra Ludwika Sobolewskiego, wysła- 
nego przez Uniwersytet do Wiednia, uprzedzić niezwłocznie, zale- 
cając mu, ażeby do zakazanych miejscowości, których spis panu 
przesłałem, nie udawał się. 

Co do trzeciego. O doktorze medycyny Herberskim i magi- 
strze Abłamowiczu, wysłanych w r. 1318 za granicę, pierwszym do 
Włoch, Francyi i Anglii, a drugim do Francyi, którzy dotychczas 
nie powrócili, wyjaśniasz mnie pan w swym raporcie, dlaczego 
wstrzymaną została wysyłka pieniędzy na ich podróż; takie rozpo- 
rządzenie pańskie jest niedostatecznem; należy panu niezwłocznie 
do nich napisać, najusilniej zalecając najprędszy powrót do ojczy- 
zny. Gdyby zaś nie dawali oni znać o sobie Uniwersytetowi i przy- 
czyny przedłużenia terminu nie wyjaśnili, jak również, gdyby o miej- 
scu obecnego ich pobytu nie było panu wiadomem — w takim 
razie zebrawszy wszystkie te szczegóły i opisawszy najdokładniej 
wszystkie ich przestępstwa służbowe, należy panu wnieść podanie 
do wyższej władzy naukowej o wykluczenie ich z Uniwersytetu. 
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I po czwarte. O uczniach Rusieckim i Straszewiczu, wysła- 
nych, pierwszym w roku 1821 do Paryża dla udoskonalenia się 
w sztukach pięknych, a drugim do Włoch dla słabości zdrowia, 
wyjaśniasz Pan, że otrzymałeś od ojca Rusieckiego wiadomość, że 
uczeń Rusiecki za pozwoleniem swego ojca udał się do Włoch, 
lecz nie wzmiankujesz Pan, do jakich miejscowości się udał; we- 
dług wiadomości, jakie ma policya, Rusiecki obecnie znajduje się 
w Rzymie, tamże jest i Straszewicz — dlatego obowiązany Pan je- 
steś przesłać im niezwłocznie zalecenie, ażeby do zabronionych 
miejscowości nie jeździli. Szczególniej winieneś Pan zwrócić się 
do rodziców, aby ci ze swej strony zabronili swym dzieciom po- 
bytu w zabronionych miejscowościach. Ponieważ Pan we wzmian- 
kowanem doniesieniu wspominasz, że o innych uczniach, którzy 
po ukończeniu nauk wyszli z pod zarządu Uniwersytetu i znajdu- 
jąc się pod opieką władz cywilnych wyjechali — Uniwersytet nie 
ma żadnej wiadomości; przeto ja, dla zebrania danych o tych mło- 
dych ludziach, potrzebuję i proszę o przesłanie mi listy imiennej 
tych, którzy wyszli z Uniwersytetu po ukończeniu nauk, przynaj- 
mniej za ostatnie cztery laty, z objaśnieniem, z jakich powiatów 
pochodzą, kto ich rodzice lub opiekunowie i kiedy opuścili Uni- 
wersytet. 

Oryginał podpisał Generał Rimskij- Korsakow. 
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kto mianowicie wyjechał z Wilna do zagranicznych Akademij. 





O miejscu ich przebywania 








Imię 


i nazwisko 


Wiadomości od 
rodziców 


Co odpowiedział 
Uniwersytet 


Co jest wiadomem 
policyi 








.| Franciszek 
Malewski, 
syn byłego 
rektora wi- 
leńskiego 
Uniwersy- 
(etui. 





Ojciec donosi, że 
isyn jego wysłany 
na koszt Uniwer- 
sytetu, był naj- 
pierw w berliń- 
skim, a stamtąd 
miał jechać do 
innych uniwersy- 
tetów, lecz dokąd 
mianowicie, nie- 
wiadomo i że 
powrót jego za- 
leży od tutejszego 
Uniwersytetu. 
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Że ci trzej młodzi 
ludzie Malewski, 
Piasecki i Fry- 
czyński znajdują 
się w uniwersyte- 
cie berlińskim, że 
o kierunku dalszej 
ich drogi w pań- 
stwach niemiec- 
kich Uniwersytet 
przedstawi swej 
władzy i że p. Re- 
ktor odsiebiepisał 
do nich, ażeby nie 
jeździli do miejsc 
zakazanych. 








Malewski obecnie 
znajduje się w Ge- 
tyndze. 


Imię 
i nazwisko 


p 
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O miejscu ich przebywania 





Wiadomości od 
rodziców 


Co odpowiedział 
Uniwersytet 


Co jest wiadomem 
policyi 








LW 


. Marcin Pia- 


secki. 


. Michał Fry- 


czyński. 


- |Kanuty Ru- 


siecki. 


.|Józef Stra- 


szewicz. 


. |Ludwik S$o- 


bolewski. 


Ignacy 
Abłamo- 
wicz. 
Wincenty 
Herberski. 





Nie mają rodzi- 
ców, wysłani ko- 
sztem Uniwersy- 
tetu wileńskiego. 


Rodzice jego nie 
mieszkają w mie- 
Ście, lecz w powie- 
cie wileńskim. 
Rodzice jego nie 
mieszkają w Wil- 
nie, lecz w powie- 
cie wilkomirskim. 
Jego matkaodzy- 
wa się, że wyszedł 
z pod jej opieki, 
a zależy od tutej- 
szego Uniwersy- 
tetu i powrót jego 
zależy od Uni- 
wersytetu. 


Rodziców ich nie 
ma w Wilnie, a 
wysłani zostali 
przez Uniwersy- 
tet wileński. 





Wyjechali naj- 
pierw do Paryża, 
a później podobno 
do Włoch, lecz 
miejsce ich poby- 
tu nie wiadome. 


Że Sobolewski 
znajduje się w 
Wiedniu. 


Że oni znajdowali 
się we Francyi, 
aponieważ niepo- 
wrócili w ozna 
czonym czasie, 
przeto Uniwersy- 
tet zaprzestał im 
wydawać pienią- 
dze na ich utrzy- 
manie. 





Oryginał podpisał policmajster Szłykow. 
Za zgodność 14 klasy Filipowicz Załęski. 


Piasecki także w 
Getyndze, a gdzie 
jest Fryczyński 
z pewnością nie 
wiadomo, lecz na- 
leży przypuszczać 
że i on także jest 
w Getyndze. 
Niedawno znaj- 
dowali się w Rzy- 
mie. 









I policyi wiado- 
mo, że znajduje 
się w Wiedniu, 
lecz czy dano mu 
znać od Uniwer- 
sytetu , 
jeździł do miejsc 
zakazanych, nie 
wiadomo. 
Podług wiadomo- 
ści policyiprzeby- 
wają oni w Pary- 
żu, lecz z pewno- 
Ścią nie wiadomo; 
Uniwersytet po- 
winien ich zawia- 
domić, żeby do za- 
kazanych Akade- 
mij nie jeździli 
i żeby w przy- 
szłości niewiado- 
mością nie tłuma- 
czyli się. 





12. Kopia raportu rektora Uniwersytetu wileńskiego do p. litew- 
skiego wojennego gubernatora z 11 kwietnia 1833 roku za Nr. 
165 (z rosyjskiego). 

Spełniając powtórne zalecenie Jaśnie Wielmożnego Pana z d. 
7 bieżącego kwietnia za Nr. 1083, które miałem zaszczyt otrzymać 
9 tegoż miesiąca, z większą dokładnością będąc uwiadomiony 
o wszystkiem, mam zaszczyt przedstawić: spis sześciu osób za- 
leżnych od Uniwersytetu, znajdujących się dla studyów nauko- 
wych za granicą pod literą A. Specyalny spis tych osób, które 
po ukończeniu Uniwersytetu wyszły z pod jego zarządu przez 
ostatnie cztery lata, z wyjaśnieniem stosownie do rozkazu Jaśnie 
Wielmożnego Pana, obecnie opracowuje się i w najprędszym cza- 
sie będę się starać przedstawić go. Tymczasem uważam za powin- 
ność to tylko wyjaśnić, że co się tyczy uczniów, którzy będą po- 
mieszczeni w tym drugim spisie, Uniwersytet nie ma żadnych 
wiadomości, czy kto z nich pojechał za granicę, czy też w ojczyź- 
nie pozostał. Przytem ośmielam się najpokorniej prosić Jaśnie 
Wielmożnego Pana o wybaczenie, że pierwotne moje w tej spra- 
wie doniesienie było niedokładnem już to wskutek prędkości, już 
też dlatego, że jako nowo przybyły do Uniwersytetu w wypełnie- 
niu wielu spraw dawniejszych napotykam często na różne trudno- 
ści. Odnośnie obecnej sprawy po uczynieniu najsumienniejszych 
wywiadywań uważam za obowiązek przedstawić do rezolucyi Ja- 
śnie Wielmożnego Pana następujące objaśnienie na wszystkie pun- 
kta powtórnego zalecenia. 

19 Odnośnie magistra Malewskiego, otrzymawszy pierwsze 
zalecenie JW. Pana z dnia 10 zeszłego marca, nie uwiadamiałem 
ojca Malewskiego o wstrzymaniu się z podróżą jego syna, lecz 
bezpośrednio pisałem do magistra Malewskiego w dniu 1o marca 
pocztą, ostrzegając go, ażeby nie wyjeżdżał do Getyngi, lecz ocze- 
kiwał w Berlinie na następne rozporządzenie i równocześnie za- 
wiadomiłem go, do których uniwersytetów wskutek Najwyższej 
Jego Cesarskiej Mości woli i rozkazu Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia i Cesarzewicza Konstantego Pawłowicza zabro- 
niono jeździć na studya naukowe. Zrobiłem powyższe dlatego, że 
mnie się zdawało moim obowiązkiem nie pozwolić odwiedzać uni- 
wersytety zabronione, a nie zabraniać na studyowanie nauki w in- 
nych zakładach naukowych, nie włączonych do spisu zakazanych. 
Z załączającej się przy niniejszem kopii z kopii reskryptu Pana 
ministra spraw duchownych i oświecenia narodowego z dnia 7-go 
marca do kuratora okręgu naukowego wileńskiego, a od tego 
ostatniego przy zaleceniu, przysłanem do Uniwersytetu, dla speł- 
nienia, Jaśnie Wielmożny Pan zechce łaskawie rozpatrzeć, że i Pan 
minister w taki sam sposób pojmuje Najwyższy rozkaz i w takiż 
sam sposób zaleca go wypełniać; albowiem zalecił, ażeby magister 
Malewski pozostał w Berlinie, i o opiekę nad nim prosił posła na- 
szego Dworu p. Alopeusa. 

29 W taki sam sposób i w tymże dniu pisałem do kandy- 
data Maryana Piaseckiego, i także zaleciłem mu wyczekiwać w Ber- 
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linie dalszych rozporządzeń, a do zakazanych uniwersytetów, które 
mu wyliczyłem, nie jeździć. 

37 Co się zaś tyczy ucznia Michała Fryczyńskiego, studyju- 
PRM, gospodarstwo wiejskie, a zatem więcej podróżującego po 
wsiach, aniżeli po miastach, — nie wiedząc, gdzie on obecnie się 
znajduje, wcale nie pisałem. Ponieważ on pochodzi z tejże miej- 
scowości, co Piasecki, mianowicie z lyceum wołyńskiego i obydwaj 
podróżują na koszt lyceum, przeto zaleciłem Piaseckiemu, ażeby 
on zawiadomił od siebie Fryczyńskiego o zakazanych uniwersyte- 
tach i prywatnych zakładach naukowych, ostrzegając, ażeby do ta- 
kowych miejscowości nie udawał się. 

O tych trzech, to jest o Malewskim, Piaseckim i Fryczyńskim, 
o ile wiadomem jest, że mieli i chęć i pozwolenie być w Getyn- 
dze, o tyle jest wątpliwem, żeby którykolwiek z nich wyjechał tam 
wcześniej, aniżeli otrzymał odemnie zalecenie i zakaz, które po- 
słano z Wilna pocztą 18” zeszłego miesiąca marca. 

Co się zaś tyczy doniesienia p. policmajstra wileńskiego z dnia 
3 tego miesiąca JWPanu, jakoby Malewski i Piasecki napewno już 
znajdowali się w Getyndze, a Fryczyński przypuszczać można, że 
i on tam się znajduje — to okoliczność ta po sprawdzeniu dat 
zdaje się podlegać wątpliwości, albowiem magister Malewski w dniu 
8 marca według nowego stylu, co równa się 24 lutego według 
starego stylu, pisał do mnie z Berlina, zawiadamiając, że za pa- 
szportem rosyjskiego ambasadora p. Alopeusa ma zamiar udać się 
do Getyngi, a nieotrzymawszy jeszcze odemnie ostrzeżenia przesła- 
nego mu 18 marca, udał się do Drezna i stamtąd komunikował 
się ze mną listownie 3 kwietnia według nowego stylu, co odpo- 
wiada 22 marca starego stylu. Od Piaseckiego otrzymałem nieda- 
wno list z dnia 11 kwietnia (30 marca) w którym donosi, że z Ber- 
lina nigdzie nie wyjeżdżał. 

O prawdziwości przedstawionych powyżej dat nie mam po- 
wodu wątpić, albowiem stemple pocztowe na kopertach potwier- 
dzają je, a również sprawdzić je można za pośrednictwem amba- 
sadora p. Alopeusa. Dla tego, chociażby według wyżej poda- 
nych dat Malewski i Piasecki pojechali do Getyngi, policya 
wileńska 3 kwietnia nie mogła mieć wiadomości o przebywaniu 
ich we wzmiankowanej miejscowości. Ponieważ doniesienie policyi 
o Malewskim i Piaseckim uczyniono bezzasadnie, przeto przypu- 
szczać można, że takież jest i o Fryczyńskim przypuszczenie, który 
prócz tego nigdy w Wilnie nie był i udał się do cudzych krajów 
wprost z liceum wołyńskiego. Dotychczas kierując się zaleceniem 
p. ministra spraw duchownych i oświecenia narodowego danego 
p. kuratorowi, jak to wyżej wyjaśniono, z jutrzejszą pocztą będę 
pisać powtórnie do Malewskiego, Piaseckiego i Fryczyńskiego po- 
wtarzając im pierwotne zalecenie, ażeby nie ośmielili się uczęszczać 
do zakazanych uniwersytetów pod obawą kary za nieposłuszeń- 
stwo względem rozkazu Jego Cesarskiej Mości. 

4? Odnośnie magistra Ludwika Sobolewskiego znajdującego 
się w Wiedniu, to i do niego napiszę z jutrzejszą pocztą, zawia- 
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damiając go o zakazanych uniwersytetach i instytutach i i przestrzega- 
jąc zarazem, aby do nich nie uczęszczał. Przedtem nie pisałem do 
niego wskutek tego, że byłem i jestem przekonany, iż on nie opuści 
nie tylko krajów austryackich lecz nawet i samego Wiednia, a wprost 
z tego miasta uda się do St. Petersburga. 

5% Doktor medycyny Herberski i magister Abłamowicz, we- 
dług ostatnich wiadomości od nich otrzymanych w miesiącu pa- 
Ździerniku roku zeszłego, znajdują się w Paryżu i według wszel- 
kich danych można przypuszczać, że i obecnie tam się znajdują. 
Piszę do nich z jutrzejszą pocztą, zawiadamiając o zakazanych uni- 
wersytetach i instytutach przestrzegając, ażeby pod żadnym pozo- 
rem do nich nie uczęszczali. Przytem zażądam od nich wiadomości, 
kiedy powrócą do ojczyzny; w tych dniach zapadnie postanowienie, 
czy można będzie uważać ich na przyszłość za zależnych od Uni- 
wersytetu. Zresztą obadwaj nie są młodzi ludzie, więc można z pe- 
wnością twierdzić, że chociażby opuścili Paryż, żaden z nich nie 
pojedzie na nauki do miejsc zakazanych i jeżeli zdarzy się im 
przejeżdżać przez które z tych miast, to na pewno nie będą w niem 
długo przebywać. 

6” Wspomniani w poprzedniem mojem doniesieniu uczniowie 
Kanuty Rusiecki i Józef Straszewicz, wyjeżdżając za granicę, prze- 
stali w zupełności zależeć od Uniwersytetu i jako do niego nie 
należący nie zostali włączeni do załączającego się przy niniejszym 
spisu pod literą A. Oprócz tych dwóch wyjechało w podobny spo- 
sób jeszcze trzech; a mianowicie: w 1821 roku do Paryża Jan 
Trojanowski, którego ojciec mieszka w gubernii grodzieńskiej, 
w powiecie lidzkim w majętności Weronowie; w r. 1822 do Ber- 
lina Gotlieb Kisling mieszkający w Wilnie przy swojej siostrze 
wdowie Wejssowej, w Kardynalii; i w tymże 1822 roku Ludwik 
Skinder, którego ojciec mieszka także w gubernii grodzieńskiej, 
w powiecie lidzkim. 

O pięciu tych osobach dokładniej objaśnia załączony przy 
niniejszym spis pod literą C. A chociaż wszyscy ci pięciu przestali 
zależeć od Uniwersytetu, jednakże jeżeli JWPan zechce uważać za 
potrzebne, aby Uniwersytet zawiadomił ich o zakazanych miejscach, 
w takim razie z jutrzejszą pocztą zawiadomię ich o tem z takimże 
jak i innych upomnieniem i będę miał zaszczyt za pośrednictwem 
wysłanych przez siebie listów, zawiadomić o miejscu ich prze- 
bywania. 

Na wszystkie powyżej wzmiankowane okoliczności będę ocze- 
kiwać zalecenia JWPana, które zarówno 'jak i ustnie dane mnie 
polecenia w tym przedmiocie spełnię z wielką akuratnością i do- 
kładnością; dla tego niniejsze doniesienie mam zaszczyt JWPanu 
osobiście z głębokim szacunkiem przedstawić. 

Oryginał podpisał rektor Józef Twardowski. 


13. Kopia zalecenia rektora wileńskiego Uniwersytetu, danego 
p. magistrowi Franciszkowi Malewskiemu dnia 12/24 kwietnia 
1823 r. N. 169g. 


== 200 = 


Pod dniem 18 marca v. s. pisałem do WWPana do Berlina, 
 uwiadamiając o tych uniwersytetach i instytutach w Niemczech 
i Szwajcaryi, do których wskutek Najwyższej Jego Imperatorskiej 
Mości woli zabroniono udawać się na nauki i wyraziłem też, aże- 
byś WWP. zatrzymał się w Berlinie a do Getyngi nie jechał. 

Następnie z listu WWPana datowanego z Drezna pod dniem 
2 kwietnia dowiedziałem się, iż WWPan przed odebraniem rze- 
czonego mojego ostrzeżenia wyjechałeś już do Getyngi. Owóż szu- 
kam WWPana przez niniejsze moje pismo w tem ostatniem mie- 
Ście i z powinności urzędu mojego zalecam WW Panu spełnić co 
następuje pod obawą surowej kary za nieposłuszeństwo w tem, bo 
tu idzie o wykonanie woli Monarszej, 

10 Gdziekolwiek WWPan list niniejszy odbierzesz, masz na- 
tychmiast, to jest przez pierwszą pocztę o dojściu jego mnie uwia- 
domić. A jeżeli będziesz w Getyndze lub innem miejscu niepozwo- 
lonem (których tu dołączam dla WWPana wiadomości drugi raz 
wyszczególnienie), tedy oddalisz się stamtąd niezwłocznie i nie za- 
trzymując się bynajmniej w takichże miejscach, udasz się do Ber- 
lina, dokąd przybywszy, zjawisz się u JW. Posła Alopeusa, opo- 
wiesz, gdzie i kiedy byłeś i kiedy powróciłeś. JW. Poseł ma 
o WWPanu komunikacyą od naszego ministra książęcia Golicyna, 
jeżeliby więc zlecił co WWPanu, to spełnić jak najakuratniej po- 
winieneś. 

20 Jeżeli JW. Poseł nie będzie przeciwny zostaniu się WW Pana 
w Berlinie, tedy masz tam pozostać i dalej nauki swoje kontynuo- 
wać, nigdzie nie wyjeżdżając bez nowego odemnie listu. 

39% Jeżelibyś WWPan w Getyndze lub w innem równie nie- 
pozwolonem miejscu rozpoczął już kursa, i w takim przypadku też 
oddalić się masz WWPan stamtąd natychmiast, a bez najmniej- 
szego zatrzymania się w miejscach niepozwolonych pojedziesz do 
Berlina, przedstawisz się JW. Posłowi, a potem za jego wiedzą i zda- 
niem masz powracać do Wilna, choćby i natychmiast, jeżeli tak 
uzna przyzwoiciej. 

47 Jeżeli WW Pan dowiesz się, gdzie znajduje się p. Fryczyń- 
ski, masz jemu przesłać natychmiast list tu dołączony, w którym 
i jego uwiadamiam o miejscach niepozwolonych. Jeżeli pocztą listu 
tego przesłać nie będzie można, a pokalkulujesz, że nie wielki koszt 
na przesłanie przez umyślnego, tedy i to uczyń, starając się wszel- 
kiemi sposobami, ażeby on wiadomość tę miał jak najprędzej. 

5% Do p. Piaseckiego piszę ja osobno przez dzisiejszą pocztę 
do Berlina, uwiadamiając go także powtórnie o miejscach niepo- 
zwolonych. Jeżeliby jednak zdarzyło się tak, że WWPan pierwszy 
otrzymałeś tę wiadomość, tedy zakomunikuj ją p. Piaseckiemu od 
siebie i o tem ja WWPana jak najmocniej obowiązuję. 

69 Masz WWPan uważać, że to wszystko co tu przepisuję, 
czynię dla jak najakuratniejszego spełnienia woli Najwyższej na- 
szego Monarchy; a zatem najmniejsze nieposłuszeństwo lub opie- 
szałość w gorliwem przyłożeniu się do wykonania tejże Najwyższej 
woli i przez się i przez drugich Ściągnie najsurowszą karę. 
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Nie wątpię, że WWPan z właściwą sobie roztropnością su- 
miennie wszystko wykonasz, nie mówiąc o tem bez potrzeby z ni- 
kim, do kogo to nie należy, a sprawisz się tak, ażebyś w potrzebie 
mógł mieć od JW. Posła Świadectwo, że po otrzymanem ostrzeże- 
niu ani bawiłeś w miejscach nie pozwolonych, ani do nich dla za- 
bawienia wstępowałeś. 

Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 


14. Kopia zalecenia rektora wileńskiego Uniwersytetu danego 
uczniowi liceum wołyńskiego p. Fryczyńskiemu dnia 12/24 kwie- 
tnia 1823 r. za Nr. 170 i 172. 

Pod dniem 18 marca v. s. roku idącego pisałem do Berlina 
do p. kandydata Maryana Piaseckiego i przy wyszczególnieniu 
uniwersytetów i instytutów naukowych niemieckich i szwajcar- 
skich, do których wskutek Najwyższej Jego Imperatorskiej Mości 
woli udawać się na nauki zabroniono, zaleciłem mu, ażeby i sam 
do tych miejsc pod żadnym pretekstem nie wstępował i WWPana 
ostrzegł, że jesteś w równymże obowiązku stosować się do tego 
zalecenia jak najściślejj pod obawą surowej kary za przeciwne po- 
stępowanie. Teraz WWPanu samemu bezpośrednio o tem oznaj- 
muję i dołączam wyżej pomienione wyszczególnienie uniwersyte- 
tów i instytutów. 

Jeżelibyś WWPan przed otrzymaniem ostrzeżenia był już 
w któremkolwiek z miejsc wyszczególnionych zakazanych, lub przy 
odebraniu niniejszego mojego listu znajdował się; tedy natychmiast 
masz je opuścić i udać się bez najmniejszego gdziekolwiek zatrzy- 
mania się do Berlina. Tam zjawisz się u JWPosła Alopeusa, opo- 
wiesz, gdzie i kiedy byłeś, i będziesz prosił o rozkaz, jak postąpić, 
czy kończyć wojaż, czy wnet do kraju powracać. W ostatnim przy- 
padku wnet udasz się WWPan do Krzemieńca. 

Zalecam także WWPanu: 

19 Z tego miejsca, gdzie ten list odbierzesz, przez najpierwszą 
pocztę mnie donieść o jego odebraniu, a także i o tem, czy otrzymałeś 
wprzódy ostrzeżenie przez pośrednictwo p. Piaseckiego, gdzie i kiedy? 

20 Przysłać do mnie dziennik swojej dotychczasowej podróży 
z wyrażeniem, w jakich miejscach i kiedy byłeś, oraz gdzie jeszcze 
i w jakim celu być zamierzasz. 

30 Odtąd co miesiąc przysyłać do mnie wiadomość o, miej- 
scach zwiedzonych, z wyrażeniem dat i zatrudnień oraz zamiarów 
dalszych. 

40 W każdem miejscu, gdzie są posłowie i konsulowie ro- 
Fm, jawić się u nich koniecznie i zachowywać się tak, ażebyś 
WW Pan w potrzebie mógł mieć Świadectwo, że po otrzymanem 
ostrzeżeniu do miejsc zakazanych nie wstąpiłeś. 

Spodziewam się, że WWPan wszystko to skrupulatnie wy- 
pełnisz, pamiętając, że ja zalecam z powinności urzędu, a do woli 
Monarszej nadewszystko stosować się należy jak najściślej, w naj- 
mniejszym punkcie jej nie przestępując. 

Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 
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15. Kopia zalecenia rektora wileńskiego Uniwersytetu, danego 
kandydatowi Maryanowi Piaseckiemu dnia 12/24 kwietnia 1823 r. 
NN TYB 

To co do WWPana pisałem pod dniem 18 marca v. s. roku 
idącego, ponawiam i teraz, to jest, ażebyś WWPan do żadnego 
z tych miejsc pod żadnym pretekstem nie wstępował, gdzie są uni- 
wersytety i instytuta naukowe, do których wskutek Najwyższej 
Jego Imperatorskiej Mości woli udawać się na nauki zabroniono. 
Komunikuję też WWPanu powtórnie wyszczególnienie tych uni- 
wersytetów i instytutów. Na dalsze swoje przeznaczenie czekaj 
WWPan w Berlinie, nie oddalając się nigdzie. 

Przez najpierwszą pocztę proszę mnie donieść: 

19 Czy odebrałeś mój list pod dniem 18 marca v. s. 

20 Czy ostrzegłeś, jak pisałem, p. Fryczyńskiego o niewstę- 
powaniu do miejsc zakazanych. 

3% O dojściu niniejszego mojego listu. 

Przyłączony tu list w tejże materyi do P. Fryczyńskiego 
odeślij WWPan jemu tam, gdzie się on znajduje, a to przez naj- 
pierwszą pocztę, a jeśli nie można to przez umyślnego, osobliwie 
jeżeli to uskutecznić się może bez nader wielkiego kosztu. Zawsze 
jednak staraj się WWPan z całą gorliwością o jak najrychlejsze 
p. Fryczyńskiego uwiadomienie o zakazanych miejscach i ja 
WWPanu to z powinności urzędu mojego zalecam, pod osobistą 
WW Pana odpowiedzialnością w całej surowości prawa, jako w rze- 
czy, gdzie idzie o spełnienie woli Monarszej, która dla nas wszyst- 
kich jest świętą. 

Do p. magistra Malewskiego pisałem pod dniem 18 marca v. s. 
do Berlina, a dziś piszę do Getyngi, wszakże nie będąc pewny, 
czy doszedł go list pierwszy i czy dojdzie dzisiejszy, wkładam na 
WWPana obowiązek jak najściślej wszystkiemi sposobami postarać 
się niezawodnie zakomunikować p. Malewskiemu to wszystko, co 
do WWPana piszę, i ostrzedz, że i on w tym samym jest obo- 
wiązku co do miejsc zakazanych i że nigdzie nie powinien wstę- 
pować, ale natychmiast powrócić do Berlina, i tam jawić się u JW. 
Posła Alopeusa, zachowując się wedle jego rozkazów, gdyż o nim 
nasz Minister książe Golicyn pisał do JWPosła. 

Sam WWPan we wszystkiem zachowaj się tak, ażebyś w po- 
trzebie mógł mieć świadectwo od JWPosła, że w miejscach zaka- 
zanych mianowicie po ostrzeżeniu mojem nie byłeś. Proszę też 
przysłać mnie dziennik swej podróży, wyrażając, gdzie i kiedy do- 
tąd byłeś, i nadal toż samo donosić, wyrażając i o zamiarach na- 
stępnego wojażowania. Takie doniesienie proszę mnie przysyłać co 
miesiąc nieodmiennie, pamiętając, że tutejsza zwierzchność Uniwer- 
sytetu o wszystkich poruszeniach WW Panów wiedzieć potrzebuje, 
bo o to samo bywa zapytywaną i do odpowiedzi pociąganą. Tak 
zachować się równie powinien p. Malewski i p. Fryczyński i aże- 
byś WWPan ich w tem ostrzegł, jak najmocniej WWPana obo- 
wiązuję pod surową odpowiedzialnością. 

Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski, 
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16. Kopia zalecenia rektora Uniwersytetu wileńskiego, danego 
p. magistrowi Ludwikowi Sobolewskiemu dnia 12/24 kwietnia 
1823 t. NO 173. 

Z woli Jego Imperatorskiej Mości zabroniono jest poddanym 
rosyjskim udawać się do tych uniwersytetów zagranicznych, które 
na drugiej stronie tego pisma są wymienione, i Uniwersytet otrzy- 
mał polecenie ostrzedz osoby do niego należące i bawiące za gra- 
nicą, ażeby do tych zakładów nie udawały się. W dopełnieniu tego 
polecenia, uwiadamiam WW Pana o tem z ostrzeżeniem, ażebyś do 
żadnego z wymienionych zakładów nie udawał się pod osobistą 
odpowiedzialnością, i razem proszę, iż jeżeli przypadkiem zdarzy 
się widzieć w Wiedniu uczniów z tutejszego Uniwersytetu, lub ze 
szkół, ażebyś im toż samo objawił i będziesz raczył pierwszą pocztą 
donieść mnie o otrzymaniu tego listu. 

Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 


17. Kopia zalecenia rektora wileńskiego Uniwersytetu dnia 
12/24 kwietnia 1823 roku danego JPanom, doktorowi medycyny 
Wincentemu Herberskiemu za N. 174 i Abłamowiczowi za N. 175. 

W dopełnieniu Najwyższej Jego Imperatorskiej Mości woli, 
wyszedł zakaz odwiedzania dla nauk uniwersytetów i instytu- 
tów znajdujących się w miastach wyrażonych tu niżej. A ponieważ 
wola Monarchy naszego we wszystkiem dla nas powinna być naj- 
świętszą; zatem z powinności urzędu mojego zawiadamiając WW Pana 
obowiązuję, ażebyś jak najściślej stosować się do niej nie omieszkał, 
nie wstępując pod żadnym pretekstem do miast zakazanych; a je- 
żeliby wypadło przejeżdżać, tedy nie zatrzymując się w nich by- 
najmniej, pod obawą kary surowej, jako za sprzeciwienie się Naj- 
wyższej woli. O otrzymaniu niniejszego mojego pisma upraszam 
uwiadomić mnie przez najpierwszą pocztę niezawodnie. 

Obok tego wzywam WWPana, ażebyś natychmiast przysłał 
eksplikacyją, dla czego dotąd nie powróciłeś do kraju po upłynio- 
nym terminie, jaki na wojaż od zwierzchności był naznaczony. 
Jeżeli WWPan nie masz słusznej przyczyny opóźniania powrotu, 
tedy należy nieomieszkając powrócić. W przypadku niemożności 
powrotu proszę oznajmić o sobie co miesiąc, wyrażając o wszyst- 
kich obrotach i zamiarach. Jeżeli WWPan nie oznajmisz mnie o ode- 
braniu niniejszego listu, jeżeli nie usprawiedliwisz powodów zwle- 
czonego dotąd powrotu, albo w niedostatku powodów sam nie przy- 
jedziesz wnet; tedy racz wiedzieć z niezawodną pewnością, że Uni- 
wersytet bez żadnej zwłoki przystąpi do ostatecznego o WWPanu 
postanowienia, z czego wyniknąć mogą, nietylko wykluczenie, ale 
i inne nieprzyjemne skutki. 

Proszę mieć na uwadze, że pisząc to wszystko, dopełniam 
powinności mojego urzędu, i że tę powinność muszę spełniać, bo 
i sam w tem zostaję pod surową odpowiedzialnością. 

Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 


18. Kopia zalecenia p. litewskiego wojennego gubernatora 


danego rektorowi Uniwersytetu wileńskiego z dnia 12 kwietnia 
1823 r. Nr. 1140. (z rosyjskiego). 

Przesyłając przy niniejszym kopię z rozkazu Jego Cesarskiej 
Wysokości Cesarzewicza danego mnie w dniu 1 kwietnia za Nr. 
1304 zalecam Waszemu Wysokobłahorodju spełniając go, zażądać 
od znajdującego się w Berlinie magistra Malewskiego własnoręczne 
zobowiązanie, że on pod żadnym pozorem nie wyjedzie do Getyngi, 
lecz po ukończeniu nauk w Berlinie powróci wprost do Rosyi. 
Dla tego koniecznem jest przesłanie mu o tem zalecenia, jak ró- 
wnież podobne zobowiązanie zażądać od jego ojca, żeby on ze 
swojej strony zakazał synowi wyjazdu do Getyngi, lecz żeby po 
ukończeniu nauk w Berlinie powrócił do Rosyi, i takowe zobo- 
wiązanie przedstawić mnie. 

Oryginał podpisał Generał Rimskij- Korsakow. 


19. Kopia z rozkazu Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
danego p. litewskiemu wojennemu gubernatorowi dnia 1 kwietnia 
1823 r. za Nr. 1304. (z rosyjskiego). 

Minister Spraw Duchownych i Oświecenia narodowego, radca 
tajny książe Golicyn, zawiadomił mnie, że Uniwersytet wileński 
postanowił znajdującego się w Berlinie dla udoskonalenia się w nau- 
kach magistra Malewskiego wysłać następnie do Uniwersytetu 
w Getyndze; lecz on t. j. pan Minister mając na widoku moje 
rozporządzenie, znane JWPanu z zalecenia mego z dnia 26 lutego 
za Nr. 182 o powołaniu rosyjskich poddanych z liczby innych za- 
kładów także i z getyngskiego uniwersytetu, zalecił, aby wzmian- 
kowanego magistra Malewskiego nie wysyłać do Getyngi, lecz po- 
zostawić dla dokończenia nauk w Berlinie. Uwiadamiając o po- 
wyższem JWPana, mam zaszczyt zalecić panu rozkazać, aby od 
oznaczonego Malewskiego wzięte było na piśmie zobowiązanie, że 
on pod żadny:n pozorem nie uda się do Getyngi, lecz po ukoń- 
czeniu nauk w Berlinie, powróci wprost do Rosyi; a jeżeli on ma 
krewnych w Najwyżej poleconych Panu guberniach litewskich, 
w takim razie i od nich zażądać podobne zobowiązanie, że będą 
Śledzić za spełnieniem powyższego. M. Warszawa. 

Kopię sprawdzał koleżskij registrator Filipowicz Załęski. 


20. Kopia pisma rektora wileńskiego Uniwersytetu do JW. 
Stanu konsyliarza i kawalera Malewskiego d. 13 kwietnia 1823 r. 
N. 176, uczynionego. 

P. Wojenny gubernator pismem swojem z d. 12 Apryla za 
Nr. 11r4o żąda odemnie wskutek polecenia Jego Cesarzewiczowskiej 
Mości Wielkiego Księcia 1 Apryla 1823 roku za Nr. 1304 do 
niego przysłanego, abym natychmiast wziął od JWPana podpiskę, 
że JWPan ze swojej strony wydasz synowi swojemu zakaz, aby 
się do Getyngi nie udawał, a po ukończeniu nauk w Berlinie po- 
wrócił prosto do Rosyi, którą podpiskę żąda mieć sobie przysłaną 
dla przedstawienia jej Jego Cesarzewiczowskiej Mości Wielkiemu 
Księciu. W skutek tego mam honor zapraszać JWPana do wyda- 
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nia jak najrychlej żądanej i wyrażonej wyżej podpiski, którą ra- 
czysz JWPan do mnie nadesłać. 
Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 


21. Kopia raportu rektora wileńskiego Uniwersytetu do p. 
wojennego litewskiego gubernatora dnia 14 kwietnia 1823 r. za 
N. 179. (z rosyjskiego). 

Spełniając polecenie JWPana z dnia 12 bieżącego kwietnia 
za N. 1140, wziętą od byłego rektora tutejszego Uniwersytetu 
Malewskiego podpiskę o uczynieniu z jego strony zakazu swemu 
synowi magistrowi Franciszkowi Malewskiemu, ażeby on do Ge- 
tyngi nie udawał się, lecz po ukończeniu nauk w Berlinie powrócił 
wprost do Rosyi, mam zaszczyt przy niniejszym najpokorniej przed- 
stawić JWPanu, donosząc przy tem, że oprócz wysłanych już prze- 
zemnie do rzeczonego magistra Malewskiego najsurowszych zale- 
ceń w dniu 18 byłego marca do Berlina, a w dniu 12 kwietnia 
do Getyngi; obecnie z jutrzejszą pocztą zalecam mu jeszcze, ażeby 
w najprędszym czasie przesłał mnie podpiskę od siebie, że nie 
przebywając w Getyndze, ani w drugich zakazanych miejscach, po 
ukończeniu nauk w Berlinie, powróci prosto do Rosyi; po otrzy- 
maniu takowej, natychmiast przedstawię ją JWPanu. 

Oryginał podpisał rektor Józef Twardowski. 


22. Kopia raportu rektora Uniwersytetu wileńskiego do p. 
gubernatora wojennego litewskiego z d. 17 kwietnia 1823 r. N. 189. 
(z rosyjskiego). 

Uzupełniając przedstawione przezemnie JWPanu doniesienie 
w dniu 11 obecnego kwietnia za N. 165 mam zaszczyt przedsta- 
wić przy niniejszym wiadomość o uczniach Cesarskiego Uniwer- 
sytetu wileńskiego wybyłych z pod jego zarządu w ciągu 1819, 
1820, 1821 i 1822 roku, z wyjaśnieniem, że o obecnem miejscu 
ich pobytu Uniwersytet nie ma pewnych danych, lecz jakie można 
było zebrać przy najstaranniejszych poszukiwaniach, już to ze Źró- 
deł urzędowych, już z wiadomości prywatnych, dokąd się kto z nich 
udał, albo gdzie się znajduje, o tem uczyniono wzmiankę przy 
każdym z nich, O których zaś Uniwersytet nie mógł otrzymać 
najmniejszych wiadomości, o tych w uwagach żadnej wzmianki 
nie ma, co się tyczy osób duchownych uczęszczających na lekcye 
uniwersyteckie, to ponieważ one znajdują się pod władzą swojego 
duchowieństwa, przeto nie podlegali oni zupełnie wszystkim tym 
prawidłom, które są przepisane dla Świeckich uczniów w Uniwer- 
sytecie — dlatego o nich przedstawiam wiadomości z takimi tylko 
uwagami, jakie z akt uniwersyteckich można było wyciągnąć. 

Oryginał podpisał rektor Józef Twardowski. 


23. Kopia pisma rektora Uniwersytetu wileńskiego do JW. 
Antoniego hrabi Sumińskiego radcy stanu, dyrektora jeneralnego 
policyi i poczt, prezydującego w Komisyi miast Królestwa Pol- 
skiego, d. 19 Kwietnia 1823 r. za N. 190 uczynionego. 
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Dla uskutecznienia Najwyższej woli Jego Imperatorskiej Mo- 
Ści Pana naszego Najmiłościwszego wyszedł rozkaz od Główno- 
komenderującego w zachodnich guberniach Rosyi Jego Impera- 
torskiej Wysokości Wielkiego Książęcia i Cesarzewicza Konstan- 
tyna, ażeby młodzież z tutejszego kraju, znajdująca się na edukacyi 
w zagranicznych uniwersytetach i instytutach tu niżej wyszcze- 
gólnionych, odwołaną była niezwłocznie do Ojczyzny i ażeby nadal 
powodem nauk nikt do tychże uniwersytetów i instytutów nie 
udawał się. W porządku wykonania tego rozkazu, otrzymałem od 
JW. Gubernatora wojennego litewskiego, jenerała piechoty i kawa- 
lera, Rzymskiego Korsakowa stosowne polecenie, w którem zawiera 
się i to, ażebym o takowym rozkazie dla należytego doń stosowa- 
nia się obwieścił i tych młodzieńców, którzy oddalając się z Uni- 
wersytetu Imperatorskiego wileńskiego, prosto do dalszego w nau- 
kach poloru udali się za granicę. Z liczby takich był p. Ludwik 
Skinder kandydat. Miał on zamiar zwiedzić Niemcy i w tym celu 
uzyskał od Uniwersytetu pod dniem 9 lutego v. s. 1822 r. reko- 
mendacyą w otwartem piśmie łacińskiem do towarzystw i ludzi 
uczonych. Tymczasem dowiaduję się prywatnie, że ten p. Skinder 
bawi teraz w Warszawie, a potem ma zamiar jechać dalej za gra- 
nicę. Widzę się zatem w potrzebie utrudzić JW. Pana pokorną 
moją prośbą o polecenie komu należy, wezwać rzeczonego p. Skin- 
dera, objawić mu rozkaz wydany wskutek Najwyższej woli, ażeby 
pod żadnym pretekstem nie zwiedzał uniwersytetów i instytutów 
zakazanych i tu niżej wyszczególnionych i do miejsc, gdzie one są, 
nie wstępował, a przytem wziąć od niego na piśmie zeznanie, iż 
takowego objawienia wysłuchał, i że do rzeczonego rozkazu jak 
najściślej stosować się będzie. Jakowe zeznanie upraszam jak naj- 
uniżeniejj ażeby do mnie było odesłane z urzędowem poświadcze- 
niem o jego autentyczności, gdyż potem do wyższej władzy ode- 
mnie będzie przedstawione. 

Jeżeliby zaś tenże p. Skinder nie był już w Warszawie, tedy 
upraszam o uwiadomienie mnie, kiedy mianowicie wyjechał i do- 
kąd się udał, ażebym mógł przedsięwziąć dalsze stosowne kroki do 
objawienia mu rozkazu pochodzącego z Najwyższej woli Monarszej. 
W każdem zdarzeniu spodziewam się, że będę zaszczycony łaskawą 
JW. Pana na niniejszą odezwę moją odpowiedzią. 

Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 


24. Kopia zalecenia p. litewskiego wojennego gubernatora 
danego rektorowi Uniwersytetu wileńskiego dnia 16 kwietnia 1823 r. 
za N. 1199 (z rosyjskiego). 

Na raport pański z dnia 1r obecnego kwietnia za N. 165, 
w którym donosisz o uczynionem przez siebie rozporządzeniu o za- 
bronieniu znajdującym się za granicą magistrom i uczniom do tu- 
tejszego Uniwersytetu należącym udawania się do zakazany ch miejsc 
i zarazem prosisz mnie o rezolucyę, czy potrzeba w imieniu Uni- 
wersytetu zawiadamiać i tych uczniów, którzy po wyjściu z Uni- 
wersytetu znajdują się za granicą; — zalecam Waszemu Wysoko- 


błahorodiu posłać do nich jak najprędzej o powyższem ostrzeżenie 

do miejsc obecnego ich pobytu; co się tyczy wzięcia na piśmie 

zeznania od ich rodziców, że zabronią swym dzieciom przebywa- 

nia w zakazanych miejscach, o tem dałem komu należy polecenie. 
Oryginał podpisał Generał Rimskij Korsakow. 


25. Kopia raportu rektora Uniwersytetu wileńskiego do p. 
litewskiego wojennego gubernatora z dnia 19 kwietnia 1823 roku 
za N. 19! (z rosyjskiego). 

Ażeby najdokładniej spełnić zalecenie JW. Pana z dnia 16 
kwietnia za N. 1199. odnośnie ostrzeżenia przez Uniwersytet o za- 
kazanych miejscach i tych uczniów, którzy po opuszczeniu Uni- 
wersytetu znajdują się za granicą, znajduję najpewniejszym i naj- 
prędszym Środkiem, zawiadomić ich o tem za pośrednictwem pp. 
ambasadorów naszego Dworu znajdujących się w tych miejscach, 
gdzie należy się spodziewać, że się znajdują i uczniowie. W tym 
celu odniosłem się do nich piśmiennie z pokorną prośbą, ażeby 
raczyli współudziałem swoim przyspieszyć wzięcie na piśmie od 
tych uczniów zeznań, a mianowicie: do p. Alopeusa posła w Ber- 
linie, odnośnie magistra Malewskiego, kandydatów Piaseckiego 
i Kislinga i ucznia Fryczyńskiego; do p. Pozzo di Borgo posła 
w Paryżu, odnośnie doktora medycyny Herberskiego, magistra 
Abłamowicza i uczniów Trojanowskiego i Straszewicza; do p. Ita- 
lińskiego w Rzymie odnośnie wspomnianych powyżej uczniów Tro- 
janowskiego i Straszewicza, którzy mogą się także i tam znajdo- 
wać, jak również odnośnie ucznia Rusieckiego, który na pewno 
tam się znajduje. 

Dokładne kopie z powyższych odezw mam honor przedsta- 
wić JW. Panu. Co się zaś tyczy ucznia Ludwika Skindera, to po- 
nieważ otrzymałem prywatnie dokładną informacyę, że on znajduje 
się w Warszawie, przeto niezwłocznie wysyłam odezwę do tame- 
cznego dyrektora policyi Sumińskiego, prosząc go o wzięcie od 
Skindera zeznania na piśmie !). 

Oryginał podpisał rektor Józef Twardowski. 


26. Kopia raportu rektora Uniwersytetu wileńskiego do p. 
litewskiego wojennego gubernatora z dnia 9 maja 1823 roku. 
N. 217. 

Spełniając ustne zalecenie JW. Pana mam honor przedstawić 
przy niniejszym w tłumaczeniu, pod literą A, otrzymane przezemnie 
od radcy stanu, byłego rektora p. Malewskiego, zawiadomienie o zro- 
bionem przez niego rozporządzeniu odnośnie znajdującego się za 
granicą jego syna magistra Malewskiego — przyczem uważam za 
obowiązek donieść, że w dniu wczorajszym otrzymałem także od 
wspomnianego magistra list z dnia 28 ubiegłego kwietnia według 
nowego stylu z Getyngi; w którym donosi, że znajdując się już 
w Getyndze otrzymał pierwsze moje zalecenie z dnia 18 marca t. r. 


1) Odezwy rektora do posłów nie dołączają się przy niniejszym. 
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ostrzegające go o zakazanych uniwersytetach i instytutach, w liczbie 
których znajduje się i Getynga, i że on nie mógł natychmiast 
udać się w podróż z przyczyny choroby, której uległ wskutek nie- 
wygód podróży. 

Wspomniane zalecenie moje z 18 marca było adresowane do 
Berlina; następnie wysłałem drugie do tegoż magistra Malewskiego, 
bardzo surowe w dniu 12 ubiegłego kwietnia zalecenie wprost do 
Getyngi i mam to przekonanie, że dotychczas już on je otrzymał 
i że na pewno wyjechał już z Getyngi do Berlina. Mam zaszczyt 
przedstawić przy niniejszym JW. Panu, pod literą B, kopię w tłu- 
maczeniu z tego zalecenia. 

Pomimo tego nie mając tej pewności, że powtórne moje za- 
lecenie dane magistrowi Malewskiemu, i powtórny rozkaz jego 
ojca wysłany 6 obecnego maja, wywrze wpływ stanowczy, z ju- 
trzejszą pocztą raz jeszcze najsurowiej mu zalecę, ażeby on pod 
żadnym pozorem nie Śmiał odstępować od danych mu rozkazów, 
jako zależnych od Najwyższej woli. 

Odnośnie drugiego podróżnika Piaseckiego, ten również pier- 
wsze moje zalecenie wysłane do Berlina otrzymał już w Getyndze, 
lecz już w dniu 28 kwietnia według nowego stylu, z tego miasta 
zawiadomił listem prywatnym profesora Daniłowicza, że natych- 
miast powraca do gubernii wołyńskiej do miasta Krzemieńca, przed- 
siębiorąc podróż przez Pragę czeską i przez Królestwo polskie. 

Oryginał podpisał rektor Józef Twardowski. 


27. Kopia zalecenia rektora Uniwersytetu wileńskiego, da- 
nego p. magistrowi Franciszkowi Malewskiemu dnia 10/22 maja 
1823 r. N. 225, do Getyngi. 

Z listu WWPana pod dniem 28 przeszłego kwietnia n. s. 
z Getyngi pisanego, dowiaduję się że WWPan w tem dopiero 
mieście odebrałeś moje ostrzeżenie posłane mu do Berlina pod 
dniem 18 marca z wyrażeniem zakazu za Najwyższą Jego Impera- 
torskiej Mości wolą nastałego odwiedzania uniwersytetów i insty- 
tutów zagranicznych tam wymienionych. Nieskończenie się mar- 
twię, że wnet za odebraniem takowego ostrzeżenia nie wyjechałeś 
WWPan z Getyngi i nie udałeś się na powrót do Berlina. Cho- 
roba, którą się WWPan wymawiasz, nie jest przyczyną do- 
stateczną. Bo kiedy WWPan byłeś w stanie listy pisać, to zapewne 
nie byłeś tak słabym, ażebyś nie mógł jechać. Mniejsze zaś niedo- 
magania nie powinny ośmielać do zwłoki w wykonaniu rozkazów 
pochodzących z Najwyższej woli Monarszej, nad którą w sumieniu 
naszem nic Świętszego mieć nie należy. Obowiązuję WWPana do- 
stawić mnie przekonywające usprawiedliwienie zwłoki popełnionej 
w oddaleniu się z Getyngi, ażeby można było nie wątpliwie wi- 
dzieć, że WWPan nie uczyniłeś tego przez występne niedbalstwo. 

Pod dniem 12/24 kwietnia przeszłego przesłałem WW Panu 
prosto już do Getyngi powtórne w tej materyi ostrzeżenie. Nie 
mogę wnosić inaczej tylko tak, że jeżeli WWPan wskutek pier- 
wszego ostrzeżenia Getyngi nie opuściłeś, tedy dawno już dotąd 


otrzymać musiałeś rzeczone powtórne ostrzeżenie, a z niego nie 
mogłeś nie wyrozumieć, iż żaden pretekst, żadna wymówka, nie 
służą. Sądzę więc, że musiałeś już dawno z Getyngi wyjechać; na 
wszelki atoli przypadek piszę list niniejszy i do tego ostatniego 
miejsca adresuję. Jeżeliby nad moje. wszelkie spodziewanie jeszcze 
i list niniejszy zastał WW Pana w Getyndze, tedy masz WWPan 
natychmiast o dojściu mnie tego listu donieść, a sam wyjechać do 
Berlina i tam u JWPosła jawić się i zachować tak, jak wyraziłem 
w piśmie pod d. 12/24 kwietnia. Do Berlina przybywszy, wnet 
WW Pan pisz do mnie i przysyłaj eksplikacyją zwłoki wykonania 
moich zaleceń w tej mierze. 

Z niecierpliwością czekam odpowiedzi i jeszcze raz WW Panu 
powtarzam, że gdzie idzie o wykonanie rozkazów pochodzących 
z Najwyższej woli Monarszej, tam żadne preteksta i wymówki 
przyjęte być nie mogą. Wszystko trzeba wykonać jak najpunktual- 
niej i z największym jaki być może pośpiechem. 

Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 


28. Kopia raportu rektora Uniwersytetu wileńskiego do p. 
litewskiego wojennego gubernatora z dnia 11 maja 1823 r. N. 226. 
(z rosyjskiego). 

Otrzymałem w dniu dzisiejszym list od magistra Malewskiego 
z Getyngi z dnia 1o maja n.s., a 28 kwietnia według starego stylu, 
w którym donosi, że wskutek otrzymanego odemnie zalecenia na- 
tychmiast wyjeżdża z tego miasta z powrotem do Berlina. O czem, 
załączając przekład wyżej rzeczonego listu, mam zaszczyt donieść 
z głębokiem uszanowaniem JW Panu. 

Oryginał podpisał rektor Józef Twardowski. 


29. Kopia zalecenia p. litewskiego wojennego gubernatora 
danego rektorowi Uniwersytetu wileńskiego dnia 22 lipca 1823 r. 
N. 2509. (z rosyjskiego). 

Spełniając rozkaz Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
z 11 lipca N. 756, który w kopii przy niniejszem załączam, zale- 
cam Waszemu Wysokobłahorodju przedstawić mnie w czasie mo- 
żebnie najkrótszym wiadomość, dla jakich powodów odnosiłeś się 
Pan do posła rosyjskiego w Berlinie, hrabiego Alopeusa, o wysła- 
nie do Rosyi znajdujących się w Berlinie i jego okolicach studen- 
tów wileńskich: Malewskiego, Piaseckiego, Fryczyńskiego i Ki- 
slinga, gdy Uniwersytet berliński nie należy do liczby tych zakła- 
dów, w których zakazano się uczyć poddanym rosyjskim? 

Oryginał podpisał Generał Rimskij Korsakow. 


30. Kopia z rozkazu Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
do p. litewskiego wojennego gubernatora z dnia 11 lipca 1823 r. 
N. 756. (z rosyjskiego). 

Poseł rosyjski w Berlinie, radca tajny hrabia Alopeus, w liście 
do znajdującego się przy mej osobie rzeczywistego radcy stanu ba- 
rona Marajheima donosi, że rektor Uniwersytetu wileńskiego Twar- 
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dowski odniósł się do niego o powzięcie z jego strony Środków, 
ażeby znajdujący się w Berlinie i w okolicach tej stolicy studenci 
wileńscy: Malewski, Piasecki, Fryczyński i Kisling powrócili na- 
tychmiast do Rosyi na zasadzie mego zalecenia, dodając, że dwaj 
pierwsi już wyjechali z Berlina do Rosyi, a co do dwóch osta- 
tnich mianowicie Fryczyńskiego, zajmującego się gospodarstwem 
wiejskiem, i Kislinga, odznaczającego się szczególnym talentem 
w grawirowaniu, prosi, aby dozwolone im było pozostać się w Ber- 
linie dla kontynuowania nauk. 

Ponieważ Uniwersytet berliński nie należy do liczby tych za- 
kładów, w których zabroniono uczyć się poddanym rosyjskim, 
przeto proszę JWPana poinformować mnie, z jakich powodów re- 
ktor Uniwersytetu odnosił się do hrabiego Alopeusa o wysłanie 
wyżej rzeczonych studentów do Rosyi i nie zapomnieć zawiadomić 
mnie o tem. 

Za zgodność z oryginałem p. o. naczelnika kancelaryi, Fili- 
powicz Załęski. 


31. Kopia z raportu rektora Uniwersytetu wileńskiego do p. 
litewskiego wojennego gubernatora z d. 26 lipca 1823 r. N. 274. 
(z rosyjskiego). 

Zalecenie JWPana z 22 lipca za N. 2509 razem z kopią 
rozkazu Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza miałem zaszczyt 
otrzymać d. 24 lipca, którem JWPan raczył mnie zalecić przedsta- 
wić wiadomość, dla jakich powodów odnosiłem się do posła rosyj- 
skiego w Berlinie hr. Alopeusa o wysłanie do Rosyi znajdujących 
się w Berlinie i okolicach uczniów wileńskich: Malewskiego, Pia- 
seckiego, Fryczyńskiego i Kislinga wówczas, gdy Uniwersytet bet- 
liński nie należy do liczby tych zakładów, w których zakazano 
uczyć się poddanym rosyjskim. 

Na powyższe zalecenie JWPana mam honor załączyć nastę- 
pujące objaśnienie. 

Kiedy nastąpił Najwyższy rozkaz zabraniający rosyjskiej mło- 
dzieży odwiedzać wyliczone przy tymże rozkazie zagraniczne uni- 
wersytety i powołujący znajdujących się tam do ojczyzny, naów- 
czas kierując się zaleceniem JW Pana, danem mnie mianowicie dnia 
1o marca i 7 kwietnia tego roku, pisałem do wszystkich tych osób, 
które zależały od Uniwersytetu, a które znajdowały się na nau- 
kach za granicą, uwiadamiając ich o wspomnianym Najwyższym 
rozkazie i każdemu z nich załączyłem spis zakazanych uniwersy- 
tetów i instytutów, ostrzegając, ażeby takowych pod żadnym po- 
zorem nie odwiedzali, tem bardziej, że mają możność kształcenia się 
w innych miejscowościach, nie pomieszczonych na liście zakaza- 
nych; o takiem zrozumieniu Najwyższej woli przedstawiłem JW Panu 
raport dnia 11 kwietnia za N. 165, który miałem zaszczyt wrę- 
czyć osobiście. 

Kiedy zaś nastąpiły szczególne okoliczności odnośnie tego, 
że trzy osoby z wyżej wyliczonych, to jest magister Malewski, 
kandydat Piasecki i uczeń Fryczyński, miały dane sobie przedtem 
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pozwolenie odwiedzić Uniwersytet getyngski, t.j. przed mojem ostrze- 
żeniem, że ten z Najwyższej woli zaliczony został do zakazanych, 
a następnie doniosły mnie, że do niego udały się z Berlina i że dwaj 
pierwsi rzeczywiście tam przybywali — naówczas posłałem im surowe 
zalecenie, ażeby natychmiast powrócili do Berlina i w tem mieście 
oczekiwali na dalsze rozporządzenie władzy. Dla tego im zaleciłem 
nie wydalać się z Berlina, ponieważ wskutek bytności ich w Ge- 
tyndze, miejscu zakazanem, powstała wątpliwość, czy można im 
pozwolić na dalszą podróż, czy też należy im powrócić do ojczyzny, 
jak to ostatnie zalecał mnie JWPan w zaleceniu z dnia 7 kwietnia 
za N. 1053. Na skutek powodów, które wyjaśniłem w raporcie 
moim z dnia 11 kwietnia, nie powoływałem ich z powrotem do 
ojczyzny i wówczas, lecz oczekując 'od nich odpowiedzi miałem 
zamiar przedstawić do rozpatrzenia władzy wyższej, czy można do- 
zwolić im na dalsze przebywanie za granicą. W tem oczekiwaniu 
otrzymałem odpowiedź od jednego z nich, mianowicie od magistra 
Malewskiego, którą przedstawiłem JWPanu przy raporcie moim 
z dnia g maja za N. 2 7. W tymże raporcie doniosłem, że drugi 
podróżnik Piasecki wówczas już miał zamiar powrócić do ojczy- 
zny przez państwo austryackie. 

Przedewszystkiem dowiedziawszy się, że Malewski i Piasecki 
wyjechali z Berlina, a nie wiedząc, gdzie się udał Fryczyński, przeto 
słusznie. się obawiając, ażeby nie pozostali oni bez wiadomości 
o zakazanych wskutek Najwyższej woli miejscach uważałem za 
konieczne przedstawić o wszystkiem osobiście JWPanu, zawiada- 
miając, że okazuje się potrzeba odnieść się listownie do posła hr. 
Alopeusa z załączeniem spisu zakazanych uniwersytetów i insty- 
tutów. Do uczyniłem w dniu 16 kwietnia. W odezwie prosiłem p. 
posła, ażeby raczył powyższym trzem uczniom Malewskiemu, Pia- 
seckiemu i Fryczyńskiemu po powrocie ich do Berlina, jak również 
i czwartemu będącemu w Berlinie na własnym koszcie Kislingowi, 
objawić Najwyższą wolę co do zakazanych zakładów naukowych 
i wziąść od nich piśmienne w tem zeznanie. 

Dla tejże przyczyny pisałem do p. ambasadora Pozzo di Borgo 
w Paryżu i do p. Italińskiego w Rzymie, gdzie także znajdują się 
zależne od Uniwersytetu osoby. Kopie z tych listów miałem za- 
szczyt zakomunikować JWPanu przy raporcie z dnia 19 kwietnia 
za N. 1gl. 

Oprócz tych trzech listów nic więcej nie pisałem ani do p. 
posła ani do ambasadorów. Szczególniej pisząc do p. posła hr. Alo- 
peusa, jak o tem JWPan raczy się przekonać, nie prosiłem go 
o wysłanie z Berlina do ojczyzny Malewskiego, Piaseckiego, Fry- 
czyńskiego i Kislinga. 

Podczas gdy byłem aresztowany w dniu 17 maja i uwol- 
niony od obowiązków, mianowicie w dniach 18 i 25 maja, nade- 
szły odpowiedzi od p. hr. Alopeusa z załączeniem zeznań od wyżej 
wzmiankowanych osób, o czem doniósł raportem JWPanu zastępu- 
jący miejsce rektora w dniu 21 i 26 maja. Sami zaś, mianowicie 
Malewski, Piasecki i Fryczyński, własnoręcznymi listami zawiado- 
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mili z Berlina, że otrzymali ostrzeżenie o zakazanych Najwyżej 
miejscowościach, jak również i o tem, że jakkolwiek wzmianko- 
wane zeznania były od nich wzięte w poselstwie, jednakże p. po- 
seł nie zabronił im przebywać w Berlinie, a tylko rozkazał, aby 
postarali się o pozyskanie odemnie pozwolenia tak na przebywanie 
w Berlinie, jak również na dalszą podróż do miejscowości nieza- 
kazanych. 

Uniwersytet przedstawił tę okoliczność p. kuratorowi okręgu 
naukowego wileńskiego, a w szczególności co do magistra Ma- 
lewskiego prosił o pozwolenie wysłania go do Anglii albo do Włoch; 
ojciec zaś jego, zasłużony profesor Szymon Malewski, pisał do niego 
do Berlina rozkazując, aby z tego miasta nie wyjeżdzał, dopóki 
nie otrzyma pozwolenia od swej władzy i dla tego jest pewnym, 
że i teraz syn jego znajduje się w Berlinie. 

W takim stanie rzeczy znalazłem ja sprawę o uniwersyteckich 
podróżnikach, będąc po uwolnieniu z aresztu przywrócony do peł- 
nienia obowiązków rektora i dotychczas żadnego w tej mierze nie 
było rozporządzenia, ani też żadnego zalecenia nie otrzymano. 

Oryginał podpisał rektor Józef Twardowski. 


32. Kopia raportu rektora Uniwersytetu wileńskiego do p. 
litewskiego wojennego gubernatora z d. 17 sierpnia 1823 r. N. 299. 
(z rosyjskiego). 

Otrzymawszy 13 sierpnia list z Rzymu od posła naszego 
Dworu p. Italińskiego z dnia 14/26 przeszłego lipca z załączeniem 
zeznań byłych uczniów tutejszego Uniwersytetu: Józefa Straszewi- 
cza, Kanutego Rusieckiego i Jana Trojanowskiego, jako dowodów, 
że oni nie będą udawać się do zakazanych uniwersytetów, kopie 
z powyższego listu i zeznania stosownie do zalecenia JW Pana 
z d. 16 zeszłego kwietnia za N. 119g 9 mam zaszczyt przy niniej- 
szym przedstawić. 

Oryginał podpisał rektor Józef Twardowski. 


33. Kopia pisma rektora Uniwersytetu wileńskiego do Igna- 
cego Abłamowicza, magistra filozofii, do Paryża dnia 23 sierpnia 
1823 za N. 317. 

W odpowiedzi na pismo WWPana z dnia 23 maja (4 czer- 
wca) roku teraźniejszego, w którym żądasz nadesłania 1500 fran- 
ków na koszta powrotu do kraju, winienem uwiadomić, że Rada 
Uniwersytetu na posiedzeniu dnia 29 czerwca przeszłego zgodziła 
się na wydanie WW Panu pomienionej kwoty, z warunkiem, że za 
powrotem do kraju przyjmiesz taki obowiązek, jaki mu Uniwersy- 
tet przeznaczyć uzna potrzebę, na co i J. O. Księcia Kuratora przy- 
szło potwierdzenie pod dniem 15/27 lipca przeszłego. Przy prze- 
słaniu dziś wekslu do ambasady naszej w Paryżu na pomienioną 
sumę, zwracam uwagę, że jeżelibyś WWPan nie miał zamiaru po- 
wrócenia do kraju pod warunkiem wyżej wymienionym, w tako- 
wyn razie, nie powinieneś podejmować tych pieniędzy, ale bez 


zwłoki odesłać weksel napowrót z wyrażeniem pobudek, które 
WWPana skłaniają do pozostania za granicą. 

Gdy instrumenta do gabinetu fizycznego zamówione u p. For- 
tina, jak WWPan w piśmie swojem wyrażasz, są już ukończone, za 
robotę których magister Jundziłł opłacił z góry franków 2780 
i na to kwit jest w rękach WWPana; gdy podobnież zamó- 
wione przez WWPana narzędzia do laboratoryum chemicznego 
skończone być miały około 15 sierpnia teraźniejszego, a na opłatę 
za ich robotę przesłano WWPanu przy piśmie byłego zastępcy re- 
ktora X. Kłągiewicza z dnia 16/28 października roku zeszłego 1822 
za N. 98 weksel na franków 1226 centimów 85, który zapewne 
doszedł rąk jego, zechcesz zatem WWPan po opłaceniu za te 
ostatnie, dołożyć starania, aby wszystkie te narzędzia pod okiem 
WWPana należycie były upakowane, zaasekurowane i niezwłocznie 
przesłane morzem do Rygi a stamtąd do Wilna. 

Naostatek winienem WW Pana jeszcze raz przestrzedz, ażebyś, 
gdy będziesz powracał do kraju, nie wstępował do miejsc zakaza- 
nych, o których pierwszym listem moim zostałeś uwiadomiony. 

Na niniejsze pismo oczekiwać będę rychłej WW Pana odpo- 
wiedzi. 

Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 


34. Kopia pisma rektora Uniwersytetu wileńskiego do p. Fran- 
ciszka Malewskiego do Berlina z d. 18 listopada 1823 r. N. 470. 

Prośbę WWPana o dozwolenie udania się do Anglii lub 
Włoch, dla zupełniejszego udoskonalenia się w obranych przedmio- 
tach, Rada Uniwersytetu przedstawiła była przez J. O. X. kuratora, 
J. O. X. ministrowi oświecenia, teraz książe kurator w zaleceniu 
pod dniem 25 października r. t. za N. 729 uwiadomił, że X. mi- 
nister oświecenia stosownie do woli Jego Cesarzewiczowskiej Mo- 
ści odpowiedział, iż WWPan masz nawet i z Berlina wrócić do 
kraju. Stosownie do tego wzywam WWPana, abyś natychmiast 
przybywał do Wilna, co się zaś tyczy wydatków poniesionych przez 
WPana w Getyndze, o tych za powrotem WWPana do kraju uczy- 
nione będzie postanowienie. 

Autentyk podpisał rektor Józef Jade 


35. Kopia pisma rektora wileńskiego Uniwersytetu do p. kan- 
dydata Gotliba Kislinga do Berlina, dnia 20 grudnia 1823 r. za 
N. 593 pisanego. 

Na wstawienie się JW. barona Alopeusa posła nadzwyczaj- 
nego Jego Imperatorskiej Mości Pana naszego Najmiłościwszego 
przy dworze królewsko berlińskim, JO. Książe Czartoryski kurator 
naszego Uniwersytetu zezwolił, abyś WWPan doskonalił się przez 
dwa lata we Włoszech w rytownictwie i rysunku kosztem Uniwer- 
sytetu z przeznaczeniem na rok po rubli 600 srebrem, pod warun- 
kiem dania wprzódy submisyi wedle dołączającej się tu formy. 
Uwiadamiając WWPana o tem, winienem ostrzedz, że jeżelibyś 
WPan takowej submisyi dla jakichkolwiek przyczyn wydać nie 
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chciał, tedy nie powinieneś przyjmować i pieniędzy. Spodziewając 
się zaś, że WWPan bardzo chętnie na tę submisyą przystaniesz, 
posyłam dla WWPana na ręce JW. posła weksel na talarów 620, 
kupiony u bankiera wileńskiego Heymana za rubli srebrnych 600. 
Drugą takąż kwotę dostaniesz WW Pan później, za zgłoszeniem się 
do Uniwersytetu w swoim czasie. Także przyłączam tu list reko- 
imendacyonalny otwarty od Uniwersytetu do uczonych, którego 
WWPan stosownie w ciągu swojego wojażu używać będziesz. Przy- 
tem polecam do spełnienia, co następuje: 

19 Po przyjęciu od JW. posła rzeczonego wekslu, doniesiesz 
WW Pan mnie natychmiast o tem, z dołączeniem submisyi. Ra- 
zem też oznajmisz, którędy i dokąd masz jechać, jakim porządkiem 
wojażować i w obranych przedmiotach doskonalić się zamierzasz. 

20 W ciągu całego wojażu nie masz WWPan bywać w tych 
miastach, gdzie są uniwersytety i instytuta zakazane dla podda- 
nych rosyjskich, o czem uwiadomiony jesteś przez pośrednictwo 
misyi berlińskiej, na co wydałeś i deklaracyą pod dniem 6/18 maja 
1823 r., w przejeździe nawet nie powinieneś zatrzymywać się w ta- 
kich miastach bynajmniej. 

3% W ciągu także całego wojażu obowiązany WWPan jesteś 
zostawać nieprzerwanie pod nadzorem miejscowych misyj rosyjskich. 
Dla tegoż z żadnego miejsca bez otrzymanego od nich pozwolenia 
nie oddalać się, rozkazy, jakieby dane były, punktualnie spełniać, 
a przybywszy do jakiego bądź nowego miejsca, gdzie one są, na- 
tychimiast się im przedstawiać. 

49 Masz WWPan utrzymywać dziennik swojej podróży z opi- 
sem znakomitych zdarzeń i spostrzeżeń, mianowicie w swoim przed- 
miocie. Wypis z takowego dziennika przesyłać do Uniwersytetu 
co tercyał, to jest po upłynięciu każdych czterech miesięcy. Z tego 
zaś dziennika powinno być wiadomem, przez jakie miejsca i kiedy 
przejeżdżałeś i jakie zwiedzałeś instytuta, oraz czy przedstawiałeś 
się misyom, gdzie się znajdują. 

50 Kiedykolwiek wypadnie zatrzymać się na czas pewny w ja- 
kiem miejscu dla nauk, lub wreszcie gdyby to wypadło i dla innej 
jakiej przyczyny, trzeba wnet o takiem zatrzymaniu się donosić 
Uniwersytetowi z wyrażeniem, jak długo bawić i dokąd stamtąd 
dążyć zamierzysz. 

Spodziewam się, że WW Pan usprawiedliwisz w każdym wzglę- 
dzie tę dobrą o sobie opinią, której skutkiem pozyskałeś fundusz 
na wojaż, mający służyć do wydoskonalenia pięknych zdolności, 
o jakich Uniwersytet przekonany nie omieszka zalecić 6 WWPana 
względom wyższej władzy, jeżeli odbierze dowody stosownej apli- 
kacyi i odpowiednich postępów. 

Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 


35. Kopia pisma rektora Uniwersytetu wileńskiego do p. Fran- 
ciszka Malewskiego do Berlina z d. 20 grudnia 1823 r. za N. 595. 
List WWPana pod dniem 19 grudnia 1823 r. n. s, w któ- 
rym wyrażasz przyczyny wstrzymujące powrót jego w teraźniejszej 
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porze do kraju, pokazywałem JW. tajnemu radcy, senatorowi i ka- 
walerowi Nowosilcowowi, bawiącemu tu w Wilnie z władzą udzie- 
loną od Jego Imperatorskiej Wysokości Wielkiego Księcia Cesa- 
rzewieza. A gdy JW. senator nie uznał tych przyczyn za dosta- 
teczne, zatem wzywam WW Pana, ażebyś niemieszkając do Wilna 
powracał; dla usunięcia zaś przeszkody co do kosztów, posyła 
WWPanu w załączeniu weksel na talarów 329 do bankiera ber- 
lińskiego Wolfa, kupiony tu od bankiera Heymana. 

Czekam WW Pana przybycia, a najpierwej oznajmienia o doj- 
Ściu niniejszej odezwy i pomienionego wekslu. 

Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 


ROZDZIAŁ VIL 
Zwierzchność. 


W nowo utworzonej Szkole Głównej, czyli tak zwanej Akademii, 
rząd najwyższy zostawał w ręku jenerała zakonu Jezuitów, a w za-. 
stępstwie w ręku prowincyała litewskiej prowincyi. Rektor kolegium 
sprawował zarazem obowiązki rektora Akademii, przy pomocy dobranego 
prefekta. Kanclerz Akademii był raczej honorowym naczelnikiem tej głó- 
wnej szkoły, którego współdziałania używali Jezuici wtenczas tylko, kiedy 
zachodziła potrzeba jakiej obrony i pomocy w stosunkach zewnętrznych, 
uchylając ile można wtrącanie się jego do spraw Akademii. Jednem sło- 
wem, żadna inna władza, prócz władzy jenerała zakonu, nie mogła zmie- 
nić porządku ani w układzie nauk, ani w zarządzie Akademii. Na czele 
każdego wydziału stał dziekan, zawsze jeden z profesorów teologii, przy 
nim sekretarz. Prócz tego z łona Akademii wybierano prefekta jako prze- 
łożonego nad biblioteką, prefekta nad drukarnią; regensów dwóch, je- 
dnego nad seminaryum dyecezalnem, drugiego w alumnacie papieskim. 
Nad konwiktem był również regens, który w ostatnich latach tytułował 
się rektorem. Był jeszcze kapelan Akademii i dwóch kaznodziejów przy 
kościele akademickim, jeden z nich kazał po polsku, drugi po litewsku. 
Wszystkie te urzędy pochodziły z wyborów i trwały trzy lata. 

Po skasowaniu Jezuitów powstała Komisya edukacyjna obojga na- 
rodów, jako najwyższa zwierzchność szkół w Koronie i w Wielkiem 
Księstwie Litewskiem. 

Na sejmie w r. 1775 przeznaczono na wniosek Joachima Chrepto- 
wicza, podkanclerzego litewskiego, majątek pojezuicki ruchomy i nie- 
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ruchomy na wychowanie młodzieży polskiej i ustanowiono do czuwania 
nad tem Komisyę edukacyjną pod prezydencyą X. Ignacego Massalskiego, 
biskupa wileńskiego ', a następnie zawsze prymasa i kilkunastu człon- 
ków, którzy się zmieniali. Ponieważ Komisya edukacyjna była w Euro- 
pie pierwszem ministeryum oświaty, przeto, chociaż niedokładnie, po- 
daję skład jej według lat: 


1775. Massalski Ignacy, biskup wileński, prezes. Członkowie: Po- 
niatowski Michał, biskup płocki, Sułkowski, wojewoda gnie- 
źnieński, Adam Czartoryski G. Z. P., Andrzej Zamojski, 
Ignacy Chreptowicz, podkanclerzy, Ignacy Potocki, pisarz li- 
tewski, Poniński, starosta kopaniski. 

1776.Ciż sami. Przybyli: Stanisław Poniatowski, Andrzej Mokro- 
nowski, Jacek Małachowski, referendarz koronny, Franciszek 
Bieliński, starosta czerski. 

1777. Ciż sami. W tym roku zniesiono komisyę rozdawniczą i są- 
dową i wszystkie czynności skoncentrowano w Komisyi edu- 
kacyjnej. 

1778.Ciż sami. 

1779.Ciż sami. Przybył Michał Mniszech sekretarz litewski. Ubył 
Poniński. 

1780—1783. Ciż sami. 

1784. Ciż sami. Przybyli: Garnysz Maciej, biskup chełmski, Michał 

, Radziwiłł, kasztelan wileński, Potocki Stanisław, wojewoda ruski. 

1785.Ciż sami. Ubył Mokronowski. 

1786—1787.Ciż sami. 

1788. Prezesem Komisyi książe Michał Poniatowski. Przybyli: Fe- 
liks Oraczewski, rektor Szkoły Głównej krakowskiej, Ignacy 
Przebendowski marszałek rady, starosta solecki. 

1789. Ciż sami. 

1790. Ciż sami. Przybył Antoni Małachowski, wojewoda mazowiecki. 

1791. Ciż sami. 

1792. Ciż sami. Przybył Gaspar Cieciszowski, biskup kijowski. Ubyli: 
Przebendowski i Mniszech. 

1793. Na sejmie grodzieńskim rozwiązany został dawny komplet 
Komisyi a mianowany nowy. Prezes: książe Michał Ponia- 
towski, prymas; członkowie: biskup Massalski, biskup Skar- 
szewski, Radziwiłł, wojewoda wileński, Joachim Chreptowicz, 
Stanisław Poniatowski, ksiądz Gawroński, kanclerz kapituły 
krakowskiej, X. Dawid Pilchowski, prałat wileński, Stanisław 
Wojna, Mikołaj Wolski i Hieronim Strojnowski. 


Członkowie Komisyi żadnej płacy nie brali. Odbywali co tydzień 
dwa posiedzenia w bibliotece Załuskich, która jako biblioteka Rzeczy- 


pospolitej była także oddana pod dozór i zarząd Komisyi edukacyjnej. 


1) Pamiętniki Michała Zaleskiego. Poznań 1879. str. 64. 65. 
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Co kwartał rozsądzała Komisya sprawy, tyczące się funduszów eduka- 
cyjnych; co pół roku odbierała sprawozdania o wszystkich szkołach, 
roztrząsała je, robiła nad niemi swoje uwagi, — załatwiając natychmiast 
to wszystko, co według raportów wizytatorskich niezwłocznego zała- 
twienia wymagało. Sekretarzem tej Komisyi był z początku Joachim Gin- 
towt Dziewałtowski, szambelan J. K. M. do ekspedycyi zagranicznych, 
później Grzegórz Piramowicz. Między urzędnikami biurowymi spoty- 
kamy Franciszka Zabłockiego; kasyerem był ojciec Joachima, Karol 
Lelewel. Ostatnie posiedzenie Komisyi było 10 kwietnia 1794 r. Znaj- 
dowali się na niem: ks. Michał Poniatowski, prezes; Andrzej Gawroński, 
późniejszy biskup krakowski, matematyk; Wojciech Skarszewski, biskup 
chełmski; Hieronim Strojnowski, późniejszy biskup wileński. 

Sejm w r. 1775, stanowiąc Komisyę edukacyjną, tak się wyraził: 
»Odtąd wszystkie generalne akademie, gimnazya, kolonie akademickie, 
szkoły publiczne, żadnych nie wyłączając z tem wszystkiem, co tylko 
do wydoskonalenia nauk i ćwiczenia w nich młodzi szlacheckiej ścią- 
gać się może, pod dozór i rozsądzenie Komisyi tej oddajemy, oraz ordy- 
nacyi ułożenie względem czynności jej do aprobacyi albo poprawy przez 
nas zalecamy (Vol. leg. VIII. 860 — 864. Edukacya narodowa)«. Sejm 
grodzieński 1793 r. określił jeszcze rozleglej prawa i atrybucye Komi- 
syi edukacyjnej w tych słowach: »Biorąc pod opiekę i straż rządu kra- 
jowego wychowanie i instrukcyę młodzi narodowej, wzrost i doskona- 
lenie wszelkiego rodzaju nauk i umiejętności krajowi i społeczności 
pożytecznych, usilność i talenta ludzi około nauk pracujących, całość 
i prawe użycie funduszów na ten koniec przeznaczonych, Komisyę edu- 
kacyjną prawem r. 1775 i 1776 ustanowioną potwierdzamy i tę przy 
władzy rządowej i sądowniczej zachowujemy«. Do Komisyi edukacyjnej 
należeli lustratorowie, zajęci spisywaniem majątku ruchomego i nieru- 
chomego pojezuickiego i Towarzystwo osób przybranych od Komisyi 
do ksiąg elementarnych. Ważny ten wydział Komisyi edukacyjnej skła- 
dały następujące osoby: Hugo Kołłątaj; Józef Wybicki; Phledere v. Flei- 
derer, później profesor fizyki i matematyki w Akademii tubingskiej — 
naówczas dyrektor w korpusie kadetów; ks. Adam Jakukiewicz, prefekt 
szkół warszawskich; ks. Andrzej Gawroński; ks. Antoni Popławski S. P., 
ks. Kazimierz Narbutt S$. P.; ks. Grzegorz Kniażewicz S..J.; ks. Tadeusz 
Koblański; ks. Grzegorz Piramowicz S$. J., sekretarz Towarzystwa. Póź- 
niej przybyli ks. Sebastyan Sierakowski, znany później z dzieła swego 
o architekturze; ks. Hołłowczyc, kanonik warszawski, później metropo- 
tropolita; ks. Poczobutt, rektor Szkoły Głównej; ks. Bogucicki, sekre- 
tarz szkoły głównej królestwa, rektor szkół wydziałowych krakowskich; 
ks. Albertrandy; Paweł Czempiński; ks. Kopczyński S$. P.; Franciszek 
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Zabłocki; Szymon L'huiller. Od r. 1784 dzielą się członkowie na pen- 
syonowanych i niepensyonowanych. Do pierwszych należą w tym roku: 
Jakukiewicz, Gawroński, Piramowicz, Hołłowczyc, Koblański, Narbutt, 
Kopczyński, L'huiller, Zabłocki; do drugich: Sierakowski, Kołłątaj, Po- 
czobutt, Albertrandy, Wybicki, Popławski. 

Gdy lustratorowie zdali sprawę Komisyi ze swych czynności, 
wniesiono do sejmu obmyślenie środków celem uratowania funduszów 
edukacyjnych. Sejm ustanowił komisyę rozdawniczą dla Litwy i Ko- 
rony do urządzenia i wydzierżawienia dóbr pojezuickich i komisyę są- 
dową do rozsądzenia wszelkich sporów. Ponieważ w skład tych ko- 
misyi weszli ludzie bez czci i wiary i zaczęli bez żadnego skru- 
pułu okradać fundusze edukacyjne, jak biskup Massalski, Tyzenhaus 
Antoni, Sułkowski Antoni, Poniński, Młodziejowski i wielu innych — 
przeto sejm rozwiązał te komisye, a czynności ich powierzył Komisyi 
edukacyjnej. Ciekawe szczegóły przytacza Korzon '). Grabież majątków 
można było sprawdzić, ponieważ lustratorowie w r. 1773 i 1774 spo- 
rządzili tabelkę majątków ruchomych i nieruchomych. 

Komisya, regulując majątek edukacyi narodowej, zajmowała się 
zarazem organizacyą i zakładaniem szkół nowych. Ażeby zaś przez 
nagłe zniesienie kolegiów jezuickich, wychowanie publiczne młodzieży 
krajowej przerwy nie doznało, zatrzymali lustratorowie w każdem ko- 
legium z polecenia Komisyi edukacyjnej prefekta z kilkoma nauczycie- 
lami, którzy w szkołach, nazwanych teraz narodowemi i podzielonych 
na sześć klas, dalej uczyli, zniósłszy teologię i filozofię tam, gdzie były. 
Szkoły podzieliła Komisya na pewne okręgi, zwane wydziałami; w Ko- 
ronie sześć, a w Litwie cztery. Litewskie wydziały były: 1. litewski 
(Grodno, Wilno, Białystok, Wołkowysk, Wiszniow, Postawy, Lida, Me- 
recz, Szczucin litewski), 2. ruski albo nowogrodzki (Nowogródek, Mińsk, 
Chłopienicze, Nieśwież, Słuck, Bobrujsk, Berezwecz, Łużki), 3. poleski 
(Brześć, Pińsk, Biała, Dąbrowica, Lubieszów, Żyrowice), 4. żmudzki 
(Kroże, Kowno, Kretynga, Poniewież, Rosienie, Wiłkomierz). W każdym 
wydziale zaprowadzono szkoły wydziałowe i podwydziałowe. Obsadzi- 
wszy szkoły te nauczycielami, mniej więcej zdolnymi, których między 
ex-Jezuitami, Pijarami, Bazylianami, Dominikanami i uczniami Akademii 
krakowskiej znaleziono, zajęto się przygotowaniem książek elementar- 
nych. Najwyższą instancyą, rozstrzygającą o dobroci książki elementar- 
nej, było Towarzystwo ksiąg elementarnych. Założono seminarya nau- 
czycielskie przy Akademii krakowskiej na 16, przy wileńskiej na 8 kan- 
dydatów do stanu nauczycielskiego. Zreformowano Akademię krakow- 


1) Dzieje wewnętrzne. IV. 261. 


ską i wileńską. Ażeby ustawy, ogłoszone przez Komisyę w 1783 roku, 
były ściśle wykonywane, wysyłała Komisya wizytatorów w różne strony 
i ci wchodzili w najdrobniejsze szczegóły wizytowanej szkoły i najdo- 
kładniejszy raport swej wizyty składali Komisyi. Te i inne usiłowania 
Komisyi edukacyjnej, których tu nie podaję, bo nie kreślę monografii, 
lecz zaznaczam tylko stosunek Komisyi do Uniwersytetu wileńskiego, 
jako władzy zwierzchniczej, sprawiły, że szkoły w krótkim czasie nale- 
żały do najlepszych z ówczesnych w Europie. Zasługi Komisyi eduka- 
cyjnej szczegółowo i z wielką dokładnością wykazał Łukaszewicz !). Dla 
wyjaśnienia wielu kwestyi posłużyć mogą Jezierskiego Uwagi ?), Pamię- 
tniki Wybickiego *, Dzieje Korzona*%, Dziennik czynności S$. G. W. 
sesya 281 z d. 5 czerwca 1790, Memoryał wydziału instrukcyi, Gazeta 
rządowa 1794, 77 i pisma Kołłątaja 5). 

Jakkolwiek fundusze pojezuickie mocno okradzione zostały, Komi- 
sya jednakże miała dosyć w swem rozporządzeniu, aby opatrzeć szkoły 
i nauczycieli. 

Konfederacya targowicka wzięła na swe barki i ministeryum oświaty. 
Ustanowiła Komisyę edukacyjną w Wilnie pod prezydencyą biskupów 
wileńskich i kanclerzów W. K. Lit. Dawniejszą Komisyę edukacyjną 
podzieliła na koronną i litewską, za sprawą biskupa Kossakowskiego, 
który >»chciał być prezesem nie edukacyi, ale dóbr edukacyjnych 
w Litwie i rządzić niemi« 5); wszakże do osiągnienia korzyści z tej re- 
formy czas był za krótki, gdyż podczas powstania Kossakowski po- 
szedł na szubienicęę a Kościuszko mianował do edukacyi litewskiej 
członka deputacyi centralnej W. K. Lit. ks. Pilchowskiego, sufragana. 
Z raportu Czackiego 7) widać, że w r. 1793 zaburzenia krajowe szkół 
nie dotknęły. Stanowisko Poczobuta i Jana Śniadeckiego na sejmie gro- 
dzińskim w obec Targowiczan powszechnie jest znanem. Baliński szcze- 
gólniej bardzo dokładnie to stanowisko wyjaśnia 5). Skutkiem powstania 
Kościuszkowskiego zwierzchnia władza nad Uniwersytetem była niepo- 
trzebną, albowiem rektor został członkiem rządu a uczniowie z niektó- 
rymi profesorami znaleźli się w obozie. 


!) Historya szkół II, 166 — 492. 

2) Uwagi nad stanem nieszlacheckim w Polszcze 1790. Jarosza Kułasińskiego, 
na stron. 20. 

% Obraz Polaków i Polski IV. 189 — 190. 

*) Tom III. 156; IV. 261, 306; IV część z-a 182. 205 — wydanie Akademii. 

5) Korespondencya II. 241, 244, 258. 

$) Biblia Targowicka, Księgi Szczęsnowe rozdział VII. 

1) Kołłątaj Op. cit. II. 

S) Pamiętniki o Janie Śniadeckim, I. 230 i n. 
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W duiu 12 lipca 1797 r. cesarz Paweł zatwierdził statuta dla szkół 
litewskich, przedstawione przez Repnina, opracowane przeważnie przez 
Poczobuta. Akademia wileńska we wszystkich swoich atrybucyach i do- 
chodach zostawiona w dawniejszym stanie. Zmiany jednakże, chociaż 
nieznaczne, ale były — dotychczasowych prezesów Collegii zniesiono, 
a cały rząd ześrodkował się w osobie rektora. Natomiast utworzono 
znowu komisyę, złożoną z 12-tu osób, pod prezydencyą biskupa wileń- 
skiego, którym był wówczas Jan Nepomucen Kossakowski z alternatą 
czyli na przemian z biskupem żmudzkim. Skład jej był następujący: 
Jan Nepomucen Kossakowski, biskup wileński, prezes; Józef książę 
Giedrojć, koadjutor biskupstwa żmudzkiego; Dawid Pilchowski, sufra- 
gan i oficyał wileński; Hieronim Strojnowski, koadjutor scholastyk wi- 
leński; Michał Dłuski, koadjutor kanonik wileński; Ignacy Kontrym, 
prałat kustosz wileński; Ambroży Synhajewski, superior Bazylianów 
wileńskich, Michał Zaleski, były wojski litewski; Antoni Łappa, mar- 
szałek trocki; Rajski, podkomorzy kobryński; Karp, starosta rykijowski 
i Józef Kossakowski, podczaszy wileński. Obowiązkiem powyższej komi- 
syi było czuwanie nad trybem nauk równie w Akademii, jak i w szko- 
łach prowincyonalnych, oraz nad bezpieczeństwem funduszu edukacyj- 
nego. Komisya ta pozostawała pod zwierzchnictwem jenerał-gubernatora, 
Fundusze edukacyjne nie były oddzielone od skarbu państwa. Pensye 
nauczycieli za asygnatą gubernatora cywilnego do izby skarbowej miały 
być pobierane z dołu. Komisya owa, najwyższa zwierzchność nad Uni- 
wersytetem, rozpoczęła czynności swoje 31 sierpnia 1797 roku. 

W r. 1802 utworzono w Rosyi główny rząd szkół i ministerstwo 
oświaty. Ukaz cesarski wydany jest pod datą 8 września. Według za- 
sad powszechnego oświecenia rząd główny szkół składa się z kurato- 
rów (popieczytelów) nad Uniwersytetami i ich wydziałami z innymi 
członkami, wyznaczonymi przez Jego Cesarską Mość (punkt 19). Popie- 
czytel odpowiada za dobre urządzenie wszystkich szkół poruczonego 
jemu wydziału, odbiera doniesienia od swego Uniwersytetu, przedstawia 
ministrowi o biegu rzeczy i w ważniejszych zdarzeniach, władzę jego 
przechodzących, czeka na zdanie ministra. On obowiązany starać się 
o urządzenie w swoim wydziale Uniwersytetu i innych szkół, jeśli 
onych gdzie jeszcze niema, o przyprowadzenie ich, zgodnie z temi za- 
sadami do kwitnącego stanu; słowem o rozszerzenie i postęp powsze- 
chnego oświecenia w miejscach jemu poruczonych. Profesorów i dyre- 
ktorów gimnazyów przedstawia on wprost do potwierdzenia ministra, lecz 
o każdem nowem urządzeniu co do nauk i co do gospodarstwa podaje 
pod ogólne zdanie swoich współczłonków. Tymże sposobem podaje ra- 
chunek o wszystkich sumach, wydawanych na roczne utrzymanie szkół, 
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będących w jego wydziale. On ma potrzebnych ludzi do kancelaryi 
(punkt 20). Popieczytel obowiazany objeżdżać szkoły swego wydziału 
przynajmniej raz na dwa lata; w razie zaś jakiej przeszkody, minister 
prosi o Najwyższe pozwolenie wysłania do tego wydziału innego członka 
głównego rządu szkół (punkt 21). Na podstawie tych zasad powsze- 
chnego oświecenia Rosya została podzieloną na okręgi naukowe. Okręg 
wileński, którego kuratorem został mianowany d. 24 stycznia 1803 r. 
książę Adam Czartoryski, składał się z następujących, niegdyś polskich, 
do Rosyi przyłączonych gubernii: wileńskiej, grodzieńskiej, witebskiej, 
mohilewskiej, mińskiej, wołyńskiej, kijowskiej i podolskiej. Na zasadzie 
tego ukazu wszystkie szkoły w powyższych guberniach przeszły z pod 
władzy gubernatora pod władzę Uniwersytetu i jego rektora. Na zasa- 
dzie punktu 18 zasad powszechnego oświecenia, rektor jako zwierzch- 
nik Uniwersytetu odbiera doniesienia od gimnazyów o wszystkich przed- 
miotach, tyczących się porządku nauk i gospodarstwa szkół, będących 
w wydziale tego Uniwersytetu, i donosi o tem członkowi głównego 
rządu szkół, mianowanemu przez Jego Cesarską Mość popieczytielem 
Uniwersytetu i jego wydziału. Z tego widzimy, że rektor Uniwersytetu 
wileńskiego nie miał żadnego niemal podobieństwa z rektorami innych 
europejskich uniwersytetów. Był on nie tylko przewodnikiem uczonego 
i uczącego zgromadzenia, nie tylko trzymającym ster różnych szkół 
w bardzo rozległym kraju, zostających pod dozorem Uniwersytetu, ale 
jeszcze naczelnikiem rozgałęzionej administracyi jego, szafarzem docho- 
dów i strażnikiem funduszów a nakoniec w wielu przypadkach radą 
i pomocą kuratora i ministra oświecenia. Urząd ten więc rektorski był 
raczej pewnego rodzaju ministerstwem, do którego nie tak łatwo było 
znaleść uzdatnioną osobę, bo tu nie wystarczała ani sama nauka bez 
znajomości administracyi, ani też sam talent administracyjny bez dostate- 
cznej nauki. Rektor tedy, biorąc Ściśle rzeczy, był głównym naczelnikiem 
wileńskiego wydziału szkół. Nad rektorem czuwał kurator, aby ustawa 
uniwersytecka Ściśle była zachowaną i był pośrednikiem między rekto- 
rem a ministrem oświaty, od którego wychodziły rozporządzenia już to 
ogólne, to jest dotyczące oświaty w Rosyi, już też szczególne, tyczące 
się li tylko Uniwersytetu i szkół mu podwładnych. Przez ministra 
oświaty szły desyderata Szkoły Głównej do Najwyższego rozpatrzenia 
i zatwierdzenia. 

Na pytanie: kto pośredniczył między Uniwersytetem a rządem, 
łatwo odpowiedzieć. Za czasów Jezuitów rząd nie opiekował się wcale 
szkołami, przeto w rzadkich wypadkach, gdyby się okazała potrzeba 
takiego pośrednika, był nim biskup wileński, jako kanclerz Uni- 
wersytetu, lub jego zastępca, jeden z Jezuitów, wicekanclerzem (pro- 
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cancellarius) zwany; za czasów Komisyi edukacyjnej takim sta- 
łym pośrednikiem był Joachim Chreptowicz; naturalnymi pośrednikami 
między szkołą a rządem byli wizytatorowie, którzy na miejscu rzecz 
badając, najłatwiej mogli w raportach swoich daną kwestyę podnieść 
i umotywować, a Komisya, jak wiadomo, bardzo szczegółowo podobne 
kwestye rozbierała i rezolucyę postanawiała; za Repnina, pośrednikiem 
między szkołą a rządem była komisya a właściwie cywilny gubernator 
wileński; wreszcie, za czasów Uniwersytetu cesarskiego był kurator 
okręgu naukowego pośrednikiem pomiędzy szkołą a rządem. Rektor 
przez cały czas istnienia Uniwersytetu w Wilnie, poczynając od króla 
Batorego, był wybierany przez ciało nauczające większością głosów na 
trzy lata. Za czasów szkoły Świeckiej, po trzech latach mógł być wy- 
brany powtórnie; za jezuickich nie zdarzało się, aby rektor sześć lat bez 
przerwy spełniał swój urząd, chociaż kilka razy mógł być i bywał wy- 
bierany na rektora. Nowosilcow dla względów politycznych ten sposób 
elekcyi uznał za przestarzały i wyrobił Najwyższe zezwolenie, aby rektor 
był mianowany przez cesarza na czas nieoznaczony. 


ROZDZIAŁ VIII 
Szkoły wydziału wileńskiego). 


Książe kurator Czartoryski w pierwszym swoim raporcie do mini- 
tra”) o stanie Uniwersytetu i szkół jego wydziału podaje w króciutkim 
zarysie pierwszą zarazem historyę szkół w tych guberniach, które tak 
niedawno należały do Rzeczypospolitej, a obecnie weszły do okręgu 
naukowego wileńskiego. Zwracając uwagę na powyższe, zaznaczamy, że 
szkoły jezuickie, pozostałe po kasacie Zakonu, przyjęła Komisya ednka- 
cyjna i podzieliła je na wydziałowe, podwydziałowe i parafialne. Szkoły 
te, jak widzieliśmy powyżej, były tak dobrze urządzone, że mimo kró- 
tkiego ich trwania, były bezwątpienia lepsze, aniżeli owe sławne szkoły 
niemieckie 1866 r., jak o tem pisze Leon Rogalski w artykule poświę- 
conym Komisyi edukacyjnej. Szkoły te niezwłocznie upadły, gdy prze- 


') Rozdział niniejszy opracowany podług dokumentów urzędowych. Nie ko- 
rzystałem z »Historyi szkół« Łukaszewicza, gdyż tego ważnego dzieła nie mam 
w Kara-Kała. 


2) Sbornik materyałów II. 623. 
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szły pod panowanie Rosyi. Dużo momentów wpłynęło na ten upadek, 
a najważniejszy to brak ludzi, mających jakie takie pojęcie o pedago- 
gice i zarządzie szkoły. Wiemy, że cesarzowa Katarzyna marzyła o par- 
lamencie w Moskwie, lecz to się nie udało, bo przyszli lordowie izby 
wyższej i niższej bali się jechać na posiedzenie do Moskwy; za to była 
szczęśliwszą w sprowadzeniu znakomitych uczonych Niemców do Pe- 
tersburga, których dobrze uposarzyła, a nawet stworzyła dla nich insty- 
tucyę, która w cywilizowanych państwach stanowi już koronę oświaty, 
mianowicie Akademię nauk, której prezydentem została pani Daszkowa. 
Trochę to komicznie wyglądała owa Akademia w państwie, które nie 
miało szkółek elementarnych. Katarzyna miała wprawdzie Jezuitów na 
swe usługi, więc gdyby chciała ich użyć jako poważnej siły pedagogi- 
cznej, miała nie lada sposobność, lecz Katarzyna z jednej strony przez 
kaprys tylko niewieści nie pozwoliła ogłosić w swem państwie bulli 
papieskiej o kasacie Jezuitów, z drugiej bardzo złe miała wyobrażenie 
o Jezuitach i już nie po kobiecemu pisze o nich do Grimma: »Allons, 
que le frere... ne se chagrine pas sur le compte des coquins de la 
Russie Blanche. Cela n'a pas un sou de credit chez nous; ce sont des 
betes, et puis cest tout, et encore des bótes et ennuyeuses«, i równo- 
cześnie o tych talentach ich pedagogicznych wie dobrze, bo w innym 
liście do tegoż Grimma w ten sposób się wyraża: »En vóritć, ces co- 
quins — IA sont les meilleurs gens du monde, et nulle part encore on 
na pu remplacer leurs ćcoles, quoiqu'on ait pillć leurs biens A cet 
effet t). Utworzona z polecenia Katarzyny w r. 1782 komisya szkół na- 
rodowych bardzo słabe oznaki życia dawała, i na te gubernie, które 
skutkiem pierwszego podziału Polski przeszły do Rosyi, nie miała ża- 
dnego wpływu. Pierwsza szkoła narodowa według nowego typu, naturalnie 
niemieckiego, otworzoną została w Mohilewie w r. 1789. Dlaczego tak 
się ucieszył Jerzy Końiski, archiepiskop milewski i dlaczego tak silnie 
tę radość zaakcentował w uroczystem przemówieniu ?), zrozumieć trudno. 
Był on złym patryotą to prawda, ale dobrym pedagogiem; rozumiał 
więc dobrze, że ta szkoła rzekomo narodowa, narodowi korzyści przy- 
nieść nie może. Szkoły narodowe pojawiały się zwolna w gubernii ki- 
jowskiej, mohilewskiej i witebskiej. Nad szkołami przyjęli nadzór guber- 
natorowie, ludzie najczęściej wojskowi, a bardzo rzadko mający pojęcie 
o nauczaniu. Gorzej jeszcze było, że dyrektorowie gimnazyum rekruto- 


1) J. K. Grot. Piśma Imperatricy Jekateriny k Grimmu. Sbornik Imperator- 
skago Russkawo Istoriczeskawo Obszczestwa. Tom XXIII. 
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wali się nie ze sfery pedagogicznej. Mieli oni pewne zasługi w admini- 
stracyi, w policyi; ale żadnego nie mieli pojęcia o wychowaniu mło- 
dzieży. Stan ten nie zmienił się i za cesarza Pawła. Szkoły oddano pod 
opiekę zakonów. Nie wszystkie przyjęły lub przyjąć chciały podręczniki, 
opracowane niegdyś przez Komisyę edukacyjną — inne miały sobie na- 
rzucone podręczniki rosyjskie, wcale nie odpowiednie dla młodzieży, 
nie mającej pojęcia o nowym języku państwowym. Gubernatorowie kie- 
rowali się osobistą sympatyą i poglądami osobistymi — nie zawsze od- 
powiednimi zasadom wychowania młodzieży; nie były lepszemi w tym 
kierunku i izby powszechnej opieki — słowem, powstał taki chaos, że 
zdawało się, iż sprawa szkolnictwa prawidłowego na długo, jeżeli nie 
na zawsze pogrzebaną została. Z tej niepewności wyłoniły się zasady 
powszechnego oświecenia, a zatem zasady, jak mają być urządzone 
szkoły parafialne, powiatowe, gubernialne i wreszcie uniwersytety. 
W ustawach dla Uniwersytetu wileńskiego i szkół mu podwładnych 
zaznaczono, że będą specyalne ustawy dodatkowo ogłoszone, które winny 
być opracowane przez Uniwersytet, jako najlepiej wiedzący o wszyst- 
kich, specyalnych dla kraju, potrzebach tych szkół. Jakoż Uniwersytet 
wypracował: »Projekt urządzenia szkół w wydziale Imperatorskiego wi- 
leńskiego Uniwersytetu, stosownie do zasad powszechnego oświecenia 
i ustaw dla tegoż Uniwersytetu i szkół jego wydziału przepisanych. 
Projekt ten w tłómaczeniu na język rosyjski przedstawił książe kurator 
ministrowi 17 kwietnia 1804 r.'), posłużył on jako główny materyał do 
ustawy dla zakładów naukowych podległych uniwersytetom ?, więc dla 
gimnazyów, szkół powiatowych i parafialnych. W kilka lat później (d. 9 
lipca 1819 r.) ogłoszono ustawę dla seminaryum przy wileńskim Uni- 
wersyteciee w którem przygotowywano organistów i zarazem nauczy- 
cieli parafialnych %. Oto mniej więcej wszystko, co zrobiono, nim urzą- 
dzone zostały szkoły według ustawy niegdyś przez Komisyę edukacyjną 
ułożonej. Specyalne zaś rozporządzenia ministeryum, tyczące się już to 
pewnej grupy, już pojedynczych szkół, będą uwzlędnione, gdzie mowa 
będzie o tych szkołach. 

Tu jeszcze dodać powinniśmy, że minister oświaty uznał za po- 
żyteczną instytucyę honorowych dozorców szkół, i dlatego pozyskał 
sankcyę cesarską dnia 26 sierpnia 1811 r. Na mocy tego dozorcami ho- 
norowymi szkół powiatowych mogli być obywatele w tychże powiatach 
zamieszkali, znani z nauki i mający odpowiednie kwalifikacye moralne; 
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byli oni opiekunami szkół w powiecie a pierwszem ich zadaniem był 
nadzór i dbałość o ich wygody. Etatowi dozorcy szkół byli zależni od 
honorowych i dlatego obowiązkiem ich było nie tylko dyrektorowi szkół, 
ale i honorowym dozorcom donosić w sprawach szkoły. Ci dozorcy 
honorowi nie mieli prawa naruszać zaprowadzonego porządku; zatwier- 
dzał ich minister oświaty, pensyi nie pobierali, liczyli się w służbie pań- 
stwowej na zasadach ogólnych. Książe kurator ogłosił dla nich nastę- 
pującą instrukcyę: 

»Stosownie do postanowienia głównego rządu szkół i do za- 
leceń ministeryum oświecenia, kurator Imperatorskiego wileńskiego 
Uniwersytetu i szkół jego wydziału następujące dozorcom hono- 
rowy dla jednostajności w ich pracach podaje do wyjaśnienia 
prawidła: 

1. Szkoły powiatowe, pensye, konwikta, a mianowicie szkoły 
parafialne, jakie się znajdują w powiecie, mają zostawać pod ogól- 
nym dozorem i opieką dozorcy honorowego. 

2. Dla wskazania porządku, zachowującego się w szkołach, 
a do którego dozorcy honorowi Ściśle zastosować się zechcą, dane 
będą każdemu z nich ustawy i urządzenia, jakie dla zakładów 
szkolnych są przepisane. 

3. Stosownie do tych ustaw, dozorcy honorowi mogą naglą- 
dać czynności zgromadzeń szkolnych co do ogółów z bacznością 
nad wykonaniem przepisów; szczególniejszym zaś i właściwym ich 
obowiązkiem będzie w zdarzonych potrzebach nieść radę i pomoc, 
wspierać i zasłaniać szkołę powagą swoją i znaczeniem; — ten 
albowiem jest jeden z główniejszych zamiarów ich ustanowienia. 

4. Dozorca honorowy w okolicznościach tyczących się za- 
kładów szkolnych znosi się z dyrektorem właściwego gimnazyum 
i z Uniwersytetem wileńskim. 

5. Dozorca honorowy zwiedzając szkoły opiece jego powie- 
rzone, może w ważniejszych zdarzeniach, nie naruszając w niczem 
zaprowadzonego szkolnego porządku, zwołać sesyę zgromadzenia, 
aby naradzić się o wypadłych potrzebach szkolnych, wymagają- 
cych jego pomocy, i wspólnie obmyślić środki do ich załatwienia. 

6. Dozorca szkolny etatowy posyłać będzie dozorcy honoro- 
wemu takie doniesienia o interesach szkolnych, jakie podaje dyre- 
ktorowi szkół swej gubernii. 

7. Dozorca honorowy, jeśli postrzeże jakie znaczne uchybie- 
nie porządku lub zaniedbywanie ustaw i przepisów szkolnych, ma 
prawo przesłać ostrzeżenie na piśmie do dozorcy szkolnego, a je- 
śliby nie był usłuchany, zawiadomi dyrektora właściwego gimna- 
zyum, lub znalazłszy tego potrzebę, doniesie Uniwersytetowi. 

8. W przypadku sporu i nieporozumienia w zgromadzeniu 
szkolnem, dozorca donorowy za poruczeniem Uniwersytetu zjedzie 
na miejsce, i stosownie do szczególnej na to instrukcyi spory 
ukończy. 

9. Ponieważ główniejszym zamiarem ustanowienia dozorców 
honorowych jest zjednoczenie obywateli z hierarchią szkolną dla 
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wspólnego starania o rozkrzewienie instrukcyi publicznej: przeto 
dozorca honorowy wszystkie swoje starania zwróci ku temu ce- 
lowi, aby zatwierdzić w obywatelach ufność ku zakładom szkol- 
nym i chęć stałą wspierania pożytecznych zamiarów rządu. Uwa- 
żać się będzie dozorca honorowy, to jako zastępca troskliwości 
rodzicielskiej, czy szkoły odpowiadają oczekiwaniu; to jako tłu- 
macz potrzeb szkoły przed gorliwością tychże samych rodziców, 
co do nich swoje dzieci posyłają. 

1o. Jakiekolwiek będą złożone ofiary przez obywateli na edu- 
kacyę krajową, dozorca honorowy sam swoją ręką wpisawszy one 
do księgi ofiar, która przy szkole się znajduje, doniesie zaraz Uni- 
wersytetowi i kuratorowi, wyrażając imię dającego ofiarę, wartość 
jej, oraz przeznaczenie; a to dla dopełnienia przepisów rządu o do- 
broczyńcach edukacyi. 

11. Postanowionem jest, aby nauczyciele prywatni po domach 
obywatelskich opatrzeni byli w Świadectwa złożonych egzaminów 
w szkole powiatowej, w gimnazyum lub Uniwersytecie. Ten krok 
rządu, którym sama tylko pieczołowitość o dobro obywateli powo- 
dowała, nie bywa ściśle wypełniany. Często jeszcze u nas dzieci 
obywatelskie wychowują się pod dozorem cudzoziemców, zajętych 
jedynie własnym zyskiem i gardzących tem wszystkiem, co tylko 
nie jest zagranicznem; nie mających nawet ani nauk, ani czystych 
prawideł moralności. Nie odebrawszy sami przyzwoitego wycho- 
wania, dla złych obyczajów lub przestępstw częstokroć opuści- 
wszy własną ojczyznę, nie znając języka naszego i nim się brzy- 
dząc, bez przywiązania do kraju dla nich obcego, zaszczepiają oni 
w umyśle fałszywe wiadomości i pojęcia, a w sercu jeżeli nie złe 
skłonności, to wstręt i odrazę do wszystkiego, co jest krajowem, 
i tak wpośród nas samych i z dzieci naszych tworzą cudzo- 
ziemców. Dozorca honorowy użyje wszelkiego wpływu u obywa- 
teli dla skłonienia ich, ażeby dawali pierwszeństwo nad takowymi 
nauczycielami swoim współrodakom, których gimnazya i Uniwer- 
sytet ciągle przysposabiają, zawsze zaś przestrzegać będzie, aby 
stosownie do przepisów obywatele nie trzymali do dzieci swoich 
nauczycielów nie mających świadectw szkolnych, których po takowe 
Świadectwa i dla złożenia egzaminu do szkoły powiatowej lub 
gimnazyum odesłać powinni. 

12. Dozorca honorowy starając się o dobro edukacyi, po- 
mocą będzie komisyom sądowo-edukacyjnym, ile razy od nich we- 
zwanym zostanie w rzeczach, tyczących się funduszów eduka- 
cyjnych. 

13. Po szkołach powiatowych zalecono nauczycielom robie- 
nie postrzeżeń uczonych, mających za cel szczególniej opisanie 
kraju podług osobnych, wydanych na to przez ministeryum oświe- 
cenia instrukcyi, których potrzebną liczbę egzemplarzy Uniwersy- 
tet każdemu dozorcy honorowemu przesłać nie zaniedba; dozorca 
honorowy, powodowany gorliwością o dobro nauk i wzrost gospo- 
darstwa krajowego, postara się bądź przez siebie, bądź przez oby- 
wateli ułatwić nauczycielom sposoby do wypełnienia tak ważnego 
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poruczenia, stosownie do zleceń ministra, znajdujących się przy 
tychże instrukcyach. i 

14. Ponieważ początkowa instrukcya poczyna się od szkół 
początkowych, czyli parafialnych i wiejskich, a w takowe zakłady 
kraj w miarę swej ludności jeszcze nie jest dostatecznie opatrzony, 
do pomnożenia zaś i ustalenia szkół parafialnych i wiejskich naj- 
więcej może wpływać gorliwość obywateli i duchowieństwa; przeto 
kurator wzywa całej usilności dozorców honorowych, aby przez 
swoje związki i znajomości w powiecie do ożywienia tego ducha 
w obywatelach i duchownych przyłożyć się chcieli, nakłaniając 
ich perswazyą i przekonaniem do zaprowadzenia tych tak istotnie 
potrzebnych zakładów początkowych. W wypełnieniu tak ważnych 
zamiarów dozorca honorowy zastosuje się do następujących pra- 
wideł: 

a) Zbierze zupełną wiadomość o szkołach parafialnych i wiej- 
skich, będących rzeczywiście w powiecie, mianowicie w jakiem 
miejscu i z jakiego utrzymują się funduszu; nadto o liczbie 
uczniów i zdatności nauczyciela. 

d) Poweźmie informacyę, jakie miejsca potrzebują założenia 
pomienionych szkół czy to przy parafialnych kościołach lub zgro- 
madzeniach zakonnych, gdzie się te znajdują, czy po miasteczkach, 
czy też po znaczniejszych włościach. 

c) Po zebraniu takowych wiadomości zwróci szczególniej 
uwagę na położenie miejscowe, czy można będzie w tem miejscu 
zaraz założyć szkołę, lub wypadałoby uczynić jakie do tego przy- 
gotowania, jako to: obmyślenie potrzebnej budowy i nauczyciela; 
jaki można mieć fundusz na utrzymanie jego, a to ze składki ro- 
dziców, lub przez uczynione wsparcia, albo przez zapisy ze strony 
właścicielów. 

ad) We wszystkich podobnych okolicznościach dozorca hono- 
rowy będzie się porozumiewał z obywatelami i skłaniał ich do 
zakładania rzeczonych szkół podług ich możności. 

e) Jeżeli obywatele powodowani dobrem bliźniego i własnym 
dobrze zrozumianym interesem zechcą zakładać szkółki parafialne, 
wtenczas dozorca honorowy umówi się z nimi o potrzeby tych 
szkółek, stosownie do ustaw, które mu dostarczone będą przez 
Uniwersytet; przyjmie na piśmie ich oświadczenie, i ze strony 
rządu edukacyjnego postara się o uczynienie wszelkich łatwości, 
aby zamiary obywateli nie doznawały żadnych przeszkód. 

/) Takowe oświadczenia obywateli ze wszystkiemi znajomemi 
sobie okolicznościami doniesie Uniwersytetowi, który w przypadku 
potrzeby nauczyciela lub ksiąg elementarnych nie omieszka uczy- 
nić zależnych od niego rozrządzeń. 

$) Zbierać będzie wiadomości, czy znajdują się przy którym 
kościele parafialnym lub przy klasztorach zakonnych albo po wło- 
ściach jakie zaniedbane fundusze na szkółki, i gdzieby takowe od- 
krył, użyje najprzód kroków polubownych, lub przeszle o tem 
wiadomość do Uniwersytetu dla przedsięwzięcia środków, aby po- 


15* 


— 228 — 


dobne fundusze, poświęcone na rzecz edukacyi, do swego celu 
zwrócone były. 

4) Dla lepszej informacyi i skuteczniejszego działania Uni- 
wersytetu przeszle dozorcom honorowym tabelę znajdujących się 
w powiecie parafii, z wyrażeniem ludności. Podług tej tabeli do- 
zorca rozważy, gdzie najłatwiej z większą sposobnością można 
będzie założyć szkołę parafialną; porozumie się z plebanami wzglę- 
dem utrzymania tych szkół przy każdym parafialnym kościele 
i o skutku swoich starań doniesie Uniwersytetowi. 

z) Gdy ciągły i nieustanny dozór nad szkołami parafialnemi 
i wiejskiemi może jedynie zapewnić byt ich trwały i stopniowe 
doskonalenie: przeto dozorca honorowy nigdy takowych szkół 
z oka nie spuści; przez pośrednictwo marszałków powiatowych 
postara się mieć z niemi nieprzerwany związek i przy upatrzonej 
zręczności raz przynajmniej w rok one objedzie. 

k) Przy takowej wizycie uczniów pilniejszych i lepszych 
pochwali, oraz w protokóle miejscowym zapisze. Wolno mu wszakże 
użyć innych zachęceń, jeżeli to osądzi potrzebnem. Skłaniać przy- 
tem będzie i właścicieli i rodziców, aby dzieci na naukę do szkoły 
parafialnej posyłali. 

1) Po odbyciu wizyty szkół swego podiatu, dozorca hono- 
rowy doniesie o nich i swoje w tej mierze postrzeżenia prześle 
Uniwersytetowi za pośrednictwem dyrektora guberskiego, któremu 
te wiadomości są także potrzebne. 

14. Oprócz tego co rok w miesiącu grudniu podług załączo- 
nego tu szematu każdy dozorca honorowy przeszle od siebie wprost 
kuratorowi wiadomość o szkołach jemu powierzonych. 

15. Zwyczajne raporta, jakie podług ustaw szkoły parafialne 
dozorcom etatowym posyłały i na potem posyłać powinny. 

16. Jeżeliby dozorca honorowy dla ważnych zatrudnień lub 
obszerności powiatu nie mógł sam zwizytować szkół parafialnych, 
może dobrać zastępcę, podawszy go pierwej do potwierdzenia Uni- 
wersytetu. 

17. Podług ustaw rządcą szkół całej gubernii i bezpośrednio 
za porządek w nich odpowiedzialnym jest dyrektor gimnazyum 
tejże gubernii. Z nim tedy znosić się zechcą dozorcy honorowi, 
jemu w krokach i przedsięwzięciach swoich udzielać się, aby przez 
te wspólne starania, przez zgromadzenie wszystkich wiadomości 
w jeden Środek, tem trwalsze z nich i pewniejsze dla kraju za- 
bezpieczyć korzyści. 

18. Nareszcie dozorca honorowy będąc najbliższym opieku- 
nem zakładów szkolnych, dozorowi jego powierzonych, dołoży 
wszelkiego starania, aby te zakłady w czynnościach swoich i w po- 
stępie żadnych nie doświadczały przeszkód, z jakichkolwiek bądź 
przyczyn i miejscowych okoliczności, a we wszystkich zdarzeniach 
dawać im: będzie pomoc i zasłaniać swoją protekcyą. - 

Kurator Imperatorskiego wileńskiego Uniwersytetu i szkół 
jego wydziału 

Adam X. Czartoryski. 
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Przypisek. Szemat, o którym mowa w punkcie 14 po- 
wyższych prawideł, składał się z następujących rubryk, idących 
w porządku następującym: . 

1. Nazwisko parafii i miejsca, gdzie jest szkoła. 2. Z ja- 
kiego utrzymuje się funduszu? czy ze składek rodziców, czy ma 
stały dochód i wiele? 3. W jakim mieści się domu, czy własny, 
czy najęty, jak obszerny; czy ma szkoła jakie grunta i jak ob- 
szerne? 4. O wielu klasach, czego w nich uczą i w jakim czasie 
kończą się i rozpoczynają co rok nauki? 5. Jakie ma pomoce do 
nauk, jakich do uczenia używa książek, czy ma jaki zbiór onych. 
6. Imię, nazwisko nauczyciela i wiek; gdzie się uczył, jakie ma 
świadectwa o swojej zdatności, czy nie ma jakiego obowiązku 
i czy regularnie podaje raporta? 7. Liczba uczniów: a) szlachty: 
mężczyzn, kobiet; 0) mieszczan: męzczyzn, kobiet; c) włościan: 
mężczyzn, kobiet; d) ogółem. 8. Uwagi. Dozorcy honorowi by- 
wali niekiedy właścicielami majątków w różnych powiatach i gu- 
berniach nawet, otóż zdarzyćby się mogło, że taki dozorca wybra- 
nymby był na jakiś obowiązek z wyborów, lecz w innym powie- 
cie a nie w tym, gdzie jest dozorcą honorowym. Zabiegając temu, 
rządzący senat na przedstawienie ministra oświaty postanowił 
dnia 28 lutego 1817 r. że dozorcy honorowi mogą przyjmować 
obowiązki inne z wyborów tylko w tym powiecie, w którym mie- 
szkają i są dozorcami honorowymi. 

Na zasadzie Najwyższego potwierdzenia d. 12 maja 1820 r. 
dozorcy honorowi powinni byli nosić mundur przyswojony dyre- 
ktorom szkół gubernialnych. 

Podajemy w porządku alfabetycznym szkoły powiatowe i gimna- 
zyalne wydziału wileńskiego. 

Barska szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Szkołę tę założyli i utrzymywali Jezuici, miała trzy klasy i dla- 
tego po. kasacie Zakonu lustratorowie zostawili przy niej trzech ex-Je- 
zuitów. Komisya edukacyjna wydała księżom Bazylianom następujące 
prawo na szkoły i kolegium pojezuickie barskie: »Komisya edukacyi 
narodowej. Ponieważ prawo pod tytułem »Rozrządzenie dobrami jezui- 
ckiemi« na sejmie w r. 1773 zaczętym, a w r. 1775 zakończonym po- 
stanowione, przez opis swój następujący: »Kolegia zaś same, rezyden- 
cye i domy, w których księża Jezuici mieszkali ad suppressionem insti- 
tuti, przez komisyę do rozporządzenia dobrami po Jezuitach wyzna- 
czoną przedawane być nie powinny, ale do dyspozycyi Komisyi eduka- 
cyjnej zostawać mając, — wyraźnie dysponowanie kolegiami, rezyden- 
cyami i domami pojezuickiemi Komisyi edukac. moc i władzę oddało, 
przeto stosując się do tego prawa, oraz usiłując, aby edukacya dla mło- 
dzi narodowej, dawniej przez księży Jezuitów w Barze na Podolu da- 
wana, w najpewniejszem utrzymaniu i napotem w temże mieście Barze 
zostawała, i gmachy kolegium barskiego wraz z kościołem przy niem 


będącym, aby bez expensy funduszu edukacyi narodowej konserwowane 
były, rzeczona Komisya kolegium po Jezuitach pozostałe, tak jako w swo- 
jem oparkanieniu czyli ograniczeniu zostaje, wraz z kościołem i wszel- 
kiemi budowlami w dziedzińcu będącemi, oddaje i wypuszcza WXŃX. 
Bazylianom obrządku greckiego prowincyi koronnej na zawsze w wie- 
czną i aktualną posesyę, dla założenia przez nich na tamtem miejscu 
zgromadzenia swego, a to pod kondycyami następującemi: 1-mo. Księża 
Bazylianie w kolegium barskiem wyżej rzeczonem, sobie oddanem, szkoły 
na zawsze utrzymywać w trzech przynajmniej klasach z obowiązku 
iw nich młodzież edukować i do tejże edukacyi osoby zdatne z za- 
konu swego przystawiać będą powinni. 2-do. Co do uczenia w szkołach, 
we wszystkiem ustawy, od niniejszej komisyi przepisane i przepisać się 
mające, ciż księża Bazylianie dopełnić starać się będą. 3-tio. Księża 
Bazylianie przyjmują na siebie obowiązek, aby młódź, mająca się uczyć 
w wspomnionych szkołach, co do spowiedzi i innych nabożeństw utrzy- 
mywaną była w obrządku łacińskim; aby w właściwym czasie, jako to 
podczas miesięcznych spowiedzi lub innych uroczystości, posługa du- 
chowna była spełniana przez księdza łacińskiego obrządku, jako też, aby 
młódź w sposobie najprzyzwoitszym wysyłaną była do poblizkiego ko- 
Ścioła łacińskiego obrządku, za wiedzą przełożonego tegoż kościoła. 
4-to. Ciż księża Bazylianie obowiązani są otworzyć szkoły publiczne 
w Barze zaraz po skończonych w roku niniejszym wakacyach, oraz po- 
winni gmach i kolegium i kościoła, bez najmniejszego dokładania się 
funduszu edukacyjnego, tylko na mocy niniejszego oddania konserwo- 
wać, tudzież na zawsze sami opłacać wszelkie podatki obecne i ustano- 
wić się mające. 5-to. WXX. Bazylianom nie wolno nadmienionego 
kolegium i kościoła ani sprzedać, ani dokonać jakiejkolwiek zamiany 
bez wyraźnego zezwolenia Komisyi. 6-to. WXX. Bazylianie brać będą 
tymczasem 2000 złp. z funduszu edukacyjnego na to kolegium barskie, 
podobnie jak otrzymują z tegoż funduszu 2000 złp. za prowadzenie 
szkoły w Szarogrodzie. 7-mo. Skoro tylko należąca się kolegium bar- 
skiemu wieś Sewerówka pojezuicka odpadnie od dziedzictwa dyploma- 
tycznego donataryusza i przyjdzie do istotnej posesyi funduszu eduka- 
cyjnego, przyrzeka Komisya natychmiast tęż wieś z całą jej intratą 
wyciągnioną tak na szkoły szarogrodzkie, jak i barskie, oddać w wie- 
czystą posesyę WXX. Bazylianom zgromadzenia barskiego — bez ża- 
dnego odtąd obowiązku płacenia rzeczonej sumy 2000 złp. — lub też 
w razie nie oddania wsi dziedzictwem, tęż samą intratę roczną w cało- 
Ści z wsi Seferówki wieczystem prawem ustąpić na powyższe szkoły. 
8-vo. Do oddania pomienionego kolegium i kościoła z wszelkiemi zabu- 
dowaniami, sprzętami, ruchomościami kościelnemi kolegii i szkolnemi, 
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aktualnie teraz znajdującemi się, imci pana Dąbskiego, sędziego ziem- 
skiego latyczewskiego lub w niemożności miejsce tego zastępującego» 
Komisya uproszonym mieć chce, który starać się będzie spisać dokładny 
inwentarz na dwa egzemplarze, tak iżby jeden został na gruncie, a drugi 
z podpisem tak oddającego jak i odbierającego do archiwum funduszu 
edukacyjnego został przesłany. Aby zaś te wszystkie kondycye moc 
swoją na zawsze nienaruszoną miały, WX. Adryan Andruszkiewicz, pro- 
kurator jeneralny zakonu bazyliańskiego prowincyi koronnej, submissyą 
akceptując, wszystkie kondycye do funduszu edukacyjnego złoży i nadto 
XX. Bazylianie na zgromadzeniu swojem jeneralnem czyli kapitule po- 
wyższe swoje obowiązki do ich na zawsze wykonywania przyjmą i one 
aprobować będą. 

Dan w Warszawie dnia 7-go miesiąca września roku 1781. Michał 
książę Poniatowski B. R., jako prezydujący. Franciszek Zabłocki, Komm. 
Eduk. protokolista« 1). 

Od tej chwili Bazylianie zależeli od szkoły wydziałowej wołyńskiej 
w Krzemieńcu i Szkoły Głównej w Krakowie i urządzili pięć klas. 
Oprócz rektora klasztoru barskiego, był jeszcze przez Komisyę eduka-- 
cyjną wyznaczony prefekt szkół, lecz od r. 1799 rektor był zarazem pre- 
fektem wskutek rozporządzenia swej władzy duchownej. Bazylianie bar- 
scy nie mieli szczególnych, akademickich przywilejów, lecz ogólne za- 
konne. Pierwej ci Bazylianie mieszkali w wiosce Semenki, 8 wiorst od 
Baru, w drewnianym domu, utrzymując się z tejże wioski, danej im przez 
książąt Lubomirskich. Co się tycze Seferówki, trzymanej prawem dyplo- 
matycznem przez Buhara, a darowanej Bazylianom szarogrodzkim i bar- 
skim — takowa była po dwóch latach sprzedana, a właściwie oddana 
w długoletnią dzierżawę Ignacemu Ścibor Marchockiemu, majorowi wojsk 
kor. za 3870 złp. rocznej płacy, którą to sumę Komisya edukacyjna ze 
swej już kasy przeznaczyła dla barskich i szarogrodzkich Bazylianów, 
najpierw z Kamieńca a później z Krzemieńca. W r. 1791 Komisya edu- 
kacyjna dodała jeszcze 800 złotych na utrzymanie metra języka niemie- 
ckiego, tak więc na szkołę barską jako dodatek przeznaczyła Komisya 
edukacyjna 2.725 złp. czyli 41o rubli 25 kop. srebrem. Lecz szkoła bar- 
ska otrzymywała od r. 1793 : z izby skarbowej, a od r. 1798 z powszechnej 
opieki po 350 rubli 25 kop. rocznie, wskutek rozkładu funduszów doko- 
nanego przez generała gubernatora Tutołmina. Rektor szkoły wniósł 
podanie w r. '799 na ręce wojennego gubernatora Rosenberga, w któ- 
rem wyłuszczył prośbę o powyższą sumę 410 rubli. Po przyłączeniu 
gubernii podolskiej do Rosyi, szkoły barskie dostały się pod zarząd uni- 
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ckiego biskupa Lewińskiego, na zasadzie Najwyżej zatwierdzonego 3 listo- 
pada 1798 r. regulaminu dla kościołów i klasztorów w państwie rosyj- 
skiem. Na utrzymanie tej szkoły z funduszów pojezuickich, na zasadzie 
Najwyższego ukazu z I sierpnia 1797 r. oddanych pod zarząd generała 
piechoty Bekleszowa, dawano tylko 370 r. 25 kop., a według raportu 
dyrektora Myszkowskiego tylko 350 rub. 25 kop. 

Według spisu z roku 1800, następujący profesorowie składali ciało 
nauczające: 1. Rektor i zarazem prefekt. 2. Nauczyciel historyi, prawa, re- 
toryki, poezyi i łacińskiego (syntaxis) języka. 3. Nauczyciel nauk fizy- 
cznych. 4. Nauczyciel nauk matematycznych. 5. Nauczyciel drugiej klasy. 
6. Nauczyciel pierwszej klasy. 7. Nauczyciel rosyjskiego języka. 8. Nau- 
czyciel niemieckiego języka. g. Nauczyciel francuskiego języka. 10. Ka- 
pelmajster. 11. Jego pomocnik. 12. Kapelan. Uczniów w tym roku było 
664, którzy się rozdzielali według lat: od 6—1o roku było 149; od 
10—15, 323; Od 15—20, 153; od 20—25, 23; od 25—30, 16. Według 
religii: prawosławnych 5, unitów 75, katolików 584; — według klas: 
w 1 klasie 385, w 2-ej 92, w 3-ej 134; w 4-ej 38; w 5-ej 2. Objekto- 
wych 6. Objektowymi nazywali się uczniowie, którzy ukończyli już 
szkołę, lecz dopełniali nauki w specyalnym jakimś przedmiocie. W bi- 
bliotece miała szkoła 61o tomów; ze środków naukowych: przyrządy mier- 
nicze, geometryczne i elektryczną maszynę. Dyrektorów czyli korepety- 
torów było 52; z 3-ej klasy 7, z 4-ej 40, z S-ej g, i 6 którzy już 
nauki kończyli. Taki dyrektor pobierał od bogatszych rodziców mie- 
szkanie, jedzenie i od 100—300 złotych na rok; lecz obowiązany był 
nie odstępować od ich dzieci. Jeżeli uczeń był biednym i nie miał czem 
zapłacić dyrektora, szedł do niego lub do nauczyciela na służbę, za którą 
miał korepetycyę darmo. Był obyczaj, że uczeń przerywał lekcye i wy- 
jeżdżał na wieś na korepetytora, za co pobierał od 400—1ooo złp.; pó- 
źniej uczył się dalej w szkole mając 30 i więcej lat. Jako nagrodę za 
pilną naukę za czasów jezuickich dawano błękitną wstążkę na kapelusz, 
którą uczeń miał prawo nosić przez cały rok; za czasów Komisyi edukacyjnej 
przysyłano złote medale z napisem: »diligentiae«; później za czasów 


kę rosyjskich-dawano nagrody w. książkach; w szkole barskiej dawano obrazki 
1 książeczki z napisem: »praemium diligentiae oblatum anno ... die ... 


post examen laudabiliter peractum«. Dom szkolny znajdował się przy 
stawie, przylegał do kościoła i klasztoru, dwupiętrowy, murowany, dłu- 
gości 13 a szerokości 8!/, sążni, w nim 5 wielkich sal i 3 w opuszcze- 
niu (w r. 1800). Powyższe drobne na pozór szczegóły podałem z dwóch 
względów: przedewszystkiem, że nimi rozporządzam, czego o innych 
szkołach powiedzieć nie mogę; a powtóre, że one ilustrują dość do- 


kładnie obyczaje i zwyczaje ówczesnej szkoły i dają się podciągnąć do 
opisu innych szkół wydziału wileńskiego tegoż samego typu. 

Berdyczowska szkoła powiatowa. Karmelici. 

Oddana pod zarząd Karmelitom 1 października 1796 roku. Sze- 
Ścioklasowa. Utrzymywana kosztem klasztoru. Nauczycielom płacono 
rocznie od 40—6o0 rubli. Według sprawozdania z r. 1800 było w tej 
szkole siedmiu nauczycieli, prócz nich nauczyciel muzyki i tancmistrz. 
Uczniów w roku 1800 było 156; w roku 1803 — 191. Rozkład nauk 
taki, jaki podaliśmy, mówiąc o szkole barskiej. Podręczniki szkolne wy- 
dane przez Komisyę edukacyjną. Kurs nauk siedmioletni, ponieważ 6-ta 
klasa dwuletnia. Biblioteka klasztorna. Gabinet fizyczny co do ilości 
przedmiotów bogaty: kilka maszyn elektrycznych, różne machiny, dla 
rozkładu wody, fabrykacyi Śniegu; różne termometry, hygrometry, 
eudiometry; machina do zgęszczania powietrza, teleskop, mikroskopy, 
globusy i t d. Przy szkole był konwikt z opłatą od 75—125 na rok. 
Nauczyciele specyalnego wynagrodzenia od uczniów nie pobierali. Co 
trzy miesiące egzamin odbywał rektor; publiczne posiedzenie w końcu 
lipca w obecności zebranej szlachty. Nagrodą dla pilniejszych uczniów 
były pochwały na piśmie; a dla starszych uczniów większa ilość korepe- 
tycyi, za co od rodziców pobierali opłatę. Szkoła mieściła się w Kla- 
sztorze; tamże mieszkania, żywność, Światło i opał dla profesorów. 

Berezwecka szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Powstała w roku 1773. Oddana Bazylianom. Wykład nauk według 
ustawy Komisyi edukacyjnej. Na utrzymanie szkoły rząd nic nie dawał, 
dopiero w roku 1798 wyznaczono dla nauczyciela języka rosyjskiego 
200 rubli i tyleż prefektowi szkoły. Pierwszy nauczyciel wykładał i ma- 
tematykę. Szkoła czteroklasowa. Nauczycieli pięciu, z nich jeden prefe- 
ktem. Uczniów w roku 1800 było 189; w 1. 1803 — 143. 


77. Materye na publiczny popis uczniów Szkoły powiatowej Bazy- 
liańskiej Berezweckiej z nauk przez ciąg szkolnego roku wyłożonych, 
w miesiącu czerwcu 1818, 27 dnia podane. W Wilnie, w druk. XX. Ba- 
zylianów. 40. 

78. Wykład materyi nauk dawanych w szkole publicznej Berezwe- 
ckiej XX. Bazylianów od dnia r września R. 1821, do dnia 27 czerwca 
1822 R. — Wilno, druk XX. Bazylianów, 40. 


Białostockie gimnazyum. 

Od przyłączenia traktatem tylżyckim obwodu białostockiego do 
Rosyi w r. 1807 aż do końca roku 1810, wszystkie szkoły tamtejsze 
zostawały tymczasowo pod bezpośrednią zwierzchnością miejscowego gu- 


m 234 zza 


bernatora. Długo więc los ich był w zawieszeniu. Ukaz z 25 listopada 
1810!) uwolnił je dopiero z tego niedogodnego położenia, oddając pod 
rząd Uniwersytetu wileńskiego. Stosownie do woli kuratora założono 
w Białymstoku gimnazyum. Wykłady nauk urządzono według ogólnych 
postanowień dla szkół wydziału wileńskiego; lecz z początku były pe- 
wne trudności, albowiem należało stopniowo wprowadzać zmiany w or- 
ganizacyi szkolnej: pruskiej na litewską, a to dlatego, ażeby żadnego 
przez to zamieszania nie sprawić dla uczniów i nauczycieli. Też same 
wprawdzie wykładano nauki za Prusaków, ale potrzeba było zaprowa- 
dzając język polski na miejsce niemieckiego, obsadzić szkołę polskimi 
nauczycielami, bo niemieccy zaraz ustąpili, inaczej urządzić klasy, nowe 
dać książki i nowy rozkład godzin na lekcye; a nadewszystko trzeba 
było wyjednać u rządu zapewnienie stałego na to funduszu i osobnego 
domu. Mimo tych trudności, giimnazyum urządzono prędko i obsa- 
dzono dobrymi nauczycielami, którzy przez cały czas istnienia Uniwer- 
sytetu sławę tej szkoły dzielnie podtrzymywali. 


79. Na publiczne całoroczne Popisy uczniów Gimnazyum Biało- 
stockiego w dniach 27, 28 i 29 Czerwca MDCCCXNII Roku zaprasza 
Dyrektor Maciejowski. W Białymstoku 1812 R. 4”. — Toż na rok 1813, 
1814, 1817, 1818 i 1819. 


Bobrujska szkoła powiatowa. 

Niegdyś Jezuici utrzymywali tu szkołę od 22 lipca 1694 roku. Po 
ich kasacie, Komisya edukacyjna w klasztorze szkołę urządziła. Dom 
był drewniany i na tyle zrujnowany, że jeszcze w r. 1800 podano raport 
do mińskiej izby powszechnej opieki, aby nowy dom dla szkoły obrano. 
Etat szkoły w tymże roku 1800 był 1.275 rubli. Szkoła była czterokla- 
sowa. Nauczyciel 1-ej klasy pobierał 200 rubli, 2-ej klasy 250, 3-ej 
klasy 250, 4-ej klasy i prefekt po 300, nauczyciel języka niemieckiego 
200 rubli. Mieszkanie bezpłatne dla wszystkich. Z objęciem szkoły bo- 
brujskiej przez Uniwersytet, wielu nauczycieli było przymuszonych opu- 
ścić zajmowane stanowisko, dla nałogu pijaństwa. Uniwersytet w jednej 
z odezw swoich wspomina, że »rząd ziemski (izba opieki powszechnej) 
do nauczycielstwa użył ludzi zupełnie nieodpowiednich na takie stano- 
wisko«. Ciekawą jest korespondencya mińskiej izby powszechnej opieki 
dotycząca szkół w gubernii, w której główny nacisk położono na to, że 
jakkolwiek szkoły są tam dobrze obsadzone przez nauczycieli i utrzy- 
uywane przez obywateli, zaopatrzone w przeróżne środki naukowe, 
przecież dla braku policyi, któraby śŚledziła za dyrektorami tych. szkół, 


1) Sbornik Postanowlenii, I. 672. 741, 744. 


należy niektóre z nich zamknąć. Do takich zaliczono szkoły w Postawach, 
Chołopieniczach i Nieświeżu. W roku 1800 było 85 uczniów, 48 ksią- 
żek i 1 matematyczny instrument; w roku 1803 było uczniów 77. 
W roku 181o klasztor pojezuicki zabrano na fortecę, a szkołę zam- 
knięto. W r. 1816 mieszkańcy z komendantem na czele podali prośbę, 
ażeby szkołę urządzić; lecz w nowo zbudowanem mieście poza fortecą 
nie znaleziono odpowiedniego miejsca na szkołę. Dopiero w r. 1820 
przeniesiono szkołę z Postaw i pomieszczono ją w domu ofiarowanym 
przez obywatela Bułhaka, na przedmieściu Słuckiem. Że zaś ten dom 
okazał się zamały, przeto na mocy Najwyższego zezwolenia z 5 marca 
1821 r. przerobiono go do użytku szkolnego kosztem 10.924 rs. g1!/, kop.!'). 

Boruńska szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Urządzona przez Komisyę edukacyjną we wrześniu 1793 r., od- 
dana pod zarząd Bazylianom. Czteroklasowa. Wykład nauk jak w każdej 
szkole powiatowej według podręczników wskazanych przez Komisyę edu- 
kacyjną. W r. 1800 było ośmiu nauczycieli księży Bazylianów. Pięciu 
z nich kończyło nauki w Uniwersytecie wileńskim, a jeden, nauczyciel 
niemieckiego języka, chociaż człowiek Świecki, kończył nauki w semi- 
naryum żmudzkiem. Uczniów w r. 1800 było 124, z nich szlachty 112, 
ze stanu duchownego 6, mieszczan 4, różnych 2. Biblioteka szkoły skła- 
dała się z 38 książek szkolnych; prócz tego była biblioteka kosztem 
klasztoru urządzona z 226 książek; instrumentów matematycznych było 15. 
Gabinetu nie było. W r. 1803 szkoła boruńska jest pięcioklasową, ma 
6-ciu nauczycieli, z nich jeden prefekt, wszyscy Bazylianie, uczniów ma 
120; utrzymywana kosztem Bazylianów. 

Dnia 6 listopada 1831 roku Najwyższym rozkazem szkoła powia- 
towa została zamknięta, a na jej miejsce urządzono szkołę dla dzieci 
duchowieństwa po przyłączeniu funduszów klasztoru sutkowskiego. 


80. Dowód rocznego postępku w naukach i t. d. przez uczniów 
Szkoły Publicznej Boruńskiej Pow. Oszmiańskiego. R. 1816. W Wilnie, 
w drukarni XX. Bazylianów. 41. 

81. Materye na publiczny popis młodzi z nauk dawanych w Szkole 
Publicznej Boruńskiej. R. 1822. Wilno, druk XX. Bazylianów. 4/. 


Brzeska szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Założona w r. 1624 przez ks. Leona Sapiehę, oddana pod zarząd 
Bazylianów w r. 1797, pięcioklasowa. W r. 1800 miała sześciu nauczy- 
cielii w tej liczbie i prefekt; uczniów 153, z nich szlachty 1o6, 39 ze 
stanu duchownego, 8 mieszczan; w bibliotece 38 książek szkolnych a 142 








1) Sbornik Postanowlenii, I, 1580. 





w bibliotece klasztornej; 16 instrumentów matematycznych. W r. 1802 
było uczniów 170, a w r. 1803 — 158. 


82. Prospekt i treść nauk w Wyższej Publicznej Szkole powiato- 
wej Litewsko-Brzeskiej pod dozorem XX. Bazylianów przez ciąg szkol- 
nego roku 1817/18 wyłożonych. Wilno, Zawadzki, 4. 


Chołopienicka szkoła powiatowa. 

Założona w r. 1773 dnia 1o stycznia. W r. 1800 miała 4 nauczy- 
cieli i 43 uczniów. Biblioteka składała się z 21 książek i jednego instru- 
mentu matematycznego. Izba mińska powszechnej opieki nie przypu- 
szczając, aby można dobrze uczyć w szkole bez opieki policyi, szkołę 
w Chołopieniczach zamknęła i przeniosła ją do miasta powiatowego Bo- 
rysowa. Rząd Uniwersytetu mniej zwracał uwagi na policyę, a mając 
ważniejsze względy przed sobą, przeniósł tę szkołę w r. 1812 do Choło- 
pienicz; miała ona g nauczycieli, z nich jeden dozorca i jeden kapelan. 

Chwałoyńska szkoła gimnazyalna. Karmelici. 

Założona i utrzymywana przez księży Karmelitów trzewiczkowych. 
Po róku 1812 przeniesiona z Kroż. 


83. Treść materyi na publiczny popis uczniów szkoły na stopniu 
Gimnazyum Chwałoyńskiej R. 1820 w dniach ostatnich Czerwca poda- 
nych, pod dozorem XX. Karmelitów litewskich dawnej reguły. W Wil- 
nie, w drukarni XX. Bazylianów. 40. 


Datnowska szkoła powiatowa. Bernardyni. 

Pierwotnie, w roku 1778 była parafialną, od sierpnia 1797 r. po- 
wiatową. Najpierw trzyklasowa a za czasów Uniwersytetu pięciokla- 
sowa. Utrzymywana była kosztem księży Bernardynów. W roku 1800 
miała 6-ciu nauczycieli, trzech z nich ukończyło nauki w Uniwersytecie 
wileńskim; jeden z nich był prefektem. Uczniów było 160, w r. 1802 
156, a w r. 1803 — 187 uczniów. W bibliotece dzieł szkolnych _38, 
io instrumentów matematycznych i 215 dzieł w bibliotece klasztornej. 
Szkoła ta zamienioną została na sześcioklasową. 


84. Dowód rocznego postępu pod zaszczytem JW. Ant. Chrapo- 
wickiego — przez uczniów w Szkole Publicznej Datnowskiej utrzymy- 
wanej przez XX. Bernardynów wskazany. R. 1822 Czerwca dnia 30. 
W Wilnie, w drukarni XX. Bazylianów. 40. 


Dombrowicka szkoła powiatowa. Pijarzy. 
Utrzymywana kosztem księży Pijarów; do wydatków przykładał 
się i hr. Plater. W roku 1800 było cztery klasy, pięciu nauczycieli, 


z nich jeden prefektem, uczniów 151; w r. 1803 uczniów 140. Biblioteka 
klasztorna, specyalnej szkolnej biblioteki nie było. 


85. Treść nauk dawanych uczniom Szkoły Powiatowej Dombrowi- 
ckiej XX. Pijarów od 1 września 1809, do 29 czerwca 1810 r. 4". 


Drohiczyńska szkoła powiatowa. Piarzy. 
Utrzymywana kosztem Pijarów. Do wydziału Uniwersytetu wileń- 
skiego przyłączona w listopadzie 1810 roku. 


86. Odgłos serc wdzięcznych za łaski i hojność prześwietnej i wiel- 
kiemi imionami zaszczyconej ziemi Drohickiej, w wystawieniu szkół pu- 
blicznych dany. b. m. d. i. r. 4, 2 karty, wiersz. 


Dynaburska szkoła. Jezuici. 

W r. 1802 szkoła dynaburska była trzyklasową, miała trzech nau- 
czycieli i trzech metrów: języka rosyjskiego, niemieckiego i francuskiego. 
Profesorowie specyalnej pensyi nie otrzymywali. Początkowe nauki wy- 
kładano według programu dla szkół narodowych, dla wyższych klas 
wykłady akademickie. Klasa druga i trzecia rozpadają się na dwa od- 
działy, tym sposobem jest właściwie pięć klas. Dla uczących się wy- 
dawane są książki w połockiej drukarni, dla uczących jest biblioteka 
klasztorna, gabinet fizyczny i instrumenty dla wykładu geometryi. Wsku- 
tek spalenia się przed kilku laty gmachu szkolnego drewnianego, szkoła 
mieści się w murach klasztornych. Wszystkich uczniów w roku 1802 
było gi, mianowicie w 1 klasie 36, w 2-giej 14, w 3-ciej ro, w 4-tej 10, 
w 5-tej 21. W tejże szkole w r. 1778 było uczniów 32, z nich szlachty 
30, mieszczan 2. W r. 1803 było uczniów gi, nauczycieli sześciu. Utrzy- 
mywana kosztem klasztoru. 

Grodzieńskie gimnazyum w SŚwisłoczy. 

Gimnazyum to powstało w r. 1804. Uniwersytet w projekcie urzą- 
dzenia szkół miał na widoku jedno gimnazyum w gubernii grodzień- 
skiej, dlatego polecił dyrektorowi szkół tejże gubernii, aby ten wybrał 
miejsce odpowiednie. Dyrektorem był wówczas Józef Kossakowski. Wy- 
bór padł na Świsłocz, majętność hr. Tyszkiewicza, b. referendarza litew- 
skiego, gdyż według doniesienia Uniwersytetu ks. kuratorowi, lepszego 
miejsca nad Swisłocz wybrać nie można było. Przedewszystkiem, że 
w gubernii grodzieńskiej, złożonej z ośmiu powiatów, prócz Grodna, 
Nowogródka, Słonina i Brześcia, inne miasteczka powiatowe tylko imię 
miast mają, ale ani porządnego zabudowania ani wielu mieszkańców, 
prócz samych żydów. Z wymienionych zaś wyżej miast, Grodno dla po- 
łożenia swego na brzegu gubernii, w miejscu odległem od lasów, zajęte 
znacznym kwaterunkiem, wobec znaczniejszej drogości wielu artykułów 


zie 238 rziakć, 


aniżeli w Wilnie, utrzymanie uczniów zbyt kosztownem czyni; z tych 
też powodów liczba uczniów była tam zawsze mierną. Co do Nowo- 
gródka, to ten dla położenia na miejscu górzystem, bez wody żywej, 
mniej jest zdrowym, jak się to okazuje z raportów wizytatorskich, które 
wykazują tam zawsze najwięcej chorych uczniów. W Słoninie założe- 
nie gimnazyum wyinagałoby znacznych kosztów na budynki szkolne, 
a szkoła żyrowicka, o milę od tego miasta, utrzymywana oddawna po- 
rządnie przez zgromadzenie XX. Bazylianów, zdaje się uwalniać od ko- 
sztów na zaprowadzenie szkół w tem miejscu. Naostatek Brześć, po- 
łożony nad samą granicą austryacką, mniej jeszcze dogodnem miej- 
scem być może dla gimnazyum. Z tych przyczyn Uniwersytet, mając 
ze strony dziedzica miasta Swisłoczy wspaniale ofiarowane budowle 
wszystkie, potrzebne dla gimnazyum, w miejscu wygodnem, z obowią- 
zkiem ich wieczystego utrzymywania, przywiązanym do dóbr jego ni- 
czem nieobciążonych, z ofiarą zaraz 1000 czerw. złotych na potrzebne 
urządzenie tych budowli, pod tymi tylko warunkami, aby miasto Swi- 
słocz wolne było od postoju wojskowego i aby w przypadku prze- 
niesienia stamtąd gimnazyum, budowy pomienione do dziedzica wró- 
ciły, -- osądził rzeczą do edukacyi publicznej pożyteczną, założyć 
we wspomnionem mieście SŚwisłocz gimnazyum dla gubernii grodzień- 
skiej. W tem miejscu założone gimnazyum ułatwiłoby edukacyę dla 
młodzieży powiatów: brzeskiego, kobryńskiego, prużańskiego, wołko- 
wyskiego, słonimskiego i grodzieńskiego, jako w koło tego miejsca po- 
łożonych; oprócz łatwości dostarczenia produktów, bliskość lasów, a tem 
samem mniej kosztowne utrzymanie młodzieży, — wszystko to uła- 
twiłoby nawet uboższej okolicznej szlachcie kształcenie dzieci. W końcu 
w miejscu wolnem od jurysdykcyi ziemskich, konsystencyi wojskowej 
i innych okoliczności, które zazwyczaj. w miastach większych prze- 
szkodą są do postępu edukacyi, porządek i karność szkolna łatwiej 
dałyby się utrzymać !. Po odebraniu powyższego, książę kurator za 
pośrednictwem ministra oświaty przedstawił cesarzowi i ofiarę Tyszkie- 
wicza i warunki, na jakich ją składał dla dobra publicznego. Cesarz 
przychylić się raczył i zatwierdził tak gimnazyum w ŚSwisłoczy jak 
i warunki Tyszkiewicza, które Uniwersytet wyszczególnił. Działo się 
to dnia 18 września 1804 roku). Tyszkiewicz powiększył jeszcze fun- 
dusze do 1300 dukatów na przerobienie budynków według wskazówek 
Uniwersytetu. Gimnazyum to było urządzone na zasadach ogólnych. 
Większość profesorów należała do bardzo znakomitych pedagogów, uczo- 


1) Sborn. mater. II. 1015. 
?) Idem II. ro18. Sbornik Postanowlenii I. 1569. 


nych ludzi, znanych w literaturze z licznych dzieł przez nich napisa- 
nych w różnych rodzajach umiejętności. Podaję spis profesorów za rok 
1812 i 1825. W r. 1812: dyrektor gimnazyum Jacek Krusiński Dr fil, 
pomocnik dyrektora nauczyciel historyi i moralności Kazimierz Chro- 
miński, nauczyciel fizyki Jan Wolski, mag. fil, matematyki Antoni Su- 
chodolski, mag. fil., literatury, języka łacińskiego i greckiego Leon Bo- 
rowski, kand. fil. nauczyciel 2 klasy Aleksy Malecki, kand. fil, jęz. rosyj- 
skiego Bartłomiej Abramowicz, jęz. francuskiego Józef Rodziewicz, języka 
niemieckiego Stanisław Kwiatkowski, rysunków Zorko. W r. 1825: za- 
stępca dyrektora Ignacy Brodowski mag. fil.; nauczyciele: matematyki 
Stanisław Hundius mag. fil, fizyki Jan Zielonka, kand. fil, historyi 
i geografii Jan Czeczot, kand. fil, wymowy Leopold Walicki, języka ła- 
cińskiego i greckiego Mikołaj Pawłowicz, mag. fil. gramatyki polskiej 
Jan Budziłowicz, kand. O. P., arytmetyki i geogr. Grzegórz Skulski, 
kand. fil, języka rosyjskiego, rysunków Jan Latyn, języka francuskiego 
Karol Planson, języka niemieckiego Jan Lehman, kapelan X. Kazimierz 
Kulbacki, magister teologii. 


87. Treść nauk w ciągu roku szkolnego w gimnazyum gubernii 
grodzieńskiej pod zwierzchnictwem H. Krusińskiego, w których ucznio- 
wie tegoż gimnazyum na popisie publicznym sprawę zdawać będą dnia 
29 czerwca 1816 roku. Grodno, 4'. 

Toż na rok 1816/17, 1820, 1822/23, drukowane w Wilnie u Za- 
wadzkiego, wszystkie in 4/. 


Grodzieńska szkoła powiatowa, później gimnazyum. 
Dominikanie. 

Oddawna istniała pod zarządem Dominikanów. Cieszyła się doborem 
uczonych profesorów. Przeglądając dział rękopiśmienny w bibliotece publi- 
cznej wileńskiej, widzimy, że najpracowitsze rękopisy z fizyki i nauk ma- 
tematycznych pochodziły ze szkoły grodzieńskiej, przez tamecznych pro- 
fesorów układane. Za rządów rosyjskich szkoła ta oddana w r. 1797 ró- 
wnież Dominikanom. Sześcioklasowa, przy niej konwikt na 10 biednej 
szlachty, utrzymywany z funduszu 6.000 rs. złożonego przez Chreptowicza. 
W r. 1800 nauczycielów 8, z nich jeden prefektem, pięciu z uniwersyte- 
ckiem wykształceniem; uczniów było 148, z nich szlachty 1o3, dzieci 
duchownych 2, kupców 5, mieszczan 35, różnych 3. „Biblioteka posiada 


3128 dzieł, instrumentów 13. W roku 1803 nauczycieli 11, z których 
jeden prefektem, uczniów 160. Kurator Nowosilcow zwiedzając tę szkołę, 
znalazł ją we wzorowym porządku, a nauczycieli z uniwersyteckiem wy- 
kształceniem. Wygodne pomieszczenie w murach jezuickich, bogata biblio- 


teka i muzeum narzędzi fizycznych niezwykle bogate. Ponieważ mie- 
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szkańcy prosili kuratora o przekształcenie szkoły powiatowej na gimna- 
zyum, a Dominikanie zgodzili się utrzymywać w Grodnie i gimnazyum 
i szkołę powiatową, przeto Nowosilcow przychylając się do tej prośby, 
udał się ze stosownem przedstawieniem do ministra, który dnia 14 wrze- 
Śnia 1825 roku zatwierdził gimnazyum i szkołę powiatową w Grodnie !). i 

Humańska szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Szkołę tę założyli Potoccy. W roku 1797 było nauczycieli sześciu, 
uczniów 324; w r. 1798 nauczycieli 6, uczniów 288; w r. 1799 nau- 
czycieli 8, uczniów 346. W r. 1803 było 5 nauczycieli i 291 uczniów. 
Od 23 września 1818 roku szkoła ta należała do okręgu naukowego 
charkowskiego. W »Sborniku materyałów« znajduje się odpowiedź X. Ka- 
rynkowskiego, rektora szkół humańskich w r. 1797, na zapytanie mini- 
stra, z której można powziąć dokładną wiadomość, w jaki sposób pro- 
wadzone były szkoły Średnie i jaki był rozkład nauk ”). 

Ihumeńska szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Istniała od dawna w wiosce Ladzie, o kilka wiorst od Ihumenia 
położonej. Musiała być z początku szkołą parafialną, gdyż nie spoty- 
kamy się z tą szkołą w sprawozdaniach mińskiej izby opieki powsze- 
chnej, ani gubernatorów mińskich, które mamy przed sobą. Za czasów 
Uniwersytetu cesarskiego mianowaną została szkołą powiatową; miała 
pięciu nauczycieli, z nich jeden był dozorcą szkoły. 

Iłłuksztańska szkoła powiatowa. Misyonarze. Iłłukszta 
leży w Kurlandyi, szkoła utrzymywana przez XX. Misyonarzy sześcio- 
klasowa, należała do okręgu naukowego dorpackiego. Szkoła ta była 
jedynym zakładem katolickim w okręgu naukowym, a uczniowie jej nie 
pochodzili z Kurlandyi ale z Litwy, przeto minister oświaty na prośbę 
hr. Zyberga Platera, właściciela Iłłukszty, wniósł do komitetu ministrów 
projekt, aby szkoła ta włączoną została do okręgu wileńskiego, jako trzy 
mile tylko odległa od granicy Litwy, ma uczniów tylko Litwinów i jest 
jedynym zakładem katolickim w okręgu dorpackim. Komitet ministrów 
27 lipca 1815 r. projekt ministra oświaty zatwierdził i odtąd szkoła ta 
należała do okręgu wileńskiego 3). 

Kalwaryjska szkoła powiatowa, później gimnazyum. Do- 
minikanie. 

Od r. 1797 była trzyklasową, bez żadnych funduszów, utrzymy- 
wana kosztem Dominikanów. W r. 1803 miała trzech nauczycieli i 134 
uczniów. Rozwinięta później w sześcioklasową, z ośmiu nauczycielami. 


1) Sbornik Rasporjażenii (1802—1834) str. 562. 
2) Op. cit. I. 825—836. 
3) Sbornik Postanowlenii, I. 853. 
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Nowosilcow otrzymawszy zapewnienie od Dominikanów, że zgadzają się 
utrzymywać gimnazyum w Kalwaryi swoim kosztem, prosił ministra 
o przekształcenie, na co tenże się zgodził 14 września 1825 r.') 


88. Treść nauk dawanych w Szkołach Publ. Kalwaryjskich Zgrom. 
XX. Dominikanów pod zaszczytem J. O. Kiąż. J. M. Józefa Arnulfa 
Giedroycia Biskupa Dyecezyi Żmudz. i J. W. Anton. Barona Rónne Do- 
zorcy Honor. Szkół i Marszałka Telszew. na popis publiczny uczniów 
r. 1822. Mca Czerwca 29 dnia. W Wilnie, druk J. Zawadzkiego, 4. 


Kamieniecka szkoła powiatowa. 

W r. 16ro biskup kamieniecki Jan Andrzej Pruchnicki, późniejszy 
arcybiskup lwowski, założył w Kamieńcu podolskim kolegium dla Je- 
zuitów, a przy niem szkołę. Po upadku Jezuitów, zależna od Szkoły 
Głównej krakowskiej, należała do wydziału wołyńskiego. Utrzymywaną 
była za rządów polskich z funduszów wyznaczonych przez Komisyę edu- 
kacyjną z dochodów pojezuickich *. Te fundusze za rządów rosyjskich 
znajdowały się w rozporządzeniu jenerała Bekleszowa, ówczesnego jenerał- 
gubernatora, i oddane Izbie powszechnej opieki. Na szkołę kamieniecką 
dawano 2137 rs. jo kop. dla rektora i ro profesorów; na utrzymanie 
gmachu szkolnego 120 rs.; na utrzymanie 12 dzieci w konwikcie 750 
rubli, wreszcie dla emerytów ex-Jezuitów 675 rubli, w ogóle 3682 rubli, 
50 kop. W r. 1800 była sześcioklasową, miała 1o nauczycieli, 300 uczniów; 
w r. 1801 uczniów 216, z nich szlachty r38, dzieci duchownych 20, 
kupców 14, mieszczan 44; według religii: prawosławnych 11, katolików 
192, unitów 11, lutrów 2; w r. 1802 uczniów 190. W r. 1802 w kon- 
wikcie było 14 dzieci od g9—1g lat. Nauczyciele nie mieli prawa brać 
pieniędzy za dawanie lekcyi dzieciom, ani też utrzymywać ich u siebie 
na stancyi, stosownie do rozporządzenia Komisyi edukacyjnej; za rzą- 
dów rosyjskich zmieniono ten warunek, gdyż nauczyciele skarżyli się, 
że dla drożyzny nie mogą się utrzymać z pensyi, jaką rząd im wyzna- 
czył. O korepetytorach mówiliśmy przy szkole barskiej. Szkoła mieściła 
się w murach jezuickich, obejmujących: 1. Mieszkania dla nauczycieli, 
2. Klasy, 3. Dom rektora i konwikt, 4. Kościół, 5. Dom dla służby. 
Wszystkie te zabudowania z kamienia piaskowego, otoczone takimże 
murem. Mieszkanie rektora i konwikt odstąpiła Komisya edukacyjna 
Teatynom *%), którzy z rozporządzenia papieża mieli się tu przenieść 
ze Lwowa i urządzić seminaryum. Ponieważ Teatyni do roku 1797 


1) Sbornik Rasporjażenii (1802—1834) str. 562. 
2) Sbornik materyałów I. 737. 
3) Sbor. mat. I. 808. 
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nie przenieśli się, rząd skonfiskował ten dom i przeznaczył go dla inży- 
nierów wojskowych. Kościół zamknięto z rozporządzenie biskupa hr. Sie- 
rakowskiego, wszystko z kościoła wyniesiono do innego, który przez 
tegoż biskupa przeznaczony był na gimnazyalny, a w jezuickim kościele 
urządzono arsenał artyleryjski. Dom dla służby przeznaczono na koszary. 
A zatem na szkołę pozostały tylko dwa domy: jeden przeznaczono na 
mieszkania, drugi na klasy, oba dwupiętrowe. Dom mieszkalny miał 
długości 29 sążni, a szerokości od 5—8 sążni i przybudówkę 11'/, są- 
żni długą a szeroką 3 sążnie; 13 pokoi zdatnych do użytku i tyleż nie 
zdatnych; sześć kuchni, schowań itp., słowem oprócz sieni 38 pokoi. 
Dom klasowy długości 17'/,, a szerokości od 5—8!/, sążni, w nim 4 
duże i jedna aktowa sala. Całe to pomieszczenie potrzebowało znacznych 
reparacyi i przeróbek, gdyż żonaci profesorowie nie mogli z rodzinami 
w celach mieszkać, trzeba było je przerobić, na co w r. 1801 asygno- 
wano 16.884 rubli asygn. Za czasów Uniwersytetu było w 1803 roku 
193 uczniów. Utrzymanie szkoły wynosiło 2052 rubli. 

Kaniowska szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Założycielem tej szkoły był archimandryta Fizykiewicz, który kupił 
miasteczko Kamień i dochody z niego przeznaczył na utrzymanie szkoły; 
kupno i fundacyę cesarz zatwierdził. Oprócz tego z Izby powszechnej 
opieki otrzymywała szkoła 750 rs. Z raportu gubernatora kijowskiego, 
Piotra Pankratjewa, z dnia 8 marca 1803 r. do ministra Zawadow- 
skiego okazuje się, że gubernator w 1802 roku zwiedził Kaniów i zna- 
lazłszy wszędzie wzorowy porządek, a w szkole 200 uczniów, wychwala 
bardzo Bazyliana ks. Bonifacyusza Fizykiewicza za jego poświęcenie się 
dla nauki i za wzorowe prowadzenie szkoły. Nie mniej ważny jest ra- 
port ks. Fizykiewicza do gubernatora kijowskiego, po polsku pisany, 
o stanie szkoły kaniowskiej w r. 1802. Raport ten w całości przedru- 
kowany w Sborniku materyałów '). Również ciekawą jest koresponden- 
cya wizytatora Czackiego z Uniwersytetem i Uniwersytetu z kuratorem 
w sprawie wyznaczenia nowego przełożonego szkoły kaniowskiej po 
Śmierci Fizykiewicza, zaszłej w d. 8 września 1804 roku, przedruko- 
wana w całości w tymże Sborniku materyałów *). W roku 1803 było 
175 uczniów. 

Kiejdańskie gimnazy um. 

Był to alumnat czteroklasowy, utrzymywany z funduszu synodu 
ewangelickiego. W roku 1631 przekształcony przez księcia Krzysztofa 


Radziwiłła na gimnazyum. W r. 1803 miała ta szkoła gą uczniów i 7 


1) Op. cit. I. 835. 
2) Op. cit. II. 1103. 


nauczycieli, którzy pobierali następujące pensye: rektor 151 rs., scholar 
210 rs., inni nauczyciele 153, 103 rs. kop. 50; go rs, 37 rs. 50 kop. 
i 75 rubli. Do tego gimnazyum należały, jako podwładne mu, szkoły 
parafialne w Birżach, Kelmach, Nowem mieście, Popiele, Radziwillisz- 
kach i w 'Szwabiszkach. Szkołę tę zamknął Pelikan wskutek Najwyż- 
szego rozkazu '. Kilku uczniów zesłano do kopalni w Nerczyńsku, 
resztę pozbawiono możności kształcenia się w innych zakładach nau- 
kowych 7). 

Kijowskie gimnazyum. 

Postanowiono w Petersburgu, aby w Kijowie niezwłocznie otwo- 
rzył Uniwersytet gimnazyum, gdyż w niem będą pobierać nauki kadeci, 
których korpus urządzono również w Kijowie dla gubernii wołyńskiej, 
podolskiej i kijowskiej. Że zaś wymagano, aby językiem wykładowym 
był język rosyjski, przeto wizytator Czacki, któremu Uniwersytet poru- 
czył urządzenie tego gimnazyum, zwrócił się z zapytaniem, do kogo po- 
winien się udać i z kim się znosić, aby plan gimnazyum w Kijowie mógł 
być zastosowany do planu nauk korpusu kadetów, a zarazem. czyby nie 
można według ogólnych postanowień prowadzić wykładów w języku 
polskim, a nie czynić w tym względzie wyjątków. Kurator, od którego 
wyszła inicyatywa wykładów rosyjskich w Kijowie — w raporcie swym 
do ministra pod datą 17 wrżeśnia 1804 r. dowodzi konieczności wykła- 
dów rosyjskich i zbija projekt Czackiego. Co na to odpowiedział mini- 
ster, nie wiem, gdyż na tem przerywa się korespondencya. Gimnazyum 
do r. 1818 było pod zarządem Uniwersytetu wileńskiego, w tym roku 
przeszło pod zarząd Uniwersytetu charkowskiego. W r! 1788 powstała 
w Kijowie główna szkoła narodowa, która odpowiadała szkole pośred- 
niej między parafialną a powiatową, przez zakony utrzymywaną w okręgu 
wileńskim. Był to pierwszy objaw szkolnictwa w Rosyi, nic dziwnego, 
że taki niedołężny. W r. 1806 z Najwyższego rozkazu ©ddano pod gi- 
mnazyum miejsce nazwane Kłow, gimnazyum przeto zajęło i dom na 
tym placu zbudowany, w którym mieszkali gubernatorowie, a na restau- 
racyę i przeróbkę tego domu asygnowano znaczną sumę, W roku 1810 
komitet ministrów przeznaczył ten dom dla gubernatora; plac, na 
którym on stał, oddał w posiadanie gimnazyum, lecz o tem nie donie- 
siono na imię Najwyższe. W późniejszym czasie okazało się, że guber- 
natorowie lokują się w innym domu, ustąpionym im przez szlachtę — 
wówczas komitet ministrów wyjednał Najwyższe zezwolenie, że ów plac 
Kłow wraz z domem stał się własnością gimnazyum. 


1) Sbornik postanowlenii I. 1752. Ukaz z d. 20 lutego 1824. 
2) Szeliga. Proces Filaretów w Wilnie na str. 56. 
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89. Mowa przy otwarciu gimnazyum w Kijowie, miana przez JW. 
Adama Grafa Rzewuskiego, w byłej R.P. Polskiej kasztelana Witebskiego, 
Tajnego konsyliarza w Państwie rosyjskiem, byłego marszałka guber- 
skiego kijowskiego i różnych orderów kawalera, dnia 30 stycznia 1812 r. 
W Krzemieńcu, w drukarni Gimnaz. wołyń. b. r. 4-to 8 kart. 


Klewańska szkoła powiatowa. 

Projektowano założenie szkoły powiatowej w Kowlu i na to asy- 
gnowano nawet etatową sumę z dóbr pojezuickich. Lecz Kowel nie miał 
ani jednego porządnego zabudowania, leżał wśród błot, był prywatną wła- 
snością, najczęściej będącą w administracyi za długi — dlatego przyjęto 
ofertę księcia Konstantego Czartoryskiego, który ofiarował się zbudować 
w Klewaniu gmach odpowiedni na pomieszczenie szkoły powiatowej 
i mieszkanie dla nauczycieli, płacić rocznie szkole 300 rs. na utrzymanie 
czterech ubogich uczniów, według wyboru swego lub jego spadkobier- 
ców i przeznaczyć 3 morgi ziemi na ogród szkolny. Restauracyę gma- 
chu szkolnego również przyjął książę na siebie, a także zobowiązał się 
utrzymywać lekarza, ażeby uczący się mieli pomoc lekarską za darmo. 
Wymagał tylko książę, aby Uniwersytet wydawał z dochodów pojezui- 
ckich etatową sumę na szkołę powiatową. Cesarz Aleksander, wyrażając 
hojnemu fundatorowi swoje zadowolenie, zatwierdził szkołę powiatową 
w Klewaniu 13 sierpnia 1818 roku. 


Kołtyniańska szkoła powiatowa. Franciszkanie. 

Od roku 1797 była ta szkoła pod zarządem ks. Franciszkanów. 
Utrzymywaną była ze składek z klasztorów prowincyonalnych. W roku 
1800 miała 29 uczniów. Biblioteka składała się z g3 dzieł i 1o instru- 


mentów fizycznych. W r. 1803 miała 3 profesorów, w tej liczbie jeden 
prefekt. Z uniwersyteckiem wykształceniem dwóch profesorów, uczniów 
było 27. > 

Kostjukowiczowska szkoła powiatowa. 

Szkoła ta dla powiatu klimowieckiego gub. mohylewskiej zatwier- 
dzoną została Najwyżej 28 grudnia 1820 r. na zasadach następujących: 
Właściciel miasteczka Kostjukowicze, 15 wiorst od Klimowic odległego, 
zobowiązał się własnym kosztem zbudować dom na szkołę i mieszkanie 
dla nauczycieli według planu, jaki mu będzie przedstawiony, i zaopa- 
trzyć ją na początek w pierwsze potrzeby, dać pewną, odpowiednią ilość 
ziemi pod budynki i ogrody, przydzielić służącego, któryby przywoził 
i odwoził pocztę. Tym dobrodziejem szkoły był obywatel Ciechano- 
wiecki. 

Kowieńska szkoła powiatowa. 

Szkoła ta początek swój zawdzięcza Jezuitom, mianowicie sławnym 
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Kojałowiczom. Za rządów rosyjskich przeszła od r. 1797 pod zawiady- 
wanie ks. Franciszkanów, którzy po klasztorach zbierali na jej utrzyma- 
nie 300 rubli rocznie. Była ona trzyklasową, miała trzech nauczycieli, 
z których jeden był prefektem szkoły. W r. 1800 miała 4 nauczycieli 
(przybył do języka niemieckiego), a uczniów 38. Książek szkolnych 38, 
wydzielonych z biblioteki klasztornej 1275 i 13 instrumentów matema- 
tycznych. W r. 1801 było uczniów 24. Za czasów Uniwersytetu 6-cio 
klasowa, Świecka. Ponieważ nie było przyjętem, aby żydowskie dzieci 
pobierały naukę razem z chrześcijańskiemi, przeto prefekt szkoły kowień- 
skiej odniósł się do Uniwersytetu z zapytaniem, jak postąpić z synem 
lekarza Wolifa, który pragnie pobierać nauki. Uniwersytet odpowiada- 
jąc niezwłocznie, wyraził się między innemi: »dobrodziejstwo powszech- 
nego oświecenia rozciąga się dla wszystkich mieszkańców imperium 
i przeto szkół publicznych nikomu zagradzać nie można i owszem sta- 
rać się należy, aby przystęp do nich każdemu ułatwić«. 


go. Materye nauk w szkołach akademickich kowieńskich z R. 1817 
na 1818, na publiczny przedwakacyjny examen. W Wilnie, w drukarni 
J. Zawadzkiego. 4-to. 


Krasławska szkoła powiatowa. Misyonarze. 

Po usunięciu Jezuitów z Rosyi okazało się, że w trzech powia- 
tach: rzeczyckim, dynaburskim i lucyńskim żadnej niema szkoły, po 
zamknięciu jezuickiej w Użwaldzie. Ponieważ hr. Plater ofiarował na 
szkołę dom murowany w Krasławiu, a Misyonarze, którym Uniwersytet 
zalecił wziąć szkołę pod swe zawiadywanie, oznajmili, że nie mają na 
to funduszu, dom zaś w Krasławiu, ofiarowany przez Platera, jest za 
odległy od klasztoru — przeto ks. kurator za Najwyższym rozkazem 
d. 13 marca 1823 roku pozyskał dla szkoły 1410 rubli z funduszu, 
przeznaczonego na szkoły dla gubernii witebskiej, i takową pod zarząd 
oddał Misyonarzom. 

Krożańska szkoła powiatowa. Karmelici. 

W roku 1797 poruczono tę szkołę Karmelitom. Sześcioklasowa. 
Utrzymuje się z klasztoru chwałoyńskiego i kosztem piłsudzkiego. W r. 
1800 miała uczniów 326, z nich szlachty 246, innych 80. W biblio- 
tece podręczników szkolnych 38, innych dzieł 3270 i 14 instrumentów 
fizycznych. W r. 1802 uczniów 436 i 5 klas. W r. 1803 ośmiu nau- 
czycieli, uczniów 474. Nauczyciele z uniwersyteckiem wykształceniem. 
Szkoła ta przeniesiona została w r. 1817 do chwałoyńskiego klasztoru, 
a na jej miejsce zołożono gimnazyum Świeckie. 


gi. Dowód rocznego postępku przez uczniów Szkoły publicznej 
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krożskiej pod dozorem XX. Karmelitów litewskich D. Obs. z R. 1801 
dnia 27 czerwca okazany. W Wilnie, w druk. XX. Bazylianów. 4-to. 

92. Dowód rocznego postępku przez uczniów Szkoły publicznej 
w stopniu Gimnazyalnej Krożskiej pod dozorem XX. Karmelitów litew- 
skich D. R. R. 1817 miesiąca czerwca 27 dnia. W Wilnie, w drukarni 
XX. Bazylianów. 4-to. 


Krożańskie gimnazyu m. 

Komitet ministrów po rozpatrzeniu przedstawienia ministra oświaty 
o założeniu w m. Kroże, gubernii wileńskiej, szkoły, zatwierdził ją 1i 
lipca 1816 r. na warunkach następujących: z dochodów pojezuickich 
przeznaczyć na utrzymanie szkoły 3820 rubli rocznie i jednorazowo 
g15o rs. 80 kop. na restauracyę gmachu; co się zaś tyczy kościoła, 
przyległego do gmachu szkolnego, i zamienienia go na kościół para- 
fialny, pozostawia się ministrowi wejście w korespondencyę z kim na- 
leży. Obecny przy podpisaniu powyższego protokółu hr. Arakczejew za- 
wiądomił obecnych, że cesarz raczył powyższy akt Najwyżej zatwier- 
dzić. Minister zaś oświaty za pośrednictwem kuratora odebrał raport od 
Uniwersytetu, że na Żmudzi niema ani jednej porządnej szkoły. Niegdyś, 
za czasów Komisyi edukacyjnej była szkoła wydziałowa w Krożach !), 
i wówczas było tam od 500 do 600 uczniów; za czasów rosyjskich 
szkoła ta przeszła pod zawiadywanie Karmelitów i na ich koszt, lecz 
zakon ten nie ma najpierw funduszu na utrzymanie dachu w dobrym 
stanie, a po roku 1812 stracił wiele funduszów i nie jest w możności 
utrzymywać tę szkołę; dlatego Uniwersytet zgodził się na przeniesienie 
jej do klasztoru w Chwałojniach, lecz pragnął, aby i w Krożach była 
szkoła po wyrestaurowaniu wielkiego pojezuickiego gmachu. 

Dnia 1o lutego 1820 r. cesarz zatwierdził fundusz Józefa Radzi- 
wiłłowicza 1500 rs. dla utrzymania z procentów przy szkole dwóch bie- 
dnych uczniów ze szlachty. 

Chlewiński, honorowy dozorca szkoły, podał prośbę do Uniwersy- 
tetu, ażeby wolno było na jego koszt wybić medale złote i srebrne dla 
pilniejszych uczniów szkofy krożańskiej na podobieństwo medali, zapro- 
wadzonych w liceum wołyńskiem od roku 1817. Uniwersytet przed- 
stawił cesarzowi za pośrednictwem ministra rysunek medalu z napi- 
sem wokoło portretu cesarza: Alexander I Imperator totius Russiae, 
Rex Poloniae, Protector Scientiarum, z drugiej strony był wieniec lau- 
rowy z napisem:  Diligentiae. Minister, przedstawiając ten rysunek, 
usunął napis »Rex Poloniae«, jako tytuł nie używany wewnątrz pań- 


1) Jest to sławne gimnazyum Chodkiewiczowskie, w którem Sarbiewski nauczał. 
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stwa. Cesarz d. 5 lipca 1821 zatwierdził ten rysunek z napisem zmody- 
fikowanym przez ministra. 


93. Treść nauk na doświadczenie rocznego postępku w Szkole Gi- 
mnazyalnej Akademickiej krożskiej, zostającej pod dozorem JP. Igna- 
cego Dowiata, Magistra Fil. i Ob. Prawa, zebrana R. 1819 mies. czerwca 
dnia 30. W Wilnie, druk A. Marcinowskiego. 4-to. 

94. Treść nauk, zebrana na doświadczeniu i t. d., dnia 30 czerwca 
1823 r. W Wilnie, 4-to w drukarni Józefa Zawadzkiego. 


Krzemieniec, ob. wołyńskie gimnazyum. 

Ladzka szkoła, ob. ihumeńska szkoła. 

Lidzka szkoła powiatowa. Pijarzy. 

Założona w sierpniu 1735 r. W r. 1800 prefekt tylko był z uni- 
wersyteckiem wykształceniem, trzech profesorów bardzo młodych ludzi, 
a jeden z nich nawet 20-letni kleryk, mieli wykształcenie zakonne. 
Uczniów było 49, z nich szlachty 39, włościan 5 i 5 mieszczan. W bi- 
bliotece 627 dzieł i 8 instrumentów matematycznych. W r. 1802 było 
uczniów 25, a w roku 1803 — 59 uczniów. Szkoła na utrzymaniu 
klasztoru. 

Lubarska szkoła powiatowa. Bazylianie. 

W r. 1797 poruczona Bazylianom. W 1803 r. 5-cio klasowa, miała 
305 uczniów, a g-ciu profesorów, z nich jeden rektorem szkoły. Szkoła 
mieściła się w drewnianym budynku, 50 łokci długim, a 15 szerokim, 
złożonym z pięciu pokoi. Opis szkół wołyńskich za rok 1800 przez 
Gawryła Rjeszetowa, skąd czerpiemy przeważnie nasze wiadomości, jest 
niezmiernie suchy i ubogi w fakta. 

Lubarska szkoła czteroklasowa. Dominikanie. 

Kosztem Dominikanów utrzymywana, miała w 1802 r. 44 uczniów 
i pięciu nauczycieli. 

Lubieszowska szkoła powiatowa. Pijarzy. 

Szkoła na koszcie klasztornym z pomocą procentu od sumy 10650 
rubli. Fundusz ten przeznaczony był na konwikt dla 12 szlacheckich 
dzieci. Powstał zaś w ten sposób: 3000 rs., zapisane przez księcia Wi- 
szniowieckiego, ubezpieczone na wsi Żeleźnica, należącej do Pijarów; 
fundusz Kurzenieckich 4650 rs. i trzeci kleryka Czetwertyńskiego 3000 
rs. na jednego z biednych krewniaków zapisodawcy. Z procentu konwi- 
ktorowie mieli: wikt, mieszkanie, korepetycyę, książki, papier i ubranie. 
Szkoła mieściła się w klasztorze w murowanym budynku. Pomieszcze- 
nie dla uczniów obszerne i wygodne. Eksterni albo otrzymywali wikt 
w klasztorze za opłatą, lub też w miasteczku na prywatnych stancyach. 
Szkoła prowadzoną była według ustawy Komisyi edukacyjnej. W roku 


1802 było 170 uczniów, a w 1803 roku 6-ciu profesorów, z nich jeden 
rektorem, i 180 uczniów. Przy szkole powiatowej była parafialna z 44 
uczniami. 


95. Wykład materyi nauk, dawanych w szkole Powiatowej Lubie- 
szowskiej XX. Pijarów na publiczny popis R. 1822. W Wilnie, w dru- 
karni XX. Pijarów u Aleksandra Żółkowskiego. 4-to. 


Łucka szkoła powiatowa. 

Założona w 1781 roku, należała do wydziału wołyńskiego, zależała 
zaś od Głównej Szkoły krakowskiej. Trzyklasowa. W 1803 roku 6 nau- 
czycieli i 123 uczniów. Pobierała z pojezuickich dochodów 1285 rubli. 
30 lipca 1803 r. wielki pożar zniszczył prawie całe miasto, gdyż oca- 
lały tylko Brygidki i kilka domów; gmach szkolny spłonął. Uniwersy- 
tet wydał rozporządzenie, aby szkołę w Łucku zamknąć na cały rok, 
nauczycieli przenieść gdzieindziei, prorektora tylko zostawić dla nadzoru 
nad budową nowego domu. Tymczasem Tadeusz Czacki, jako wizytator, 
doniósł, że szkołę można będzie czasowo pomieścić u Trynitarzy, a dom 
szkolny doprowadzić do porządku, na co będzie potrzeba 3164 rs. 99 
kop. I rzeczywiście Uniwersytet przyjął propozycyę swego wizytatora 
i szkoła została otwartą w właściwym czasie, o czem wizytator doniósł 
Uniwersytetowi 11 października 1803 r. 

Łużecka szkoła powiatowa. Pijarzy. 

Założona w 1741 r. przez kasztelana połockiego Waleryana Żabę, 
który osadzając przy niej Pijarów, zostawił fundusz na jej utrzymanie, 
a mianowicie folwark Wieśniak w powiecie borysowskim. Czteroklasowa, 
siedmiu nauczycieli, z nich jeden rektorem. Wykład nauk według ustawy 
Komisyi edukacyjnej. W 1800 r. było 167 uczniów, a w 1803 r. 184-ch. 

Łyskowska szkoła powiatowa. Misyonarze. 

W 1797 r. powierzona Misyonarzom, czteroklasowa, na koszcie 
klasztoru. W r. 1800 miała 88 uczniów, w bibliotece 38 książek szkol- 
nych, 56 z biblioteki klasztornej i 5 instrumentów fizycznych; w roku 
1801 było 4 nauczycieli i 78 uczniów. W r. 1803 miała 5 nauczycieli 
i 70 uczniów. Wizytator zgromadzenia Misyonarzy, ks. Pohl, w dniu 2 
czerwca 1803 r. podał prośbę do Uniwersytetu, aby uwolniono Misyo- 
narzy w Łyskowie od zarządu szkoły, dla szczupłych funduszów za- 
konu. Prócz tego wykazał Pohl, że w Łyskowie mało bywa uczniów 
z powodu wielu blisko leżących szkół, jako to w Grodnie, Słoni- 
nie, Żyrowicach, $zczuczynie i Lidzie. Uniwersytet przyznał z jednej 
strony, że Misyonarze nie mają funduszu na utrzymanie szkoły po- 
wiatowej, lecz z drugiej strony zwrócił na to uwagę, że szkoła w Ły- 
skowie, to jedyna szkoła w powiecie wołkowyskim, a porządną szkołę 


parafialną mają dopiero urządzić Misyonarze. Nie decydując więc osta- 
tecznie, Uniwersytet przedstawił kuratorowi d. 2 lipca 1803 r. za Nr. 
453 protokół powszechnego zebrania rady. Kurator zalecił Uniwersy- 
tetowi, ażeby w tę sprawę głębiej wejrzał na miejscu za pośrednictwem 
wizytatora. Że zaś wizytator przed odebraniem powyższego zalecenia 
był już w Łiyskowie, przeto Uniwersytet wstrzymał się z ogłoszeniem 
swej rezolucyi co do zamknięcia szkoły w Łyskowie. Dalsze wiado- 
mości nasze na tem się przerywają, ale to pewna, że szkoła w Łysko- 
wie pozostała pod zarządem Misyonarzy przez cały czas istnienia Uni- 
wersytetu. 

Merecka szkoła powiatowa. Dominikanie. 

Założona w r. 1776, dnia 4 listopada, utrzymywana przez Domi- 
nikanów, najpierw dwuklasowa, później trzyklasowa. W r. 1800 było 
54 uczniów. W bibliotece 87 dzieł i 12 instrumentów matematycznych. 
W 1802 roku 67 uczniów, 3 nauczycieli; w r. 1803 było 84 uczniów 
i 4 nauczycieli. Rektor szkoły doniósł raportem o ucieczce z pod straży 
guwernera szkoły mereckiej Monkielewicza; minister doniósł o tem ce- 
sarzowi. Nastąpił Najwyższy rozkaz: szkołę zamknąć, Dominikanów 
uczących w szkole wysłać do Wilna dla dalszego o nich rozporządze- 
nia wileńskiego i grodzieńskiego czasowego wojennego gubernatora, 
gen.-adj. Chrapowickiego (18 lutego 1831). 

W r. 1820, upoważniony przez prowincyała ks. Dominikanów pro- 
wincyi litewskiej, rektor szkoły podał prośbę do rektora Uniw. Malew- 
skiego, prosząc o zapomogę na utrzymanie szkoły powiatowej w Mereczu. 
Z tej prośby dowiadujemy się, że w Mereczu Jezuici utrzymywali szkoły, 
że po ich kasacie Komisya edukacyjna powierzyła je Dominikanom, za- 
pewniając im rocznie 300 rubli z kasy Komisyi i niedokończone mury 
pojezuickie na własność. Komisya edukacyjna przez cały czas istnienia 
ani grosza nie zapłaciła klasztorowi mereckiemu na utrzymanie szkoły, 
lecz klasztor posiadał wówczas folwark Kebisze ze wsią Horodyszcze 
za Niemnem i procent od kapitału 5550 rubli. Po roku 1795 folwark 
przeszedł pod panowanie pruskie i przepadł dla klasztoru, również prze- 
padły i kapitały, złożone na procent, a szkoła pozostała bez środków. 
Klasztor jednakże ją utrzymywał i utrzymuje. Że zaś w prowincyi litew- 
skiej zbyt wiele szkół wypadało utrzymywać, a fundusze pewne prze- 
padły — przeto prowincyał prosi rektora, ażeby Uniwersytet przyczynił 
się do restauracyi domu, przeznaczonego na mieszkanie dla nauczycieli, 
do urządzenia biblioteki i gabinetu i do wybudowania domu szkolnego, 
gdyż obecny budynek jest niewygodny i stary. Uniwersytet uznał 
z jednej strony zasługi Zgromadzenia ks. Dominikanów na polu oświaty, 


z drugiej konieczność pomocy dla klasztoru mereckiego i przychylił się 
do prośby prowincyała. 

Mińskie gimnazyum. 

Klasztor pojezuicki, gdzie była szkoła, rząd rosyjski przeznaczył 
na zarząd gubernialny. Na szkołę kupiono dom murowany, należący do 
Bazylianów i ten odpowiednio przerobiono. Naukę wykładano według 
ustawy Komisyi edukacyjnej. W ogóle wydatki, przeznaczone przez 
mińską Izbę powszechnej opieki, wynosiły 3350 rs. Przy nowej organi- 
zacyi szkół, cesarski Uniwersytet zamianował Cejsa dyrektorem szkół 
w gubernii mińskiej, i ten raportem za Nr. 79 doniósł o otwarciu gi- 
mnazyum mińskiego według nowego statutu. Uniwersytet wychwala 
energię dyrektora i profesora Stulgińskiego za mowę, jaką miał podczas 
uroczystego otwarcia szkoły. Powyższa odezwa Uniwersytetu za Nr. 
1034 nosi datę 3 października 1803 roku. W miesiąc później Cejs zo- 
stał wezwany przez Uniwersytet do wzięcia udziału przy rozpatrzeniu 
projektów tyczących szkół w gubernii mińskiej a także dla zdania sprawy 
o stanie domu pojezuickiego w Mińsku. Ponieważ mury szkolne w Miń- 
sku były nieobszerne i trudno było w nich urządzić wszystko według 
zamierzonego planu, przeto grecko-rosyjski arcybiskup miński Potemkin 
ofiarował się oddać budynki, należące niegdyś do klasztoru Bazylianek, 
a przyległe do murów szkolnych, jeżeli na to zgodzi się synod. Uni- 
wersytet uwiadomiony o tem przez Cejsa, kołatał do księcia kuratora, 
aby ten albo bezpośrednio, albo za pośrednictwem ministra, projekt Po- 
temkina synodowi przedstawił. Jaki był rezultat, nie wiem. W r. 1803, 
przed samą reorganizacyą szkoły gubernialnej, było 195 uczniów i 8-miu 
profesorów, według etatu z 25 lutego 1799 r. 


96. Dowód rocznego postępku z nauki chrześcijańskiej i moralnej, 
arytmetyki, jeografii, gramatyki, języków polskiego i łacińskiego, wy- 
mowy i poezyi, geometryi, w obu jej częściach, trygonometryi, geometryi 
praktycznej, algebry, jeometryi wyższej o liniach krzywych, architektury 
cywilnej i wojennej, loiki, ogrodnictwa, zoologii, fizyki, chemii, botaniki, 
mineralogii, z nauki o wakcynie, prawa przyrodzonego, politycznego, 
ekonomiki politycznej, prawa narodów, historyi powszechnej, mitologii, 
literatury łacińskiej, języków rosyjskiego, greckiego, francuskiego i nie- 
mieckiego, kaligrafii, rysunków topograficznych i malarskich przez 
uczniów gimnazyum mińskiego w dniach 26, 27 i 28 czerwca 1812 
roku okazany. W Mińsku w drukarni rządowej. 4-to. 


Toż za rok 1818, 1819, 1822. 
Międzybożska szkoła powiatowa. 
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Założona przez Uniwersytet, 5-cio klasowa; miała 6 profesorów, 
z nich jeden kapelan dla wyznawców grecko-rosyjskiego kościoła. 


97. Materye z nauk w Szkole powiatowej Latyczowskiej w Mię- 
dzybożu — na popisy publiczne uczniów tejże szkoły ostatnich dni 
czerwca zebrane 1820. b. m. d. 4-to; toż 1822 r. 


Międzyrzecka szkoła powiatowa. Pijarzy. 

Szkoła 6-cio klasowa. W 1800 roku 325 uczniów, tyleż w 1802 
roku; w 1803 r. 171 uczniów, za każdego pobierali Pijarzy po 3 ruble 
na miesiąc z dochodów pojezuickich. Nauczycieli 1o, w tej liczbie pre- 
fekt. Pijarzy korzystali z funduszu 100.000 złp., przekazanego im przez 
ks. Jerzego Lubomirskiego, i zapisanego na Międzyrzeczu. 3'/, procent 
otrzymuje klasztor rocznie i 300 rubli z powszechnej opieki. Gmach 
szkolny przytyka do klasztoru, długi 61, a szeroki 22 łokcie. Biblioteka 
miała 1052 dzieł, Przy szkole zaprowadzony był konwikt. Historya 
tego konwiktu i szczegółowe przepisy tak dla profesorów, jak i dla 
konwiktorów, przedrukowane w »Sborniku materyałów« !). 


98. Wykład materyi nauk dawanych w szkole publicznej Między- 
rzeckiej Powiatu Rowieńskiego u XX. Pijarów od dnia 4 września 
1813 r. do dni pierwszych lipca 1814 R. w Krzemieńcu. 4-to. 


Toż za rok 1820. 4-to. 

Mohilewskie gimnazyum. 

Szkoła założona 15 marca 1789 r. według ukazu cesarzowaj Kata- 
rzyny. Nazywała się główną szkołą narodową. Ówczesny generał-gubernator 
Passek szczegółową zdał sprawę o otwarciu tej szkoły, przywodząc in 
extenso i mowy, wypowiedziane przy tej uroczystości (Arch. Min. 
Oświaty 38525)7). Samson Cwietkowski, ówczesny dyrektor szkoły, 
przedstawił szczegółowe sprawozdanie o jej stanie3). W 17go r. było 5 
nauczycieli i 139 uczniów; w 17g1 r. 5-ciu nauczycieli, 189 uczniów; 
w 1792r. 178 uczniów; w 1793 r. 198 uczniów; w 1794r. 154 uczniów; 
W 1795r. 158 uczniów; w 17gór. 174 uczniów; w 1797 r. g4 uczniów; 
W 1798 r. 107 uczniów; w 1799r. 192 uczniów; w 1800r. 140 uczniów; 
w I80I r. 1o5 uczniów; w 1802 r. 99 uczniów: w 1803 r. 104 uczniów —— 
nauczycieli przez te lata było pięciu. Szkoła była czteroklasowa, ogólne 
wydatki 2680 rubli. Przy otwarciu szkoły głównej Passek ofiarował 
3000 rubli na bibliotekę i inne potrzeby, oraz rozporządził, aby utrzy- 
manie szkoły nie spadało na Izbę powszechnej opieki, lecz na zarządy 


1) Op. cit. II. 1128. 
2,13) Op; cit I. '43, 83. 
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miejskie (dumy) i dlatego mohilewska duma corocznie wnosiła do Izby 
powszechnej opieki 3000 rubli; z nich 2100 pensyi nauczycielom, a goo 
rs. na wydatki szkolne, którymi zawiadywał dyrektor. Gdyby z tych 
goo rubli coś pozostawało, przeznaczano tę resztę na bibliotekę i fizy- 
czny gabinet. 


99. Popis publiczny uczniów gimnazyum mohilewskiego i przy 
niem znajdujących się szkół powiatowej i parafialnej, odprawiony w dniach 
ostatnich czerwca 1811 roku. Mohilew. 4-to. 


Toż na rok 1812. Przypisane gubernatorowi mohilewskiemu Toł- 
stowowi, przypis po rosyjsku. 

Mohilewska szkoła jezuicka. 

Szkoła trzyklasowa. Na pytanie, zadane przez ministra Zawadow- 
skiego, rektor Wincenty Iwankiewicz w r. 1812 odpowiedział w ten 
sposób: 1. Nauczycieli trzech klas znajduje się trzech, a fizyki ekspe- 
rymentalnej jeden. Oprócz tego nauczają oni języka rosyjskiego, francu- 
skiego i niemieckiego. 2. Pensyi nie pobierają, lecz utrzymują się z ogól- 
nych dochodów mohilewskich. 3. Wykład nauk w pierwszych klasach 
normalny, a w innych akademicki. 4. Książki naukowe drukowane są 
w połockiej drukarni, biblioteka i potrzebne instrumenta do wykładów 
geometryi i fizyki znajdują się przy klasztorach. 5. Specyalnych sum 
na utrzymanie szkoły niema. 6. Egzamina prywatne kilka razy, a pu- 
bliczny przy końcu roku wobec zaproszonych osób. Egzaminuje prefekt 
i kto sobie życzy z gości. 7. Nauki udziela się bezpłatnie. 8. Jako na- 
grody dostają uczniowie książki i obrazki. Budynki, należące do szkoły, 
murowane. W 1802 r. było uczniów 125; od 6— ro lat 16-tu; od 11 — 
15 lat 67-miu; od 16 — 23 lat 42-ch. W r. 1803 przełożonym szkoły, 
przekształconej na sześcioklasową, był ks. Stanisław Swiętochowski, 
uczniów było 125. 

Mołodeczniańska szkoła powiatowa. 

Założona w powiecie wilejskim w 1816 r. Pięcioklasowa, 8 nau- 
czycieli, z nich r dozorcą, 1 kapelanem. 

Mozyrska szkoła powiatowa. 

Została założona w 1740 r. jako powiatowa; 4-ro klasowa — miała 
w 1800 roku 4 nauczycieli, 64 uczniów, s5E dzieł w bibliotece i 1 in- 
strument. Pensye pobierali profesorowie z Izby powszechnej opieki — 
ogólne wydatki wynosiły 1275 rubli. W 1803 r. miała g5 uczniów i 5 
nauczycieli, z których jeden prefektem. 

Cesarski Uniwersytet nieraz był w dużym kłopocie pod względem 
obsady miejsc w szkołach. Prałat Bohusz, wizytator, po wizycie szkoły 
mozyrskiej zdał raport, że prefekt i wszyscy nauczyciele są niezdatni 
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i powinni być niezwłocznie usunięci. Więc rozpoczął Uniwersytet od 
tego, że księdza prefekta usunął od zarządu i pozostawił go przy szkole 
jako nauczyciela. Gdy nowy dozorca przyjechał, okazało się, że prefekt 
nie miał żadnego dozoru nad inwentarzem szkoły i że takowy się roz- 
prószył, przeto Uniwersytet usunął go i z profesury; również uwolnił 
zupełnie wszystkich nauczycieli, a jednego z nich przeniósł do Pińska), 
oddając go pod pilny dozór tamecznego dozorcy. Obywatele powiatu 
mozyrskiego zobowiązali się z każdej duszy tak obywatelskiej, jak i du- 
chownej, wnieść po dwie kopiejki srebrne na lepsze urządzenie szkoły, 
a podkomorzy Lenkiewicz podarował włókę ziemi, sad, budynki i opał 
dla szkoły parafialnej w Saminkach; o czem gdy kurator doniósł ce- 
sarzowi za pośrednictwem ministra oświaty, nastąpiło Najwyższe podzię- 
kowanie obywatelom i duchowieństwu powiatu mozyrskiego za ich 
ofiarę dla dobra publicznego 7). 

Mścisławska szkoła pojezuicka. 

Wszystko, cośmy powiedzieli o szkole jezuickiej w Mohilewie, 
odnosi się i do tutejszej szkoły. W 1802 roku było wszystkich ucz- 
niów 142-ch. 

Niemirowska szkoła powiatowa. 

Szkoła w Niemirowie, w pow. bracławskim, mieściła się w domu 
przeznaczonym w r. 1785 przez podkomorzego Wincentego hr. Poto- 
ckiego, syna Stanisława, na wychowanie dla 12 biednych chłopców 
szlacheckiego pochodzenia. Z czasem rozszerzyła się. Do Izby powszech- 
nej opieki przeszła w r. 1799 z rozporządzenia generalnego prokuratora 
Aleksandra Bekleszewa, który zarządził, aby szkoła pozostawała na ko- 
szcie założyciela, a Izba żeby miała nad nią nadzór pod względem nau- 
kowym, z tem jednakże zastrzeżeniem, że gdyby założyciel nie wypłacał 
sum potrzebnych, miała Izba zwrócić na to uwagę i sumy te wydobyć. 
Szkoła składała się z pięciu klas. Hr. Potocki oświadczył prorektorowi 
Dobrzańskiemu, żeby nadal koszta utrzymania szkoły niemirowskiej pono- 
sił skonfiskowany jego majątek. Gdy prorektor udał się do ekonomii dóbr 
skonfiskowanych, odmówiono mu, wówczas Izba wzięła na siebie utrzyma- 
nie szkoły. Przy szkole był teatr, w którym w dni Świąteczne uczniowie 
grywali, a to »dla przygotowania się do pięknej wymowy i grzecznego obej- 
Ścia«, według zalecenia hr. Potockiego; prócz tego zalecono prorektorowi, 
aby sztuki dawane w teatrze były moralne i przez samychże uczniów tłu- 
maczone na język polski według wyboru tegoż prorektora. Dom szkolny 
znajdował się na krańcu miasteczka nad stawem, przylegał do domu Poto- 


1) i 2) Sbornik materyałów II. 758, 1092. 


ckiego. Skladał się z trzech głównych części, jeden budynek dla klas 
murowany, jednopiętrowy, i dwie oficyny z gliny dla nauczycieli. Budy- 
nek murowany miał 11 sążni długości, a g szerokości; zawierał w sobie 
4 sale na klasy, a w środku wielką salę, stanowiącą kaplicę katolicką. 
Oficyny zawierały 16 pokoi, 3 kuchnie i 3 spiżarnie; dwa pokoje dla 
klas i jeden dla teatru. Ponieważ hr. Potocki nie mieszkał w Niemirowie 
a reparacye były konieczne, przeto z rozporządzenia generała Bekleszowa 
wzięto w 1802 r. 200 rubli asygn. z dóbr pojezuickich na poprawę bu- 
dynków szkolnych. Jako przyczynek do historyi szkoły niemirowskiej 
podaję następującą »Odezwę« hr. Potockiego: 


»Wielmożni Konsyliarze Dobrodzieje! Na rekwizycyą przez 
WWMMpPanów Dobrodziejów w imieniu jw. gubernatora Podol- 
skiego mnie uczynioną względem szkół niemirowskich przezemnie 
utrzymywanych, mam honor w następujący sposób odpowiedzieć. 
A najprzód, co się tycze przywileju na te szkoły, ten z wszelką 
łatwością byłby mi dany, gdybym najmniejsze zgłoszenie się z mo- 
jej strony był uczynił; lecz moim zawsze było żądaniem, by taka 
czynność, jako przez siebie ludzkości dogodna, zupełnie i od mo- 
jej dobrej woli pochodziła. Co zaś do wyboru nauczycielów, ten 
od pierwszego zaprowadzenia szkół do mnie należał i dotychczas 
należy, lecz mając ufność w Imć Panu Dobrzańskim, naczelniku 
szkół niemirowskich, przez lat tyle tak u publiczności, jako i u mnie 
zjednaną, wybór tychże zupełnie temuż poleciłem, a ten mnie ra- 
portem tych zdatność i atestata przystawia, które ja aprobując, 
nigdy na tem nie zawiodłem się. Co się zaś tycze pewności fun- 
duszu, to ja zupełnie woli mojej zostawiłem i pomimo innych 
przyczyn mam i tę za najprycypalniejszą, by od woli mojej zale- 
żącego funduszu i wybór nauczycielów odemnie zawisł. Względem 
zaś innych artykułów w rekwizycyi WWPanów wyrażonych, zu- 
pełnie w tym odwołuję się do raportu przez JMć Pana Dobrzań- 
skiego, rządcy szkół, WWPanom Dobrodziejom podać się ma- 
jącego, a mnie szacownej ich przyjaźni poleciwszy, zostaję na za- 
wsze z powinnym szacunkiem WW Panów Dobrodziejów najniższym 
sługą. 

Wincenty Potocki. 

Dnia 1 Octobra 1799 r. Kowalówka«. 


Mimo tego zapewnienia, hr. Potocki nie wyznaczył funduszu in- 
nego na utrzymanie szkoły, tylko z majątku sekwestrowanego, dlatego 
generał Rosenberg, wojenny gubernator, polecił podolskiej Izbie po- 
wszechnej opieki, ażeby ta utrzymanie szkoły wzięła na siebie. Oto 
jeszcze jeden dokument: Zapis hr. Potockiego na utrzymanie szkoły 
niemirowskiej: 

»Plan szkoły niemirowskiej co do oznaczenia funduszu nauczycie- 
cielom i metrom: 


Pięciu nauczycielom, każdemu po 172 rs. 8 kop.. . rs. 864 kop. — 
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Wynosi rs. 1558 kop. 40 

Czyli per expressum: tysiąc pięćset pięćdziesiąt ośm, kop. 40, ru- 
blami asygnacyjnemi lub miedzią. Co się tycze wolnego wrębu do lasu 
i bramowego, zgromadzenie uprasza łaski JW. fundatora o fur 350, a za 
to zapłaci rubli 40, dico czterdzieści, które drwa swemi własnemi pod- 
wodami sprowadzić ma zgromadzenie. Budynków reperacyą wewnętrzną 
na siebie przyjmuje zgromadzenie, lecz co do zewnętrznej, która pręd- 
kiego potrzebuje zaradzenia, w tej zgromadzenie do łaski JW. Funda- 
tora udaje się. Jeżeliby rząd krajowy wymagał po zgromadzeniu tłuma- 
czenia się, z jakowej okoliczności szkoły utrzymują się w Niemirowie, 
w takowym razie protekcyi swojej JW. Fundator temuż zgromadzeniu 
odmówić nie zechce. Utrzymania konwiktu rządca na siebie w żadnym 
względzie nie przyjmie, lecz jeżeli zdawać się będzie JW. Fundatorowi, 
chce zlecić rządca Imci księdzu Szperlińskiemu w przyzwoitym opisie. 
A zatem IMć Pan Gaillard, jako nie mogący dawać lekcyi w szkołach, 
zostawia się woli i rozrządzenia JW. Fundatora. 

Funduszu tego wypłacenie miesięczne zaczynać się ma miesiąca 
octobra 1799. Wimcenty Potockie. 15 marca 1802 r. gubernator wo- 
jenny Rosenberg wydał rozporządzenie, ażeby z majątku sekwestrowa- 
nego Niemirów wydzielać na utrzymanie szkoły sumę, którą wyznaczył 
hr. Potocki. 

W r. 1800 było 6-ciu nauczycieli i 250 uczniów; w r. 1801 cyfra 
ta sama; w r. 1803 pięcioklasowa, 8 nauczycieli i 216 uczniów. 


Nieświeska szkoła powiatowa. Dominikanie. 

Za czasów Jezuitów słynna była szkoła w Nieświeżu przez nich 
utrzymywana. Po kasacie Zakonu jakiś czas utrzymywała się szkoła 
z ramienia Komisyi edukacyjnej, lecz za zarządów rosyjskich mury po- 
jezuickie przeznaczono na koszary dla pułku nizowskiego, a szkołę po- 
stanowiono przenieść do Słucka, już to dlatego, że specyalnego gma- 
chu dla szkoły nie było; a powtóre, że według zdania mińskiej Izby 
powszechnej opieki szkoła w takiej miejscowośći, gdzie niema policyi, 
nie daje gwarancyi, ażali będzie dobrze uczyć. Trzeci jeszcze był wzgląd, 
aby z sumy, przeznaczonej przez gubernatora Tułomina na utrzymanie 
szkół w gubernii, poczynić oszczędności przez skasowanie szkół w Nie- 
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Świeżu, Postawach i Chołopieniczach '). Jednakże proboszcz nieświeski, 
ks. Józef Katenbring, powziął dobrą myśl urządzenia na własny koszt 
na początek szkoły parafialnej i do zawiadywania nią uprosił księży 
Dominikanów miejscowych. W 1801 r. był według warunku, postawio- 
nego fundatorowi, jeden tylko nauczyciel. Przy reoganizacyi szkół za 
czasów Uniwersytetu, nie podzielono poglądów Izby mińskiej, lecz urzą- 
dzono w Nieświeżu szkołę powiatową, której zarząd wzięli na siebie 
Dominikanie; naukę prowadziło w niej 7 profesorów, łącznie z prefektem 
szkoły. 


1oo. De incitamentis ad Litterarum Studia Oratio in anniversaria 
earundem instauratione habita Nesvisii in Ducali Radiviliano Gymnasio 
Soc. Jesu. Anno a Partu Virginis 1754. 4-to 18 kart. nlb. 

101. Wykład materyi na publiczny popis uczniów edukujących się 
w Szkole powiatowej Nieświeskiej Zgrom. XX. Dominikanów Powiatu 
Słuckiego. R. 1817. W Wilnie, w drukarni XX. Piarów u Alex. Żół- 
kowskiego. 4-to. 


Toż na rok 1818, druk Zawadzkiego. 

Nowogrodzka szkoła powiatowa. Dominikanie, 

Niegdyś jezuicka, później podwydziałowa, pod rządem rosyjskim 
oddana w roku 1797 pod zarząd Dominikanom, jako szkoła powiatowa. 
W r. 1803 sześcioklasowa, również Dominikanom pod zarząd oddana. 
W r. 1800 miała 107 uczniów, z nich szlachty 82, cerkowników (sy- 
nów duchownych) 11, włościan 2, mieszczan 11. Biblioteka ma 38 pod- 
podręczników, z biblioteki klasztornej go8 dzieł, 14 instrumentów mate- 
matycznych; w r. 1802 było 126; w 1803 r. 117 uczniów, 7 profeso- 
rów, z nich jeden prefektem szkoły. 

102. Treść nauk, dawanych uczniom klas niższych i wyższych 
w szkole powiatowej Nowogrodzkiej, pod dozorem zgrom. XX. Domi- 
nikanów r. 1817/1818. W Wilnie, drukiem Józefa Zawadzkiego. 4-to. 


Ołycka szkoła. 

Założona i utrzymywana przez księży świeckich z funduszu, wy- 
znaczonego przez proboszcza Zajerskiego. Pensye z tego funduszu wy- 
znaczone były następujące: dla księdza prorektora 105 rubli, dla dwóch 
profesorów po 60 rs., a dla trzeciego profesora 75 rs. na rok. Szkoła 
była trzyklasowa. W r. 1800 miała 109 uczniów; w 1803 r. 98 uczniów. 
Zamkniętą została po roku 18127). 


1) Sbor. mat. I. 052. 
*) O szkole ołyckiej, jako o kolonii Akademii zamojskiej, pisali: ks. biskup 


Orszańska szkoła powiatowa. 

Dwuklasowa. Założona w r. 1791; utrzymywana przez mohilewską 
Izbę powszechnej opieki. Przełożonym szkoły z pensyą 200 rubli był 
horodniczy (burmistrz miasta); było dwóch profesorów 1-szej klasy, po- 
bierających 120 rubli, 2-ej klasy — 220 rubli; na inne wydatki szkoły 
przeznaczono 60 rubli. W r. 1803 miała 54 uczniów. 

Orszańska szkoła jezuicka. 

Była pięcioklasową; w roku 1803 miała 60 uczniów, bezpłatnie 
pobierających naukę, prefektem był ks. Józef Kamieński. Na żądanie 
ministra Zawadowskiego ksiądz Antoni Lustich, prowincyał i rektor 
kolegium orszańskiego, w raporcie do rządu gubernialnego mohilew- 
skiego odpowiedział na zadane sobie pytanie, że szkoła nie miała spe- 
cyalego gmachu, a mieściła się w kolegium, uczniów było (1802 r.) 57. 
Co do innych punktów zob. daty, podane przez nas przy szkole mohi- 
lewskiej. * 

Owrucka szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Oddana Bazylianom w r. 1783, czteroklasowa, utrzymywana z do- 
chodów opactwa; niektórzy nauczyciele pobierali pensyi 50 rubli ro- 
cznie, inni według umowy. 

W roku 1800 było 200 uczniów; biblioteka klasztorna; gabinetów 
nie było jak również i specyalnego gmachu dla szkoły, gdyż mieściła 
się w klasztorze. Było 6-ciu nauczycieli, z nich jeden prefektem. 

Pińska szkoła powiatowa. Franciszkanie. 

Niegdyś jezuicka, założona 5 grudnia 1633 roku. Później podwy- 
działowa; za rządów rosyjskich powiatowa czteroklasowa, zależna od 
mińskiej Izby powszechnej opieki, która przeznaczyła na jej utrzymanie 
1275 rubli. Szkoła mieściła się w klasztorze prawosławnym, a za Uni- 
wersytetu oddana pod zarząd ks. Franciszkanom, miała w r. 1803 pię- 
ciu nauczycieli, z nich jeden' prefektem i uczniów 42. W r. 1800 było 
43 uczniów i 4 nauczycieli; w bibliotece 45 dzieł i 1 instrument mier- 
niczy. 


103. Mowa o skutkach nieoświecenia, czytana przy publicznem 
rozpoczęciu szkół powiatowych pińskich przez ks. Feliksa Koćmierow- 


Symon w programatach Akademii duchownej rzyimsko-katolickiej petersburskiej, za 
lata 1889 - 1892: De Kcclesiis, Collegiata, Seminario clericorum, scholisque acade- 
micis quondam Ołycensibus; —i ks. Wadowski: Wiadomość o profesorach Akademii 
Zamojskiej. Warszawa 1900. 8-vo na str. 114, 115, I2I, I23, 124, 148, 156—158, 172, 
176— 180, 226, 232, 235, 238, 243—245, 248, 249, 264. 
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skiego, Franciszkanina. Za pozwoleniem Cenzury wileńskiej w drukarni 
Akademickiej Roku 1801. 8-to VII. 103. 


Podolskie gimnazyum w Winnicy. 

Niegdyś szkoła jezuicka, po ich kasacie Komisya edukacyjna w da- 
wniejszym gmachu sformowała nową szkołę, pozostawiając po większej, 
części i dawniejszych profesorów. Utrzymywaną była z dochodów po- 
jezuickich. W r. 1797 generał-gubernator Bekleszow z Najwyższego roz- 
kazu przyjął zwierzchni nadzor nad funduszami pojezuickimi i nad 
szkołą. Wówczas to i szkoła winnicka przeszła pod zawiadywanie po- 
dolskiej Izby powszechnej opieki. Do bliższego nadzoru z ramienia 
Izby powołano rektora szkoły. Szkoła dzieliła się na 6 klas z tyluż 
profesorami i dwoma metrami języków; później, za rządów rosyjskich 
dodano trzeciego metra do języka rosyjskiego. Wykład nauk i podręcz- 
niki pozostały te same, co i za rządów polskich. Nawet nazwiska 
wyższych klas pozostały te same: 3-cia klasa retoryki, 4-ta matematyki, 
5-ta fizyki, 6-ta praw i historyi. Uczniów bywało rocznie więcej 300; 
a profesor przechodził ze swymi uczniami przez wszystkie klasy. Co 
do pensyi: za czasów polskich pierwotnie pobierał profesor 1150 zło- 
tych czyli 172 ruble 50 kop.; później otrzymywał dodatki po prze- 
służeniu pewnej liczby lat 1oo złp., czyli 15 rubli i to się nazywało 
dorobkową pensyą. Metrowie zaś otrzymywali 800 złp., czyli 120 rubli, 
chociaż ta pensya względnie do okoliczności bywała to powiększaną, to 
zmniejszaną. Pieniądze na pensye i inne wydatki otrzymywał rektor, 
a sprawozdanie dawał Izbie. Gdy w r. 1795 utworzono stolicę gubernii 
w Winnicy i w gmachu szkolnym urządzono rząd gubernialny, szkołę, 
istniejącą w tem miejscu od r. 1635, przeniesiono do Braiłowa, gdzie 
była pod nadzorem biskupa hr. Sierakowskiego. W r. 1799 znowu prze- 
niesiono ją do Winnicy i ulokowano w póprzedniem miejscu, to jest 
w murach pojezuickich. W r. 1800 było g-ciu nauczycieli i 300 uczniów; 
w I801 r. II nauczycieli, 307 uczniów, z nich 265 szlachty, 37 cer- 
kowników, 1 kupiec i 4 mieszczan; podług religii: 22 prawosławnych, 
267 katolików, 16 unitów i 2 lutrów. W 1802 r. 11 nauczycieli, 402 
uczniów; w 1803 r. 10 nauczycieli, 315 uczniów. Biblioteka zawierała 
dzieła przeważnie z czasów jezuickich. Ważniejsze z nich były: Gwa- 
gnina 2 tomy, Bielskiego trzy tomy; były prócz tego podręczniki i mapy, 
wydane staraniem Komisyi edukacyjnej !). Za rektoratu Śniadeckiego 
urządzono w Winnicy gimnazyum podolskie. 


') Niektóre szczegóły, tyczące się szkoły winnickiej, przedrukowane w Sbor. 
mater. II. 997 i n. 


104. Wykład nauk i sposobu tychże dawania w Gimnazyum po- 
dolskiem przez nauczycielów w tymże Gimnazyum ułożony, przez dy- 
rektora tegoż gimnazyum i szkół podolskich X. Michała Maciejowskiego, 
kan. kat. kamieniec., do druku podany 1816. Drukowane w Berdyczowie 
u XX. Karmelitów. 4-to. 

105. Programa popisów publicznych całorocznych w Gimnazyum 
podolskiem w Winnicy w dniu 27, 28, 29 i 30 czerwca w Sali Biblio- 
tecznej odprawiać się mających. 1818 r. b. m. d. 4;to; toż na rok 1819, 
1820, 1822. 


Podubiska szkoła. Bazylianie. 

Urządzona w r. 1797 i oddana Bazylianom. W roku 1800 było 
4 profesorów Bazylianów, wszyscy z uniwersyteckiem wykształceniem; 
148 uczniów. W bibliotece 38 podręczników, 154 różnych dzieł, 8 in- 
strumentów; w 1801 r. 4 nauczycieli, "148 uczniów; w 1803 r. 5 nau- 
czycieli, 183 uczniów. 


106. Treść nauk, dawanych uczniom w szkole publicznej Podu- 
biskiej,j utrzymywanej przez Zgromadzenie XX. Bazylianów w roku 
1621/1822. W Wilnie, w drukarni XX. Bazylianów. 4-to. 


Połocka szkoła jezuicka. 

Według sprawozdania prefekta szkoły połockiej, ks. Józefa Miku- 
łowskiego S$. J.. w r. 1802 było 25 nauczycieli, którzy w ten sposób 
rozdzielali się: dwóch uczyło teologii dogmatycznej, polemicznej, histo- 
ryi kościoła itd., jeden prawa kanonicznego, jeden teologii moralnej 
jeden logiki, jeden fizyki i matematyki, jeden fizyki eksperymentalne 
i historyi naturalnej, jeden wyższej matematyki, jeden architektury cy- 
wilnej i rysunków, jeden architektury wojskowej, jeden wymowy, jeden 
poetyki, jeden wyższej i niższej gramatyki, jeden gramatyki początko- 
wej, dwóch języka rosyjskiego, dwóch francuskiego, dwóch niemieckiego, 
czterech nauczycieli w pensyonacie, jeden w seminaryum. Oprócz nau- 
czycieli był jeden prefekt dla wyższych klas i jeden dla niższych; oraz 
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do topienia metalów, gabinet mineralogiczny, modele machin. Za naukę 
Jezuici nie brali opłaty, gdyż, jak pisze ks. Mikułowski: »nauczyciele 
są duchowni, za prace swoje, ponoszone dla dobra ojczyzny, według ich 
reguły nie potrzebują zapłaty, a utrzymują się z ofiarności przeszłych 
wieków«. Biorą tylko umiarkowaną płacę za będących w konwikcie, 
a takich znajdowało się zo, i przy nich 17 służby; bezpłatnie utrzy- 
mywali Jezuici w konwikcie 24 biednej szlachty. W seminaryum nau- 
7% 
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czycielskiem 10 szlachty pobierało darmo naukę i zupełne utrzymanie 
wraz z mieszkaniem, a dla 100 sierot obiady bezpłatnie przygotowy- 
wano. Szkoła nie miała specyalnego gmachu, lecz mieściła się w kole- 
gium. Książki podręczne i tabela rozkładu lekcyi przedrukowane są 
w Sborniku materyałów !). Szkoła założona przez Stefana Batorego 
w roku 1582. W r. 1803 było siedm klas, 379 uczniów na koszcie za- 
konu i funduszów. 

Poniewieska szkoła powiatowa. Pijarzy. 

Założona w r. 1727. Utrzymywana przez Pijarów. W r. 1800 była 
trzyklasową, miała 3 nauczycieli i 116 uczniów, biblioteką 38 _podręcz- 
ników, innych dzieł 318 i 7 instrumentów. W r. 1802 uczniów 106. 
W r. 1803 4-0 klasowa, 4 nauczycieli, uczniów 108. Nauczyciele z fun- 
duszu kolatorów pobierali rocznej pensyi po 22 ruble 50 kop. 


107. Wykład nauk dawanych w Szkole powiatowej XX. Pijarów 
Poniewieżskich od dni pierwszych Września R. 1816 do dni ostatnich 
Czerwca R. 1817 zawarty. W Wilnie, w drukarni XX. Piarów u Ale- 
ksandra Żółkowskiego. 49. 


Postawska szkoła powiatowa. 

Założona ro października 1773 r. W r. 1800 było 5 nauczycieli, 
uczniów 95; w r. 1801 liczba uczniów i nauczycieli taż sama. W biblio- 
tece 42 dzieł, 5 instrumentów. W r. 1802 chciano ją zamknąć a otwo- 
rzyć w Wilejce, lecz ówczesny gubernator miński nie zgodził się. 
W r. 1820 przeniesiona do Bobrujska. 

Rosieńska szkoła powiatowa. Pijarzy. 

Założona w r. 1767. Składała się z trzech klas. W r. 1800 było 
trzech nauczycieli, uczniów 148. Biblioteka 38 podręczników, innych 
dzieł 321, instrumentów 6; w r. 1802 nauczycieli 4, uczniów 12 3: 
W r. 1803, 4-0 klasowa, 5 nauczycieli, z nich jeden dozorcą, uczniów 
192. Utrzymuje się z procentów od 3450 rubli. 


108. Rozkład ogólny nauk w Szkole powiatowej Rosieńskiej XX. 
Piarów dawanych do dnia 29 czerwca 1824. W Wilnie, w drukarni przy 
Ulicy S$. Jańskiej. 1824. 47. 


Rzeczycka szkoła powiatowa. Dominikanie. 

W r. 1800 założył w Rzeczycy szkołę narodową magistrat i w niej 
uczyło się 51 młodzieńców. Nauczyciel pobierał z magistratu 200 rubli 
rocznej pensyi. Później Dominikanie wzięli tę szkołę pod swoją opiekę 


1) Sbor. mat. I. 574. 
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z ramienia Uniwersytetu i wykładali lekcye według programu dla szkół 
powiatowych. 

Słonimska szkoła powiatowa. Kanonicy regularni. 

Dawniej jezuicka, później podwydziałowa, od roku 1797 pod za- 
rządem Kanoników regularnych. Trzyklasowa. Czterech nauczycieli, wszy- 
scy z wykształceniem uniwersyteckiem w roku 1800; uczniów było 48; 
w bibliotece podręczników 38, innych dzieł 210, instrumentów 6; 
w r. 1802 nauczyciele ciż sami, uczniów 50; w r. 1803 6-0 klasowa, 
sześciu nauczycieli, z nich jeden prefektem, uczniów 41. Szkoła utrzy- 
muje się z funduszów klasztornych. 

Joachim Daszkiewicz Horbacki, biskup piński rzymsko-unicki, za- 
pisał 110.000 złp. na wychowanie 10-u biednych szlacheckich dzieci 
przy słonimskiej szkole. Do powyższej sumy siostrzeniec biskupa, szam- 
belan Onufry Kostrowicki, dodał od siebie na tenże cel 10.000 złp. 
Ten fundusz 3 lutego 1804 roku został w sądzie złożony i obwaro- 
wany. Pilnowanie funduszu i prawidłowe pobieranie procentu 5'/, 
włożono na marszałka szlachty, a Kostrowicki całą tę sumę 120.000 
złp. ulokował na 5'/, na własnym majątku. Równocześnie zawarto 
umowę z Kanonikami regularnymi, którzy zgodzili się przyjmować 10-u 
biednej szlachty na wychowanie i utrzymanie. Gdy cesarz dowiedział 
się o tem, udarował biskupa orderem Św. Anny a szambelanowi Kostro- 
wickiemu polecił wyrazić podziękowanie. Ówczesny lekarz powiatu sło- 
nimskiego Meszler zobowiązał się dawać owym dzieciom funduszowym 
poradę i lekarstwo bezpłatnie. 

Słucka szkoła powiatowa. 

Założona przez Jezuitów 11 września 1697 roku, potem podwy- 
działowa. W r. 1800 było 4 nauczycieli, 1o1 uczniów, w bibliotece 29 
dzieł i r instrument. W r. 1801 było uczniów 82; w r. 1802 uczniów 
1o1i. Szkoła mieściła się w drewnianych starych budynkach. Na utrzy- 
manie szkoły z mińskiej Izby powszechnej opieki 1275 r. 

Według planu nowego urządzenia szkół, postanowiono szkołę po- 
wiatową rozszerzyć i urządzić; i dlatego, gdy gubernator miński Kar- 
niejew polecił, aby na placu pojezuickim wybudowano dom dla szefa 
pułku tam konsystującego, o czeim niezwłocznie doniósł Uniwersytetowi 
dyrektor Cejs, Uniwersytet ze swej strony odniósł się do kuratora, 
aby placu tego nie zajmowano, gdyż zdarzyć się może, że z czasem 
szkoła rozszerzy się, jak to jest w planie. Że zaś w kwietniu tegoż 
1804 roku pożar w Słucku zniszczył zupełnie budowle szkolne, przeto 
Uniwersytet postanowił szkołę znowu przenieść do Nieświeża do domu 
pojezuickiego, który plenipotent ks. Dominika Radziwiłła zobowiązał się 
wyrestaurować kosztem księcia. Że zaś ten dom, mimo że jako poje- 
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zuicki do funduszu edukacyjnego należał, użyty był przez rząd ziemski 
na koszary, przeto Uniwersytet prosił 12 października 1804 r. księcia 
kuratora, aby ten dom wrócił do zarządu szkolnego, i żeby po należytem 
wyrestaurowaniu można było w nim szkoły ulokować, co się też stało. 
Przed samem przeniesieniem szkoły ze Słucka do Nieświeża, było sze- 
Ściu nauczycieli i 88 uczniów. Dnia 23 listopada 1826 r. nastąpiło Naj- 
wyższe zezwolenie na założenie gimnazyum w Słucku i na dodanie 
z funduszów edukacyjnych 1600 rubli rocznie na utrzymanie tej szkoły. 


109. Treść nauk, podawanych w ciągu roku szkolnego w Szkole 
powiatowej słuckiejj podana do publicznego uczniów popisu w dzień 
29 czerwca r. 1811. Wilno, Zawadzki. 4-to. 


Toż w r. 1817. W Wilnie, w druk. XX. Pijarów. 4-to. 

Słucka kalwińska szkoła. 

W słuckiej kalwińskiej szkole scholarcha albo senior, po nim idzie 
rektor ksiądz, dalej konrektor ksiądz. Magistrowie jeden ksiądz, a drugi 
świecki i jeden metr języka rosyjskiego — ogółem sześć osób. Scholar- 
cha według swej rangi otrzymuje od synodu w Wilnie corocznie 210 
rubli srebrem, a za nadzór nad szkołą i wykład niektórych lekcyi oso- 
bno 45 rubli. Dla rektora w pierwszym roku obowiązków przeznaczoną 
jest pensya 120 rubli, która corocznie powiększaną była o 4 rs. 50 k., 
dlatego rektor w roku 1800 otrzymywał 179 rs. 25 kop. Konrektora 
pensya w pierwszym roku obowiązków 75 rubli, powiększała się co- 
rocznie o trzy ruble i dlatego w r. 1800 wynosiła 133 ruble 5o kop. 
Magistra pensya go rubli z corocznymi dodatkami po 2 rs. 25 kop. 
Drugi magister, jako człowiek Świecki, otrzymuje rocznie go rubli bez 
dodatków. Nauczyciel języka rosyjskiego, wykładający dwie godziny ty- 
godniowo, otrzymywał rocznie 37 rubli 50 kop. Prócz tego wszyscy 
mieli mieszkanie. Uczniów w r. 1800 było 56. Rozkład lekcyi i wogóle 
porządek szkolny polecony przez synod jeszcze w roku 1673. Z czasem 
synod zmienił ten porządek w roku 1775 i zastosował go do ustawy 
Komisyi edukacyjnej; nowy porządek przetrwał do roku 1800. Szkoła 
4-ro klasowa, podręczniki szkolne zalecone przez Komisyę edukacyjną. 
Fundusze otrzymuje szkoła z synodu, a te pochodzą głównie od Radził- 
łów, już to w pieniądzach, już w folwarkach. Wykłady lekcyi bezpłatne; 
synowie bogatszych rodziców płacą po trzy ruble rocznie na opał 
i stróżów. Egzamina raz w rok; dla braku funduszów nagród nie dają, 
lepiej uczących się wyróżniają w ten sposób, że dają im wyższe miejsca 
w klasie. Szkoła zbudowana na gruncie darowanym kalwinom w roku 
1630 przez hetmana Krzysztofa Radziwiłła. Zabudowania wszystkie dre- 
wniane, jak np.: kościół, szkoła, konwikt, w którym mieszkają ucznio- 
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wie i dwóch magistrów, dom scholarchy, dom kaznodziei, dom rektora, 
dom konrektora, dzwonnika i organisty. Ustawy i etat szkoły zawarte 
są w książce synodalnej razem z innymi przepisami, tyczącymi się za- 
chowania porządku w stowarzyszeniu; synod czyni niekiedy nieznaczne 
zmiany, stosownie do okoliczności, i o tem wszystkich zawiadamia. 
Oryginał książki synodalnej zawsze znajduje się w archiwum kościoła 
wileńskiego. 

Świsłockie gimnazyum ob. grodzieńskie gimnazyum. 

Szczuczyńska szkoła powiatowa. Pijarzy. 

Założona w sierpniu 1776 roku: trzyklasowa; trzech nauczycieli. 
W r. 1800 uczniów 104. Biblioteka zawiera 38 podręczników, innych 
dzieł 318, narzędzi matematycznych 7; w 1802 r. 5-ciu nauczycieli, 101 
uczniów; w 1803 r. 5-cio klasowa, 7 nauczycieli, 115 uczniów. 

Borzęcki, sędzia grodzieński, miał zamiar przenieść do Szczuczyna 
konwikt ubogiej szlachty, znajdujący się przy szkole grodzieńskiej, a zało- 
żony przez starostę Chreptowicza. Dowiedziawszy się o tem Uniwersy- 
tet, zapytuje prefekta szkoły szczuczyńskiej o bliższe szczegóły tego 
przeniesienia, tudzież o warunki, na jakich młodzież ucząca się ma być 
przyjmowaną do konwiktu w Szczuczynie '). 

Telszewska szkoła powiatowa. Bernardyni. 

Pierwotnie szkoła ta była w Kretyndze, w 1793 r. przeniesiona do 
Telsz, a w r. 1797 oddana pod zarząd Bernardynom. Nauki wykładano 
według ustawy i podręczników Komisyi edukacyjnej. W r. 1800 miała 
6-ciu nauczycieli i 296 uczniów. Biblioteka składała się z 38 podręcz- 
ników i z 312 innych dzieł; 7 instrumentów matematycznych; w 1802 
roku 5-ciu nauczycie i, 222 uczniów; w 1803 r. 6-cio klasowa, 6 nau- 
czycieli, w tej liczbie prefekt; 254 uczniów. Nauczyciele pensyi nie po- 
bierają. 


1io. Dowód rocznego postępku pod zaszczytem JO. X. Józefa Ar- 
nulfa Giedroycia, biskupa dyecezyi żmudzkiej i t. d., tudzież JW. Leo- 
polda Górskiego, marszałka powiatowego i t. d., przez uczniów w szkole 
publicznej Telszewskiej o sześciu klasach, utrzymywanej przez XX. Ber- 
nardynów, okazany r. 1817 czerwca 28 dnia. W Wilnie w drukarni 
XX. Bazylianów 4-to. 


Toż na rok 1819 pod zaszczytem tegoż biskupa i marszałka Sta- 
nisława Piłsudzkiego. 

Toż na rok 1820 pod zaszczytem barona Rónne. Szkoła już jest 
przekształcona na gimnazyutm. 


1) Sbornik mater. II. 106. 


za 264 as 


Toż na rok 1821; wszystkie drukowane u Bazylianów w Wilnie. 

Teofilpolska szkoła powiatowa. Trynitarze. 

Urządzona za rektoratu Śniadeckiego. Dozorcą honowym był Mi- 
kołaj książe Sapieha. W 1825 r. 6-cio klasowa, 11-tu nauczycieli, w tej 
liczbie dozorca szkoły zarazem i nauczyciel historyi. 

Tołoczyńska szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Szkoła ta pod zarządem Bazylianów powstała przed r. 1792 wsku- 
tek przychylnej rezolucyi hr. Zachara Czernyszewa, białoruskiego gene- 
rał-gubernatora. Bazylianie urządzili 5-cio klasową szkołę według ustawy 
Komisyi edukacyjnej i podług podręczników, przez też Komisyę wyda- 
nych, prowadzili wykłady. Nauczyciele nie pobierali żadnej pensyi, prócz 
metra języka niemieckiego, człowieka Świeckiego, któremu klasztor pła- 
cił według umowy około 50 rubli rocznie. Gmach szkolny w klaszto- 
rze, w części drewniany, w części murowany. W 1800 r. wykazuje 5-ciu 
nauczycieli, 85 uczniów; w 1803 r. 58 uczniów. Zamkniętą została 7-go 
lipca 1830 r., a na jej miejsce urządzono szkołę duchowną. 

Traszkuńska szkoła powiatowa. Bernardyni. 

Od r. 1797 była pod zarządem ks. Bernardynów. W r. 1800 było 
w niej sześciu nauczycieli, w tej liczbie jeden prefekt; uczniów 171, 
w tej liczbie 166 szlachty, 5-ciu mieszczan. Biblioteka miała 38 pod- 

JA RSŹ., 
ręczników, 253 innych dzieł, 8 instrumentów matematycznych. W roku 
1802 wykazuje 184 uczniów; w 1803 r. 6-cio klasowa, ma 6 nauczy- 
cieli i 210 uczniów. Szkoła utrzymywaną była kosztem klasztoru i oby- 
wateli. Od 5 stycznia 1829 r. przemieniona na gimnazyum na koszt 
Bernardynów. Oświadczono wdzięczność z ministeryum oświaty prowin- 
cyałowi, ks. Jałowickiemu za gorliwość w rozwoju szkoły dla użytku 
powszechnego. 


111. Dowód rocznego postępku uczniów klas sześciu w Szkole 
publicznej Traszkuńskiej, utrzymywanej przez ks. Bernardynów, okazany 
r. 1817 czerwca d. 28. W Wilnie, druk Bazylianów 4-to. 


Toż na r. 1819 i 1821. 

Uszacka szkoła powiatowa. Dominikanie. 

Miasteczko Uszacz leży nad rzeką tego nazwiska, majątek Żabów. 
Budynki szkolne drewniane, kościół i klasztor murowane. Uszacz leży 
w odległości 7 mil polskich od Połocka, 11 od Chołopienicz; 11 od 
Berezwecza, g od Łużek, 10 od Zabiał; w tych miejscowościach znaj- 
dują się szkoły. Kiedy liczba uczących się od r. 1786 w szkole parafial- 
nej uszackiej zaczęła się znacznie powiększać, poleciło obywatelstwo na 
sejmiku wojewódzkim d. 16 listopada 1790 r. posłom w instrukcyi, 
żeby starali się w Komisyi edukacyjnej o otwarcie w Uszaczu publi- 
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cznej szkoły narodowej, wskutek czego, po wydaniu przez Komisyę edu- 
kacyjną 17 września 1791 r. patentu, księża Dominikanie otworzyli trzy- 
klasową szkołę 29 września 1791 r. Klasztor własnym kosztem zbudo- 
wał gmach szkolny drewniany, bardzo wygodny. Patent na szkołę, 
w którym między innemi zalecono księżom Dominikanom, aby ściśle 
stosowali się do ustawy Komisyi i używali wyznaczonych przez nią 
podręczników — wniesiony został do ksiąg ziemskich województwa po- 
łockiego 20 października 1791 r. Było tylko 3 klasy, lecz każda klasa 
była dwuletnią, faktycznie więc istniało sześć klas. Biblioteka bardzo 
szczupła, funduszu zaś na jej powiększenie, oraz na urządzenie muzeów 
i gabinetów nie było, ponieważ folwark Tumiłowicze, leżący w powiecie 
oszmiańskim, niegdyś zapisany klasztorowi w Poporciach, a przezna- 
czony w r. 1792 przez prowincyała dominikańskiego prowincyi litew- 
skiej na powiększenie funduszów szkoły uszackiej, został przez rząd 
skonfiskowany w r. 1794. Tak więc szkoła uszacka utrzymywaną była 
ze skromnych zasobów klasztoru dominikańskiego, mimo to nie pobie- 
rano od uczniów żadnej zapłaty za naukę. W nagrodę dawano uczniom 
pochwały, a młodszym wychowańcom obrazki i książki, które Domini- 
kanie kupowali za własne pieniądze. W r. 1802 było 75 uczniów, a w r. 
1803 czterech nauczycieli i gi uczniów. Ponieważ w lepelskim powiecie 
miano urządzić szkołę powiatową w Leplu, gdzie nie było żadnych za- 
budowań, postanowił Uniwersytet prosić ministra o podtrzymanie szkoły 
dominikańskiej w Uszaczu, jako szkoły powiatowej; z uwagi, że fundu- 
sze Dominikanów były bardzo małe, wyznaczył Uniwersytet z sum, prze- 
znaczonych na szkoły w gub. witebskiej, Dominikanom w Uszaczu 1410 
rubli asygnacyami z tem, żeby oni wydzielili z tej sumy 200 rubli na 
utrzymanie szkoły parafialnej w Leplu. Projekt ten zatwierdził cesarz 
17 lutego 1820 r. 

Widzka szkoła powiatowa. Kanonicy regularni. 

Ks. Śliwiński, przełożony zgromadzenia zakonnego XX. Kanoni- 
ków Lateraneńskich w Widzach powiatu bracławskiego, odniósł się do 
Uniwersytetu z zawiadomieniem, że na żądanie obywateli i zwierzchno- 
Ści rządowej duchownej i cywilnej, urządził w Widzach pomieszczenie 
dla szkoły i prosi o jej zatwierdzenie. Uniwersytet na posiedzeniu d. i 
sierpnia 1803 r. rozpatrzywszy tę prośbę, prosił kuratora o zatwierdze- 
nie szkoły w Widzach, gdyż żadnej nie było w powiecie bracławskim. 
Książe kurator 29 września t. r. polecić otworzyć szkołę w Widzach, 
wyrażając się przytem, »aby Uniwersytetowi mogła być przesłana wiado- 
mość o patryotycznej ofierze obywateli, jaką przyniosą w pomocy, obie- 
canej dla szkoły powiatowej w mieście Widzach, żeby ten postępek oby- 
watelski, przedstawiony JO. X-ciu kuratorowi, doszedł wiadomości pu- 
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blicznej i w powszechnem uwielbieniu znalazł swoją nagrodę«. (Archiw. 
ministr. oświaty Nr. 48203, karta 1520). Szkoła ta po r. 1822 znika 
z wykazów szkół uniwersyteckich. Przyczyna mnie nieznana. 


112. Treść nauk, dawanych szlachetnej młodzi, edukującej się 
w szkołach powiatowych widzkich zgromadzenia XX. Kanoników Regul. 
Lateraneńskich, na publiczny popis r. 1819 czerwca d. 29 zebrana. 
W Wilnie, w drukarni XX. Bazylianów. 4-to. 


Toż za rok 1820. 

Wileńskie gimnazyu m. 

Szkoła ta, założona w r. 1569, przetrwała wszystkie burze, jakie 
zawzięcie szarpały szkołą litewską. Po kasacie Jezuitów w r. 1776, Ko- 
misya edukacyjna szkoły tej nie zwinęła, lecz przeciwnie bardzo staran- 
nie zaprowadziła zmiany, jakie się okazały niezbędnemi dla sekularyza- 
cyi szkoły. Po upadku Polski, kiedy rząd rosyjski w r. 1797 polecił 
rozmaitym zakonom przyjąć na własny koszt utrzymanie szkół, gimna- 
zyum wileńskie pozostało bez zmiany na tych samych prawach, jakie 
mu zakreśliła Komisya edukacyjna. Było ono sześcioklasowe, a nauczy- 
ciele jego to po większej części późniejsi profesorowie Uniwersytetu. 
Z liczby dziewięciu profesorów, jeden tylko nauczyciel niemieckiego 
języka (w r. 1800) Marcin Kochański, poprzestał na wykształceniu, jakie 
otrzymał u Jezuitów w Dynaburgu; inni posiadali stopnie uniwersyte- 
ckie, nawet nauczyciel języka francuskiego, Wawrzyniec d Arencourt, 
skończył Uniwersytet paryski. W roku 1800 było w gimnazyum 184 
uczniów. Specyalnej biblioteki nie było, profesorowie korzystali z uni- 
wersyteckiej. Pensya profesorów wynosiła 2240 rs. kop. 50. W r. 1801 
było g nauczycieli, 184 uczniów; w r. 1803 było 280 uczniów. Za cza- 
sów Uniwersytetu pensya dyrektora gimnazyum i wszystkich szkół 
w gubernii wynosiła 1o00 rs., przedtem wynosiła pensya prefekta gimna- 
zyum 322 rs. 50 kop. innych profesorów 217 rs. 5o kop.; metrowie 
języków pobierali 330 i 300 rubli. Na inne wydatki przeznaczono 120 
rubli. Etat za czasów Uniwersytetu podaliśmy wyżej. Ponieważ liczba 
uczniów była tak znaczną, że po 150 młodzieży było w klasie, przeto 
rektor Uniwersytetu wniósł podanie o utworzenie drugiego gimnazyum, 
co też główny rząd szkół 6 września 1829 roku potwierdził. 


113. Dowód rocznego postępku w szkołach podwydziału wileń- 
skiego uczniów w sześciu klasach znajdujących się, dany r. 1791 dnia 
17 Julii, b. m. d. 4-to. 


Takie dowody drukowano corocznie. Ostatni mam z roku 1823. 
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Wiłkomirska szkoła powiatowa. Pijarzy. 

Założona w r. 1710, trzyklasowa. W 1800 r. 57 uczniów, w bi- 
bliotece 38 podręczników, innych dzieł 516, instrumentów 5. W 1802 r. 
3 nauczycieli, 54 uczniów; w 1803 r. 39 uczniów. Fundusze powię- 
kszone ofiarnością obywateli. 

Winnickie gimnazyum, ob. podolskie. 

Witebskie gimnazyum. 

W r. 1798 białoruski gubernator Żegulin zawiadomił komisyę 
szkolną w Petersburgu, że w głównej szkole witebskiej w dwóch kla- 
sach wyższych niema uczniów, ponieważ Unici nie chcą chodzić do 
szkoły; dlatego prosi komisyę, aby te klasy były zamknięte, gdyż nau- 
czyciele nie mając co robić, nudzą się, chociaż pensyę akuratnie pobie- 
rają. Komisya na te argumenty nie zgodziła się i szkoła główna w pier- 
wotnyim stanie pozostała, W r. 1801 witebska Izba powszechnej opieki 
kołacze do rady miejskiej, aby ta wnosiła do kasy miejskiej płacę na 
utrzymanie szkoły głównej narodowej i to nie tylko bieżące składki, ale 
i zaległe. »Duma« odpowiedziała, że nie uważa za potrzebne podtrzy- 
mywać szkoły, gdzie nie uczą cudzoziemskich języków; gdy tymczasem 
u Jezuitów lub Pijarów dzieci mieszczan witebskich mogą się wyuczyć 
tychże języków za darmo. Izba na te wywody nie zgodziła się i surowo 
zaleciła radzie miejskiej, aby należne pieniądze były niezwłocznie wnie- 
sione !). Szkoła ta główna, otwarta 29 stycznia 1794 r., miała w 1796 r. 
5-ciu nauczycieli, 54 uczniów; w 1797 r. 44 uczniów; w 1798 r. 51 
uczniów; w 1799 r. 63 uczniów; w 1800 r. 77 uczniów; w 1801 r. 86 
uczniów; w 1802 r. 80 uczniów; w 18093 r. 66 uczniów. 

Za czasów Uniwersytetu utworzone zostało gimnazyum z 11 profe- 
sorami, w tej liczbie 1 dozorca i 1 kapelan. 

Witebska szkoła, jezuicka. 

Sześcioklasowa, funduszów specyalnych nie miała, nauki udzielano 
bezpłatnie, profesorowie pensyi nie pobierali. Nowy gmach szkolny, 
który budowano w r. 1800, był domem piętrowym. Na dolnem piętrze 
klasy i okrągła sala do egzaminów; na górnem piętrze reszta klas, teatr, 
gabinet fizyczny i rzeczy należące do teatru. Rektorem w r. 1800 był 
ks. Ludwik Rzewuski, uczniów było 70; w 1803 r. 6-ciu profesorów, 
w tej liczbie prefekt, uczniów 96. Rektorem był Rajmund Brzozowski. 

Witebska szkoła, pijarska. 

W r. 1800 miała 7 profesorów, mianowicie prof. chemii i fizyki 
praktycznej; prefekta pensyonatu i szkół, który uczył języka fraucu- 
skiego; prof. poetyki, wymowy, geometryi, gramatyki; prof. czytania 


1) Sbornik materyałów I. 193. 
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i pisania oraz początkowej gramatyki; metra języka niemieckiego, metra 
tańca i metra rysunków. Z liczby 7 profesorów było 5-ciu kapłanów, 
2 świeckich — ci ostatni pobierali pensye z funduszów klasztornych; 
metr języka niemieckiego 120 rubli pensyi pieniędzmi i za 50 rubli 
ordynaryi, prócz tego stół, mieszkanie w klasztorze i człowieka klasztor- 
nego do usługi; metr do tańca 1oo rubli. 

Liczba uczniów dochodzi w r. 1800 do 53, chociaż się zdarza, że 
i w ciągu roku napływają uczniowie. Wykład nauk i podręczniki we- 
dług zalecenia Komisyi edukacyjnej. Szkoła czteroklasowa. Biblioteka, 
muzeum fizyczne, mineralogiczne, chemiczne, kosztem klasztoru zaku- 
pione i urządzone. Naukę chemii i fizyki wykładano na podstawie do- 
świadczeń. Nauczyciele kapłani pensyi nie pobierają. Klasztor powinien 
starać się, aby profesorowie mieli odpowiednie utrzymanie. Według kon- 
stytucyi zakonu, bez względn na fundusze klasztorne, zakonnicy obowią- 
zani są uczyć i utrzymywać szkołę (Clerici regulares scholarum piarum). 
Fundusz klasztoru witebskiego jest bardzo mały, albowiem na utrzymanie 
kościoła, klasztoru, zakonników jest 2000 talarów, procent więc zbyt dro- 
bny, aby z niego można było szkołę utrzymać; dlatego szkoły tej nie było 
do r. 1785. Dopiero książe Potemkin ofiarował. folwark z obowiązkiem 
utrzymywania szkoły, wtedy zbudowano gmach szkolny i urządzono 
muzeum, bibliotekę i gabinet mineralogiczny. Lecz nie cały fundusz, 
ofiarowany przez Potemkina, doszedł Pijarów; mianowicie z 15000 rs., 
przeznaczonych (oprócz folwarku) na bibliotekę, muzeum i t. p, 2000 
rs. otrzymali Pijarzy zaraz, zaś 13000 wypożyczył na weksel generał- 
major Markłowskij. Przez 7 lat nie otrzymali Pijarzy ani pieniędzy, ani 
procentu, gdyż generał tłumaczył się, że rachunki jego ze spadkobier- 
cami Potemkina i księcia Lubomirskiego nie pozwalają mu zwrócić po- 
życzonych pieniędzy. Uczniowie pobierali naukę bezpłatnie. Pilniejsi 
w miejsce nagrody otrzymują pochwały na piśmie. 

Włodzimierska szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Założona w r. 1782 przez Leona Kiszkę i oddana pod zarząd Ba- 
zylianów, jako szkoła czteroklasowa. Metropolita zapisał 3 marca 1778 
roku 66.500 złp. na seminaryum i to stanowiło jedyny fundusz kla- 
sztoru. Uczniowie nie płacili za naukę, trzech profesorów Bazylianów 
nie pobierało pensyi; nauczyciel języka rosyjskiego pobierał od Izby 
powszechnej opieki 200 rubli pensyi, mieszkanie, Światło i opał w kla- 
sztorze, drugi profesor języka niemieckiego otrzymywał pensyę z kla- 
sztoru według umowy, która bywała różną, Gmach szkolny, murowany, 
długości 86, szerokości 12 łokci, sześć sal dla klas, trzy korytarze, 
w bliskości kościoła pojezuickiego. W r. 1800 było 52 uczniów, a w 1803 
pięciu profesorów i 59 uczniów. 
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Wołyńskie gimnazyum, ob. krzemieniecka szkoła. 

Niegdyś szkoła jezuicka. Za czasów Komisyi edukacyjnej szkoła 
wydziałowa. Po przyłączeńiu Wołynia do Rosyi był konwikt przy 
szkole utrzymywany z sum pojezuickich, a gdy sumy przestały docho- 
dzić, konwikt zwinięto !). 

W r. 1800 rektor, dziewięciu nauczycieli i kapelan; 118 uczniów. 
Wykład nauk według ustawy Komisyi edukacyjnej. W r. 1801 było 239 
uczniów, a w r. 1803 szkoła sześcioklasowa miała 11 nauczycieli i 221 
uczniów. 

Dalsze dzieje tej szkoły za rządów Czackiego należą po specyalnej 
monografii, poświęconej liceum krzemienieckiemu; w spisie naszym po- 
wyższa notatka służy tylko do całości obrazu. 

Zabialska szkoła powiatowa. Dominikanie. 

W miasteczku Wołyńce zarządzali Dominikanie szkołą trzykla- 
sową. W r. 1802 było w niej 80 uczniów; trzech profesorów uczyło 
w klasie I-ej, II-ej i III-ej, czwarty wykładał język rosyjski, piąty fran- 
cuski, szósty niemiecki; był jeszcze profesor języka greckiego. Wykłady 
bezpłatne, profesorowie pensyi nie pobierali. Biblioteka klasztorna, mu- 
zeum fizyczne i chemiczne, zbiór narzędzi mierniczych. Istniał zawiązek 
gabinetu mineralogicznego, a nawet gabinet medalów. Utrzymanie szkoły 
na koszt klasztoru. Prócz tego utrzymywał klasztor własnym kosztem 
12 ubogich synów szlacheckich. Gmach szkolny murowany, wygodny. 
Oprócz tego byli jeszcze przy szkole zabialskiej profesorowie teologii, 
Pisma św., historyi kościoła i prawa kanonicznego, lecz ci dla młodzieży 
Świeckiej wykładów nie miewali. Naczelnikiem szkoły w r. 1802 był 
ks. Justyn Sokulski. W r. 1803 miała szkoła sześciu nauczycieli i 86 
uczniów. 


114. Prospekt na eksperyment roczny uczniów szkoły gimnazyal- 
nej Zabialskiej powiatu Dryzieńskiego Zgromadzenia XX. Dominikanów. 
R. 1818. Wilno, druk Zawadzkiego. 4-to. 

Żyrowiecka szkoła powiatowa. Bazylianie. 

Założona w r. 1710, uprzywilejowana przez Augusta II, sześcio- 
klasowa; w r. 1800 miała 10 profesorów z wykształceniem uniwersy- 
teckiem, uczniów 243. Biblioteka oprócz 38 podręczników miała 304 
dzieł, tudzież 11 fizycznych i 15 matematycznych narzędzi. W 1802 r. 
280 uczniów. W d. 3 grudnia 1826 r. urządzono w Żyrowicach gimna- 
zyum, a prowincyał Bazylianów, ks. Kamiński, otrzymał podziękowanie 
z ministeryum oświaty. Na mocy Najwyższego ukazn z dnia 6 lipca 


1) Sbornik mater. I. 848. 


1828 r. szkoła została zamkniętą, a na jej miejsce urządzono dyecezyalne 
duchowne seminaryum unickie. 


115. Treść nauk na publiczny popis uczniów szkoły publicznej 
Żyrowieckiej bazyliańskiej. R. 1817. Wilno, druk XX. Bazylianów. 4-to. 

116. Materye na publiczny popis uczniów szkoły na stopniu gimna- 
zyum bazyliańskiej Żyrowieckiej. R. 1822. Wilno, druk XX. Bazy- 
lianów. 4-to. 


Żytomierska szkoła powiatowa. 

Założona w r. 1726 przez starostę Steckiego, była pod zarządem 
Jezuitów; po ich kasacie zamieniona przez Komisyę edukacyjną na 
szkołę wydziałową. Kurs nauk 7-letni. Szkoła utrzymywała się z docho- 
dów pojezuickich. Wykład nauk bezpłatny. Gmach szkolny murowany 
i dwie drewniane oficyny. Za czasów Komisyi pobierali profesorowie 
172 rub. so kop. pensyi, na stół 60 rubli i w ciągu lat 20-tu dorobko- 
wej pensyi po rubli 7 kop. 50 rocznie; z przejściem szkół pod zarząd 
wołyńskiej Izby powszechnej opieki, z rozporządzenia generał-guberna- 
tora Bekleszowa pobierali pensye: 262, 50--290--210--260-220-187, 
50-247, 50--20-H120--180. 

W 1800 r. 1o profesorów, 144 uczniów; w 1802 r. 225 uczniów, 
w 1803 tr. 245. 


117. Materye na popis publiczny uczniów szkoły powiatowej Ży- 
tomierskiej. R. 1816 b. m. d. 4-to. 


Toż na rok 1817. 


118. Zbiór krótki nauk w szkole Akademickiej powiatowej Żyto- 
mierskiej 1822 r. w Wołyńskiem Gubernskiem Mieście Żytomierzu, b. 
m. d. 4-to. 


Dla uzupełnienia obrazu podajemy tablicę o stanie szkół w chwili 
organizacyi Uniwersytetu wileńskiego, wyjętą z pierwszego raportu księ- 
cia kuratora do ministra. 
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Niezależnie od powyższych, były jeszcze w wydziale Uniwersytetu 
wileńskiego szkoły parafialne, pensyonaty, konwikty, o których dowia- 
dujemy się z tegoż raportu księcia kuratora. 





I tak: 
w gub. wileńskiej w szkołach parafialnych było uczniów 356 
w konwiktach . 92 
» grodzieńskiej w szkole parafialnej . 20 
w pensyonatach vlaó6Te | AR 
» mińskiej w szkołach parafialnych, kowwdkiacii pensyonatach 152 
» . witebskiej » » » » » » 231 
» . mohilewskiej » » > » » » 70 





Ogółem 964 
A zatem w roku 1803 na 1804 było 11.103 uczniów. 


Ażeby się przekonać, w jaki sposób wzrastała liczba uczniów w szko- 
łach wydziału wileńskiego, podajemy tablicę z roku 1820, przedstawia- 
jącą nam stan zakładów edukacyjnych w cesarstwie rosyjskiem. Ta nas 
poucza, że liczba uczniów wzrosła o 100%, w okręgu wileńskim, a powtóre, 
że liczba uczących się w tymże okręgu stanowi trzecią część uczących 
się w Rosyi. 
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leżących do wydziałów e- | 7 A st>acdui | Biaooyók cd) oaanat 
dukacyjnych ś 6 | I 48 135 989 23 | IO12 

. Wydziały 

Moskiewski 287 846| 183| 9126 | 662) 9788 
Petersburski ź 132 555| 8o| 5078 |1270| 6348 
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Zakła- Baa In- Uczniów 
Wydziały > sig Cczy- Fra płci płci dad 

nych celi ników | męskiej | żeńsk. 
Dorpacki 184 453 44| 4221 |1896) 6117 
Wileński 430 983| 122| 20076 | 1098 | 21174 
Charkowski 249 771| 339| 10976 | 740| 11716 
Kazański 145 380| 122| 5661 | 1o2| 5763 
Liczba ogólna . | 1433 [4136 1025| 56127 | 5791 | 61918 











CZĘŚĆ DRUGA. 





ROZDZIAŁ IX. 
Uposażenie Uniwersytetu według aktu fundacyjnego i późniejszych. 


Z aktu fundacyjnego biskupa wileńskiego Waleryana Protasewi- 
cza dowiadujemy się o uposażeniu kolegium wileńskiego, które w czasie 
niedługim stało się własnością Uniwersytetu wileńskiego. 


1. » Naprzód więc poczytując miasto Wilno bez żadnej wątpli- 
wości za najsławniejsze w tym kraju, a zatem za najdogodniejsze, 
w którem siedlisko czyli kolegium dla pomienionego Towarzystwa 
jest założone; dom murowany w temże mieście, przy ulicy Bisku- 
pią zwanej położony, niedaleko dworu naszego biskupiego niema- 
łym kosztem przez nas nabyty od Jego Miłości Pana Mikołaja 
Wojciecha Jasińskiego, dzierżawcy Luboszańskiego a Jego Królew- 
skiej Mości pisarza w. ks. litewskiego, z całyin placem i przyle- 
głemi budowlami dajemy, darujemy i na wieczność zapisujemy na 
kolegium i wieczyste zamieszkanie dla pomienionego Towarzystwa 
Jezusowego; gdzie niech i sami jego członkowie przebywają i niech 
to wszystko spełniają, co należy do ich obowiązku i ustawy, tak 
w korzystaniu z pożytecznej nauki, jako też w ćwiczeniu w do- 
brych obyczajach i umiejętnościach młodzieży, zarówno miejscowej 
jako i tej, która przybywać będzie skądkolwiek dla nauk i kształ- 
cenia umysłu; a to wszystko na tem większą chwałę Boga Wszech- 
mogącego i pomnożenia czci boskiej «. 

2. »Podobnież drugi plac dotykający bezpośrednio onej wiel- 
kiej kamienicy od północy, kupiony przez nas od Wojciecha Strzał- 
kowskiego, poddanego naszego i żony jego Magdaleny, oraz dwa 
inne domy przyległe, jeden u Macieja z Kleparza przedmieścia 
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Krakowskiego, drugi u Katarzyny praczki za nasze pieniądze ró- 
wnież nabyte, i na dziedziniec kolegium za zgodą kapituły kościoła 
naszego obrócone, temuż kolegium pomienionego Towarzystwa na 
wieczne czasy oddajemy, przyłączamy, darujemy i zapisujemy. 

3. »Także plac nasz dziedziczny nad brzegiem Wilii z dru- 
giej strony rzeki, naprzeciw zamku wileńskiego położony, kilka lat 
temu przez nas samych zajmowany, a teraz nie mający żadnego 
zabudowania, temuż kolegium Societatis Jesu na ogród warzywny 
albo do jakiego innego użytku stosownie do upodobania wieczy- 
Ście oddajemy i zapisujemy «. 

4. »Także pewne dobra do stołu naszego biskupiego należące, 
to jest Miedniki, przy trakcie miednickim ze wsiami: Kamienny 
Loch, w których się znajduje około. dwudziestu włościan; Bie- 
niańce, gdzie ich jest dziesięciu; Moskowcy, ośmiu; Pikciuny, dwóch 
i nad rzeczką Merecz Komorońce, gdzie liczą dziesięć włók i ro- 
dzin włościańskich « !), 

5. »Także jedno jezioro na trakcie trockim, trzy mile stąd 
jadąc do Kowna, położone przy drodze publicznej i zwane Rykonty, 
dla połowu ryb ku codziennemu użytkowi; prócz tego folwark 
czyli wieś nad temże samem jeziorem Rykonty położony, obejmu- 
jący cztery włóki ziemi i tyluż włościan, temuż kolegium pomie- 
nionego Towarzystwa, za przyzwoleniem jeszcze Najjaśniejszego 
Pana Zygmunta Augusta z Bożej łaski króla polskiego, w. ks. li- 
tewskiego i t. d. jako najwyższego Orędownika, za zgodą oraz 
przewielebnej kapituły naszej daliśmy, darowaliśmy i na wieczną 
własność zapisaliśmy, ze wszelkiemi i szczególnemi przynależno- 
Ściami tak owych dóbr i wsi na trakcie miednickim położonych, 
jak onego jeziora i wsi Rykont na trakcie trockim leżącego, z osa- 
dnikami, z ziemią uprawną i nieuprawną, z polami, łąkami, lasami, 
gajami, pastwiskami, czynszami i dochodami tak pieniężnymi jak 
zbożowymi, słowem ze wszystkiemi płodami, dochodami i poży- 
tkami jakiegokolwiek nazwania, które teraz są i na przyszłość 
ludzkim przemysłem wynaleść się mogą, tak wszerz i wzdłuż 

"1 w okrąg, jak te dobra i wsie w swoich granicach obecnie zo- 
stają i jak je my sami do stołu biskupiego dzierżyliśmy i posia- 
daliśmy, nic zupełnie z prawa i z własności ich nie zachowując, 
ani dla nas ani dla naszych następców panów biskupów wileńskich, 
lecz wszystko dla tegoż kolegium i pomienionego Towarzystwa 
Jezusowego, lub tych, których do tego umocuje, oddając na wie- 
czne czasy do posiadania, dzierżenia i użytkowania spokojnie i bez- 
piecznie«. 

6. »Dołączamy też dla pomienionego kolegium i Towarzy- 
stwa dla codziennego użytku wolne i bezpłatne mlewo w młynach 
naszych biskupich wileńskich i w Werkach o milę stąd odległych, 


1) Ponieważ w tem nadaniu włóka ziemi odpowiada jednej rodzinie włościań- 
skiej, przeto dobra Miedniki zajmowały ogrotaną przestrzeń, gdy wsie tylko co przy- 
wiedzione wynosiły 50 włók, nie licząc Miednik, których rozległość nie jest wska- 
zaną w »Akcie fundacyjnym«, 


tak dla mełcia żyta i pszenicy, jako też dla jarego zboża oraz na 
potrzeby browaru, co ma trwać wiecznie«. 

7. »Nie mniej przyłączamy do tegoż kolegium Societatis Jesu 
na wieczne czasy dwie altarye, znajdujące się przy kościele para- 
fialnym miasteczka królewskiego Majszagoły, zwane Radziwiłłowską 
i Bohdanowską za zgodą kolatorów, stosownie do udzielonej nam 
władzy od św. Soboru Trydenckiego ekumenicznego, ze wszystkimi 
gruntami, osadnikami, dochodami, do tych altaryi zdawna należą- 
cymi; z tym jednak warunkiem, ażeby w pomienionych altaryach 
obowiązki do nich przywiązane i nabożeństwo żadnego uszczerbku 
nie doznały «. 

6. »Nadto dobra zwane Szyrwinty z folwarkiem i miaste- 
czkiem, z wsiami i włością, oraz tem wszystkiem co do nich na- 
leży, nic nie wyjmując, które przedtem Jaśnie Wielmożny Pan Mi- 
kołaj Radziwiłł wojewoda wileński był nam pod pewnymi warun- 
kami i do pewnego czasu zastawił, teraz zaś za dopłaceniem przez 
nas pewnej sumy pieniędzy sprzedał na wieczność; z pewnymi 
przy nich zapisami, obligacyami od tegoż pana wojewody wileń- 
skiego, oddajemy temuż kolegium Societatis Jesu na zawsze i wie- 
czyściec. 

9. »Także dobra Dworzyszcze w województwie wileńskiem, 
w powiecie lidzkim leżące, ze wszystkiemi przyległemi wsiami, po- 
lami, łąkami, lasami i innemi przynależnościami, podobnież zasta- 
wione nam niegdyś przez Jaśnie Wielmożnego Pana Mikołaja Krzy- 
sztofa Radziwiłła, książęcia na Ołyce i Nieświeżu, marszałka na- 
dwornego W. Ks. Litew., teraz zaś przez tegoż Pana Radziwiłła, 
na użytek pomienionego kolegium, za połowę niemal tej sumy, 
którą były warte, sprzedane — temuż kolegium i Towarzystwu 
darujemy i oddajemy na wieczność «. 

10. »Także dobra Żmujdki ze wszystkiemi wioskami i do 
nich przynależnymi czynszami, po większej części za nasze pienią- 
dze, a w drugiej z legatu niegdyś dla kolegium uczynionego przez 
urodzonego Dominika Tyszkowskiego, nabyte z warunkiem odprze- 
dania u Jaśnie Wielmożnych Radziwiłłów, za konsensem Najprze- 
wielebniejszego Pana Jerzego Radziwiłła, koadjutora naszego na 
biskupstwie wileńskiem: pomienionemu kolegium i Towarzystwu' 
Jezusowemu dajemy i darujemy z tym jednak warunkiem, że jeśli 
przyjdzie do ich wykupna, pieniądze za nie wzięte zostaną własno- 
Ścią kolegium, albo kupią się za to inne dobra wieczyście lub 
"z prawem wykupnac. 

11. »Nakoniec parafialny kościół św. Jana Chrzciciela w mie- 
ście Wilnie, przyległy temuż kolegium, a przedtem już, za upo- 
ważnieniem Stolicy Apostolskiej i Najjaśniejszego niegdyś króla 
Zygmunta Augusta, temuż samemu kolegium Jezuitów nadany przez 
nas, dla odbywania nabożeństwa bez czyjejkolwiek przeszkody, po 
zniesieniu tytułu archiprezbytera, a ustanowieniu wieczystego wi- 
karyusza do sprawowania obowiązków parafialnych, jak to w szcze- 
gólnym na to akcie obszerniej jest wyrażono, dla tegoż kolegium 
przeznaczamy i z niem na wieczne czasy łączymy «. 
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12. Biskup Protasewicz kupił kamienicę przy ulicy Bernar- 
dyńskiejj w której mieli mieszkać studenci pod dozorem seniora 
Jezuity. Dla opatrzenia zaś tej młodzieży żywnością, odzieżą i in- 
nemi potrzebami, nadał i zapisał dwa domy swoje, nowo zbudo- 
wane przy ulicy Biskupiej, do murów kolegium przyległe, oraz 
obszerny sklep od wnętrza samejże kamienicy do zamkowej ulicy 
się rozciągający. Była to tak „zwana bursa Waleryańska, o której 
mówiliśmy. 

13. Zygmunt August testamentem przekazał kolegium je- 
zuickiemu w Wilnie swoją bibliotekę, która stanowiła osobny zbiór 
p. t »Monumentum Sigismundi Augusti Regis«. 

14. Stefan Batory dał Jezuitom dnia 1 kwietnia 1579 roku, 
podczas pobytu swego w Wilnie, list do Stanisława Naruszewicza, 
ciwuna wileńskiego, nakazujący, ażeby od drzewa na potrzeby ko- 
legium Akademii wileńskiej, tak na opał jako i na budowę rzeką 
Wilią sprowadzanego, dziesięciny do skarbu królewskiego nie wy- 
bierano; prócz tego, aby z tegoż skarbu z dziesięciny drzewnej od 
spławu drzewa wybieranej, co rok po 20 polan dla tegoż kolegium 
oddawano. Oryginał datowany jak wyżej 1 kwietnia 1579, zapisany 
zaś w grodzie wileńskim d. 20 lipca 1614 r. 

15. Stanisław Radziwiłł, czwarty z rzędu syn Mikołaja Czar- 
nego, marszałek w. litewski, dwór swój letni w zakręcie Wilii na 
Łukiszkach, przedmieściu Wilna, rozkosznie położony, wiecznem 
prawem darował, ze wszystkiemi przyległościami, a mianowicie 
z pięknymi borami, co je otaczały. Miejsce to zwane zrazu »Łuki- 
szkami jezuickiemie otrzymało z czasem nazwę »Zakrętu«. Jezuici 
wznieśli tam murowaną letnią rezydencyę, na miejscu gdzie da- 
wniej był zbiór ewangelicki. 

16. Jerzy Radziwiłł, kardynał, brat Stanisława, zapisał darem 
dla Jezuitów piękną majętność swoją w powiecie wiłkomirskim, 
Żmujdki, z kilku folwarkami i miasteczkiem Pozelwą (por. N. 10). 

17. Lew Sapieha, kanclerz w. lit, uczynił 16 lipca 1593 r. 
zapis funduszowy na dwie plebanie w Ikaźni i Pohoście; jus pa- 
tronatus w nich oddał Jezuitom wileńskim wspólnie z kapitułą, 
z zastrzeżeniem, że gdyby kościoły te na heretyckie obrócone były, 
wtenczas dobra do nich przywiązane do samych tylko Jezuitów 
należeć mają. 

18. Jerzy Tyszkiewicz, ojciec biskupa Jerzego, uposażył w r. 
1597 Akademię wileńską dobrami ziemskiemi i ruchomością (Re- 
nuntiatio bonorum terrestrium et mobilium a p. Georgio Tyszkie- 
wicz Collegio Vilnensi S$. J. an. 1597, die 7 7-bris indict. ro. Ory- 
ginał w archiw. funduszów i przywilejów kolegium Św. Jana). 

19. Melchior Giedroyć, biskup żmudzki, dobra Rzeszę pod 
Wilnem w r. 1606 Akademii wileńskiej zapisał. 

20. Stanisław Wilczopolski, kanonik wileński, zapisał w r. 
1609 Akademii wileńskiej wieś Bezdany w pięknych lasach poło- 
żoną; a w r. 1610 wzbogacił tęż Akademię kamienicą (Kojałowicz 
Miscell. str. 15). 

21. Zawisza Mikołaj S. J. zapisał 12 stycznia 1621 r. ko- 


legium wileńskiemu złotych polskich 16500 na fundusz dla dwóch 
kursów filozofii. 

22. Wierzbicki Adryan, sekretarz królewski, przeznaczył w r. 
1623 testamentem dobra Błonie dla wileńskiej Akademii, warując, 
żeby z ich dochodu 100 złp. szło rocznie na pomnożenie biblio- 
teki akademickiej. 

23. Mikołaj Łęczycki S$. J. prowincyał, odebrał w r. 1631 
na rzecz Akademii folwark Kondzin, nieprawnie przywłaszczony. 

24. W r. 1632 mieszczanie wileńscy Maurycy i Urszula na- 
bywszy w Wilnie kamienicę zwaną »Parulowską« za 4750 złp., 
oddali ją Jezuitom dla kolegium akademickiego z warunkiem, 
ażeby złp. 140 z dochodów jej szło na utrzymanie kościoła aka- 
demickiego. 

25. Kazimierz Leon Sapieha, podkanclerzy W. Ks. Lit, od- 
dał w r. 1644 na stałe utrzymanie w Akademii czterech profeso- 
rów prawa kanonicznego i cywilnego 12500 złp. Nadto zobowiązał 
się jeszcze oddzielnie na tenże sam cel przeznaczyć 25.000 złp., 
a tymczasem zapewnił dla profesorów Świeckich roczną płacę ze 
skarbu swego po kilkaset złotych każdemu na mieszkanie. Tenże 
Sapieha w powyższym dokumencie zastrzegł, aby prowizya od pier- 
wszej sumy rozdzielaną była corocznie w równych częściach mię- 
dzy czterech profesorów; od drugiej zaś sumy, t. j. 25000 złp., 
procent przeznaczył dla dwóch tylko profesorów prawa cywilnego, 
którymi zawsze powinni być ludzie Świeccy. Ponieważ szkoła pra- 
wa, »Sapieżyńską« zwana, Świetnie się rozwinęła w krótkim czasie, 
przeto fundator postanowił trwalej jeszcze ten fundusz ubezpieczyć. 
Dnia 20 lipca 1655 nadał wieczyście kolegium majętność swą dzie- 
dziczną Poczajowicze, w powiecie orszańskim położoną, z szesnastu 
wsiami i z częścią miasta Łukomli, zachowując sobie tylko doży- 
wocie na tych dobrach. Przynosiły one około 30.000 złp. intraty. 
Dobra te przeznaczył również na szkołę prawa w zamian owych 
obiecanych 25.000 złp. Ponieważ wartość pieniędzy onego czasu 
była wysoką a taniość produktów wielką, mogli się wygodnie utrzy- 
mać z intraty dóbr Poczajowicze owi profesorowie prawa, a szcze- 
gólniej profesorowie świeccy, którym większa pensya była wyzna- 
czona. Z tych samych dochodów zawarował Sapieha wystawienie 
osobnego domu dla profesorów prawa w Wilnie, czego Jezuici nie 
spełnili. 

Akt darowizny pod powyższą datą uczyniony w Warszawie. 
Szczegóły tej fundacyi Sapieżyńskiej podał Jaroszewicz !) i Łuka- 
szewicz ?), Jaroszewicz miał w ręku rzadki druk bezimienny, wy- 
dany w Wilnie w r. 1761 in folio na dwóch arkuszach, gdzie są 
te szczegóły zamieszczone, a także i testament Sapiehy. 

26. Wojciech i Stanisław Kiewlicze oddali w r. 1655 na wie- 
czność dla kolegium akademickiego kamienicę swoją na Rudnickiej 
ulicy, a więc podczas najazdu kraju. 


1) Obraz Litwy, III. 94. 224. 
2) Op. cit. IV. 24. 
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27. Paweł Laskowski zapisał w r. 1652 Akademii wileńskiej 
majętność Kościenicze. 

28. Kazimierz Wojsznarowicz, kanonik wileński, zapisał w r. 
1662 kamienicę swoją, niegdyś do Klukowskiej należącą, przy ulicy 
Niemieckiej, z wyraźnem zastrzeżeniem, żeby odtąd w Akademii 
oprócz retoryki i etyki uczono jeszcze polityki, to jest prawa poli- 
tycznego. 

29. August II dał Akademii wileńskiej w r. 1691 wyłączny 
przywilej na drukowanie statutu litewskiego, co nie mały dochód 
przynosiło drukarni akademickiej. 

30. Tyrawski Jerzy darował Akademii kamienicę zwaną »Ła- 
dzikowskąe«. 

31. Brzostowski Cypryan, wojewoda trocki, zapisał 50.000 złp. 
Akademii w pierwszych latach XVIII wieku. 

32. Daniel Szyszko, kasztelan nowogrodzki, zrobił zapis w r. 
1737 na utrzymanie przy Akademii wileńskiej konwiktu czyli se- 
minaryum dla 7 ubogich uczniów szlacheckich i na ten cel zapi- 
sał kamienicę w mieście, 10.000 złp. na jej powiększenie i maję- 
tność Siemiakowszczyznę z folwarkiem Omulszczyzną czyli Narową. 
W dziesięć lat potem odebrał Szyszko Siemiakowszczyznę a nato- 
miast zaliczył gotowymi pieniędzmi na konwikt 24.000 złp. Z tego 
funduszu miano utrzymywać regensa konwiktu i pomocnika, 


O wielu darowiznach nie doszły nas dokumenty ani nawet wieści, 
a być musiały. Wielu też Jezuici dobrodziejami swymi nazywali, a dla- 
czego, nie wiemy. Taki np. biskup warmiński, Grabowski, uważany jest 
przez Jezuitów wileńskich za szczególniejszego Akademii wileńskiej do- 
brodzieja, hojną ofiarą wpłynął on na rozwój nauk matematycznych; ale 
jaka to była ofiara i kiedy złożona, nie wiemy. Również niepodobna 
Ściślej oznaczyć, jaki był majątek Akademii za czasów Jezuitów, ponie- 
waż akt komisyi sądowo-edukacyjnej nie mamy w swem rozporządzeniu. 
Wiemy tylko, iż Lewandowski, archiwista funduszów edukacyjnych, akta 
Komisyi edukacyjnej obojga narodów, tyczące się Litwy, przywiózł do 
Wilna, że one złożone były w archiwum uniwersyteckiem, również że 
pomocnik Lewandowskiego Brodowski wywiózł je do Petersburga w r. 1832. 
Po kasacie Jezuitów i uregulowaniu ich majątków w prowincyi litewskiej 
okazało się, że majątki te przynosiły intraty . 533.447 złp. zą/, grosze. 
Kapitałów zapisanych na dobrach ziemskich było 2.431.042 » 13 » 
2,964.490 złp. 71/, grosze. 
Piąty procent od kapitału wynosił . . . . . 126.552 złp. 5!/ą grosze. 





Jitrata zadóbru45., old 4 4 Nm. „SZ8440 1% 24, * 
Ogólny więc dochód wynosił . . . . . 660.000 złp. — grosze. 





Ten dochód zwiększał się ustawicznie. Fundusz edukacyjny nigdy, 
w najtrudniejszych nawet czasach, nie był na inne cele obracany, a za- 


kłady naukowe pod rządem Komisyi, jak wyżej zaznaczyliśmy, doszły 
do stanu tak znakomitego, że lepszych szkół niż w Polsce nie było 
w Europie. Rząd rosyjski fundusze edukacyjne pozostawił również nie- 
tknięte, a chociaż uszczuplił listę etatową Akademii, to jednakże ogólna 
suma dochodów nie była na inny cel przeznaczoną. M. P. Poliński po- 
dał wiadomość o znajdujących się w okręgu naukowym wileńskim fun- 
duszach na utrzymanie i edukacyę ubogiej młodzieży !). 

Etat Uniwersytetu wileńskiego wynosił 105.000 rubli, oprócz bene- 
ficyów duchownych należących do Uniwersytetu. Podaję wykaz staty- 
styczny z r. 1799, z którego widać, jakie przynosiły dochody te bene- 
ficya, oraz wykaz, jakie Uniwersytet ponosił wydatki. Obydwa wykazy 
wyjęte są, dzięki uprzejmości prałata Lipnickiego, z archiwum kapituły 
wileńskiej. 


1. Probostwo grodzieńskie miało parafian 4064; do- 
chód z czynszów wynosił 3802 złp. 12 gr.; z aren- 
dy 1400 złp.; poddanych ciągłych 18, czynszo- 
wych 1o; ogólny dochód . . . . 5202 złp. 12 gr. 
: Probostwo trockie z tytułem sufraganii miało $a- 
rafian dorosłych 2364 dusz. Dochód roczny z czyn- 
szów i karczem . . -6r053>% 137% 
Tu należała majętność zwana Świątniki, gdzie 
było 720 robotników ciągłych a wszystkich dusz 
płci męskiej 1734. 
3. Gieranony w powiecie oszmiańskim liczyły para- 
fian dusz 1742, dochodu z czynszów 5927 aj 
z arendy 3158, razem . . . -9085 » — % 
Poddanych miało 37 ciągłych, czjnsytwych ro; 
ogółem 571. 
4. Parafia Św. Jana w Wilnie z ludnością 7807, miała 
rocznego dochodu . . . +; 8784.» -——'» 
14 dusz poddanych ciągłych, 26 czyńszawyćię 
razem 161 dusz. 
5. Probostwo kaplicy św. Kazimierza pobierało ro- 
czrię'z-czynszów:i-karczem « "7. © Aaei > « AB039350% 110)% 
dusz poddanych miało 740. 
6. Plebania niemeńczyńska; parafian Się dochód 


Nb 


wynosił . . . . 6030 » — » 
poddanych ciągłych 56; Gzynęzówódh 20, wszyst: 
kich 299. 
7. Plebania oniksztyńska; 3500 parafian, dochód . 7913 » 18» 
poddanych ciągłych 10, czynszowych 52, ra- 
zem 274. 
8. Plebania wołpiańska, w powiecie wołkowyskim, 
parafian 8go, dochód z czynszów  . . . . . . 6697 » 20 » 


1 Dzieje Dobroczynności. 1820. 609. 


— 280 — 


[ 


poddanych ciągłych 26, czynszowych 89, wszyst- 


kich 288. 


9. Plebania oszmiańska, 5000 dusz parafian, z czyn- 

szów dochodu 2959, z procentów 100 i pensyi 400 
Miała folwarków 4, poddanych ogółem 331. 

10. Probostwo kowieńskie, oddane XX. Augustya- 


nom wileńskim. 


Rudomino, filia kościoła Św. Jana, miała 2048 
parafian. O dochodach nie znaleziono żadnego do- 
kumentu, natomiast jest dowód, że płacono z Ru- 


domina podatku 102 złp. 


3459 


złp. — gr. 





Dochód z czynszów wynosił ogółem 


dusz męskich. 
Wydatków ponosił Uniwersytet ogółem . 


) 5 - 144558 
Prócz tego te beneficya miały poddanych, oprócz 


Rudomina, o którem wiadomości nie mam 4674 


. 113950 


złp. 26 gr. 


złp. 23 gr. 





A zatem oprócz majątków A 


miał na czystó róczmie <-.1"2 ZSZ 


. 


30608 złp. 3 gr. 


Szczegółowe rozchody ze strony Uniwersytetu na powyższe bene- 
ficya przedstawia następująca tablica: 
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ż y Podług kon- || Redukcya || Opłaca się|| Opłaca się 
Sufragania trocka i probostwo |kordatu liczo-| na ruble decursive anticipative za 
grodzieńskie no na złp. srebrem ||za pół roku pół roku 

złote | gr.|| ruble |kop.|| ruble |kop.|| ruble | kop. 

Dwom wikaryuszom na stół i pen- 
syę, każdemu po złp. 1ooo . . .| 2000|/—| 300—| 150—| — | — 
Kaznodzieja . . . . . « . . . . 800|—|| 120|—| 60|—j] — | — 
Światło do kościoła . . . . . . 150j—| 22|50| — |—| 11] 25 
WIELO: + Ralsó: MARES rż NE LR 120|—|  18|—| — |— g| — 
FTaEZkaW e 2 a POD 0 AA 1oo| —| 15/—| — |— 7| 50 
Bielizńa sapataGy 2 Sęs0 2 ła: 200|-—| 30|—]| — |—| 15| — 
Furaż nardwa konie G.oja= « «|: 25052" 37|50S==bs=IH=FO| 75 
Organista i sługa kościelny . . .| 5oo—| 75l—| 37l50| — | — 

Dwom dziadom kościelnym, każde- 
mu. por.103. ZEDZYORELA 2 = 006. +0 2oól12| 30/96| 15 |48| — | — 
Na sara iEcta w» «10a 2 WARE 400|—| 560 ella 0 E= 
oc ie . .|| 4726|12| 708|gó|| 262j98| gi| 50 

Pensya sufragana trockiego i pro- 
boszcza grodzieńskiego . . . .|13333|10|2000|—| — |—| — | — 

Probostwo trockie. 

Czterem wikaryuszom na stół i pen- 
syę po złotych, 1ooo . . . . .| 4000|—| 600/—| 300—| — | — 
Mszy funduszowych 200 po gr. 40 | 266|z0| 40|—| — |—| 20| — 
Światło do kościoła . . . . . . 300|—| 45—| — |—| 22] 50 
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Wiadomość, ile każde beneficyum należące do cesarskiego wileńskiego Uniwer- 
sytetu pobiera rocznej pensyi. 
> Podług kon-|| Redukcya ||Opłaca się|| Opłaca się 
Sufragania trocka i probostwo kordatu liczo- | na ruble sre- || decursive janobatiwej 
grodzieńskie. no na złp. brem za pół roku za pół roku 
złote |gr.|| ruble | kop. || ruble |kop. rnble |kop. 
Wino . . . « «1 « » 1 „ « „ „| .240—| 36 — | — |-| 18|/— 
BPACZEA mj m2a GG R W WESA 80|—| 12] — | — |-— 6|— 
Bielizna i aparaty . . . . 200|—| 30] — | — |—-| 15|— 
Furaż na dwa konie . . . 300|—| 45 — | — |--| 32/50 
Organista |i70 «0% a> 0Gg 6 150|—| 22) 50 11|25|| — >| — 
Dwóch dziadów . . . . AM 2o6|12| 30) 96 15/48] — |— 
Sługa kościelny nie płaci się, na osa- 
dzie gruntowej wedle inwentarza 
Na sarta tecta . NERE 400|—| 60| — —|—| 30 — 
wogóle . 6143| 2|| g21| 46 | 326/73]| 134|— 
Osobno na filią w Bezdzieżu |. 2107|27| 316/181/| — || — |— 
czyni . .|| 8250|29|1237/641/.| — |—| — |— 
Pensya proboszcza z obowiązkiem |” 
odprawienia mszy funduszowych 
300740 Ga dwTwZi © «TT 10000|--|1500| — | — |—-| — |— 
Infułacya gieranońska. 
Trzem wikaryuszom na stół i sg? 
syę po-złb. TLÓGÓw + © » » 3000|—| 450| — | 225 —| — |— 
Mszy funduszowych śpiowadych 52 104|—| 15| 60 | — |-— 7|80 
Światło do kościoła . . . . «. 250|—| 37] 50 | — |-| 1875 
WARGGRA «sz 4 FEŁ 180|-| 27| — | — |--| 13/50 
Braczką. 097 Boze gi 80j—| 12| — | — |-— 6|— 
Bzeltzka i aparaty "01 sw, © 400|—| 60| — | — |-| 30— 
Organista i- sługa kościelny . . .| 400|—| 60 — | 30—| — |— 
Furaż.na-dwa kónie”. :-, ++ « 220—| 33 — | — |—-| 16/50 
Dwom dziadom . . . £ 206|12| 30| 96 15/48| — |— 
Tymże wedle funduszu na jurgielt 
irOrdynAYĘ w ło sai. « 168|—| 25| 20 | — |—| 12/60 
Nascariastectać wo + WEJ « 400|—| 60| — | — || 30— 
wogóle . 5408I12| 811| 26 | 270/48|| 135i15 
Pensya infułata z obowiązkiem od- 
prawienia 1 56 mszyfunduszowych ||10000|—|1500| — | — |—| — |— 
Suma . .|15408|12|2311| 26 | — |—| — |— 
Plebania św. Jana w Wilnie. 
Opatrzenie kościoła i wydatki za- 
krystyi załatwiają się bezpośre- 
dnio z kasy Uniwersytetu. 
Wikaryuszowi na stół i pensyę .| 1500/—| 225| — | 112j50| — |— 
Osobno na filię w Rudominie, wi- 
karyuszowi na stół i pensyę . . | 1o00|—| 150| — 75|—| — |-— 





NW 
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sytetu pobiera rocznej pensyi. 
























































Podług kon- || Redukcya ||Opłaca się|| Opłaca się 
kordatu liczo-| na ruble || decursive ||anticipative za 
no na złp. srebrem ||za pół roku| pół roku 
złote |gr.|| ruble |kop || ruble |kop.|| ruble | kop. 
WINO ra a © ae TROW 60|— 9-|— | —| 4 50 
SWIAĄUOWYk si 2 kreTaii 100|—|. 15|—| — |— 7| 50 
Praczka Ę 50) - 7|50| — |— 3| 75 
Bielizna i aparaty : roo|—| 15-—| — |-| 7] 50 
Organista i sługa kościelny 400|—| 60—| 30—| — | — 
Furaż na dwa konie 300|—| 45—| — |-| 22] 50 
Na sarta tecta . e. 140|—| 21|—| — |-| ro| 50 
wogóle filia i wikaryusz świętojański | 3650|—| 547|50| 217/50| 56| 25 
Pensya plebana z obowiązkiem od- 
prawienia 364 mszyfunduszowych | 1000|—|1500|—| — |—| — | — 
wogóle . 13650 —|2047|50| — |—| — | — 
Probostwo kaplicy św. Kazimierza. 

;|(Na msze funduszowe śpiewane | 12ró|20| 182/50) — |— jg: 25 
$3]Na dwóch psałterzystów . 800| - | 120/—| — |—| 460] — 
g3]|Na sześciu kunistów 1200|—| 180—| — |— 55 — 

E|Pensya proboszcza . . 4000) —| 600/—| 300/—| z41| 2 Ę 

Do kasy katedralnej: 

Pensya podproboszcza 1500 225|—| 1r2j50| — | — 
Na stancyę dla niego - 300|—| 45|—| — |-]| 22) 50 
Światło do kaplicy . 666|20| 1oo|—| — |—| 50| — 
Na kadzidło i opłatki 70—| 10|50| — |— 5| 25 
Na wino 120|—| 18|—| — 9| — 
Na drwa do zakęystyi i węgle. 40 — 6—| — |— 3 — 
Na bieliznę i aparaty . 400|—| 60—| — |—| 30 — 
Praczka 120|—|. 18|—| — |— 9g| — 
Organista i wokalista 400|—| 60|-| 30—| — | — 
Zakrystyan 300|—| 45|—| 22/50] — | — 
Mizyka | «= « 1200| — | 180j—| — |—| go| — 
Na sarta tecta, ozdoby kaplicy kamił 2000|—| 300/—| — |—| 150| — 
165|—| 368| 17 

wogóle . 14333/10|2150/—| 465|/—| 610| — 

Plebania niemenczyńska. 

Dwu wikaryuszom na stół i pensyę | 2000|—| 300|—| 150|—| — | — 
Światło do kościoła . . . . . 150—| 22|50| — |-| 11] 25 
MING Pogw « kaz a 4,4% <pa 120|—| 18|—| — |- Gz 
Praczką |. «ie w B s a gd e 80—| 12—| — | - 6) = 
Bielizna i apataty « « «% +41 200|—| 30—| — || 15 — 
Furaż na dwa konie . . 43 300|—|| 45|—| — |-| 22] 50 
Organista ze sługą kościelnym + a 400|—| 60—| 30—| — | — 
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Podług kon- || Redukcya || Opłaca się|| Opłaca się 
kordatu liczo-| na ruble || decursive ||anticipative za 
no na złp. srebrem ||za pół roku| pół roku 





złote |gr. || ruble |kop.|| ruble |kop.|| ruble | kop. 




















Dwóch dziadów . . . 206/12| 30/96 15148 — | = 
Tymże wedle funduszu na ordynaryę 168|-| 25|20| — |—| 12| 60 
Na garia tecta. + « s +» » © » 6 300|—| 45|—| — |—| 22] 50 

wogóle . . | 3924l12| 588/66| 195l48| 98] 85 
Pensya plebana . . . . . . . .| 4000|—| 600|—| 300—| — | — 


Plebania oniksztyńska. 


Na trzech wikaryuszów . . . . .| 3000|—| 450|—| 225—| — | — 
Światło do kościoła . . . . . . 150—| 22|50| — |-| 11| 25 
WIGO. 12 «6 S% 6 sę a wa 180|—| 27|—| — |-| 13] 50 
sraczka, + «e fe tm - © ad łą © 80—| 12 —| — |— 6 — 
Bielizna i aparaty . . . . . . .| 200—| 30—| — |—| 15 — 
Ftutaż fia dwa KÓnIE.. . . . « « 250—| 3750| — |—-| 18) 75 
Organista i sługa kościelny . . .| 400—| 60— 30|— — 

BDyóch,dziadów se su% ala" solv ż 206|12| 30/96| 15/48] — | — 
Na „SaGłą ECU 14 al 0 EE duza F 400|—| 60|—| — |—| 30 — 











wogóle . . | 4866|12| 729|96| 270/48| g94| 50 
Pensya plebana z obowiązkiem od- 
prawienia 312 mszy. . . . . .| 4000|—| 600—| — |—| — | — 


Plebania wołpiańska. 












































Trzem wikaryuszom na stół i = 

syę po złp. 1000  . . 3000|—| 450|—| 225/—| — | — 
Mszy funduszowych 700 po 8 gr. 40 933/10| 140|—| — |—| 70| — 
Światło do kościoła . . . 150 —| 22|50| — |—| ti] 25 
WAROJA, SAKRY x (0% « 180—| 27|—| — |-| 13) 50 
PrBCZEG Ń pcz w 0 W W R 0 aż 80—| 12—| — |— 6 — 
Biclizna.1 aparata -. « « 4/.)u 200|—| 30—| — |-| 15| — 
Furaż na dwa konie . . . . . . 200|—| 30—| — 15 — 
Sługa kościelny . . . . ć 240|—| 36—| 18|—| — | — 

| Organista przy gruncie śnorentAEZO- 

Wym.iogródzie « « 4 « « *, 80—| 12 — 6-—| — | — 
Dwom dziadom . . . . 206|12| 30/96| 15/48| — 
Tymże wedle funduszu na ordynatygj riiji2| 16/71] — |— 8351/4 
Nią SALA EGlAG sa uż 4 3 dać 300|—|| 45|—| — |—| 22] 5o 

wogóle . .| 5681| 4| 852|17| 264/48| 161/601/ą 
Pensya plebana z obowiązkiem od- 
prawienia 340mszyfunduszowych | 4000|—| 600|—| 300) — | — | — 
Plebania oszmiańska. 
Dwom wikaryuszom na stół i pen- 
syę po złotych 1ooo . . . . .| 2000|—| 300|—| 150—| — | — 
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złote |gr.|| ruble |kop.|| ruble |kop.|| ruble | kop 
Światło do kościoła . . . . . . 150|—| 22|50| — |-| 11] 25 
MARO" wa law sha w s 9% 4 8 120|-| 18|—| — |— 9| — 

BĘACZKAG 4 w waódłe A AŚŁ A 80|—| 12 6 
Bielizna i aparaty . . . . . . „| 200|—| 30j—| — |—| 15 — 
Biraż Ma dwa komie -. «.« e » » 220|—| 33|—| — |—| 16) 50 
Organista i sługa kościelny . . . 400|—| 60|-| 30—| — | — 
Dwóch dziadów . « . « » « » . 206|12| 30|96| 15/48| — | — 
Na sSatta-lEcia. — wia doracnu 3 400|-—| 60|—| — |—| 30| — 
wogóle . . | 3776|12| 566/46| 195/48]| 87| 75 

Pensya plebana z obowiązkiem od- | 

prawienia 156 mszyfunduszowych | 4000|—| 600|/—| 300—| — | — 














Mimo tak bogatego uposażenia !, okazała się potrzeba dodatków 
do etatu. Wiele bowiem gmachów trzeba było wznieść na nowo, wiele 
z gruntu przebudować, niektóre Środki naukowe kupić; słowem tyle się 
okazało wydatków nadzwyczajnych, nieprzewidzianych etatem, że książę 
kurator zmuszony był kołatać o dodatki. I tak: w raporcie do ministra 
oświaty z 27 września 1803 r. za N. 120 pisze kurator, że stan biblio- 
teki uniwersyteckiej jest bardzo smutny, braki są wielkie, rzeczy nowych 
a koniecznych niema; brak kliniki, teatru anatomicznego; chociaż gabi- 
net fizyczny i inne istnieją, to przecież są niedostateczne, z uwagi, że 
kurs tych nauk według programu uniwersyteckiego znacznie się rozsze- 
rzy; etatem wyznaczona suma jest zbyt małą, aby można było nabyć to, 
co jest koniecznem; prócz tego, suma ta jest przeznaczoną li tylko na 
utrzymanie dobrze już urządzonych środków naukowych. Po takiem wy- 
jaśnieniu pobudek, książę kurator wskazuje źródło, skąd będzie można 
otrzymać jednorazowe dodatki bez naruszenia budżetu. Mianowicie, we- 
dług ząpewnienia skarbnika państwa, radcy tajnego Gołubcewa, wpłyną 
z dochodów pojezuickich znaczne sumy, które były w rozporządzeniu 
Izb powszechnej opieki, do kasy rządowej: sumy te mogą być wycofane 
od osób, którym były dane przez owe Izby na procent; kurator więc 
prosi ministra o wyjednanie u cesarza ukazu, aby z powyższych sum 
udzielono Uniwersytetowi na pierwsze urządzenie się 70000 rubli, z któ- 


1) Wykaz, jakie dobra, folwarki i wsie składały beneficya duchowne, Uniwer- 
sytetowi wileńskiemu przez cesarza Aleksandra nadane — podany jest poniżej w roz- 
dziale XI, w wiadomości z roku 1823. 


rych kurator ma zamiar udzielić na potrzeby uniwersyteckie 40000, 
a 30000 na szkoły wydziału wileńskiego. Minister powyższą sprawę 
uznał za naglącą, a cesarz rozkazał wypłacić powyższą sumę Uniwersy- 
tetowi. Jak tylko powyższa decyzya stała się wiadomą w Wilnie, przed- 
stawił Uniwersytet plan wydatków specyalnie uniwersyteckich. Po do- 
łączeniu do powyższych 40000 pozostałości w kwocie 21793 r. 84 kop. 
okazało się, iż na pierwsze urządzenie miał Uniwersytet poważną sumę 
61793 r. 84 kop. Z niej zaproponowano następujące wydatki: 1” na bi- 
bliotekę 15000 rs., 29 na klinikę 20000, 39 na gabinet fizyczny 5000, 
49 na laboratoryum chemiczne 2000, 5% na gabinet narzędzi chirurgi- 
cznych 3000, 69 na drukarnię Uniwersytetu 3000, — 77 pozostałe 
13793 r. 84 kop. przeznaczył Uniwersytet na budowę cieplarni, -oraz na 
sale i sekcye anatomiczne (które, nawiasowo mówiąc, kosztowały prze- 
szło 80000 rs.. W dalszym ciągu donosi Uniwersytet, że inne sprawy, 
jako to: zakupienie niektórych narzędzi do obserwatoryum astronomi- 
cznego, powiększenie gabinetu historyi naturalnej, zaprowadzenie galeryi 
obrazów i rzeźby, założenie szkoły weterynaryjnej, szkoły rolniczej i t. d. 
zostawia na czas późniejszy. Wreszcie donosi Uniwersytet kuratorowi, 
że »oddzielny rachunek Ściśle będzie utrzymywany« z tej sumy, która 
przeznaczoną została na pierwsze opatrzenie. Otóż tę księgę specyalnych 
wydatków mam u siebieę a wspomniałem o niej między źródłami pod 
numerem 25. O rozdzieleniu sumy przeznaczonej na szkoły wydziału 
wileńskiego podamy wiadomość w rozdziale poświęconym wydatkom 
Uniwersytetu. 


ROZDZIAŁ X. 
Komisya sądowo-edukacyjna. 


Uporządkowanie wszelkich funduszów edukacyjnych, wyszukanie 
ich, rozsądzenie sporów już istniejących lub na przyszłość wyniknąć 
mogących, wywołało potrzebę urządzenia Komisyi sądowo-edukacyjnej, 
któraby powyższe kwestye rozstrzygała w ostatniej instancyi. Takie ko- 
misye utworzóne były dwie: jedna w Wilnie, dla gubernii litewskich, 
białoruskich i obwodu białostockiego; druga w Krzemieńcu, dla Woły- 
nia, Podola i gubernii kijowskiej, a to na zasadzie następującego ukazu: 


»Przejrzawszy przedstawienie od ministra oświecenia publi- 
cznego Nam podane o teraźniejszym stanie funduszu szkolnego 
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przeznaczonego na utrzymanie Uniwersytetu wileńskiego i szkół 
jego wydziału, znajdujemy, iż fundusz ten, służąc na utrzymanie 
wszystkich ustanowień szkolnych wydziału wileńskiego, i zastępu- 
jąc wydatek znacznych sum, jakie się łożą ze skarbu na inne wy- 
działy, wymaga koniecznie szczególnej uwagi i urządzenia; że, co 
do należytego stanu tego funduszu z czasem, za odmianą okoli- 
czności i za odstąpieniem od pierwiastkowych prawideł, na których 
był ustanowiony, zaszły nader ważne niedogodności i utrudnienia; 
i że roztrząśnienie i ukończenie spraw stąd wynikłych po sądach 
zwyczajnym ich porządkiem sprawowałoby bardzo wielką zwłokę, 
i przy mnogości innych spraw tym sądom poruczonych, byłoby 
dla funduszu wcale nie dogodne: Zważywszy te przyczyny, uzna- 
liśmy za rzecz pożyteczną dla należytego wyświecenia wszystkich 
części funduszu edukacyjnego, oraz dla zabezpieczenia na czas 
przyszły od zamieszania i utrudnienia, w jakiem się teraz znajduje, 
postanowić następujące szczególne w tej mierze prawidła i urzą- 
dzenia. 

1. Wszystkie fundusze Uniwersytetowi wileńskiemu i szko- 
łom jego wydziału nadane, stosownie do ich przeznaczenia i wedle 
praw tego kraju, należeć mają zawsze do tegoż Uniwersytetu 
i w szczególności do tych zgromadzeń szkolnych, dla których są 
nadane, i nie mogą być obrócone na żadne inne cele. Rozrządze- 
nie tych funduszów, strzeżenie ich całości i użycie ich podług 
prawa lub podług woli fundatorów należeć będzie do tegoż Uni- 
wersytetu za wiedzą kuratora i pod najwyższym dozorem ministra 
oświecenia publicznego. 

2. Dobra pojezuickie składające fundusz edukacyjny zostają 
nieodjętą własnością dziedziczną posesorów, którzy je przez kupno 
nabyli. Żadne lustracye ani żadne zarządzenia skarbowe nie po- 
winny się do nich odnosić, a przeto i lasy do tych dóbr należące, 
jako stanowiące część tejże własności, powinny w zupełności na- 
leżeć do posesorów. 

3. Od sumy szacunkowej dóbr takowych równie jako i od 
wszelkich kapitałów funduszowych obowiązani są posesorowie na 
mocy dokładu rządzącego senatu, w dnfu 3 stycznia roku 1805 po- 
twierdzonego, płacić 6-ty procent, osobnych na te sumy ewikcyi 
nie wyznacza się, za opłatę same dobra odpowiadają; nie rzetelnie 
opłacający procent podlegają surowości prawa, w konstytucyi sejmu 
roku 1775 na te dobra przepisanego. 

4. Przy potwierdzeniu tym sposobem dla posesorów prawa 
własności na te dobra i przy powiększeniu i zabezpieczeniu przez 
to ich wygód, sprawiedliwość wymaga, aby każdy z nich powię 
kszył dochód edukacyjny 25 procentami, to jest: każdy dziedzic 
czyli sukcesyjny posesor tych dóbr staje się odtąd dłużnym fun- 
duszowi edukacyjnemu czwartą częścią więcej nad sumę szacun- 
kową i od ogólnej tak pierwotnej jako też dodanej sumy winien 
jest płacić 6-ty procent. 

5. Sumy te tak jak pierwotnie podług szacunku dóbr zapi- 
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sane zostały, nie powinny być pod żadnym pretekstem ani pod- 
wyższane, ani całkowicie spłacane. 

6. W razie podziału tych dóbr z powodu sukcesyi lub sprze- 
daży, prawo funduszu edukacyjnego zostaje nienaruszone, całko- 
wity majątek odpowiada, i żadne inne długi z prawem funduszu 
edukacyjnego w konkurs iść nie mogą. 

7. Dla wyjaśnienia spraw tyczących się funduszu edukacyj- 
nego, tudzież dla rozstrzygania sporów tyczących się dóbr fundu- 
szowych, ustanawia się dwie komisye, z których jedna będzie 
w Wilnie dla gubernii litewskich, białoruskich i mińskiej; druga 
zaś w Krzemieńcu, lub gdzie jej miejsce wyznaczy jej prezydent, 
dla gubernii wołyńskiej, podolskiej i kijowskiej. 

I O urządzeniu komisyi. 

8. Komisya składać się będzie ze czterech członków i pre- 
zydenta, potwierdzonych przez Nas za przedstawieniem ministra 
oświecenia publicznego: prócz tych członków prezydent wyznaczy 
do zasiadania w komisyi z głosem doradczym trzech obywateli ta- 
mecznych. 

g. W sprawach ze skarbem, Izby skarbowe, wileńska i wo- 
łyńska, wyznaczą od siebie do komisyi jednego członka. 

1o. Pensyi dla członków nie wyznacza się, lecz służba ich 
w tej magistraturze poczytuje się za 'służbę czynną równo z in- 
nemi: kancelarye zaś mają być urządzone przez same komisye za 
potwierdzeniem ministra oświecenia publicznego i utrzymywane 
z funduszu edukacyjnego. 

11. Komisye co tercyał donosić będą o czynnościach swoich 
przez kuratora ministrowi oświecenia publicznego. 

12. Komisye trwać będą do ukończenia interesów im poru- 
czonych. 

13. W przypadku oddalenia się dwóch członków komisyi 
sprawy decydują się przez trzech pozostałych. 

II Oobowiązkach komisyi. 

14. Obowiązki komisyi dzielą się wogóle na dwie główne 
części. Pierwszą jest: wyświecenie i uporządkowanie funduszów 
edukacyjnych. Do tego artykułu należy: a) Ułożenie w szczegółach 
tabeli wszystkich funduszów edukacyjnych, tu policzyć się mają 
sumy i dobra należące do zgromadzeń duchownych, które wyszły 
za granicę; dobra te podług konwencyi trzech dworów przyłączono 
do Rosyi. b) Sprawdzenie i wyśledzenie praw służących na po- 
sesye takowych funduszów edukacyjnych. c) Wyrachowanie zale- 
głości z tych funduszów. d) Ułożenie wspólnie z rektorem Uni- 
wersytetu wileńskiego projektu o urządzeniu dóbr w zawiadywaniu 
Uniwersytetu będących i beneficyów duchownych na rzecz tegoż 
Uniwersytetu oddanych z wyznaczeniem sum, jakie mają być od- 
dzielone na utrzymanie duchowieństwa. e) Przepisanie prawideł 
względem lasów należących do beneficyów duchownych oddanych 
Uniwersytetowi wileńskiemu, aby lasy te nie były pustoszone. 
f) Urządzenie archiwum funduszów i ułatwienie sposobów do ze- 
brania akt do niego należących. 
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15. Drugą częścią obowiązków komisyi będzie rozstrzygnięcie 
już istniejących, jakoteż w przyszłości wyniknąć mogących sporów 
i procederów w sprawach funduszów. 

16. Celem rozstrzygnięcia tych spraw komisye mają prawo 
wzywać wprost do siebie tych wszystkich, do których się okaże 
jakaś pretensya. 

17. Jeśliby tym sposobem wezwany nie stanął, lub gdyby 
komisya osądziła za rzecz niedogodną wezwać kogoś osobiście, 
wówczas przesyła obwieszczenie z dołączeniem w kopii obligów, 
i takowe obwieszczenie ma moc pozwu. 

18. Pozwany jeśli chce, może podać od siebie pośrednika, 
a w tym wypadku i ze strony funduszu wyznacza się także po- 
średnika. 

19. Sprawy decyduje się większością głosów nawet w razie 
niestawienia się strony. W przypadku równości rozstrzyga prezy- 
dent swym głosem. 

20. Od ostatecznych orzeczeń komisyi niema apelacyi. 

21. Plenipotent ze strony funduszu może się ugodzić z po- 
zwanym w tych przypadkach, kiedy dobra obciążone pretensyą 
zostają w konkursie wierzycieli, lub gdyby formalne rozstrzygnię- 
cie sprawy potrzebowało długiego czasu dla zapozwania wielu 
osób z powodu ewikcyi. Umowy takie zatwierdza komisya. 

22. Wszystkie akta decydujące ważne jakieś spory co do 
szkolnych dochodów i dóbr, szczególniej zaś odsądzające cośkol- 
wiek z pretensyi lub własności funduszu edukacyjnego, mają być 
przedstawiane do potwierdzenia ministrowi oświecenia publicznego. 

23. Podobnemu przedstawieniu i potwierdzeniu podlegają 
wszystkie transakcye i ugody przez pośredników zawarte a po- 
twierdzone przez komisyę. 

24. Wszystkich tych spraw w ostatnich dwóch punktach 
oznaczonych (wyłączając sprawy takie, w których niedozwolona 
apelacya od sądu głównego) komisya nie rozstrzyga ostatecznie 
tak długo, póki nie będą przez ministra oświecenia publicznego 
potwierdzone. 

25. Wszystkie magistratury i zwierzchności nieść mają ko- 
misyi na jej odezwy należną pomoc. 

, 26. Dochody i własności szkolne wybierać się mają za po- 
mocą gubernialnych rządów, przez egzekucyę prawem przepisaną. 

Rządzący senat dla doprowadzenia tego wszystkiego do sku- 
tku nie omieszka dać od siebie potrzebnych przepisów. 


Na autentyku własną Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano: 


W St. Petersburgu dnia 21 grudnia 1807 r. 
Alexander. 
Kontrasygnował Piotr hrabia Zawadowski. 


Zaświadczył sekretarz Piotr Kluczewski. 


Tłumaczył Bazyli Tuczkiewicz. 
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Publiczne otwarcie Komisyi sądowej edukacyjnej dla gubernii li- 
tewskich, białoruskich i mińskiej dnia 27 kwietnia 1808 r. w sali biblio- 
tecznej Uniwersytetu wileńskiego było bardzo uroczyste. Zagaił je To- 
masz Wawrzecki, prezes Komisyi, mową. Po tej mowie członkowie Ko- 
misyi wykonali przysięgę, której asystował biskup Kossakowski, a na- 
stępnie przemówił uroczyście rektor Śniadecki. Poczem goście opuścili 
salę, a Komisya przystąpiła do pracy i wydała obwieszczenie do wszyst- 
kich magistratur i obywateli, tudzież ustanowiła ordynacyę swoich sądów: 


»Komisya sądowa edukacyjna dla litewskich, białoruskich 
i mińskiej gubernii przez imienny Jego Imperatorskiej Mości ukaz 
z dnia 21 miesiąca grudnia 1807 roku Rządzącemu Senatowi wy- 
dany ustanowiona. 

Wszystkim sądom ziemskim, grodzkim, urzędom, juryzdy- 
kcyom, magistratom, dóbr pojezuickich i innych własności eduka- 
cyjnych posesorom, szkołom wszelkiego nazwiska i obywatelom 
tych gubernij do wiadomości podaje. 

1. Ukaz monarszy do tego obwieszczenia przyłączony za- 
wiera przepisy o dobrach i funduszach edukacyjnych, wyraża, jakie 
są części składające ten fundusz, nakoniec jaka jest władza i obo- 
wiązki tej magistratury. 

2. W wykonaniu tego prawa wydała Komisya dla własnych 
czynności i dla stron przychodzących porządkowe ordynacyi swo- 
jej postanowienia, które równie drukiem upowszechnione Komisya 
przesyła. 

2. Ogłaszając Komisya ku powszechnemu uwielbieniu skutki 
najłaskawszej dobroci Jego Imperatorskiej Mości, że obok najwyż- 
szej panowania władzy, stawić raczy troskliwą opieką swoją bez- 
pieczeństwo własności obywatelskich i funduszów dla edukacyi 
narodowej przeznaczonych, w której pomnożeniu wspierając Święte 
przodków naszych cele, rozciągając zaś zamiary własne do najod- 
leglejszych pokoleń szczęśliwości, sięga obszernością stosunków 
wydanego ukazu przeszłe i następne wieki, a tem samem uwiecznia 
mądrości Rządu swojego niezrównane chwały i błogosławieństwa. 
Takie chęci swojego Monarchy przedsiębiorąc dopełniać z gorli- 
wością, Komisya w czynnościach swoich sądowych i ekonomicznych 
będzie miała za powinność wszystkie fundusze edukacyjne w do- 
brach, sumach i wszelkich własnościach, tak z rozrządzenia nie- 
gdyś sejmu 1775 roku zakończonego, po zniesieniu przez bullę 
Stolicy Apostolskiej zakonu XX. Jezuitów, na edukacyę młodzi 
krajowej obróconych, jako też z dóbr i sum, które należały do 
zgromadzeń duchownych przez ostatni podział kraju polskiego za 
granicę odeszłych, a podług konwencyi trzech dworów do impe- 
ryum rosyjskiego przyłączonych, dopiero zaś z daru dobroczynnego 
Monarchy funduszowi edukacyjnemu ustąpionych, wyśledzeniem 
i sprawdzeniem praw na takowe posesye służących, jako też wyra- 
chowaniem zaległości tych funduszów zebrać i wyjaśnić; dobra 
w zawiadywaniu Uniwersytetu będące i beneficya duchowne na 
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rzecz tegoż Uniwersytetu oddane przez wspólne z rektorem uło- 
żenie projektu urządzić, sumy funduszowe, z jakichkolwiek źródeł 
wynikłe a przez naturę swoją do masy własności edukacyjnej pol- 
skiej administrowane, po części jeszcze dla nieukończonych spraw 
do odzyskania pozostałe, następnie zaś w zawiadowanie Izb skar- 
bowych pod rządem dzisiejszym objęte, w kapitałach i procentach, 
w remanentach, przychodach i rozchodach obrachować, też sumy, 
po wydobyciu z ważnych niedogodności i zatrudnień w całkowitej 
zupełności do ustanowień szkolnych przywrócić; tabelę ogólną 
wszystkich funduszów edukacyjnych z uporządkowaniem każdych 
szczegółów na utrzymanie Uniwersytetu wileńskiego i szkół jego 
wydziału ułożyć, stan kasy edukacyjnej w stałych i pewnych do- 
chodach ubezpieczony, od kasy skarbowej odosobniony, ażeby we- 
dle praw krajowych i ukazu Monarszego na żadne inne przedmioty 
nie był obrócony, rektorowi Uniwersytetu dla strzeżenia jego ca- 
łości pod wiedzą kuratora i najwyższym dozorem ministra oświe- 
cenia zostawić, sprawy wszystkie własności i osób funduszu edu- 
kacyjnego tyczące się, w Komisyi byłej edukacyjnej niedokończone, 
ze sporów i procederów rozpoczętych teraz będące, jako też nadal 
przy wyświeceniu całej rzeczy wypaść mogące bądź to z obywa- 
telami krajowemi, bądź też ze skarbem Imperatorskim, ostatecznie 
rozsądzić; archiwum funduszowe i ułatwienie sposobów zebrania 
aktów do niego należących urządzić. Takie są obowiązki, które 
zajmują Komisyę i jej usilność dla usługi publicznej poświęconą. 
le kiedy przezacni i cnotliwi obywatele z rozwagą czytać zechcą, 
czyjeż serce na ubezpieczeniu wieczystem narodowej edukacyi nie 
uczuje osobistej pociechy z rozciągnionej do dalekich pokoleń ko- 
rzyści? Czyjeż serce nie będzie już wolne od trwogi czynienia ofiar, 
fundusze edukacyjne pomnażających, kiedy te swojemu jedynie 
przeznaczeniu tak uroczyście są zawarowane? Czyjeż serce odważy 
się zatrzymywać albo zataić dług jakikolwiek do własności fundu- 
szowej należny? będąc przekonanym, iż się odkryje przez Środki 
do tego użyte, i przez gorliwość współziomków, do której prawo 
1776 roku i ordynacya przeszłej Komisyi edukacyjnej zachęcając, 
każdemu donosicielowi jawnemu lub utajonemu z odzyskanych 
sum przeznaczyły nagrodę. Upewnia ją Komisya dzisiejsza, równie 
jak i zachowanie sekretu, ktoby go żądał, wiarą urzędową zaręcza; 
nie skazi zaś nikogo jej wymiar, będąc cechą zasługi za objawienie 
ukrytej własności, którą sprawiedliwość i łaska panującego oddaje 
ufności i potrzebie publicznej; wszakże nikt żadnych w tej mierze 
doniesień bez podpisu imienia i nazwiska przysyłać ani podawać 
nie ma, i że donoszący pisma swoje do Komisyi nie zaś do jej 
członka adresować, sądowi w kadencyach zebranemu, lub do kan- 
celaryi tejże Komisyi oddać, czyli też na ostatek, ktoby sekretu nie 
potrzebował, plenipotentowi funduszu donieść jest obligowanym, 
ostrzega. Spodziewa się nawet Komisya, że jeśli kogo mającego 
dotąd niewiadomą własność edukacyjną wstrzymywała od wyja- 
wienia niepewność tego funduszu, aby innemu nie uległ przezna- 
czeniu, gdy już taka obawa zniknąć powinna skutkiem łaski i do- 
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broci Monarszej zniesiona, iż każdy zechce własnem wyznaniem 
powrócić takową własność, a sumę edukacyjną, byleby złożył do- 
wody ewikcyi dostatecznej, na dalszem procentowaniu zostawioną 
mieć będzie. 

4. Nie wątpi bynajmniej Komisya sądowa edukacyjna, że 
juryzdykcye ziemskie i grodzkie, mając w księgach swoich powia- 
towych niezatarte tranzakcye do majątków funduszowych wszel- 
kiego rodzaju służące, pójdą przykładem gorliwości poprzedników 
swoich, którzy przynosili Komisyi przeszłej edukacyjnej uwiado- 
mienia o własnościach publicznych, czekać będzie Komisya podo- 
bnych wypisów z zaręczeniem szacunku i wdzięczności za pomoc 
w tej mierze potrzebną, a nawet przedstawiać gorliwych do na- 
grody przyrzeka. ; 

5. Wszyscy dyplomatyczni posesorowie dóbr pojezuickich 
otrzymując tymże ukazem Monarszym dnia 21 grudnia 1807 roku 
upewnienie, że te dobra fundusz edukacyjny składające, zostają 
nieodjętą ich własnością dziedziczną, że żadne lustracye, lub dozór 
i rozrządzenia skarbowe do nich się ściągać nie powinny; że lasy 
do tych dóbr należące jako stanowiące część tejże własności w zu- 
pełnem ich zarządzeniu zostawać mają, odbierając przytem dobro- 
dziejstwo zniesionych ewikcyi z majątków ich dziedzicznych, ubez- 
pieczeni naostatek, że ich spokojność własności dziedzicznej i uprzy- 
wilejowanej żadnemi na potem rozrządzeniami władzy krajowej 
wstrząśnioną nie będzie, gdy za uzyskaną tę korzyść do powię- 
kszenia sumy szacunkowej kapitalnej na te dobra wniesionej czwartą 
częścią, jako też do płacenia szóstego procentu są pociągnieni. 
Komisya już to dla dołączenia wspomnionej części do kapitału, 
już też dla obliczenia, jeśli jakie przez czas zaszłych odmian kra- 
jowych nie wyniknęły w płaconych procentach remanenta; tudzież 
dla rachunków z Izbami skarbowemi tak o kapitały jako i procenta 
zachodzących i dla ułożenia stąd jeneralnej tabeli, obowiązuje 
tychże wszystkich obywateli wspomnione dobra funduszowe po- 
siadających, aby dyplomata, inwentarze podawcze, cesye, lub na- 
bycia, niemniej kwoty płaconych procentów od początku posiada- 
nia tych dóbr do daty teraźniejszej, począwszy od dnia 15 miesiąca 
maja do dnia 15 miesiąca września roku bieżącego, w tym prze- 
ciągu czasu pod regestrami przez się lub plenipotentów swoich 
: podpisanemi, do kancelaryi Komisyi sądowej edukacyjnej za jej 
rewersami złożyli; bo zaniedbanie albo zwłoka dla samychże po- 
siadaczów przyjemną być nie może, kiedy ostatecznej rezolucyi od 
Komisyi o swoich dobrach nie otrzymają, a pociągnieni do sądu 
za nieposłuszeństwo zapłaceniem kosztów prawnych ukarani zostaną. 

6. Nie może Komisya jaśniej odzywać się do posesorów 
sum i dóbr, które należały do zgromadzeń duchownych odeszłych 
za granicę, a które podług konwencyi trzech dworów do imperyum 
rosyjskiego są przyłączone, teraz zaś z daru Monarszego w rzędzie 
własności edukacyjnej policzone, aktualnie też majątki posiadają- 
cych, — tylko przemawiając do wszystkich głosem ukazu Monarszego 
w punkie 14 wyrażonego, mocą którego wzywa, aby każdy dla 
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sprawdzenia i wyśledzenia praw, służących na posesye takowych 
funduszów edukacyjnych, w terminie powyżej przepisanym dowody 
autentyczne legalności takowych posesyi dziedzicznych, czyli też 
sumownych, inwentarze podawcze z opisaniem posiadłości, intrat 
wszelkich, własności i remanentów fundi, pod rejestrem przez się 
lub plenipotenta swojego sporządzonym i podpisanym, do tejże kan- 
celaryi komisyjnej za jej rewersem z winnego prawu posłuszeń - 
stwa oddał, gdyż Komisya o skutki tego zalecenia dopomnieć się 
nie zaniedba i sprzeciwiających się woli ukazu Monarszego karać 
przymuszona będzie. 

7. Podając Komisya Środki do łatwiejszego kończenia intere- 
sów edukacyjnych i zmniejszenia procesów prawnych, gdzie ich 
konieczna przymuszać nie będzie potrzeba, obliguje także wszyst- 
kich obywateli, mających u siebie lokowane sumy funduszowe edu- 
kacyjne, aby w terminie powyżej wzmiankowanym dokumenta au- 
tentyczne, pewność zapisanych ewikcyi dowodzące, jako też kwity 
wszystkie zapłaconych do daty teraźniejszej procentów, podobnież 
pod regestrami podpisem własnym lub plenipotenta stwierdzonemi 
do kancelaryi komisyjnej deponowali, a to dla wzięcia od Komisyi 
rezolucyi względem dalszych lokacyi, jako też dla potrzebnych, 
których Komisya zaniedbać nie może z debitorami funduszowemi 
i z Izbami skarbowemi obrachunków. 

8. Nie dopełniłaby Komisya chęci najlepszych panującego Mo- 
narchy, a tem samem własnego swojego powołania, będąc wezwaną 
wspomnionym nieraz ukazem do należytego wyświecenia wszyst- 
kich części funduszu edukacyjnego, które także urosły z dawnej 
przodków naszych gorliwości za przewodnictwem duchowieństwa 
krajowego, przy innych pobudkach, nie mniej dla edukacyi ubogiej 
młodzi w konwiktach, jako też dla utrzymania panien bezposa- 
żnych i ich nauki, poczynionemi fundacyami pomnożone, niektóre 
nawet z zaniedbanej ich ustawy i powinności zupełnie zapomniane, 
od pierwiastkowych instytucyi i przyjętych takowych przez ducho- 
wieństwo obligacyi fundatorskich odstąpione, gdy je teraz sprawie- 
dliwa baczność rządowa do Ściślejszej zwracając egzekucyi wszyst- 
kie tej natury fundusze, lub jakiegokolwiek nazwiska legacye da- 
wniej i pod świeżą pamięcią postanowione, władzy Uniwersytetu 
wileńskiego, a zwierzchności kuratora i najwyższemu dozorowi mi- 
nistra oświecenia publicznego oddaje; Komisya tym powodem 
wszystkie zakony i klasztory, jakiejkolwiek reguły, obrządku i wy- 
znania obojej płci w litewskich, białoruskich i mińskiej guberniach 
znajdujące się, mocą wspomnionego nieraz ukazu powoływa, ażeby 
takowe fundusze bądź to na dobrach zapisane, bądź też sumowne 
w dokumentach jakiegośkolwiek tytułu zawarte, a do edukacyi 
krajowej stosujące się, w czasie przez teraźniejsze obwieszczenie 
ustanowionym do kancelaryi Komisyi sądowej edukaeyjnej za jej 
rewersami w autentycznych dowodach odesłały, gdyż w przypadku 
zatajenia tej części edukacyą krajową interesującej, za dowodem nie- 
posłuszeństwa woli Monarszej rzeczywiście okazanym, winy uka- 
rania sądowego na siebie samych ściągną dobrowolnie. 
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9. Lubo z rozrządzenia konstytucyi 1775 roku, po wyłączeniu 
od licytacyi publicznej kolegiów i domów rezydencyi extinctae So- 
cietatis w miastach znaczniejszych pozostałych, same tylko kamie- 
nice, domy, place, grunta i posesye pojezuickie do przedaży ko- 
misyi udzielnej rozdawniczą zwanej będąc polecone, w znaczniej- 
szej części wyprzedane zostały, gdyby jednak i w tej mierze 
z omyłki lub niewiadomości przez skutek jakiejkolwiek przyczyny 
żadna własność do funduszu edukacyjnego należąca, za czyjąkol- 
wiek nieprawuą uzurpacyą zagarniona nie przepadała; Komisya 
obowiązuje magistraty i wszelkie zwierzchności miejskie, gdzieby- 
kolwiek kamienice, domy, place, ogrody, grunta pojezuickie nie 
wyprzedane, puste, lub od kogośkolwiek nieprawnie zajęte w mia- 
stach litewskich, białoruskich i mińskiej gubernii znajdowały się, 
aby o takowych własnościach funduszowych przez raporta na piśmie 
do kancelaryi Komisyi w czasie wyż wyrażonym podane uwiado- 
miły; względem zaś kolegiów, rezydencyi czyli domów mieszkal- 
nych pojezuickich w tychże miastach będących, jako też wszelkich 
budowli i ogrodów, extensyą kolegialną i miejscową zajmujących, 
aby też magistraty dokładną informacyą, w jakim teraz są stanie, 
na co są zajęte, obrócone, i przez kogo zamieszkane, przez od- 
dzielny raport podały. Co się tyczy naostatek sprzętów kościel- 
nych, ruchomości wszelkich, bibliotek i różnego nazwiska mobiliów, 
gdzieby się w takowych kolegiach znajdować mogły, wyznaczenie 
osób dla sporządzenia tego wszystkiego porządnych inwentarzy 
rektorowi Uniwersytetu polecając, Komisya tej szczytnej o wszyst- 
kiem wiadomości potrzebuje dla uformowania tabeli jeneralnej wła- 
sność ogólną edukacyjną stanowiącej. 

Io. Komisya nie zapomina i o tym rodzaju własności edu- 
kacyjnej, że w miastach, gdzie są kolegia pojezuickie a w nich 
znajdowały się apteki i drukarnie, te po zniesieniu zakonu do ob- 
cego teraz przeszły zawiadowania; chcąc tedy być w tej mierze 
dostatecznie informowaną, żąda, aby każdy rzeczoną własność edu- 
kacyjną posiadający w czasie wyż przeznaczonym do kancelaryi 
Komisyi za jej rewersem złożył dowód autentyczny dzierżenia swo- 
jego, jako też inwentarze, w jakim stanie były takowe apteki ob- 
jęte i w jakim teraz znajdują się, z wyjaśnionem ruchomości i po- 
rządków aptecznych i drukarskich opisaniem, a to dla pewności, 
z czem się na potem do funduszu edukacyjnego powrócić mają. 

Kończy Komisya sądowa wileńska słowami od Komisyi wo- 
łyńskiej wyrzeczonemi, jako w tymże duchu zgodnie z nią dzia- 
łająca, że wydaje to obwieszczenie do ziomków w imię prawa i po- 
trzeby publicznej, niech każdy porówna niemożność urządzenia 
edukacyi bez funduszów, z łatwością i sumienną koniecznością jej 
wyjaśnienia, niech zwróciwszy oczy na dzieci własne poruszy się 
ich i ich prawnuków interesem, a wywdzięczając się Najłaskawsze- 
mu Monarsze za ochronę własności, jaką względem dóbr pojezu- 
ickich okazał i jakie do podniesienia edukacyi daje wsparcia, ze- 
chce zapewne tejże Komisyi pomagać do dopełnienia życzeń Mo- 
narchy i potrzeby kraju. 
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Komisya to obwieszczenie ułożone i przez osoby magistraturę 
jej składające podpisane do akt wszystkich, tudzież do szkół i oby- 
wateli przez środki od rządu dozwolone przesłać postanowiła. 

Działo się w Wilnie, na sesyi dnia 27 miesiąca kwietnia 1808 r. 
Tomasz Wawrzecki prezydujący, Jerzy Białopiotrowicz, Michał Ró- 
mer, Antoni Lachnicki, Ksawery Niesiołowski «. 


Ciekawą jest ordynacya czyli prawidła tak dla porządku w czyn- 
nościach Komisyi jako i dla stron przychodzących, które Komisya pod- 
pisała na tejże sesyi i ogłosiła dla wiadomości powszechnej, naśladując 
w tem Komisyę wołyńską. 


»$. 1. O składzie Komisyi. 

1. Komisya składa się z pięciu osób, komplet zaś jest z osób 
trzech; wydaje rezolucye, pisze dekreta, odnosi się, przesyła donie- 
sienia i wskazuje wykonanie stosownie do interesu, do magistratur 
innych i osób, które jej podlegają, lub odbierają od niej doniesienia. 

2. Wybrani komisarze ze zdaniem radzącem zasiadają, dają 
swoją opinię i użytymi będą do wykonania zleceń Komisyi. 

3. Zasiada także pisarz czyli sekretarz ze zdaniem infor- 
mującem. 

4. Osoby tego składu wykonywają przysięgę podług tych obo- 
wiązków, jakie spełniać mają. 

5. W interesach ze skarbem monarszym odnosi się Komisya 
do Izby skarbowej wileńskiej, aby wyznaczyła członka do zasia- 
dania. Komisya dla nieodrywania osoby z Izby skarbowej od po- 
winności, które pełni, zbierze razem interesa i o sposobności czasu 
ich ułatwienia doniesie. 

6. Pośrednicy, w punktach 18 i 23 ukazu z dnia 21 grudnia 
1807 roku wyrażeni, używani będą przez Komisyę do odebrania 
od nich wiadomości o ułożonych środkach dozwolonej ugody. 

$.2. O podziale zatrudnień Komisyi, i jak do 
niej przychodzić mają żądający rezolucyi i wyroków. 

7. Interesa dzielą się na sądowe i ekonomiczne: sądowe są te, 
w których dekreta zapadają; ekonomiczne są: 17 obrachunki z Izba- 
mi skarbowemi, 27” obrachunki ze wszystkiemi osobami, które sumy 
edukacyjne wzięły na procent i z dóbr posiadanych także opłacają 
procenta, i o ich zaległość, 3” urządzenia według ukazu dóbr edu- 
kacyjnych nowo Uniwersytetowi nadanych, 40 odnoszenie się o po- 
trzebne papiery, 5” dozwolenie ugody i jej potwierdzenie w przy- 
padku punktem 21 ukazu z dnia 21 grudnia 1807 jeeA objętym, 
6% zanoszenie żądań o egzekucyę wypadłego wyroku, 7/-odbieranie 
i rezolwowanie doniesień tyczących się funduszu, jako też ułatwie- 
nie prośb, pism lub raportów plenipotenta edukacyjnego, 8” wszel- 
kie odnoszenia się lub rekwizycye do różnych magistratur stoso- 
wnie do potrzeby z ciągu interesów wynikającej. 

$. 3. O sposobie wprowadzenia sprawy, o regestrach, 
odkładaniu spraw i o stawających. 


8. Gdy w punktach 16 i 17 ukazu z 21 grudnia 1807 roku 
dla rozsądzenia spraw z osobami, do których się okaże pretensya, 
Komisyom albo przez proste wszystkich wezwanie albo przez po- 
słane obwieszczenia, które moc pozwu mieć będą, strony do sta- 
wania pociągać jest dozwolono, uskuteczniając tedy takowy przepis 
Komisya stanowi, iż plenipotent od Uniwersytetu umocowany 
o sumy za obligami lub innego tytułu inskrypcyami funduszowi 
edukacyjnemu należne, obwieszczenie w imieniu sądu komisyjnego 
z dołączonemi obligu czyli innego dokumentu kopiami, a w spra- 
wach innego rodzaju samo tylko obwieszczenie z dokładnem inte- 
resu opisaniem w kopii z oryginałem zgodnej zamiast pozwu stro- 
nie, tym sposobem zapozwanej, przez woźnego posłać, i wzajemnie 
każdy obywatel bądź to w pretensyach do niego regulowanych od- 
wodzący się, bądź też z własnego powództwa w rzeczy funduszu 
edukacyjnego tyczącej się, przez podobneż obwieszczenie do rąk 
plenipotenta funduszowego podane, proces prawny prowadzić obo- 
wiązany będzie: a takowem obwieszczeniem na dobrach położonem 
i przed aktami ziemskimi, albo grodzkimi własnego powiatu ze- 
znanem, za niedziel sześć, do rąk zaś stronie pozwanej podanem 
za niedziel cztery, termin do stawania przypadać ma. Co równie 
służyć będzie i obwieszczeniom w mieście Wilnie oczywista w ręce 
podanym, a przed pisarzem Komisyi sądowej edukacyjnej zezna- 
nym, wyjąwszy rekonwencyonalne, które podług procesu litew- 
skiego terminowemu stawaniu nie podlegają. 

g. Wpisy po upłynionym terminie obwieszczenia czyni pisarz, 
lub jego pomocnik, wyraża dzień odebranego przez stronę pozwaną 
obwieszczenia, lub położonego w jej dobrach, i treść rzeczy, o co 
jest zapozwana, pokrótce dołącza. 

io. Wokanda spraw przybita będzie na drzwiach sądowych. 

11. Regestra sądowe dwa będą: jeden sumaryjny, w który 
wszystkie sprawy tylko sumowne wpisywane być mają, drugi or- 
dynaryjny, do którego wszystkie inne, jakiegokolwiek bądź rodzaju 
rzeczy i osób funduszu edukacyjnego tyczących się mieszczone będą. 

12. Wołanie spraw porządkiem wpisów zachowane będzie tym 
sposobem, że po przewołaniu naprzód z regestru sumaryjnego 
wszystkich aktoratów, regestr ordynaryjny wzięty będzie, z którego 
po odsądzeniu każdej oczywistej sprawy, znowu kolej na regestr 
sumaryjny, chybaby w nim. żadnych nie było wpisów, przypadać 
będzie. i 

13. Sesye sądowe od godziny ósmej rannej do godziny dru- 
giej po południu codziennie w każdym tygodniu, wyjąwszy dni 
Święte i uroczyste, odbywać się mają. Ekstraordynaryjne zaś sesye 
ekonomiczne wedle potrzeby składane być mogą i po południu. 

14. W sprawach obligowych i wszystkich prostego długu do 
regestru sumaryjnego należących, żadne dyllacye ani beneficya pra- 
wie dozwolone nie będą, lecz natychmiast wyrok oczywisty na- 
stępować ma; w sprawach zaś z regestru ordynaryjnego przywoła- 
nych, jeśliby w nich poprzednie jakiejkolwiek wyższej instancyi 
nie pozachodziły oczywiste dekreta, kopia spraw z komunikacyą 


czyli komportacyą dokumentów, i z odkładem do terminu, jaki 
w dekrecie wyrażony będzie, użyczona być ma, a na drugim ter- 
minie pod upadkiem sprawy za stawaniem lub w niestawaniu strony 
pryncypalnie sądzone będą. 

Komunikacyę czyli komportacyę zaprzysięga na jej całości 
plenipotent lub archiwista od funduszu; a strona przeciwna, jej 
plenipotent lub archiwista nawzajem, osobiście przed Komisyą, lub 
w innych aktach z jej dozwolenia w przypadku choroby. 

15. W okolicznościach, gdzieby sam sąd uznał ze sprawy po- 
trzebę przypozwania osoby nie wchodzącej w sprawę, lub rekwiro- 
wania o papiery, które nie są złożone, a rozumiałyby się konie- 
cznie być potrzebnemi, w takim razie sąd odkładu sprawy do dal- 
szego terminu na raz tylko jeden dopuści. 

16. Kto nie stawa na terminie, pierwszy raz niestanne winy 
i ekspensa, jak za kondemnatą w najwyższych instancyach wypadłą, 
płaci, a po podanem w miejscu egzekucyi obwieszczeniu, na dru- 
gim terminie jeśliby nie stawał, chociażby zaocznie, jednakże osta- 
tecznie sądzony będzie. 

17. Każdy kto tylko ma plenipotencyę od strony, podaje in- 
teres na piśmie, które, jako też odpowiedź, komunikują sobie na- 
wzajem strony stawające. Akcesorya, produkta, repliki, mają być 
nie słownie wnoszone, ale przez pisma lub druki podług zwyczaju 
tu używanego podawane, i żadna słowna na sądach remonstracya 
miejsca nie ma. 

18. Akcesorya wszystkie razem nie poosobno na piśmie wno- 
szone, drugiej stronie komunikowane, i także wszystkie razem z od- 
powiedzią do decyzyi podawane być mają. 

$.4. O sposobie decydowania i o kadencyach 
sądowych. 

19. Jak tylko oddane zostaną do decyzyi czy to akcesorya 
przed rozwiązaniem samej sprawy, czyli też produkta i repliki 
w samej sprawie, na ustępie zostaną tylko osoby do składu Ko- 
misyi należące. 

20. Większość decyduje, równość zdań rozwiązuje prezydu- 
jący, stosownie do ordynacyi Komisyi edukacyjnej 1776 roku listo- 
pada 30 dnia. Sekretne kreski na żądanie jednego komisarza, vo- 
tum decisivum mającego, raz tylko dane będą. 

21. Decyzye akcesoryjne i oczywiste w mniejszych sprawach 
zapisywać się będą w regestrach sądowych przy aktoratach, od- 
dzielnie zaś będą dwa protokóły: jeden sądowy, w który decyzye 
pryncypalne w całej swojej rozciągłości ze spraw większej wagi 
sądzonych zapisywane będą, i drugi ekonomiczny, do którego także 
rezolucye Komisyi w interesach rachunkowych i innych materyach 
nie sądownie odbywanych, z całą dokładnością wprowadzone być 
mają; trzeci także ekonomiczny, w który przedstawienia i komu- 
nikaącye do władz rządowych, jako też rekwizycye różne zapisy- 
wane być mają. Protokóły te komisarze przytomni podpisują. 

22. Do innych magistratur zwykłym komunikacyi sposobem 
robi się odniesienie. 


23. Czas sądowym, ekonomicznym i wszelkim działaniom Ko- 
misyi od d. 1 miesiąca września do dnia 1 miesiąca maja corocznie 
aż do zakończenia wszystkich czynności przepisuje się, w miesią- 
cach zaś wakacyjnych jeden z członków Komisyi, zasiadający cum 
voce consultativa będzie przytomny dla przyjmowania ekspedycyj, 
adresowanych do Komisyi. 

24. Dziennik wszystkich czynności, odbywanych na sesyach 
Komisyi, ma być utrzymywany przez jednego z komisarzów vocis 
consultativae, a podpisany będzie przez komplet decydujący. 

25. Kancelarya Komisyi będzie także utrzymywała osobny 
dziennik z oddzielnemi rubrykami dla przychodzących ekspedy cyj, 
w których zapisywane będą: data odebrania, krótki wyciąg danej 
odpowiedzi, adnotacya oddania tego papieru bądź do archiwum, 
bądź plenipotentowi, bądź też napowrót stronie, lub odesłanie, gdzie 
z interesu wypada. 

26. Wszystkie dzienniki, rejestra, protokóły ekonomiczne i są- 
dowe, jako też wszystkie księgi, utrzymywane w kancelaryi komi- 
syjnej, mają mieć na końcu wyrażoną ilość stronnic numerowanych. 

27. Pieczęć Komisyi ma być pod rządem pisarza lub jego 
pomocnika, któremu ją pisarz poleci. 

$. 5. O kosztach prawnych. 

28. Ktokolwiek jest pozwany i skazany na płacenie należy- 
tości, płaci koszta prawne, które Komisya przez dekret zadecyduje. 

29. Od każdego wypisu z akt Komisyi, piszący za arkusz 
dwadzieścia cztery wiersze na jednej stronie, w Średnim charakte- 
rze, weźmie dwa złote, od dekretu zaś i pieczęci komisyjnej strona 
nic nie płaci prócz puszki. 

Takową ordynacyę Komisya sądowa edukacyjna ułożyła, pod- 
pisała i postanowiła przesłać do akt wszelkich przez środki wska- 
zane ukazem, tudzież do szkół i do obywateli. 

Działo się w Wilnie, na sesyi dnia 27 kwietnia 1808 r. 

Tomasz Wawrzecki, prezydujący; Jerzy Białopiotrowicz, Mi- 
chał Rómer, Antoni Lachnicki, Ksawery Niesiołowski. 


Na pamiątkę tej uroczystości, jaką było nie tylko dla Wilna, ale 
dla kraju całego otwarcie Komisyi sądowej edukacyjnej, wydano bro- 
szurę (ob. Nr. 30), w której podano mowy: .Wawrzeckiego i Śniade- 
ckiego. Ta ostatnia była przedrukowaną w »Pismach rozmaitych« (II. 
25), pierwsza, jak i cała broszura, stanowi rzadkość bibliograficzną. Bliż- 
sze szczegóły o uorganizowaniu się tej Komisyi, o zabiegach Śniade- 
ckiego, aby ta Komisya powstała, o sporach w tej materyi toczonych 
z Czackim, podaje Baliński w ważnem swem dziele: Pamiętniki o Janie 
Śniadeckim I. 487 i w innych miejscach. 

Komisya sądowa edukacyjna paraliżowaną była w swych czyn- 
nościach, albowiem wielu obywateli, którzy nabyli majątki pojezuickie, 
dzielili takowe na części, sprzedawali, często zmieniali samowolnie i na- 


zwiska tych majątków, słowem taki zamęt powstał, że potrzeba było 
nowych rozporządzeń, któreby położyły tamę nadużyciom i ułatwiły Ko- 
misyi prowadzenie spraw. O tem kurator w szczegółowym raporcie zdał 
sprawę ministrowi, a ten na powyższej zasadzie ułożył: 


Do Jego Cesarskiej Mości przedłożenie z głównego rządu szkół. 
Pozostałe w Polsce po Jezuitach nieruchome majątki, także i ka- 
pitały, przeznaczone zostały wtedy na edukacyę młodzi. Majątki 
oddane zostały na wieczność obywatelom z obowiązkiem, iżby od 
szacunkowej sumy za te majątki opłacali funduszowi edukacyj- 
nemu pewne procenta; a kapitały równymże sposobem oddane 
obywatelom, z pobieraniem od nich na rzecz funduszu procentów, 
z ubezpieczeniem tychże kapitałów na majątkach obywatelskich. 

Najwyższym ukazem Waszej Cesarskiej Mości z dnia 21-go 
grudnia 1807 powyższe majątki i kapitały uznane zostały za nie- 
tykalną własność funduszu edukacyjnego, z którego utrzymuje się 
Uniwersytet wileński i szkoły, znajdujące się w jego wydziale. 
Dozór nad pomienionym funduszem przez tenże ukaz powie- 
rzony ministeryum oświecenia, a dla sprawdzenia i wyśledzenia 
praw na posiadanie edukacyjnych majątków i dla wyświecenia 
tegoż funduszu ustanowione zostały wtedy dwie komisye: jedna 
w Krzemieńcu dla gubernii wołyńskiej, podolskiej i kijowskiej; 
a druga w Wilnie dla gubernij litewskich, białoruskich i mińskiej. 
Do ostatniej z tych komisyi przyłączono później i sprawy fundu- 
szowe obwodu białostockiego. 

Ministeryum oświecenia dostrzegając z biegu spraw, że oby- 
watele, który nabyli majątki pojezuickie, prywatnie i bez wiedzy 
zwierzchności, pod której dozorem pozostaje fundusz edukacyjny, 
sprzedają majątki pojezuickie, dzielą je, oddają na ewikcyę długów 
i tym podobne zawierają transakcye; uważając również, że majątki 
te przez podział na drobne części, w późniejszym czasie, przy prze- 
mianie nazwisk majątków byłyby dla funduszu edukacyjnego zu- 
pełnie stracone, jeżeli obywatele, którzy je nabyli, przestaną opła- 
cać ustanowione procenta; poruczyło obu wymienionym komisyom 
funduszowym obmyślenie środków ku zabezpieczeniu całości ma- 
jątku i kapitałów pojezuickich, oraz regularnego pobierania z nich 
dochodu. 

Teraz kurator wileńskiego wydziału edukacyjnego, tajny radca 
książe Czartoryski, przedstawiając odpowiednie do tego celu Środki, 
ułożone przez Koimisyę, uprasza o ich zatwierdzenie, ażeby mogły 
służyć za dopełnienie do pomienionego wyżej ukazu z dnia 21 
grudnia 1807 r. Środki te zawierają się w następującem: 1) Oby- 
watele, którzy zechcą między sobą postanowić jakikolwiek trans- 
akt albo dokument na majątki pojezuickie, przed postanowieniem 
tych dokumentów obowiązani są wnieść prośby do komisyi fun- 
duszowej i uwiadomić ją, że taki to pojezuicki majątek odstępuje 
jeden drugiemu na takich a takich warunkach. 2) Komisya, po 
przejrzeniu podanych próśb i po zebraniu wiadomości z rachun- 


ków o niedopłatach, które mogą ciążyć na majątkach, ubezpieczy- 
wszy na przyszłość regularną opłatę z nich dochodu, jako też i ca- 
łość samychże majątków, i potwierdziwszy wszystkie dawniejsze 
ich nazwy, które nie powinny nigdy być zmienione, uczyni swe 
postanowienie względem dozwolenia na zawarcie dokumentu i to 
postanowienie, stosownie do 22-go i 53-go punktu ukazu 1807 r. 
przedstawi do potwierdzenia ministeryum spraw duchownych i na- 
rodowego oświecenia; otrzymawszy zaś potwierdzenie, każdą prze- 
mianę właścicieli zapisze do protokółu i na tabelę, i o tej prze- 
mianie uwiadomi równie Izbę skarbową tej gubernii, w której zo- 
staje majątek, jak i Uniwersytet wileński. 2) Co się tyczy działu 
majątków pojezuickich przez następstwo albo sprzedaż; obie komi- 
sye funduszowe obowiązane są dopilnować, iżby podobne działy 
nie tylko bez zachowania wyżej w punkcie 1-m i 2-m opisanej 
formy i bez potwierdzenia ministeryum spraw duchownych i oświe- 
cenia robione nie były, ale też, iżby w razie działów na mocy 
6-go punktu ukazu 1807 r., prawa funduszu edukacyjnego, całość 
wartości pojezuickiego majątku, idącego na rozdział, i wolność jego 
od długów, zabezpieczone były przez udzielną ewikcyę, wyrówny- 
wającą trzeciej części sumy szacunkowej na niezawiedzionym ma- 
jątku obywatelskim, który zdaniem komisyi zostanie uznany za 
dostateczny na odpowiedzialność, z tem jeszcze zastrzeżeniem, iżby 
w majątkach pojezuickich, idących na rozdział, żadne dawniejsze 
nażwy wiosek i samych majątków przemieniane, a nawet w razie 
założenia nowych folwarków albo wiosek, inne nazwiska dawane 
nie były; ale mają być zachowane wszystkie dawniejsze nazwiska 
tych wszystkich miejsc, na których folwarki albo wioski na nowo 
się budują. 

4. Względem sum edukacyjnych, zabezpieczonych na mająt- 
kach obywatelskich, ma się przestrzegać następującego porządku: 
naprzód, kiedy obywatel, mający na swoim majątku sumę fun- 
duszową, zechce przenieść ją na inny majątek, to nie może tego 
wprzód uczynić, dopóki na podaną przez siebie prośbę do komi- 
Syi nie otrzyma jej rezolucyi i zgody. Powtóre, jeżeli mający sumę 
funduszową, opartą na swoim majątku, zechce ustąpić albo sprze- 
dać ten majątek komu innemu, nie przenosząc sumy na inny ma- 
jątek, ale zostawiając ją na tejże samej ewikcyi, w takim wypadku 
nie będzie już miał potrzeby prosić komisyę o zezwolenie; i bez 
niego może przyznawać różne tranzakta z tem tylko zastrzeżeniem, 
iżby w przeciągu trzech miesięcy po przyznaniu tranzaktów równie 
przedawca, jak i nabywca majątku, obciążonego sumą edukacyjną, 
zawiadomili.o tem komisyę dla zapisania imienia nowego właści- 
ciela na tabelę opłat. 

5. Wszystkie tranzakta na sprzedaż, ustąpienie, dział i wszel- 
kie inne, jakiegokolwiek rodzaju dokumenta, tyczące się majątków 
i kapitałów pojezuickich, stanowiących fundusz edukacyjny, nie 
mają żadnej mocy, jeżeli nie będą zachowane prawidła, zawarte 
w powyższych 1, 2, 3 i 4 punktach. 

Główny rząd szkół, uznając te środki za dostateczne do za- 
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bezpieczenia całości majątków i kapitałów pojezuickich, uprasza 
Waszą Cesarską Mość o Najwyższe ich potwierdzenie dla konie- 
cznego zachowania ze strony posiadających takowe majątki i ka- 
pitały, należące do funduszu edukacyjnego. 

Autentyk podpisali: Józef Kozodawlew, Filaret, biskup rewel- 
ski, jurewski archimandryta Innocenty, hrabia Karol Liwen, Mi- 
chał Sałtykow, Mikołaj Fuss, Sergiusz Uwarow, książe Piotr Me- 
szczerski, Jan Martinow. 

Na stronnicach konotował zarządzający departamentem Ale- 
ksander Turgieniew. Z autentykiem zgadzał dyrektor departamentu 
narodowego oświecenia, Bazyli Popow. Zgodno, w obowiązku pismo- 
woditela Lubmenski. Zgodnie z oryginałem Michał Dmochowski, 
pisarz Komisyi edukacyjnej litewskiej. 

Na autentyku własną ręką Jego Cesarskiej Mości napisano: 
Tak ma być. 


Aleksander. 
Warszawa 25 marca 1818 roku. 


Książe kurator Czartoryski niejednokrotnie zawiadamiał ministra 
o tem, że Izby skarbowe, znajdujące się w guberniach wileńskiego 
okręgu naukowego, nie dostarczają Uniwersytetowi i Komisyom sądo- 
wym edukacyjnym wiadomości o napływających do Izb dochodach z ma- 
jątków pojezuickich, a także odpowiednich wyjaśnień w sprawie tychże 
funduszów, stąd wypływają różne przeszkody w prawidłowem użyciu 
Sum, przeznaczonych na utrzymanie Uniwersytetu i szkół mu podwład- 
nych. Minister odniósł się do ministra finansów z zapytaniem, w jaki 
sposób usunąć te nienormalne stosunki. Hrabia Guriew, minister finan- 
sów, odpowiedział, że główną przyczyną jest brak odpowiednich urzęd- 
ników kancelaryjnych, którzyby li tylko śledzili za funduszami eduka- 
cyjnymi, a powtóre, że te fundusze nie należą do ministeryum skarbu, 
dlatego proponował, aby w Izbach skarbowych utworzyć za Najwyż- 
szym rozkazem oddział, przeznaczony specyalnie dla spraw funduszów 
edukacyjnych, za wynagrodzeniem z tychże funduszów. Minister prze- 
słał korespondencyę księciu Czartoryskiemu, który rozpatrzywszy się 
w niej, doniósł raportem, że projekt urządzenia czasowych oddziałów 
przy Izbach skarbowych, za specyalnem wynagrodzeniem z funduszów 
edukacyjnych, może dodatnio wpłynąć na przyspieszenie spraw samych, 
dlatego minister wniósł do Najwyższego potwierdzenia projekt, aby z fun- 
duszów edukacyjnych asygnowano rocznie 1920 rubli na utrzymanie 
urzędników w Izbach skarbowych, zajętych funduszami edukacyjnymi. 
Cesarz Jegomość raczył zatwierdzić ten projekt d. g lutego 1824 r.!). 


1) Sbornik postanowlenii I. 1749. 


W radzie państwa rozpatrywany był dokład rządzącego senatu 
d. 17 lutego 1825 roku o pobraniu niedoboru z majątków pojezuickich. 
Niedobór ten do 1-go,października 1821 roku wynosił do 400.000 rubli 
srebrem i były minister spraw duchownych i oświecenia, ks. Golicyn, 
rozpatrzywszy wszystkie rozporządzenia, tyczące się funduszu edukacyj- 
nego, wydane w różnych cząsach, znalazł, że konstytucya 1775 roku 
postanowiła, ażeby życzący sobie kupić majątek pojezuicki, zabezpieczył 
to kupno ewikcyą, równającą się przynajmniej trzeciej części wartości 
majątku; w razie niezapłacenia procentów w terminie, ewikcyę tę 
brano w sekwestr, a jeżeli właściciel w ciągu drugiego półrocza nie 
uwolnił majątku od sekwestru, w takim razie majątek stawał się wa- 
kantnym i oddawany był drugiemu właścicielowi,-a z owej ewikcyi po- 
krywano niedobory, jakie się okazały. Takim sposobem fundusz eduka- 
cyjny nie mógł być nadwyrężonym. Skutkiem ukazu cesarskiego z 21 
grudnia 1807 r. to pożyteczne ustanowienie konstytucyi z 1775 r. zo- 
stało zniesione. Wskutek tego niedobór wzrastał, albowiem usunięcie 
ewikcyi czyli szczególnego zabezpieczenia sprawiło, iż właściciele ma- 
jątków pojezuickich nie wypłacali w swoim czasie procentów z tych 
majątków, takie bowiem postępowanie nie narażało właściciela na żadne 
niebezpieczeństwo, zaledwie że mógł być pozbawionym własności, za 
którą nie wniósł ani grosza, lecz opłacał tylko, czyli raczej miał opła- 
cać tylko procenta od wartości majątku. Ta okoliczność mogła bardzo 
złe skutki sprowadzić dla całości funduszów edukacyjnych. Dlatego mi- 
nister proponował, aby przywrócić w pełnej sile konstytucyę 1775 r., 
gdyż jedyna to droga do uratowania funduszów, w których okazały się 
takie niedobory. Senat rządzący przyznając słuszność ministrowi oświaty, 
ułożył prawidła, aby właściciele majątków pojezuickich w ciągu sześciu 
miesięcy złożyli kaucye. Rada państwa zgadzając się w zasadzie, że głó- 
wnym powodem niedoboru jest usunięcie ewikcyi, nie przyznała jednakże 
racyi ministrowi oświaty, żeby usunąć niedobór z rachunków, przeciwnie 
chciała go ściągnąć z całą surowością prawa z tych, którzy nie wypła- 
cali w swoim czasie procentów; a gdy z tych nie będzie można, ścią- 
gnąć go z Komisyi sądowej edukacyjnej, która na zasadzie ukazu z 21 
grudnia 1807 r. miała możność niedopuszczenie takiego niedoboru, a za- 
tem nie stanęła na wysokości zadania, jakie jej poruczono do spełnienia. 
Dlatego rada państwa postanowiła: 1) Wszystkich właścicieli. majątków 
pojezuickich zobowiązać, ażeby przedstawili w ciągu 6-ciu miesięcy od 
dnia otrzymania niniejszego ukazu ewikcye, równające się przynajmniej 
trzeciej części wartości majątku, stosując się Ściśle do konstytucyi 1775 
roku. 2) Kto po upływie sześciu miesięcy takiej ewikcyi nie przedstawi, 
traci prawo do majątku, który się wystawia na licytacyę, a więcej da- 
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jący staje się właścicielem, jeżeli wniesie kaucyę, równającą się trzeciej 
części wartości majątku. Na zasadzie tejże konstytucyi nowy właściciel 
nie wnosi pieniędzy, lecz tylko szósty procent od sumy zadeklarowanej. 
3) Właściciele majątków pojezuickich, którzy zalegają z opłatami, po- 
winni w ciągu 6-ciu miesięcy od daty otrzymania tego ukazu złożyć w rzą- 
dzie gubernialnym zaległe opłaty w całości, lub ubezpieczyć je na ma- 
jątkach wolnych od długu, upłatę rozłożyć na lat kilka, a od tej sumy 
płacić rocznie 6 procent aż do zupełnego umorzenia zaległości. 4) Tym 
właścicielom majątków, którzy zaległości zaraz nie spłacą, ani też jej 
nie ubezpieczą, majątki odebrać i na publicznej licytacyi oddać więcej 
dającemu, na warunkach wyżej przywiedzionych. 5) Gdyby nie było chę- 
tnych do kupna, wypuścić majątki w dzierżawę za odpowiednią kaucyą. 
6) Na zasadzie konstytucyi z 1775 i 1793 r. gdyby nie było można 
odebrać zaległości od byłych właścicieli majątków pojezuickich, w takim 
razie niech zapłacą ci, którzy do tych zaległości dopuścili. 

»Rada państwa, zabezpieczając w ten sposób byt Uniwersytetu wi- 
leńskiego, nie może nie zwrócić uwagi na jedną okoliczność, bijącą 
w Oczy z raportu senatu rządzącego. Z tego raportu wypływa, że na 
zasadzie ukazu z d. 21 grudnia 1807 r. utworzono dwie komisye, któ- 
rych obowiązkiem było ułożyć projekt o urządzeniu majątków, znajdu- 
jących się w rozporządzeniu Uniwersytetu, tudzież duchownych benefi- 
cyów, należących do Uniwersytetu, lecz żeby ten obowiązek komisye 
spełniły w ciągu 16 lat, tego z raportu nie widać; dlatego rada państwa 
wnosi, że dochód z majątków pojezuickich nie powiększył się w czasie, 
kiedy zawiadywał nimi rząd szkolny, a dopuszczenie takiego niedoboru 
świadczy, że takie zawiadywanie nie gwarantuje i poprzedniego dochodu; 
nawet obawiać się należy, ażeby — wobec tak słabego nadzoru — właści- 
ciele majątków jeszcze więcej nie zniszczyli i nie zmniejszyli przez to do- 
chodów, a co za tem idzie, nie zakwestyonowali egzystencyi Uniwersytetu 
i szkół mu podwładnych. Dlatego rada państwa proponuje, ażeby minister- 
stwo skarbu w porozumieniu z ministerstwem narodowego oświecenia roz- 
patrzyło tę sprawę, czy nie będzie korzystniej dla Uniwersytetu pobierać 
obecny dochód corocznie ze skarbu państwa, a same majątki, miasteczka 
i wsie oddać ministerstwu finansów, które dochód z nich, jak i z innych 
majątków skarbowych zebrany, przyłączać będzie do ogólnych dochodów 
państwa. Na powyższe nastąpiła Najwyższa rezolucya: »Ma być według 
tego c. 

W rok potem, mianowicie 19 stycznia 1826 r., wniósł minister 
sprawiedliwości imieniem rady państwa projekt do rządzącego senatu, 
aby z uwagi, że sześciomiesięczny termin do uiszczenia zaległości i wno- 
szenia kaucyi może przywieść obywatelstwo do zupełnego upadku i nę- 


dzy, wstrzymać do pewnego czasu wprowadzenie w życie owego rozpo- 
rządzenia rady państwa, wyżej przez nas podanego. Senat rządzący przy- 
jął ten projekt rady państwa i o wstrzymaniu sprzedaży majątków na 
licytacyi zawiadomił rządy gubernialne i Izby skarbowe w guberniach, 
należących do okręgu naukowego wileńskiego. 

Tak więc, istnienie Komisyi sądowych edukacyjnych było zachwiane. 
Minister oświaty przyszedł z projektem do senatu rządzącego, aby te 
Komisye zwinąć, sprawy rozpoczęte przenieść do głównego sądu, a ma- 
jątki funduszowe oddać pod zarząd ministra finansów, w końcu, aby 
dochód, jaki z nich obecnie pobiera Uniwersytet i podwładne mu szkoły, 
wypłacano w całości z kasy państwa. Senat rządzący po porozumieniu 
się z radą państwa przedłożył powyższy projekt do Najwyższego za- 
twierdzenia. Gdy cesarz Mikołaj zatwierdził projekt, Komisya sądowa 
została zwiniętą dnia 4 lutego 1829 roku, a majątki pojezuickie, stano- 
wiące fundusz edukacyjny, przeszły pod zarząd ministerstwa finansów. 

Akta tej Komisyi wywieziono w r. 1832 do Petersburga; a proto- 
kóły, tak zwane ekonomiczne, złożone w trzech tomach w archiwum 
funduszu edukacyjnego, również wywieziono pod koniec 1832 roku do 
Petersburga do departamentu oświecenia a następnie do wydziałn dóbr 
państwa. 

Baliński wspomina w swej »Dawnej Akademii«, że Leon Rogalski 
pracował w archiwum dóbr beneficyalnych celem pozyskania materya- 
łów do przyszłej historyi Uniwersytetu; co zrobił w tym przedmiocie 
nie jest nam wiadomem. Akta i protokóły Komisyi stanowią bardzo 
ważny nateryał do historyi uposażenia Uniwersytetu, być może, że 
z czasem będzie on dostępny dla szerszego ogółu, a może w dalszych, 
tomach »Sbornika materyałów« ten ważny dział będzie należycie uwzglę- 
dniony; w każdym razie jest to kwestya, która dopiero w przyszłości 
może być rozwiązaną. 


ROZDZIAE ZE 
Wydatki roczne. 


Jakie były wydatki roczne za czasów Jezuitów, nie wiemy. Po 
upadku zakonu nastał »okres pełen intryg, gorszych jeszcze niż za Je- 
zuitów«, jak się wyrażają niektórzy historycy owej epoki; pobłażliwsi 
piszą, że to był »okres przejściowy«. W każdym razie o tym okresie 


nic nie wiemy, prócz ogólników niewiele nas objaśniających; współcze- 
Śni bowiem, jak Janocki, ledwie zaznaczają jego istnienie. Najmniejszy 
więc świstek, rozjaśniający ten ciemny okres, jest niezmiernie pożą- 
dany dla badaczów. Z tej to właśnie epoki doszedł nas rękopis, za- 
wierający »percepty« i »expensy« od r. 1774 do 1777, z którego mo- 
żemy zaczerpnąć wiele szczegółów, tyczących się Akademii wileńskiej, 
dlatego podajemy go w całości. 


»Rachunki między P. Komisyą Edukacyjną a JO. Xciem 

Imcią Massalskim, Biskupem wileńskim, o perceptę i expens 

pieniędzy na interesa tejże Komisyi od dnia r Augusta 1774 
Ę do ostatnich dni miesiąca Junii PE” zawarte. 


Nr. 1- E2/9 7” 
Rachunek percepty i expensy kasy Jo. X-cia Biskupa wileńskiego. 
Percepta pieniędzy. 












































M F 
Rok, miesiąc, Ę EE Percepta Złote 8 
dzień ź |EJ = 
a z O 
I-mo z kasy wileńskiej 
1774 August. I B. Za asygnacyą P. komisyi i kwi- 
tem JO. X-cia Imci soza wi- | 
leńskiego . . . . 15000|— 
| » to |'G | Za takąż asygnacyą i kobóa 
X-cia Imól s «: a 4a 4-6 w|| TSOGA=| 
D. |2 | Za takąż asygnacyą i kwitem 
| IEgÓŻ SJ + s «w 6 w s 4 «+ w |L15660|-—| 
E. Item za asygnacyą i kwitem . . | 15000 —| 
Septembr. | F. Ttem . . 1 « 2 + « w » „ „ „|| 15000] 
Octobr. | G. ftem « „ . « a 1 » a s + „ «|| XGOG6DIF] 
| B.|3 |Iem - a  « s 62 w sw s «lij Z3OGOJ=- 
Novembr. 21| P. liem « s=4' ; + Gw ajj T5BOBG| = 
Q. |4 | Za kwitem X-cia iwiei i asy- | 
Suacyanojw o e „| 42000|— | 
1775 Jannuar. 1o| R. |5 | Za asygnacyą i Ga X cia | 
| | Pmel 6 « .| 25000 m | 
S. Za takąż asygnacyą i p .|  6000—| 
Mart. 18 Aa.|6 | Za asygnacyą i kwitem Jx. To- | 
czyłowskiego . . . . . . .|| 11500/— 
» 24 |Ee. |6 | Za asygnacyą i kwitem tegoż . | 31100|—| 


305 




















r] | | 
ką» APG E 38 Percepta | Złote 3 
dzień Ś |BS | |E 
je) BE | |Q 
Juni 8 Lb. |8 | Za asygnacyą i kwitem JMPana 
Dydyńskiego . | 42000|—| 
Octob. 2 A1.|ra| Za dyspozycyą i koda 7 cia | 
Imci 17425|— 
» ii Bi. |2a| Za Ayewaiżpiyną i Ksiich > 10950|— 
Decembr. 20| D1.|3a| Za tegoż dyspozycyą i kwitem . | 20924 — 
1776 Januar. I E!1.|4a|Za dyspozycyą Ń-cia i kwitem | I 
Jx. Toczyłowskiego . . . | 15550 — 
Mart. O!1.|7a| Za kwitem X-cia Imci . | 39160— 
Junii 22 N1.|5a| Za dyspozycyą Ń-cia i kwitem | | 
Jx. Toczyłowskiego . «|| 3000/— 
„Summa . |384609|/— 
2-do Z kasy generalnej warszawskiej: 
1774 Octobr. 21 | Oo. Za dwoma asygnacyami i kwi- | 
Decembr. 14, C 1. tami X-cia-lmci . « « « .| 20500|— 
Summa per se... 
3-tlo Extraordynaryjna: 
Z innych kas częścią wypłacona, 
*| częścią przez W-go Wizyta- | 
tora nie aprobowana, w ra- 
chunek ten zaś wprowadzona 
expens, jako patet z niżej po- | 
łożonych adnotacyj, to jest: | 
1. Z kasy wileńskiej przez JX. 
Żabę wypłacone . . . . . .|| 24350 
2. Z percepty za sprzedaną ru- | | 
chomość wypłacone . - «| 18829| g 
3. Od W. Wizytatora nieprzyjęte | 16800 
4. X. Courrićre naddane . 250 
Summa . | 60229) g 
Sumaryusz percepty kasy X-cia Biskupa wileńskiego A 1 Aug. 
1774 ad ult. Junii 1776. | 
1. Z kasy wileńskiej oda as: . [384609 
2. Z kasy generalnej warszawskiej . . . . «. . . .« . . .|| 20500 
3. Extraordynaryjne . .|| 60229| g 
Summa . |465338| 9 





UNIWERSYTET WILEŃSKI. 
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Fxpens pieniędzy. 




















iesiąc, | 5 £ | s] 8 
"> e Ź : Ęxpens Złote Ę Annotacye Złote Ę 
Na Akademię wileńską i na szkoły 
W. Ks. Litewskiego. 
1.a) Na Akademię. 
1774. Aug. Na pensye: | | 
17|A rt | JX. rektorowi Żabie 4000 — 
A 2 | Temuż na sarta tecta . 1500|— 
Sept. 15| A 3 | Profesorom, prefektowi, adjunktom i 16800|— 
A4|X. Courrićre na expens z Pińska do Wilna Ta; X. Courrióre wziął na 
dącemu . , 184 —| tę ratę w Pińsku od 
| St. Houwalta 250-— 
Summa . | 22484|/— 
22 | — |JP. Knakfus archit. pensyę 2000 — 
6) Coll. Astronomico 
Ab | Za kwitami X. Poczobuta i drugich . . . . 7000|— 
| 
| c) na szkoły. 
1775.Febr.16| CI 1) Na W sp ad za kwitami prefekta 
ad 5. i profesorów . 3200 — 
1774/5. 36 I-6| 2) Na kowieńskie za kwitami prefekta i pro- 
fesorów . 3740 — 
1774 — 1775.|E 1-5| 3) Na mereckie za 4 kwitami prefekta i profe- 
| SOorów : 3700 — 
Idem F 1-6| 4) Na słonims skie za kwitami = prefekta 
| i profesorów . SSE AZ . „| 3800|— 
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I, 1-12) 

















5) Na żodziskie za kwitami XX. prefekta, 


3 profesorów i kaznodz. . . ZROSOWOYAC 
6) Na widzkie za kwitami prefekta, 2 Ke 
sorów i kaznodz. . . . . 3 . 


7) Na postawskie za kwitami prefekta, ż 
profesorów i kaznodz. . . . . ; ś 
8) Na kroskie, za rewersem X. Żaby, Soko: 
lewskiego i Gotowta profesora posłano . ź 
9) Na pińskie za kwitami X. rektora, X. 
prefekta, 6 profesorów, 15 emerytów . . . . 


1o) Na słuckie za kwitami prefekta, 2 ona 
sorów i kaznodziei Some 


11) Na nieświeskie za kwitami X. prefekta, 
3 profesorów i kaznodziei . . . 2 
12) Na nowo gro dzkie za kwitami prefekta, 
3 profesorów i kaznodziei m 

13) Na mińskie za kwitami XX. pretektów, 
5 profesorów i kaznodziei 


| 14) Na brzeskie za kwitami XX. prefekta | 


profesorów, emerytów . 


15) Na jurewickie i mozyrskie za kwi- 
tami XX. prefektów, profesorów i kaznodziei 











3200 
3100 
3200 
3200 


7050 


2600 


3281 
3200 


5500 


6096) 


4000 











Nota: 
1. Do tej sumy impor- 
towano z Podhacia 30 
Novemb. 74 złot. p. 
LOGO « « 
Ż, Zapłacił X. Hou- 
walt z percepty za ru- 
chomość na tęż sumę 
Na tę sumę miał X. 
prefekt z is 
ruchomości 


Ze sprzedanej rucho- 
mości 


X. Houwalt z percep- 
ty za ruchomość za- 
płacił 1000 złotych na 
sacra tecta . 








3281 


5096 











Loc 



















































































esi gS Ę 18] 
" FIR 4d Ęxpens Złote | $ Annotacye Złote | $ 
dzień GB 5 5 
R1-4| 16) Na bobrujskie za kwitami XX. po 
3 profesorów i kaznodziei . 3200 zee 
N 6. | Na szkoły pińskie i brzeskie asygnowano do ód. 
| dania reszty pensyi . z 2300 = 
| Szkołom nieświeskim na sarta tecta. 1881 = 
| Summa expensy na Akstemię 5 | 
wileńską i szkoły . 97732|24 Summa . || 14877|24 
2-do. Na konwikt ubogiej szlachty. 
1775. Dembr. | Aa. | JP. Knakfus i Borewiczowi, konduktorowi na 
fabrykę . : 26952/24 
22 |N1.| Borewiczowi na zapłacenie rzemieślników 3028/15 
Cc. | X. Houwalt na wszelkie potrzeby tego konwiktu | 16600— 
Summa . | 46581) 9| 
3-tio. Na szkołę parafialną. 
1775. 1 Aprl.| P. | JP. Borewiczowi na expens tego konwiktu . 11767|27 
ad ult. Dmbr. | 
Mai 15 | Px. | JP. Raczyńskiemu, profes. chorału na klawikorty 
i pozytywki . ; + w s »|| -2066 
Dbr. 5 Pu. | Temuż pensyę roczną . 2000 
Aug. 29 | Pz. | JP. Borewiczowi pensya . 1800 
Febr. 17 | Po. | JP. Potety, profes. szkoły parafialnej 800 
Jun. 12 | O. | JP. Knakfus na przygotowanie materysłów - na Z przyczyn w dowo- 
Sept 5 | G fabrykę tych szkół za dwoma kwitami . 15000 dach wizytatorskich 
Summa . | 33367|27 


30€ 








1774. 


Nov. 22 





nie jest likwidowaną. 





"Ta expens duchowna Jx. Toczyłowskiego żadnym kwitem 








4-to. Na expens duchowną. 


Nota. Według rachunku Jx. a: 
sub signo *) . 554 i 

Profes. teolog. moralnej . 

Profes. teolog. dogmatycznej . 

Profes. Pisma Świętego 


Na utrzymanie kościoła . 


Dwom kaznodziejom . 

Ośmiu Mansyonarzom . . . . « « . 
1 Altarzyście . 

Na kapelię w tym kościele 


Na zakrystyana z ludźmi przy tymże kościele 
Św. Jana ś , żę 4 

Na msze fundiuszowe i i Sulwie 

Na ośmiu Misyonarzy po różnych stronach 

Dla starych i zasłużonych księży . 


Dla trzynastu plebanów nowej fundacyi półro- 
cznej pensyi to jest: 

w Kościniewicach 

Ww BIOBIU « » « » » * 

w Łuczaju 

w Janiżkach 


allegowanych tasuma 





























| niema być przyjętą . | 15000 
Summa per se | 
800| - 
800|— 
800|—| Ten profesor wziął 
podtytułem Akademii 800 
2000|— 
1300|—| Ci pod Akademią . 1300 
3200| — 
400|— 
600|— | Ta pensya przez bi- 
skupa była opłacana . 600 
800|— 
1200|— 
3200|-— 
4500|— | Dowodził JP. Wizyta- 
tor,iżogólniewszyscy 
emeryci opłaceni byli 
z 15/m złotych na to 
asygnowanych . . .| 4500 
1500|—| Jak tę takoż i nastę- 
1000|—| pne pensye posesor 
1500|—| opłacił . . . . . . 1500 
480 — 











602 




















Te j 8 o 0 
3: E 8 Ęxpen Złote 8 Annotacye Złote 5 
AB 5 5 
> w Pelikanach ; | 750|— 
A w Rotnicy 750| — 
Ę: w Dziembrowie 750|— 
N w Daniuszewie 750|— | 
8 w Paludowiczach |  750|— 
2 4 || w Rukszenicach | 750— 
% || w Zahaniu : | 750|- 
ć Ś EB ||w Ekimanij . . . .... | 750— 
Bre || w LIPSKU « » « « ż 5 750|— 
Ś 5 Profes. teologii moralnej 800|— 
1775. Sept. | 3 || Prof. teologii maj 300|— 
30 |y ż)j| Profes. Pisma św. . . 800|—| *)Jx. Żaba zapłacił . 800 — 
Eż> Dwom kaznodziejom | 1300/—|Jx. Żaba jednemu dał | 650|- 
Ę 5 || Ośmiu Mansyonarzom 32000|— 
6 I Altatyście „ 6 w ś w » 400|— . 3 o 
cz Ę Na kapelig + wa s 4 © ; 600|— ję Żaba zapłacił . BOCA" 
5 'g || Zakrystyanowi . | ; 800] — . | 
u'4|| Na zaopatrzenie DĄ 2000 | Jx. Żaba zapłacił za. 
aj 3200|— | kwitem ae | 
R Na msze funduszowe . . 120s.| skiego 3200|— 
ż Na ośmiu Misyonarzów . 3200|—|| i tymże X. Żaba ż za- 
a płacił z 19000 złotych 
|| ua emerytów nazna- 
Na starych i zasłużonych księży . 4500 — || czonych 500|— 
1774. 2 Trzynastu plebanom nowej erekcyi wyżej wyra- | kościniewickiemu nie | 
Sept. 22 EK ŻY „wada WA SWKW Wy ww s] BIĘOO=|PAGL + « 029 r «ll THAM= 
4 E 















































o1t 


1776. Mar. 


1774. 


1774 1775: 
Xbr. 20 
1775. Aug. 20 
Mart. 15 


1774. Jun. 30 


1774— 1775: 
Nov. 10 


14 











posejmo- 
EA 


W rachun- 


SI-IO 
Sii. 
S$ iż. 
S$13. 
S 14. 





Jx. Jędrzejewskiemu, prof. AR FE kościele 
św. Jana 8 ; Ń 

Profesorowi teologii. moralnej. ARCZI 

Profesorowi teologii dogmatycznej 

8 Misyonarzom , 

12 plebanom 


600 
800 
800 
3200 


10000 











- Summa. 


5-to. Na emerytów. 


Na ręce Jx. Jankowskiego za trzema kwitami 
jego 


77600 





15000 





Summa per se 


6-to. Expens sądowa. 


Pensyi komisarzom sądowym wedle kwitów . 

JP. Jarockiemu na expens prawną 

Temuż na expens prawną . 

JP. Kończy na tęż expens 

JP. Kossowskiemu, zawiadującemu archiwum Coll. 
Św. Jana : 


42000 
900 


540 
1500 


458 








Summa . 


7-mo. Expens extraordynaryjna. 


JP. de Leu dukatów 400 po zł. 18 . 

JP. Beaudeau dukatów 800 po zł. 18. . . 

JP. Pomarnackiemu na sustentacyę osób in Coll. 
viln. ę 














43390 


7200 
14400 


3600 

















24350 











I1€ 




















BE 0 o o 
"ak Pooackęi ż E Rxpens Złote |Ę Annotacye Złote | 8 
dzień SA 5 5 
, Zd. | Za sztafety do Wilna. . . . s % 6 108|— 
Juli 6. Zi | x Jankowskiemu na reparacyę „doia Św. Kasi: 
mierza i sustentacyę XX. tam mieszkających . 1800|— 
Aug. 7.|Zg.| JP. Sawickiemu za expensa podróżne dla zwie- 
zienia sreber do Warszawy ć 1900|— 
8.| Zb. | JP. Bisio, doktorowi, za pretensye do Coll. Św. 
, Jana . . 2181 6 aodRE. 1872 — 
17.| Zi. | Pro premiis dla akademików AD AUGWGIZ A 540| — 
14.| Zk. | JP. Mejer, prof. jur. . . . . „| 1000|— 
Oct. 19.| Z 1. | JP, Matkiewiczowi przewożącemu srebra do War- 
Jut, ró. szawy |. AAA ZCJE: 1026|— 
Z m. | XX, Gierber i Cybulskiemu j 360 — 
Oct. 24. | Zo. | Jx. Houwalt za expensa podróżne z "Brześcia do Rachunek X. Hou- 
Wilna i do Pińska, Brześcia i Warszawy, ja- walt okazuje, że za- 
koteż za sprowadzenie sreber . . . 4201/15] płacił tę expens z per- 
cepty za ruchomość 
sprzedaną w Pińsku 
1 Brześciu, « « « + || 4200/15 
Jx. Szyrma Kazimierz w Pińsku za drukowa- 
nie przepisów do szkół, za transporty pensyi 
dla profesorów poczcie wileńskiej, za listy 
w interesach 2 edukacyjnej i rozdawni- , 
czej : 239|24 
Za korespondencye w duńeresach tychże komisyj 
i za papier, lak itd. najmniej . . 7. 3000|— 
Od taxowania kamienic, dworków, dode. i mu- 
larzom, cieślom „ « «.4 a 6 06 s 8 125/16 
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zg 
jj 
Pagina | 14. 
» 15. 
> 16. 
» 17, 18 
» 19. 
> 20. 
» 21,22 




















Od taxówania, ważenia sreber, cyny 














240|— 
Za wysztychowanie i wybicie abrysu szkół pa- 
rafialnych . 234|— 
JP. Knakfusowi za pracę w sorsnii kańienie 1800|— | Przyjęcie onych do 
decyzyi Pr. Komisyi 1800|— 
Za drukowanie procesu na szkoły parafialne . 56|— 
Posłanemu do Pińska z obligami kredytorów 
dłużnych skarbowi komisyi na drogę . go — 
Na ufundowanie gabinetu historyi naturalnej po- 
słano za granicę . + WA ema li SAGA 
Summa . | 49592|25| . Summa .| 6001/15 
Summaryusz całej expensy: 
Na Akademię wileńską, Colleg. astron. i szkoły 
W. X. Litew. : + s «w + «|| 97732l24|| Pagina ir, 12, 10. || r4Czy|zą| 
Na konwikt ubogiej szlachty 46581| 9 
Na szkołę parafialną 33367|24 pag. 16. | 15000|— 
Na expens duchowną . 77600|— pag. 17 i 18. | 24350|— 
Na emerytów 15000|— 
Na expens sądową . 45390|— 
Na expens extraordynaryjną . woki: 49592/25 pag. 21 i 22. | 6001/15] 
Summa . |365264|25 Summa . | 60229] g 
l 
































Potrąciwszy expensę od percepty 465.338 złp. 9 groszy, zostaje w kasie X-cia Jmci Biskupa wileńskiego 
na interes Prześw. Komisyi remanentu 100.073 złp. 14 groszy do 30 Junii 1776. 


cię 


— 314 — 


Nr. 2-do. Rachunek percepty i expensy kasy JO. Xcia JMci Biskupa wil. 
Na interes Prześw. Komisyi Eduk. Nar. a 1 Julij 1776 ad ult. Junij 1777. 


Percepta pieniędzy: 











Percepta z temańnenti. złote | grosze 
= A 
Die 30 Junij 1776 zostało remanentu Summa |100073 14 
| 1776. Percepta z kasy wileńskiej. | 


Aug. 4. Za dyspozycyą i kwitem Xcia JMci Lit. P. 1. | 12000) — 
Za takąż dyspozycyą i kwitem _ Lit. Q. 1. | 32204| 25 








Dbra Za dyspozycyą Xcia JMci i kwitem JP. Dy- 
dyńskiego wydano do skarbu Xcia JMci 
11000 
KEM «w « aaa mw e w<-  LG2SÓ 
Item za tegoż kwitem . . . . 5355 
Item za tegoż kwitem . . . . 4200 
SUMMA. . « € + » | 39805) = 
1777. Jan. 22 | Za kwitem JP. Dydyńskiego SER . «| 3500] — 
Za dyspozycyą Xcia JMci i kwitem JX. To- 
czyłowskiego . . . . . + moe węg śl] 2056] == 
Febr. 11 Za kwitem JP. Dydyńskiego s oauftółc 2 750| — 
Mart. 1 Za kwitem JX. Toczyłowskiego . . . . .| 10150 — 
17 Za kwitem tegoż na emerytów . . . . .| 19500| — 
20 | Za kwitem JP. Dydyńskiego . . . . . .| 10985/10!/. 
Apr 28 | Za kwitem tegoż „ « « « « a : 2,3 6 »| 3152] = 
Za Kwitem (EgOŻ«/. a + 6 © 0 Mao 6 960| — 








Summa . |135057| 5 
Percepta extraordynaryjna. 


Z kasy kowieńskiej . . . . . « » . . „| 8375| — 
Z najęcia stancyi w konwikcie przez 3 lata 

DO ML 460 „e 4% a a w Re A 1200| — 
Na interes konwiktu ubogiej szlachty zapła- 

MRZZ tax uga ly 4 Boa || ZGOS = 


Pensya konduktorowi Markowskiemu niewy- 
płacona w expens fabryczny wprowadzona | 2000 — 








Summa .| 13643| — 
Summaryusz 
Percepty Xcia JMci biskupa wileńskiego kasy 1 Julij 
1776 ad ult. Juni 1777. 


Remanentu pozostałego . . . . . . . .|100073| 14 

















Ż.kasy: wHeńskiej « « s « s « 4 s + « |I$5057| 5 
Percepty extraordynaryjnej: 
1) z kasy kowieńskiej . . . . . 8375 
2):z najęcia stancyl . « « « « « 1206 
3) przez X. Żabę zapłacone . . . 2068 
4) należność konduktora . . . . 2000 
Summa. « « „ . „| 13043) — 














Summa . |248773| 19 











FExpens pieniędzy: 
























































koje, nień ,|BE | 9 z |ś| 
| emo ĄG E E Ńxpeńns złote Ę Annotacya 2 Ę 
Expens na Akademię wileńską. 
1776 Dbr. 1o JP. Regnier prof. anatomii pensyę septembrową . 2000 — 
/N. 2.| Temuż na drogę do Paryża na sprawunki do ana- 
tomii należące dukatów 350 po 17!/ złotego . 6125| — 
1776 Mai 1o|N. 3. Temuż na ufundowanie ogrodu botanicznego 6000|— 
Summa . 14125|— 
Expens na konwikt ubogiej szlachty. 
1776 Naddanych nad sumę 16600 na rj konwiktu JX. Żaba zapłacił X. 
Febr. 1. E.a JX. Houwaltowi daną e 1185| —| Regensowi : 1400|— 
Q. | Na utrzymanie konwiktu tego od "ult. Tunii 1777 . 43874|7/,| metrowi francuz. 668|— 
NOTA: 
Q.1.| Na fabrykę tegoż konwiktu 4520a4]/,| Z najęcia stancyiwkon- 
j wikcieintrata trzyletnia I 200|— 
Konduktor Markowski 
ć nie wziął pensyi . . |2000|— 
Summa . 9o292/12 Summa . |5268|—- 
| Expens na szkołę parafialną (w Zakręcie). 
1776 od1 Jun. O.o.| Na utrzymanie tych szkół według rachunków 24786) 7 
ad ult. Junii Summa per |se. 
"777 Expens duchowna. 
1776 C.c.| 12 plebanom 10000 
Sept. 8 Misyonarzom . 3200 














Cię 




















Rok, miesiąc, | £ Ę ą s |8 
wig 3» Ś Ę Ęxpens złote Ę Annotacya K Ą 
Profesorowi teologii moralnej 800 — 
Profesorowi teologii dogmatycznej 800 — 
ty77 Mar, |BC.| 12 plebamom . +... 4 w sa wa ws a 10000) — 
8 Mansyonarzom OW 3200|— 
I AMlaryście „ « de w e c 400|— 
8 Misyonarzom 3200|— 
2 Kaznodziejom przy kościele | Św. ' Jana . 1250— 
1 Kaznodziei niemieckiemu przy koś. św. Ignacego 600 — 
Profesorowi kanonów . SPEC: A: 1000|— 
Prof. teologii moralnej . . . . . . 800|— 
Prof. teologii dogmatycznej . . . . 800 — 
Prof. Pisma Św. s 800|— 
Na opatrzenie koś. św. Ta i i iizwinakie zakrystyi 2900 — 
Summa . 39750|— 
Expens na emerytów. 
1777 Mart. | D. | Różnym XX. emerytom iako też braciszkom zasłu- 
żonym, także na kościół i zakrystyę kościoła Św. 
JKazimiCzZA « «aw add 2 PIP 18780|— 
Summa per se 
Expens extraordynaryjna. 
1776—1777 |N. 1.| JP. Ważyńskiemu za stancyę dla JP. Jarockiego ple- 
Jl x, nipotenta Komisyi : 1000|— 
N. 4.| JP. Regnier reszty do ufundowania wdbimetu histowyi 




















iatuialnej c", oska Wo AK 











4600 























gie 


1777 Apr. 1o|N. 5.| JX. Kossakowskiemu w Paryżu za korespondencyę 
na rok 1775 i 1776 dukatów 200 po M 7 » « | _3500— 


Summa . . . .| g910o0|— 








Summaryusz expensy kasy JO. Xcia JMci 
Biskupa wileń. na interes Komisyi a 1 Julij 1776 
ad ult. Juniij 1777. 


1.| Na Akademię wileńską . . . «. . . . « „ . . „| 14125|-— 
2. | Na konwikt ubogiej szlachty . . . . . . . . .|| 90293] 7 
3.|.Nia szkołę paralialną - « « « wa « 6 a + „ Gi| ZĄYIEÓ) 7 
4. | Na ezpeńs dnchowną.: « « « * 4 6 awe w «e «|| J075O|= 
5.| Na emerytów . . . $om ems w Aa ai LOGO 
6. | Na expens extraordynaryjną u 8 REA GATA 9100 — 








Summa . . . . |196834|14 


Potrąciwszy od percepty 248773 złp. 19 gr., zostaje | 
w kasie JO. Xcia JMci Bisk. wileńs. do 30 Junii 1777 | 
remanentu 51939 złp. 5 groszy. 


















































Bilans generalny percepty i ekspensy kasy JO. Xcia JMci Biskupa wileń. a 1 Aug. 1774 
ad ult Junij 1777. 
gą = T " 


| PBROCBE PLA: złote BPOŻĘ RXPĘEN S$: złote — |grosze | 


o NAC WRA | 


a die 1 Augusti 1774 ad ultim. Junii 1776 |465338| 9 | a die 1 Augusti 1774 ad ultim. Junij 1776 |365264| 25 
a die 1 Julij 1776 ad ultim. Junij 1777 . |148700| 5 | a die 1 Julij 1776 ad ultim. 1777 . . .|196834| 14 | 
f 5 
+ | 























Summa . .|614038| 14 Zostaje remanentu . . . . +s.»]| SŁQ38| 1 
ON „. .|614038| 14 






































»Kopia ta wypisana z Xięgi rachunków kasy generalnej iest konfrontowana. W Warszawie 30 stycznia 1778. 
A. Cieciszowskt mp.« 


Li€ 


Kiedy Szkoła Główna litewska ostatecznie urządzoną została w r. 
1781, Komisya edukacyjna przeznaczyła na jej utrzymanie 150000 złp., 
na posiedzeniu swem 2 kwietnia 1783 roku. Suma ta miała być wypła- 
coną z kasy generalnej w dwóch ratach bez wyrażenia na co szczegó- 
łowo, z obowiązkiem tylko zdawania z tego rachunku przez Szkołę Głó- 
wną dwa razy do roku. Po zapłaceniu pensyi profesorom i zaspokojeniu 
innych niezbędnych potrzeb Akademii, okazały się pewne oszczędności, 
za które postanowiono kupić plac na ogród botaniczny, założyć klinikę, 
opatrzeć bibliotekę nowemi dziełami, na której utrzymanie funduszu Ko- 
misya edukacyjna nie wyznaczyła. Kasa generalna inaczej się na te 
oszczędności zapatrywała. Zażądała mianowicie listy osób pobierających 
pensyę w Akademii i rachunku z pozostałości, mając zamiar do rema- 
nentów doliczać taką sumę, jaka się okaże konieczną dla uzupełnienia 
etatowej sumy 150000 złp. Wogóle kasa główna bruździła. Gdy Komi- 
sya edukacyjna wyznaczyła dodatkową pensyę dla nauczycieli szkół pod- 
wydziałowych na Litwie ze względu na etat tych szkół bardzo szczupły, 
kasa główna sprzeciwiła się wypłacaniu tych dodatków. Spór ten został 
wywołany następującą okolicznością: Komisya przeznaczając dodatki, nie 
wymieniła wyraźnie, z jakiego funduszu miały one być wypłacane; kasa 
generalna chwyciła się tego opuszczenia i odłożyła wypłatę dodatków 
do uzyskania oszczędności, gdyż fundusz szkolny litewski, jak kasa 
utrzymywała, nie wystarczał na to. Tymczasem fundusz był wystarcza- 
jący. Według raportu Szkoły Głównej z r. 1790 fundusz litewski był 
następujący: dochód stały z dóbr złp. 504429 gr. 203/14; z prowizyi od 
sum złp. 189952 gr. 19*/44; z dochodu 'potocznego złp. 200; razem 
złp. 694582 gr. Io rzeczywistej intraty. Długie były starania o to w Ko- 
misyi, lecz zakończyły się pomyślnie, bo dodatki do pensyi nauczyciel- 
skich zostały asygnowane. 

Cesarz Paweł 6 lutego 1797 r. imiennym najwyższym ukazem, za- 
rządzającemu wówczas gubernią litewską księciu Repninowi danym, naj- 
miłościwiej rozkazać raczył: procenty od sum za sprzedane majątki po- 
jezuickie przeznaczyć na utrzymanie Uniwersytetu wileńskiego, według 
etatu najwyżej zatwierdzonego, w którym później poczyniono różne 
zmiany i dodatki. 


Według pierwotnego etatu, wydatki na utrzymanie Uniwer- 


Sytetu WYROSMY . : - « wow aooow w eos a - BZZZĘ IS: SĘ=KOP: 
Z tej sumy wydawano: 

na rząd Uniwersytetu . . . . « « « *. . .. 3I80 » — » 

ma oddział moraliy « « « « s» a « + s s » 1350 » = » 

ma 6ddziął Gzyczńy . « « » s «6 wi wt 8400 » » 


na oddział lekarskf » . 1 « ma us a 72060 » — » 


a 319 =— 


na nauczycieli sztuk wyzwolonych . 1200 rs. — kop. 
na szkołę powiatową WIIENSKĄ : - 4 26 4% 2242 » 50 » 
na szkołę wojenną . ę 30% 7305 » — » 
na konwikt dla dzieci mieszczańdkich 6 45 I200 » — ». 
na szkołę żeńską dla szlachty . . . . 3 3000 » — » 
dla dwóch dyrektorów szkół narodowych i a 1000 »> — » 


na utrzymanie Uniwersytetu, gabinetów i t. d. 7072 » 40 » 


O szczegółowych wydatkach dowiadujemy się z raportu guberna- 
tora cywilnego litewskiego Friesela do rządzącego senatu z d. 7 marca 


1801 roku. 
Pensya roczna: 


$.I Rząd Uniwersytetu. ruble _ kop. 
r „Rektor i Mmstoryogtaf .. « 7 « s w e o w 6 + »  Ż$06G6 == 
2. Sektetarz kónietEicyi « « «« w e wowe 6 4 © 600 — 
3. Bibliotekarz . . . SCORE: 600 — 
4. Dłumacz języka rosyjskiego 5 CE wk A Ans 6 300 — 
5. Bedel pierwszy . . . . KAZDA NCACESZ 90 = 
6. Bedel drugi . . . SOEJCENCETZ go — 
7. Na rozchody kancelaryjne s ałecoho dr 2 B 300 — 


$. II. Oddział moralny. 


. Profesor teologii moralnej . . . g00 — 
Przy nim wiceprofesor albo adjunkt, który oprócz 
swoich obowiązków będzie czytał historyę kościoła 300 — 
3. Profesor logiki i prawa przyrodzonego, narodów 

i politycznego AE goo — 
4. Adjunkt jego, oprócz obowiązków swoich zajmo- 
wać się będzie w kancelaryi i tłumaczeniem ró- 


b HH 


źmych dzieł + s a«s< - 300 — 

5. Profesor prawa cywilnego, kościelnego i i procesu goo — 
6. Adjunkt jego, jak i seeda zajmować się RR 

w katcelaryi « « ss « « Ę Ę > 8 300. — 

7. Profesor historyi uusadecj 5 wy zę (6 6 goo — 
8. Adjunkt, prócz obowiązków swoich, zajmuje się 

w kancelaryi rządu Uniwersytetu dLa Gog Ta ława 300 — 

g. Profesor wymowy, poezyi i literatury . . goo — 
1o. Adjunkt jego, zajmować się będzie wykładem jęz= 

ków greckiego i rosyjskiego . . . . 3 300 — 
Oprócz tych profesorów przy tymże wydziale liczą się 

nauczyciele języków: 

ti, ROSYJSKAGSG „ « 6 6 Go m0 0 GWO GA WE 2 300 — 

W2. GIECKIESO « s 60 GW W WT W WOG WB 300 — 

13. .NieDlieckIEZÓ. « a e Woż w 6 ABE toja 6 300 — 

14. PIAUCUSESSÓ- « w 2 6 w e U 6 M GL BO wot 450 — 





Ogółem na moralny . . 7350 — 


Pensya roczna: 


$. III. Oddział fizyczny. 








ruble kop. 
I. Profesor teoretycznej i eksperymentalnej fizyki . goo — 
2. Adjunkt jego, ma prócz obowiąz. dozór nad gabi- 
netem MZyCZNYM, . « © w « © Sus s « 4% w 6 300 — 
3, Profesor astronomii . . . SzÓŻe di goo — 
4. Adjunkt, ma dozór nad obserwatorytm 0536 300 — 
5. AStfońom:ODSEEWałóf «'. « « » a » « 6% 9 6 g 00 = 
6. Profesor czystej matematyki . . . PŚ goo — 
7. Adjunkt jego, wykłada geometryę praktyczną dE 300 — 
8. Profesor matematyki stosowanej . . . . sa goo — 
g. Adjunkt jego, wykłada mechanikę . . . . . . . 300 — 
1o. Profesor architektury cywilnej i wojskowej . . . goo — 
Ii. Adjunkt jego . . . PORE. R GASAĘ 300 — 
12. Profesor malarstwa i rysunków ą «87 GA „cą 20% goo — 
13. Adjunkt jego. - . . . s w 6) 3 300 — 
Przy tym oddziale jest A dań reperacyi i ro- 
bót instrumentów w obserwatoryum astronomi- 
cznem i w innych miejscach, który prócz tego po- 
winien mieć wykłady publiczne dla artystów i rze- 
mieśliikcy + « 6 aa 4 mo 2 m 66 a eć 300 — 
Ogółem na oddział fizyczny . 8400 — 
$. IV. Oddział lekarski. 
I. Profesor chemii . . . 148.5 goo — 
2. Adjunkt jego, ma nadzór nad laboratorynm + © 300  — 
3. Profesor anatomii i fizyologii . - . . goo — 
4. Adjunkt j jego, ma nadzór nad teatrem anatomicznym 
i przygotowuje preparaty . sę  EDREBLOS 300 = 
5. Profesor patologii i materyi lekarskiej zda e ara g60 = 
6. Adjunkt jego . . . . » 300 — 
7. Profesor teoretycznej chirurgii. i położnictwa SE goo — 
8. Adjunkt jego . . . . CEEOL 6 300 — 
g. Profesor praktycznej chirurgii 2 arie wiara 2 goo -— 
1o. Adjunkt jego. . . . ZAONACIE: 300 — 
11. Profesor historyi naturalnej z goo — 
12. Adjunkt jego, wykłada botanikę, ma nadzór nad 
gabinetem historyi naturalnej i ogrodem botanicz. 300 — 
Ogółem na lekarskim oddz. . 7200 — 
$. V. Prócz tego nauczyciele sztuk. 
r.iNauczyciel Miizyki:. » * « 4 © e » e Ww 300 — 
ż-Naiiczyciel taQGa -. » o e w a w Gao 6 A 6 s 2 300 — 
s, Nauczyciel fechtumku:< + « w 6-4 «o. 4 wia 00. 300 — 
ASIDEICJLEM «4 «ó: Bór w u 6 m 4 © w r 0 mia 4 300 — 





Ogółem . . . . . 1200 — 


— 341 — 


$. VI. Nauczyciele niższych klas zajmujący miejsca 





w szkole powiatowej wileńskiej. Pensya roczna: 

ruble kop. 

i. PiOTektór'. . «”. $ e s g 0 322 50 
2. Nauczyciel albo profesor pierwszej klaży. SRK: 330 — 
3: » » » dru giej » ki: Ao 2 217 50 
4. » » » trzeciej » R ZiodK 277 50 
5. » » > czwartej  » GZ 240 — 
6. >» » » piątej » ŻE 5 ME 217 50 
7. > » > szóstej » 2 Ż17 50 
8. » rysunku i języka francuskiego . . . . 300 — 
9. » języka ńiemieckiego . . « « s « » » 120 — 
Ogółem: « . «. „ . 2242 50 


$. VII. Szkoła wojskowa. 


Przy Uniwersytecie obowiązek jest utrzymywać 
w rodzaju kadetów 60 biednych szlacheckich dzieci, na 
utrzymanie których naznaczono na każdego po 100 rubli 6000 





przy nich: 
1. Dyrektor, z dymisyonowanych sztabs-oficerów . . 450 — 
2. Pomocnik jego z ober-oficerów |. * 225 — 
3—8. Dla nadzoru 6 dymisyonowanych ofićśrów "dla 
każdego pensyi co rok 30 rubli . . . . . . . . 180 — 
g. Nauczyciel artyleryi i fortyfikacyi . . . . s 480 — 
Ogółem na szkołę |"... 7305 — 


$. VIII. 


1. Również postanowiono utrzymywać 40 biednych 

dzieci mieszczańskich, dla wyuczenia ich rzemiosł 

i kunsztów, na każdego na rok po 30 rubli. . . 1200 
2. Także postanowiono utrzymywać szlachetne panny 

w klasztorze Zwiastowania Najśw. Panny w Wilnie 3000 
Przy narodowych albo powiatowych szkołach naznacza 





się dwóch dyrektorów: pierwszy . . « - . . . . 500 — 
dIUBL « w mau st$iap ET 500 — 
Ogółem « «. «e w".5200 = 


$. IX. Na różne wydatki w Uniwersytecie. 


I. Na utrzymanie obserwatoryum astronomicznego . 150 
2. » » chemicznego laboratoryum  . . . 450 
3 * » fizycznego gabinetu . . . . . . 300 
4.11 $ » gabinetu historyi naturalnej i pen- 

$Ya GZfOdRIEOWI - « « w e gs w lwami o JO 600 
5. Na utrzymanie anatomicznego teatru i instrumen- 

tów chirurgicznych  . uż 6 SR da da Wah 225 

88 


6. Na powiększenie biblioteki EE Lat 6 
7. Na farby, papier, ołówki do rysunków 45% 2 


UNIWEHSYTET WILEŃSKI. 21 


LJ 
LU 
Lt 


10. 


II. 


Pensya roczna: 





. Na utrzymanie 9-ciu plebanii | w różnych miejscach 


na Litwie erygowanych, stosownie do testamentów 
przy oddawaniu majątków Jezuitom . . . 1485 
Pensya emerytom i ex- -Jezuitom, którzy już to dla 
wieku, już dla choroby nie mogą się zajmować 
MRUSZGLIGGI | mę + wte ko 4 woigraja-w «iw UÓGĄ 


ruble kop. 

Na kupno i utrzymanie instrumentów w szkole 
muzycznej . . . 172 40 

Na utrzymanie 10 koni do natki jazdy konnej z ze 
stosowną ilością sużby + 2% 3 goo — 

Na drwa, Świece, stróżów, kominiatzy i i inne wy- 

datki na utrzymanie w p budynków uni- 
wersyteckich . . . . . 2250 — 
Na remont uniwersyteckich i szkolnych domów « 1500 — 
Ogółem . . . + 7072 460 

$. X. Według dawnego etatu byłej Komisyi 
edukacyjnej polskiej. 

. Na utrzymanie kościoła pojezuickiego św. Jana na- 
leżącego do Uniwersytetu . . . : 450 — 

6-ciu Misyonarzom przy tym kościele, każdemu po 
120 tiblima'roóke! .-.«. z * + « 720 — 
. 2 kaznodziejom przy tym kościele po 186 gó 360 — 

Na utrzymanie w Wilnie kościoła pojezuickiego 
Św. Kazimierza . . . ST 04 aloe ara 300 — 
. Altaryście w tymże kościele SEP AE 18 — 

Kaznodziei niemieckiemu w kościele pojezuickim 
Św. Ignacego . . . . + 5 go — 





Ogół wydatków dawnego etatu . . 14118 


$. XI Przy archiwum poprzedniej Komisyi edu- 


kacyjnej, gdzie złożone są wszystkie dokumenty i wiadomości 
tyczące się majątków pojezuickich w Litwie i w innych pro- 


w 0 


OGC RP 


wincyach polskich do Rosyi przyłączonych. 





Dyrektot atchiweh -. « + 2% + « s a sj 2 w  BAŻĘ = 
ATCHIWISTA.- 0 preóody © w s a 6 wow 4 2 4 4 600 — 
Kancelarysta . . . PORT RŁENCA LN: 300 — 
Na wydatki kancelaryjne . PZW SRTE Ta wiz 150 — 

Ogółem . « « w « (2175 — 

Rekapitulacya wydatków. 

Na tządruniwersytecki zl soawow s w. + » LIBG — 
Na odAzidł ĄOMAIMY .... + « s 0 mosówiodiwi wiisy SĘBĘG = 
Na oddział fizyczny «owu arts « wir is =wj /B4GG <= 
Na oddział lekarski . . . . . sp auór spa w: WAZA! — 
Na nauczycieli kunsztów i sztuk biala. R Wsźwfcei LKŻGO = 
Na nauczycieli niższych klas. . . . . . «. ..« 2242 350 


Pensya roczna: 





ruble kop. 

7. Na szkołę wojskową . . . www waie 7305 
8. Na wychowanie biednych dzieci b > sdarł4 w 15260 => 
g. Na różne wydatki uniwersyteckie . . . . . . . 7072 40 
1o. Na wydatki dawnego etatu . . . . * . . . . I4I1I8 — 
11. Na utrzymanie archiwum . . . 4» 2155 <= 
Ogółem roczne SETTEĆ, . . 65442 90 


(Archiw. ministr. oświec. N. 39782 karta 1137). 


Utworzenie ministeryum oświaty w Rosyi i okręgu naukowego 
wileńskiego zupełnie inny kierunek nadało wychowaniu publicznemu na 
Litwie. Szkoły zostały lepiej opatrzone, nauki ujednostajniono, wizyty 
zaprowadzono. Utrzymanie Uniwersytetu i szkół mu podwładnych było 
dostateczne; na opatrzenie potrzeb nieprzewidzianych w etacie wyzna- 
czono specyalne sumy. Uniwersytet w sprawozdaniach swoich p. t.: 
»Wiadomość z roku .... o S$ummie Etatem na utrzymanie Imperator- 
skiego Uniwersytetu wileńskiego przeznaczonej« corocznie drukowanych, 
dokładną zdaje sprawę z użytych funduszów. »Wiadomości« te wiele 
rzucają Światła nie tylko na stronę finansową, ale podają nie jeden cie- 
kawy moment z życia wewnętrznego Uniwersytetu, zaczerpnięty z pro- 
tokółów urzędowych, prawie nam nieznanych. Zaledwie kilka tych wia- 
domości mam w swoim zbiorze. Pierwszą wiadomość znajdujemy w ra- 
porcie ks. kuratora do ministra o stanie Uniwersytetu w roku 1803/4; 
kilka podał Jocker w swym »Obrazie« -— wszystkie dla wyżej przyto- 
czonych względów podaję in extenso: 


1803. 


Ruble kop. 
Remanent z roku 1802 . . . . brd: 973 3o0!fą 


W roku 1803 odda 


Otrzymano z Izby skarbowej wileńskiej: 











; f18 marca. . . . 2400 — 
za tercyał earzegk | 8 cza: + arŃŚŃOG, = 
za tercyał majowy 9 września . . . . . 34800 — 
za tercyał wrześniowy 28 grudnia . . . 35000 — 

Ogółem. «al «1a 10577g 30% 

Z tej sumy wydano według niżej podanej specyfikacyi 50772 47! 
Pozostaje - « . . . 55000 83 

Pozostawiono na rachunek 1804 roku . . . . . . 198  53/o 
Pozostało się w Izbie skarbowej . . . . a 200 „, — 

Wogóle żonie się. . 55398 88! 


żę” 


Wiadomość o sumie użytej na wydatki Uniwersytetu wileńskiego w r. 1803 


z wykazaniem na co mianowicie. 
PENSYE: 

Rektorowi biskupowi H. Strojnowskiemu, otrzymują- 
cemu i według dawnego etatu, obecną pensyę . . Ą 

Trzem dziekanom oddziałów: ]. Mickiewiczowi, Fo I 
benweinowi i K. Bogusławskiemu od 18 maja z etatu 300 rubli, 
za 7 miesięcy 13 dni, każdemu po 185 rubli 831/, kop. . 

Sekretarzowi uniwersyteckiemu, prałatowi Naruszewi- 
czowi, po dzień jego Śmierci 4 kwietnia według dawnego 
etatu 600 rubli, za 3 miesiące i 3 dni . . . . . 

A z tego zastępującemu jego miejsce prof. Malew- 
skiemu do 18 maja według tegoż etatu za 1 miesiąc 14 dni 
73 ruble 33'/, kop.; od tego dnia po dzień zatwierdzenia 
sekretarza g lipca i za pozostały czas według nowego etatu 
450 rubli, za 7 miesięcy 13 dni 278 r. 75 kop. . . . . 

Sekretarzowi rządu uniwersyteckiego S$. Odachowskie- 
mu od dnia zatwierdzenia t.j. g lipca za 5 ącej 22 dni, 
z etatowej sumy 450 rubli 

Profesorom czynnym według dawniejszego: za tercyał 
styczniowy i za 17 dni tercyału majowego, według poprze- 
dniego etatu goo rubli, a od 18 maja według nowego etatu 
1ooo rubli, a mianowicie: Sniadeckiemu, Jundziłłowi, Nar- 
wojszowi, Reszce, Poczobutowi, Szulcowi, Lobenweinowi, 
Becu, Szpitznaglowi, Briotetowi, Matusewiczowi, Malew- 
skiemu, Golańskiemu, Smuglewiczowi; wysłużonym, którzy 
czytają lekcye do wyboru nowych profesorów: Mickiewi- 
czowi i Husarzewskiemu, każdemu po gór rubli g47/, kop.; 
Tomaszewskiemu od dnia poruczenia mu katedry teologii, 
za tercyał wrześniowy z 1000 rubli, 333 rubli 33'/, kop.; 
emerytom, którzy od 1 września otrzymywali emeryturę: 
Kundziczowi, Pocołojewskiemu i Bogusławskiemu do 18 
maja za 4 miesiące i 17 dni według poprzedniego etatu 
goo rubli, a od tego dnia do 1 września za 3 miesiące 13 
dni z 1000 rubli, każdemu po 628 rubli 61 kop. Wszystkim 

Ekstraordynaryjnemu prof. skulptury A. Lebrunowi od 
dnia zatwierdzenia t. j. 30 lipca za 5 miesięcy 1 dzień 
Ż 1666 TUbBH - w=-« « 

Adjunktom: Niemczewskiemu, Stubielewiczowi, Nisz- 
kowskiemu, którym nie było poleconem wykładanie lekcyi 
dodatkowych kursów, za cały rok według dawnego etatu 
po 300 r.; Życkiemu, Kamieńskiemu, Powstańskiemu i Kor- 
zie, którzy od początku zajęci byli lekcyami, do 18 maja 
według dawnego, a od tego dnia według nowego etatu, 
każdemu po 423 r. 88*/, k.; Kado, Symonowiczowi, Znosce, 
Serafinowiczowi, Bakowskiemu, Rustemowi, którym powie- 
rzone były wykłady od 1 września, za tercyał styczniowy 
i majowy według dawnego, a za wrześniowy według nowego 
etatu, każdemu po 366 rubli 661, kop. Wszystkim . 


Ruble kop. 
FZOO© —= 

557 49/4 
t$ż = 

352 8% 
215 — 


17610 24! 


419 44/4 


5095 54 


Cenzorom książek: Kundziczowi, Śniadeckiemu, Go- 
lańskiemu i Bogusławskiemu od dnia potwierdzenia ich t.j. 
od 21 października za 2 miesiące g dni z sumy 100 rubli, 
każdemu po 19 r. 161, kop. : 

Nauczycielom języków: Rogowskiemu, Zubakowiczo- 
wi, Albrechtowi po 300 rubli, AR Pinabelowi 450, 
według dawnego etatu 

Naucz. muzyki Hollandowi, według dawnego etatu 

Sześciu księżom Mansyonarzom, każdemu po 120 r. 

Dwom kaznodziejom: X. Fr. Godlewskiemu i Rylle 
za tercyał styczniowy i majowy według dawnego etatu 180 r., 
każdemu po 120 rubli; za tercyał wrześniowy Godlewskie- 
mu, który spełniał sam ten obowiązek za tercyał wrze- 
śniowy według nowego etatu z 300 FablL 4.4 z. 

Ekonomowi i kasyerowi Szostowickiemu od dnia za- 
twierdzenia, t.j. od g lipca za 5 m. 22 dni z sumy 500r. 

Buchalterowi Kontrymowi od dnia zatwierdzenia t.j. 
6d 24 lipca za 5 m. 6 dni z sumy 300 rubli . . . . 

Dwom bedelom: Cejzikowi i Poczobutowi do 18 maja 
według dawnego etatu z go rubli po 34 r. 25 kop. a od tego 
dnia według nowego (150 rubli) po 92 ruble gr1/, kop. . 

Profesorowi Tomaszewskiemu, byłemu bibliotekarzowi, 
do otrzymania katedry teologii, za tercyał styczniowy i ma- 
jowy według dawnego etatu 600 r. . . 

Pomocnikowi bibliotekarza, adjunktowi Bovat, według 
dawnego etatu > 

Mechanikowi praktycznemu. J. pazkkwiczawi de I 
września z sumy 300 Is. ; 

Prefektowi seminaryum nauczycielskiego X. Kundzi- 
czowi z etatu 300 rubli od 1-go września . . . . . . . 


EMERYTURA PROFESOROM WYSŁUŻONYM: 


Rektorowi biskupowi Strojnowskiemu . . . . . . 

Biskupowi Pilchowskiemu po dzień jego śmierci 22 li- 
stopada z 600 rubli za 1o mies. 21 dni . . . . : . . 

Kazimierzowi Rogowskiemu 

Józefowi Langmajerowi (w Wiedniu), Korneliuszowi 
Pocołojewskiemu, Konstantemu Bogusławskiemu i Tadeu- 
szowi Kundziczowi po 200 rubli . . . . PR 

Astronomowi-obserwatorowi Poczobutowi pensya, wy- 
znaczona przez Komisyę edukacyjną za prace uczone, wy- 
dawana mu obecnie po zatwierdzeniu p. ministra 22 pa- 
ździernika z extraordynaryjnej sumy : 

Wizytatorom: prałatowi Bohuszowi i 'akademikowi 
radcy kolegialnemu Sewerginowi, po 1500 ts. . . 

Na wojaż do cudzych krajów adjunktom: Symonowi- 
czowi 80o rs.; Stubielewiczowi, Niemczewskiemu i Niszkow- 
skiemu po 700 rubli . RO a] TAA, na P RKA 


Ruble 


76 


1350 
300 
720 


600 


120 


800 


kop. 


66 


887), 


33 
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Ruble kop. 


Na nagrody celującym studentom: Mianowskiemu, 
Czeretowiczowi i Rozwadowskiemu, po 100 rs. 
Na kandydatów przyjętych do seminaryum nauczy- 


cielskiego . 


NA ŚRODKI NAUKOWE I INNE: 


Na gabinet fizyczny 210 r. 64 kop., i z kwoty 846 r. 
z dawnych lat wydanych pozostałość 289 r. 36 k. Razem 


Pozostało się wydanych nad etat 556 r. 68 kop. 


Na laboratoryum chemiczne . . 
Na gabinet historyi naturalnej > 
Oprócz 500 rubli wyznaczonych etatem, więdasć 

104 r. 73 kop. na kupno minerałów w Węgrzech, bę- 
dzie to zaliczone na rok przyszły. 


Na ogród botaniczny . . 


Na obserwatoryum astronomiczne 8 
Na szkołę rysunków i malarstwa 

Na szkołę architektury cywilnej . . 
Na teatr anatomiczny i gabinet . > 


Na bibliotekę, kupno książek i oprawę ich . 


Na domy uniwersyteckie, drwa, Świece i na służbę . 


Na kościół uniwersytecki 


Wyżej nad etat wydano 93 ruble 32%, — ac 


się na rok 1804. 


Na wydatki kancelaryjne i na służbę 


Na zebrania akademickie, gazety i t. p. 


300 — 


374 55 


500 — 


595 287 
604 83 


520 58 

106 421/, 
318 — 
24 57/fa 
30: 227 
783 317 


5962 661), 


543 32'fe 


II70 I 
398 10 





Ogółem wydatki 


50772 47 Ją 


Wyjaśnienie, na jakie cele suma, na utrzymanie Uniwersytetu przeznaczona, 
była wydaną, i ile się z niej pozostało. 








Według etatu 18 maja 1803 r. 
należy się: 


Na rząd Uniwersytetu, rektorowi, dzie- 
kanom, sekretarzom . . . . . . . 

Profesorom czterech oddziałów 

Na kursy dodatkowe . . . . . . . . 

AdjumEIoOM s « s a 6 GG GG a © 





Czterem cenzorom ksiąg . . . . . . 
Nauczycielom języków . . . . . . . 
Nauczycielom kunsztów i innym 

Nie otrzymano z Izby skarb. 200 rubli 
Księżom Mansyonarzom . . . . . . 






































Pozosta- | Otrzyma- Pozostało 
wało no Wydano się 
z r. I802||W r. 1803|| w r. 1803 ||na r. 1804 
ruble | kop. | ruble |kop.| ruble | kop. || ruble | kop. 
— | — 3300| — || 2479/58 820/42 
— | — || 32000| — | 17610)24t4| 14389/753%4 
— | — || 16000 — | — — || 16000) — 
— | — | 6000) — | 5095/54 904|46 
a ||a 400| — 76/66 323/34 
— | — 1500] — | 1350| — 150| — 
— |-| 1600] —|  719]ą4t4|  880|533%4 
— | — 720| — 720 — | — | — 
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pad: ge Wydano |. 

z r. 1802||w r. 1803 || w r. 1803 |na r. 1804 

ruble | kop. || ruble |kop.| ruble | kop. | ruble | kop. 
Księżom kaznodziejom . — | — 600| — 340| — 260| — 
RADEIANÓWI « - « « + «4 6 JE — | — 300|—| — | — 300| — 
Kasyerowi — | — 500| — 238|888/4,|  261|111p 
Buchaltetówi «+ « s» « s: s :« — | — 300| — 130| — 170] = 
Dwom bedelom = | = 300| — 254|33 45/67 
Na gabinet fizyczny . . . . . — | — 500| — 500| — == |= 
Na laboratoryum chemiczne 281|831/| 1000| — 595|281)]|  686|55 
Na gabinet historyi naturalnej — | — 500| — 604|73 = „|= 
Na ogród botaniczny . . . . 315|301/s|  900| — 520|58 694|721/ą 
Na obserwatorynm astronomiczne . . | 289/871/ą 500| — 106|421/ą 683|39 
Na szkołę cywilnej architektury . . .| — | — 300| — 24|571/g|  275J421/9 
Na szkołę rysunków i malarstwa — | — 500| — 318| — I82| 
Na szkołę praktycznej mechaniki — | — 500| — 200| — 300| — 
Na szkołę gospodarstwa dornowego . | — | — 500] —| — = 500| — 
Na teatr i gabinet anatomiczny . . .| 45|6114| 1000| — 301|221/]|  744|383/4 
Na szkołę kliniczną . - « « « s » == | = 3000| —| — — 3000| — 
Na szkołę weterynaryjną . . . . . . — | — 5600] — | — = 500| — 
Na bibliotekę: . -. . «. „ » 31j4ą31/|| 2000| —| 1483|311/|  548|12 
Na utrzymanie domów uniwersyteckich, 

drwa, Świece i służbę . . . . . . — | — | 6100] — | 5962/6614]  137)331/a 
Na kościół (wydano na rachunek 1804r. 

98 t: SZUĘ KOD.) «6 pw waw 5 — | — 450|—|  543]321fg| — | — 
Na kancelaryę i służbę . . . 9|30 1860| — | 1170| 11/ą 639|281/ 
Na nagrody konkursowe . . . . — | — 560|=||. = |= 500| — 
Na nagrody, celującym uczniom . — | — 500| — 300| — 200| — 
Na gazety, dzienniki i t. d.. . . — | — 600| — 398|10 201|g9o 
Na emeryturę wysłużonym . . . . . — | — | 6000| — || 2055 — | 3945| — 
Wizytatorom 505, GE — | — 4000| — || 3000| — 1000| — 
Na seminaryum nauczycielskie — | — || 4500| — 474|55 4025 45 
Na wydatki nadzwyczajne — | — | 2130| — 300|— 1830| — 

Ogółem '973|301/|104800| — | 50772]471]| 55198|8845 

105773 ©. 301ją k. 
Pozostało się w Izbie skarbowej - « '« « « « « % Gw 463 6 + me * 200| — 
Wydańo fa rachunek I804 toki" „ +” 6% „.» 1 « 2 0 0 6 6 3 4 6 198| 51/g 


POZGSOWG « «2 Sogo 4 „da 


ue „0 -ę (6 w 5 e 








55000 


83 
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Wiadomość o sumach znajdujących się w rozporządzeniu osób, mających 
specyalne wydatki — wydanych z kasy uniwersyteckiej na rok 1803 i o rema- 


nencie z roku 1802. 















































pge Wydano Pozo- | 
U kogo mianowicie lz r. 1802] w r. 1803 stało się 
| ruble | kop. ike kop: || ruble | kop. 
U profesora fizyki X. J. Mickiewicza na gabinet fi- 

ZYCZDY 2 «14005 ay ło Rad la owym GE — | — 500] — | — | — 
U profesora Śniadeckiego na laboratoryum che- 

MIczhE «wwa wi dRAWOEWY KREDA 281|831/| Iooo| — | 686/55 
U X. Jundziłła na gabinet historyi naturalnej . . | — | — 333/331/4|| 298|601/4 

na ogród botaniczny . . . . . . 315|301/|  900| — | 694/721/a 
U astronoma Poczobuta na obserwatoryum astro- 

MOMICZNE -'--« « + 6 5 6 6 4 6 66 0 aa > 289|811h| 500] — | 683/39 
U Michała Szulca na szkołę architektury cywilnej | — | — 200| — | 175/421/f 
U Franciszka Smuglewicza na szkołę malarstwa . | — | — 500| — | 182| — 
U L Lobenweina na teatr anatomiczny . . . . . 8|723/4|  666/662/.| 548/89 
U J. Brioteta na gabinet anatomiczny . . . . .| 36|881p|  333/33'/3| 198/487/4 
U '. Kundzicza na seminaryutm nauczycielskie . | — | — 374155 |— | — 
U A. Tomaszewskiego na bibliotekę . . . . . . 31|431/g|  820|791/| 68]|911/ 
U sekretarza Odachowskiego na kancelaryę i t. d. 9/30 1160|711/| — | — 
U ekonoma Szostowickiego na wydatki gospodarskie | — | — | 5962/662/,| — | — 

gazety i t d. . . .|— | — 39810 | — | — 
U X. Borodzicza na wydatki kościelne . . . . . — | — 600| — | 56/671/a 
OgGłei «. . « . « + « 973/301/4| 1425016 |3590/653/4 
Ta pozostałość 3590 r. 653/, kop. faktycznie w kasie Uniwersytetu nie istnieje, 
albowiem użytą została na pokrycie wydatków dawniej poczynionych. 














Wiadomość o nadetatowej albo ekonomicznej sumie uniwersyteckiej. 
Ruble kop. 


Z r. 1802 pozostało z kancelaryi uniwersyteckiej, z go- 
spodarskich wydatków, z utrzymania kościoła . . . . . 
Do powyższego przybyło w r. 1803. 

Procent od sumy, zapisanej przez Sartorisa na klinikę 
Procent corocznie pobierany z dochodów apteki . 
Coroczna opłata kahału wileńskiego za sprowadzenie 
wody do kanału uniwersyteckiego . . . 6 
Otrzymano ze sprzedaży szkła ńieużytócznego . : 
» » starych rzeczy kościelnych 
Dochód z uniwersyteckiej apteki . . . . . 


1448 727ho 


32 457ho 
68 25 


4 F= 
7 50 
5 70 


1653 38 











Ruble kop. 
Dochód ze sprzedaży spisu roślin w ogrodzie bota- 
nicznym . . . o : w 3 — 
Otrzymano od księdza Kundziczą za rozwiązanie za- 
dania 1oo dukatów, po 3 ruble każdy . . : 300 — 
Otrzymano od profesorów wydziału lekarskiego na 
nagrodę dla celującego ucznia . . . . . . Ió0 — 
Dochód z drukarni) addan dż z 4224 8I 
ź z apteki | y zarządzającym onemi St5Tl20 
Apteka uniwersytecka ma u różnych osób 1355 rubli, 
które należy ściągnąć. 
Ogółem . 13019 112/; 
WYDATKI: 
Na kancelaryę uniwersytecką . . 310 50 
Na wydatki PP 80 577/40 
Na kościół . . . SA 
Na kupno przyrządów i odnie ds drukarsi 1037 — 
Na kupno zagranicznych lekarstw do apteki 328 40 
Pozostała pensya zmarłego bedela kre wy- 
dana krewnemu jego . . . SEC 15 — 
Wydano nagrodę celującemu. uczniowi  Kossawskiemu 100 — 
ADIEKĘ sw stem szw wa w s W 4341 60! 
APP m ala PEACE OE OTENC TE 4188 94 ż 
Ogółem wydatków było 10407 2!/ą 
Pozostało się . . . . 2612 'g*"fo 


Wiadomość o przychodzie i rozchodzie w r. 1803 sumy wyznaczonej z pojezu- 
ickich dochodów według poprzedniego etatu Uniwersytetu wileńskiego na gimna- 
zyum wileńskie, na pensye ex-Jezuitom, na archiwum funduszu edukacyjnego 





i inne. 
PRZYCHÓD: Ruble kd 
Według przeszłorocznych rachunków pozostaje niewy- 
danej za 5 lat pensyi ex- Jezuicie Ignacemu Hrebnickiemu, 
który, chociaż przy życiu, nie zgłaszał się po nią - 375 — 
Otrzymano w różnych terminach z Izby skarbowej, 
tercyałami, na pensye dla nauczycieli gimnazyum, dla pro- 
fesorów emerytów, i na inne artykuły wyjaśnione w po- 
przednim etacie. Uńiwetsyteti, « «5 s TE sj 3-6 w w ee 6558 50 
Ogółem . . 6933 50 
WYDATKI: 
Dyrektorowi szkół gubernii wileńskiej i grodzieńskiej, 
J. KoSBAROWSKIEMU- + « © 66 04 6 A s 2 Ko o 1000 — 
GIMNAŻYUM WILEŃSKIEMU: 
E |Pomocnikowi dyrektora D. Bielskiemu . 322 50 
©|1 klasy Olendzkiemu do września 220, a od tej day 
3 Łabenciowi 100 rubli — razem . S$ 320 — 
Ś|- klasy Szperkowiczowi . . PYŁ 277 50 
z |3 klasy Godlewskiemu . . . . . . . 217 50 














Ruble kop. 
4 klasy Wąsowiczowi 240 — 
g|5 klasy Horodeckiemu . Ż1i7' 50 
o|6 klasy Ławrynowiczowi : 3 z 217 50 
4% |Francuskiego języka i rysunków d'Arancourt : 300 — 
"2 |Niemieckiego języka Kochańskiemu 120 — 
A Razem 2232 50 
o 
s |Wysłużonym: Łowiszowi i Abramowiczowi po 172 r. 
*| 50 kop., Bielskiemu i Wichertowi po 150, Kło- 
z = k 
czkowi i Konarskiemu po 157 r. 50 kop. Hryn- 
kiewiczowi 165, Olendzkiemu od 1 września 50 r. 1175 — 
Ex-Jezuitom: Borodziczowi, Haneckiemu, Korsako- 
wowi, Lorkowskiemu, Łaziewskiemu, Szurłowskiemu, ka- 
żdemu po 75 rubli, Suchorskiemu go rubli, Zabłockiemu 
45 rub., Tinkhausowi po dzień jego Śmierci 28 kwietnia 
14 rubli 5o kop. — razem 599 50 
NA ARCHIWUM: 
Dyrektorowi onego, Andrzejowi Malczewskiemu, po 
dzień Śmierci jego 14 kwietnia z 1125 rubli za 3 miesiące 
i 13 dni : . 324 47'fą 
Archiwiście Konstanterhu Szelucie . 500 — 
Plenipotentowi J. Lewandowskiemu 300 — 
Byłemu sekretarzowi Komisyi edukacyjnej do zatwier- 
dzenia go sekretarzem rządu Uniwersytetu, Stanisławowi 
Odachowskiemu, według etatu kancelarysty z 300 rubli 
za 6 miesięcy 8 dni Sad AJ oso: 156 661, 
Ogółem na archiwum I281 14 
Wydano do 1-go maja specyalnie: 
Na utrzymanie kościoła pojezuickiego św. Kazimierza 100 — 
Na ołtarz przy tym kościele Ę ż 6 — 
Kaznodziei niemieckiemu przy kościele Św. Ańny Ą 30 — 
Ogółem 136 — 
Wydatki tatry 6424 14 
Pozostało . . 509 36 


W tej sumie ex-Jezuicie Hrebnickiemu pensya za 6 lat 450 rubli. 


1805. 


Pozostało z r. 1804 . . 
Z Izby skarbowej wileńskiej, podług etatu 


Ruble kop. 


37837 45 
tO5060 == 





Ogół przychodu 


Rozchodu było w roku 1805, wedle poniższego wy- 
szczególnienia . 


142837 45 


113549 33'h 





ZOStAJE. ży ss bandzie 


29288 11! 


WYDATKI: a) NA PENSYE: 


Rektorowi Uniwersytetu, biskupowi Strojnowskiemu 
Czterem dziekanom: Józefowi Mickiewiczowi, Konst. 
Bogusławskiemu, J. Lobenweinowi i Groddekowi po 300 każ. 
Jedenastu profesorom za dwa tercyały w stosunku 
rubli 1ooo, za jeden w stosunku rubli 1500 . . . . 
Dziewięciu profesorom po rubli 1500 na rok . 
Prof. Pawłowi Tarenghi od 19 września 1804 
Prof. Langsdorfowi . Ę 
Prof. Janowi Piotrowi Frankowi do daty wyjazdu j jego 
do Petersburga, za tercyał styczniowy i 0: w stosunku 


rubli 6000 na rok . . . . b 
Józefowi Frankowi za dwa teccyały w stosunku stGój, 
a za jeden w stósucku ;300b rubli » « «12 4 ©osywoś 


Profesorowi Husarzewskiemu emerytura . . . . . 
Astronomowi Poczobutowi w stosunku rubli 1800 
podług rezolucyi kuratora z 28 paźdz. 1803 . . . . 
Dwunastu adjunktom po rubli 500 
Cenzorom ksiąg: Ign. Reszce, Matusewiczowi, Bogu- 
sławskiemu, Golańskiemu po 100 r. . AKUEŻ 
Nauczycielom: języka greckiego (Rogowski, po nim 
Żukowski) w stosunku 300 r., francuskiego i niemieckiego 
w stosunku 500 rubli, muzyki, sztycharstwa w stosunku 300 
Kaznodziei Janowi Chodaniemu od 17 kwietnia w sto- 
sunku rubli 600 . . . zh .PURESOTANAKI 
Kapelanowi X. Bogusławskiemu SPE ROZ: : 
Ekonomowi i kasyerowi Janowi Szostowickiemu 
Buchalterowi Kazimierzowi Kontrymowi 
Bedelom Józefowi Poczobutowi i Marcinowi Stępkow- 
skiemu, Feliksowi Mierzejewskiemu . . . . . . . + 
Bibliotekarzowi Godfr. Groddekowi . . . . . . 
Pomocnikowi bibliotekarza Kazim. Kontrymowi . 
Aleksandrowi Bovarowi, Janowi de la Kia i Se- 
bastyanowi Zubowskiemu . . . . SE= 
Prosektorowi anatomicznemu Adamowi ( (1) Braunowi 
i adjunktowi przy szkole klinicznej Sebastyanowi Błaszczy- 
kiewiczowi od daty wyjazdu z Wiednia . . . . 
Chirurgowi Janowi Szlegielowi 
Emerytom: Strojnowskiemu, Langmajerowi, Pocołojew- 
skiemu, Bogusławskiemu, Kundziczowi, Mickiewiczowi, Hus- 
sarzewskiemu w stosunku 600 rubli . . . 
Mikołajowi Domaszewskiemu i Kazimierzowi Rogow. 


skiemu w stosunku rubli 400 . . . 5% 4 
Dwom wizytatorom szkół (Czacki odstąpił dla uczniów 
swoją pensyę) po I 500 r. . . . . > 
Prefektowi seminaryum gańczycielskiego Tad. "Kun- 
dziczowi . . . aŻi TEATRY GAYA A ZEZTE 
Na wojaż Augustowi BECU asy 6—* su Zjszyzykć 


Nagrody dwom uczniom po 100 rubli . ETA 


4000 


2333 
1000 


1800 
6000 


400 


1900 


400 
300 
500 
300 


3000 


300 
2000 
200 


Na laboratoryum chemiczne 

Na ogród botaniczny 

Na szkołę mechaniki ; 

Na teatr i gabinet anatomiczny . 

Na szkołę kliniki . 

Na bibliotekę . 

Na wydatki gospodarskie i t. a. 

Na kancelaryę ARTE «6 

Na gazety i dzienniki . 

Na seminaryum narczycielskie : 

Za inwentacyę beneficyów oddanych do prezenty Uni- 
wersytetu Janowi Bobowiczowi 

Za kupno dia zaoranicznych do apteki aka- 
demickiej . ż 

Na transport z Wed kolekcyi históryi  natusal- 
nej od podstolego Walickiego . : 

Za najęte mieszkania dla profesorów 4dia JE. "Fran 
ków 593) - « 

Józefowi Zawadzkiemu : za druk prospektów i zadań 
do "nagrody . > . 

Bojanusowi na koszta podróży. z " Lipska > 

Czerniawskiemu na koszta podróży z Kazania 

Chodaniemu na koszta podróży z Krakowa . 

Symonowiczowi za kolekcyę minerałów dla gimna- 
zyum krzemienieckiego . 

Za globy do gabinetu fizycznego kupione | od Mo- 
stowskiej kasztelanowej . : ; 

Na pomnożenie biblioteki 

Ma urządzenie audytoryów . - 

Na przerobienie domu kupionego od Prozora : 

Na reparacye w domu klinicznym . . s 

Na dom od sukcesorów Xąt Radziwiłłów kupiony 
na klinikę 

Na intromisyę. dómia Mikuliczowskiego. i i murów me- 
tropolitańskich : 

Aloizemu Wicini za zepetycję lekcyi kcjelegr> za „zak 


1806. 


Przychód w r. 1806 A : 
Rozchód . , 
PENSYVE: 
Rektorowi Strojnowskiemu do 2 5 lipca, daty złożenia 
urzędu rektorskiego k 6 mę 
Dziekanom, jak w roku zeszłytn ; 
Dwom sekretarzom Uniwersytetu, Szymonowi Malew- 
skiemu i Stanisławowi Odachowskiemu . ć 
Dwudziestu profesorom w stosunku po I 500 rubli 


Ruble 
1043 
683 
460 
435 
3800 
1283 
6646 
1979 


449 
3882 


600 


2516 


5 
N 
[Si 


2010 


133 
618 
300 
210 


340 
597 
831 
4078 
3919 
71I 


4318 


200 


139569 
126470 


683 
1200 


950 
29766 


. == 3885 


Profesorowi kliniki Józefowi Frankowi . 

Karolowi Langsdorfowi za 5 miesięcy 15 dni, w sto- 
sunku 2000 rubli rocznie . 

Bojanusowi Ludwikowi od daty uwolnienia jego 
w Darmstadzie 

Dwunastu adjunktóra, Z „tych dziewięciu w r śtosunku 
500, trzem (Niemczewskiemu, Niszkowskiemu i Pomstkosn) 
w stosunku 300 rubli rocznie . . 

Czterem cenzorom . 

Wizytatorowi szkół guberni wileńnkiej grodzieńskiej 
i mińskiej Józefowi Kossakowskiemu 1500; gub. wołyń- 
skiej, podolskiej i kijowskiej Czackiemu rs. 339 (reszta 1450 
odstąpiona i oddana do rozporządzenia Kiżowaci : 

Na nagrody studentom : 

Z sumy na szkołę wiejskiego gospodarstwa czterem 
uczniom przybyłym z Petersburga: Herberskiemu, Samowi- 
czowi, Zafatemu Michałowi i Stanisławowi o R 

Na ganty > mz 

Prof. Becu zwrot kosztów w czasie wójaża . 

Na gabinet fizyczny . 

Na laboratoryum chemiczne 

Na gabinet historyi naturalnej 

Na ogród botaniczny > 

Na obserwatoryum szłrońnmióżr ź 

Na gabinet mechaniczny . : 

Na teatr i gabinet anatomiczny . 

Na bibliotekę 

Na klinikę . Z. y| s 

Na książki wetitynaryjać e 

Na wydatki gospodarskie i reparacye 

Na kościół akademicki . . . . » . . 

Na kancelaryę A 

Na seminaryum nauczycielskie. 

Na budowę oranżeryi ; 

Na fabrykę w domu pokadeckim 

Na fabrykę w domu dla kandydatów. 

Za druk Compendium mechaniki Langsdorfa 

Za rękopis zapłacono temuż Langsdorfowi r. 1805 
i 1806 rs. 600 i za druk w Erlangen r. je TS. Ijr, za 
transport tych ksiąg z Erlangen 40. . . . 

Sukcesorom Mikulicza za dom od niego. kupiony 'do- 
płacono . wa. git da uć se 
Na wydatki teatru anatomicznego A 
Na pomnożenie biblioteki. puę 
Na najęcie mieszkań dla profesorów . 


Ruble 
3000 


849 


1839 
600 


250 
214 
1119 
315 
1289 
380 
637 
402 
175 
565 
1290 
452I 
160 
9827 
450 
1784 
4003 
10005 
7329 
5266 
1331 


SII 


11770 
145 
696 
696 


kop. 


661, 


— 334 — 
1807. 


Przychód . 
Rozchód 


PENSYE: 


Zastępcy rektora Józefa Mickiewicza do 19 lutego i re- 


ktora Jana Śniadeckiego . : 

Dziekanom tym co: wyżej, z wyjątkiem oddziału lekar- 
skiego gdzie Spitznagel . -ć : 

Dwudziestu jeden profesorom (po 1500) ż M2 

Astronomowi-obserwatorowi Janowi Śniadeckiemu 

Profesorowi weterynaryi Ludwikowi Bojanusowi . 

Groddekowi za dawanie literatury łacińskiej 

Dwunastu adjunktom . 

Metrom: tańców, J. Dziewoniemu, fechtowania, „Józe- 
fowi Hulletowi, w stosunku 300. A 

Buchalterowi Leonowi Borowskiemu, a po nim Ba- 
zylemu Tuczkiewiczowi . A 3 

Prosektorowi Janowi Brstnowi dw: 1 września w sto- 
sunku 500, a po nim Holtzowi . 

Sekretarzom Uniwersytetu . 

Emerytom. 

Marcinowi Poczobutowi pensya emetytalna . 

Tomaszowi Hussarzewskiemu do d. 1 grudnia, daty 
Śmierci jego . : 

Janowi Bohowiczowi, -użytemu do zlustrowania bene- 
ficyów duchownych R 

Temuż jako stałemu lustratorowi pensyi rocznej : 

Przełożonemu seminaryum = GSC Kundzi- 
czowi, po nim Jundziłłowi . 

Ludwikowi Wiarowskiemu maj b. w. p. za odstąpie- 
nie dożywocia na domu pokadeckim w stosunku 300 ru- 
bli rocznie, 

Prof. architektury Michałowi Szulcowi w stosunku 
300 rubli rocznie 

Wizytatorom . 


GABINETY: 


Na gabinet fizyczny . ok. 
Na laboratoryum chemiczne . 
Na ogród botaniczny . : 
Na szkołę architektury cywilnej . 
Na szkołę malarstwa . ; 
Na teatr i gabinet anatomiczny ć 
Na szkołę weterynaryi 
Na bibliotekę. M ŻA SREE 
| Na klinikę . + « s «w v** 


Ruble 


. 120023 


96617 


1200 


1200 
30320 
3000 
2000 
200 


5872 
600 
300 


500 

950 
4651 
2000 


600 


200 
500 


300 


300 
3000 


486 
886 
922 
190 
1288 
327 
192 
788 
1746 


kop. 


31'ją 
92! 


=" 3390 = 


RÓŻNE: 

Na wydatki ekonomiczne 

Na kościół akademicki (oprócz pensyi Mansyonarzów) 

Na kancelaryę : S5sE wz: 

Na seminaryum nauczycielskie 4 . 

Janowi Śniadeckiemu zwrot kosztów podróży . 

Temuż na zaprowadzenie gospodarstwa 

Na dokończenie budowy oranżeryi . . ź 

Na transport ksiąg Langsdorfa z Erlangen : 

Na mieszkanie prof. Groddekowi 

Na wymurowanie kanału podziemnego ściekowego 

Kazimierzowi Zygmuntowiczowi, przełożonemu ko- 
Ścioła Maryi Magdaleny, za zrujnowanie zasiewów przy 
budowie kanału. 

Na kupno dworku na Sorokiszkach przy ogrodzie 
botanicznym . . : 

Prof. Tarenghi 1 na podróż Z z Wilna do Wiednia 

Józefowi Zawadzkiemu na rachunek należnych mu od 
tegoż Tarenghi a przez Uniwersytet przyjętych 618 rs. za 
wydrukowanie Kwinta Kalabra rs. 309, temuż za wydru- 
kowanie arytmetyki Czecha 1000 egzemplarzy rs. 331, za- 
płacono 221 za wydrukowanie 1 części geometryi Eukli- 
desa 1000 egz. opł. 1059 

Stefanowi Zienowiczowi za zrobienie planu klasztoru 
XX. Augustyanów. 


1808. 


Przychód . 
Rozchód 


PENSYE: 


Rektorowi Janowi Śniadeckiemu. 
Dziekanom oddziałów, tym co w roku przeszłym . 

" Ośmnastu profesorom. ; 
Astronomowi-obserwatorowi Janowi  Śniadeckiemu 
Józefowi Frankowi prof. kliniki . 

Profesorowi Bojanusowi . 

Jedenastu adjunktom . 

Censorom, tym co przeszłego roku . » a 

Michałowi Polińskiemu za dawanie matematyki po- 
czątkowej dla kandydatów . . 

Kaznodziei X. Chodaniemu a pon nim X. Atanaz. Ihna- 
towiczowi. . » . 

Kazimierzowi Konttymowi za pisanie historyi 
Uniwersytetu. 

Architektowi Uniwersytetu Michałowi Szulcowi 

Sukcesorom Fr. Smuglewicza dopłacono pensyi do 
dnia 6 września. : + «7 Ghęzk 


Ruble 


7511 

450 
1561 
2809 
1000 
1000 
1429 


12 


517 
1555 
45 


9oo 
327 


1898 


1O 


. 130690 
. 102489 


I 200 
1200 
28706 
3000 
3000 
2000 
5833 
400 


300 
200 


200 
300 


25 


Rub. kop. 
Wizytatorom szkół: gub. wileńskiej, Józefowi Mi- 
ckiewiczowi; grodzieńskiej i mińskiej Hyacynt. Krusińskie- 
mu; mohilewskiej i witebskiej Piotrowi Cejsowi; gimna- 
zyum grodzieńskiego Stanisławowi Kundziczowi . . . 2600 — 
Na pensyę dla wizytatora szkół gubernii wołyńskiej, 
podolskiej i kijowskiej, Czackiego, na różne przedmioty 





szkólńie wedle jegó żądania .. - « « wee « + w wo 4 6 o» 1635 — 
RÓŻNE: 
Na wojaż Janowi Znoskowi . . . . . . . . . . 2000 — 
Na dagtódy UCZRIÓM, . « « 6 s +: « Wa w 3% 6 600 — 
GABINETY: 
Na gabinet fizyczny . . . » . . « 2, A Rz 1869 — 
Na laboratoryum chemiczne . . . . . . . . . . 1120 — 
Na gabinet historyi naturalnej . . . . . . . . . 187 — 
Na ogród botaniczny . . . . 99) wojsko 1799 — 
Na obserwatoryum astronomiczne +5 aw yw Ę 211 — 
Na teatr i gabinet anatomiczny . . . . . . . . . 566 — 
Na szkołę weterynaryl « « « wa w w aa e GE 390 — 
Na bibliotekę . « « « se« s 6 a s asie W i 804 — 
Na szkołę klmiczóg » + a no 66 SmE 4 6 4552 — 
Na<kościół akademieki 2 5 « , « 4 e » AAAA 626 — 
Na wydatki gospódatskie « « « © + w s w,% oś e 4387 — 
Na kancelaryę Ś ad 3 OETENOA A 2016 — 
Na seminaryum katowice 5 Gocha 5 2667 — 
Na dokończenie figarni w ogrodzie botanicznym « © 700 — 
Na pokrycie blachą oranżeryi . . . . . Eb: 1814 — 
Na reparacyę laboratoryum farmaceutycznego sęk 2265 — 
Na reparacyę domu, przeznaczonego kapa na 
anatomię 1818 — 
Za transport aparatu chirurgicznego Wolfsona, daro- 
wanego przez cesarza . . . ECEEZEZ 257 — 
Za książki kupione od Petit. „Jean 19 RAF ONS w 725 — 
Za mieszkanie prof. Groddekowi . . . 750 — 
Pawłowi ca na koszta podróży z Wiednia do 
Rzymu . . . : 240 — 
Na pierwsze zakłady Komisyi edukacyjnej sądowej , 273 — 
1809. 


Jedynem źródłem wiadomości o wydatkach w r. 1809 jest księga 
kwitowa, o której wspomniałem pod N-rem 25. Lecz w tej »księdze« 
zaledwie dwie pozycye odnoszą się do 1809 roku. Podajemy je: 

Ruble kop. 

1. Stosownie do decyzyi rządu Uniwersytetu, w dniu 
14 maja roku 1809 zapadłej, i za asygnacyą Nr. 844 
dnia 15 tegoż maja, z sumy na pierwsze opatrzenie szkół 
gubernii wileńskiej opłaćono JP. Antoniemu Grzymale na 


K "OdZ 7 


Rub. kop. 
nrządzenie dwóch sal w gimnazyum wileńskiem (podług 
zawartego:z nim w dniu 14 tegoż maja Ek rubli 
daew x” dwa tysiące pięćdziesiąt . . . . 2050 — 

. Stosownie do decyzyi rządu Uniwersytetu, w dniu 
3-go óejzóo grudnia zapadłej, i za asygnacyą Nr. 
2285, dnia 4 grudnia z sumy na pierwsze opatrzenie szkół 
gubernii wileńskiej i grodzieńskiej zapłacono JP. Igna- 
cemu Horodeckiemu, nauczycielowi w gimnazyum wi- 
leńskiem, za kolekcyę mineralogiczną nabytą od niego 
dla tego gimnazyum rubli srebrnych sześćset pięćdziesiąt 
OSR zona u Gami Uta iw o s 4 ZaMSIGUdo1 02 658 — 


W ogóle wydano . . . 2708 — 





1810. 


Przychód rubli srebrem 130.825 kop. 63!/, (z Izby skarbowej 101824.) 
Rozchód rubli srebrem 108.379 kop. 93*/4. 
PENSYE. Ruble kop. 
Rektorowi, dwudziestu pięciu profesorom, astrono- 
mowi, dziekanom wszystkim jak w r. 1808, adjunktom, 
pomocnikom, prosektorowi, metrom . . . | 54961 — 
Z tej sumy Józefowi Saundersowi 2000 "rubli, Grod- 
dekowi za dawanie literatury łacińskiej 1o0o, Lone: 
nowi za dawanie medycyny sądowej i Cappell'emu za da- 
wanie języka włoskiego po 500 rubli rocznie; Janowi Abich- 
towi za dawanie kursu filozofii moralnej stosownie do re- 
zolucyi ministra z 12 sierpnia 1810 r. w stosunku 500 
rubli rocznie. Sekretarzom Uniwersytetu Szymonowi Ma- 
lewskiemu, po nim Janowi Znoskowi, i sekretarzowi rządu 
Uniwersytetu Kontrymowi 900 CAMO 2 zaa O 600 == 
Ceńsotoóń . . . 400 — 
Emerytom (Józefowi Langmajerowi. do. 20 » listopada, 
t.j. do daty Śmierci 533 rs., Janowi Śniadeckiemu stoso- 
wnie do umowy od 24 lutego 1810, daty skończonych lat 
trzech pracy jego w Uniwersytecie, za 6 miesięcy i dni 7, 
682 rs. 21 kop.; sukcesorom ks. Kazimierza Rogowskiego 
od d. 1 do 15 stycznia t. j. do daty jego Śmierci rub. 7 
kop. 95) . . . . 4465 — 
Wizytatorom szkół: ” gubecnii wileńskiej i mińskiej 
X. Andrzejowi Szpyrkowiczowi; białoruskich, mohilewskiej 
i witebskiej Marcinowi Zaleskiemu; se grodzieńskiej Jó- 
zefowi Kossakowskiemu . . . 2500 — 
Gubernii wołyńskiej, podolskiej i | kijowskiej Czackie- 
mu (na nagrody uczniom celującym 400; za użycie kolek- 


cyi minerałów Symonowicza na lekcyach 466).. - . . . 1716 — 
GABINETY. 

Na gabitebiRzyCzay u. 4 PIĘETWU.| „404 i 3 1333 — 

Na laboratorynmm chemiczne . . . . . . . . . . 767 — 


UNIWERSYTET WILEŃSKI. 22 


Na gabinet historyi naturalnej 

Na ogród botaniczny 

Na obserwatoryum astronomiczne 

Na szkołę architektury . 

Na szkołę malarstwa : s 

Na teatr i gabinet anatomiczny ; 

Na szkołę weterynaryi . . 

Na bibliotekę (licząc książki kupione | po profesorze 
Szejbelu we Wrocławiu 100 rs.) . ś kóre ; p óyk 

Na klinikę . : ; 

Na wydatki skonóciicztne - 

Na kościół akademicki . 

Na kancelaryę 

Na seminaryum nauczycielskie 

Na szkołę sztycharską . : ; 

Na podróż prof. Saundersa z Petersburga do Wilna 

Na oprawę manuskryptów, Roda e AGE 6 
Albertrandim : 

Na najęcie mieszkań dla profesorów : s 

Na dokończenie laboratoryum chemicznego : 

Na budowę sal nowych dla rozszerzenia kliniki chi- 
rurgicznej . 

Na reparacyę doniów: Dniwetsytetd 

Na wydatki komitetu budowniczego . i 

Na księgę widoków własnoręcznych profesora Smu- 
glewicza 

Na wysłanie ośmiu uczniów do instytutu pedagogi- 
cznego w Petersburgu 4 m AM 


1811. 


Pozostało z roku 181o w kasie Uniwersytetu z sumy 
składowej na gabinety, muzea i bibliotekę rub. 7078 kop. 
19!/,, sumy składowej pensyi jeszcze niedopłaconych rub. 
239 kop. 67; sumy składowej innych przedmiotów etatem 
oznaczonych rub. 3707 kop. 51; ogólnej pozostałości, wol- 
nej do użycia, rub. 8836 kop. 52. W ogóle pozostało w ka- 
sie rub. 19861 kop. 89'/,; a u tych, co szczególne wy- 
datki utrzymują, rub. 2583 kop. 80; razem . 

Weszło w r. 1811 z Izby Paw, wileńskie A66 
dług etatu za rok cały z». 

Zwrócono z Petersburga przy piśmie JW. ministra 
oświecenia publicznego pod datą 24 kwietnia 1811 r. wy- 
dane w roku przeszłym 1810 na wysłanie 8 uczniów do 
instytutu pedagogicznego w Petersburgu 

Dnia 25 października kantor głównego rządu szkół 
zwrócił wydane z kasy Uniwersytetu w roku 1811r dla 


Rub. kop. 
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Io0 — 
289 — 
1076 — 
661 — 
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studenta Szełejkowskiego, wysłanego do instytutu pana 








gicznego w Petersburgu na koszta podróży . . . . 23 50 
Ogół przychodu . . . . 127594 o6!/ą 
Z tego wydano w ciągu roku 1811 wedle poniższego 
wyszczególnienia wogóle . . -« « « « « « « + + + » « 107286 873/, 
ZOStAJE. « « «. « ., 20307 18 
To jest 


W kasie Uniwersytetu sumy składowej na gabinety, muzea i bi- 
bliotekę rubli 9251 kop. 83'/,, sumy składowej na seminaryum nauczy- 
cielskie rub. 4447 kop. 51, ogólnej pozostałości wolnej do użycia rubli 
3994 kop. 96*/,, wogóle zostaje w kasie 17694 kop. 311/,, a u tych, 
co utrzymują szczególne wydatki, rub. 2612 kop. 87!/,. 

Nota. Z pozostałości ogólnej do użycia, za dzieła prenumerowane 
i zamówione w Halli, jak w wiadomości przeszłorocznej wyszczegól- 
niono, należy wydać przy odebraniu tych dzieł 3000 rubli. 

Wyszczególnienie wydatkowanej w r. 1811 sumy etatowej rubli 
107286 kop. 873/,: 


PENSYVE: Rub. kop. 
Rektorowi Uniwersytetu, Janowi Śniadeckiemu . . 1200 — 
Dziekanowi oddziału fizycznego, Józefowi Mickiewi- 

czowi; oddziału medycznego, Janowi Lobenweinowi; od- 
działu moralnego Szymonowi Malewskiemu, każdemu za 
rok po 300 rs. Oddziału zaś literatury Godfrydowi Grod- 
dekowi do dnia 15 czerwca za 5 miesięcy i dni 15 rubli 
137 kop. 50, a od tej daty do końca roku wybranemu na 
miejsce jego Alojzemu Capelli rubli 162 kop. 50; razem 1200 — 
Sekretarzom: Uniwersytetu Janowi Znoskowi, rządu 
Uniwersytetu Kazimierzowi Kontrymowi . . 6 goo — 
Profesorom: fizyki Stefanowi Stubielewiczowi, che- 
mii Jędrzejowi Śniadeckiemu, matematyki elementarnej To- 
maszowi Życkiemu, matematyki wyższej stosowanej Za- 
charyaszowi Niemczewskiemu, architektury Michałowi Szul- 
cowi, anatomii Janowi Lobenweinowi, patologii Augustowi 
Becu, materyi medycznej Ferdynandowi Szpitznaglowi, 
chirurgii Jakóbowi Briotetowi, sztuki położniczej Anudrze- 
jowi Matusewiczowi, logiki i metafizyki Janowi Abichtowi, 
prawa przyrodzonego, politycznego i narodów Szymonowi 
Malewskiemu, prawa cywilnego i kryminalnego znaczniej- 
szych dawnych i teraźniejszych narodów Alojzemu Capelli, 
teologii dogmatycznej Augustynowi Tomaszewskiemu, teo- 
logii moralnej Janowi Chodaniemu, Pisma św. i wymowy 
kościelnej Filipowi Golańskiemu, języka i literatury gre- 
ckiej Godfrydowi Groddekowi, języka i literatury rosyj- 
skiej Janowi Czerniawskiemu, każdemu za rok po 1500 
rubli. Profesorowi zaś wymowy i poezyi Euzebiuszowi 


tb 
LS) 
* 


Słowackiemu od 27 kwietnia, t.j. daty jego potwierdzenia 
na profesora z pensyi rocznej 1500 rs. za 8 miesięcy i dni 
cztery 1016 rs. 663/, kop. . 

Astronomowi-obserwatorowi jaców Śmiadeckieśńii i 
prof. kliniki Józefowi Frankowi, każdemu za rok po rub. 
3000; profesorom zaś weterynaryi Ludwikowi Bojanusowi, 
literatury, sztuk pięknych i sztycharstwa Ludwikowi Saun- 
dersowi po 2000 . 

Profesorom: Godirdówi Groddekowi : za dattanie lite- 
ratury łacińskiej na rok rooo, Janowi Lobenweinowi za 
dawanie kursu medycyny sądowej, Alojzemu Capelli za da- 
wanie języka włoskiego i Janowi Abichtowi za dawanie 
kursu filozofii moralnej, każdemu za rok po 500 rubli, 
BAZE SA SER 6, © ód l „tiki ud, a dok Layso a 

Extraordynaryjnym profesorom: chirurgii Frydery- 
kowi Niszkowskiemu za rok rubli 1ooo, farmacyi Janowi 
Wolfgangowi za rok 500 rs., skulptury Andrzejowi Le 
Brun do 29 marca z rocznej pensyi 1000 rs. za dwa mie- 
siące i 29 dni 244 rubli 44!/, kop, a od 29 marca do 30 
września, t. j. daty jego Śmierci, z rocznej pensyi rubli 
1500 za sześć miesięcy i dni dwa rub. 758 kop. 32; ry- 
sunków Janowi Rustemowi od g czerwca, t. j. daty jego 
potwierdzenia na profesora extraordynaryjnego, z pensyi 
rocznej rub. 1ooo za 6 miesięcy i 22 dni rub. 561 k. 11 

Adjunktom: Cezaremu Kamieńskiemu i Romanowi 
Symonowiczowi za rok po 1000 rubli, Janowi Znoskowi, 
Kazimierzowi Kontrymowi, Stanisławowi Bąkowskiemu, 
Szymonowi Żukowskiemu i Mikołajowi Mianowskiemu, 
każdemu za rok po 500 rubli. Janowi Rustemowi do dnia 
g czerwca z rocznej pensyi 500 rubli za pięć miesięcy i 8 
dni 219 rubli kop. 44, Ignacemu Horodeckiemu od 1-go 
września do końca 1811 r. za jeden tercyał wrześniowy 
rub. 166 kop. 67. Byłemu adjunktowi Adamowi Powstań- 
skiemu pensyi zaległej z roku przeszłego 1810 od 1 wrze- 
śnia do 1 października, t. j. daty jego uwolnienia od obo- 
wiązków adjunktowskich w Uniwersytecie, za Ró I 
rs. 41 kop. 66!/4 SE : : 

Prosektorowi dnatośii Gabryciowi Holtżowi za rok 

Pomocnikom: przy gabinecie fizycznym Ignacemu 
Abłamowiczowi 400 rubli, przy gabinecie historyi natural- 
nej i ogrodzie botanicznym Makaremu Bogatkowi 300 rs. 
Studentowi przy obserwatoryum astronomicznem Józefowi 
Staucie 300 rs., kandydatowi przy temże obserwatoryum 
Wincentemu Karczewskiemu Ż00-18:; GAZEŃL w + ls wu 

Cenzorom ksiąg: z oddziału fizycznego Ignacemu 
Reszce, medycznego Andrzejowi Matusewiczowi, moralnego 
Augustynowi Tomaszewskiemu, literatury Filipowi Golań- 
skiemu, każdemu na rok po 10o rubli; razem . . . . 


Rub. kop. 


29516 663/4 
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2500 — 
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4927 77'h 
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400 — 


Nauczycielom języków: francuskiego Janowi Pinabe- 
lowi 800 rubli, niemieckiego Benjaminowi Hauszteinowi 
500 rubli, oraz za dawanie języka angielskiego 300 rs., 
greckiego Szymonowi Żukowskiemu 300 rs.; razem . 

Metrom: muzyki Janowi Hollandowi za rok 500 rs. 
tańców Janowi Dziewoniemu i fechtunku Jesi Hullet 
po 300 rubli; razem : 

Mansyonarzom: Winoentemii Narbuttowi, Autoniewni 
Pawłowskiemu, Michałowi Jurewiczowi, Maciejowi Wojtkie- 
wiczowi i Augustyanom wileńskim, zastępującym miejsce 
jednego Mansyonarza, po 120 rubli rocznie. Wojciechowi 
Znamierowskiemu od 5 lutego do 1 grudnia za g miesięcy 
i 25 dni 98 rub. 33'/, kop. od tej daty do końca roku 
Wincentemu Znoskowi za 1 miesiąc 10 rubli; razem 

Kaznodziei Atanazemu Ihnatowiczowi za rok 

Kasyerowi i ekonomowi Janowi Szostowickiemu 500 
rubli za rok, buchalterowi Bazylemu Tuczkiewiczowi 300 
rubli; razem . sw danólaa) ikra myje ©-6 | km © 

Bedelom: Feliksowi Mierzejewskiemu i Antoniemu 
Januszewskiemu po 150 rubli . . . Ę Ę 

Bibliotekarzowi Grodfrydowi (rndddkowi - 

Jego pomocnikom: Szymonowi Żukowskiemu za rok 
300 rub., Justynowi Lewickiemu od 1 września do końca 
roku z pensyi 400 rub., za tercyał wrześniowy 133 rub. 
33'/4 kop. . . . 

Adjunktowi przy szkole klinicznej Sebastyanowi Bła- 
szczykiewiczowi 500 rubli za rok, chirurgowi przy tejże 
szkole Aleksandrowi Biegulskiemu 150 rub., oraz uczniowi 
Andrzejowi Wojeńskiemu za posługę SKA w kli- 
nice od 1 września 1810 roku rub. 25 : 

Przełożonemu seminaryum nauczycielskiego, x Bo- 
nifacemu Jundziłłowi rocznie z 

Studentowi Jakóbowi Szołmie za dranie Gadików 
topograficznych . . < 

Byłemu sanczycielowi sztycharstwa Izydorowi Wej- 
sowi pensyi jednorocznej wedle rezolucyi JW. ministra 
zapadłej dnia r2 Maja T8Il 1a» « » a s © s 8% Ssr » 

Uczniom sztycharstwa: Tadeuszowi Miżutowiczowi, 
Michałowi Podolińskiemu, Kazimierzowi Szukiewiczowi ty- 
tułem wsparcia podług rezolucyi JW. ministra z d. 15 gru- 
dnia 1810 r. od 21 listopada tegoż 18ro roku, t. j. daty 
ich przyjęcia do szkoły ad do I PAM 1811 
roku, każdemu po 47 rub. 22 kop.; razem . 

Przesłano do mi Gaść i wileńskiego resztę peńsyi 
zmarłego sekretarza rządu Uniwersytetu Stanisława Oda- 
chowskiego, zaległej z tercyału wrześniowego 1808 r. od 
1 września do 14 tegoż miesiąca, t. j. daty jego Śmierci 

Emerytom: Janowi Sniadeckiemu 800 rub., Józefowi 


Rab. 


1900 


1100 


800 


300 
500 


141 


EO « 


kop. 


33/4 


L) 
(7) 


66 


ra 


Mickiewiczowi 1200 rs. Kornelemu Pocołojewskiemu 1000 
rub., Ignacemu Reszce 750 rub., sa Tomaszew- 
skiemu 366 rub:; fazetń « « . ś 

Cecyli Langmajerowej, dowie po zimastyni wystiżo- 
nymi profesorze Uniwersytetu wileńskiego, Józefie Lang- 
majerze, na rachunek zaległej pensyi emerytalnej tegoż 
Langmajera od 1 września 1799 r. do tejże daty 1803 r. 
w kwocie 2400 rs., stosownie do rezolucyi JW. ministra, 
zapadłej d. 21 sierpnia 1811 r., w przeciągu dwóch lat ter- 
cyałami opłacać się JSJĄCEJ za 2 tercyały majowy i wrze- 
Śniowy . : SOA Ww ę ji RMT 
Małgorzacie Le Bedń, wdowie po zmarłym profeso - 
rze extraordynaryjnym skulptury Andrzeju Le Brun, pen- 
syi emerytalnej stosownie do dokładu JW. ministra z dnia 
6 listopada 1811 r. potwierdzonego najmiłościwiej przez 
Jego Cesarską Mość, od daty tegoż dokładu do końca roku 
z rocznej sumy 300 rs., za 1 miesiąc i 28 dni 48 rubli 
33!/, kop., oraz dla jej dzieci 48 rub. 33'/, kop.; razem . 

Wizytatorom szkół: gubernii wileńskiej i mińskiej 
X. Andrzejowi Szpyrkowiczowi; gub. białoruskich, mohi- 
lewskiej i witebskiej Marcinowi Zaleskiemu po rooo rubli; 
gub. grodzieńskiej i obwodu białostockiego hr. Chreptowi- 
czowi 500 rubli : 

Z tejże sumy wiżytatonikiej, przypadającej dk wiżytą- 
tora szkół gub. wołyńskiej, podolskiej i kijowskiej, JW. 
tajnego konsyliarza Czackiego, zapłacono 328 rubli Józe- 
fowi Judyckiemu, uczniowi inedycyny, będącemu na jego 
funduszu; wydano na różne przedmioty szkolne wedle żą- 
dania tegoż JW. Czackiego 736 rub. 87 kop.; razem 

Z sumy, przeznaczonej na przyjemne sztuki i gimna- 
styczne ćwiczenia, wydano na potrzeby w szkole fechtunku 
19 rub., na potrzeby w szkole muzycznej 40 rub. . . . 

Z sumy, przeznaczonej na zebrania akademickie, ga- 
zety i żurnale, wydano na prenumeratę Ą 

Z sumy, przeznaczonej na utrzymanie gabieta hi- 
storyi naturalnej, zapłacono adjunktowi Romanowi Symo- 
nowiczowi za użycie własnej kolekcyi minerałów do ucze- 
nia mineralogii 

Na nagrody ekcjącyta. Śwdeutódi: Głefanówi Wy: 
żewskiemu, kandydatowi do stanu nauczyciel.; Michałowi 
Homolickiemu, uczniowi medycyny na koszcie skarbowym; 
Michałowi Bobrowskiemu, klerykowi seminaryum głów. 
i Ignacemu Daniłowiczowi, kandydatowi prawa, każdemu 
pó (óGeub. . «47 wwa . . ta ań 


NA GABINETY I INNE PRZEDMIOTY. 
Na gabinet fizyczny . . . SFRCEI IE 
Na laboratoryum chemiczne |. . . . . . 


Rub. kop. 
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Na gabinet historyi naturalnej 

Na ogród botaniczny 3 44085 

Na obserwatoryum astronomiczne . 

Na szkołę rysunków 

Na szkołę sztycharstwa 

Na teatr i gabinet anatomiczny (licząc opłatę za ana- 
tomiczne narzędzia, sprowadzone z Wiednia, 124 „mew 

Na szkołę weterynaryi . . . 

Na bibliotekę (licząc tu 154 rub, opłaty za | książki 
z Petersburga, 51 rub. 75 kop. za transport z Wrocławia) 

Na szpital kliniczny (licząc także opłatę 1174 rub. 
61 kop. za lekarstwa do kliniki terapeutycznej, 429 rubli 
23 kop. do chirurgieznej, oraz 520 rubli za drzewo 
na opał) Ag 
Na wydatki ckonańiókkiney to jest PREM domów, 
drwa, światło, służbę . : 

Na kościół akademicki . NC COREY 

Na pensye dla kancelarzystów 1965 rub. 77 kop., 
na wydatki kancelaryi 334 rub. 25 kop. : 

Na seminaryum nauczycielskie (licząc 260 mib, opłaty 
za drzewo na opał) . ZE de włęta* 


Z ogólnej pozostałości sumy etatowej wydano na 
następujące artykuły: 


Na dokończenie budowy nowych sal dla rozszerze- 
nia kliniki chirurgicznej . * z % 

Na reparacyę części domu daiyckstediegi, zwa- 
nego kolegium Świętojańskie, wychodzącej na ul. Biskupią 

Na wystawienie i oporządzenie PA niskiego 
treibhauzu w ogrodzie botanicznym 

Na najęcie stancyi od 1 kwietnia 1811 i do tejże 
daty 1812 r. dla profesora extraordynaryjnego Le Brun'a 
333 rub. 33 kop.; dla nauczyciela muzyki Hollanda 166 
rub.; od 23 kwietnia 1811 r. za rok dla profesora Szulca 
500 rub.; od 1 sierpnia 1811 r. do 1 kwietnia 1812 roku 
dla prof. Słowackiego 330 rub.; od 29 września 1811 r. 
do tejże daty 1812 dla profesora Groddeka 500 rub., od 
tejże daty na półrocze dla prof. extraordynaryjnego Ru- 
stema 150 rub., a dla profesora Czerniawskiego 250 rub. 

Zgromadzeniu XX. Misyonarzy wileńskich w myśl 
umowy, zawartej z tem zgromadzeniem w dniu 24 sty- 
cznia 1811 r. i potwierdzonej przez JW. ministra pod 
dniem 26 lutego tegoż roku, na NEA RUE głu- 
choniemych w Wilnie 

Małgorzacie Le Brun, wdowie po anty. eslttigt- 
dynaryinym profesorze Andrzeju Le Brun, stosownie do 
dokładu JW. ministra w dniu 6 listopada 1811 roku po- 
twierdzonego najmiłościwiej przez Jego Cesarską Mość, 
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wypłacono jsdnorazowo dla = ON 1500 rub., oraz dla 
jej dzieci 1500 rub.. «. . . ś 174 

Wdowie po dyrdktożże gimnazyum wołyńskiego, "Jó- 
zefie Czechu, tytułem nagrody za napisanie dzieł matema- 
tycznych przez tegoż dyrektora, wedle rezolucyi JW. mi- 
'nistra z dnia 16 kwietnia 1811 r. 

Pomocnikowi przy ogrodzie botanicznym, 'Makaremu 
Bogatkowi, na podróż do Moskwy i Gorynek w przed- 
miocie historyi naturalnej, za zezwoleniem JW. ministra, 
udzielonem dnia 21 czerwca 1811 r. : 

Na przejazd z Krzemieńca do Wilna prot. wythówy 
i poezyi Euzebiusza Słowackiego, Kpc rezolucyi JW. 
ministra z 27 kwietnia 1811 . . . a wwo: 

Na różne wydatki w komitecie budowniczym, jako 
to: na robienie planów, papier, tusz i inne potrzeby 

Na przejazd z Wilna do Krzemieńca i napowrót dla 
prof. Malewskiego, przeznaczonego do zwizytowania gi- 
mnazyum krzemienieckiego ' 

Na podróż z Wilna do Petersburga Wysockiego 
i Szełejkowskiego, studentów Uniwersytetu, wysłanych do 
instytutu pedagogicznego w Petersburgu « «DWIE 

Ignacemu Onacewiczowi, studentowi Uniwersytetu, 
tytułem nagrody za dawanie kursu historyi powszechnej 
i prawa przyrodzonego dla uczniów, zajętych służbą skar- 
bową . eż 
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- Ogółem wydatku 


1812. 


107286 


873/ 


Przychód 93.054 rub. 44!/, kop. (z tych z Izby skarbowej za dwa 
tercyały 70.000, w sumie tej policzono 1400 rub., które wpłynęły do 
kasy Uniwersytetu w r. 181o i 1811 od posesorów dóbr i kapitałów 


pojezuickich). 
Rozchód rub. 89.051 22*/, kop. 


Rektorowi, dziekanom, tym co wyżej, sekretarzom 
Uniwersytetu, astronomowi, dwudziestu siedmiu profeso- 
rom, ośniiu adjunktom, prosektorowi anatomii, pomocni- 
kom, EE Go języków, metrom, adjunktowi przy szkole 
klinicznej i t. d. 

Emerytom, za rok Kity (między tytmi wdowie Małgo- 
rzacie Le Brun i jej dzieciom 548 rub.) . 

Cenzorom, jak wyżej . 

Wizytatorom szkół: gub. grodzieńskiej, mińskiej i '6b- 
wodu białostockiego Ignacemu Reszce, gub. białoruskich 
Marcinowi Zaleskiemu, guber. wileńskiej Janowi Choda- 
niemu; gub. wołyńskiej, podolskiej, kijowskiej Czackiemu; 
razem |. awe ad R R 


Rub. 


2711 


kop. 


=. ddd = 


Na gabinet fizyczny . 

Na laboratoryum chemiczne 

Na ogród botaniczny ; : 
Na obserwatoryum astronomiczne » 
Na szkołę rysunków 

Na teatr i gabinet anatomiczny . 

Na szkołę weterynaryi . 

Na bibliotekę . : 

Na wydatki ekonomiczne 

Na kościół . 

Na kancelarye 

Na seminaryum nauczycielskie 

Na założenie kliniki położniczej . 

Za dwie karyatydy w sali chemicznej 
Na najęcie stancyi dla profesorów itd. 


1813. 


Pozostało z roku przeszłego 1812 w kasie Uniwer- 
sytetu 558 rub. 783%/, kop, a u tych, co utrzymują szcze- 
gółowe wydatki, 3444 rubli 423/, kop. . . 

Wpłynęło w r. 1813 z Izby skarbowej wileńskiej za 
tercyał wrześniowy roku przeszłego zamiast srebra asygna- 
cyami 1ri.1i20 rub., podług kursu ówczesnego, z których 
po zatrzymaniu w kasie w sumie etatowej w naturze rub. 
as. 20.060 kop. 55!/, oraz oddzieleniu dla plenipotenta 
i archiwum funduszu edukacyjnego rub. as. 1094 kop. 44, 
reszta asygnacyjnych rubli 89.965 zamieniona na srebro 
w tymże kursie w jakim je wydała Izba skarbowa, 
uczyniła rubli srebr. 19.746, kop. 39'/a: Nadto srebrem 
w różnej monecie tak krajowej, jako i zagranicznej, rub. 
10.272 kop. 25. Oraz na rachunek tercyału styczniowego 
1813 roku srebrem w różnej monecie 9547 rub. 14'/ą kop. 
i asygn. 2120 rub., które natychmiast zamienione na sre- 
bro podług kursu, porezóhego przez Izbę skarbową, uczy- 
niły rub. srebr. 522 nd 16 „R razem PRE z AR 
skarbowej . : 

i asygnacyami . : 

Dla niedostatku sumy etatowej „ażyńo tytułem 'po- 
życzki z sumy, przeznaczonej na nowy zakład biblioteki 
i gabinetów do mineralogii i do historyi naturalnej 

Oraz z sumy, pozostałej z dawnych lat na PR 
nie murów metropolitalnych na teatra . ; 

Dla tego samego niedostatkn wzięto z dochodu; który 
wpłynął z dóbr Tryszek, zajętych na rzecz funduszu edu- 
kacyjnego za dług należny temuż funduszowi od zmar- 
łego wojewody Chomińskiego 


Rub. 
123 
583 

1277 


232 
607 
265 
405 

1394 
590 

2074 

2967 

1095 


853 


4003 


40087 
20060 


16853 


2714 


1352 


21'Ją 


95'/ą 
55! 


17/4 


70 





Ogół przychodu . 
i asygnacyami . 


65011 
20060 


10'Ją 
55! 


= ME = 





Rub. kop. 
Z tego wydano w ciągu 1813 r. wedle powyższego 
wyszczególnienia wogóle . . . .. «. « « « . « « „ « .  gógry 64 
i asygnacyami . . 20060 55 
Zostaje rubli srebrem |. 8093 86!/ą 


W kasie Uniwersytetu rub. sreb. 5070 kop. 27*/,, a u tych, co 
utrzymują szczególne wydatki, 3023 ruble 28!/ą kop. 

Nota. W pozostałości, znajdującej się w kasie, znajdują się sumy, 
nie mogące być użyte na rzecz Uniwersytetu, jako to: 

Suma zatrzymana z pensyi profes. Groddekowi na opłatę jego 
kredytorów 1186 rub. 38!'/, kop.; potrącone na szpital po kopiejce od 
rubla z pensyi wszystkich osób uniwersyteckich za tercyał majowy 1812 
r. iod 1 czerwca do końca 1813 roku, za 7 miesięcy, 562 rub. 29 kop. 

Wyszczególnienie wydatkowanej w r. 1813 sumy etatowej Imper. 
Uniwersytetu: 

Rub. srebr. kop Rub. asygn. kop. 

Rektorowi Uniwersytetu Janowi Śnia- 
deckiemu, za jeden tercyał styczniowy . . 400 — 

Dziekanom: oddziału fizycznego Józefo- 
wi Mickiewiczowi, moralnego Szymonowi Ma- 
lewskiemu, medycznego Ferdynandowi Szpitz- 
naglowi, literatury Alojzemu Cappelli, za tenże 
tercyał każdemu po rubli roo . . . 400 — 

Sekretarzom: Uniwersytetu Janowi Zaje 
skowi, rządu Kontrymowi, za tenże tercyał 
każdemu po 150 rub. . . 5 306 — 

Profesorom: fizyki Stubielewiczowi, che- 

mii Śniadeckiemu, botaniki Jundziłłowi, ma- 
tematyki Życkiemu i Niemczewskiemu; pato- 
logii Becu, materyi medycznej Spitznaglowi, 
chirurgii Niszkowskiemu, akuszeryi Matuse- 
wiczowi, filozofii Abichtowi, prawa narodów 
Malewskiemu, prawa cywilnego i kryminal- 
nego A. Cappelli, Pisma św. Golańskiemu, 
teologii dogmatycznej Tomaszewskiemu, teo- 
logii moralnej Chodaniemu, języka i literatury 
greckiej Groddekowi, wymowy i poezyi Sło- 
wackiemu, za cały rok każdemu rubli srebrem 
1367 kop. 50, asygnacyami po 497 rubli 
47'/ą kop. . . . - 23247 50 8457 07'/a 

Astronomowi- diociatotońi Śniadeckie- 
mu za rok cały rub. sr. 2735, asygn. rubli 
994 kop. 95; prof. Saundersowi za rok rub. 
srebr. 1823 kop. 34!/, asyg. 663 kop. 29!/,. 

Prof. Frankowi od d. 28 lipca, t.j. daty jego 

powrotu z Wiednia do obowiązków do końca 

r. 1813 rub. sreb. 1435 kop. 50 . . . 5993 84'!/, 1658 24'/4 
Profesorom: Janowi Abichtowi za da 


= m = 


wanie lekcyi filozofii moralnej i Alojzemu 
Capelli za dawanie literatury włoskiej za rok 
cały srebr. po rub. 455 kop. 83!/,, asygn. po 
rub. 165 kop. 81*%/,, Godfrydowi Groddekowi 
za dawanie liter. łacińskiej (po zatrzymaniu 
w kasie na opłatę długu skarbowego i dal- 
szych jego kredytorów rub. srebr. 797 kop. 
49'/4), resztę srebr. rub. 184 kop. 45 i asyg. 
rubl. 6 kop. 60*/4 ; 

Extraordynaryjnym profesoror: tysuń- 
ków Rustemowi za cały rok srebr. gii kop. 
ÓG/a asygn, 331 kop. 64!/,; farmacyi Wolf- 
gangowi srebr. 497 kop. 50; razem . 

Adjunktom: Cezaremu Kamieńskiemu, 
Mikołajowi Mianowskiemu, za cały rok srebr. 
po rub. gir kop. 67!/,, asygn. po rub. 331 
kop. 64'/,; Janowi Znoskowi, Kaź. Kontry- 
mowi, Stanisławowi Bąkowskiemu, Szymo- 
nowi Żukowskiemu, Ignacemu Horodeskie- 
mu, za cały rok srebr. po r. 455 kop. 83!/4, 
asygn. pó rub. 165 kop. 81*/,. Romanowi Sy- 
monowiczowi od 1 do 29 stycznia, t.j. daty 
Śmierci za 29 dni srebr. rub. 80 kop. 55'/4; 
razem dla wszystkich . » 

Pomocnikom: przy gabinecie Sioychiyjm 
Ignacemu Abłamowiczowi za cały rok rub. 
364 kop. 663/,, asygn. rub. 132 kop. 66; przy 
ogrodzie botanicznym Makaremu Bogatkowi 
do r października, t. j. daty uwolnienia go 
od tych obowiązków srebr. rub. 199 kop. 25, 
asygn. rub. 99 kop. 491/,, temuż za dawanie 
lekcyi mineralogii od 1 lutego do 1 sierpnia 
srebr. rub. 83 kop. 16; nd rub. 66 
kop. 32!/,; razem 

Doktorowi filozofii 'Feliksowi Drzewiń- 
skiemu za dawanie mineralogii od 1 wrze- 
Śnia do końca r. 1813 za jeden tercyał wrze- 
Śniowy . 

Studentowi przy obserwatoryumm adito- 
nomicznem, Józefowi Staucie, do 1 września 
1813 r., za 2 tercyały styczniowy i majowy, rs. 
174 kop. 50, asygn. rub. 99 kop. 49!/,; kan- 
dydatowi przy temże obserwatoryum Wincen- 
temu Karczewskiemu, za tenże czas rub. sr. 
116 kop. 50'/ą, asygn. rub. 66 kop. 32!/, . 

Cenzorom ksiąg (te same osoby) za ter- 
cyał styczniowy po rub. 33 kop. 33'/4 

Nauczycielom języków: niemieckiego 


Rubl. srebr. kop. 


1096 12 


1409 17'/4 


4183 07'/, 


647 08/4 


99 == 


291 —!/ą 


133 33 


Rub. asyg. kop. 


388 24! 


331 64'f4 


1492 37*/4 


298 473/4 


165 813/, 


Hauszteinowi za rok cały srebr. 455 kop. 
83'/,, asygn. rub. 165 kop. 813/,, oraz za ję- 
zyk angielski, za tercyał styczniowy rub. 100; 
greckiego Żukowskiemu za jeden o: sty- 
czniowy rubl. 100; razem . z dać 

Metrom: muzyki Hollandowi za cały 
rok rub. sr. 455 kop. 83!/,, asygnacyami rub. 
165 kop. 813/,, fechtunku Józefowi Hullet 
i tańców Janowi Dziewoniemu po rs. 273 
kop. 50, asygn. po rub. 99 kop. 49!/,; razem 

Mansyonarzom: Józefowi Kołłbowi, An- 
toniemu Pawłowskiemu, Michałowi Jurewi- 
czowi, Maciejowi Wojtkiewiczowi, Wincente- 
mu Znoskowi i Augustyanom wileńskim, za- 
stępującym miejsce jednego Mansyonarza za 
rok cały, każdemu rs. 109 kop. 40, asygnac. 
po rub. 39 kop. 80; razem rę aS RA 

Kaznodziei Atanazemu Ihnatowiczowi 
za rok cały : 

Kasyerowi i skonomiówi Tenowi Sz- 
stowickiemu za rok cały rs. 455 kop. 63!/, 
asygn. 165 kop. 81%/,; buchalterowi Bazy- 
lemu Tuczkiewiczowi za rok cały rs. 273 
kop. 50, asygn. rub. 99 kop. 49; razem . 

Bibliotekarzowi Godfrydowi Grodekkowi 
za jeden tercyał styczniowy (po zatrzymaniu 
w kasie dla jego kredytorów rs. 55 kop. 55'/4); 
resztę . 
Jego pomocnikowi, Som Żukow- 
skiemu, za tenże tercyał . ś 

Adjunktowi przy szkole klinicznej, 'Se- 
bastyanowi Błaszczykiewiczowi, do dnia 25 
grudnia, t. j. do jego Śmierci za miesięcy 11 
i 25 dni mactie aż 
Przełożonemu seminarytm nauczyciel 
skiego, X. Jundziłłowi, za jeden ata sty- 
czniowy 

Stadentowi Takóbowi Szołmie za de 
wanie rysunków topograficznych . ła 

Uczniom sztycharstwa: Tadeuszowi Mi- 
zutowiczowi i Michałowi Podolińskiemu ty- 
tułem wsparcia w myśl rezolucyi JW. mini- 
stra z d. 15 grudnia 1810 r., za rok cały 
każdemu po rs. 41 kop. 663/,, asygn. po 
rub. 33 kop. 49'/4; Kazimierzowi Szukiewi- 
czowi do 21 lipca, t. j. do jego Śmierci, za 
6 miesięcy rs. 16 kop. 66'/,, asygn. rub. 33 
kop. 49!/,, Oraz za szczególne przykładanie 


Rub. srebr. kop. 


655 83 


'/o 


1002 831/4 


656 40 


r8ż 33! 


729 33! 


/a 


ba 


KOD == 


449 50 


Rub. 


asygn. kop. 


165 8134 


364 80*/ 


66 327, 
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165 81*/4 


99 49'/ą 
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się do nauki sztycharskiej rs. 25, asygn. rub. 
20 kop. 10 

Weterynarzowi Grzegorzowi Zeitzowi za 
rok cały gatż 
Konowałowi Stefanowi Druy od 1-go 
czerwca 1812 do I stycznia 1813 r. daty 
uwolnienia go od obowiązków w Uniwersy- 
tecie pe s 4 wa ÓW sd RYŻ PE 
Emerytom: Józefowi Mickiewiczowi za 
rok cały rs. 994, asygn. rub. 397 kop. 98; 
Reszce za rok rs. 687 kop. 50, asygn. 248 
kop. 73%/4; wdowie po profesorze Małgorza- 
cie Le Brun za rok rs. 198 kop. 50, asygn. 
r. 397 kop. 98, oraz takąż sumę dla jej 
dzieci; Janowi Śniadeckiemu za tercyał sty- 
czniowy rs. 266 kop. 66'/,; Mikołajowi To- 
maszewskiemu za dwa zaległe tercyały ma- 
jowy i wrześniowy 1812 r. rubli sr. 200; 
Kornelemu Pocołojewskiemu pensyi zaległej 
od 1 listopada do 2 grudnia 1812 r., t.j. 
do jego Śmierci za 1 miesiąc i 2 dni rub. sr. 
88 kop. 88*/,; Jakóbowi Briotet za tercyał 
styczniowy roku 1813 rs. 500 . ; 

Wizytatorom szkół: guber. grodzieńskiej, 
mińskiej i obwodu białostockiego, Ignacemu 
Reszce; gub. białoruskich Marcinowi Zale- 
skiemu, resztę zaległej pensyi za rok 1812; 
każdemu po rs. 333 kop. 33!/ . 

Z sumy na sztuki piękne i ćwiczenia 
gimnastyczne wydano na szkołę fechtunku 

Na gabinet fizyczny . : 

Na laboratoryum chemiczne . 

Na gabinet historyi naturalnej 

Na ogród botaniczny „* 

Na obserwatoryum astyonomiczne ; 

Na szkołę rysunków . z 

Na teatr i gabinet anatomiczny ; 

Na gabinet zootomiczny 

Na bibliotekę (licząc w to przesłane do 
księgarni Głazunowa 300 rs. asygn.) 

Na klinikę . : s SĘ lene 

Na wydatki ekonomiczne (utrzymanie 
domów, drwa, Światło, służba) 

Na kościół akademicki . i 

Na pensye dla kancelarzystów rs. 1011 
kop. 98!/,, asygn. rub. 305 kop. kn kan- 
celarya rś. 280 kop. 70 . : 

Na seminaryum nauczycielskie 


Rub. srebr. 


3134 


kop. 


50 


05'/4 


7.2 Ją 
17 
75% 


10 
68!/, 


[s 
| |S2i 


37/4 
81! 


69'/4 


Rub. asygn. kop. 
120 58!/ą 


198 gy 


1442 6774 


300 — 


305 05'/ 


Rub. sreb. kop. Rub. asyg. kop. 

Z ogólnej pozostałości sumy etatowej 

wydatkowano na następne artykuły: 
Na najęcie stancyi dla prof. Groddeka 

od 23 kwietnia 1813 r. do tejże daty 1814 r. 

rs. 350. Dla nauczyciela muzyki Hollanda 

od d. 1 października 1812 do d. 1 kwietnia 

1813 r. rs. 83. Wdowie po zmarłym prof. 

Szulcu dopłacono za najęcie stancyi przez 

zmarłego jej męża od d. 23 kwietnia do 11 

czerwca 1812 r., t. j. daty jego Śmierci, rs. 

66 kop. 66!/,; razem . . . 499 66'/ą 
Przesłano do Petersburga dla p. Jakóba 

Mohra na spłatę długu zmarłego adjunkta 

Symonowicza, który to dług przyjął na sie- 

bie Uniwersytet za zbiór minerałów zmar- 

ICSOPA NSU 16100 00 Goni Ab 20 sdE — — AE 


3 
Ogół wydatków . . . 56917 64 0060 55'/ą 


u 





1814. 


Przychód rub. sr. 91.812 kop. 46!'/,: pozostałość z r. 1813 rub. sr. 
8093, z Izby skarbowej rs. 75.338, wypłacone za dekretem Komisyi są- 
dowej edukacyjnej rs. 1000, z gimnazyum mińskiego na utrzymanie 
kliniki w Uniwersytdcie rs. 3000 itd. 

Rozchód rs. 86.711 kop. 47*/: 


Rub. kop. 
Rektorowi Janowi PR za dwa tercyały 1813 
1 dwa ISiĄ4 f, « » «« CZOLE. 1584 — 
Dziekanom, sekretarzom, za cztery tercyały RAR 2978 — 
21 profesorom, astronomowi-obserwatorowi, ośmiu ad- 
junktom, dziewięciu pomocnikom, nauczycielom języków 
i metrom, prosektorowi Antoniemu Kiersnowskiemu i we- 
terynarzowi Seitzowi; z tych Stef. Stubielewiczowi do 17 
kwietnia, Augustynowi Tomaszewskiemu do 17 stycznia, 
Słowackiemu do 29 października, t. j. daty ich Śmierci; 
TAZEM. 3 4 u ah ala 0 m k 6 m. © 6 s; UA BO LT WG MĄZSZZ NR 
Cenzorom: Niemczewskiemu, Niszkowskiemu, Cho- 
daniem, Gróddekoyi.”. « « +» » © » © WE. 2 561 — 
Chirurgowi Biegulskiemu « « « « « « « » 4 era 300 — 
MansyOnarzómira « + s s « 566 o oo HĘMAIE 712 — 
Emerytom . . . dp ód jAk „aPOdy GORZE FE 6797 — 


Wizytatorom szkół: gubernii wileńskiej i obwodu 
białostockiego Chodaniemu, gubernii białoruskich  Zale- 
skiemu, gub. mińskiej Adamowi br. Chreptowiczowi, gub. 
wołyńskiej i podolskiej Filipowi Platerowi od d. 8 lutego 
1813 r., t. j. daty śmierci Tad. Czackiego, sA G-sk=in : 
Adamowi hr. Rzewuskiemu; razem . . . 2749 — 
Kredytorom prof. Groddeka. . . . . B.4, SDE gór — 
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Rub. kop. 
Na gabiuetiiizyczmyc 2 1. „ + fao.mh „A low x 123 — 
Na laboratóryum chemiczne: . « « « 4 « « a= % 5I4 — 
Na gabinet historyi naturalnej . . . . . . . .*. II — 
Na ogród botaniczny . . CZ aa JAD WACTE 300 — 
Na obserwatoryum astronomiczne . . . . . .. . 321 — 
Na Szkołęsysuaków. « wleha/ noowe o GN goa a 198 — 
Na szkołę sztycharstwa -. . - « « 1 e ala » » - 235 — 
Na salę skulptury . s WZERECACZCNZE: "143 — 
Na teatr i gabinet anatomiczny ESZSZZEN RZE: 463 — 
Na gabinet patologiczny . « « « « ee. as » . - 25 — 
Na: szkołę wetefynarską - « +» « » © 4 Jw s » 2 178 — 
Na szkołę kliniczną . . . « « «2 « Lóblui wo a 3326 — 
Na bibliciekę! glu GU o 004 6 3 wG2 wa 188 — 
Na wydatki ekonomiczne . . . . « © » « «w 1 » 8068 — 
Na kościół . . . A: TSA REO dE CZ 0: 617 — 
Na pensye dla kancelarzystów 4 a e Fa FK 4 879 — 
Wdowie po prof. Szulcu i jej dzieciom . . . 3000 — 
Na dokończenie parkanu murowanego około ogrodu 
botanicznego . . . 1387 — 


Na stancye dla profesorów (dla Groddeka i i Bojanusa) 833 — 
Karolowi Podczaszyńskiemu, wysłanemu do Akade- 
imii kunsztów w Petersburgu na naukę architektury |. . 352 — 


1815. 


Żadnych niema źródeł. 


1816. 


Przychód rs. 192.939 kop. 35!/,, rub. asyg. 532 kop. 20. Z tych: 
Z Izby skarbowej rs. 155.738 kop. 88'/,, asygn. 532 kop. 20. Od pose- 
sorów dóbr pojezuickich wpłynęło do kasy Uniwersytetu rub. 19.623 
kop. *fą- 
Rozchód rs. 147.072 kop. 64, asygn. 532 kop. 2 
Rub. kop. 
Pensya zastępcy rektora Janowi Lobenweinowi, dzie- 
kanom tym co wyżej, z wyjątkiem z wydziału lekarskiego 
Lobenweina; sekretarzom: rządu Feliksowi Mierzejewskie- 
mu, rady Uniwersytetu zastępcy Norbertowi Jurgiewiczowi, 
dwudziestu trzem profesorom (z tych Fryderyk Niszkow- 
ski, zmarły 3 września, Andrzej Matusewicz 6 kwietnia, 
Jan Abicht 16 kwietnia), astronomowi, siedmiu adjunktom, 
pomocnikom, prosektorom: anatomii Kiersnowskiemu, z0o- 
tomii Laupmanowi; weterynarzowi Seitzowi, Waleryanowi 
Górskiemu za dozór gabinetu mineralogicznego, nauczy - 
cielom języków i metrom; razem . . .*. . .-. . . . . 52214 — 
Cenzorom tym samym . . . Na CZT i. 363 — 
Kaznodziei ks. Thnatowiczowi, a po nim zastępcy 
RZURACUSKIEGM 11, 0% SÓW A wa wó 6 wś K W A 300 — 


Rub. kop. 

Bibliotekarzowi Groddekowi, po strąceniu dla jego 
"Ertedytofów IOOIS.. € w 4a w 6 w s a sriEŻA Was 400 — 
Emerytom . . śle 5989 — 


Wdowom: Aleksandrze Stubielewiczowej jednorażowo 

3000 rs.,. pensyi emerytalnej w stosunku 750 rs., Salo- 

mei Słowackiej, Maryannie Abichtowej, Annie Szulcowej 

i Małgorzacie Le Brun; razem . . „ „M OWLĘNO — 
Wizytatorom szkół: gub. litewskich. Ign. Reszce; bia- 

łoruskich Janowi Czerniawskiemu, wołyńskiej i podolskiej 





Szymonowi Malewskiemu; razem . . . . . . . . . . . 2733 — 

Kredytorom prof. Groddeka . . . . . - . « « . . IDZ. — 

Na gazety i dzienniki literackie . . . AB = 
Przesłano do magistratu w Petersburgu dla Karola 

odczaszyńskiego, wysłanego do Akademii kunsztów . . 304 = 

Nagtódy dla UCZNIÓW - 5 « © - s» w * GAMA 608 = 

Na gabinet fizyczny . « « » w » » 6% „ A ule w 195 — 

Na laboratoryum chemiczne . . . . . . . . . . GO: = 

Na ogród botaniczny . . „ AAŚSA wiljA 32 594 — 

Na obserwatoryum astronomiczne W SNTERERT JESZ G54ru== 

Na szkołę tysunków (= ww a « s orki dlow€ 189 — 

Na szkołę sztycharską « „54 « m « 5 w gl ela 12 166 — 

Na salę skulptury . 7% : w aczuzkacai 120 — 

Na teatr i gabinet anatomiczny Łwóg sm db w o 468 — 

Na szkołę weterynarską . . . . . - . . . . . . 541 — 

Nia bibliotekę. s» « « «w 6 -« Wa i Si 4 p A A, 2 1806 — 

Na klinikę . .”. » » ESEE odpad 6619 — 

Na wydatki ekonomiczne OESNOP IE POLEC 7937. — 

NakoŚcióla « mow c, 5 WE m € © s ami wł 647 — 

Na kancelaryę NWOLY: spo GSA ma: 3 3086 — 

Na seminaryum magczycielskie OE POZOBOPA 2828 — 
Na nowe urządzenie biblioteki, gabinetów historyi 

matutaliej 1 mineralogii. » s « « € gu Sa + a. © £  ŻÓ0ZÓY = 
Na reparacyę domu, zwanego »korpus kadecki«, po 

usunięciu z niego lazaretów wojennych . . . AE: 5268 — 

Na prowadzenie budowy mieszkań profesorskich An 2135 — 

Na szopę maceracyi . . og” - KSDRUKE 1655 — 

Na zakład gabinetu farmakologicznego IEREDY E 400 — 

Na najem mieszkań dla profesorów . . POPRZE 1624 — 

Prof. Mianowskiemu na podróż do Wiednia Doadjw ię ke 600 — 
Adjunktowi Drzewińskiemu za wydrukowanie wła- 

snym kosztem »Początków Mineralogii« . . . . . . . . 300 — 

1817. 


Przychód rs. 172.677 kop. 633/,. Z Izby skarbowej rs. 126.582 
kop. g2!/,; reszta pozostałość z roku 1816. 
Rozchód rs. 112.730 kop. 79. 


TOÓSŃ | 


Zastępcy rektora, dziekanom (Józefowi Mickiewiczowi 
do dnia Śmierci 6 lipca, potem Niemczewskiemu), innym 
tym co wyżej, sekretarzom, dwudziestu i jeden profesorom, 
siedmiu adjunktom, pomocnikom i zastępcom, prosektorom; 
razem ż 6 4 A WokÓK 65 WM Gw 2 lwkzETWWIENE 
(Z tych prof. chirurgii Pelikanowi od 5 maja 1817 
roku, t. j. daty potwierdzenia przez ministra). 

Cenzorom tym, co wyżej; wszedł August Becu na 
miejsce Niszkowskiego PEEEENNOKECEEJE 

Wizytatorom szkół: gub. wileńskiej i mińskiej To- 
maszowi Życkiemu, grodzieńskiej Golańskiemu, mińskiej 
i kijowskiej Janowi Rudominie, wołyńskiej i podolskiej 


Szymonowi Malewskieńw . « * © 2 w «loki 6 Bla 6 
Na gazety i dziemńiki . « « + o « « 8 5 6 4 6 
Na nagrody dla uczniów . . . W oa 5 


Wysłanym w podróż za granicę: pióf Mianówskie- 
mu Iooo rs. adjunktowi Herberskiemu 800 rs., adjun- 
ktowi Drzewińskiemu 700 rs., Michałowi Polińskiemu 700 
rs.. Karolowi Podczaszyńskiemu 600 rs. Michałowi Bo- 
browskiemu 600 rs, Ludwikowi Sobolewskiemu 600 rs., 
Waleryanowi Górskiemu 400 rs., Józefowi Jundziłłowi 300 
rs. Ignacemu Daniłowiczowi 300 rs., uczniowi sztychar- 
stwa Wincentemu Sławeckiemu, wysłanemu do Petersburga 
226 15.3 tazem: . : 

Na gabinet fiżycziiy: 


Na laboratotyum: chemiczne . . « « „ - ss 4 * 
Na ogród botaniczny . . . . 5 19 ABE % 42 
Na obserwatoryum GSEGnóWicZnE : 

Na SzEGIĘ FYSUNEÓWY Lb. „W WEW „ 


Na szkołę sztycharstwa . . . . . . . 
Na teatr i gabinet anatomiczny . 
Na szkołę weterynaryi . 





a bibliotekę: « « a hal 2 LE „AÓW Z w > 
Na Kin." 5 9 Wy «4.5 AX Woda ZE 
Na wydatki ekonomiczne AZTE- 

Nkoścóbue i ow 9 KFA 2 PZW 


Na kancelaryę NPZE s WYND 27 3 

Na seminaryum nańczycielókie A 

Na dokończenie budowli, na reparacyę mieszkań pro- 
fesorskich . » CZ 

Na dokończenie widowy SzóBY miaceracyi 

Na aptekę uniwersytecką . . . . . « « » » 

Na mieszkania dla uczących z 

Na koszta podróży dla delegowanych Gelem rządzie. 
nia gimnazyum w Mohilewie, prof. Becu i CZ Kras- 
sowskiego 

Przesłano prof. Mianowskiemu za granicę na kupno 
narzędzi, chirurgicznych: 14. 08 ea 4 © ŻADOTERI 02 


UNIWERSYTET WILEŃSKI. 


Rub. 


379 


3300 
355 
200 


6026 
134 


1038 
351 
214 
256 
308 
807 

2017 

4529 

6317 
800 

3390 

3373 


4001 
4952 
1080 

784 


300 
23 


kop. 
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Na podróż prof. Pelikana z Petersburga do Wilna . 

Na wydawnictwo »Dziennika RACZEJ ów 
subwencyi : 

Aechitektowi Józełówi Poisier za oiacę  dkałę. re- 
peracyi domów uniwersyteckich » 3 

Przy wymianie monety zagranicznej na śrebro rosyj- 
skie poniesiono stratę w kwocie . 


1818. 


Pozostało z roku przeszłego 1817 w kasie Uniwersy- 
tetu w gotowiźnie rubli sr. 57930 kop. 634. U osób utrzy- 
mujących szczególne w swoich przedmiotach wydatki rs. 
2016 kop. 211 ś 

Wpłynęło w r. zdib | z by. skarbowej wileńskiej dla 
Uniwersytetu srebrem rubli 120634 kop. 374, 'oraz asy- 
gnacyami rubli 4935, które zamienione natychmiast na sre- 
bro podług kursu, w jakim Izba skarbowa > wydała, uczy- 
niły rub. 1278 kop. 3594, razem . 

To jest reszta za rok 1817 rs. 18677 kop. ż6dj, i i na 
rok 1818 rs. 103235 kop. 347h. 

Nadto Izba skarbowa wileńska, stosownie do komu- 
nikacyi rządu Uniwersytetu pod datą 13 marca 1818r. za 
N. 646 do tej Izby przesłanej, policzyła w spłacie należnej 
Uniwersytetowi sumy etatowej za rok 1818 wniesione w r. 
1814 dnia 25 czerwca prosto do kasy Uniwersytetu za 
dekretem Komisyi sądowej edukacyjnej wileńskiej przez 
posesorkę dóbr pojezuickich Daniuszewa w powiecie za- 
wilejskim leżących, JP. pułkownikową Korsakową, tytułem 
procentu jako ratę trzykrólską tegoż 1814 roku srebrem . 

które będąc pierwej w oddzielnej na to szczególnie 
sporządzonej księdze zapisane w perceptę, po policzeniu 
takowem do sumy etatowej przeniesione zostały. 

Za sprzedane sanie kute z budą i suknem podszyte, 
sporządzone d. 1o grudnia roku przeszłego 1817 na prze- 
jazd dla delegowanych z Uniwersytetu do Mohylewa, dla 
obejrzenia tamecznego gimnazyum, weszło napowrót do kasy 


Ruble 
304 


500 


kop. 


59946 84" 





Ogół przychodu . : 
Z tego wydatkowano w ciągu roku 1818, wedle po- 
niższego wyszczególnienia, wogóle 


T2U0R2" 73] 
1687 350 
40 — 
183587 7 


113159 607/ 





Zostaje 8 ad 
To jest: w kasie Uniwersytetu w gotowiźnie rs. 67,765 
kop. 79*,, u osób zaś utrzymujących szczególne wydatki 
rs. 2661 kop. 67!/,. 
Na pensye dla osób do Uniwersytetu należących po 
potrąceniu na szpital po kopiejce od rubla: 
Rektorowi Uniwersytetu Szymonowi Malewskiemu 


70427 47'f4 


1188 


Dziekanom: oddziału fizycznego Zacharyaszowi Niem- 
czewskiemu, medycznego Janowi Lobenweinowi, moralnego 
siec Chodaniemu, literatury Filipowi Golańskiemu po 

207  « „Ra ew adw Ga ud a sów sek 

Sckrelaczóń: rady Uniwersytetu Norbertowi Jurgie- 
wiczowi rs. 445 kop. 50, rządu Uniwersytetu Feliksowi 
Mierzejewskiemu rs. 544 kop. 50 . - 

Profesorom: chemii Śniadeckiemu, botaniki Tuadziłtowi, 
matematyki Niemczewskiemu, anatomii Lobenweinowi, pa- 
tologii Becu, materyi medycznej Spitznaglowi, chirurgii Pe- 
likanowi, prawa cywilnego i kryminalnego Cappellemu, teo- 
logii moralnej Chodaniemu, teologii dogmatycznej Kłągie- 
wiczowi, ekonomii politycznej Znoskowi, literatury greckiej 
Groddekowi, literatury rosyjskiej Czerniawskiemu, każde- 
mu po rubli 1485; razem . 

Astronomowi- obserwatorowi Śniadeckiemu i -profeko- 
rowi kliniki Frankowi po rs. 2970; prof. weterynaryi Bo- 
janusowi i sztycharstwa Saundersowi po r. 1980; razem . 

Profesorom: Janowi Lobenweinowi za dawanie medy- 
cyny sądowej, Bojanusowi za dawanie anatomii porówna- 
wczej, Janowi Czerniawskiemu za dawanie historyi rosyj- 
skiej, Capellemu za dawanie literatury włoskiej, oraz za da- 
wanie prawa kanonicznego po 495, Godfrydowi Groddeko- 
wi za dawanie literatury łacińskiej rs. 9 go; razem 

Extraordynaryjnym profesorom: farmacyi Wolfgan- 
gowi rs. 495, sztuki położniczej Mianowskiemu, rysunków 
Janowi Rustemowi i literatury francuskiej Pinabelowi, ka- 
żdemu po 990. Nadto Pinabelowi oddzielnie za dawanie 
języka francuskiego dla kandydatów do stanu nauczyciel- 
skiego 297; razem . . . s. 

Adjunktom: Kajetanowi Kranówskiemnu dającemu kurs 
fizyki i Ignacemu Horodeckiemu, dającemu kurs minera- 
logii, po rubli 594, Kaź. Kontrymowi, Szymonowi Żukow- 
skiemu i Andrzejowi Lewickiemu po rs. 495; razem 

Bawiącemu za granicą dla wydoskonalenia się w nauce 
oftalmiki i zwiedzenia rozmaitych tego rodzaju zakładów, 
adjunktowi Wincentemu Herberskiemu, pensyi adjunktow- 
skiej za cały rok od dnia 1 listopada 1818, stosownie do 
zalecenia JO. Xcia kuratora z dnia 26 sierpnia za N. 356 

Pomocnikom i zastępcom w dawaniu lekcyi: Joachi- 
mowi Lelewelowi za dawanie kursu historyi powszechnej do 
1 września, za dwa tercyały, styczniowy i majowy, rs. 396, 
a od 20 września do końca 1818 roku przeznaczonemu na 
to miejsce Ignacemu Onacewiczowi za trzy miesiące i dni 
11 rub. 166 kop. 65; Leonowi Borowskiemu za dawanie 
wymowy i poezyi za rok cały rs. 495; Ignacemu Daniło- 
wiczowi za dawanie prawa krajowego za rok cały 1818 i za 
styczeń r. 1819 rs. 536 kop. 25; Wincentemu Karczew- 


Ruble 


1108 


990 


19305 


9900 


3465 


3762 


2673 


500 


zz” 


kop. 


— 380 = 


Ruble kop. 
skiemu za dawanie astronomii i pomocnikowi przy prof. 
chemii Ignacemu Abłamowiczowi za dwa tylko tercyały, 
styczniowy i majowy, rs. 330, X. Janowi Gintyłłowi za da- 
wanie Pisma św. i Antoniemu Wyrwiczowi za dawanie al- 
gebry po 396 rubli, Maciejowi Staniewiczowi za dawanie 
filozofii moralnej od 1 września za dwa tercyały, stycznio- 
wy i majowy, rs. 264, Michałowi Homolickiemu jako za- 
stępcy sekretarza przy oddziale medycznym za rok cały 
rs. 297, Oraz za dawanie fizyologii rs. 297, X. Aniołowi 
Dowgirdowi za dawanie logiki i Piotrowi Sławińskiemu 
za dawanie astronomii od 1 września za jeden tercyał wrze- 
Śniowy po rubli 99, zastępcy adjunkta przy klinikach Ka- 
rolowi Mejerowi do 1 marca za dwa miesiące rubli 49 kop. 
50, a od 1 marca do końca roku przeznaczonemu na miej- 
sce jego Franciszkowi Wróblewskiemu za pony 1o rubli 
247 kop. 50; TAZEM 1 « « ć 4992 go 
Bawiącemu za granicą dla doskontalenia się w przed- 
miocie matematyki magistrowi filozofi, Michałowi Poliń- 
skiemu, stosownie do zalecenia JO. xcia kuratora z 13 lipca 
N. 313, pensyi półrocznej od 1 września 1818 począwszy 250 — 
Prosektorowi anatomii, Antoniemu Kiersnowskiemu, 
za rok cały 495 rubli; prosektorowi zootomi, Henrykowi 
Laupmanowi, i weterynarzowi Seitzowi po rubli 297; razem 1089 — 
Cenzorom ksiąg: z oddziału medycznego Augustowi 
Becu, moralnego Janowi Chodaniemu, literatury Filipowi 
Golańskiemu za rok cały po 99 rubli, z oddziału fizyczne- 
go Zacharyaszowi Niemczewskiemu do 1 lipca za m. 6 
rubli 49 kop. 50, a od 1-go lipca do końca roku 1818 
wybranemu na jego miejsce Ignacemu Reszce także za 6 
miesięcy; razem . . . A OKOWIEOŚOE OWE | 396 — 
Nauczycielom języków: niemieckiego Hauszteinowi za 
rok cały 495, oraz za dawanie języka angielskiego rub. 297; 
greckiego Szymonowi Żukowskiemu rubli 297; razem —. Losg|  — 
Metrom: muzyki Hollandowi rs. 495, fechtunku Hul- 
letowi, tańców Dziewoniemu i berejterowi Pawłowi Ku- 
czyńskiemu po rubli 297; razem . . . 1386 — 
Mansyonarzom: Maciejowi Wojtkiewiczowi, Antonie- 
mu Pawłowskiemu, Wincentemu Znoskowi, Pawłowi Hry- 
naszkiewiczowi i Augustyanom wileńskim, zastępującym 
miejsce jednego Mansyonarza, za rok cały po rs. 118 kop. 80, 
Michałowi Jurewiczowi za styczeń rs. g kop. go, a od i 
marca do końca roku Dyonizemu Chlewińskiemu za 10 


miesięcy g9 rubli; razem . . WE 702 go 
Zastępcy kaznodziei 2%, Sęztdsowi Rakuskietmii ZEG 198 — 
Bibliotekarzowi Godfr. Groddekowi . . . 495 — 


Jego pomocnikowi Szymonowi Żukowskiemu i | prze- 
łożonemu seminaryum nauczycielskiego X. Bonifacemu Jun- 
dziłłówi pó rub; 297; ftazemisoc:a © +74 «sa A 594 == 


== 30% 70 


Kasyerowi Janowi Szostowickiemu do 8 lipca t.j. 
daty jego Śmierci, za 6 m. i dni 8 rs. 258 kop. 50, a od 
8 lipca do końca roku pełniącemu obowiązki kasyera Sta- 
nisławowi Rodziewiczowi za mies. 5 i dni 22 rs. 236 k. 50 

Buchalterowi Bazylemu Tuczkiewiczowi |. 

Emerytom: Szymonowi Malewskiemu, Janowi lee: 
weinowi, Jakóbowi Briotet i Tomaszowi Życkiemu po rubli 
1485; Janowi Śniadeckiemu rs. 792; Ignacemu Reszce rs. 
742 kop. 50; razem . . 

Wizytatorom szkół: gub. wołyńskiej, podolskiej i rea 
jowskiej JP. Janowi Wyleżyńskiemu rs. 1500, byłemu wi- 
zytatorowi szkół gub. wileńskiej i mińskiej Tomaszowi Ży- 
ckiemu resztę pensyi za rok 1817 rub. 500; Kajetanowi 
Jaxie Marcinkowskiemu za pełnienie obowiązków wizyta- 
tora szkół gubernii kijowskiej, w zastępstwie JW. hr. Rze- 
wuskiego, stosownie do zalecenia JO. xcia kuratora z ir 
września 1818 r., za dwa tercyały, styczniowy i ow 
i8r4: £: 333 kop. 331/;; razem . : św 

Uczniom sztycharstwa: Gotlibowi Kislingowi, Tóe 
fowi Chrzczonowiczowi, tytułem wsparcia, stosownie do 
rezolucyi JW. ministra pawi Z 13 AR 1810, ka- 
żdemu 50 r. 

Z sumy etatem przeznaczonej na L gael i | dzienniki, 
wydano na prenumeratę gazet i dzienników literackich kra- 
jowych i zagranicznych dla Uniwersytetu na r. 1819 . 

Z sumy na przyjemne sztuki i EEG a ćwicze- 
nia wydano w szkole muzycznej : 

Z sumy na nagrody dla uczniów calujących na r. + 1818 
przeznaczonej wydano: w oddziale nauk fizycznych i ma- 
tematycznych uczniom seminaryum nauczycielskiego, Ja- 
nowi Hanussowiczowi rs. 100, Janowi Sobolewskiemu i kan- 
dydatowi filozofii Ignacemu Wysockiemu po rs. 50. W od- 
dziale nauk moralnych i politycznych uczniowi semina- 
ryum nauczycielskiego Janowi Waszkiewiczowi rs. 100. 
W oddziale literatury i sztuk pięknych uczniom semina- 
ryum nauczycielskiego, Zygmuntowi Bartoszewiczowi i Win- 
centemu Smokowskiemu po rs. 50, oraz uczniowi sztychar- 
stwa Józefowi Chrzczonowiczowi i ody bę filozofi Sta- 
nisławowi Hryniewiczowi po rs. 50 . . . > ś 

Z sumy na podróże etatem co rok po rs. 3000 prze- 
znaczonej, a od r. 1809 do r. 1817 na ten cel nieużywa- 
nej, wydano w r. 1818 podług postanowienia rady Uni- 
wersytetu i zezwolenia JO. xcia kuratora tegoż Uniwer- 
sytetu i szkół jego wydziału, dla wysłanych w podróż za 
granicę dla doskonalenia się w poruczonych im przedmio- 
tach w r. 1817 i 1818: adjunktowi Wincentemu Herber- 
skiemu rs. 300, adjunktowi Feliksowi Drzewińskiemu rs. 
700, oraz dodatkowo w myśl zalecenia JO. xcia kuratora 


Ruble kop. 


495 — 
297 — 


7474 50 


500 — 
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"z 26 lipca roku 1818 N. 270 za rok przeszły dnia 1 wrze- 
Śnia skończony i na rok następny od tejże daty poczyna- 
jący się rubli 200; Dr. Michałowi Bobrowskiemu rs. 600 
oraz dodatkowo za dwa lata rs. 400. Waleryanowi Gór- 
skiemu rs. 400 oraz dodatkowo za dwa lata rs. goo; Ka- 
rolowi Podczaszyńskiemu rs. 600 oraz dodatkowo za dwa 
lata rs. 600; Ludwikowi Sobolewskiemu rs. 800, Ignacemu 
Abłamowiczowi rs. 800, Ignacemu Ołdakowskiemu rs. 300, 
przyczem zwrócono gimnazyum wołyńskiemu wydane z kasy 
tegoż gimnazyum Ołdakowskiemu w roku przeszłym 1817 
rs. 600; Ignacemu Daniłowiczowi wysłanemu na pół 
roku do Petersburga dla doskonalenia się w prawie kra- 
jówem XS 300; JAZGM « a 66 w. Wos W 0 sa 


Na gabinety i inne szczególnie utrzymywane przed- 
mioty: 


Na gabinet fizyczny (licząc razem przesłane za gra- 
nicę adjunktowi Drzewińskiemu na zakupienie narzędzi 
fizycznych rs. 500, oraz na zakupienie ksiąg potrzebnych 
do przedmiotu fizyki rs. 200) : 

Laboratoryum chemiczne . . . . . 

Gabinet historyi naturalnej . 

Ogród botaniczny . 5 b ie 

Obserwatoryum astronomiczne A 1 

Szkołę architektury, licząc tylko przesłane za L grawieę 
JP. Karolowi Podczaszyńskiemu na zakupienie ksiąg słu- 
żących do architektury CZP ; 

Szkołę rysunków » «is 5 +.6 6 » 

Szkołę sztycharską . 

Szkołę praktycznej mechaniki, razem fiezśc przesłane 
za granicę JP. Waleryanowi Górskiemu na zakupienie ksiąg 
służących do przedmiotu mechaniki rs. 200 i na utrzyma- 


nie gabinetu mechaniczńego rs. g . . . « « « . | 
Na utrzymanie sali skulptury . OE 
"Teatr i gabinet anatomiczny . . . . . « « « » 


Szkołę weterynaryi 

Na utrzymanie biblioteki Uniwersytetu rs. . 528 kop. 
49, a na sprowadzenie z rozmaitych miejsc ksiąg potrze- 
bnych do tejże biblioteki rs. 1919 kop. 40 . . 

Na utrzymanie szpitala klinicznego ze sporządzeniem 
na nowo niektórych sprzętów potrzebnych i bielizny do 
trzech klinik, medycznej, chirurgicznej i położniczej rs. 5418 
kop. 9'|j, osobno za lekarstwa brane z apteki akademickiej 
do tychże klinik w ciągu tercyału wrześniowego r. 1817 
i w ciągu całego roku 1818 rs. 2301 kop. 8 PE 

Na wydatki ekonomiczne, jako to: utrzymanie domów 
uniwersyteckich, drwa, światło, ochędóstwo i opłatę służących 

Na utrzymanie kościoła akademickiego . . . . . » 
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17 
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Na pensye dla pracujących w kancelaryi rs. 2853 
kop. 447p, a na wydatki kancelaryi rs. 711 kop. 44 la; razem 
Na seminaryum nauczycielskie . . . . s 6d 


Z ogólnej pozostałości sumy etatowej, = wa 
na następne artykuły: 

Na reparacyę domu uniwersyteckiego, położonego na 
Sorokiszkach za rzeką Wilenką, za wiedzą komitetu eko- 
nomicznego . . . 

Na reparacyę mieszkań dla prot. Mianowskiego i i prof. 
Saundersa w domu zwanym aa medyczne«, za wie- 
dzą tegoż komitetu > 

Na przerobienie frontu domu. uniwersyteckiego ak 
zwanego »kolegium Św. Jana« od ulicy Biskupiej, na za- 
lecenie zwierzchności miejscowej . 

Na różne dalsze reparacye w domach uniwersyteckich 

Na wybrukowanie połowy ulicy około domu anato- 
micznego, podług zawartego w roku przeszłym 1817 dnia 
5 grudnia z Onufrym Chełstowskim kontraktu, resztę 

Obywatelowi Janowi Grzybowskiemu tytułem zwrotu 
połowy kosztów wyłożonych na wymurowanie kanału ście- 
kowego z domu anatomicznego przez plac tegoż |= 
skiego 

Na kupno nowódk iarzędzi  chitargicznyćh w Pałers: 
burgu oraz reparacyę dawnych 

Józefowi Malliardowi, majstrowi narzędzi dkirńcgj. 
cznych, w myśl umowy w dniu 21 września roku 1818 
z nim zawartej, na koszta podróży z Królewca do Wilna 

Architektowi gubernskiemu, Józefowi Poussier, za pracę 
jego około reparacyi domów uniwersyteckich 

Geometrze Uniwersytetu, Janowi Szantyrowi, resztę 
zapewnionej mu rezolucyą rządu Uniwersytetu z d. 4 kwie- 
tnia roku 1810 nagrody za dozór fabryki murów metro- 
politalnych . . . : 

Józefowi Sankowskiemu za a przetłumaczenie : Ż augiel 
skiego na język polski metody Lankastra . 

Na najęcie stancyi: adjunktowi Hausztainowi od I- go 
marca 1818 do tejże daty 1819 rub. 166; adjunktowi Le- 
wickiemu od 1-go marca do 1 września 1818 rs. 83; nau- 
czycielowi muzyki Hollandowi od 1-go kwietnia 1818 do 
tejże daty 1819 rub. 166; berejterowi Pawłowi Kuczyń- 
skiemu od 23 marca 1818 do tejże daty 1819 rs. 120; razem 
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Ogół rozchodu . . . 
1819. 


Pozostało z roku przeszłego 1818 w kasie Uniwersy- 
tetu w gotowiźnie rs. 67765 kop. 79*/,, u osób zaś utrzy- 
mujących szczególne wydatki rs. 2661 kop. 67!/,; razem 


113159 


70427 


60 U 


47 'j3 


— 360 =? 


Wpłynęło w r. 1819 z Izby skarbowej wileńskiej na 
utrzymanie Uniwersytetu podług etatu reszty za rok prze- 
szły 1818 rs. 1121 kop. 59'Jj i zarok cały 1819 rs. 105000; 
razem A PKC NIOA RCK PENATEN: 
Nadto, Izba skarbowa wileńska z odesłanej do 
niej sumy rs. 1451 i talarów pruskich 49, które przysłano 
z kaznaczejstwa wileńskiego pod adresem Komisyi są- 
dowej edukacyjnej wileńskiej, oddała napowrót do kasy 
Uniwersytetu talarów pruskich 49, policzając je na ra- 
chunek dalszej dla Uniwersytetu podług etatu wypłaty za rs. 


Ruble kop. 


106121 59! 


44 10 





Ogół przychodu 


Z tego wydatkowano w ciągu roku 1819 wedle po- 
niższego wyszczególnienia, licząc w to odłożenie do sumy 
weszłej prosto do kasy Uniwersytetu za dekretami Ko- 
misyi sądowej edukacyjnej wileńskiej od posesorów dóbr 
i kapitałów pojezuickich, wziętych z niej tytułem pożyczki 
w roku 1813, 18141 1816, dla niedostatku sumy etatowej, 
rs. 26545 kop. 151; wogóle 


176593 16! 


137252 681, 





Zostaje 
To jest w kasie Uniwersytetu w gotowiźnie: 


a) Sumy składowej gabinetowej . . . . . 
b) Ogólnej pozostałości 
c) U osób utrzymujących szczególne wydatki . 


Na pensye dla osób do Uniwersytetu należących po 
potrąceniu na szpital po kopiejce od rubla: 


Rektorowi Uniwersytetu Szymonowi Malewskiemu . 

Dziekanom: oddziału fizycznego Zacharyaszowi Niem- 
czewskiemu, medycznego Lobenweinowi, moralnego Cho- 
daniemu, literatury Golańskiemu po rs. 297; razem . 

Sekretarzom: rady Uniwersytetu Norbertowi Jurgie- 
wiczowi rs. 445 kop. 50, rządu Uniwersytetu Feliksowi 
Mierzejewskiemu rs. 544 kop. 50; razem 

Profesorom: chemii Śniadeckiemu, botaniici "Jdndził: 
łowi, matematyki wyższej stosowanej Niemczewskiemu, ana- 
tomii Lobenweinowi, patologii Becu, materyi medycznej 
Spitznaglowi, chirurgii Pelikanowi, prawa cywilnego i kry- 
minalnego Cappellemu, teologii moralnej Chodaniemu, teo- 
logii dogmatycznej Kłągiewiczowi, ekonomii politycznej 
Znoskowi, literatury greckiej Groddekowi, literatury rosyjskiej 
Czerniawskiemu, każdemu za rok cały po rs. 1485, sztuki 
położniczej Mikołajowi Mianowskiemu od 8 lutego 1819 
t. j. daty potwierdzenia w stopniu profesora ordynaryjnego 
do końca tegoż roku rs. 1332 kop. 37'/,, a od 1 stycznia 
do 8 lutego jako prof. extraordynaryjnemu rs. 101 kop. 75; 
KAZEM fr .u 0% JG 


39340 48 


22625 11*/, 


14702 74/fą 
201ż 61*4 


1188 — 


1188 — 


SOO 7 


20739 127f 


m 361 a 


Astronomowi-obserwatorowi Śniadeckiemu i prof. kli- 
niki Frankowi po rs. 2970, profesorowi weterynaryi Boja- 
nusowi i sztycharstwa Saundersowi po rs. 1980; razem . 

Profesorom: Lobenweinowi za dawanie medycyny są- 
dowej, Bojanusowi za anatomię porównawczą, Czerniaw- 
skiemu za historyę rosyjską, Capellemu za język włoski 
i za prawo kanoniczne, każdemu za przedmiot po 495 rs., 
Groddekowi za literaturę łacińską gg9o rs.; razem 

Extraordynaryjnym profesorom: farmacyi Janowi Wolf- 
gangowi rs. 495, rysunków Rustemowi rs. 990, oraz za da- 
wanie oddzielnej lekcyi malarstwa po cztery godziny na 
tydzień, stosownie do rezolucyi JO. księcia ministra oświaty 
z 19 listopada 1819 r., w stosunku rs. 300 na rok, za ter- 
cyał wrześniowy 99 rs., literatury francuskiej Pinabelowi 
ggo i oddzielnie za dawanie języka francuskiego dla kan- 
dydatów do stanu nauczycielskiego rs. 297, matematyki 
elementarnej Michałowi Polińskiemu od 2 sierpnia 1819 r. 
t. J. daty jego potwierdzenia w stopniu prof. extraordyna- 
ryjnego przez JO. księcia ministra z pensyi rocznej rs. 1000 
za 4 miesiące i dni 29 TS. 414 kop. 1215; temuż od czasu 
powrotu jego z zagranicy do czasu przeznaczenia na profe- 
sora extraordynaryjnego dawnej jego pensyi za pięć mie- 
sigcy ts. 206 kop. 35 «0 « * ZP 

Adjunktom: Kontrymowi, Żukowskiema, Borowskie- 
mu po rs. 495, Ignacemu Horodeckiemu za kurs minera- 
logii za dwa tercyały, styczniowy i majowy, rs. 396, za 
tercyał wrześniowy rs. 264; Kajetanowi Krassowskiemu za 
dwa tercyały, styczniowy i majowy, za kurs fizyki rs. 396, 
a za tercyał wrześniowy rs. 165; Andrzejowi Lewickiemu 
do 1 lipca za m. 6 rs. 247 kop. 50, oraz za dawanie pe- 
dagogii w ubiegłym roku szkolnym rs. 100; Ignacemu Da- 
niłowiczowi od 1 lutego 1819 rs. 453 kop. 75; Feliksowi 
Drzewińskiemu za kurs fizyki od 1 września 1819 w sto- 
sunku 800 rs. na rok, za tercyał wrześniowy rs. 264; Win- 
centemu Herberskiemu, mającemu pozwolenie bawienia je- 
szcze przez rok jeden za granicą, celem lepszego wydosko- 
nalenia się w nauce oftalmiki i zwiedzenia rozmaitych za- 
kładów tego rodzaju, pensyi adjunktowskiej za cały rok, 
od 1 listopada 1819 r. począwszy, rs. 500; razem . s a 

Pomocnikom i zastępcom w dawaniu lekcyi: Igna- 
cemu Onacewiczowi za dawanie historyi powszechnej i Mi- 
chałowi Homolickiemu za dawanie fizyologii za rok cały 
1819 po rs. 594; X. Janowi Gintyłłowi za dawanie Pisma 
Św. także za rok cały rs. 396; Antoniemu Wyrwiczowi za 
dawanie algebry za dwa tercyały, styczniowy i majowy, 
rs. 264, a za tercyał wrześniowy za dawanie astronomii 
rs. g9; Piotrowi Sławińskiemu za dawanie tejże astronomii 
za tercyały, styczniowy i majowy, rs. 198; X. Aniołowi 


Ruble kop. 


9goo —| 


3465 — 


3491 37'/ 


4271 25 


Ą 


| 
| 


= 362 =" 


Dowgirdowi za dawanie logiki, Bonifacemu Brodowskiemu 
za dawanie rysunków typograficznych, Kazimierzowi Jel- 
skiemu za dawanie początków skulptury i zastępcy ad- 
junkta przy klinice Franciszkowi Wróblewskiemu, każdemu 
za rok cały 1819 po rs. 297; Ignacemu Ołdakowskiemu 
za dawanie prawa przyrodzonego i narodów za jeden ter- 
cyał wrześniowy rs. 264; Karolowi Podczaszyńskiemu za 
dawanie architektury za tenże tercyał rs. 264, oraz na ra- 
chunek dalszej pensyi do potrącenia w ciągu roku szkol- 
nego rs. 200; Ludwikowi Sobolewskiemu za dawanie ję- 
zyka łacińskiego za tercyał wrześniowy rs. 165, oraz na 
rachunek dalszej pensyi do potrącenia rs. 100; pomocni- 
kowi przy klinice chirurgicznej, Konstantemu Porcyankowi, 
od 22 kwietnia do końca roku 1819 rs. 205 kop. 42 . 
Bawiącemu za granicą dla doskonalenia się w przed- 
miocie historyi naturalnej pomocnikowi przy ogrodzie bo- 
tanicznym, Józefowi Jnndziłłowi, za dwa lata od 1 września 
1618 do tejże daty: 1820 rókt . . « „» « «'e s s » 
Byłemu pomocnikowi przy ogrodzie botanicznym, Ma- 
. karemu Bogatce, pensyi zaległej od 1 października do 1 li- 
stopada roku 1813 t. j. daty = uwolnienia od tego obo- 
Wiązku s « s. « w WuAG 4 Mo dw W iso 
Prosektorowi anatomii, " Antoniemu Kiersnowskiemu, 
za rok cały 1819 rs. 495, prosektorowi zootomii Laup- 
manowi i weterynarzowi Seitzowi za tenże rok po rs. 297, 
pełniącemu obowiązki chorego prosektora zootomii, Miko- 
łajowi Paszkiewiczowi, od 4 ka do 4 a. ajka e 
IS. 50; TAzem, „ „ « z © 
Cenzorom ksiąg, tym co roku przeszłego . SEE 
Nauczycielom języków, tym co roku przeszłego . . 
Metrom, tym co roku przeszłego z 
Mansyonarzom: Maciejowi Wojtkiewiczowi, Antonie- 
mu Pawłowskiemu, Dyonizemu Chlewińskiemu, Stefanowi 
Manturewiczowi i Augustyanom wileńskim, zastępującym 
jednego Mansyonarza, za rok cały po rs. 118 kop. 80. Win- 
centemu Znoskowi do 1 sierpnia za 7 miesięcy rs. 69 kop. 
30, a od tej daty do końca roku Celestynowi Soroce za 
5 m. ró. 40 KOD: 50 w « « 
Zastępcy kaznodziei X. Syxtusowi Rakuskiemu. ż6 
I września, a od tej daty do końca roku X. Ignacemu Bo- 
rowskiemu . . : 
Bibliotekarzowi Godir. Groddekowi. za 3 sól cały: ś 
Pomocnikowi bibliotekarza Żukowskiemu i przełożo- 
nemu seminaryum nauczycielskiego Jundziłłowi . . . . 
Kasyerowi Stanisławowi Rodziewiczowi . . . . . 
Buchalterowi Baz. Tuczkiewiczowi . . 
Emerytom: Szymonowi Malewskiemu, Lobeuwelnowi, 
Życkiemu po rs. 1485; Janowi Śniadeckiemu rs. 792, Re- 


Ruble kop. 


4531 42! 


600 — 


24 75 


z130' <= 


1089 — 
1386 — 


712 80 


231 — 
4905 


Sok, == 
495 — 
297 — 


Ruble kop. 
szce 742; Briotetowi do 25 maja, t. j. daty jego Śmierci, 
rs. 597 kop. GZW « « aadowte 6586 563/, 
Wizytatorom szkół: gub. wileńskiej Życiem TS. 3605 
wołyńskiej i podolskiej Wyleżyńskiemu, gub. białoruskich 
Janowi Budziłłowiczowi po rs. 1000; gub. mińskiej Józe- 
fowi Twardowskiemu; gub. grodzieńskiej i obwodu biało- 
stockiego Stanisławowi Bakowskiemu Per > > 
tatorskiej po rs. 250; razem . . . , 3000 — 
Uczniom sztycharstwa tytułem wsparcia, w miyśl re- | 
zolucyi JW. ministra z 13 grudnia 1810, Gotlibowi Kislin- 
gowi za rok cały 5o rs., Józefowi Chrzczonowiczowi do 
1 września za dwa tercyały, styczniowy i majowy, rs. 33 
kop. 33, a od 1 września do końca r. 1819 przyjętemu na 
jego miejsce Dawidowi Szlezyngierowi rs. 16 kop. 66!/; 
Wincentemu Sławeckiemu od ro lutego 1818 do końca 
1819 rs. 94 kop. 44'/,, a jako prezesowi szkoły sztychar- | 
skiej za tenże czas rs. 188 kop. 89; razem . . . ' 383 323, 
Z sumy etatem przeznaczonej na gazety i dzienniki 
wydano na prenumeratę gazet i dzienników literackich kra- 


jowych i zagranicznych . "= = AE ECONO 590 72 
Z sumy na przyjemne sztuki i | gimnastyczne ćwicze- 
nia wydano na potrzeby w szkole muzycznej . . . . 60 — 


Z sumy na nagrody dla celujących uczniów na r. 
1819 wyznaczonej wydano: w oddziale nauk fizycznych 
i matematycznych kandydatowi do stanu nauczycielskiego 
Karolowi Jentzowi rs. 1oo; w oddziale nauk moralnych 
Brunowi Sucheckiemu rs. 1oo, X. Janowi Markiewiczowi 
alumnowi seminaryum głównego duchownego, Kasprowi 
Kubeckiemu Karmelicie dawnej reguły i kandydatowi filo- 
zofii Józefowi Padurze po rs. 33 kop. 331/5; w oddziale 
nauk medycznych kandydatowi filozofii Konstantemu We- 
ryzie rs. 1oo. Nadto zapłacono majstrowi narzędzi chirur- 
gicznych, Józefowi Malliardowi, za narzędzia chirurgiczne 
dane w .nagrodę kandydatowi medycyny Józefowi Rym- 
kiewiczowi rs. 100; razem . . 500 — 

Z sumy 3000 rs. na podróże etatem przeznaczonej, 
a od r. 1809 do r. 1817 na ten cel nieużywanej, wydano 
w r. 1819 podług postanowienia rady Uniwersytetu i ze- 
zwolenia JO. xcia kuratora tegoż Uniwersytetu wysłanym 
w podróż za granicę, dla doskonalenia się w poruczonych 
im przedmiotach: adjunktowi Wincentemu Herberskiemu 
rs. 300, X. Michałowi Bobrowskiemu i Waleryanowi Gór- 
skiemu na podróż trzechletnią, oraz Piotrowi Sławińskiemu 
na podróż jednoroczną po rs. 1000; Ignacemu Ołdakow- 
skiemu rs. 700; Ludwikowi Sobolewskiemu na powrót 
z podróży rs. 200. Nadto przesłano do Paryża legacyi rosyj- 
skiej tytułem zwrotu poniesionych przez nią na kuracyę 
tegoż Sobolewskiego rs. 312; Ignacemu Daniłowiczowi ty- 


tułem zwrotu poniesionych przez niego większych wy- 
datków na podróż do Moskwy i Petersburga, odbytą w celu 
doskonalenia się w przedmiotach prawa krajowego, z po- 
wodu podwyższonej opłaty pocztowej rs. 76 kop. 36; razem 


Na 
mioty. 
Na 


gabinety i inne szczególnie utrzymywane przed- 


gabinet fizyczny (licząc razem przesłane za gra- 


nicę na zakupienie narzędzi fizycznych rs. 250 i opłacone 
za transport tychże narzędzi i ME z Paryża do Wilna 
567 rs. 84 kop.) . > 


Na 
Na 


laboratoryum ahemiine. : 
gabinet historyi naturalnej (licząc i razem n przesłane 


za granicę adjunktowi Drzewińskiemu na zakupienie mine- 
rałów potrzebnych dla skompletowania kolekcyi minera- 


logicznej 
Na 
Na 


uniwersyteckiej rs. 300) 
ogród botaniczny 
obserwatoryum aśtronojmiEŻiE (licząc r razem 1 dane 


wysłanemu w podróż za granicę do Anglii i Francyi, dla 
doskonalenia się w nauce i ćwiczeniach praktycznych, astro- 
nomii Piotrowi Sławińskiemu, na zakupienie narzędzi astro- 
nomicznych, podług danej od astronoma-obserwatora in- 
strukcyi rs. 288). 


Na 
Na 
Na 
Na 
Na 
Na 


szkołę atchitektury 

szkołę rysunków 

szkołę sztycharską . z 
utrzymanie sali skulptury . 
teatr i gabinet anatomiczny . 
szkołę weterynaryi . 


Na utrzymanie biblioteki Uniwersytetu TS. - 546 kop. 86, 
a na sprowadzenie z rozmaitych miejsc ksiąg Aiówe= 
do tejże biblioteki rs. 600 kop. 57; razem 


Na 


utrzymanie szpitala klinicznego, mianowicie "do- 


starczenie wielu potrzebnych sprzętów i bielizny dla trzech 
klinik Uniwersytetu: medycznej, chirurgicznej i położniczej 
rs. 5763 kop. 69; osobno za lekarstwa brane z apteki aka- 
demickiej do tychże klinik od 1 stycznia do 1 grudnia 
1819 r. rs. 1485 kop. 85, a za drzewo na opał rs. 606; 


razem 


Na wydatki ekonomiczne, jako to: utrzymanie domów 


uniwersyteckich, drwa, Światło, ochędóstwo i opłatę słu- 


żących 
Na 
Na 


utrzymanie kościoła akademickiego > 02 
pensye dla pracujących w kancelaryi rs. 2617 


"kop. 10*/,; na wydatki kancelaryi rs. 658 kop. 9g!/,; razem 


Na 


seminaryum nauczycielskie 


Z ogólnej pozostałości sumy etatowej wydano na na- 
stępne artykuły: 


Ruble 


4588 


963 
661 


301 
1072 


608 
325 


= 238 


17 
go 
295 
698 


II41 


7855 
6605 
677 


3275 
3414 


kop. 


83 
79” 


40 
28 


337 
46 
39 
66 


g1”/ą 


43 


44 


861 


20/4 
65 


Odłożono z sumy weszłej za dekretami Komisyi są- 
dowej edukacyjnej wileńskiej od posesorów dóbr i kapita- 
łów pojezuickich wzięte z niej tytułem pożyczki, dla nie- 
dostatku sumy etatowej w r. 1813, rs. 1352 kop. 70, w r. 
1814 rs. 5569 kop. 4415, w r. 1816 rs. 19608 kop. 5814 
i asygnacyami rubli 60, które zamienione na srebro po- 
dług kursu wówczas przez Izbę skarbową wileńską wska- 
zanego uczyniły rs. 14 kop. 421 . 

Wniesiono do kaznaczejstwa wileńskiego potrącony ch 
na szpital po kopiejce od rubla z pensyi osób uniwersy- 
teckich w r. 1812 za jeden tercyał styczniowy, w r. 1813 
za dwa tercyały, majowy i wrześniowy, w r. 1814, 1815, 
1816, 1817 i 1818 za rok >» oraz za tercyał styczniowy 
tOKU 1819 « « A R ; WE 

Przesłano do Florencyi w * Toskanii prot. Saunderso- 
wi na zakupienie ksiąg w przedmiocie sztuk pięknych 

Stosownie do rezolucyi JO. księcia ministra oświece- 
nia z 6 września 1819 r. wydano tytułem pożyczki dru- 
karzowi, Józefowi Zawadzkiemu, na wydrukowanie słownika 
łacińsko-polskiego, przez X. Bobrowskiego ułożonego, do 
zwrotu bez procentu za dwa lata, to jest do dnia 3 pa- 
ździernika 1821 . . . . : ZAWO: 

Na wymurowanie schodów nowych do mieszkanie 
prof. Lobenweina, oraz na wymurowanie schodów w kli- 
nice, przerobienie stancyi na wanny fumigacyjne i stancye 
dla chorych waryatów . . . . . o 

Na sporządzenie samej wanny fumigacyjnej * w klinice 

Na sprowadzenie z Warszawy machiny i kamieni do 
sztuki litograficznej do zwrotu przez prof. rysunków p. 
Rustema . . 6 © ś 

Na kupno machiny galwanicznej do klinik Wniwer: 
Sytetu "« « « +%* Ge o og 

Józefowi Malliardowi, majstrowi narzędzi chirurgi- 
cznych, podług umowy w dniu 21 września 1818 z nim 
zawartej, za zrobienie narzędzi chirurgicznych wedle dys- 
pozycyi oddziału medycznego rs. 209 kop. 20, oraz za na- 
rzędzia zrobione dla kliniki chirurgicznej rs. 17 kop. 30; 
Eazeńie cyc wls w Ge g « 6 Glapwyzawidy wi: © o xk 

Architektowi gubernskiemu, Józefowi Poussier, za pracę 
jego około fabryk Uniwersytetu od 23 października 1818 do 
tejże daty roku 1819 rs. 300, a od 25 października 1819r. 
do końca tegoż roku dającemu lekcye architektury w Uni- 
wersytecie wileńskim Karolowi Podczaszyńskiemu, jako 
architektowi zajmującemu się już takowemi fabrykami rs. 
56 kóp. 507,: TAZeMm . , « » s 5 s|oaE 

Ignacemu Onacewiczowi, dającemu w 7 Uniwersytecie 
lekcye historyi powszechnej, jako zwrot niedopłaconych mu 
na przejazd z Białegostoku do Wilna . PCE : 


Ruble 
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3960 


1126 
I14 
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38 


226 


356 
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1000 _ 


kop. 


15/4 
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93!/e 
40 


50 


561 


37 


Ruble - kop. 
Zastępcy kaznodziei przy kościele akademickim, X. 

Ignacemu Borowskiemu, naprzejazd ze Swisłoczy do Wilna 18 — 
Na najęcie stancyi adjunktowi Hausztejnowi od 1 
marca 1819 do tejże daty 1820, nauczycielowi muzyki Hol- 
landowi od 1 kwietnia 1819 do tejże daty 1820, dającemu 
lekcye języka łacińskiego Sobolewskiemu od 23 kwietnia 
1819 do tejże daty 1820, każdemu po rs. 166. Majstrowi 
narzędzi chirurgicznych, Józefowi Malliardowi, od 1 sty- 
cznia do końca roku 1819 rs. 150. Berejterowi Pawłowi 
Kuczyńskiemu od 23 marca 1819 do tejże daty 1820 r. 


5. 120; (ZEŃ : « u a s  $ w 4 0 3 6 WA ś 6 16 768 — 
Ogół wydatków . . . . 137252 6814 
1820. 
PrZYyCchód s 4 Goa 4 s W wo WWE MG dąGiSW 4. UĄ4ZĄCEAS 
Rozchód . « 102781 5374 


PENSYE: 


Rektorowi, dziekanom (na miejsce zmarłego Niem- 
czewskiego wybrany Życki), sekretarzom, 21 profesorom, 
astronomowi, 8 adjunktom, pomocnikom, 14 zastępcom, 


prosektorom, nauczycielom, metrom o. . . . . . . . . 50405 — 
Genzorom,'jalć WYŻEJ « - «4 s noe om e e s 396 -— 
Emerytom OAORE asie «a elidóza 5 0 ERALK 12 4554 — 
Wizytatorom szkół TOECEORORESCY AO 350 — 
Weżniom Ssztycharstwa . « . . 4 6 1 «4% Z a ZĄL „— 
Na gazety 1 dzienniki . : « « « « s «s + © Mu 340 — 
Na nagrody dla uczniów . . . 5 boo — 


Z sumy na podróże X. Michałowi Bobrowskiemu i 1 Wa- 
leryanowi Górskiemu na podróż czteroletnią po rs. 1000, 


Lud. Sobolewskiemu na przejazd do Puław 150 rs.. . . ZESO „— 
NA GABINETY: 
BIZYCZNY GM we wid toai „ERC Pat; I694 == 
CHEMICZNY: » » zaw KG alan sc JW ai WE 605 — 
EUstoryi=natUFALKNEGJ We ab z. * 6 a we AE 346 — 
Na ogród botaniczny . . z „Porn cś 3 AŻ 810 — 
Na obserwatorynm astronomiczne 660% wow A % 1987 — 
Na szkółę atchitektuty + WE a o u Fay a. 64, 420 — 
Na szkołę tysuunkÓW s 64/0 4 w RB OG Ż 273 — 
Na szkołę śkulptufy « . « «© « wa » 1 IESE go — 
Na tealr i gabinet danatólniczńy „. s4 „e i7u 2 387 — 
Na gabinet chiturgiczny . + 6 w wa waw ś We 158 — 
Na szkolę weteryńatską. « « « sw ale «c E mó a 268 — 
Na bibliotekę. . . . . 1120 — 
Na szpital kliniczny (w tem reparacya domu 1580) 10726 — 
Wydatki ekonomicznie! . « «747. «e St s * 6209 — 


Na kościół akademicki . « -« wa wy e aa 626 — 


Pensye oficyalistów i kancelarya . 

Seminaryum nauczycielskie . : 

Za przybudowanie w mieszkaniu prot. Lobenweina 
zwrócono jego żonie : 

Karolowi Podczaszyńskiemu za " pracę około robót 
budowniczych przy Uniwersytecie : 

Na wybudowanie parkanu około domu chemicznego 


1823. 


Pozostało z roku przeszłego 1822 w kasie uniwer- 
syteckiej w gotowiźnie rs. 41.635 kop. 33!/ą, u osób zaś 
utrzymujących szczególne wydatki w swoich P> 
rs. 2939 kop. 63/4; razem : 

Wpłynęło z Izby skarbowej wileńskiej na utrzyma- 
nie Uniwersytetu za cały rok 1823 podług etatu . 





Z tego wydatkowano w przeciągu roku 1823, podług 
poniższego wyszczególnienia, wogóle NOTEK: 


To jest: 

W kasie Uniwersytetu w gotowiźnie rs. 37639 k. 46!/, 

U osób zaś utrzymujących szczególne 
w swoich przedmiotach wydatki . . . . » 3211 » 61!fą 

Na pensye dla osób należących do Uniwersytetu, po 
potrąceniu na szpital po kopiejce od rubla: 

Rektorowi Uniwersytetu, Józefowi Twardowskiemu, 
na mocy zalecenia JO. księcia kuratora z d. 2/14 listopada 
1822 r. od 15 listopada do 1 kwietnia 1823 r. jako za- 
stępcy rektora; od 1 zaś kwietnia do końca tegoż roku 
jako aktualnemu rektorowi, stosownie do potwierdzonego 
najwyżej w dniu 31 stycznia 1823 r. dokładu JO. księcia 
ministra spraw duch. i ośw. nar., za cały rok, 1 miesiąc 
i 15 dni : : 

Dziekanom oddziału fizycznego "Tomaszowi Życkiemu; 
medycznego Mikołajowi Mianowskiemu; literatury God- 
frydowi Groddekowi, każdemu za cały rok po 297 rs.; 
oddziału moralnego Janowi Chodaniemu do 19 lipca, t. j. 
daty jego Śmierci, 164 rs. 17!/, kop.; razem 

Sekretarzom: rady Uniwersytetu Norbertowi Jurgie- 
wiczowi, rządu Uniwersytetu Feliksowi == kaj 


Rub. kop. 

35 — 

3308 — 

I5A7 = 

300 — 

1307 — 

44474 97'/a 

|. 105000 — 

Ogółem przychodu 149474 97!/ą 

108623 89!/ą 
Zostaje 40851 08 
1356 zo 

1055 174 

891 — 


każdemu za cały rok po 445 rs. 5o kop; razem 
Profesorom: botaniki Jundziłłowi, wiejskiego gospo- 
darstwa Oczapowskiemu, matematyki wyższej stosowanej Po- 
lińskiemu, architektury Podczaszyńskiemu, patologii Becu, 
chirurgii Pelikanowi, sztuki położniczej  Mianowskiemu, 
prawa cywilnego i kryminalnego Cappellemu, historyi po- 


s RÓ 


wszechnej Lelewelowi, teologii dogmatycznej Kłągiewi- 
czowi, literatury greckiej Groddekowi, literatury rosyjskiej 
Łobojkowi, rysunków i malarstwa Rustemowi, każdemu 
za cały rok po 1485 rubli; ekonomiki politycznej Janowi 


Znoskowi do 1 września, t. j. daty przeniesienia go na 


listę emerytów, za dwa tercyały, styczniowy i majowy, 990 
rs.; teologii moralnej Janowi Chodaniemu do 19 lipca, 
t. j. daty jego Śmierci, 820 rs. 87'/, kop.; matematyki wyż- 
szej czystej Józefowi Twardowskiemu, stosownie do zale- 
ceń JO. księcia kuratora z 3 lutego i 3/15 marca 1823 r., 
od 13 maja roku zeszłego 1822, t. j. daty potwierdzenia 
go w stopniu profesora ordynaryjnego przez JO. księcia 
ministra s. d. i o. n, do końca tegoż roku w stosunku 
1500 rs. na rok — g40 rs., oraz za cały 1823 rok 1485 
rs.; wymowy i poezyi Leonowi Borowskiemu za kurs 
główny, stosownie do zalecenia JO. księcia kuratora z d. 
2/14 listopada 1823 r., za cały rok 990 rs.; temuż za kurs 
dodatkowy od d. 8 listopada, t.j. daty potwierdzenia przez 
JO. księcia kuratora do końca r. 1823, w stosunku 500 rs. 
na rok, rs. 72 kop. 87!/,; farmacyi, farmakologii i chemii 
sądowo-policyjnej Wolfgangowi za rok cały rs. 990; razem 
Astronomowi-obserwatorowi Sniadeckiemu za cały rok 
2970 rs., prof. Frankowi do 1 czerwca, t.j. daty uwolnie- 
nia się za pozwoleniem zwierzchności na wyjazd za gra- 
nicę rs. 1237 kop. 50, a Bojanusowi za rok caly 
1080 1r$.; tązemń „ - . . RSE 
Profesorowi Bojanusowi za dawanie anatomii ga- 
równawczej 495 rs. Capellemu za język włoski 495 rs., 
a za prawo kanoniczne 495 rs. Groddekowi za literaturę 
łacińską 990 rs., Pelikanowi za dawanie anatomii 990 rs.; 
TdZEŃ « « s Św « zę + f<8 
Extraordynaryjnym 'profesorom: prawa cywilnegoi i kry- 
minalnego państwa rosyjskiego i prowincyi polskich Igna- 
cemu Daniłowiczowi, Pisma św. ks. Michałowi Bobrow- 
skiemu, literatury francuskiej Janowi Pinabelowi, każdemu 
po 9go rs. Nadto Pinabelowi za dawanie oddzielnej lekcyi 
języka francuskiego dla kandydatów do stanu nauczyciel- 
skiego 297 rs.; logiki, metafizyki i moralnej filozofii Józe- 
fowi Gołuchowskiemu, stosownie do zalecenia JO. księcia 
kuratora z d. 29 stycznia 1823 r., za kurs główny i do- 
datkowy, od 30 grudnia 1822, t. j. daty potwierdzenia go 
w stopniu profesora extraordynaryjnego przez JO. księcia 
ministra, do końca tegoż roku w stosunku 1500 rs. ro- 
CZNIE; TAŻEM. «:« e 5 
Adjunktom: Feliksowi Drzewińskieniu za kurs Bzyki, 
Ignacemu Horodeckiemu za kurs mineralogii, Michałowi 
Homolickiemu za kurs fizyologii, każdemu za rok cały 
po 792 rs.; Kazimierzowi Kontrymowi, Szymonowi Żu- 


Rub. kop 


25594 24'/4 


6189 


Ut 
je) 


3465 — 


4756 12'fą 


kowskiemu, Kazimierzowi Jelskiemu i Konstantemu Por- 
cyance za cały rok po rs. 495. Nadto temuż Porcyance, 
stosownie do zalecenia JO. księcia kuratora z d. 29 gru- 
dnia 1823 r. Nr. 992, za dawanie lekcyi terapii powszechnej 
i materyi medycznej w ciągu roku szkolnego od r wrze- 
Śnia 1822 r. do tejże daty 1823 r., jako dodatek do pen- 
syi adjunktowskiej z sumy, wyznaczonej etatem na kate- 
drę materyi medycznej, za cały rok rs. 297; Kajetanowi 
Krassowskiemu do 18 maja, t. j. daty objęcia obowiąz- 
ków dyrektora szkół gubernii wileńskiej, za jeden tercyał 
styczniowy i 17 dni rs. 188 kop. 37!/4; Wincentemu Her- 
berskiemu od 1 września, t. j. daty objęcia obowiązków 
adjunkta Uniwersytetu po powrocie z podróży za granicę, 
do końca roku 1823, za cały tercyał wrześniowy 165 rs., 
Ludwikowi Sobolewskiemu, wysłanemu do bibliotek w Kra- 
kowie, Wiedniu i Petersburgu dla uzupełnienia materya- 
łów do historyi polskiej, pensyi adjunktowskiej za cały 
rok 495 !S. 3 ZEG Gy YzhsTEalŹy ARIELA TA 

Pomocnikom i zastępcom w dawaniu lekcyi: Igna- 
cemu Onacewiczowi za dawanie statystyki prawa rosyj- 
skiego i dyplomatyki, stosownie do zalecenia JO. księcia 
kuratora z dnia 18 lipca 1823 r. a na mocy potwierdze- 
nia JO. księcia ministra, za rok cały rs. 792; Antoniemu 
Wyrwiczowi za dawanie matematyki wyższej czystej w za- 
stępstwie profesora tej katedry, stosownie do polecenia 
JO. księcia kuratora z d. 17 października 1822 r. i z 15 
marca 1823 r., oprócz dodatku z sumy beneficyalnej za 
cały rok rs. 396; Waleryanowi Górskiemu za dawanie me- 
chaniki za cały rok 495 rs.; ks. Aniołowi Dowgirdowi za 
dawanie zupełnego kursu filozofii do 1 września 1823, t.j. 
daty uwolnienia go od obowiązków, w stosunku rs. 500 
na rok, za dwa tercyały, styczniowy i majowy, rs. 330; ks. 
Platonowi Sosnowskiemu za dawanie kursu teologii mo- 
ralnej i ks. Janowi Skidałłowi za dawanie lekcyi nauki 
chrześcijańskiej dla uczniów uniwersyteckich, za jeden ter- 
cyał wrześniowy po 132 rs.; Stanisławowi Hryniewiczowi 
za dawanie lekcyi tłumaczenia autorów łacińskich za cały 
rok rs. 396; Bonifacemu Brodowskiemu za dawanie ry- 
sunków topograficznych, Piotrowi Sławińskiemu za dawa- 
nie astronomii i pomocnikowi przy ogrodzie botanicznym 
Józefowi Jundziłłowi, każdemu za cały rok 297 rs. Za- 
stępcy adjunkta przy klinice medycznej, Franciszkowi Wró- 
blewskiemu, do 1 kwietnia, a od tej daty do końca roku 
Adolfowi Abichtowi, pierwszemu rs. 74 kop. 25, drugiemu 
rs. 222 kop. 75.; Ignacemu Fonbergowi za dawanie che- 
mii, stosownie do polecenia JO. księcia kuratora z d. 9 
listopada 1822 r., oprócz pobieranych z seminaryum nau- 
czycielskiego rs. 168, dodanych do. tego za cały rok rs. 


UNIWERSYTET WILEŃSKI. 


24 


Rub. kop. 


5501 37! 


229 kop. 68; nauczycielowi szkoły sztycharskiej Frydery- 
kowi Lehmanowi rs. 495; razem . : 

Prosektorowi i korepetytorowi anaiotnii midzkiej: Ads: 
mowi Bielkiewiczowi, od 1 lipca do końca r. 1822 rs. 247 
kop. 50, oraz za cały rok 1823 rs. 495; prosektorowi z00- 
tomii Henrykowi Laupmanowi rs. 495, weterynarzowi 
Grzegorzowi Seitzowi rs. 297; razem . 

Cenzorom ksiąg: z oddziału fizycznego Tgnacemu 
Reszce, medycznego Augustowi Becu, za rok cały po 99 
rubli, z oddziału moralnego Joachimowi Lelewelowi do 
1 lipca, a od tej daty ks. Michałowi Bobrowskiemu po 
rs. 49 kop. 50, z oddziału literatury Filipowi Golańskiemu 
do 1 lipca, a od tej daty Leonowi Borowskiemu; razem . 

Nauczycielom języków: niemieckiego Hauszteinowi 
w stopniu adjunkta rs. 495, oraz za dawanie języka an- 
gielskiego rs. 297; greckiego Żukowskiemu rs. 297; razem 

Metrom: muzyki Hollandowi za cały rok rs. 495, 
tańców Ksaweremu Deybelowi, stosownie do polecenia JO. 
księcia kuratora z dnia 27 lipca 1823 r., od 1 listopada, 
t. j. daty objęcia tego obowiązku, do końca roku 1822, 
w stosunku 300 rs. rocznie rs. 49 kop. 50, oraz za cały 
rok 1823 rs. 297; fechtunku Franciszkowi Lecayett za 
cały rok 1823 rs. 198, berejterowi Pawłowi Kuczyńskiemu 
także rs. 297 za rok cały; razem . ZPR ONE 

Mansyonarzom: Janowi Taadsiezżawi, azmitrzowi 
Wizgirdowi, Antoniemu Bartoszewiczowi, za cały rok po 
rs. 118 kop. 80; Stefanowi Manturewiczowi do 18 maja 
inclusiwe, t. j. do daty jego Śmierci rs. 45 kop. 54, a od 
tej daty do 1 października pełniącym ten obowiązek Au- 
gustyanom wileńskim rs. 43 kop. 56, od tej zaś daty do 
końca roku Antoniemu Dziatkowi rs. 29 kop. 70; Augu- 
styanom wileńskim, zastępującym jednego Mansyonarza do 
1 lutego rs. g kop. go, a od tej daty do 19 maja Win- 
centemu Hryniewiczowi rs. 35 kop. 64, od tej daty do 
końca roku zastępcy Emilianowi Sobolewskiemu rs. 73 
kop. 26; Bernardynom wileńskim, zastępującym także je- 
dnego Mansyonarza do d. 1 lutego rs. g kop. go, od 1-go 
lutego do końca roku Piotrowi Rokickiemu 108 rs. go 
kop.; razem . 

Zastępującym z *kolei <dbówwiązii kaznodziei dojąża 
alumnom seminaryum głównego, Mansyonarzowi kościoła 
akademickiego X. Kundziczowi i komendarzowi tegoż ko- 
Ścioła ks. Wincentemu Hryniewiczowi w stosunku rs. 300 
na cztery osoby, rocznie po rs. 74 kop. 25; razem . : 

Bibliotekarzowi Godfrydowi Groddekowi 495 rs., po- 
mocnikowi bibliotekarza Żukowskiemu rs. 297; razem . 

Przełożonemu seminaryum nauczycielskiego, Micha- 
łowi Polińskiemu, za rok cały . 
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50 


50 


80 


Kasyerowi Stanisławowi Rodziewiczowi . . . . . 

Zastępcy buchaltera Jakóbowi Kalenkiewiczowi . . 

Bedelom: z oddziału nauk moralnych i politycznych, 
Józefowi Szetkiewiczowi, do 1 października rs. 111 kop. 
37/4, a0d er) daty Leopoldowi Sosnowskiemu rs. 12 
kop. 37'/, od 5 listopada do końca roku Feliksowi Zma- 
czyńskiemu rs. 23 kop. 9; z oddziału nauk fizycznych 
i matematycznych od 15 lutego do 1 listopada Józefowi 
Zarzeckiemu rs. 105 kop. 18, a od 4 listopada do końca 
roku Bohdanowiczowi Andrzejowi rs. 27 kop. 23; razem 
| Emerytom: Szymonowi Malewskiemu i Tomaszowi 
Zyckiemu po rs. 1485, Janowi Sniadeckiemu rs. 792, Igna- 
cemu Reszce rs. 742 kop. 50; nadto wniesiono do Izby 
skarbowej wileńskiej tytułem zwrotu opłaconych w Peters- 
burgu z kaznaczejstwa imperatorskiego pensyi emerytalnej 
wysłużonemu profesorowi w Uniwersytecie wileńskim Ja- 
nowi Czerniawskiemu, za dwa tercyały, majowy i wrze- 
Śniowy 1822 r., oraz za dwa tercyały, styczniowy i ma- 
jowy 1823 r., 2000 rs.; razem . . . 

Wizytatorom szkół: gub. wileńskiej Michałowi. Chle- 
wińskiemu rs. 500, gub. białoruskich Janowi Chodźce rs. 
1000; Oraz za odbytą w r. 1822 wizytę szkół obwodu 
białostockiego dyrektorowi tychże szkół Lewickiemu tytu- 
łem zwrotu wydatków, - szk zjnj AG: niego na po- 
dróż, rs. 144 kop. 21; razem 

Uczniom sztycharstwa tytułem wsparóła: Sgdariowi "Śy= 
leskiemu do 1 lipca r. 1823 rs. 24 kop. 991/,, Wincentemu 
Sławeckiemu do 1 kwietnia, t. j. daty jego uwolnienia, rs. 
12 kop. 50, oraz jako preserowi szkoły sztycharskiej rs. 
25; MAZEM +78 Ks ydy: . 

Majstrowi narzędzi chirurgicznych, Józefowi Malliar- 
dowi, podług umowy zawartej z nim w r. 1818, pensyę 
za naprawę narzędzi chirurgicznych dla Uniwersytetu za 
tercyał wrześniowy r. 1822 i dwa tercyały, styczniowy 
i majowy 1823 r., która ma się liczyć w połowie z sumy 
przeznaczonej na teatr i gabinet anatomiczny, a w poło- 
wie z sumy, przeznaczonej na szpital kliniczny . : 

Z sumy, przeznaczonej etatem na gazety i dzienniki, 
wydano na prenumeratę pism peryodycznych, opi e 
i zagranicznych na rok 1824 57 

Z sumy na przyjemne sztuki i gimnastyczne ćwicze- 
nia wydano na potrzeby w szkole muzycznej Ą 

Z sumy na nagrody dla celujących uczniów, prze- 
znaczonej na r. 1823, wydano: w oddziale nauk fizycznych 
i matematycznych Prosperowi Rusieckiemu, w oddziale 
nauk moralnych i politycznych Aleksandrowi Mickiewi- 
czowi, w oddziale literatury Tomaszowi Kurhanowiczowi, 
każdemu po 100 rs. Nadto zapłacono majstrowi narzędzi 
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chirurgicznych, Józefowi Malliardowi, za zrobienie narzędzi 
chirurgicznych. na nagrody dla uczniów celujących w tym 
oddziale rs. 100; razem . . . . 

Z sumy na podróże wydano: stosownie do polecenia 
JO. księcia kuratora z dnia 27 lipca 1823 r. na zakupie- 
nie wekslu na 1500 franków dla bawiącego w Paryżu 
p. Abłamowicza na koszta powrotu do kraju rs. 405; 
Franciszkowi Malewskiemu, magistrowi prawa, wysłanemu 
do Uniwersytetu berlińskiego dla wydoskonalenia się 
w nauce prawa rzymskiego, stosownie do polecenia JO. 
księcia kuratora z d. 26 stycznia 1823 r., na rok pierwszy 
rs. 800, oraz stosownie do postanowienia rządu Uniwer- 
sytetu z d. 19 grudnia 1823 r., na zakupienie wekslu na 
348 talarów pruskich dla przesłania go do Berlina temuż 
Malewskiemu, na pokrycie kosztów podróży do Getyngi 
i strat poniesionych z powodu rozkazu wyjazdu stamtąd, 
licząc na każdy talar kop. sr. go, rs. 313 kop. 20; adjun- 
"ktowi Ludwikowi Sobolewskiemu, wysłanemu do bibliotek 
w Krakowie, Wiedniu i Petersburgu dla uzupełnienia ma- 
teryałów do historyi polskiej, stosownie do zalecenia JO. 
ks. kuratora z d. 20 listopada 1822 r., na koszta podróży 
dodatku do pensyi adjunktowskiej na rok cały, począwszy 
od d. 20 listopada 1822 r. rs. 50, oraz stosownie do pole- 
cenia JO. ks. kuratora z d. 2 listopada 1823 r., przesłano 
temuż Sobolewskiemu, jako mającemu pozostać jeszcze rok 
w Wiedniu dla skończenia rozpoczętej pracy w bibliotece 
hr. Ossolińskiego (z przeznaczonych rocznie na koszta po- 
dróży 750 rs. po potrąceniu na szpital po kopiejce od 
rubla, na mocy zalecenia JO. księcia kuratora z d. 25 paź- 
dziernika 1823 r.) resztę rs. 742 kop. 50; Bogumiłowi Ki- 
slingowi, kandydatowi sztuk, wysłanemu na dwa lata dla 
wydoskonalenia się w sztycharstwie i rysunkach, stoso- 
wnie do zalecenia JO. księcia kuratora z d. 2 listopada 
1823 r., za pierwszy rok (z przeznaczonych mu rocznie 
600 rs. po potrąceniu na szpital) rs. 594; Wincentemu 
Smokowskiemu, uczniowi seminaryum nauczycielskiego, 
wysłanemu na dwa lata do imperatorskiej Akademii sztuk 
pięknych w Petersburgu, z przeznaczonych mu 300 rs, 
po potrąceniu na szpital, rs. 297; Waleryanowi Górskiemu, 
uczącemu mechaniki w Uniwersytecie wileńskim, stoso- 
wnie do zalecenia JO. księcia kuratora z dnia 26 czerwca 
1823 r. wysłanemu z dwoma majstrami w czasie wakacyi 
do Petersburga, dla poznania mechanicznych zakładów kra- 
jowych i wydoskonalenia majstrów z nim będących w ro- 
bocie modelów Ki e machin, na koszta podróży 
300 TStj Tazem-u „14074 dł 

Ą sumy na nagrodę za żozwiązanie zadań aczónych 
wydano podług zalecenia JO. księcia kuratora z dnia 21 


Ruk, kop. 
406, == 
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sierpnia 1823 r. tytułem jednorazowego wynagrodzenia 
pomocnikowi nauczyciela historyi naturalnej w wołyńskiem 
liceum, Antoniemu Andrzejowskiemu, za jego prace bota- 
niczne i odbyte podróże w przedmiocie historyi naturalnej 

Z sumy etatem przeznaczonej na pensyę dla ka- 
znodziei wydano, stosownie do postanowienia rządu Uni- 
wersytetu z d. 22 maja 1823 r., na reparacyę organu w ko- 
ściele akademickim Św: JARA 6o+ gosta w wirośT w aj 


Na gabinety i inne szczególnie utrzymywane przed- 
mioty: 

Na gabinet NZŻYCZNY.. ne. <frey ols ycytj ia zE KIE * 

Na laboratoryum chemiczne |. . . ef 

Na gabinet historyi naturalnej rs. M kop. 47, a na 
prenumeratę dzieła, wychodzącego w Paryżu p. t. De- 
scription del Egypte rs. 300, na sporządzenie no- 
wych szaf ze szkłem na skład kolekcyi zoologicznych rs. 
769, oraz wydano Stanisławowi Sokolnickiemu na zaku- 
pienie preparatów potrzebnych do wypychania ptaków do 
gabinetu zootomicznego rs. 100; razem . 

Na utrzymanie ogrodu botanicznego ś 

Na obserwatoryum astronomiczne rs. 255 kop. 58; 
a na zakupienie i sprowadzenie z Monachium do tegoż 
obserwatoryum koła Reychenbacha, zaleconego z dokła- 
dności w podziale instrumentów, rs. g0oo; razem . 

Na szkołę architektury kop. 30, a na zakupienie 
ksiąg potrzebnych dla tejże szkoły rs. 385 kop. 51/3 


razem . . : A bO: GŁÓ 
Na szkołę zystaków i małzistwa 
Na szkołę sztycharstwa -« «6 6 Gue,m ka Use 
Na utrzymanie sali skulptury . . . - 
Na gabinet mechaniczny « «« sg 6 6 « ye ye te 6 


Na gabinet mineralogiczny . mandwyżt ms [5 

Na teatr i gabinet anatomiczny rs. 1142 kop. 78; 
dla fabryki szklannej w Petersburgu za zrobione tam na- 
czynia szklanne dla tegoż teatru anatomicznego podług 
rysunku, danego przez adjunkta profesora Bujalskiego 
i prosektora Bielkiewicza, rubli asygnacyjnych 2000, za 
które podług kursu wydano srebrem rs. 530; dla prose- 
ktora i korepetytora anatomii ludzkiej, Adama Bielkiewi- 
cza, bawiącego w Petersburgu w celu wydoskonalenia się 
w przedmiotach anatomii, rubli asygnacyj. 1000, na wy- 
mianę których podług kursu ówczesnego wydano srebrem 
15. 208 KOD ZO fAZEMA, dominy 6 lu se LSL t 

Na gabinet chirurgiczny, -s: we |dy<l) dle GSA) je 

Na gabinet zootomiczny . . . . SEYNJEJE Tt 

Na szkołę wiejskiego gospodarstwa 283 rs. 34'fą 
kop.; za sprowadzenie z Mógielinu i Hochhejmu narzędzi 
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rolniczych do tejże szkoły rs. 207; tytułem zaliczki do 
zwrotu na zbudowanie domów włościańskich w majątku 
beneficyalnym Mussie rs. 200, i w folwarku Świątnikach 
rs. 50; tytułem pensyi Dominikowi Chojeckiemu, przezna- 
czonemu tymczasowo do zarządzania majątkiem Mussą, 
rs. 50; razem sigj AU a GG) Es 
Na utówianie biblioteki uniwersyteckiej rs. 1212 
kop. 121/,; na prenumeratę jednego egzemplarza klasyków 
greckich tłumaczenia p. Martynowa rs. 6 kop. 70 i »Dzien- 
nika sztuk pięknych«, wydawanego w Petersburgu przez 
Ę. Hryhorowicza, rs. 8 kop. 10%/,; departamentowi oświe- 
cenia narodowego .na prenumeratę jednego egzemplarza 
portretów p. t. »Sowremienniki« rubli asygn. 328 
kop. 56, na wymianę których użyto srebrem rubli 88 kop. 
71; FAZEŃŃ. e «41. PU RECT POCZ E 
Na utrzymanie szpitala klinicznego, z dostarczeniem 
sprzętów potrzebnych i bielizny do trzech klinik Uniwer- 
sytetu rs. 4662 kop. 34'/,; za lekarstwa brane z apteki 
akademickiej do tychże klinik w przeciągu roku, od 1-go 
grudnia 1822 r. do tejże daty 1823, rs. 1381 kop. 10; 
za pomoc lekarską dla chorych rub. rs. 447 kop. 75; za 
drzewo na opał rs. 885 kop. 50; razem . ć 
Na wydatki ekonomiczne, jako to: wirzysanie sd 
mów uniwersyteckich, licząc w to reparacye niektóre 
w tychże domach, drwa, Światło, ochędóstwo i opłatę słu- 
żących, rs. 5620 kop. 36'/4; za sporządzenie katafalka 
i zakupienie świec woskowych na obchód żałobnego na- 
bożeństwa w dniu 11 października 1823 r. w kościele 
akademickim po zgonie papieża Piusa VII rs. 121; na 
wypłatę pensyi podług postanowienia rządu uniwers. be- 
delowi starszemu czyli inspektorowi, Wincentemu Sidoro- 
wiczowi, za tercyał wrześniowy 1823 r. rub. sr. 66 kop. 66 
i dwom bedelom młodszym, z oddziału medycznego Ste- 
fanowi Przeborowskiemu, z oddziału literatury Stanisła- 
wowi Kiewliczowi za tenże tercyał, każdemu po rs. 50; 
FaZEMO ZY. WG PEN KACIKISCE" SOLĄ Ayia kg 
Na utrzymanie kościoła akademickiego . . . . . . 
Na pensye dla oficyalistów, pracujących w kancela- 
ryi Uniwersytetu, z sumy przeznaczonej etatem na kance- 
laryę 'rs. 1559 kop. 49/4, z sumy na nadzwyczajne wy- 
datki uniwers. rs. 1169 kop. 49!/, z sumy na gazety 
i dzienniki rs. 85; razem rs. 2814 kop. 43/4. Na wyna- 
grodzenie osobom użytym tymczasowo dla przyspieszenia 
robót zaległych w kancelaryi z lat przeszłych wydano 
z sumy na nadzwyczajne wydatki uniwers. rs. 421 kop. 
5, Oraz na wydatki kancelaryi, licząc w to opłatę intro- 
ligatora, listów zagranicznych do wojażerów i posłów 
rosyjskich, wysłanie dwóch sztafet w interesie szkolnym, 
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jednej do Petersburga do JO. księcia ministra spr. duch. 
i ośw. nar., a drugiej do Słonima i posłańca do Kowna, 
z sumy na kancelaryę rs. 240 kop. 5*/,, z sumy na nad- 
zwyczajne wydatki rs. 244 kop. 25*/, i * żusiy na gazety 
i dzienniki rs, . 35, razem rs. 519 kop. 411/,; ogółem . 
Na seniinaryum nauczycielskie rs. 3667 kop. 78!/,, 
na prenumeratę klasyków greckich p. Martynowa rs. 6 
kop. 70, za 80 sążni drzewń: na opał stancyi kandydatów 
tegoż seminaryum rs. 164 kop. 40; Julianowi Suchodol- 
skiemu, byłemu nauczycielowi w gimnazyum wileńskiem, 
który na mocy postanowienia rady Uniwersytetu dnia 1-go 
września 1822 r. zasuspendowany liczył się w seminaryum 
nauczycielskiem na pensyi kandydackiej, od 1 września 
1822 r. do 26 czerwca 1823 r., t. j. daty uwolnienia go 
na zawsze od obowiązków nauczycielskich, z pensyi ro- 
cznej re. 1068, -+5,1138 kop. i3 Ws IaZED 1. dów aa 4 iw 


Z ogólnej pozostałości sumy etatowej wydano: 

Wniesiono do kaznaczejstwa powiatowego wileń- 
skiego potrąconych w ciągu roku 1822 na szpital po ko- 
piejce od rubla z pensyi osób, należących do Uniwer- 
SyLGU „1 % a zrsdo + sry 

Profesorowi uoiiekGicy, Karolowi Podożaszgńskieśni, 
za prace jego około robót budowniczych w Uniwersytecie 
w ciągu 1823 r. . . . > 

Na przejazd do Wilira profcsora logiki, „metódizyki 
i moralnej filozofii, P. Gołuchowskiego, na mocy zalecenia 
JO. księcia kuratora z, d. 25 Stycznia 1823 Myuntdce uu s 

Na najęcie stancyi adjunktowi Hausztejnowi od 1-go 
marca 1823 r. do tejże daty 1824 r.; nauczycielowi mu- 
zyki Hollandowi od 1 kwietnia 1823 do tejże daty 1824 
r. każdemu po rs. 166; majstrowi narzędzi chirurgicznych, 
Józefowi Malliardowi, od 1 stycznia do końca roku 1823 
rs. 150; berejterowi Pawłowi Kuczyńskiemu od 23 marca 
1823 r. do tejże daty 1824 r. rs. 120; pomocnikowi archi- 
tekta Uniwersytetu, Dominikowi Kułakowskiemu, stoso- 
wnie do zalecenia JO. księcia kuratora z dnia 26 stycznia 
1823 r, od 16 marca 1821 r., to jest daty objęcia przez 
niego obowiązków, do tejże daty 1824 r., za lat trzy rs. 
ROB aztzZ JRE O RAGEBACZEEE WETO 
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Wiadomość z roku I823 o sumie weszłej z beneficyów duchownych, na rzecz 


Uniwersytetu wileńskiego Najmiłościwiej oddanych. 


PRZYCHÓD. 


. 


Pozostało z roku przeszłego 1822 w kasie Uniwersytetu 


Ruble kop. 


7211 OLĄ 


Weszło w ciągu roku 1823. 

Z dóbr, należących do infułacyi gieranońskiej: 
a) arendy z folwarku Gieranoń, reszta za rok 1822 rs. 
1020 kop. 75 i na rachunek roku 1823 od 23 kwietnia 
począwszy, rs. 710 kop. 37!/4; 0) annuaty, należnej ko- 
Ściołowi gieranońskiemu z dóbr Lipniszek i Gieranoń, za 
rok do 1 maja 1824 rs. 105, Oraz arendy propinacyjnej, 
za wolność szynkowania na jurysdyce w Gieranonach za 
rok do 23 kwietnia tegoż roku rs. go; c) arendy z fol- 
warku Dowgirdziszek, reszta za rok 1822 rs. 450 i na 
rachunek roku poczętego od 23 kwietnia r. 1823 rs. 765; 
d) z folwarku Puzyryszek na rachunek należnej arendy 
za rok do 235-go kwietnia 1823 roku rs. 1362 kop. 48'/4; 
e) arendy z folwarku Mieżan za pierwsze półrocze, po- 
cząwszy od 23 kwietnia 1823 r., rs. 141 kop. 22!/4 . 

Z dóbr probostwa trockiego: aj arendy z dóbr 
Bezdzieża i z folwarków do nich należących: Drobotów, 
Czabajówka i Hołowczyć, za drugą połowę roku od d. 24 
grudnia 1822 r. do 24 czerwca 18623 r. rs. 4250; 0) od 
włościan folwarku Świątnik na rachunek reszty należnych 
czynszów i arendy za dworskie grunta, za pierwsze pół- 


rocze, począwszy od 23 kwietnia 1822, rs. 100; cj od' 


włościan wsi Jeśmańców, należącej do tegoż folwarki, 
czynszu za cały rok od 23 kwietnia 1822 r. do tejże daty 
r. 1823 rs. 54; d) od włościan wsi Wersok na rachunek 
należnych czynszów, za rok skończony 23 kwietnia 1823 
rs. 36 kop. 25; e) arendy z karczmy śŚwiątnickiej pod 
dworem, za drugie półrocze, skończone dnia 23 kwietnia 
1823, rs. 60 kop. 25; razem . . . SC, 

Z dóbr plebanii ońiksztyńskiej: a) od wło- 
Ścian oniksztyńskich na rachunek należnych od nich czyn- 
szów i arendy za dworskie grunta, za rok od 23 kwietnia 
1822 r. do tejże daty r. 1823, rs. 1520; 8) od włościan 
elminiskich na rachunek czynszów i arendy za grunta 
folwarczne za tenże rok rs. gro; c) od włościan krosztań- 
skich dochodu czynszowego za tenże rok rubli sr. 1565; 
d) arendy propinacyjrej z dwóch karczem i targowego 
w miasteczku Oniksztach reszta za cały rok, od 23 kwie- 
tnia 1822 r. do tejże daty 1823 r., rs. 125; razem 

Z dóbr plebanii niemenczyńskiej: aj z fol. 
warku Niemenczyna, reszta zaległej arendy za rok skoń- 
czony dnia 23 kwietnia 1821 r., rs. 200 kop. 25 i na ra- 
chunek arendy za rok, począwszy od tejże daty, rs. 99 
kop. 25; 0) od włościan wsi Pilakolni i Kabiszek, nale- 
żących do tegoż folwarku, dochodu czynszowego za cały 
rok, od 23 kwietnia 1822 r. do tejże daty 1823 r., rs. 136 
i na rachunek roku, począwszy od tejże daty, rub. sr. 52; 
c) od włościan wsi Purwian na rachunek czynszu, nale- 


Rub. kop. 


4644 83 


4500 50 
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żnego za rok poczęty dnia 23 kwietnia 1822 roku, rs. 63 
kop. go; d) od włościan wsi Gudejek, także na rachu- 
nek czynszów za tenże rok, rs. 182; e) z folwarku Pa- 
piszek reszta należnej arendy od byłego dzierżawcy, P. La- 
chnickiego, za rok do dnia 23 kwietnia 1822 r. rs. 205, 
a od tej daty od włościan tegoż folwarku arendy za grunta 
dworskie i dochodu czynszowego za cały rok, skończony 
d. 23 kwietnia 1823 r., rs. 4lo i za pierwszą połowę roku 
od tejże daty rs. 205; /) z folwarków Symoniszek i Ko- 
walów na rachunek należnej arendy za rok skończony 
23 kwietnia 1822 r. rs. 710; g) z zaścianku Uśwint, na 
rachunek należnej arendy za rok, od 23 kwietnia 1822 r. 
do tejże daty «823 r. te. 1oo; razem. € 4 wwo a Ul 
Z dóbr plebanii kowieńskiej: a) od włościan 
folwarku Plebaniszek czynszu za drugie półrocze, skończone 
d. 23 kwietnia 1823 r., rs. 369 kop. 16!/,; Ó) z folwarku 
Piotromyśla reszta należnej arendy od byłego dzierżawcy, 
p. Narmuntowicza, do dnia 23 kwietnia 1822 r. rs. 412 
kop. 5o, a od tej daty za rok poczęty od włościan tego 
folwarku reszta czynszu, należnego za pierwszą połowę 
roku, rs. 30 i na rachunek drugiego półrocza rs. 130; razem 
Z dóbr plebanii wołpiańskiej: a) od włościan 
folwarku Komarowa dochodu czynszowego, arendy propi- 
nacyjnej i za grunta dworskie reszta za rok, skończony 
dnia 23 kwietnia 1823 r., rs. 1336 kop. 57 i na rachunek 
pierwszego półrocza, począwszy od tejże daty, rs. 563 
kop. 28!/; Ó) annuaty ze dworu starostwa wołpiańskiego, 
należnej tamecznemu kościołowi, za jedną ratę od 24 gru- 
dnia 1822 r. do 24 czerwca 1823 r. rs. 154 k. 50; razem 
Z dóbr plebanii oszmiańskiej: a) od byłego 
dzierżawcy folwarku pok w Rajmunda Chodźki, reszta 
arendy, należnej do d. 23 kwietnia 1822 r., podług obra- 
chunku z nim iezyajonega, rs. 1 kop. 50, oraz od sumy 
rs. 450, zawinionych przez niego za dzierżawę pomienio- 
nego folwarku, (na które on wydał oblig z obowiązkiem 
oddania za trzy lata), procentu szóstego za cały rok z góry 
od 23 kwietnia 1823 r. do tejże daty 1824 roku rs. 27; 
0) arendy z folwarku Rubionki za drugą połowę roku do 
dnia 23 kwietnia 1823 r. i za pierwsze półrocze, po- 
cząwszy od tejże daty, rs. 763; c) arendy z folwarku Ło- 
tyhola za półrocze, skończone dnia 23 kwietnia 1823 r. 
IŚ. 590 kop. 90; rązemi « .. . A id b 
Z dóbr probostwa kaglicy. Św. Raziaikcea 
w Wilnie: a) od włościan dóbr starego Poniewieża do- 
chodu czynszowego, arendy propinacyjnej i za grunta 
dworskie reszta za rok do dnia 23 kwietnia 1822 r. rub. 
rs. 162 kop. go i na rachunek roku, począwszy od tejże 
daty, rs. 2444, Oraz na rachunek dochodu placowego z mia- 
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steczka Mikołajewa, należącego do tychże dóbr, za rok, 
skończony dnia dnia 23 kwietnia 1823 r., rs. 79 kop. 50; 
0) od włościan dóbr Remigoły i Papiszek na rachunek 
arendy za dworskie grunta i dochodu czynszowego za rok, 
od 23 kwietnia 1822 r. do tejże daty 1823 r., rs. 1521, 
oraz na rachunek arendy propinacyjnej, należnej z tychże 
dóbr za rok, od 23 kwietnia 1822 do tejże daty 1823 r., 
rs. 400; c) od włościan podlinkowskich reszta czynszu 
za rok, skończony dnia 23 kwietnia 1822, rs. 222 i na 
rachunek roku, począwszy od tejże daty, rs. 1336 kop. 10; 
d) arendy za grunta folwarku Podlinkowa za cały rok od 23 
kwietnia 1823 do tejże daty 1824 r., rs. 150; e) dzierżawca 
młyna w m. Wilnie, zwanego pokrólewskim, Fabian Kos- 
sobudzki, mając sobie przez rząd Uniwersytetu przedłużoną 
na jeden rok dzierżawę tegoż młyna, od dnia 18 lutego 
1823 r. do tejże daty 1824 r. za sumę według dawnego 
kontraktu rs. 2550 z obowiązkiem opłaty trzema tercya- 
łami z góry, opłacił za dwa tercyały do dnia 18 paździer- 
nika tegoż 1823 roku rs. 1700; /) dochodu poziemnego 
z dwóch placów, położonych przy a młynie, za rok 
1822 i 1823 rs. 4 kop. 50; razem . . 

Z dóbr, należących do plebanii : Św. fana w 7 Wil 
nie: a) arendy z folwarku Elnokumpia za drugą połowę 
1822 r. do 23 kwietnia rs. 400 i za pierwsze półrocze, 
począwszy od tejże daty, rs. 400; Ó) z zaścianka Gra- 
dowszczyzny, należącego do tegoż folwarku, za cały rok 
do 23 kwietnia 1822 r. rs. 45; c) arendy z folwarku Ru- 
dominy za cały rok, od d. 23 kwietnia 1822 r. do tejże 
daty 1823 r., rs. 300; d) arendy z kamienicy pod Nr. 48 
w Wilnie na Imbarach położonej, za drugą połowę roku 
do dnia 23 kwietnia 1823 r. rs. 211, oraz za składy, zaj- 
mowane w tejże kamienicy, za cały rok z góry do 23 
kwietnia 1824 rs. 50; e) dochodu poziemnego czyli ter- 
ragium z placów, położonych na Śnipiszkach za rzeką 
Wilią na jurysdyce plebanii Świętojańskiej, t. j.: z dwóch, 
będących w posesyi Karola Wojtkiewicza, za trzy lata, od 
29 września 1820 r. do tejże daty 1823 r., rubli sr. 18, 
i z dwóch, będących w posesyi szpitala Św. Jakóba, za 
dwa lata, od 29 września 1821 r. do tejże wd 1823 .f., 
rs. 20; razem ; : 

Procent od sum | fanduszowych plebanii Św. sdswa 3 

Procentu od sumy kapitalnej rs. 3620 z funduszu, 
odkładanego corocznie na erekcye kościołów, biz» kon- 
kordatu . 

Opieka księżniczki Zabowówak; stosybrnie: da ada 
kretu wileńskiej Komisyi sądowej edukacyjnej, zapadłego 
w dniu 30 kwietnia 1812 r., opłaciła plebanii kowieńskiej 
sumę funduszową złp. 4000, zahipotekowaną na dobrach 
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z Rub. kop. 
zmarłego księcia Zubowa, i przypadający od niej procent 
od dnia 28 lipca 1807 r. do końca 1812 r. złp. 1519 gr. 
23'/,, razem sumę podług wyżej pomienionego dekretu 
złp. 5519 gr. 23!/,, procentu zaś szóstego od terminu de- 
kretowego od 2 stycznia 1813 r. do 2 lipca 1823 r., za 
dziesięć lat sześć miesięcy, złotych polskich 3477 gr. 14*/5, 
a wogóle złp. 8997 gr. 8, czyli rs. . . . 1349 59 
Weszło od włościan dóbr Bezdzieża tytułem żwcoóa 
wydanych w d. 11 lipca 1823 r. rs. 42 na wydrukowanie 
1000 egzemplarzy książeczek dla tychże włościan do za- 
pisywania dawanych im i zwracanych zapomóg, oraz czyn- 
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I. Na rzecz Uniwersytetu. 


Na pensye dla osób, opłacanych z sumy beneficyal- 
nej, po potrąceniu na szpital po kopiejce od rubla: 

Profesorom wysłużonym: ks. Filipowi Golańskiemu, 
Ferdynandowi Szpitznaglowi i Jędrzejowi Śniadeckiemu, 
każdemu za cały rok 1823 po rs. 1485, Janowi Znoskowi 
od daty przejścia na listę emerytów za jeden tercyał wrze- 
Śniowy rs. 495; uwolnionemu od obowiązków z pensyą 
dożywotnią prof. Józefowi Saundersowi do 1-go listopada 
tegoż roku za 10 miesięcy rs. 1237 kop. 50, oraz wysłu- 
żonemu adjunktowi, ks. Cezaremu Kamieńskiemu, za cały 
tok 1823 is. 247 kóp. 50; fażem .'. 6435 — 

Wdowom po zmarłych profesorach: " Annie Szulcowej 
i Maryannie Abichtowej i ich dzieciom, za cały rok 1823 
po 594 rub rs.; Aleksandrze Stubielewiczowej i jej GBEbE 
za tenże rok rs. 742 kop. 50; Maryannie Matusewiczowej 
za cały rok rs. 371 kop. 25; Małgorzacie Le Brun za rok 
rs. 297 i synowi zmarłego profesora Słowackiego, Juliu- 
szowi Słowackiemu, za cały rok rs. 297. Nadto wniesiono 
do wileńskiej Izby skarbowej tytułem zwrotu wypłaconej 
w Petersburgu przez imperatorskie kaznaczejstwo pensyi 
dożywotniej wdowie po zmarłym profesorze Lobenweinie, 
Zofii Lobenweinowej, za tercyał styczniowy 1823 roku rs. 


t25; faze «,; ': b%.5 > UR 3020 75 
Kasyerowi Driwisytet, Stanisławowi Rodziewićzówi, 
za cały tók 1823-1684 « «+ « 198 — 


Pomocnikom przy obkerwatotywii astionóiniczńetń za 
cały rok 1823, Antoniemu Szahbinowi rs. 396, Piotrowi 
Sławińskiemu za kurs astronomii i Michałowi Hłusznie- 
wiczowi, obydwom po 297 rs.; razem . . . 990 — 
Antoniemu Wyrwiczowi za kurs mańeńsśtyłi: wyższej 
czystej, stosownie do zaleceń JO. księcia kuratora z d. 5 
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października 1822 i 17 marca 1823 r., dodatku do pen- 
syi, płaconej z sumy etatowej, za cały rok 1823 
Na utrzymanie ogrodu botanicznego . . . . . . 


II. Na przedmioty, tyczące się samychże beneficyów: 


Na pensye za rok 1823, po potrąceniu na szpital: 
Lustratorowi dóbr beneficyalnych, Janowi Bohowiczowi, rs. 
495, dwom pomocnikom lustratora, Joachimowi Radziszew- 
skiemu 297 rs. i Bartłomiejowi Zdanowiczowi 200 rs. 
oraz geometrze ugodzonemu do rozmiaru dóbr beneficyal- 
nych, Janowi Szantyrowi, rs. 1485; razem . 

Na pensye za miesiąc grudzień 1823 r. dla dwóch 
osób, pracujących w kancelaryi Uniwersytetu w ekspedy- 
cyi beneficyalnej, rs. 25; na wydatki tejże kancelaryi, mia- 
nowicie na zakupienie papieru i innych A arty- 
kułów 129 rs. 26!/, kop.; razem . ż 

Na utrzymanie nabożeństwa i posługi kościelnej w Gie- 
ranonach 822 rs. 6 kop.; na pensyę infułatowi X. Janowi 
Lavoisier, stosownie do zalecenia JO. księcia kuratora 
z d. 18 czerwca 1823 r. i postanowienia rządu Uniwer- 
sytetu z d. 3 lipca t. r., od 1 lipca 1822 r. do tejże daty 
1823 r., za cały rok, po potrąceniu na szpital rs. 1485; 
Gazela. © .5fr_Bo, GB dmitoGE JH Moi ika B uko li Ń KU 

Na utrzymanie nabożeństwa i posługi kościelnej 
w Trokach rs. g99 kop. 66; oraz na utrzymanie nabo- 
żeństwa i posługi kościelnej w dobrach Bezdzieża, należą- 
cych do probostwa trockiego, rs. 219 kop. 53!/4; razem . 

Na utrzymanie nabożeństwa i posługi kościelnej 
w kaplicy św. Kazimierza w Wilnie dora R AA 

Na utrzymanie nabożeństwa i posługi kościelnej 
w Niemenczynie rs. 604 k. 86, a na pensyę proboszczowi 
tegoż kościoła, ks. Floryanowi Bobrowskiemu, stosownie 
do zalecenia JO. księcia kuratora z d. 28 grudnia 1822 r., 
potwierdzonemu na tym urzędzie przez JO. ks. ministra 
oświaty w d. 2 grudnia 1822 r., resztę za drugą połowę 
1822 r. rs. 200 i za pierwszą połowę 1823 r., stosownie 
do postanowienia rządu Uniwersytetu z d. 3 lipca tegoż 
roku, po strąceniu na szpital, 297 rs. . PET SZOK 

Na utrzymanie nabożeństwa i posługi kościelnej 
w Wołpie resztę za 1822 r. i za rok 1823 ś s 6% 

Na utrzymanie nabożeństwa i posługi kościelnej 
w ONESZŁACH HY e pa z i 0 A BEER 27 (odc 

Na utrzymanie nabożeństwa i posługi PSP 
w Rudominie . 

Na utrzymanie komiendacza. przy kościele Św. jas 
w Wilnie, za cały rok do 1 lipca 1823 r. . 

Na dopełnienie rocznego dochodu przy kowieńskim 
kościele, podanego XX. Augustyanom 
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Na utrzymanie nauczyciela szkoły wzajemnego ucze- 
nia przy kościele Św. Jana w Wilnie za cały rok 1823 
rS. 150; na utrzymanie szkółek parafialnych w Wołpie od 
24 czerwca 1822 r. do 1 lipca 1823 r. rs. 30 kop. 58!/4; 
w Torkach od 1 sierpnia 1822 r. do 1 lipca 1823 r. rs. 
27 kop. 50; w Oniksztach od 12 marca do 1 lipca 1823 
rs. g kop. 5: razem 5 . 

Z sumy, odkładanej corocznie na a. erekcje. kościołów 
podług konkordatu, wydano, stosownie do postanowienia 
rządu Uniwersytetu z d. 13 lutego i 23 stycznia 1823 r., 
tytułem zaliczki do zwrotu p. Krzysztofowi Rodziewiczowi, 
sukcesorowi zmarłego ks. Rodziewicza, administratora woł- 
piańskiego kościoła, za reparacye, poczynione przez niego 
w tymże kościele rs. 155 kop. 79; złotnikowi wileńskiemu, 
p. Wagnerowi, za dorobienie srebra, zagubionego w woł- 
piańskim kościele za administracyi pomienionego X. Ro- 
dziewicza (które z należytości dla sukcesorów cj przypa- 
dającej potrącone zostały) rs. 14; razem . 

Na różne drobne reparacye i budowy w > dobrach be: 
neficyalnych, podług szczególnych postanowień rządu Uni- 
WEWSYACDH £ « Wio OWAK Eo akzT W PA A Gł d 

Na zapomogi włościanom dóbr beneficyalnych do 
zwrotu od tychże włościan, mianowicie na zakupienie zboża 
dla włościan dóbr Bezdzieża, żyta na żywność i jarzyny 
na zasiew wiosenny rs. 1600. Dla włościan folwarku Swią- 
tnik samej tylko jarzyny na zasiew wiosenny rs. 211. Za- 
pomogi zaś pieniężnej dwom włościanom staroponiewie- 
skim pogorzałym we wsi Płukiach rs. 60 i czterem wło- 
ścianom komarowskim pogorzałym we wsi Bojdatach rs. 40, 
oraz stosownie do postanowienia rządu Uniwersytetu z 19 
grudnia 1822 r. wypłacono dzierżawcy folwarku Dowgir- 
dziszek, p. Karolowi Szelkingowi, tytułem zwrotu wyda- 
nych przez niego na zapomogę daną włościanom tegoż 
folwarku w r. 1822 w zbożu i uprzęży rs. 418 kop. 45*4 
i tytułem zwrotu czynszu azieżaego od tychże włościan 
2 toku I0ż6, te.-26.kop, To; TAZEłA „w i. « 17 

Dzierżawcom dóbr beneficyalnych, tytułem zwrotu wy- 
datków przez nich poniesionych w czasie dzierżawy, po- 
dług szczegółowych rachunków z nimi uczynionych i przez 
JO. księcia kuratora 8 września 1823 r. potwierdzonych, 
mianowicie: dzierżawcy folwarku Gieranon, Franciszkowi 
Moszczyńskiemu, rs. 1256 kop. 75, folwarku Puzyryszek, 
Aloizemu Norcykowi, rs. 892 kop. 48'/,, folwarku Piotro- 
myśla, Mikołajowi Narmuntowiczowi, rs.507 kop. 50*/,; razem 

Dzierżawcy młyna uniwersyteckiego, pokrólewskim 
zwanego, należytość za mlewo dla dwóch klasztorów wi- 
leńskich, mających na to przywileje, mianowicie dla XX. 
Bernardynów i PP. Bernardynek . . . . «. « « » » » 
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Na opłatę podatku skarbowego, akcyzy, z dusz wło- 
Ściańskich dóbr beneficyalnych, za drugą połowę r. 1822 
i za pierwszą połowę r. 1823, mianowicie z dóbr Bezdzieża 
rub. asyg. 3374, licząc podług kursu ówczesnego na rub. 
asyg. 100 po rubli 27, wydano srebrem gro rubli kop. 98; 
z dóbr Starego Poniewieża rs. 135; z Remigoły rs. go kop. 
18; z Komarowa rs. 125 kop. 28; z folwarku Swiątnik rs. 
55 kop. 813, . . » ECCE 

Na pensye dożorcom włościan: oniksztyńskich, Ro- 
chowi Narkiewiczowi, za półrocze od 10 listopada 1822 do 
1o maja 1823 r. rs. 45; staroponiewieskich, podlinkowskich 
i remigolskich, Tadeuszowi Filipowiczowi, resztę za rok 
skończony 23 kwietnia 1823 r. rs. 45 i na rachunek roku 
od tejże daty począwszy rs. 45; komarowskich, Michałowi 
Zafatemu resztę za rok skończony d. 23 kwietnia 1823 rs. 40 
i na rachunek roku od tejże daty począwszy rs. 45; ple- 
baniskich i piotromyślskich, Dominikowi Sułowiczowi, re- 
sztę za rok skończony d. g czerwca 1823 r. rs. 88 kop. 5!p 
i za pierwszą połowę roku od tejże daty począwszy rs. 50 
kop. 75; Świątnickich, Stefanowi Piotrowskiemu, resztę pen- 
syi należnej do dnia 5 maja roku 1823, t.j. daty uwolnie- 
nia go od obowiązków, rs. 47 kop. gi, oraz na wydatki przez 
nich poniesione w interesach tychże włościan rs. 46 kop. 51 

Na pensye strażnikom lasów w dobrach beneficyal- 
nych, jako to: elnokumpskiemu i rubionkowskiemu za rok 
cały 1823 po rs. 60; puzyryskiemu za rok skończony 23 
kwietnia 1823 rs. 24; dwom strażnikom w Komarowie 
i Kustowce za tenże rok rs. 49 kop. 86; pięciu strażni- 
kom w Starym Poniewieżu i Remigole za tenże rok rs. 64 
kop. 50; oraz dwom strażnikom oniksztyńskiemu i kro- 
sztańskiemu za dwa lata skończone dnia 23 kwietnia 1823 r. 
rs. 53 kop. 25; razem . . 

Na koszta podróży do dóbr. keneficyslnych dia osób 
wysyłanych od Uniwersytetu dla odbycia lustracyi i za- 
łatwienia rozmaitych interesów ekonomicznych, mianowicie 
dla profesora wiejskiego gospodarstwa, geometry, lustra- 
tora i innych osób do tego użytych . . . 

Na ekstraordynaryjne wydatki w dobrach beneficyal- 
nych wskutek zalecenia miejscowej zwierzchności, jako to: 
najęcie koni na przejazd Najjaśniejszego Monarchy, posta- 
wienie i pomalowanie słupów wiorstowych, oraz za drwa 
i słomę dostawione do miasta powiatowego Wołkowyska; 
Tezeń o'u ssęnsud zzdrwłeć IRE or ani ue lwaedi 

Na wydrukowanie 1000 egzemplarzy książeczek dla 
włościan bezdzieskich do zapisywania dawanych im i zwra- 
canych zapomóg; oraz czynszów pe, nich ię 
do zwrotu od tychże włościan . . . Ą 

Redakcyi gazety »Kuryera Iiiewiiewia za pomie- 
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szczenie w tejże gazecie rozmaitych ogłoszeń w interesach 
dóbr beneficyalnych od początku r. 1815 do r marca 1823 

Rządowi gubernskiemu wileńskiemu za wydrukowanie 
w gazetach senackich ogłoszenia o nałożeniu 13 prawnych 
dawniejszych zaprzeczeń na majątki tych osób, które trzy - 
mają w dzierżawie dobra beneficyalne, licząc na każde z prze- 
syłką pieniędzy po rub. asygn. 5 kop. 5, razem rubli asyg. 
65 kop. 65, za które wydano srebrem z 215220 

Stosownie do dokumentu komplanacyjnego, między 
infułatem gieranońskim a plebanem hermaniskim w r. 1802 
zawartego, zapłacono administratorowi kościoła hermani- 
skiego za grunta zaścianka Jakszyszek, w szachownicach 
pomiędzy gruntami infułacyi gieranońskiej położone i w uży- 
waniu tejże infułacyi będące, za rok do dnia 23 kwiet. 1824 

Na muzykę ugodzoną do kościoła sprze Św. 
Jana za rok cały . . : 

Na utrzymanie czterech uczniów przy szkole. wete- 
rynaryi dla przysposobienia ich na weterynarzy do dóbr 
uniwersyteckich, stosownie do postanowienia rządu Uni- 
wersytetu z 4 września 1823 r., od 1 października do końca 


tegoż roku (w stosunku rs. 360 na cztery osoby rocznie) 


za trzy miesiące wydano . . . OE: 

Ulokowano u p. Feliksa Beońskiego, marszałka pow. 
słonimskiego, sposobem pożyczki bankowej na procent szó- 
sty na ośm lat, od dnia 28 lipca 1823 roku począwszy, 
z obowiązkiem opłacania procentu w dwóch terminach, t.j. 
6 stycznia i 24 czerwca każdego roku, z prawnem zabez- 
pieczeniem na majątku jego dziedzicznem Jatwisk w gu- 
bernii grodzieńskiej w powiecie wołkowyskim, sumę fun- 
duszową plebanii kowieńskiej złożoną w kasie Uniwersy- 
tetu 2 lipca 1823 r. przez opiekę ks. Zubowówny a skła- 
dającą się z kapitału i procentu rs. 1300, oraz sumę na 
erekcye kościołów podług konkordatu co rok odkładaną 
rs. 500; razem * 

Wniesiono do kaznaczejstwa powiatowego wileńskiego 
potrąconych w ciągu roku zeszłego 1822 na szpital po 
kopiejce od rubla, z pensyi osób z sumy beneficyalnej opła- 
RAMCE >z wile BE na 4 SEI KB. s woimiai aż. GP wuojć 
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Ogół rozchodu . . 
ZOStajE 32 58.7. Sl FE 
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Wiadomość z roku 1823 o sumie nie etatowej czyli ekonomicznej cesarskiego 


Uniwersytetu wileńskiego. 
PRZYCHÓD: 


Pozostawało z roku przeszłego 1822. . . . « « . 
Weszło w ciągu roku 1823: 


Za Świadectwa i atesta od różnych szkół . . . . . 


Ruble kop. 
T201 37% 


93 74/4 
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Dochodu z kościoła akademickiego za podzwonne . 

Procentu szóstego od sumy czerw. zł. 300, pożyczo- 
nej JW. rzeczywistemu radcy stanu i kawalerowi Micha- 
łowi Romerowi z funduszu Józefa Sartoriusa na klinikę, 
za rok cały d. 23 kwietnia 1823 . : 

Za drukowanie kalendarzów, gospodarskiego, polity- 
cznego i ściennego, podług kontraktu z drukarzem staro- 
zakonnym Manesem Boruchowiczem Romem w r. 1820 
zawartego, reszta za rok 1822 i narachunek roku 1823 . 

Stosownie do zalecenia JO. księcia kuratora, na wy- 
nagrodzenie za mieszkanie zajmowane w głównem ducho- 
wnem seminaryum przez profesorów kanoników, mających 
kapitulne kamienice, weszło 19 od JX. Kłągiewicza za pierw- 
szą połowę roku 1823 rs. 150; 20 od sukcesorki zmarłego 
JX. Chodaniego od 23 kwietnia do 19 BĘ r. t„ t.j. daty 
jego Śmierci, rs. 72 kop. 50 . s 

Weszło z gimnazyum mińskiego n na utrzymanie szkoły 
postawskiej za dwa tercyały, styczniowy i majowy roku 
1823, po potrąceniu 1” wniesionych do kasy Uniwersytetu 
w r. 1822 przez superintendenta kościołów ewangelicko- 
reformowanych X. Reczyńskiego rs. 300; 29 kopiejkowych 
pieniędzy dla: wniesienia do kaznaczejstwa powiatowego 
mińskiego z pensyi dozorcy i nauczycieli szkoły postaw- 
skiej, reszty za tercyał majowy i za cały wrześniowy 1822, 
oraz za tercyał styczniowy roku 1823, rs. 18 kop. 3!h, 
nadto kopiejkowych pieniędzy potrąconych w r. 1819 z pen- 
syi dozorćy i nauczycieli tejże szkoły powiatowej postaw- 
skiejj od 1 maja 1812 do tejże daty roku 1819 (które po- 
zostały ,w kasie Uniwersytetu rs. 165 kop. 6), reszta 
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Ogół przychodu 


ROZCHÓD: 


Na pensyę dodatkową kasyerowi Uniwersytetu, Sta- 
nisławowi Rodziewiczowi, za rok cały 1823 . . . 

Na nagrodę P. Feliksowi Mierzejewskiemu za pracę 
jego około ułożenia manuskryptu do kalendarzyka polity- 
cznego resztę za rok 1822 rs. 5o i za rok bieżący 1823 
IS..106, Tazem . . . ga 

Za wydrukowanie 10000 egzemplarzy świadectw dla 
rozdania uczniom po Spa i szkołach, AE w to 
i papier ; 

Na opłatę redaktorowi p. Marcinowskiemu za wy- 
drukowanie rozmaitych ogłoszeń w »Kuryerze Litewskim « 
o sprzedaży starych rzeczy w Uniwersytecie od początku 
roku 1815 do 1 marca 1823 . . oę : 

Temuż redaktorowi za druki rozmaitych ogłoszeń 
w interesie gimnazyów: wileńskiego kop. 52, mińskiego 
rs. 1 kop. 52; razem do zwrotu od tychże gimnazyów . 
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Przesłano bawiącemu w Petersburgu w Akademii 
sztuk p. Smokowskiemu na zakupienie tam papieru weli- 
nowego, wodnego do litografii Uniwer. do zwrotu z uży- 
cia tegoż papieru przez litografa p. Głowackiego . . . . 

Za zrobienie czterech drzwi futrowanych do sklepu 
kościoła akademickiego i na dalsze potrzeby kościoła . . 

Pomocnikowi architekta Uniwersytetu p. Kułakow- 
skiemu, wysłanemu kosztem p. Estki do Bobrujska, dla 
zamówienia tam dobtych rzemieślników i urządzenia fa- 
bryki do zupełnego ukończenia domów szkolnych podług 
planów i opisania, do zwrotu sumy na ten przedmiot w ka- 
sie gimnazyalnej mińskiej będącej . . . . 5 4 

Na prenumeratę roczną dwóch pism peryodycznych 
wychodzących w Petersburgu na rok 1825 p.t.: »Siewier- 
nyj Archiw« i »Literaturnyje Listy« dla liceum wołyń- 
skiego i 7-miu gimnazyów wydziału wileńskiego, do zwrotu 

Za oprawę dziennika 'departamentu narodowego oświe- 
cenia dla szkół wydziału wileńskiego tomów 400  . . 

Na najęcie stancyi adjunktowi Porcyance za rok ód 
23 kwietnia 1823 r. rs. 166 i Ignacemu Onacewiczowi rs. 83 

Przesłano szkole powiatowej postawskiej na jej utrzy- 
manie za dwa tercyały, styczniowy i majowy 1823, resztę 
za tercyał majowy i cały wrześniowy r. 1822 rs. 18 kop. 
34; razem ć 

Wniesiono do kaznaczejstwa: powiatowego. wileńskie. 
go potrącone na szpital w r. 1822 z pensyi kasyera i bu- 
GhANEA « s nm 4 a swo W GE 
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Ogół rozchodu 
Zostaje na rok 1824 . 
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Wiadomość z r. 1823 o sumie weszłej prosto do kasy Uniwersytetu za dekre- 
tami Komisyi sądowej edukacyjnej wileńskiej od posesorów dóbr i kapitałów po- 
jezuickich do dalszego o to z Izba skarbową wileńską porachunku, tu włącza się 


z Tryszek dochód. 
PRZYCHÓD: 


Pozostało z roku przeszłego 1822 w kasie Uniwersytetu 
Weszło w ciągu roku 1823: 


Od posesorów dóbr i kapitałów dedwien: zaległego 
procentu > 
Z dóbr fmnduszowych Tryszek, na saukmnek malężne- 
go z dzierżawy dochodu . . . . 

Procentu siódmego od sumy rs. 3 5 32 kop. 45 (którą 
Uniwersytet, mając złożoną w kasie swojej przez zmarłego 
księcia ordynata Radziwiłła do dalszego układu o sumy 
funduszowi edukacyjnemu należne, lokował u JW. Pusłow- 
skiego, rzeczywistego radcy stanu i kawalera, na dobrach 


UNIWEHSYTET WILEŃSKI. 


Ruble kop. 
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700 — 


jego Żyżmory zwanych) za cały rok od 23 kwiet. 1822 r. 
do LSZZPY sro sadza k sap :kPs 

Procentu szóstego od sumy kapitalnej z dochodów 
dóbr Tryszek rs. 2800, lokowanej na dniu 23 marca 1823 r. 
u Gaspra hr. Platera sposobem pożyczki bankowej na 56 
duszach męskich w majątku jego dziedzicznym Antuzów 
w pow. wiłkomirskim leżącym, do lat 8-miu z obowiązkiem 
płacenia procentu rocznego szóstego w dwóch terminach, 
po połowie za ratę pierwszą 24 czerwca 1823 przypadającą 
rs. 84, a za nieopłacenie w terminie procentu kary za 2 mie- 
siące od 24 czerwca do 24 sierpnia rs. 28 . . 
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Ogół przychodu . 
ROZCHÓD: 


Ulokowano u Gaspara hr. Platera sposobem pożyczki 
bankowej na 6 procent do lat 8 z pieniędzy weszłych do 
kasy Uniwersytetu z dóbr Tryszek dwie sumy, rs. 2800 
i rs. 700, z obowiązkiem płacenia procentów w dwóch ter- 
minach 6 stycznia i 24 czerwca, z zabezpieczeniem obu tych 
sum na majątku Antuzow w pow. wiłkomirskim . . . . . 

Ulokowano u JP. Jana Komornickiego sposobem po- 
życzki bankowej na procent 6 do lat 8-miu, z opłatą pro- 
centu w dwóch terminach d. 6 stycznia i 24 czerwca, z za- 
bezpieczeniem na majątku Weleśnica w pow. pińskim 

Ulokowano u p. Dominika Oskierki, podkomorzego 
pow. wołkowyskiego, sposobem pożyczki bankowej na pro- 
cent 6 do lat 8-miu, z obowiązkiem opłaty procentu w dwóch 
ratach 6 stycznia i 24 czerwca, z zabezpieczeniem na 5 du- 
szach męskich w majątku zasądzonym jemu dekretem ex- 
dywizorskim sądu wołkowyskiego, ajka, zwanym, 
w pow. wołkowyskim |. 

Redakcyi gazety »Kuryera Litewskiego« za wydttiko- 
wanie ogłoszeń w tejże gazecie w rzeczy ogólnego fundu- 
szu edukacyjnego od 1 stycznia 1815 do 1 marca 1823r. 


4376 26*/, 


3500: — 


600 — 


250 — 


2 32 





Ogół rozchodu 
ZÓBLAJE_ sans avi ośyT2 


4352 32 
23 94*/4 


Wiadomość z roku 1823 o sumie przeznaczonej na urządzenie gabinetu mineralo- 


gicznego i historyi naturalnej. 
PRZYCHÓD: 


Pozostało z roku przeszłego 1822 w kasie Uniwersytetu 
ROZCHÓD: 
Na zapłatę rzemieślnikom za roboty ukończone przez 
nich w gabinecie mineralogicznym uniwersyteckim 
Za pomalowanie olejno pod lakier schodów w salach 
gabinetu mineralogicznego - . . « « « . «1 « » 


M 61 © 


Ruble kop. 
881 5 
549 50 


Za zrobienie rozet gipsowych dla ozdoby gzymsu ze- 
wnętrznego i za pomalowanie całej budowli zewnątrz 





Ruble kop. 

55m 

Ogół rozchodu . . . . 669 50 
ZOStAJE WE ŻE Wade, 2 211 55 


Wiadomość z roku 1823 o sumie weszłej do kasy Uniwersytetu za książki 


PRZYCHÓD: 
Pozostało z roku przeszłego "322 w kasie Uniwersytetu 


Weszło w ciągu roku 1823: 


Od różnych szkół za książki tymże szkołom przesy- 
łane, jako to: Pismo św., Ody Horacyusza i klasyków 
gteckich « a-wle s di 





ROZCHÓD: 


Na prenumeratę klasyków greckich Martynowa dla 
8 gimnazyów i 25 szkół powiatowych, za 33 egzemplarze 





elementarne. 
Ruble kop. 
978 26 
i 120 assygn. 
NPC CIECCJOJEJE: 165 14 
Ogół przychodu . . . 1143 40 | 
i 120 asygn. | 
242 54 
i 120 asygn. 
ZOStAJE "WE c 33 2 goo 86 | 


Wiadomość z roku 1823 o sumie przeznaczonej na pensye dla wdów i dzieci 
po zmarłych dyrektorach, dozorcach i nauczycielach szkolnych, znajdującej się 


w kasie Uniwersytetu. 
PRZYCHÓD: 


Pozostało z roku przeszłego 1822 w kasie Uniwersytetu 
Weszło w ciągu roku 1823: 


Z Izby skarbowej wileńskiej na pensye dla wdów 
i dzieci po zmarłych dyrektorach i nauczycielach za 1823 
Procentu 6 od sumy rs. 5000, lokowanej u JP. Cze- 
chowskiego na majątku jego Łunnie, za rok 1823 . . . 
Procentu 6 od sumy rs. 4000, lokowanej u JW. hr. 
Ad. Chreptowicza na majątku jego Berezyna, za rok 1823 
Procentu 6 od dwóch sum, lokowanych u JP. Janusza 
Koziełła na majątku jego Miedniki, jednej rs. mę dru- 


giej 152660, za fok» «. « «'» E pó 4 
Procentu 6 od sumy rs. 3600, lokowanej W tz.żt: "8. 
Michała Romera, za rok . . . . . 


Procentu 6 od sumy rs. 3000, lokowanej u d JW. z hr. 
Tyzenhauzów hr. Giinterowej, za rok . . . ; 

Procentu 6 od sumy rs. 2000, lokowanej u Domińika 
i Michała Korzeniewskich na majątkach R I 
i Jaworów w pow. wileńskim, za rok. . 

Procentu 6 od sumy rs. 4050, lokowanej - u JP. Sta- 
nisława Bortkiewicza na majątku Komarów . . . . . . 


Ruble 


222I 


4736 
300 


240 


282 
216 


180 


120 


243 


kop. 


99 


67 


l 


| 


Procentu 6 od sumy rs. 3000, lokowanej u JW. Teo- 
dory Vietynghoffowej generałowej na majątku dziedzi- 
cznym Bortkuniszki w pow. rosieńskim 

Procentu 6 od sumy rs. 3700, lokowanej u JW. Adama 
Biszpinka na majątku jego Jeziernica w powiecie słonim- 
skim, za rok 


Ruble 


180 


III 


kop. 





Ogół przychodu 
ROZCHÓD: 


Na pensyę synowi zmarłego nauczyciela w gimna- 
zyum wileńskiem Kochańskiego, Wiktorowi . 

Wniesiono do kaznaczejstwa powiatowego wileńskiego 
potrąconych w r. 1822 na szpital od Wiktora Kochańskiego 

Wdowie po zmarłym nauczycielu gramatyki polsko- 
łacińskiej w szkole powiatowej klewańskiej Wyżewskim, 
Maryannie Wyżewskiej, oraz jej córce Paulinie Wyżew- 
skiej; razem . ; 

Przesłano do departameqtu oświecenia narodowego 
potrąconych na inwalidów z sumy mb dla Wy- 
żewskiej i córki . . . . . STOL WONEWCZA CA 

Stosownie do postanowienia” rządu Uniwersytetu 
z d. 19 czerwca r. 1823, przesłano do gimnazyum podol- 
skiego tytułem zwrotu wydanych z kasy tegoż gimnazyum 
w r. 1821 na opłatę pensyi jednorazowej wdowie po zimar- 
łym dozorcy szkoły kamienieckiej Maryi Korzeniewskiej 
(po potrąceniu 1o procentów na inwalidów) rs. 450, oraz 
wdowie po zmarłym nauczycielu szkoły niemirowskiej 
Kiszce-Zgierskim, Euzebii Zgierskiej (także po de 
na inwalidów) rs. 270; razem 


___ Ulokowano u JW. Adama Biszpinka, pułkownika w. SRC: 
sposobem pożyczki bankowej na procent 6 do lat 8-miu 


z zabezpieczeniem na majątku jego Jezernicą SACZ 

Ulokowano u JW. Feliksa Brońskiego, na tenże pro- 
cent i na tychże warunkach z zabezpieczeniem na ma- 
jątku jego Jatwisk w powiecie lidzkim 

Ulokowano u JP. Jana Komornickiego: na tychże; wa- 
runkach, z zabezpieczeniem na majątku jego Weleśnica 
w pow. pińskim . . . 

Ulokowano u JW. Wojciecha Pusłowskiego n na tychże 
warunkach, z zabezpieczeniem na majątku jego ay 
w pow. wiłkomirskim s s ; 

Ulokowano u Dominika Oskierki podkomorzego na 
tychże warunkach na majątku Samojłowicze w powiecie 
wołkowyskim . zi 


8899 


99 


540 


60 


3700 


1700 


400 


1500 


150 


66 


211ją 





Ogół rozchodu 
Zostaje 4: „Ju 


8870 
29 


21/4 
44' fa 


Wiadomość z roku 1823 o znajdującej się w kasie Uniwersytetu wileńskiego sumie 
funduszowej p. Karpia na szpital i szkołę parafialną w Johaniszkielach. 








PRZYCHÓD: Ruble kop. 
Pozostało z roku przeszłego 1822 w kasie Uniwersytetu 4165 87 
Weszło w ciągu roku 1823: 
Procentu 6 od sumy z funduszu p. Karpia rs. 2000, 
lokowanej u JP. Czechowskiego na RM 58 dziedzi- 
cznym Łmuónie . . . . . ś a 120 — 
Od sumy funduszowej tegoż Karpia przeznaczonej na 
szpital i szkołę parafialną w Johaniszkielach rs. 66000, 
lokowanej u Adama ga pułkownika w. p., na dobrach 
Stolinie . . . Z] ki zę 5 - o 3960 — 
Procentu 6 od sumy Z funduszgi tegoż p. Karpia is. 
3000, lokowanych u JW. Adama Biszpinka, pułkownika w. 
p. na majątku jego dziedzicznym Jeziernica w pow. sło- 
nimskim WE SPACNEGC TCC go — 
Ogół przychodu . . . . 8335 87 
ROZCHÓD: 
Na utrzymanie szpitala i szkoły Fonę w Joha- 
niszkielach . . . ś 5 ję e % SIEĆ 2773 32 
JW. Józefowi Wawrżećkiemiu, generałowi. W. p., pódług 
umowy w dniu 17 kwietnia 1823 zawartej, za dostawienie 
do szpitala johaniszkielskiego drzewa opałowego sążni ku- 
bicznych 3 arszynowych 30, licząc sążeń po rs. 5, połowę 
umówionej sumy : » 75 — 
JW. Eustachemu Karpiowi, marszałkowi gubernskie- 
mu wileńskiemu, za uprawę -ogrodu przy szkole a 
szkielskiej za lat dwa od 1 stycznia 1822 r.. 200 — 
Stosownie do postanowienia rządu Uniwersytetu : z d. 10 
kwietnia 1823 r. temuż p. Karpiowi za roboty dodatkowe 
ukończone przy szpitalu johaniszkielskim, nieobjęte kon- 
traktem z nim zawartym pod datą 3 lutego 1822 roku . 787 55 
-Ulokowano u JW. Adama Biszpinka z zabezpiecze- 
niem na | majątku Jeziernica BIE" NADER. 3000 — 
Ulokowano u JW. Jana Komiorniekiego z zabezpie- 
czeniem na majątku Weleśnica . . . ś 1000 — 
Ulokowano u JW. Wojciecha Pusłowskiego z zabeż- 
pieczeniem na majątku Wiżuny . . OP LBO £ 500 — 
Ogół Radódić s wś 8335 87 
Nic nie zostaje. 
Wiadomość z roku 1823 o znajdującej się w kasie Uniwersytetu wileńskiego sumie 
funduszowej hr. Walickiego na konwikt ośmiu ubogich uczniów: 
PRZYCHÓD: Ruble kop. 
Pozostało z roku przeszłego 1822 w kasie Uniwer- 
SYLELUJ wią © m WomodlS GT% seZWTANM = 132 51 


Ruble kop. 
Michał hr. Walicki, podstoli koronny, opłacił do kasy 
Uniwersytetu na utrzymanie konwiktu swego za rok cały 1823 1800 — 





Ogół przychodu . . . . 1932 51 
ROZCHÓD: 


Na roczne utrzymanie i dalsze potrzeby konwiktorów, 
na funduszu hr. Walickiego zostających . . . . . . . 1576 82 


ZOSTAJE wweie.mowiio w © 355 69 





Wiadomość z roku 1823 o sumie funduszowej na instytut głuchoniemych, w kasie 
Uniwersytetu wileńskiego będącej. 





PRZYCHÓD: Ruble kop. 
Pozostało z roku OR 1822 w kasie Uniwer- 
sytebiL «+ « « 4 srwrut g> > = 218 — 
Weszło w r. 1823 procentu 6 od | CE ' 1600, lokowa- 
nych na majątku Łunna JP. Czechowskiego . . . . . . 60 — 
Ogół przychodu . . . . 278 — 
ROZCHÓD: 


Stosownie do postanowienia rządu Uniwersytetu z 28 

września 1823, wydano na pensyę Karolowi Mołochowcowi, 

przeznaczonemu na nauczyciela mającego się zaprowadzić 

przy Uniwersytecie wileńskim instytutu głuchoniemych, 
po potrąceniu na szpital kopiejek 75 . . . . . . . . . 74 25 
ZOStAJĆ wys siata nisi 203 75 





Wiadomość z roku 1823 o znajdującej się w kasie Uniwersytetu wileńskiego sumie 
funduszowej na trzech uczniów zmarłego doktora medycyny Jakóba Szymkiewicza. 


PRZYCHÓD: czerw. złote ruble kop. 
Pozostało z roku przeszłego 1822 w kasie Uniwer- 
Byte: b sę Li Ptak OE ranżE (Ef Zesz rst ołgą: rr BÓW NIST ICH 
Weszło w ciągu roku 1823: 


Procentu 6 od sumy funduszowej 1150 czerw. złotych, 
ulokowanych u JW. koci Józefa, marszałka powi wił- 





komirskiego . . . . Fm 5 -. . 69 — — 
Procentu 7 od sumy czerwonych złotych 2 250, uloko- 
wanej u JW. Jana Żaby Marcinkiewicza . . . 17 I 50 
Procentu 7 od sumy czerwonych Bo 100, dióko- 
wanej u JP. Hieronima Gzowskiego ROWGE Śwacć ć 7 — — 
Ogół aria Hiwiaj e LŻŻ O MZ 
ROZCHÓD: 


Na roczne utrzymanie trzech uczniów, na funduszu 
Dra Jakóba Szymkiewicza BBE od 1 września 1823 
do tejże daty 1824 roku . . . suite, Mizar wzęcjww, IpBOÓR Z" — 





TEE 4ż 160 7z3 


= ABE 


Wiadomość z 1823 roku o sumie na plenipotenta i na archiwum funduszu eduka- 


cyjnego z Izby skarbowej wileńskiej wydawanej. 
PRZYCHÓD: 


Pozostało z roku przeszłego 1822 w kasie Uniwer- 
SYACIU ew w Wawy WŚ wi om BIK MELA z J BOA 

Weszło z Izby skarbowej wileńskiej za rok 1823 na 
plenipotenta i wydatki przy nim rs. 2900; na archiwum 
funduszu edukacyjnego rs. 1320; razem. . . ć 


Ruble kop. 


3728 12 


4250 — 





Ogół nęchoda - 
ROZCHÓD: 
Na pensye, po potrąceniu na szpital po kopiejce od rubla. 
a) Plenipotentowi funduszu edukacyjnego, Tadeuszowi 
Kukiewiczowi, i jego manualiście, za rok cały 1823 . . . 
b) Oficyalistom archiwum funduszu edukacyjnego, za 
tenże rok . WO : > SDE 
Na wydatki w temże irchiinim s A 
Z sumy przeznaczonej na wydatki przy plenipotencie 
wydano na wydrukowanie głosów odbywanych w Komisyi 
sądowej edukacyjnej wileńskiej przez plenipotenta JP. Ku- 
kiewicza, stosownie do postanowienia rządu Uniwersytetu 
z 17 kwietnia 1823 roku . . . . AA Z 
Wniesiono do kaznaczejstwa powiatowego wileńskiego 
potrąconych na szpital z pensyi plenipotenta i oficyalistów 
archiwum funduszu edukacyjnego w ciągu r. 1822 . 
Ulokowano u JW. Wojciecha Pusłowskiego na pro- 
cent 6 do lat 8-miu, z prawnem zabezpieczeniem na dzie- 
dzicznym majątku Wiżuny . 


7978 72 


188I 


1645 15 
sue 


4000 — 





Ogół rozchodu . . . 
ZOSTAJE ś4 «ia WT. 


7777 30 
201 42 


Wiadomość z roku 1823 o sumie przeznaczonej na kupno ksiąg do biblioteki 


Uniwersytetu wileńskiego. 


PRZYCHÓD: 
Pozostało z roku przeszłego 1822 w kasie Uniwer- 
SYACLW A aja MA dO ALE w iza ia w awgouw wm 
ROZCHÓD: 


Stosownie do postanowienia rządu Uniwersytetu z g 
października 1823 roku zapłacono księgarzowi, Fryderyko- 
wi Moritzowi, za dostawione przez niego księgi do biblio- 
teki Uniwersytetu, podług regestru przez adjunkta Kon- 
tryma poświadczonego, wogóle voluminów 48, cahier jeden 


Ruble kop. 


931 63 





ZASŁAJENY:. 3 ul 4 WR c3 


ROZDZIAŁ XII 


O dozorze, administracyi i policyi szkolnej w wydziale naukowym 
wileńskim. — Cenzura. 


Jezuici zachowywali ścisłą karność względem swych uczniów. Gdy 
student nie przychodził do szkoły przez trzy dni i nie przedstawił się 
prefektowi, rektor wyłączał go ze szkoły i o tem wydaleniu obwieszczał 
imagistratowi. Zdawałoby się stąd, że dozór i administracya szkolna były 
znakomicie urządzone, fakta wszakże mówią inaczej. Przedewszystkiem 
te burdy uliczne, jakie urządzali studenci jezuiccy, a o czem w księdze 
trzeciej szerzej mówić będziemy, przekonywują o braku karności i do- 
zoru. Sami profesorowie, jak np. cytowany przez nas pod N. 41 Ro- 
gowski, wyraźnie piszą, że młodzież uczyć się nie chce, że wyłamuje 
się od obowiązków; że przez osoby, do składu ciała nauczającego nie na- 
leżące, stara się o zmniejszenie liczby godzin nauki, o usunięcie tych 
lub owych przedmiotów; — słowem powyższa mowa przekonywa nas, 
że o karności w szkole wileńskiej, biorąc rzeczy Ściśle, nie może być 
mowy. Dozór więc za Jezuitów był słaby. 

Jeszcze w szkołach niższych, owa różdżka, którą »Duch święty 
dziateczki bić radzie, utrzymywała w karbach posłuszeństwa niesforną 
młodzież, ale w wyższych klasach i w Akademii podobne środki nie 
były, zdaje się, stosowane. Między młodzieżą akademicką były dwa na- 
turalne podziały: na młodzież duchowną i świecką; a każdy z tych po- 
działów jeszcze raz się dzielił: między młodzieżą duchowną byli przyszli 
Jezuici, — ci z pewnością wdrażani byli do karności przez ślepe posłu- 
szeństwo rozkazom starszych; młodzież zaś Świecka dzieliła się na szla- 
chtę i pauprów. Otóż niektórzy historycy opowiadają, że Jezuici na wy- 
bryki młodzieży szlacheckiej przez palce patrzyli, za to pauprów w su- 
rowym rygorze trzymano. Że taki pogląd jest jednostronny i mało prze- 
konywający, nie potrzebuję się nad tem bliżej zastanawiać. A że nadzór 
był słaby wogóle, to chyba jest najprawdopodobniejszem. Zresztą, tak 
mało wiemy o życiu wewnętrznem Akademii wileńskiej, że tylko na 
przypuszczeniach mniej więcej wiarogodnych musimy poprzestać. Po. 
upadku Jezuitów, Komisya edukacyjna zajęta była przeważnie sekulary- 
zacyą szkoły i temu całkowicie się poświęciła. Nie zdążyła jeszcze Ko- 
misya wszystkich projektów przedyskutować, chociaż w statucie karę 
cielesną zostawiła; nie zdążyła opracować ostatecznie ustawy szkolnej, 
gdzie zapewne i policyi i administracyi i dozorowi wogóle szkolnemu, 
odpowiednie byłoby wyznaczone miejsce, gdy upadła. Dopiero później 


=. 300 


dużo w tym przedmiocie zrobiono, lecz wiele jeszcze pozostawiono przy- 
szłości,i w oczekiwaniu ażali zaprojektowane przez ustawę zasadniczą 
Środki okażą się wystarczającymi, lub też wymagać będą pewnych mo- 
dyfikacyi. Kary cielesne, stosowane według punktu 18 instrukcyi dla 
szkół Królestwa Polskiego, w Uniwersytecie warszawskim, w żadnym 
przypadku nie były używane w Wilnie. Uczniowie byli przeważnie już 
dorosłymi, wielu ze stanu duchownego, wielu miało Święcenia kapłań- 
skie, lub stopnie uczone, zapewniające stopień oficerski, oto główne po- 
dług mnie względy, że w Uniwersytecie wileńskim o karze cielesnej 
mowy nie było. Jeżeli występek był ważny, uczeń podlegał sądowi świe- 
ckiemu, a Uniwersytet stosował najwyższą wówczas karę — wydalenie. 
W gimnazyach i szkołach powiatowych może były kiedy stosowane kary 
cielesne i to w niższych klasach, lecz od r. 1810, kiedy wyszedł rozkaz 
cesarski znoszący kary cielesne we wszystkich szkołach cesarstwa, o ka- 
rach cielesnych w Wilnie nie mogło być mowy. Dozór był jednakże nie- 
wystarczający, młodzież pozwalała sobie na wybryki jak za czasów Je- 
zuitów. Ksiądz Kłągiewicz w swej mowie przy zdawaniu urzędu regensa 
seminaryum głównego duchownego, wyraźnie mówi o zachowywaniu się 
nieobyczajnem i grubiańskiem kleryków seminaryum. Przypuśćmy, że 
w tym wypadku najlepszy dozór nie pomoże, gdy młodzież ze złemi 
skłonnościami i bez wychowania napływać będzie do szkoły. Tu naj- 
więcej winni rodzice, jeżeli sami są dobrze wychowani. Między młodzieżą 
seminaryjną wielu było tak zwanych »cerkowników«, lub jak Bazylianie 
ich nazywali »popowiczów«, synów duchownych unickich, ludzi bardzo 
mało wykształconych, a chociaż uczciwych i pobożnych po swojemu, 
o dobrem wychowaniu pojęcia nie mających. Nie lepszymi pod wzglę- 
dem obyczajów byli studenci medycyny wychowujący się kosztem skarbu. 
Mam w tej chwili przed sobą korespondencye z r. 1815 Franka, ów- 
czesnego prefekta medyków skarbowych, z przeorem Karmelitów ostro- 
bramskich; okazuje się z nich, jak źle wychowani byli owi studenci, 
mieszkający w klasztorze ostrobramskim, jak po grubiańsku traktowali 
owego przeora. Jakby tych i im podobnych wybryków było jeszcze mało, 
studenci Uniwersytetu, naśladując ówczesną, przeważnie niemiecką mło- | 
dzież, zaczęli wiązać się w stowarzyszenia, osłaniając te związki tajemnicą./ 
Książe kurator Czartoryski, który o wszystkiem wiedział, co się w Uni-| 
wersytecie działo, postanowił położyć kres nadużyciom i skierować mło- 
dzież wyłącznie do zajęć naukowych. Szło mu przedewszystkiem o wy- 
jaśnienie, dlaczego ówczesny dozór szkolny nie był zadawalający, o ile 
potrzeba było go zmienić i w jaki sposób. Napisał tedy bardzo ważny 
list, który poniżej podajemy w całości, do rektora Uniwersytetu, zalecając 
miu, ażeby ułożył projekt nowej ustawy dozoru i policyi szkolnej, bio- 


= 04 = 


rąc dotychczasowe postanowienia za podstawę owego projektu, rozsze- 
rzając te części, które w praktyce okazały się nieodpowiadającemi du- 
chowi czasu. Rektor spełnił poruczone sobie zadanie przy pomocy rady 
i rządu Uniwersytetu i gotowy projekt przedstawił do zatwierdzenia. 
Że zaś zatwierdzenie przechodziło kompetencyę kuratora, przeto zalecono 
rektorowi wprowadzenie w wykonanie nowej ustawy, lecz prywatnie, 
bez ogłoszenia jej drukiem. Kurator zaś za pośrednictwem ministra 
oświaty przedstawił komitetowi ministrów powyższą ustawę. Minister 
oświaty część jej odnoszącą się do nowego urządzenia kancelaryi uni- 
wersyteckiej przedstawił niezwłocznie do Najwyższego zatwierdzenia, co 
miało miejsce 2 sierpnia 1823 roku. Ustawa zaś o dozorze i policyi 
szkolnej zaległa w komitecie. Nim komitet przystąpił do rozpatrzenia 
owej ustawy, nie stało rektora, kuratora i ministra — wszyscy przeszli 
w stan spoczyku. Nad szkolnictwem nowe powiały prądy — więc i ustawa 
przed jej rozpatrzeniem, zwróconą została do Wilna dla uzupełnienia jej, 
gdyby się potrzeba okazała. Utworzono specyalny komitet pod prezy- 
dencyą Pelikana z ramienia Nowosilcowa. Po ukończeniu w nowej re- 
dakcyi, ustawa pozyskała sankcyę monarszą; wprowadzoną została w wy- 
konanie nie prywatnie jak za rektoratu Twardowskiego, ale publicznie. 
Porównywając tę ustawę Pelikanowską z ustawą pierwszej redakcyi, 
widzimy różnice w drobnych szczegółach. 

Podajemy ją nieomal dosłownie, gdyż streścić się nie daje; opu- 
szczamy tylko odnośną korespondencyę między rektorem, kuratorem i mi- 
nistrem, gdyż ta korespondencya jest już wydrukowaną w tomie IX 
Archiwum do dziejów literatury i oświaty w Polsce. Rozpoczynamy od 
wzmiankowanego listu księcia kuratora do rektora Twardowskiego. Oto 
dosłowny odpis z autografu: 


»Przy wejściu JWMWMPana do pełnienia obowiązków Re- 
ktora, powinnością moją sądzę zwrócić uwagę Jego na najważniej- 
szy przedmiot wychowania publicznego i w którym się razem za- 
wiera jeden z ważnych obowiązków Naczelnika Uniwersytetu. Prze- 
znaczeniem tej Głównej Szkoły, i wszystkich będących pod Jej 
rządem jest kształcenie Młodzi krajowej nietylko pod względem 
samych nauk, ale równie tyle i więcej jeszcze pod względami reli- 
gijnych i moralnych uczuć oraz obyczajów i postępowania. Zape- 
wne że pierwsze w tej mierze działanie jest przedmiotem starań ro- 
dziców, że zaszczepione przez nich prawidła najusilniej potem wpły- 
wają na dalszy ciąg życia ich dzieci, ale i to pewna, że w wieku, 
w którym one z domu rodzicielskiego przechodzą pod oko zwierz- 
chności szkolnej niepodobna jest, aby już były ugruntowane w tych 
przedmiotach tak mocno, żeby można polegać na nich bezpiecznie 
i nie czuwać nad ich zachowaniem, żeby dalszego ich wzmacnia- 
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nia i rozwijania nie potrzeba było. Często także przychodzą ze 
złemi nałogami, które wykorzenić należy. Ważnym jest tedy obo- 
wiązkiem bez wyłączenia wszystkich tych, których Rząd najwię- 
kszą zaszczycił ufnością poruczając im wychowanie publiczne, da- 
wać troskliwe i nieustanne baczenie na moralność uczniów. 

Do pełniącego urząd rektora Uniwersytetu, szczególniej gdy 
ten pała gorliwością podobną tej, jaką znam w JWMWMPanu, po- 
budki te z podwójną mocą przemawiać będą. Jakoż i obowiązki 
i odpowiedzialność jego jest większa. 

Miłego doznaję uczucia wspominając, że młodzież Wydziału 
wileńskiego nie dopuściła się dotąd żadnej zdrożności, któraby nam 
ściągnęła naganę Rządu i uznaję w tem skutek pieczołowitości 
Uniwersytetu. Ostatni jednak wypadek, który zrodził sprawę z ofi- 
cerem polskim !) i kilka innych mniejszych przekroczeń w niższych 
szkołach postrzeżonych, jakkolwiek są małej wagi, dowodzą jednak, 
że nie możemy jeszcze powiedzieć, iż pod względem karności 
uczniów i porządku wewnętrznego po szkołach nic już nie pozo- 
stało do czynienia i okazuje, że czujność Władzy szkolnej w tej 
mierze należy podwoić. 

Zechcesz tedy JWWMP, który wedle artykułu 20 Ustaw Uni- 
wersytetu za dobry porządek i pełnienie należyte powinności przez 
podwładnego w całym Wydziale osobiście jesteś odpowiedzialnym: 

19 Przez przewodnictwo Dziekanów przestrzegać, aby wszyscy 
studenci Uniwersytetu ściśle obowiązki ich religii wypełniali, o czem 
osobne idzie polecenie. 

2) Przełożyć profesorom Uniwersytetu i nauczycielom wszyst- 
kich szkół, iż postępując sumiennie w duchu swojego powołania 
i „wypłacając się rządowi winną wdzięcznością, powinni nie ogra- 
niczać obowiązków swoich samem tylko wyłożeniem kursu lub 
lekcyi swej, ale za istotną ich część uważać czuwanie nad obycza- 
jami uczniów oraz utrzymywanie przyzwoitej karności. I sami 
w każdem zdarzeniu i miejscu, niech okazują należną troskliwość 
uczniom, dla których rodziców zastępują, i Zwierzchności swojej 
niech dopomagają, już to działając na jej wezwanie już udzielając 
jej wedle okoliczności rad swoich i wczesnych ostrzeżeń. 

Nie mogę tu przemilczeć, co się szczególniej do niższych 
szkół ściąga, że do utrzymania przyzwoitej i rozsądnej karności, 
działanie wszystkich nauczycieli wtenczas dopiero będzie skuteczne, 
gdy przedsięwzięte do tego kroki będą owocem wspólnej ze Zwierz- 
chnością narady, jednozgodnego z nią dążenia. Na to trzeba ko- 
niecznie starać się, aby domowe w szkole między Nauczycielami 


!) Niektóre pułki gwardyi cesarskiej przybyły na zimowe kwatery do Wilna 
pod dowództwem W. ks. Mikołaja. Między oficerami a młodzieżą uniwersytecką przy- 
chodziło dość często do zwad i pokątnych zajść. Na jednej przechadzce w marcu na 
Antokolu, młody oficer spotkał się z gimnazyalnym uczniem, 17-letnim Edwardem 
Pułjanowskim; a gdy ten ostatni nie chciał mu z drogi ustąpić, oficer ofuknął go, 
za co otrzymał policzek. Powstał wielki hałas. Oficer mnsiał z pułku ustąpić, a ucznia 
nie odszukano, gdyż sądzili, że to był terminator szewski. 


i wewnętrzną Zwierzchnością tak częste dziś nieporozumienia i nie- 
snaski koniecznie ustały, inaczej karność się nie zaprowadzi, bo 
jej nieodbitym warunkiem jest zaufanie i uszanowanie, jakie Nau- 
czyciele potrafią zjednać dla siebie. Odbywszy wizytę wielu szkół 
wiesz JWWMpPan i zgorszenia, do jakich te swary $tak stan nau- 
czycielski poniżające) stały się powodem i przyczyny tych niezgód !). 
Mam więc nadzieję, że zwróciwszy swoje ku temu starania znaj- 
dziesz także i sposoby zaradzenia złemu nadal. 
30 Drukowane prawidła rozdawane uczniom przy wpisywaniu 
ich do Album w najściślejszej utrzymywać exekucyi *) i ciągle prze- 
strzegać, aby uczniowie uchylający się od Zwierzchności szkolnej 
przez niepełnienie swoich obowiązków nie używali praw i przywi- 
lejów dla tego powołania Najmiłościwiej nadanych. Na ten koniec 
wezwać Dziekanów, aby podpisywanie co miesięczne zaświadczeń 
na ten cel ustanowionych było wykonywane z największą Ścisłością. 
Podług ducha Ustaw, baczność na pełnienie obowiązków przez 
studentów Uniwersytetu jest szczególniej przywiązaną do urzędu 
Dziekanów. Inne Uniwersytety mają do tych ważnych zatrudnień 
osobnego urzędnika tak zwanego Dyrektorem; w naszym podzie- 
lone są one między cztery osoby i jeden Dziekan ma tylko ba- 
czenie na uczniów swojego fakultetu; taki podział powinienby po- 
ciągnąć za sobą koniecznie lepsze i dokładniejsze dopilnowanie 
uczniów. Lecz do tego potrzeba nadewszystko, aby obowiązki Dzie- 
kanów pod tym względem były szczegółowo opisane i aby Dzie- 
kani ważnością tej dla kraju posługi przejęci ciągle ścisłem wyko- 
nywaniem tych przepisów skuteczność ich zapewnili. 
Zechcesz JWWMPan wnieść na Radę rzecz o ułożenie tych 
przepisów w czasie, jaki do tego osądzisz najdogodniejszym. Nie 
wątpię, że gorliwość Dziekanów zastąpi tymczasowie ten brak 
urządzeń. 
47 Dozór studentów Uniwersytetu poruczony wyznaczonym 
z pomiędzy ich samych dozorcom rozciągnąć uietylko do lekcyi 
ale i do pożycia ich i postępowania zewnątrz Uniwersytetu. Tymże 
samym dozorcom można poruczyć przestrzeganie i notowanie re- 
gularnego chodzenia uczniów na lekcye, jeśliby profesorowie sami 
dla braku czasu nie mogli co lekcyi odczytywać listę uczniów. 
5% Bliższy zaś dozór uczniów Uniwersytetu poruczyć bede- 
lom — ponieważ etat Uniwersytetu dwóch ich tylko naznacza 
a potrzebaby ich czterech po jednemu do każdego fakultetu, pro- 
szę JWWMpPana donieść mi, czy nie można dwóch drugich choć 
z tytułem podbedelów utrzymać z sumy 850 rubli na opłacenie 
innych sług Uniwersytetu naznaczonej w etacie, w przeciwnym 
razie przedstawiłbym JO. KXięciu Ministrowi o asygnowanie oso- 
1) Twardowski jako wizytator szkół gubernii mińskiej, pozostawił zbiór papie- 
rów dotyczących stanu szkół w gub. mińskiej w r. 1819. Zbiór ten po uporządko- 
waniu i stosownem opracowaniu będzie drukiem ogłoszony. 

2) Prawidła dla uczniów lekcyi publicznych w Imperatorskim Uniwersytecie 
wileńskim 1819, bez wyrażonego miejsca i drukarza. 8" str. 15. 
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bnego na to funduszu. Bedelów tych, którzy są pod bezpośredniemi 
i wyłącznemi rozkazami JWWMPana dla większej ich powagi ra- 
dziłbym wybrać z pilnych, moralnych, najstarszych wiekiem uczniów 
Uniwersytetu, i ile można takich co już mają przynajmniej stopień 
aktualnego studenta. 

6? Ponieważ nic więcej nie pomaga do dobrych obyczajów 
jak nieprzerwane zatrudnienie pracą pożyteczną, pilnować przeto 
należy i przyzwyczajać uczniów, aby czasu wolnego od lekcyi na- 
próżno nie trwonili i na nieprzyzwoite nieobracali zabawy; każdy 
student powinien podać swemu dziekanowi przy braniu od niego 
miesięcznego Świadectwa rozkład codzienny swoich godzin. Gdyby 
przy zwiedzeniu jego stancyi przez dziekana, któregokolwiek z pro- 
fesorów, lub innej jakiej z ręki rektora lub dziekana wysłanej 
osoby, okazało się, że czasu swojego nie używał na pracę w wła- 
snym rozkładzie godzin wskazaną, gdyby na takowe od rozkładu 
odstąpienie słusznych nie złożył przyczyn, jeśli się to kilka razy 
powtórzy, karę prawem ustanowioną odnieść powinien. 

79 Zabraniać wszelkich liczniejszych zgromadzań się studen- 
tów, tymbardziej mających jakikolwiek choćby najmniejszy pozór 
tajemniczy, lub poświęconych zajęciom obcym powołaniu ucznia. 
Odwołuję się w tej mierze do zalecenia mojego danego byłemu re- 
ktorowi Malewskiemu jeszcze dnia */,, listopada z roku 1821 pod 
Nr. 195, które JWPan uważać zechce jako trwające w swej mocy 1). 
Gdyby zaś uczniowie chcieli się zbierać na jakie repetycye nau- 
kowe, powinni prosić o pozwolenie na to zastępcy rektora lub wła- 
ściwego dziekana. To pozwolenie z oznaczeniem przedmiotu, liczby, 
miejsca i czasu: posiedzeń wydane, na jeden miesiąc najdłużej słu- 
żyć tylko może. Roztropności JWWMPana zostawiam urządzenie, 
aby na tych posiedzeniach zawsze lub wedle okoliczności jaki 
z ręki JWWMpPana był przytomny urzędnik. 

8? Już przed wyjazdem moim z Wilna zaleciłem, aby stu- 
denci Uniwersytetu nosili koniecznie ustanowione mundury, spo- 
dziewam się, że to zalecenie jest wykonane i proszę JWWMPana, 
aby exekucya jego zawsze w równej mocy trwała. Żaden uczeń 
do zastępcy rektora ani do dziekana, ani nawet do profesora przy- 
chodzić nie powinien inaczej tylko w mundurze. Liczne względy 
mówią za tem. Przywileje osobne najmiłościwiej dla Studentów 
Uniwersytetu nadane, posądzanie częste i podejrzenia rzucane na 
nich za zdrożności nieraz przez inne młode osoby obce zupełnie 
Uniwersytetowi popełnione może, łatwiejszy dozór uczniów, któ- 
rych przy znacznej ich liczbie niepodobna zwierzchnikowi znać 
wszystkich osobiście, nareszcie i potrzeba przyzwyczajania uczniów 
do odzieży zawsze chędogiej, a oddalenia od niej zaraźliwej cho- 
roby mód i przesadzania się w strojach, co jest tylu próżności 
a z czasem i głębszych wad zarodem. Rozsądek i własny pożytek 
studentów Uniwersytetu, którzy już wszystkie te pobudki uczuć 


!) Proces filaretów w Wilnie. Kraków, wydanie Akademii Umiejętności. 1889. 
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i ocenić są zdolni, powinienby już ich skłonić do noszenia mun- 
durów. Nie wątpię, że zachęciłoby także najmocniej i to, gdyby 
profesorowie, idąc za chwalebnym zwyczajem innych Uniwersyte- 
tów, na lekcye swoje przychodzili, jeśli nie zawsze w togach, to 
przynajmniej w mundurach. Odwołasz się w tem JWWMpPan do 
ich gorliwości, która zapewne nie poczyta za rzecz trudną dla 
siebie poniesienie małej niewygody dla tego, co może zapewnić 
znaczny pożytek uczniom i dobry porządek szkole, której sława 
jest ich sławą. Jeśliby to wszystko nie było jeszcze dostatecznem, 
zechcesz JWWMPan, porozumiawszy się z dziekanami, przedsię- 
wziąć skuteczniejsze środki i gdyby potrzeba było, mnie o nich 
przedstawić. 
Autentyk podpisał A. X. Czartoryski. 


A. Urządzenie dozoru i policyi szkolnej w Uniwersytecie Imperatorskim 
wileńskim. 


I O przyjmowaniu. 


$. 1. Uprzedmie przygotowanie. 

1. W czasie wakacyi, rząd uniwersytecki każe przez pośre- 
dnictwo bedelów w porozumieniu z policyą spisać domy i gospo- 
darzów, gdzie uczniowie mogą mieć przyzwoicie najęte mieszkania, 
stoły i dalsze wygody. Taki spis z wymienieniem cen, bedel star- 
szy czyli inspektor utrzymując, udzielać będzie żądanych w tej 
mierze informacyj i pośrednictwa rodzicom, opiekunom i samym 
uczniom, obecnym ustnie, a zgłaszającym się z oddalenia przez 
piśmienne odpowiedzi. 


$. Zyzyymowarie. 

2. Zalecający się do Uniwersytetu uczeń powinien ułożyć do 
niego prośbę z wyrażeniem w niej: 

a) Gdzie i kiedy urodzony, wyrażając kraj, prowincyę, po- 
wiat, parafię. 

0) Jakiej religii. 

c) Imiona rodziców, lub jeśli ci nie żyją, nazwiska i imiona 
opiekunów. Jakiego stanu, gdzie mieszkają i czem się bawią. Wy- 
razi jeśli nie ma opiekunów i czyją lub własną rządzi się wolą, 
choćby miał rodziców przy życiu. 

d) Dołączy patent z wymienieniem daty i szkoły; a jeśli nie 
ma patentu, wtedy wyrazi, gdzie i czego się uczył i dołączy Świa- 
dectwo, jeśli ma z wymienieniem daty. Przeszłoroczny uczeń uni- 
wersytecki dołączy tylko przeszłoroczne Świadectwo, wymieniając 
jego datę. 

e) Na jakie lekcye zamierza chodzić i do jakiego powołania 
szczególnie sposobić się. 

/) Gdzie ma stancyę, wyrażając część (cyrkuł), kwartał, ulicę, 
numer domu, właściciela i gospodarza, u którego mieszka. Jeżeli 
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nie przy rodzicach lub opiekunach, wtedy wyrazi, na jaki długi 
czas i przez kogo najęta. 

g) Jaki fundusz do utrzymania się. 

A) Zamieszkały w Wilnie od daty; albo przybył do Wilna 
skąd, kiedy i z kim; i meldowany do policyi przez kogo i komu 
mianowicie. Toż o powrocie z wakacyi wymieni, jeśli z Wilna 
wyjeżdżał i gdzie był napisze. 

Zakończy prośbę wyrazami: »prosząc o przyjęcie mnie w liczbę 
uczniów Uniwersytetu, poddaję się ze szczerą uległością pod wszel- 
kie jego przepisy «c. j 

Prośbę tę powinien proszący własnoręcznie napisać i podpisać. 

Nota. Uczniowie na funduszach publicznych i skarbowych utrzy- 
mywani, jako to klerycy seminaryum głównego i dyecezalnego, alumno- 
wie instytutu medycznego, kandydaci stanu nauczycielskiego i wszyscy 
zakonnicy nie będą tych próśb podawać, ale miejscowi. zwierzchnicy ich 
przedstawią na ręce sekretarza Uniwersytetu za swoim podpisem ich 
listy z wyrażeniem powyższych okoliczności. 

3. Jeżeli który uczeń ma guwernera czyli domowego dozorcę, 
wtedy ten niżej podpisu ucznia wyrazić ma, kiedy i przez kogo 
za guwernera umówiony, na jak długi czas, czy ze spólnością 
stołu i mieszkania, czy bez niej i na to się podpisze. Tenże gu- 
werner, jeśli nie jest z pomiędzy uczniów, tedy dołączyć ma pa- 
tent lub świadectwo o swoich naukach, lub urzędowne pozwolenie 
na zajmowanie się obowiązkiem prywatnego nauczyciela i wyrazi 
okoliczności opisane wyżej pod literą 2). 

4. Jeżeli oprócz guwernera znajduje się jeszcze jaka w Wil- 
nie Rn mająca o tym uczniu staranie ciągłe lub choćby cza- 
sowo co do umieszczenia go w Uniwersytecie i zapewnienia mu 
stancyi i wygód życia, tedy i ta osoba niżej podpisu guwernera 
wyrazi, iż tego ucznia przedstawi i poświadczy, że wszystko rze- 
telnie w prośbie ucznia i w podpisie guwernera napisano. I na to 
się podpisze z wyrażeniem swego urzędowego tytułu jeśli jaki ma. 
Rozumie się samo przez się, że to przedstawienie i poświadczenie 
należy do samych rodziców lub opiekunów, jeśli będą w Wilnie 
obecni. 

5. W godzinach i salach, oznaczonych ogłoszeniem rektor- 
skiem, przybitem w miejscu na to zwyczajnem będą się znajdować 
bedelowie dla przyjmowania tych próśb do każdego oddziału czyli 
fakultetu osobno. Składający prośbę dostanie od bedela bilet dru- 
kowany z wyrażeniem: »N. N. (to jest nazwisko i imię proszą- 
cego) podał do Uniwersytetu prośbę o przyjęcie za ucznia a przy 
niej załączeń N. (to jest liczba ich), data i podpis bedela oraz 
jakiego oddziału. 

6. Przyjęcie prośby z anneksami starszy bedel czyli inspektor 
zanosi do sekretarza Uniwersytetu, a ten przedstawia je rektorowi 
z listami uczniów stanu duchownego i. funduszowych. 

7. Rektor przejrzawszy przedstawione prośby i listy, co w nich 
dostrzeże nieformalnego lub niedokładnego, to każe poprawić 
i uzupełnić, tych proszących, którzy bez patentów i Świadectw 
przybyli, przez kogo należy wyegzaminować zaleci. 
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8. Potem złożywszy posiedzenie z dziekanami, wszystkie owe 
prośby i egzamina do wspólnego roztrząśnienia wniesie. Tu się 
zadecyduje, którzy mogą być przyjęci, a którzy nie mogą. Osta- 
tnim sekretarz wyda w wypisach z protokułu rezolucye o ich nie- 
przyjęciu i załączenia, jakie złożyli przy prośbie, zwróci, wziąwszy 
od nich na to poświadczenie na prośbie podpisane. Przyczem i bilet 
bedelowski napowrót odbierze. 

g. Na prośbach uczniów przyjętych, dziekani respective swo- 
ich oddziałów, własnoręcznie ponapisują: przyjęty i datę przy- 
jęcia wyrażą. 

1o. Takowe prośby w jedno złączone, razem z listami od 
przełożonych duchownych i funduszowych przedstawionemi (pun- 
ktu 2 nota) uformują księgę wszystkich uczniów przyjętych, którą 
utrzymywać będzie sekretarz Uniwersytetu, dopisując na nich 
wszystkie wydarzenia i okoliczności, jakie względem każdego 
ucznia zajdą w ciągu całego roku szkolnego. Załączenia też do 
tych próśb należące nie będą się teraz bez ważnej przyczyny 
i potrzeby powracać; ale zachowa je sekretarz do zwrócenia wtedy, 
gdy się uczeń z Uniwersytetu oddalać będzie. Toż się rozumie 
i o załączeniach guwernerów. 

11. Przyjęci uczniowie wezwani zostaną do izby posiedzenia. 
Tam objawi się im przyjęcie i odczytają się z album następujące 
warunki przyjęcia czyli prawidła zachowania się: 

a) Szanować zwierzchność uniwersytecką i wszelką krajową 
z. posłuszeństwem. 

b) Żyć bogobojnie według prawideł religii swego wyznania, 
„nie czyniąc nikomu krzywdy, a za własną samemu sprawiedliwości 
nie robić, ale dochodzić jej drogą prawa. 

c) Regularnie chodzić na lekcye i pilnie przykładać się 
do nauk. 

ad) Nie wchodzić w żadne związki i stowarzyszenia. 

e) Przez cały czas zostawania w Uniwersytecie nie używać 
innego odzienia oprócz przepisanego mundurowego i bez niego 
nigdzie ze stancyi nie wychodzić. 

/) Nie bywać w teatrze, na redutach i tym podobnych pu- 
blicznych zabawach bez otrzymanego pozwolenia rektora. 

g) Za miasto na przechadzki, ani nawet na herboryzacye nie 
wychodzić bez takiego pozwolenia. 

%) Nie bywać dla zabawy lub rozrywki w publicznych do- 
mach, jako to: traktyerniach, na bilardach i t. p. 

z) Nie czytać i nie nabywać ksiąg przeciwnych religii i egzy- 
stującym systematom rządowym, a osobliwie własnego kraju, oraz 
wszelkich gorszących, tudzież do lekcyi swojej nie należących. 

k) Nie oddalać się z Uniwersytetu bez otrzymanego pozwo- 
lenia, świadectwa lub patentu. 

12. Na te warunki uczniowie podpiszą się w album, a w tej 
księdze będzie trzy przedziały, w pierwszym data podpisu, w dru- 
gim podpis to jest nazwisko i imię oraz stopień i oddział, w trze- 
cim zaś podpisze się w swoim czasie datę wybycia na zawsze lub 
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wyjazdu na wakacye. Tę księgę po skończonem przyjęciu, podpi- 
saną przez rektora, dziekanów i sekretarza uniwersyteckiego, za- 
chowuje tenże sekretarz. 

13. Tenże sekretarz wyda spisy abecadłowe przyjętych uczniów 
dziekanom respective ich oddziałów, a rektorowi wszystkich razem. 

14. Odbędą się zatem po oddziałach klasyfikacye uczniów co 
do nauk. 

15. Tymczasem sekretarz uniwersytecki po zniesieniu się 
z sekretarzami oddziałowymi przygotowuje Świadectwa pojedyncze 
dla przyjętych uczniów, służące na cały rok szkolny, w których 
będą wymienione lekcye. Na drugiej stronie tych Świadectw będą 
wyrażone prawidła postępowania uczniów, wyżej pod II. punktem 
wyrażone, oraz kary, o których będzie niżej. Świadectwa te nume- 
rowane podług albumu, opatrzone małą pieczęcią uniwersytecką, 
sekretarz sam podpisze i da do podpisu rektorowi, a potem respe- 
ctive oddziałów złoży je u dziekanów, którzy dołożywszy swoje 
podpisy, rozdadzą je uczniom. 

Nota. Wyjąwszy uczniów stanu duchownego, dziekani nie wy- 
dadzą świadectw żadnemu, któryby nie stawił się w mundurowem 
odzieniu. Inaczej i na potem, ani w czemkolwiek słuchani, ani do egza- 
minów dopuszczani będą. Od czego nie wyłączają się i starozakonnego 
wyznania uczniowie, którzy też obowiązani w niczem nie różnić się co 
do odzienia od współuczniów chrześcijańskich, a to wskutek 30 punktu 
Najwyższego postanowienia o oświeceniu Żydów pod dniem 9 grudnia 
1805 r. nastałego. 

16. Po upływie dwóch tygodni od rozpoczęcia lekcyi, rząd 
uniwersytecki listę abecadłową wszystkich uczniów z wyrażeniem 
ulic domów z numerami i gospodarzów, gdzie uczniowie mają 
stancye, przeszle do policyi i prosić będzie: a) jeśli policya znaj- 
dzie w tej liście kogo, nie mającego prawa do swobodnego prze- 
bywania w mieście, aby z nim postąpiła według przepisów; 0) aby 
zaleciła podkomendnym dawać baczenie na uczniów w mieście 
mieszkających i ostrzegać, jeśliby się pokazało co nieprzyzwoitego, 
a w przypadku ważnego wykroczenia przytrzymywać nawet uczniów 
z dostawieniem do Uniwersytetu. 

17. W przeciągu dwóch tygodni od rozpoczęcia lekcyi wszy- 
scy uczniowie złożą u swoich bedelów po pięć egzemplarzy opi- 
sów tabelarnych, napisanych na formach drukowanych, które sobie 
każdy kupi w księgarni uniwersyteckiej, płacąc po półtorej ko- 
piejki za sztukę. Te opisy bedelowie respective oddziałów dosta- 
wią dziekanom, którzy je przejrzą, czy należycie sporządzone, a mia- 
nowicie czy przyzwoicie czas rozłożony. Co uważą, rozkażą od- 
mienić i poprawić. Potem zatrzymawszy jeden egzemplarz u siebie, 
drugi odeszlą rektorowi, trzeci przeznacza się inspektorowi, czwarty 
dla młodszego bedela oddziałowego, a piąty ze swoim podpisem 
wręczą każdemu uczniowi przy stosownem napomnieniu pilnowa- 
nia uczynionego w tym opisie rozkładu czasu. 

18. Z takowych opisów, w jedno złączonych, uformują się 
księgi uczniów razem u rektora i bedela starszego, a oddziałami 
u dziekanów i bedelów młodszych. W tych zaś księgach, na pół- 
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arkuszach czystych każdego opisu, adnotować się będą wydarzenia 
i okoliczności o każdym uczniu, jakie zajdą w ciągu roku szkol- 
nego, niczego nie przepuszczając aż do ostatniej adnotaty, kiedy 
uczeń całkiem oddali się z Uniwersytetu, lub wyjedzie na waka- 
cye, a wtedy wyrazi się dokąd, z kim i z jakim udał się za- 
miarem. 


IL. O dozorze tak uczniów jako i uczących. 


$. 1. Pyzedmioty t cele główne dozoru w ogólności. 

19. Te przedmioty i cele są: 

a) Utrzymywanie i szerzenie między młodzieżą ducha religii 
i moralności, tudzież przywiązania do zasad prawdziwych egzystu- 
jącego porządku towarzyskiego, do monarchy i Jego dynastyi, do 
rządu i praw krajowych. 

b) Czuwanie nad utrzymaniem ciągłej w naukach pilności 
uczniów, oraz należnej z ich strony podległości i uszanowania ku 
nauczycielom i wszystkim innym przełożonym szkolnym. 

c) Czuwanie nad tem, aby pomiędzy uczniami nie formowały 
się żadne związki i stowarzyszenia i aby ciż uczniowie do żadnych 
innych związkowych stowarzyszeń nie wchodzili. 

d) Czuwanie, aby wszyscy przełożeni, profesorowie, nauczy- 
ciele i niżsi czynownicy włożone na siebie obowiązki pełnili do- 
kładnie i „gorliwie. 

e) Czuwanie, ażeby w dawaniu nauk nieprzerwane było dą- 
żenie do zamiarów w niniejszym punkcie pod literą a) wyrażo- 
nych i aby pod żadnym pozorem nie odstępowano od ducha tych 
zamiarów, ale owszem, ażeby ciągle usiłowano ustalać one w umy- 
słach uniwersyteckiej młodzi. 

/) Szczególne także baczenie, aby profesorowie i wszyscy 
uczący w lekcyach mieli zawsze na widoku dobro i prawdziwą 
naukę uczniów i nie tylko nie zaniedbywali żadnej sposobności 
do wpajania w nich tu wymienionych zasad, ale nadto, aby uni- 
kali w tychże lekcyach wszystkiego, coby mogło osłabić lub wy- 
tępić w umyśle niedoświadczonej młodzi zbawienne prawdy, lub 
też zarazić jej niedojrzały rozum błędnemi maksymami w mate- 
ryach odnoszących się do religii i egzystującego porządku towa- 
rzyskiego. | 

$) Doglądanie, ażeby uczniowie nie czytali i nie mieli innych 
ksiąg, oprócz zaleconych przez nauczycieli i służących do ich lek- 
cyi, lub ugruntowania się w religii i czystej moralności. 

Ah) Czuwanie nad skutecznem odwracaniem wszystkiego, coby 
mogło przeszkadzać osiągnieniu celów, wskazanych w niniejszym 
punkcie. 


$. 2. O osobach dozór sprawujących. 
20. Dozór w szczególności utrzymują: 
a) rektor, 
b) dziekani przy czterech oddziałach po jednemu, 


c) bedelów czterech po jednemu przy każdym oddziale, 
a piąty inspektor. 

d) dozorcy prywatni, ustanawiani z uczniów przez rektora. 

e) cenzorowie z uczniów w klasach i w kościele. 

21. Rektor czuwa, ażeby przedmioty i cele dozoru w ogól- 
ności wyżej pod punktem 19 wyszczególnione, nie były przez ni- 
kogo zaniedbywane i żeby wszyscy w całym Uniwersytecie jak 
najdokładniej pełnili swoje obowiązki. Od wszystkich urzędników 
o wszelkich wydarzeniach odbiera doniesienia i wnet czyni stoso- 
wne kroki. Ciągłe raporta na piśmie o uczniach i lekcyach co- 
dziennie otrzymuje od inspektora, a co miesiąc od dziekanów na 
posiedzeniu rządu uniwersyteckiego. Podług rodzaju zdarzeń, jedne 
sam niezwłocznie załatwia, a drugie na konkluzyę do rządu uni- 
wersyteckiego i do rady uniwersyteckiej wnosi. Ma baczność nie- 
tylko na uczniów, ale i na uczących wszelkiego stopnia, osobliwie 
na sposób dawania lekcyi i na sentymenta i zdania, jakie w tem 
okazują, a nadewszystko dostrzegać się ma w lekcyach filozofii, 
moralności, prawa, historyi i literatury. Na posiedzeniach rządu 
uniwersyteckiego i rady materyę dozoru będzie uważał za naj- 
ważniejszy przedmiot spólnego porozumienia i narady. 

22. Dziekani czuwają po swoich oddziałach nad tem wszyst- 
kiem, nad czem czuwa rektor w całym Uniwersytecie i odnoszą 
się do rektora. Ciągłe raporta na piśmie o uczniach codziennie 
otrzymują od młodszych bedelów. Bliższe dają baczenie na sposób 
dawania lekcyi, aby żadne sentymenta i zdania przeciwne religii, 
egzystującemu porządkowi towarzyskiemu i rządowi nie miały 
miejsca. Uznawać o tem będą nietylko na egzaminach półrocznych 
i innych, ale i przez wszelkie sposoby, jakie uznają za stosowne. 
Jeżeliby pod tym względem dostrzegli co nieprzyzwoitego, obo- 
. wiązani ostrzedz uchybiającego i skłonić do sprostowania omyłki, 
a w razie bezskuteczności uwiadomić rektora, dla prawnego, jak 
z rzeczy wypadnie, bez zwłoki postąpienia. i 

23. Bedelowie z ludzi najpewniejszej konduity i moralności 
na podanie rektora przez rząd uniwersytecki rocznie są stanowieni: 
czterech młodszych po jednym do każdego oddziału, piąty starszy. 
Pierwsi wybierają się albo z pomiędzy takich uczniów, którzy już 
kursa uniwersyteckie zupełnie ukończyli i dowiedli przykładnego 
postępowania, nie nagannego sposobu myślenia i którzy otrzyma- 
wszy stopnie najmniej aktualnych studentów, chcą tylko doskona- 
lić się w niektórych przedmiotach. Inspektora zaś wybiera się ko- 
niecznie z osób, mających doświadczenie Światowe i zaszczyt z od- 
bywanej już przedtem chwalebnie służby monarszej. Dozór tych 
bedelów nad uczniami ma być trojaki: 

a) Pośredni na lekcyach w klasach przez pośrednictwo spra- 
wowany. 

0) Bezpośredni w kościele. 

c) Bezpośredni w mieście i po stancyach. 

O szczegółach każdego z tych dozorców powie się w poniż- 
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szych paragrafach. Tu się ogólnie ich obowiązki i przeznaczenie 
wymieniają: 

a) Inspektor dogląda ścisłego wykonania obowiązków przez 
bedelów młodszych, sprawdza dozór ich lekcyjny, kościelny, stan- 
cyowy i miejski. O wszystkiem donosi rektorowi, a według oko- 
liczności uwiadamia i dziekanów. 

0) Bedelowie młodsi o wszystkiem donoszą inspektorowi, 
o wydarzeniach nadzwyczajnych i naglejszych natychmiast, a o po- 
tocznych raz na dzień. 

c) Co dzień o godzinie siódmej wieczorem, bedelowie młodsi 
przyniosą do inspektora katalogi cenzorów, a w dni Świąteczne 
przedstawią katalogi kościelne i przytem uwiadomią go o codzien- 
nych wydarzeniach z wymienieniem okoliczności i przyczyn, o czem 
uprzednio wywiedzieć się powinni. Na tem zebraniu swojem bede- 
lowie pod przewodnictwem inspektora, ułożą o całodziennych wy- 
darzeniach raport, jeden ogólny o wszystkich oddziałach dla re- 
ktora, a cztery szczególne o każdym osobno oddziale dla czterech 
dziekanów. Te raporta mają się pisać wedle formy podanej, na pa- 
pierze mającym rubryki i tytuły drukowane lub litografowane, tak 
ażeby napisanie ich nie wymagało długiego czasu i wielkiego za- 
trudnienia. Będą zaś pokazywały lekcye opuszczone przez uczą- 
cych i uczniów; kto z uczniów nieprzyzwoicie znajdował się; 
jakie były egzamina; który z uczniów wziął pozwolenie pójścia do 
teatru lub na inną publiczną zabawę; kto nie był na nabożeństwie, 
kto chory, kto był na przechadzce za miastem, kto wyjechał i t.p. 
Inspektor raport ogólny sam zaniesie do rektora, a oddziałowe 
dziekanom odnoszą młodsi bedele. Co wtedy rektor inspektorowi, 
a dziekani bedelom młodszym zalecą, to oni spełnić będą powinni. 

24. Dozorcy prywatni, ustanowieni przez rektora, także są 
z uczniów, którzy pokończyli kursa nauk i mają stopnie uczone, 
a zostają przy Uniwersytecie dla doskonalenia się w niektórych 
tylko przedmiotach; oni służą do szczególnych rektora poleceń 
w sprawie dozoru i w ogólności do weryfikacyi dozoru ordyna- 
ryjnego. Działają według szczególnych instrukcyj rektora i jemu 
tylko samemu zdają raport. 

25. Cenzorowie do każdej lekcyi osobno wyznaczani są przez 
dziekanów z pomiędzy uczniów. Służą oni za pośrednictwo dla 
bedelów do sprawdzania, czy wszyscy współuczniowie regularnie 
bywają na lekcyach, do spisywania nie bywających, spóźniających 
się i nie zachowujących się przyzwoicie; żaden z uczniów od obo- 
wiązku cenzorstwa bez słusznej przyczyny wymówić się nie móże. 


$. 3. O uczestnictwie uczących do dozoru uczniów umiwersy- 
iecktch. 


26. Profesorowie nietylko na posiedzeniach rady, ale i we 
wszystkich zdarzeniach powinni okazywać troskliwość o dozór 
uczniów: wspierać w tej mierze wszystkiemi sposobami usiłowania 
rektora i dziekanów, a w potrzebie ich zastępować. Donosić im o do- 
strzeżonych jakichkolwiek uchybieniach, mianowicie zaś pod wzglę- 


dem przedmiotów i celów wyszczególnionych wyżej w punkcie 
19. A jeżeliby widział który, że jego ostrzeżenia i doniesienia. 
nie skutkują, tedy powinien prosto doprowadzić je do wiadomości 
rady uniwersyteckiej, pod obawą własnej odpowiedzialności, w zda- 
rzeniu szkodliwych jakich wypadków. Żaden bowiem nie ma prawa 
być obojętnym widzem nieporządków, jeśliby te miały miejsce. 
A to się wszystko ściąga i do wszelkiego stopnia uczących. 


$. 4. O dozorze w salach lekcyjnych. 


27. Dziekani respective swoich oddziałów do każdej lekcyi 
mianują tylu cenzorów, ilu uważać będą potrzebnem ze względu 
na liczbę słuchaczów. Każdemu cenzorowi przeznacza się pewną 
ilość uczniów. Gdzie wypadnie dwóch lub więcej cenzorów, tam 
jeden powinien być starszy. Przez tego cenzorowie młodsi podawać 
będą bedelom swoich oddziałów katalogi, zanotowawszy w nich, 
kto na lekcyę nie przyszedł, kto spóźnił się i kto w czem wykro- 
czył. W której lekcyi z przyczyny małej liczby uczniów jeden tylko 
będzie cenzor, tam on sam i starszego spełni obowiązek. W ogóle 
starszych cenzorów ma być powinnością doglądanie, aby cenzoro- 
wie młodsi wiernie i pilnie robili notacye. Obowiązani są oprócz 
tego przedstawiać się wychodzącym z lekcyi profesorom i wysłu- 
chać, jeżeli jakie spostrzeżenie względem jakiego ucznia uczynili, 
dla doniesienia dziekanowi za pośrednictwem bedelów. A jakakol- 
wiek będzie liczba cenzorów do której lekcyi, zawsze ma być na- 
znaczony dla każdego zastępca, pierwszy i drugi, aby w przypad- 
kowem spóźnieniu się aktualnego cenzora lub w całkowitem nie- 
przybyciu do klasy, obowiązek jego nie został bez wykonania. 

28. Bedelowie respective swoich oddziałów mają troskliwie 
doglądać, aby cenzorowie dokładnie i wiernie wykonywali swój 
obowiązek. Tym końcem obowiązani są często klasy odwiedzać, 
'a nie pilnych cenzorów zaskarżać do dziekana, który bezkarnie tej 
niedbałości nie przepuści. 


$. 5. O dozżorze w kościele. 


29. Bedelowie będą uczniów bezpośrednio dogłądać w ko- 
Ściele, a nieobecnych, spóźniających się lub wykraczających prze- 
ciw przystojności notować i umieszczać w całodziennym raporcie. 
Dla każdego oddziału uczniów ma być naznaczone osobne miejsce 
w kościele. 

30. Względem uczniów innych wyznań, oprócz rzymsko-ka- 
tolickiego, za porozumieniem się z miejscowymi pasterzami ich 
wyznań, ułożą się takie Środki, za pośrednictwem których i ciż 
pasterze i zwierzchność uniwersytecka zapewnić by się mogli, że 
ciż uczniowie nie zaniedbują nabożeństwa i innych obowiązków 
religijnych. Jeżeli którego wyznania znajdzie się ich znaczniejsza 
liczba, wówczas wyznaczy się cenzorów. O uchybiających w tej 
mierze swojej powinności w codziennym raporcie bedelowskim ma 
być wyrażone, a rektor i dziekani stosownych środków brać nie 
omieszkają. 
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Nota. Rozumie się samo przez się, że uczniowie stanu ducho- 
wnego nie podlegają dozorowi bedelów co do nabożeństwa, ale zależą 
w tem od swej zwierzchności duchownej. 


$. 6. O dozorze po słamcyach t w mieście w ogóle. 

31. Dozór ten szczególniej poruczony czterem bedelom pod 
kierunkiem inspektora, odbywać się będzie nie według oddziałów 
nauk, ale podług kwartałów policyjnych miasta. Każdemu bede- 
lowi wyznaczy się trzy kwartały, w których mieszkających uczniów 
ma on szczególniej dozierać. Raz przynajmniej na miesiąc odwie- 
dzi każdego w mieszkaniu, a raz najmniej na tydzień obaczy się 
z każdym nadziratelem kwartalnym, badając, czy ten nie dostrzegł 
lub nie posłyszał czego nagannego o uczniach. Obowiązany też 
znać wszystkich gospodarzy domów, w których mieszkają ucznio- 
wie i u nich niekiedy zasięgać wiadomości. Także powinien po- 
znać, z kim który uczeń zabiera przyjaźń i najczęściej przestaje, 
tak ze współuczniów, jako i z osób ustronnych. W zwiedzaniu 
mieszkań uważać będzie: 

a) Czy zachowuje się przystojność, ochędóstwo i przyzwoitość. 

0) Czy używają uczniowie czasu wedle tabelarnych opisów. 

c) Czy nie miewają jakich schadzek. 

d) Czy nie czytują albo nie miewają jakich ksiąg gorszących 
i nieprzystojnych. 

e) Czy nie bywają bez pozwolenia na redutach, teatrze i in- 
nych podobnych zabawach. 

/) Czy nie bywają w ogólności po miejscach nieprzyzwoitych. 

32. Inspektor, otrzymując wszelkie spostrzeżenia od bedelów, 
donosić będzie o nich rektorowi i dziekanom podług okoliczności 
dla stosownego postąpienia. 

33. Rektor osobno przez swych prywatnych dozorców nie 
omieszka czynić stosownych wybadywań o uczniach w mieście 
mieszkających. 

Nota. Uczniowie stanu duchownego, alumnowie instytutu ime- 
dycznego i kandydaci seminaryum nauczycielskiego pod takowy dozór 
bedelów nie podpadają, ponieważ mają swoich osobnych przełożonych 
nad niemi czuwających. 

34. Uczniowie, chcący być w teatrze, na reducie lub na ja- 
kiejkolwiekbądź publicznej zabawie, mają o to prosić pisemnie 
rektora, a to za każdym razem. W prośbie wyrazić ma proszący, 
kiedy i z kim chce być na jakiej zabawie. Taką prośbę zaniesie 
najprzód do dziekana, a jeśli od tego uzyska zgodzenie się, zapi- 
sane na tejże prośbie, wtedy uda się z nią do rektora, którego 
rezolucyą otrzyma od swojego bedela. Jeżeli rektor pozwoli, wtedy 
bedel zanotuje to pozwolenie na opisie tabelarnym proszącego, 
a jemu pozwolenie objawiwszy, da o tem wiedzieć inspektorowi, 
dla pomieszczenia tego szczegółu w codziennym wieczornym ra- 
porcie. 

Nota. Mający guwernerów czyli dozorców domowych w niczetm 


z pod prawideł dozoru ogólnego nie wyłączają się. A guwernerowie za 
wszystkie ich opuszczenia i wykroczenia, za szkołą mianowicie wyda- 


rzone odpowiedzialni, pisać się powinni do próśb w tym 34 punkcie 
rzeczonych. W ogólności zaś na samychże tych guwernerów ma się da- 
wać baczenie, aby pilnie swe obowiązki spełniali. Co się ma postrzegać 
szczególniej przy okazaniu się małego w uczniach ich postępu nauko- 
wego, lub nieprzyzwoitego w zawodzie uczniowskim znajdowania się 
na jakiemkolwiekbądź miejscu. 


III O uwalnianiu uczniów. 


35. Uczniowie Uniwersytetu wszelkiego stopnia powinni do- 
brze pamiętać, że oddalając się nieodpowiednio, narażają się na 
wszelkie trudności w otrzymaniu później świadectw lub patentów 
a nawet mogą do nich całkiem postradać prawo. Dla uniknienia 
więc tak nieprzyjemnych skutków, chcący oddalać się na czas lub 
na zawsze ma prosić na piśmie o uwolnienie, a w prośbie wyrazi, 
jak ma się oddalić: na czas, czy na zawsze; za wolą własną czy 
też za cudzą i czyją. Jeżeli oddala się na czas, tedy dokąd ma 
się udać, po co i z kim, oraz kiedy powróci. Jeśli ma wyjeżdżać 
na wakacye, tedy dokąd się uda, z kim i czy ma nadzieję po- 
wrotu do tegoż Uniwersytetu, lub uda się do innego i jakiego, 
oraz dlaczego przedsiębierze tę odmianę. Jeśli ma oddalać się po 
skończonym kursie nauk, tedy wyrazi dokąd, z kim się uda i czem 
zająć się zamierza, czy uda się do służby i jakiej, lub gdzie będzie 
przebywać. Jeśli proszący nie swą rządzi się wolą, i jeśli kto z rzą- 
dzących nim, lub od nich zlecenie mający, odbiera go z Uniwer- 
sytetu, tedy i ten niżej podpisu ucznia powinien poświadczyć 
o tem, co ten uczeń w prośbie wyraził i na to się podpisze. 

36. Za takiemi prośbami mają się wydawać albo przyzwole- 
nia albo Świadectwa albo patenta. 

a) Pozwolenie daje rząd uniwersytecki na oddalenie się w ciągu 
roku szkolnego na krótki czas. 

b) Świadectwo także daje rząd uniwersytecki wyjeżdżającym 
na wakacye, lub przenoszącym się do innego Uniwersytetu, albo 
oddalającym się bez powrotu przed ukończeniem kursu. W niem 
wyrazi się postęp, uczyniony w naukach. 

c) Patenta dają się tym, którzy ukończyli kursa i otrzymali 
przyznanie stopnia uczonego wedle najwyżej potwierdzonych pra- 
wideł. Te patenta wydaje rada uniwersytecka. 


IV. O oddalaniu uczniów i o karach. 


37. Ponieważ oddalenie nie może następować jak tylko za 
karę, więc sąd oznaczy, jakie oddalonemu ma być dane Świadectwo. 

38. Kary zwyczajniejsze, naznaczone w sądach uniwersy- 
teckich, są następujące: 

Naznaczane przez dziekanów: 

1. Napomnienie prywatne, lub 

2. Napomnienie publiczne. 

Naznaczane przez rektora: 

3. Areszt prosty, lub 

4. Areszt obostrzony do 24-ch godzin. 
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Naznaczane przez rząd uniwersytecki: 
5. Areszt dłuższy. 
6. Przedłużenie czasu do egzaminu dla otrzymania stopnia. 
7. Wstrzymanie patentu. 
Naznaczane przez radę uniwersytecką: 
8. Oddalenie na czas pewny. 
g. Oddalenie proste, czyli consilium abeundi. 
1o. Oddalenie z ogłoszeniem w Uniwersytecie. 
11. Oddalenie z ogłoszeniem w całym okręgu Uniwersytetu. 
12. Oddalenie z ogłoszeniem we wszystkich Uniwersytetach 
Imperium. 
13. Oddanie do sądu kryminalnego. 
Kara ro-ta, ri-ta i 12-ta przed wykonaniem idą do potwier- 
dzenia wyższej władzy. 


B. Urządzenie dozoru i policyi szkolnej po gimnazyach i szkołach powia- 
towych okręgu naukowego wileńskiego. 


I. O przyjmowaniu. 


$. 1. Uprzedmie przygotowanie. 

1. W czasie wakacyi dyrektorowie z pomocnikami po gimna- 
zyach, a dozorcy po szkołach powiatowych, za porozumieniem się 
z miejscowemi policyami spiszą domy i gospodarzów, gdzie ucznio- 
wie mogą mieć przyzwoicie najęte mieszkania, stoły i dalsze wy- 
gody. Takie spisy z wymienieniem cen utrzymując, udzielać będą 
żądanych w tej mierze informacyi i pośrednictwa rodzicom, opie- 
kunom i samym uczniom, obecnym ustnie a zgłaszającym się z od- 
dalenia przez piśmienne odpowiedzi. 


$. 2. Przyjmowanie. 


2. Uczeń, zalecający się do gimnazyum lub szkoły powiato- 
wej, powinien mieć ułożoną o to prośbę, z wymienieniem w niej: 

a) Gdzie i kiedy urodzony, wyrażając kraj, prowincyę, po- 
wiat, parafię. 

0) Jakiej religii. 

c) Imiona rodziców i jeśli ci nie żyją, nazwiska i imiona 
opiekunów, oraz jakiego stanu, gdzie mieszkają i czem się bawią. 

d) Dołączy Świadectwo o naukach, jeśli jakie ma, a jeśli nie 
ma, to wyrazi, czego uczył się prywatnie. 

e) Dołączy regestr ksiąg, jakie ma. 

J/) Gdzie ma stancyę, wyrażając część, kwartał, ulicę, numer 
domu, właściciela i gospodarza, u którego mieszka; i jeśli nie 
przy rodzicach lub opiekunach, tedy wyrazi, na jak długi czas 
i przez kogo najętą. 

$) Fundusz do utrzymania się i przez kogo zapewniony. 

A) Zamieszkały w miejscu gimnazyum lub szkoły wyrazi, 
jak dawno, a nie zamieszkały wymieni, skąd, kiedy i z kim przy- 


był; meldowany do policyi miejscowej kiedy, przez kogo, komu 
mianowicie. Toż wymieni, jeśli wyjeżdżał, i napisze gdzie był. 

Zakończy prośbę wyrazami: »prosząc o przyjęcie mnie w liczbę 
uczniów gimnazyum N., lub szkoły powiatowej N., poddaję się ze 
wszelką uległością pod wszelkie przepisy tego gimnazyum lub 
szkoły«. Prośbę tę koniecznie własnoręcznie uczeń podpisze. 

Nota. Uczniowie na funduszach publicznych utrzymywani, nie 
będą tych próśb podawać, ale miejscowi zwierzchnicy ich funduszów 
dadzą za swoim podpisem ich listę, z wyrażeniem powyższych oko- 
liczności. 

3. Jeśli uczeń ma guwernera lub dozorcę domowego, wtedy 
ten niżej podpisu ucznia ma wyrazić, kiedy i przez kogo umó- 
wiony na guwernera, na jak długi czas, czy ze spólnością stołu 
i mieszkania, czy bez niej — i na to się podpisze. Tenże guwer- 
ner, jeśli nie jest z pomiędzy uczniów, tedy dołączyć ma Świa- 
dectwo o odbytych naukach w krajowych instytucyach lub urzę- 
dowe pozwolenie na zajmowanie się obowiązkiem prywatnego nau- 
czyciela i wyrazić okoliczności opisane wyżej pod literą Ż). 

4. Jeżeli oprócz guwernera znajduje się jaka w miejscu gi- 
mnazyum lub szkoły osoba, mająca o tym uczniu staranie ciągłe 
lub choćby i czasowe co do umieszczenia go w szkole i zape- 
wnienia mu stancyi i wygód życia, tedy i ta osoba niżej podpisu 
guwernera wyrazi, iż tego ucznia przedstawia i poświadczy, że 
wszystko rzetelnie w prośbie ucznia i w dopisie guwernera napi- 
sano. I na to się podpisze z wyrażeniem swego urzędowego tytułu, 
jeśli jaki ma. Rozumie się samo przez się, że to przedstawienie 
i poświadczenie należy do samych rodziców lub opiekunów, jeśli 
będą w mieście obecni. 

5. Z taką prośbą uczeń i guwerner koniecznie osobiście, 
a przedstawiający ich osobiście lub przez osobę wiary godną, 
wszyscy trzej razem, udadzą się w gimnazyum do dyrektora, 
a w szkołach powiatowych do dozorcy i oddawszy tę prośbę 
z anneksami, dowiedzą się o naznaczonym czasie do odebrania 
rezolucyi i do wpisu. 

6. Przyjęte prośby dyrektor w gimnazyum, a dozorca w szkole 
powiatowej rozpatrzy, gdy okaże się w której jaka niedostateczność, 
wezwawszy proszących, guwernerów i przedstawiające osoby, oraz 
kogo z rzeczy wypadnie, każe co należy dopełnić i wszystkie infor- 
macye zgromadzi, uczniów, którzy bez świadectw o naukach przyjdą, 
wyegzaminować nauczycielom poleci i wedle tego egzaminu nazna- 
czy klasę lub odmówi przyjęcia. Co do guwernerów będzie uważał, 
czy są przyzwoicie dobrani, a w przeciwnym razie po porozumie- 
niu się z tymi, od kogo uczeń co do utrzymania zależy, uczyni 
odmianę. Uczniom, którzy nie mają guwernerów, naznaczy tychże, 
jeśli będzie zapewniona przez przedstawiających nagroda, a w nie- 
dostatku tej uważać będzie, czy może uczeń pozostać bez guwer- 
nera i jeśli uzna, że nie stanie się w tem żadna nieprzyzwoitość, 
to go zostawi, a inaczej odmówi mu przyjęcia. Odmówi także 
przyjęcia nie mającym ksiąg potrzebnych i mundurowego odzienia. 
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7. Po takiem przygotowaniu dyrektor w gimnazyum, a do- 
zorca w szkole powiatowej, wezwie na posiedzenie nauczycielów 
i księdza kapelana, da im do przejrzenia wszystkie prośby i wy- 
słucha ich przedłożeń względem tych próśb i względem uczniów 
przyjętych i nieprzyjętych. Po wysłuchaniu wszakże tych przedło- 
żeń, postąpi według własnego uznania, ale zdania nauczycieli lub 
kapelana, przeciwne temu uznaniu, zapisze się do protokołu posie- 
dzeń zgromadzenia, i jeśli dający też zdania zażądają, wtedy prze- 
śle się niezwłocznie w wypisie z protokołu na uważenie wyższej 
zwierzchności. 

8. Potem dyrektor w gimnazyum, a dozorca w szkole powiato- 
wej, nieprzyjętych proszących odprawi z powrotem dokumentów, jeśli 
jakie przy prośbach składali, dając o nieprzyjęciu i na piśmie rezolu- 
cyę, jeśli tego zażądają; przyjętym zaś uczniom przy ich guwernerach 
i przedstawiających osobach objawi o przyjęciu, przedstawi przy- 
jętych zgromadzeniu nauczycieli i zaleci dla nich uległość i usza- 
nowanie, ostrzeże, iż bez jego wiedzy i zezwolenia nigdzie z mia- 
sta ani na krótki czas, ani na zawsze oddalać się nie powinni, 
oraz że i guwernerowie bez takowejże wiedzy nie powinni opuszczać 
swoich miejsc guwernerskich. Naostatek uczniów do klas wpro- 
wadzić i każdemu stałe raz na zawsze miejsce wskazać rozkaże. 
Po takiem przyjęciu uczniów, powinny się rozpoczynać lekcye. 

Nota 1. Samo z siebie rozumie się, że takie przyjmowanie 
może się odbywać częściami w miarę przybywania uczniów. 

Nota 2. Świadectwa, dołączone przez uczniów do próśb, nie 
będą im zwracane przy przyjęciu bez słusznej przyczyny, ale będą za- 
trzymane przy aktach szkoły, dopóki uczeń w niej zostanie, a po od- 
daleniu się każdy będzie mógł swoje odebrać, jeśli nie będą potrzebne 
dla zachowania do jakiego dowodu na dalszy czas. Toż się rozumie 
i o guwernerach, 

Nota 3. Ławki i miejsca w ławkach mają być numerowane 


i każdy uczeń powinien mieć swój numer w ławce wyznaczony, którego 
obowiązany statecznie pilnować i samowolnie nie odmieniać. 


9. Prośby uczniów przyjętych razem złączone, wraz z listami, 
przedstawionemi przez przełożonych funduszowych, uformują księgę 
wszystkich uczniów przyjętych. Na tych prośbach przełożony bę- 
dzie dopisywać wszystkie wydarzenia, odmiany i okoliczności, jakie 
względem każdego ucznia zajdą w ciągu całego roku szkolnego, 
aż do ostatniej adnotaty, kiedy się uczeń oddali na zawsze, lub na 
wakacye, a wtedy wyrazi się, dokąd, z kim i z jakim udał się za- 
miarem. Oprócz tego wciągnie się uczniów do księgi wpisowej 
klasami, z wyrażeniem pokrótce okoliczności w prośbach wymie- 
nionych, a w tej księdze, podzielonej na rubryki, będzie dopisy- 
wany postęp uczniów, udowodniony na egzaminach i przyznany 
zdaniem nauczycieli. 

10. Po upływie dwóch tygodni od rozpoczęcia lekcyi, dyre- 
ktor z gimnazyum, a dozorca ze szkoły powiatowej, listę abeca- 
dłową wszystkich uczniów z wyrażeniem ulic, domów z numerami 
i gospodarzy, gdzie uczniowie mają stancye, prześle do miejscowej 
policyi i będzie prosił: a) jeśli policya znajdzie kogo, nie mającego 
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prawa do swobodnego przebywania w tem mieście, aby postąpiła 
z nim według zakonów; Ó) aby zaleciła podkomendnym dawać 
baczenie na uczniów w mieście mieszkających, i ostrzegać dyre- 
ktora lub dozorcę, jeśliby się pokazało co nieprzyzwoitego, a w ra- 
zie ważnego wykroczenia przytrzymując nawet uczniów z dosta- 
wieniem do szkoły, 


Nota. W gimnazyum wileńskiem takowa lista uczniów sporzą- 
dzi się we trzech egzemplarzach, w których będzie jeden pełny, drugi 
podzielony według części, a trzeci według kwartałów miasta, jak ucznio- 
wie mieszkają i takowe trzy egzemplarze odeśle dyrektor do rządu Uni- 
wersytetu dla zakomunikowania policyi razem z listą uniwersytecką. 


II O dozorze tak uczniów jako i uczących. 


$. 1. Przedmioty i cele główne dozoru w ogólności. 

11. Te przedmioty i cele są: 

a) Utrzymywanie i szerzenie między młodzieżą ducha religii 
i moralności, tudzież przywiązania do zasad prawdziwych egzystu- 
jącego porządku towarzyskiego, do monarchy i jego dynastyi, do 
rządu i praw krajowych. 

0) Czuwanie nad utrzymywaniem ciągłej pilności w naukach 
uczniów, oraz należnej z ich strony podległości i uszanowania ku 
nauczycielom i wszelkim innym przełożonym szkolnym. 

c) Czuwanie nad tem, aby pomiędzy uczniami nie formowały 
się żadne związki i. stowarzyszenia, aby ciż uczniowie nie wcho- 
dzili do żadnych innych stowarzyszeń związkowych. 

ad) Czuwanie, aby wszyscy przełożeni, nauczyciele i niżsi 
czynownicy pełnili dokładnie i gorliwie włożone na siebie obo- 
wiązki. 

e) Czuwanie, ażeby w dawaniu nauk było dążenie do zamia- 
rów w niniejszym punkcie pod literą a) wyrażonych i aby pod 
żadnym pozorem nie odstępowano od ducha tych zamiarów, ale 
owszem, ażeby ciągle usiłowano ustalać je w umysłach szkolnej 
młodzi. 

J/) Szczególne także baczenie, aby nauczyciele w lekcyach 
wieli zawsze na widoku dobro i prawdziwą naukę uczniów i nie- 
tylko nie zaniedbywali żadnej sposobności do wpajania w nich 
wymienionych tu zasad, ale nadto, aby unikali w tychże lekcyach 
wszystkiego, coby mogło osłabić lub wytępić w umysłach niedo- 
świadczonej młodzi zbawienne prawdy lub też zarazić jej niedoj- 
rzały rozum błędnemi maksymami w materyach, odnoszących się 
do religii i egzystującego porzadku towarzyskiego. 

$) Doglądanie, ażeby uczniowie nie czytali i nie mieli in- 
nych ksiąg oprócz zaleconych przez nauczycieli i służących do ich 
lekcyi, lub ugruntowania się w religii i czystej moralności. 

A) Czuwanie nad skutecznem odwracaniem wszystkiego, coby 
mogło przeszkadzać osiągnieniu celów, wskazanych w niniejsżym 
punkcie. 
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$. 2. O osobach, sprawiających dozór. 

12. W gimnazyum utrzymują dozór: 

aj) dyrektor, 

6) jego pomocnik, 

c) guwernerowie, 

ad) cenzorowie i monitorowie. 
13. W szkole powiatowej: 

a) dozorca honorowy, 

0) dozorca etatowy, 

c) guwernerowie, 

a) cenzorowie i monitorowie. 

14. Dyrektor gimnazyum bezpośrednio czuwa jak najtroskli- 
wiej, ażeby przedmioty i cele dozoru w ogólności, wyżej wyszcze- 
gólnione pod punktem Ii-m, przez nikogo z podległych nie były 
zaniedbywane i żeby wszyscy jak najdokładniej pełnili swoje obo- 
wiązki. Uchybiających w tem upomina i stosownie do praw i zwy- 
czajów szkolnych karze lub ich oddala. O nauczycielach niepo- 
prawnych, po upomnieniu, przedstawia wyższej zwierzchności: 
a zawsze szczególniejszą daje baczność na sposób dawania przez 
nich lekcyi i na sentymenta i zdania, jakie w tem okazują, oso- 
bliwie w lekcyach filozofii, moralności, prawa, historyi i literatury; 
o tem wszystkiem uznawać ma nietylko na egzaminach, ale i przez 
wszelkie sposoby, jakie uzna za stosowne. Na zwyczajnych posie- 
dzeniach z nauczycielami materyą dozoru będzie uważał za naj- 
ważniejszy przedmiot spólnego porozumienia i narady. 

Nota. W Wilnie dyrektor posyła rektorowi Uniwersytetu codzien- 
nie raport według formy, podanej na papierze, mającym rubryki i ty- 
tuły drukowane lub litografowane, który ma pokazywać o gimnazyum: 
lekcye opuszczone lub śpóźnione przez nauczycieli, ilu uczniów nie było 
na lekcyach lub nabożeństwie, ilu chorych, ilu wyjechało, ilu otrzymało 
pozwolenie pójścia do teatru, na przechadzkę za miasto i t. p. Ma być 
też wyrażone, jeśliby zaszło co nadzwyczajnego tak w gimnazyum, jako 
też w pensyach lub konwiktach wileńskich. 

15. Pomocnik dyrektora spełnia w gimnazyum ten udział 
władzy i obowiązków, jaki mu przez tegoż dyrektora będzie ozna- 
czony statecznie lub w zapotrzebowaniu czasowem według oko- 
liczności. Zawsze działa pod kierunkiem samego dyrektora. 

16. Dozorca honorowy szkoły powiatowej lubo nie jest obo- 
wiązanym do ciągłego przy niej mieszkania, jednakże przez to nie 
uwalnia się od czuwania nad częścią dozorczą; powinien ile mo- 
żności często szkołę zwiedzać a najmniej raz co dwa miesiące. 
W zwiedzeniu każdego razu wejdzie we wszystkie szczegóły do- 
zoru, mianowicie pod względem przedmiotów i celów, wyrażonych 
w II-m punkcie. 

O dostrzeżonych uchybieniach uczyni przedłożenie dozorcy 
etatowemu dla ich sprostowania. Każdy akt zwiedzenia zapisze 
w protokóle wizyt miejscowych, z którego wypis przeszle co dwa 
miesiące do dyrektora. A jeśliby w któremkolwiek zwiedzeniu do- 
strzegł ważniejsze uchybienia, lub osądził, że przedłożenia, czy- 
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nione dozorcy etatowemu, nie będą należycie skutkować, w takim 
przypadku zawiadamia wnet o tem dyrektora albo i rektora Uni- 
wersytetu podług stopnia ważności rzeczy i podług rodzaju oko- 
liczności. 

17. Dozorca etatowy pod względem dozoru wyżej opisanego 
pełni te wszystkie obowiązki w szkole powiatowej, które należą 
do dyrektora gimnazyum. 

18. Co do guwernerów w gimnazyach lub w szkołach po- 
wiatowych. 

a) Naczelni przełożeni, jako dyrektor w gimnazyum a do- 
zorca w szkole powiatowej, po wyrozumieniu zdania nauczycie- 
lów, ułożą każdego roku listę uczniów, odznaczających się z nauk 
i obyczajów, którzy mogą być guwernerami. 

Nota. W Wilnie taką listę guwernerów dla gimnazyum wileń- 
skiego ułoży komitet, szczególnie do tego wyznaczony od rządu uni- 
wersyteckiego, złożony z prefekta, kandydatów, dyrektora i jego po- 
imocnika. 

0) Z tej listy rodzice lub opiekunowie mogą wybierać sami 
guwernerów, lub przełożony będzie wyznaczał na ich żądanie. 

c) Guwernerowie, przybywający z uczniami przy wpisie tych 
ostatnich, winni od przełożonego otrzymać potwierdzenie w swym 
obowiązku, a nie będący sami w liczbie uczniów dopełnić to, co 
się wyżej powiedziało w 3-m punkcie. 

ad) Guwernerowie są nieodstępnymi stróżami powierzonych 
sobie uczniów w domu, w mieście, na przechadzkach i w każdem 
miejscu. Towarzyszą im w przychodzeniu do klas i do kościoła 
i napowrót odprowadzają do stancyi. Za uchybienia w dozorze 
podlegają surowej odpowiedzialności, a nadewszystko oddaleniu 
od obowiązków. : 

e) W przypadku, kiedy uczeń nie może być na lekcyi lub 
na nabożeństwie, o przyczynach tego donoszą wnet przełożonemu. 

/) Najmniej raz na tydzień, w sobotę po lekcyach popołu- 
dniowych widzą się z nauczycielami, którym raportują o domo- 
wem przykładaniu się do nauk uczniów i otrzymują stosowne 
przestrogi. 

$) Raz na miesiąc w miejscu, wyznaczonem przez przełożo- 
nego, zgromadzą się na konferencyę, na której sam przełożony 
lub wyznaczony przez niego nauczyciel objaśnia im i przypomina 
ich obowiązki, daje stosowne instrukcye, a nadewszystko pod 
względem tych przedmiotów i celów, które się wyszczególniło wy- 
żej pod 11-m punktem. 

19. Co do cenzorów i monitorów. W gimnazyach i w szko- 
łach powiatowych wyznaczanych z uczniów. Cenzorowie jedni na- 
leżą do dozoru w klasach, drudzy w kościele; monitorowie zaś 
w klasach tylko. Szczegóły ich obowiązków następujące: 

a) W klasach każdy nauczyciel do swojej lekcyi wyznacza 
cenzora za potwierdzeniem przełożonego. Ten cenzor będzie utrzy- 
mywał katalog uczniów tak sporządzony, ażeby nieobecność, spó- 
Źnienie się i inne wykroczen a mógł notować zachyleniem papieru, 
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nie potrzebując pisania piórem lub ołówkiem. Przychodzi on do 
klasy kwadransem pierwej przed zaczęciem lekcyi i dogląda, ażeby 
przybywający później uczniowie zasiadali na swoich miejscach 
i przystojnie się zachowywali. Wykraczających ostrzega, a niepo- 
słusznych wykroczenia w katalogu notuje. Notowanie w katalogu 
czyni i w czasie lekcyi, jeżeli nauczyciel rozkaże. Po skończeniu 
lekcyi katalog ten podaje cenzor nauczycielowi, który lżejsze wy- 
kroczenia sam rozsądza a względem ważniejszych odsyła rzecz na 
uwagę przełożonego lub i ustną informacyę przyda, widząc się sam 
wnet z przełożonym. Potem ten katalog poda cenzor przełożonemu, 
który względem wykroczeń wedle swej uwagi postąpi i adnotacye 
w księdze prośb rzeczonej wyżej w punkcie g. uczyni i katalog 
cenzorowi do dalszego utrzymywania zwróci. Jeżeli klasa będzie 
liczna, tedy naznaczy się cenzorów dwóch lub i więcej według po- 
trzeby, a wtedy jeden z nich będzie starszym i przez tego już 
ostatniego wszystkich ich katalogi przedstawiać się będą nauczy- 
cielowi i przełożonemu. Wszakże czyli jeden lub więcej będzie cen- 
zorów, zawsze mają się naznaczać każdemu zastępcy pierwszy i drugi, 
aby w przypadku spóźnienia się aktualnego cenzora, lub w całko- 
witem nieprzybyciu do klasy, obowiązek jego nie został bez wy- 
konania. 

5) Monitorowie naznaczają się także do każdej lekcyi przez 
nauczycielów. Oni w klasach przed przyjściem nauczycielów słu- 
chają wyznaczonych współuczniów lekcyi i nauczycielom raportują. 

c) Cenzorów kościelnych naznacza sam przełożony dla każdej 
klasy osobno, po jednemu lub po więcej, jak uzna być potrzebnewm. 
Ci cenzorowie będą mieć takie same katalogi jak cenzorowie w. kla- 
sach, i te katalogi podawać po każdem nabożeństwie kościelnem — 
przełożonym, dla postąpienia jak się rzekło o katalogach klasowych. 


$. 3. O uczesłniciwie mauczycielów w dozorze uczntów. 


20. Nauczyciele obowiązani dawać szczerą radę i czynić po- 
moc przełożonym i wszystkim do dozoru użytym osobom. W po- 
trzebie zastępować przełożonych w ich obowiązkach i od wyko- 
nania danych w tej mierze zleceń nie wymawiać się. Donosić prze- 
łożonym o dostrzeżonych jakichkolwiek uchybieniach, mianowicie 
pod względem przedmiotów i celów wyszczególnionych wyżej 
w punkcie 11. A jeżeliby widział który, że jego doniesienia miej- 
scowym przełożonym czynione nie skutkują, tedy powinien prze- 
nieść je do wiadomości wyższej władzy, pod obawą własnej odpo- 
wiedzialności w przypadku szkodliwych jakich wypadków. Żaden 
albowiem nie ma prawa być obojętnym widzem nieporządków, je- 
żeliby te w szkole miały miejsce. 


$. 4. O dozorze w klasach. 


21. Ażeby dozór utrzymywany w klasach przez pośrednictwo 
nauczycielów i cenzorów miał pewny i niezawodny skutek, prze- 
łożeni sami osobiście, jako dyrektor w gimnazyum a dozorca w szkole 
powiatowej, pilnie doglądać obowiązani. Tym końcem: 
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a) Przy rozpoczynaniu lekcyi i kończeniu ich mają być obecni 
przy klasach i wszelkie wypadki załatwiać rychło i bez odkładania. 
Posyłać po nauczycieli i po uczniów, jeżeli który nie przyszedł 
nie uwiadomiwszy o przyczynie. 

0) Zwiedzać klasy w czasie lekcyi i troskliwie wglądać, czy 
wszystko się odbywa przyzwoicie i czy pełnią swoje powinności 
dokładnie, również nauczyciele jak uczniowie, a nadewszystko czy 
nie dzieje się co przeciwnego pod względem przedmiotów i celów 
wyszczególnionych wyżej pod punktem 11. 

c) Wglądać w seksterna uczniów i uważać, czy są porządne 
i czy nie okazuje się w nich co nieprzyzwoitego. 

d) Dawać pilne baczenie, ażeby uczniom na ćwiczenia w stylu, 
prozą i wierszem nie były naznaczane inne materye, oprócz prze- 
pisanych z Uniwersytetu. 


$. 5. O dozorze w kościele i obowiązkach religijnych. 


22. Dozór tego rodzaju z poradą i w porozumieniu z kape- 
lanem przełożeni odbywać mają. W dni świąteczne sami będą obe- 
cni w kościele na nabożeństwie uczniów, a w dni powszednie mogą 
się wyręczać przez nauczycielów z kolei do tego wyznaczanych — 
mają zaś postrzegać: 

a) Aby uczniowie skromnie i bogobojnie odbywali nabożeństwo. 

%) Aby cenzorowie kościelni wiernie katalogi utrzymywali. 

c) Aby żaden z uczniów bez słusznej przyczyny nabożeństwa 
nie opuszczał. Ą 

ad) Wszelkie w tej mierze uchybienia mają wnet Śledzić, a wy- 
kraczających powściągać i stosownie karać. 

23. Względem uczniów innych wyznań, oprócz rzymsko-ka- 
tolickiego, równą przełożeni okażą troskliwość co do nabożeństwa 
i obowiązków ich religijnych. Tym końcem: 

Porozumieją się z miejscowemi tychże wyznań pasterzami 
i wspólnie z nimi takie środki ułożą, za pośrednictwem których 
i ciż pasterze i oni sami najdokładniej zapewniaćby się mogli, że 
uczniowie nie uchybiają w nabożeństwie i innych obowiązkach 
swojego wyznania. W przeciwnym razie powinni stosownie do oko- 
liczności postąpić. 


$. 6. O dozorze po stamcyach i w mieście wogóle. 


24. Ażeby dozór uczniów po stancyach guwernerom powie- 
rzony miał pewny i niezawodny skutek, wszelkiemi sposobami do- 
glądać tego będą przełożeni. Wiele bardzo do tego pomoże zwie- 
dzanie tych stancyi; w ciągu szkolnego roku mają odwiedzić ka- 
żdego ucznia po razu przynajmniej sam przełożony i osobno ks. 
kapelan, a częściej jeden z nauczycielów podług przeznaczenia prze 
łożonego, w tem zwiedzaniu uważać się będzie: 

a) Czy jest w mieszkaniu ochędóstwo, przyzwoitość i przy- 
stojność. 

5) Czy guwernerowie Ściśle wypełniają swoje obowiązki. 

c) Czy nie miewają uczniowie jakich schadzek. 
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d) Czy nie czytywają albo czy nie mają jakich ksiąg gor- 
szących lub nieprzyzwoitych. 

25. Przełożeni lub sami w zwiedzaniu mieszkań dostrzegłszy 
jaką nieprzyzwoitość, lub dowiedziawszy się o niej od kapelanów 
lub nauczycielów, nie omieszkają wnet użyć stosownych środków 
do jej usunienia. 

26. Najsurowiej zakażą, ażeby żaden z uczniów nie ważył się 
bez ich pozwolenia na piśmie znajdywać się na teatrze, reducie 
i tym podobnych publicznych widowiskach i zabawach. W dawa- 
niu zaś takich pozwoleń będą uważać, z kim mogą się znajdywać 
i kiedy. 

27. Najsurowiej też zakażą, aby żaden z uczniów nie ważył 
się bez ich takowegoż pozwolenia wychodzić na przechadzkę za 
miasto. W dawaniu zaś takich pozwoleń będą uważać, z kim mo- 
żna pozwolić zażycia tej rozrywki, kiedy i w jakie miejsce. Wy- 
kraczających w tej mierze karać nie omieszkają. 


III O uwalnianiu uczniów. 


28. Przełożeni mają uczniów ostrzegać i dobrze im to wrazić, 
iż bez ich pozwolenia i wiedzy nie powinni z gimnazyum lub 
szkoły oddalać się ani w ciągu roku szkolnego na czas, ani na 
wakacye, ani na zawsze, ponieważ to dla nich złe przyniesie skutki. 
Sciągną albowiem przez surową to na siebie karę, lub utracą prawo 
do otrzymania Świadectwa albo patentu, które w przyszłym czasie 
mogą dla nich być bardzo potrzebnemi. Nie narażając się zatem 
na tak szkodliwe wypadki, każdy uczeń, chcący oddalić się ze 
szkoły, prosi na to pozwolenia na piśmie i w prośbie wyrazi, jak 
ma oddalić się: na czas, czy na zawsze; czy za wolą własną czy 
też za cudzą i czyją. Jeśli oddala się na czas, tedy dokąd ma udać 
się, po co i z kim, oraz kiedy powróci; jeżeli ma wyjeżdżać na 
wakacye, tedy wyrazi, dokąd uda się, z kim i czy ma nadzieję po- 
wrócenia do tejże szkoły, lub udania się do innej i jakiej miano- 
wicie, oraz dlaczego ma stać się ta odmiana szkoły. Jeśli ma od- 
dalać się po skończonym kursie nauk, tedy wyrazi w prośbie do- 
kąd i z kim ma się oddalić i co zamierza następnie czynić; czy 
uda się do Uniwersytetu, czy też do służby i jakiej, lub gdzie 
będzie przebywać. Jeżeli proszący nie swoją rządzi się wolą i jeżeli 
kto z rządzących nim, lub od nich zlecenie mający odbiera go ze 
szkoły, tedy i ten niżej podpisu ucznia powinien poświadczyć 
o tem, co ten uczeń w prośbie wyraził i na to się podpisać, 

29. Za takiemi prośbami mają się wydawać albo pozwolenia, 
albo świadectwa, albo patenta. 

a) Pozwolenie sam daje przełożony uczniowi na oddalenie 
się w ciągu roku szkolnego na czas krótki. 

0) Świadectwa daje się wyjeżdżającym na wakacye z powro- 
tem lub bez powrotu; albo i w ciągu roku oddalającym się uczniom 
bez powrotu. W niem mają się wyrazić: postęp w każdej nauce, 
obyczaje, liczba opuszczonych nabożeństw kościelnych i lekcyj, tu- 


dzież nieoddanych ćwiczeń naukowych z przyczynami; otrzymane 
pochwały i nagany i za co. To świadectwo podpisuje przełożony 
i wszyscy nauczyciele, oraz kapelan szkolny lub inny pasterz wy- 
znania ucznia. Pieczęć przykłada się mniejsza na sadzy. Otrzymu- 
jący takowe Świadectwo, jeżeli ma rodziców lub opiekunów, wi- 
nien im przedstawić je i wyjednać od nich poświadczenie na niemże 
zapisane, że je czytali. Bez takowego potwierdzenia nie będzie mógł 
być za tem świadectwem przyjęty, ani do tej szkoły w której był, 
ani do innej w okręgu wileńskim. 

c) Patenta dają się tym, którzy cały kurs nauk w gimna- 
zyum lub szkole powiatowej ukończyli; wyrażają się w nich: po- 
stęp w naukach i obyczaje. Podpisy na patentach te same co i na 
świadectwach, a pieczęć większa na masie. 

30. Guwernerowie którzy nie z uczniów, za podobnież wy- 
szczególnionemi prośbami ich uczniowskie otrzymywać mają uwol- 
nienia i świadectwa o sprawowanych przy szkole obowiązkach gu- 
wernerskich. 


IV. O oddalaniu uczniów io karach. 


31. Ponieważ oddalenie nie może następować jak tylko za 
karę, więc sąd oznaczy, jakie oddalonemu ma być dane świadectwo. 
32. Kary zwyczajniejsze są następujące: 
Naznaczane przez guwernerów: 
1. Napomnienie. 
2 Niedozwolenie zabawy. 
3. Klęczenie. 
4. Milczenie. 
Naznaczane przez nauczycielów oprócz kar powyższych: 
5. Stanie w miejscu osobnem w klasie. 
6. Areszt w klasie między lekcyją ranną a popołudniową. 
7. Odesłanie do niższej klasy na czas krótki lub na całą 
lekcyję jednę. 
Naznaczane przez naczelnika szkoły oprócz kar powyższych: 
8. Areszt do dwudziestu czterech godzin z ujęciem pokarmu 
lub bez ujęcia. 
9. Znajdowanie się na nabożeństwie w kościele z niższą klasą. 
1o. Ujęcie pokarmu w domu. 
11. Oznajmienie rodzicom lub opiekunom. 
Naznaczane przez naczelnika z radą nauczycielów oprócz 
kar powyższych: 
12. Areszt do-trzech dni z ujęciem pokarmu zwyczajnego lub 
bez ujęcia. 
13. Odesłanie do niższej klasy zupełne do otrzymania nowej 
promocyi. 
14. Srogie napomnienie w obliczu wszystkich klas. 
15. Oddalenie na czas ograniczony do rodziców lub opiekunów. 
16. Oddalenie ze szkoły na zawsze bez ogłoszenia. 
17. Oddalenie ze szkoły na zawsze z ogłoszeniem. 
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18. Oddanie do sądu kryminalnego. 
Kary 16 i 17 idą przed wykonaniem na potwierdzenie wyż- 
szej władzy. 


C. Prawidła dla uczniów cesarskiego Uniwersytetu wileńskiego. 


I Wejście ucznia do Uniwersytetu. 


$. 1. Przybywający do słuchania nauk w Uniwersytecie 1% po- 
winien się stawić u rektora i złożyć tak o ukończeniu nauk szkol- 
nych jako też o obyczajach i urodzeniu świadectwo, oraz paszport, 
a od niego bierze kartkę z napisem: »stawił się«, i z nią się udaje 
do kancelaryi uniwersyteckiej dla zapisania tych Świadectw, oraz 
dalszych o nim wiadomości w księdze do tego przeznaczonej. Nie 
mający Świadectwa szkolnego obowiązani są odbyć przed dzieka- 
nami egzamin dla okazania, czy są usposobieni do słuchania z po- 
żytkiem lekcyj w Uniwersytecie, a przybywający z innych Uniwer- 
sytetów powinni złożyć u rektora Świadectwa tych Uniwersytetów, 
z których przybywają, tak o nauce, jako też o dobrych obyczajach. 
20 Powinien w oznaczonym czasie przyjść do miejsca wskazanego 
dla obrania kursu nauk stosownie do powołania, któremu się po- 
święca, dla wykonania submissyi na zachowanie prawideł dla 
uczniów Uniwersytetu przepisanych, i zapisania się do księgi tak 
zwanej »Album«; poczem udać się ma do dziekana tego oddziału, 
do którego kurs nauk przez niego obrany należy, i obowiązać się 
do złożenia we trzech egzemplarzach wiadomości o codziennych 
zatrudnieniach swoich przy Uniwersytecie. Dziekan po zapisaniu 
go w swojej księdze, daje mu matrykułę z egzemplarzem prawideł. 
Uczeń pierwszego roku, do jakiegokolwiek należeć będzie fakultetu, 
obowiązany jest słuchać kursu literatury łacińskiej, historyi po- 
wszechnej i encyklopedyi filozoficznej. 

$. 2. Dozorcy domowi i korepetytorowie uczniów uniwersy- 
teckich powinni się stawić u rektora, okazać dowody zdatności 
do pełnienia przyjętych obowiązków, które dowody, jeśli rektor 
znajdzie niedostatecznemi, odsyła ich do komitetu egzaminacyjnego, 
dla otrzymania świadectwa; nadto powinni złożyć Świadectwo o oby- 
czajach i umowę zawartą z rodzicami, opiekunami lub samemi 
uczniami dla otrzymania potwierdzenia w stopniu dozorcy, a jeśli 
nie są z liczby słuchaczów uniwersyteckich powinni oprócz tego 
dać osobną submissyją na zachowanie wszelkich praw i porządku 
akademickiego. 

$. 3. Wszyscy uczniowie powinni przybywać każdego roku 
pierwszych dni miesiąca września. Nie przybywający na początek 
kursu, na mocy zalecenia p. ministra oświecenia z d. 1 paździer- 
nika 1815 r. Nr. 2990 do »Album« przyjęci nie będą. 

$. 4. Matrykuła otrzymana służy na jeden rok tylko; oprócz 
tego matrykułę tę każdy uczeń powinien w pierwszych dniach 
każdego miesiąca podawać sam osobiście swojemu dziekanowi do 
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potwierdzenia, czego jeśliby nie uczynił, dziekan wzywa ucznia 
przez bedela dla złożenia przyczyny i dla upomnienia. 

$. 5. Matrykuła bez potwierdzenia miesięcznego przez dzie- 
kana traci swoją ważność i uczeń przestaje należeć do wiedzy 
Uniwersytetu. 

$. 6. Uczeń w ciągu kursu nie może oddalić się z Uniwersy- 
tetu bez wiedzy dziekana i pozwolenia rektora. 

$. 7. Przyjęci na uczniów Uniwersytetu i dozorcy ich do- 
mowi, w ciągu pobytu swego przy Uniwersytecie, powinni chodzić 
w przepisanym dla uczniów Uniwersytetu mundurze lub surducie 
mundurowym, tak na lekcye jako też do rektora, dziekanów, pro- 
fesorów, tudzież na wszystkich miejscach publicznych, zabawach, 
przechadzkach i t. d. 


II. Obowiązki religijne ucznia. 


$. 8. Religija jako zasada moralności i obyczajów jest pier- 
wszym edukacyi przedmiotem; wszyscy zatem uczniowie obowią- 
zani są podług swego wyznania dopełniać najściślej obowiązki re- 
ligijne. Celujący nawet uczniowie w naukach, a mniej pilni w peł- 
nieniu obowiązków religijnych, nie będą przypuszczani do stopni 
uczonych. 

$. 9. Zabrania się jak najsurowiej: uczniom wdawać się w kwe- 
stye i dysputy w rzeczach religijnych, jakiegokolwiek wyznania. 
a tym bardziej szydzić lub pogardzać współuczniami innego wy- 
znania. 

$. 1o. Każdy uczeń ma się sprawować w kościele spokojnie, 
nie przechadzać się, nie rozmawiać, nie oglądać się, ani okazywać 
roztargnienia. Stosownie do miejsca, w którem się znajduje, winien 
być przejęty uszanowaniem ku Bogu, myśl mieć zajętą najwyższą 
Istotą, duszę przeniknioną poszanowaniem i prawdziwą pokorą. 
W całej postawie i poruszeniu niech okazuje skromność i rzetelne 
wyższe uczucie. 

$. 11. Uczeń znajdując się w kościele innego wyznania wi- 
nien podobnież zachować się przystojnie, pomniąc, że się znajduje 
w przybytku na uwielbienie Boga przeznaczonym. 

$. 12. Dla uczniów wyznania rzymsko-katolickiego, których 
zwykle największa liczba w Uniwersytecie wileńskim bywa, prze- 
znaczony jest kościół uniwersytecki św. Jana parafialny, w którym 
każdy powinien przynajmniej w każdą niedzielę, w każde święto, 
w dni tabelne i w każdą uroczystość znajdować się na Mszy św., 
na kazaniu i nabożeństwie uniwersyteckiem. 

$. 13. Jeśliby komu odległość miejsca, słabe zdrowie, lub 
nieprzewidziane okoliczności stawały się przeszkodą, mianowicie 
w porze jesiennej i zimowej, uczęszczać do uniwersyteckiego ko- 
Ścioła, winien jest odnieść się do dziekana i za jego pozwoleniem 
obrać dogodniejszy sobie kościół do pełnienia obowiązków chrze- 
Ścijańskich. Pozwolenie to dziekana będzie oznajmione rektorowi. 

$. 14. Uczniowie wyznania rzymsko-katolickiego obowiązani 
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są nadto wedle zaprowadzonego od dawna porządku, w wielkim 
tygodniu znajdować się pilnie na ćwiczeniach duchownych dają- 
cych się w Uniwersytecie i po nich wedle przykazania kościelnego, 
odbyć przykładnie spowiedź wielkanocną ze Św. komunią z kar- 
teczkami składanemi u kapłanów wedle dawnego zwyczaju, które 
przez tychże kapłanów odesłane do dziekanów, służyć mają za do- 
wód wypełnienia tego istotnego obowiązku. Jeśliby tego dowodu 
najdalej do dwóch tygodni nie było, dziekan, do którego oddziału 
należy, nakazuje uczniowi odbycie spowiedzi ze Św. komunią w ko- 
Ściele uniwersyteckim, i dzień na to wyznacza. 

$. 15. Uczeń wyznania grecko - rosyjskiego, podobnież w ka- 
żdą niedzielę, w każde święto i w dni tabelne i w każdą uroczy- 
stość będzie się znajdował na nabożeństwie w swoim kościele 
i o odbytej spowiedzi ze Św. komuniją złoży u swego dziekana 
Świadectwo od swojego duchowieństwa. | 

$. 16, Wszystkich innych wyznań uczniowie powinni złożyć 
roczne Świadectwo od swego duchowieństwa o odbytej powinności 
religijnej swojego wyznania. 

$. 17. Uczniowie niechrześcijańskich wyznań powinni podo- 
bnież składać każdego roku Świadectwo od swoich przełożonych 
o dobrem swojem w tej mierze sprawowaniu się. 


III Obowiązki ucznia co do lekcyj. 


$. 18. Uczeń zaczynając chodzić na lekcyje powinien być za- 
pisany u profesorów, których lekcyj ma słuchać. Poczem chodzić 
ma na lekcyje regularnie. 

$. 19. Lekcyi, na którą raz kto się zapisał, nie może porzucić 
albo na inną zamienić bez wiedzy dziekana. 

$. 20. Uczeń chcący korzystać z nauki, oprócz pilnego słu- 
chania lekcyj i ich powtarzania, powinien szczególniej przygotować 
się na lekcyą następną przez uważne odczytanie dalszego ciągu 
książki, albo pisma do kursu używanego; winien także wypracować 
pilnie ćwiczenia naukowe, które profesor naznaczy. 

$. 21. Uczeń obowiązany jest zdawać egzamina zwyczajne 
w ciągu kursu; ktoby zaś dla jakich przyczyn nie mógł tego do- 
pełnić, winien jest o tem uwiadomić profesora. 

$. 22. Dla otrzymania Świadectwa lub patentu z Uniwersy- 
tetu, uczeń winien złożyć Świadectwa profesorów i nauczycielów 
o słuchanych naukach, a od rektora Świadectwo o dobrych oby- 
czajach. 


IV. Zachowanie się ucznia w salach lekcyjnych. 


$. 23. Uczeń znajdując się w sali lub przed salą, chociażby 
nie było w niej profesora, powinien się zachować skromnie i przy- 
stojnie. Za przybyciem profesora do sali, przez całą lekcyją zacho- 
wać się spokojnie i w cichości; nie przechadzać się z jednego 
miejsca na drugie, nie prowadzić żadnych rozmów ani przerywać 
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profesorom przez zapytania, które dopiero po skończonej lekcyi 
w mieszkaniu profesora uczeń znajdujący w lekcyi wątpliwości 
przełożyć profesorowi może. Nie wolno przed skończeniem lekcyi 
wychodzić z sali; nie wolno nakoniec przychodzić ze szpadą albo 
z kijem. i 

$. 24. Jeżeli w sali, do której uczeń na lekcyą przychodzi, 
lekcya przez innego profesora daje się, — natenczas nie powinien 
do niej wchodzić, ale zaczekać póki profesor nie wyjdzie. 


V. Zachowanie się ucznia względem zwierzchności 
uniwersyteckiej. 


$. 25. Uczeń winien jest zachować zupełne posłuszeństwo 
i podległość dla zwierzchności Uniwersytetu, a przystojne obejście 
się i poszanowanie dla profesorów i członków Uniwersytetu. Ubli- 
żenie tym istotnym obowiązkom ucznia, jako też wszelka obelga 
uczyniona oficyalistom pełniącym swoje powinności, ściągnie su- 
rową karę. 

$. 26. Każdego ucznia jest obowiązkiem na wezwanie rektora, 
dziekanów i profesorów, stawić się niezwłocznie i dopełnić, co mu 
będzie zaleconem pod karą na nieposłusznych. 

$. 27. Uczeń winien jest jak najpilniej dopełniać wszystkie 
zalecenia, przepisy i ogłoszenia zwierzchności uniwersyteckiej. Psu- 
cie lub zdzieranie publicznych ogłoszeń przybitych w miejscu zwy- 
czajnem jest występkiem, który karze ulega. 


VI Zachowanie sięuczniawzględem współuczniów 
iinńych. 


$. 28. Uczeń powinien się obchodzić z towarzyszami swemi 
uprzejmie, grzecznie i przystojnie; oraz strzedz się wszystkiego, 
coby obrazę a tembardziej jakąkolwiek drugiemu krzywdę przy- 
nieść mogło. 

$. 29. Podobnież obejście się ucznia ze wszystkiemi ludźmi 
jakiegokolwiek bądź stanu, urzędu i godności — w towarzystwie 
lub na miejscach publicznych, powinno być obyczajne i przystojne, 
i to ma odznaczać ucznia Uniwersytetu. 

$. 30. Jeżeliby uczeń odważył się rzucić na kogokolwiek po- 
twarz pismem, w miarę wykroczenia surowej ulegnie karze. 

$. 31. W stancyi, gdzie mają mieszkanie uczniowie, powinni 
zachować przyzwoity porządek i ochędóstwo i sprawować się spo- 
kojnie, nie dając gospodarzowi przyczyny do kłótni i skarg; umowy 
z nim zawarte mają być Święcie dotrzymywane, a które, ile można, 
starać się, aby były na piśmie zawierane; jeżeliby zaś kto odmienił 
stancyją, powinien o tem donieść bedelowi i w kancelaryi Uniwer- 
sytetu zapisać takową odmianę. 

$. 32. Uczeń nie powinien czynić nic takiego, co się sprze- 
ciwia ogólnemu porządkowi policyi. 


$. 33. Pojedynki najsrożej się zakazują; wyzywający, wyzwany 
a zgadzający się i sekundanci zaraz aresztowani być mają i oddani 
do sądu kryminalnego. 

$. 34. Wyzwany na pojedynek lub proszony za sekundanta 
powinien natychiniast donieść rektorowi; jeżeli tego nie uczyni, 
chociażby pojedynek miejsca nie miał, ulegnie karze. 


VII Zabawy i przechadzki. 


$. 35. Uczniowie Uniwersytetu poświęceni naukom mają czas 
zajęty pożytecznem zatrudnieniem; — zabawy przeto dla nich te 
tylko są przyzwoite, które są potrzebne dla zdrowia i ćwiczenia 
ciała, a zatem zabraniają się wszystkie, które ciągną za sobą stratę 
czasu, koszta i roztargnienie, zepsucie obyczajów i często uszczer- 
bek zdrowia. 

$. 36. Niewolno przeto uczniowi pod żadnym pozorem znaj- 
dować się na tak zwanych balikach lub wieczorynkach a to pod 
karą oddalenia natychmiast z Uniwersytetu za pierwszym razem, 
skoro się to okaże. 

$. 37. Zabrania się także uczęszczać dla samej zabawy bez 
istotnej potrzeby do traktyerów, bilardów, miejsc gry i t. p. 

$. 38. Nie mogą też bywać po balach, redutach, maszkara- 
dach, teatrach i innych publicznych zabawach bez wiedzy dziekana, 
który może im odmówić pozwolenia, jeżeli nie wypełniają regular- 
nie swoich obowiązków, albo nie mają na takie zabawy kosztu 
przeznaczonego. Prócz tego znajdując się na tych miejscach, po- 
winni się zachować przykładnie, jak przystoi na ucznia obyczaj- 
nego, nie przywłaszczając sobie z tego tytułu wyłącznego prawa 
od porządku publicznego. Przebieranie się w maski najsurowiej się 
uczniom zabrania. 

$. 39. Polowanie, zajmowanie się końmi, psami i t. p. jako 
zabawa nieprzyzwoita dla uczniów zabrania się; równie jak uży- 
wanie ognistej broni, strzelanie po stancyach lub w mieście, pale- 
nie fajerwerku i t. p. 

$. 40. Nie wolno uczniom sprawować między sobą zabaw 
ciągnących koszt lub stratę czasu, jakiemi są np. bale, granie sztuk 
teatralnych, granie w karty, we wszelkie loterye i inne gry na pie- 
niądze lub jakiekolwiek rzeczy, a nawet i bez pieniędzy: bo to 
wszystko zajmując bezużytecznie czas przeznaczony na nauki przy- 
zwyczaja do próżnowania, a nawet bywa niekiedy przyczyną kłótni, 
prowadzi do zaciągania długów i do innych złych nałogów. 

$. 41. Zabrania się uczniom pod najsurowszą karą składać 
towarzystwa lub tworzyć związki pod jakimkolwiek imieniem i do 
nich należeć. Niewolno nawet zbierać się na korepetycyje lekcyj, 
chyba za pozwoleniem rektora lub dziekana. 

$. 42. Przechadzki czyli spacery zwyczajne dla zdrowia po- 
winny być także ograniczone pewnym czasem, aby nie były długie. 
W czasie takowych przechadzek za miastem nawet, winni ucznio- 
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wie zachować się najprzystojniej mianowicie w miejscach, gdzie 
bywa liczniejsze zgromadzenie. 


VIII Długi i kredyt. 


$. 43. Niewolno żadnemu uczniowi, który nie ma pod swoim 
władaniem odpowiedniego funduszu, zaciągać żadnego długu, chyba 
za wyraźnem na to pozwoleniem rodziców, albo opiekunów, albo 
też zwierzchności uniwersyteckiej. 

$. 44. Niewolno także nabierać kredytem rzeczy po sklepach, 
i roboty u rzemieślników, ani stołować się na kredyt, gdy nie ma 
pewnego funduszu do opłaty umówionej w terminie. 

$. 45. Zabrania się uczniom czytanie wszelkich ksiąg bez- 
bożnych i przeciwnych dobrym obyczajom. 

$. 46. Księgi podług przepisów bibliotecznych za rewersami 
pożyczane z biblioteki uniwersyteckiej powinny być zwrócone w ca- 
łości na czas oznaczony. Na przypadek niedopełnienia tego poszu- 
kiwane będą przez władzę miejscową na koszt pożyczającego, gdzie- 
by się kolwiek uczeń znajdował. 

$. 47. Wzajemnie między sobą udzielane książki, seksterna 
it d. powinny być w całości najrzetelniej na czas naznaczony 
zwracane. 

$. 48. Zaciągający długi jakimkolwiek sposobem przeciw pra- 
widłom powyższym oprócz zaspokojenia wierzyciela Ściągnie na 
siebie karę. 

$. 4g. Uczeń, któryby więcej zaciągnął kredytu, aniżeliby 
w ciągu roku mógł opłacić, za marnotrawcę uważany będzie i pod- 
dany pod dozór szczególny. 


IX. Dozór uczniów. 


$. 5o. Z pomiędzy uczniów Uniwersytetu będą wybrani przez 
dziekanów pilnością, przykładnością obyczajów i regularnością w za- 
chowaniu przepisanych dla uczniów Uniwersytetu prawideł celujący, 
na dozorców innych współkolegów swoich; powinnością ich będzie 
przeznaczonych przez dziekana współkolegów dojrzeć, aby regu- 
larnie na lekcyjach obranych i w kościele bywali, aby żadnemi 
zabawami odrywającemi od nauk, przeciwnemi przepisom Uniwer- 
sytetu i niezgodnemi ze stanem ucznia Uniwersytetu nie zajmowali 
się, i nie tylko o postępek w naukach starali się, ale najbardziej 
aby w obyczajach byli jak najprzykładniejsi: dlatego dozorcy obo- 
wiązani są odwiedzać mieszkania raz przynajmniej na miesiąc prze- 
znaczonych swojemu dozorowi współkolegów, wglądać w ich za- 
trudnienia, wiedzieć, czy regularnie i w czasie powracają do swoich 
stancyj, czy nie tracą czasu na niepotrzebnych wizytach, schadz- 
kach lub publicznych kompanijach i t. d. i w dostrzeżonem jakiem- 


kolwiek opuszczeniu lub zdrożności w swoim współkoledze, winien 
natychmiast go ostrzedz, a jeśliby to nie było skuteczne, donieść 
dziekanowi, nie mając w tem żadnego innego celu, tylko miłość 
bliźniego i dobro swego współkolegi; winien także na każde za- 
potrzebowanie dziekana dawać wiadomość o uczniach swemu do- 
zorowi poruczonych. Mniej pilni w dopełnianiu tego obowiązku 
mogą być przez dziekana w każdym czasie odmienieni. Każdy 
z dozorców nie może mieć więcej poruczonych swojemu dozorowi 
uczniów nad ro, którzy bliższe z nim pomieszkanie mają. Uczniowie 
podejmujący się tej posługi i pilnie ją dopełniający przez rok cały 
szkolny, za złożonem Świadectwem od dziekana, będą mieli szcze- 
gólną pochwałę zapisaną w aktach Uniwersytetu i wyrażoną w świa- 
dectwach, wydających się dla nich z Uniwersytetu. Żaden wybrany 
na dozorcę przez dziekana nie może się wymówić bez ważnych 
przyczyn od przyjęcia takowego obowiązku. 

$. 51. Dozorcy nie przeznaczają się dla tych, którzy mają 
szczególny, publiczny nad sobą dozór pod wiedzą Uniwersytetu, 
jako to: uczniowie medycyny na koszcie skarbowym, uczniowie 
seminaryjum nauczycielskiego, klerycy seminaryum głównego du- 
chownego i dyecezalnego, oraz zakonnicy. 

$. 52. Każdy z uczniów Uniwersytetu obowiązany jest wy- 
branych dozorców uważać jak swoich poradników i jako szczegól- 
nych przyjaciół, którzy ich dobra pilnują i przestrzegają, a zatem 
winni są dla nich szacunek, winni rady ich i przestrogi ze skro- 
mnością przyjmować i do nich się stosować. Okazana w czemkol- 
wiek niepowolność dla wybranych dozorców policzona będzie mię- 
dzy większemi przestępstwami uczniów i ściągnie większą karę. 

$. 53. Dla pewniejszego osiągnienia celu edukacyi publicznej, 
to jest postępku uczniów w nauce i dobrych obyczajach, szczegól- 
nym będzie obowiązkiem bedelów uniwersyteckich czuwać nad ści- 
słem wypełnianiem powyższych przepisów, a mianowicie aby każdy 
z uczniów znajdywał się przykładnie na nabożeństwie, regularnie 
bywał na lekcyjach publicznych, spokojnie się zachował w salach, 
chodził zawsze i wszędzie w przepisanym mundurze lub surducie 
mundurowym, przyzwoicie się sprawował na miejscach publicznych, 
nie uczęszczał na miejsca i zabawy w niniejszych prawidłach za- 
bronione i do żadnych schadzek i towarzystw nie należał; w stan- 
cyi swojej w wolnym od lekcyi czasie znajdował się i pożytecznie 
się zajmował. 

$. 54. Uczniowie zatem bedelom jako wyznaczonym od wła- 
dzy uniwersyteckiej do tej posługi publicznej powinni być powolni, 
przestróg ich słuchać, na wezwania ich w imieniu rektora lub dzie- 
kana, bez żadnego ociągania się być posłusznemi i w obejściu się 
z nimi zachować wszelką przystojność. 


% 10 karach. 


$. 55. Żaden z uczniów nie zachowujący powyższych przepi- 
sów nie może uniknąć kary i oddalić się z Uniwersytetu, albo być 
odebranym przez rodziców lub opiekunów naprzód, póki zadosyć 
nie uczyni. 

$. 56. Kary zaś w miarę wykroczenia i okoliczności z niemi 
połączonych wyznaczają się przez dziekanów, rektora, rząd i radę 
Uniwersytetu następujące: 

r. 4 at prywatne, lub l vez Udka: 
apomnienie publiczne J 

Areszt prosty, lub 
Areszt obostrzony do 24 godzin | Są 
Areszt dłuższy 
Przedłużenie czasu do egzaminu l: przez Rząd Uniwer- 
dla otrzymania stopnia | sytetu. 

7. Wstrzymanie patentu 
8. Oddalenie na czas pewny | 


z rektora. 


DURĘ b 


g. Oddalenie proste czyli consilium 
abeundi 

1o. Oddalenie z ogłoszeniem w Uni- 
wersytecie 

11. Oddalenie z ogłoszeniem w całym 
Wydziale naukowym Uniwersytetu. 

12. Oddalenie z ogłoszeniem we wszyst- 
kich uniwersytetach w Imperyum 

13. Oddanie do sądu kryminalnego. 


przez Radę Uniwer- 
sytetu. 


D. Zaświadczenia dziekańskie. 


(Projekt pierwszy). 
I. Broski Jan, kandydat filozofii, w Uniwersytecie rok 3, 

przybył ze szkół Żyrowickich. 

II. Oddział fizyczno-matematyczny. 

III. Lekcyje: 1. Botanika i zoologija rok 2-gi. 

Matematyka wyższa stosowana rok 3-ci. 

Mineralogia rok 1-szy. 

Architektura rok 2-gi. 

Mechanika rok 1-szy. 

Chemia rok 2-gi. 

IV. Stancyja: Część I kwartału II-go. Ulica NN. Dom pana 
NN. Nr. NN. 

V. Razem mieszkają: bracia młodsi Piotr i Paweł z gi- 
mnazyjum. 


Da RG p 
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Rozkład każdogodzinnego 
W dniach krótkich 8, a w długich 7 godzin obracam na spoczynek nocny oraz na krótką wieczorem 














































































w godzinach przed południem 
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Niedziela czytanie kai ksiąg kościół 6 nij 
ksiąg 48 kościół Pry 
4 
sai śniadanie 5 ą mechanika A 
Poniedziałek . architatktuca architektura| mechanika SKeia chemia 
© 
a me sM 
8 
© Śniadanie |matem. wyż. . architektura ż 
Wtorek Ę matem. wyż. stó architektura RENI chemia 
KO 
; - — 
Ś śniadanie |matem. wyż muzyka 
Środa s srchitcztara słód, mechanika | mechanika prywatna: 
a 
z L> 
'a . + . 
Czwartek | Śniadanie : architektura| mechanika mechanika chemia 
| matem. wyż. chemia 
a a k 
8 
; BD Śniadanie |matem. wyż. : architektura Ą 
"Z architektura stos. architektura chemia cheniia 
Gdbota śniadanie |matem. wyż.| „echanik dkówik: muzyka 
s matem. wyż. Stos. OZZNĘIE OC prywatna 





Nota. 1. We dni uroczystości kościelnych i tabelarne, rozkład czasu taki sam pra- 
wie jak w niedzielę, wyjąwszy że częstokroć wydarza się przed nabożeń- 
stwem kościelnem zajść gdzie za interesem, toż po nabożeństwie i po po- 
łudniu między 3-4 a 5-tą. 

2. Lekcyę muzyki biorę od metra N. N., a dla grania społem w poniedzia- 
łek, środę i piątek od 5 do 6 przychodzą do mnie N. N. z oddziału me- 
dycznego; N. N. z oddziału literackiego; N. N. stołonaczelnik z kance- 
laryi sądu ziemskiego wileńskiego. 

3. Także dla repetycyi chemii przychodzą do mnie w niedzielę od 4 do 5, 
a we wtorek, czwartek i piątek od 7 do 8 N. N. z oddziału fizycznego. 
Albo chodzę na repetycyę tej a tej lekcyi, o tej i o tej godzinie, tam 
i tam, gdzie schodzą się N. N. 














czasu w roku szkolnym 


i rano modlitwę, tudzież na rozhieranie się i ubieranie. W innych godzinach zatrudniam się następnie : 
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Okoliczności objaśniające porządek życia. 








1. Utrzymuję się kosztem ojca, który ma imię Jan, sędzia ziemski ko- 
bryński, mieszka w gubernii grodzieńskiej, w powiecie kobryńskim, w mieście 
powiatowem, albo w majątku swoim N. N. w tymże powiecie, w parafii N. N. 

2. Mam opatrywane potrzeby w naturze, albo — mam oddany koszt 
pieniędzmi, któremi dla opatrzenia moich potrzeb sam rozporządzam. 

3. W mieście mam stryja N. N., od którego zależę z poruczenia ojca. 
Albo w mieście nie mam nikogo, do któregobym winien był odnosić się oprócz 
władzy uniwersyteckiej. 

4. Mam domowego dozorcę N. N. 


5. Mam służącego N. N. danego od ojca. 


6. Bywam na teatrze, jak często? 

7. Bywam na maszkaradach, jak często? 

Ten rozkład czasu własnoręcznie przezemnie napisany, podałem p. dzie- 
kanowi w czterech zgodnych egzemplarzach d. 20 grudnia 1822 roku. 


Jan Broski, kandydat filozofii z oddziałn fizycznego. 


— 428 paz 


Rozkład każdotygodniowego czasu w roku szkolnym 1822—1823. 


(Projekt drugi). 

1. Niedziela. Zrana do pół do ro-ej w stancyi, to jest od 5-ej go- 
towanie się na lekcyje, czytanie ksiąg i Śniadanie. Około pół 
do 10-ej do kościoła, skąd powróciwszy o 11-ej lekcya pry- 
watna muzyki do 12-ej. 

Po południu. Godzina 1 i 2 obiad i rozmaite zatrudnie- 
nia. Godzina 3 i 4 mineralogia, 5 i 6 przechadzka, czasem 
wyjście dla odwiedzenia znajomych lub dla ułatwienia inte- 
resów i to zimą, a latem gotowanie się na lekcyą. Godzina 
7 służy na wieczerzę, a 8 i g na rozmaite zatrudnienia 
w stancyi zimą, latem zaś w tych godzinach i nieco później 
bywa przechadzka. 

2. Poniedziałek. Zrana do pół do ósmej w stancyi, to jest od 5 go- 
towanie się na lekcye i Śniadanie. Od pół do 8-ej do 9 ar- 
chitektura; od g do pół do 11 mechanika, do 12 chemia. 

Po południu 1 i 2 obiad i rozmaite zatrudnienia, 3 do 
pół do 4 botanika lub zoologia. Pół godziny wolne; 5 tańce; 
6-ta ćwiczenia muzyczne. Reszta jak w niedzielę. 

3. Wtorek. Zrana pół do 8 jak w poniedziałek. Dalej do 9 mate- 
matyka wyższa stosowana, odtąd architektura do pół do 11-ej. 
Dalszy czas do 4-ej po południu jak w poniedziałek; reszta 
jak w niedzielę. 

4. Środa. Zrana do g-ej jak we wtorek, od g do pół do 1i jak 
w poniedziałek. Pół godziny czas wolny. Dalszy czas do 4-ej 
po południu jak w niedzielę. Reszta jak w poniedziałek. 

5. Czwartek. Do czwartej po południu jak w poniedziałek. Reszta 
jak w niedzielę i wtorek i t. d. it. d. 


Rozkład każdotygodniowego czasu w roku szkolnym 1822—1823. 


(Projekt trzeci). 
Godziny z rana. 6 i 7 zawsze w stancyi gotowanie się na lekcye; 

pół do 8 Śniadanie; 

od pół do 8 do g w niedzielę czytanie ksiąg. 
W poniedziałek i czwartek architektura, wtorek, 
Środa, piątek, sobota — matematyka wyższa 
stosowana; 

do pół do 1o. W niedzielę czytanie ksiąg, na- 
stępnie w tenże dzień do 11-ej kościół; 

od g do pół do 11 poniedziałek, Środa, czwartek, 
sobota — mechanika. 


E. Zalecenie rektora Imperatorskiego wileńskiego Uniwersytetu dyrektorom 
szkół wydziału naukowego wileńskiego. 


W pełnieniu obowiązków urzędu swego zechcesz WWMPan 
mieć na szczególniejszej uwadze następujące przedmioty i cele: 


a) Utrzymywanie i szerzenie między młodzieżą ducha religii 
i moralności, tudzież przywiązania do zasad prawdziwych egzystu- 
jącego porządku towarzyskiego, do Monarchy i jego dynastyi, do 
rządu i praw krajowych. 

b) Czuwanie nad utrzymywaniem ciągłej w naukach pilności 
uczniów, oraz należnej z ich strony podległości i uszanowania ku 
nauczycielom i wszelkim innym przełożonym szkolnym. 

c) Czuwanie nad tem, aby między uczniami nie formowały 
się żadne związki i stowarzyszenia, i aby ciż uczniowie do żadnych 
innych związkowych stowarzyszeń nie wchodzili. 

d) Czuwanie, aby wszyscy przełożeni, nauczyciele i niżsi czy- 
nownicy włożone na siebie obowiązki pełnili dokładnie i gorliwie. 

e) Czuwanie, aby w dawaniu nauk było dążenie do zamiarów 
w niniejszym punkcie pod literą a) wyrażonych i aby pod żadnym 
pozorem nie odstępowano od ducha tych zamiarów, ale owszem 
ażeby ciągle usiłowano ustalać je w umysłach szkolnej młodzi. 

/) Szczególne także baczenie, aby nauczyciele w lekcyach mieli 
zawsze na widoku dobrą i prawdziwą naukę uczniów, i nie tylko 
nie zaniedbywali żadnej zręczności do wpajania w nich tu wymie- 
nionych zasad, ale nadto aby unikali w tychże lekcyach wszyst- 
kiego, coby mogło osłabić albo wytępić w umyśle niedoświadczo- 
nej młodzi zbawienne prawdy lub też zarazić jej niedojrzały rozum 
błędnemi maksymami w materyach odnoszących się do religii 
i egzystującego porządku towarzyskiego. 

$) Doglądanie, ażeby uczniowie nie czytali i nie mieli innych 
ksiąg oprócz zaleconych od nauczycielów i służących do ich lekcyj 
lub ugruntowania się w religii i czystej moralności. 

Ah) Czuwanie nad skutecznem odwracaniem wszystkiego, coby 
przeszkodzić mogło osiągnieniu celów w niniejszym punkcie wska- 
zanych. 

W gimnazyum należy WWMPanu bezpośrednio czuwać jak 
najtroskliwiej, ażeby te przedmioty i cele przez nikogo z podle- 
głych zaniedbywane nie były i żeby wszyscy jak najdokładniej peł- 
nili swoje obowiązki. Uchybiających w tem upominać i stosownie 
do praw i zwyczajów szkolnych karać. O nauczycielach niepopra- 
wnych na upomnienia przedstawiać wyższej zwierzchriości, a zawsze 
szczególniejszą obracać baczność na sposób dawania przez nich 
lekcyj i na sentymenta i zdania, jakie w tem okazują osobliwie 
w materyach filozoficznych, moralności, prawa, historyi i literatury; 
o tem wszystkiem uznawać nie tylko na egzaminach, ale i przez 
wszelkie sposoby, jakie stosownemi się okażą. Wglądać w seksterna 
uczniów i uważać, czy są porządne i czy nie okazuje się w nich 
co nieprzyzwoitego. Dawać pilne baczenie, ażeby uczniom na ćwi- 
czenia w stylu prozą i wierszem nie były naznaczone inne ma- 
terye oprócz przepisanych z Uniwersytetu. 

Na zwyczajnych miesięcznych posiedzeniach z nauczycielami 
materyą dozoru uważać za najważniejszy przedmiot wspólnego po- 
rozumienia i narady. 

Po szkołach powiatowych dozorcy powinni mieć takież same 


czuwanie w tem wszystkiem co się tu wyszczególniło, a zatem 
WW MpPan racz to dozorcom swojej gubernii zalecić jak najmocniej. 

O odebraniu niniejszego przepisu uwiadomić mię proszę na- 
tychmiastt w ciągu zaś spełnienia jego donosić mnie zwyczajnie 
co kwartał, co w materyi tu wyłożonej w gimnazyum i szkołach 
WMPanu podległych dostrzeżonem przez niego będzie. 

W zdarzeniu zaś wszelkiem nadzwyczajnem do tej rzeczy się 
odnoszącem pierwszą odchodzącą pocztą mnie uwiadomić. 


FE. O urządzeniu kancelaryi Uniwersytetu wileń= 
skiego. 


1. Projekt rektora Uniwersytetu wileńskiego wniesiony do rządu tegoż 
Uniwersytetu, względem urządzenia kancelaryi uniwersyteckiej, 
dnia 10 grudnia 1822 r. 


Mam honor przedstawić rządowi Uniwersytetu urządzenie, 
jakie sądzę być z dobrem ogólnego porządku, i potrzebnem do 
wprowadzenia w ścisłe wykonanie, nim czas mi pozwoli ułożyć 
i podać projekt ogólny urządzenia kancelaryi Uniwersytetu. 

1. Ponieważ już na beneficyalne interesa i papiery przezna- 
czono udzielną i odosobnioną izbę, wypada zalecić i dopilnować, 
ażeby miało niezawodny i niezwłoczny skutek to co następuje: 

a) Wszystkie wchodzące papiery o beneficyach oddawać się 
będą naczelnikowi ekspedycyi beneficyalnej, to jest lustratorowi, 
wnet po zaciągnięciu do regestratury. Ten zbiera jeśli jakie po- 
trzebne do tego dokumenty i objaśnienia, i /racta pagima podług 
paragrafu układu ułożywszy projekt rezolucyi w imieniu rządu 
Uniwersytetu, tak zupełnie jak do wpisania w dziennik czyli pro- 
tokół posiedzeń, i do wyekspedyowania dokąd należy, takowy swój 
projekt razem z dokumentami przez sekretarza rządowego, lub bez- 
pośrednio przedstawi rektorowi; odbierze stosowne do okoliczno- 
ci zlecenie o poprawie lub uzupełnieniu projektu, i to uskuteczni, 
a gdy projekt po poprawach zaaprobowanym zostanie słownie przez 
rektora, napisze się na nim na boku w górze do Rządu Umiwer- 
sytetu lub do Komitetu Ekonomicznego. W pierwszym razie, odda 
lustrator sekretarzowi rządu, a w drugim sekretarzowi komitetu 
ekonomicznego, sam tylko projekt bez dokumentów. 


Nota. Samo z siebie rozumie się, że jeśli wypadnie potrzeba 
pisania projektu, którego nie będzie mógł ułożyć lustrator czy dla braku 
czasu czy dla innych okoliczności, wtedy albo sam kogo do zastąpienia 
siebie w tem uprosi, albo rektor naznaczy, albo sekretarz napisze. 


6) Ilekroć razy w rządzie lub komitecie ekonomicznym ma 
się traktować interes beneficyalny, zawsze lustrator z pomocnikiem 
powinien być koniecznie obecnym w swojej ekspedycyi, a to ażeby, 
gdy z kolei przyjdzie do tego beneficyalnego interesu, mógł być 
wezwanym dla pokazania papierów i dokumentów, dla informacyi 
i objaśnienia ustnego, i jeśli żądać będą rząd lub komitet dla asy- 
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stowania przy ostatecznem stanowieniu przez aprobatę, poprawę lub 
całkowite przeinaczenie przez niego ułożonego projektu. 

c) Wszelkie rezolucye, zalecenia, raporta, komunikacye, inte- 
resów beneficyalnych tyczące się i wychodzące z rządu Uniwersy- 
tetu, podpisywać będzie lustrator pierwej od sekretarza, to jest niżej. 

da) Lustrator najpierwej i więcej od wszystkich odpowiedzial- 
nym jest za dobre prowadzenie interesów beneficyalnych (o czem 
niniejszem pismem jest ostrzeżony) i mocno to sobie mieć w pa- 
mięci wrażonem powinien. Chociażby się co komu z tych intere- 
sów czasowie poruczyło, jednakże to bynajmniej nie wyjmuje się 
z pod obowiązku lustratora troskliwości. 

e) A przeto wszelkie papiery do interesów beneficyalnych on 
zbiera i utrzymuje; co komu wyda, stara się rychło i bez zada- 
wnienia nazad odebrać, co gdzie niewłaściwie znajduje się, to do 
siebie ściągnąć i ogólnie mieć pamięć i baczenie, ażeby nic nie za- 
legało, i wszystko w swoim czasie resolwowanem i egzekwowanem 
było. Wszystkich papierów ma rejestr z wiadomością, gdzie się co 
podziało i gdzie się obraca. 

J/) Powinien we trzech egzemplarzach sporządzić tabelę do- 
chodów i rozchodów z dóbr beneficyalnych przez kasę uniwersy- 
tecką przechodzić mających, z wyrażeniem terminów, i podpisaną 
przez się — złożyć w rządzie Uniwersytetu; skąd po zakonoto- 
waniu, jeden egzemplarz zwróci się lustratorowi, drugi pójdzie do 
buchhaltera, a trzeci do kasyera. 

g) Lustratorowi pomocnik zupełnie podległy. 

h) Tymczasowie należą do dóbr beneficyalnych Tryszki i Wiacior. 

z) Do papierów i interesów beneficyalnych należą mapy, in- 
wentarze i wszelkie raporta jeometry czyli mierniczego. 

2. Księgi naukowe rozmaitego rodzaju oddawna różne kąty 
i szafy zalegające kancelaryi, polecam natychmiast z niej wynieść 
i w jednym z gabinetów przy bibliotece uniwersyteckiej, przez pre- 
fekta tejże biblioteki wskazanym, będzie dana na skład ich szafa 
udzielna, zamczysta, później się zrejestrują i porozsyłają, gdzie na- 
leży; a tymczasem niezwłocznie kancelaryą od rzeczy obcej chcę 
mieć oswobodzoną, bo to robi zamieszanie, nadal zaś pilnować, 
ażeby księgi skądkolwiek przychodzące rychło do swego przezna- 
czenia odsyłane były. 

3. Papiery z powodu Komisyj sądowych edukacyjnych zgro- 
madzone, od innych kancelaryjnych oddzielić wszystkie, i poruczyć 
do utrzymywania i dalszego zbierania sekretarzowi komitetu eko- 
nomicznego. Sekretarz ten utrzymuje te papiery komisyjne, ma za- 
trudniać się około nich podobnie, jak to już wyłożyłem w piśmie 
względem beneficyalnych o lustratorze, łącząc w to obowiązek pod- 
pisywania wychodzących ekspedycyj z tytułem ekspedytora do czę- 
ści ogólnego funduszu edukacyjnego. Do tych papierów należeć 
może i wiadomość o archiwum funduszu edukacyjnego, póki się 
nie urządzi wedle Najwyższego ukazu. 


Nota. Na papiery komisyjne dobrze byłoby mieć udzielną izbę; 
ale że teraz mieć jej nie można, więc tymczasowie wybrać umyśliłem 
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dwie szafy z kancelaryjskich, będących w sali sesyonalnej i przeznaczyć 
na te papiery, ażeby je ekspedytor funduszowy utrzymywał pod klu- 
czem i za wszystko był odpowiedzialny, aplikując się szczególniej do 
tej części interesów, i udowodniając swą zdolność do służby uniwersy- 
teckiejj a w miarę okazania tych dowodów spodziewając się awansu, 
co do miejsca i co do pensyi. 


4. Wszystkie papiery (prócz z roku bieżącego 1822) nie ty- 
kając tymczasowie wszystkiego co jest w buchhalteryi, przeznaczyć 
umyśliłem do archiwum uniwersyteckiego, i kazać archiwiście przy- 
jąć w swoje jedynie zawiadowstwo, i na swoją ścisłą odpowiedzial- 
ność. Na takowe archiwum uniwersyteckie (które jest co innego 
niż archiwum funduszu edukacyjnego), bardzoby potrzebną była 
osobna izba, ale ponieważ teraz być nie może, więc tymczasowie 
oddzieliwszy w izbie buchhalterskiej stronę jedną na buchhalteryą, 
resztę przeznaczyłem na archiwum. W porządku tego ma się wy- 
konać, co następuje: 

a) Nie tykając szaf buchhalterskich, z reszty sali wyniesiono 
wszystko, co do archiwum należeć nie ma. 

6) Szafy niedostające porobić każę, oraz drabiny do siągania 
do wysokich mianowicie tych co w murze. 

c) Tam poznosić zaleciłem papiery zewsząd do archiwum 
należące. ; 

da) Archiwista rozdzieli, naprzód wszystkie na dwa oddziały, 
pierwszy dawny do roku 1803, czyli do aktu potwierdzenia, a drugi 
nowy od tej daty. Z%erwszy złoży w szafach wmurowanych, sta- 
rając się o zachowanie porządku chronologicznego, a popodawa- 
wszy etykiety, zostawi do późniejszego zregestrowania. Z)7agi po- 
dzieli latami, i poustawiawszy w szafach niższych, zrobi naprzód 
rejestr ogółowy ksiąg oprawnych i wiązek nieoprawnych, i przy- 
kleiwszy etykiety położy na nich numera rejestru. 

e) Następnie robić będzie porządny opis zaczynając od pa- 
pierów daty najpóźniejszej,j wedle planu, który ułożywszy, poda 
wprzód pod aprobatę. 

7) Papiery wszystkie sam archiwista z archiwum wydaje i za 
rychłe odzyskanie odpowiada. 


Nota 1. Archiwista może mieć później dodanego pomocnika 
ciągłego, a nadto potrzebuje pomocników tymczasowych do pierwiast- 
kowego ułożenia papierów przy ich przeniesieniu. 

Nota. 2. Od izby, gdzie archiwum i bnuchhalterya, będą mieli 
klucze tylko buchhalter i archiwista, a bez nich tam nikt wchodzić nie 
będzie mógł. 


5. Co do komitetów w ogólności trzeba się postarać konie- 
cznie, ażeby miano jasne wyobrażenie, jakz żch cel, i jakie powinny 
być środki dążenia do tego cełu? Ustanawiają się komitety. na to, 
ażeby radzie lub rządowi umniejszyć roboty, czyli ażeby to, co 
miała robić rada lub rząd, zrobił komitet. Oczywista, że w tem 
nie powinno być ani pomnożenia ani powtarzania tak roboty jako 
też papierów i nie powinno też być ani dla kancelaryi większe 
zatrudnienie. Tymczasem cóż się dzieje z materyami idącemi na 
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opinią do komitetów: oto po przeprowadzeniu ich zwyczajnym po- 
rządkiem przez rząd lub radę pisze się: 

1. Ekstrakt rezolucyi dla komitetu. 

Rejestr dokładowy czyli referatowy w komitecie. 
Brulion protokółu czyli dziennika posiedzeń, tamże, 
Tenże protokół na czysto. 

Raport czy opinia komitetu dla rady lub rządu. 
Rejestr referatowy w radzie lub rządzie, powtóre. 
Brulion protokółu, powtóre. 

| ERZE protokół na czysto, powtóre. 

Wszystko to powinno ośm razy odbywać się z przyczyny 
komitetu, którego kiedy nie masz w jakiej materyi, wtedy i cała 
ta pisanina nie ma miejsca, a kancelarya nie obciąża się nadzwy- 
czajną robotą. Oczywista zatem, że te komitety chybiają swego 
celu przez to, że działają środkami najprzeciwniejszemi. A że na 
te środki niema ani prawa, ani przepisów zwierzchności, więc je 
można odmienić na lepsze. A ze wszystkich będzie najlepszy ten 
środek, przez który ośmioraka pisanina zmieni się na jedno tylko 
potrzebne napisanie, bez osobnych i bez nadzwyczajnych robót 
kancelaryi, a bez długiego i przykrego zajmowania członków ko- 
mitetu. Tym końcem przyjąć za prawidło następujący porządek 
działania przez komitety stanowiony w zamiarze pośredniej pomocy 
dla rady lub rządu. 

a) Te komitety nie utrzymują ani rejestrów referatowych, ani 
protokółów sesyonalnych, bo to na nic zgoła niepotrzebne. 

0) Pracują zawsze jedynie nad ułożeniem projektów w takiej 
formie i w takim szyku, w jakich ma rada lub rząd zapisać 
w swoim protokóle lub ekspedyować: tak dalece, ażeby w przy- 
padku przyjęcia projektu całkiem nie pozostawała żadna inna czyn- 
ność, tylko przepisać na czysto. 

c) Takie projekta piszą zawsze /7acła pagina w imieniu 
rady lub rządu, a na końcu dodają: projekt ułożony przez komitet 
taki ti takt, dmia, miesiąca i roku; i wszyscy członkowie komitetu 
podpisują się. 

ad) Jeśli znajdą jakie względy lub powody zasługujące na 
uwagę, a niestosowne do pomieszczenia w rezolucyi, wyłuszczą je 
na osobnej karcie i do projektu dołączą. 

e) Kto w komitecie nie będzie zdania większości, może przy 
podpisie dołączyć o tem oświadczenie, a swoje zdanie na osobnej 
karcie wyrąziwszy, do projektu dołączyć. 

/) Nie utrzymują komitety żadnych papierów i nie dają się 
im wypisy z protokółów rady lub rządu, osobliwie kiedy pracują 
w tej samej izbie sesyonalnej; ale zawsze jest wyznaczona osoba 
z kancelaryi, która podaje protokóły w oryginale, dla odczytania 
w nich stosownych postanowień i taż osoba zbiera i dostarcza 
wszelkie potrzebne papiery i dokumenta; owszem taż sama osoba 
lub inna z kancelaryi może w wielu przypadkach przedstawiać 
i swoje projekta, wcześnie przygotowane, i fracta pagina napisane. 

4) Jeżeli komitet jaki już trwa, tedy na odsyłanie do niego 
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papierów przebywających u niego materyi nie potrzeba postano- 
wień rządu lub rady, ale rektor odsyła prosto przez osobę dodaną 
z kancelaryi i takie papiery nie idą pierwej na radę lub rząd, lecz 
później z projektem komitetu. 

6. Nazierać codziennie, jaki jest postęp sporządzania rachun- 
ków zaległych, a jeżeliby się postęp nie okazał, wtedy myśleć 
o środkach stosownych, choćby przez użycie innych do tego osób. 
Interes ten mieć na wielkiej pamięci i troskliwości. Tuż zaraz pa- 
trzeć na rachunki roku biegącego porządnie utrzymywane, czy 
asygnacye wydawane zapisują się do ksiąg buchhalterskich. Mieć 
na uwadze, że buchhalter podpisuje się na asygnacyi dla dowodu, 
iż ją wciągnął. do swojej księgi, przetoż wyrażać, powinien do ja- 
kiej księgi wciągnął i pod jakim numerem. Nadto i sekretarz po- 
winien podpisywać się na asygnacyi w dowód zgodności jej z pro- 
tokółem i numer registratury ogólnej kłaść należy. 

Raporta kasyera o przyjętych do kasy pieniądzach przed 
sesyą rządową dawane być powinny buchhalterowi dla zaciągnienia 
do ksiąg buchhalterskich i dla poświadczenia o tem z wyrażeniem 
daty, tytułu ksiąg i numeru zaciągnienia. 

Rewizya kasy, ile razy się czyni, powinna sprawdzić: 17 księgi 
buchhalterskie i kasyerskie czy porządne i czy zgodne. 20 Pozo- 
stałość w nich pokazana czy zgadza się z iścizną w kasie. Rewi- 
zorowie o tem szczególniej powinni poświadczać. 


$. 2. Czego mie mależy teraz rodić. 


Nie należy robić żadnych ogólnych odmian w kancelaryi, 
oprócz porządków wyżej wyrażonych, a to z tej przyczyny, że: 

10 Wprowadzenie i wyegzekwowanie owych porządków wiele 
wymaga trudów i zajęcia; a zatem większa liczba artykułów by- 
łaby zbytniem obciążeniem potrzebnego w tem dozoru. 

20 Więcej odmian razem proponowanych mogłoby zmitrężyć 
zwyczajny tok interesów, zwłaszcza przy następującej robocie około 
rocznego raportu. 

3% Nowe porządki w niczem zwyczajnego toku nie mitrężące, 
gdy znacznie zmniejszą niepotrzebną pisaninę, skrócą memorye, 
ułatwią wynajdywanie potrzebnych papierów, wtedy nie trudno 
będzie coraz nowy przepis dołączyć i tak stopniami rzecz dopro- 
wadzi się z czasem do celu. 

40 Przemiana całkowita nie może się uczynić tylko podług ży- 
czenia naczelników kancelaryi i przez nich jedynie może mieć 
skutek pomyślny. Chociażby najlepsze kto podał przepisy; jednakże 
jeśliby je za takie nie uznawali naczelnicy, nie należałoby wpro- 
wadzać, bo sprawiłyby więcej zamieszania, niż pożytku. 


II. Plan kancelaryi. 
* Osoby. 
10 Fkspedycya beneficyalna już urządzona. Tu się dodaje, 
że dosyć dwóch osób ciągłych, które i w komitecie 
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Osoby. 


kancelarę zastępować powinny; do robót zaś ekstraor- 
dynaryjnych brać wolno najemnych . 5 * 

20 Buchhalterya. Statecznie, nie potrzeba osób wiej jak 
dwie ; : e: z 

39 Archiwum, O niem i się powiedziało s kE 

4” Zkspedycya ogólnego funduszu czyli komisyjna. o niej 
się już powiedziało. Tu się dodaje: 1” Jest w niej ro- 
boty dosyć i ważnej, a przeto nie należy odrywać ekspe- 
dytora od innych zatrudnień. 2% Tu należy korespon- 
dencya z Izbami skarbowemi w rzeczy ogólnej masy 
funduszów, a zatem i wiadomości od nich półroczne 
i tabela sum i dóbr. . . . . Wiyzan 

5% ZFkspedycya szkolma. W niej Ralenkiewicz, nim postąpi 
na buchhaltera . . . . 5 

69 Ekspedycya uniwersytecka. Obejmie papiery nie należące 
do szkół i powyższych oddziałów. Do niej przeznaczyć 
jednego ekspedytora z teraźniejszych osób. Tu papiery 
od kuratora wszystkie . . Je Fa sardinia "aeja, Gw EE 

79 Rejestrator. Zdanowicz, tak jak z dawien dawna był, 
utrzymywać powinien księgi pism wchodzących i wy- 
chodzących . 

89 Do memoryów i ekspedycji rosyjskiej: Ostrowski i Uda- 
nowski. Tych dosyć aż nadto i do zaległości nawet, 
zwłaszcza, że w czasie zostawania kuratora na urzę- 


dzie, ekspedycya rosyjska prawie żadna . . . . = 
g” ZProtokólisła. Jest pomocnikiem sekretarza rządu. "Ten 
obowiązek pełni Potocki. . . i "= 


1o Wszyscy powyżsi zależą od sekretarza rządu i jemu ro- 
boty do korekty dają, a w komitetach zastępują obo- 
wiązki kancelaryjskie respective swych papierów . . . 

119 Przy sekretarzu rady jeden pomocnik z obowiązkiem utrzy- 
mywania dzienników literackich. Tego jednego sekreta- 
rzowi rady dosyć aż nadto, gdy patenty Pa się przez 
wolno-najętych . . 8 : 

120 Bedełów dosyć dwóch, bo ideaćw nie nadto wielą, 
gdy się wyłączą i klerycy seminaryum głównego, me- 
dycy skarbowi, farmaceuci, duchowni różnych zgroma- 
dzeń, seminaryści nauczycielscy, wszyscy mający swoich 
dozorców, za postępki ich odpowiadających ć 

3” Przy rektorze ekspedytor jeden a mogą być ku pomocy 
i bedelowie, zwłaszcza, że im zatrudnienia wiele nie 
fa. 15 Koki ŁONA OZ 
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Ogół osób. . . . . 
Z tego: 
Na udzielnych sumach sekretarze. . 2 
beneficyalni . 2 
28% 
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buchhalter . 1 

bedelowie. . 2 

7 

Na sumie kancelaryjskiej . . . . . 11 


Nota I. W komitetach kancelaryjskie roboty pełnią ekspedycye, 
jak się rzekło w punkcie 10; a ekspedytorowie sami kopijują, kopistów 
zaś nie potrzeba. 

2. Dawnych ksiąg oprawnych rozszywać i tak zwanych dzieł 
formować z nich teraz nie potrzeba, bo to zrobić może zamieszanie. 
Lepiej może byłoby dorabiać skazówki, jak jest przy protokółach 1811, 
1812 i I813 r., co powinno być robotą teraz archiwisty, a potem pro- 
tokólisty. Podobny bodaj porządek przepisany dla komisyi restauracyj- 
nej miasta Moskwy. 

3. Papier może należeć do kilku ekspedycyj; w jednej z nich 
zostanie, a inne zapiszą tylko w rejestrze swoim, gdzie on jest i poży- 
czanym sposobem użyją. 

4 Kancelarya tak liczna dla tego się naznacza, że są zaległości; 
inaczej nie byłoby potrzeby. 

5. Nowych osób nie zaciągać, tymczasem przynajmniej, oprócz 
na ekspedytora przy rektorze. Pomału się liczba dawniejsza niech 
zmniejsza. 


III. Prawidła dla kancelaryi Uniwersytetu. 
Ogólne prawtidła. 


1. Kancelarya Uniwersytetu dzieli się na dwa oddziały: 
19 rady, 20% rządu. 

2. Naczelnikami tych oddziałów są oba sekretarze rady i rządu 
podług ustaw $. 14 wyznaczeni, każdy respective swego oddziału. 

3. Oni odpowiadają za porządek, prędki, dokładny tok dzieł 
w swoich oddziałach, za pilność i pracowitość swoich podczynio- 
nych, słowem za to wszystko, co się w ich oddziałach wyrabia. 

4. Sekretarzowi rady podległym i posłusznym we wszystkiem 
jest kopista, do jego pomocy dodany. 

5. Sekretarzowi rządu podlegli są wszyscy inni czynownicy 
w kancelaryi pracujący i we wszystkich w niej ustanowionych 
ekspedycyach. 

6. Wszyscy do kancelaryi należący, nie wyłączając sekre- 
tarzy, przychodzić mają codzień, nie wyłączając świąt ani niedzieli, 
nie później, jak o ósmej rannej i pracować bezprzestannie do sa- 
mego południa; po południu zaś, omijając dni Świąteczne, w któ- 
rychby sesye nie wypadały, przychodzić mają o godzinie trzeciej 
i pracować do godziny szóstej. Rejestrator przyjdzie półgodziną 
pierwej i wyjdzie półgodziną później. 

7. Wchodząc, każdy jawi się naprzód w pierwszej kancela- 
ryjskiej izbie rejestratorowi, który w osobnej na to sporządzonej 
księdze porządku dziennego zapisuje godzinę i minutę, o której 
przyszedł, potem każdy jawi się sekretarzowi i przyjmuje od tego 
polecenia roboty całodziennej. 

8. Wychodząc, jawią się podobnież wszyscy rejestratorowi, 
który zapisuje robotę i ilość jej przez każdego zrobioną, oraz go- 
dzinę i minutę, o której wyszedł. Takowa księga codzień przez 
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rejestratora podpisana, przez sekretarza podpisem własnym lub 
cyfrą skrepiona, odnosi się po skończonej robocie kancelaryjskiej 
do rektora, skąd nazajutrz przed godziną ósmą przez tegoż reje- 
stratora odebraną zostanie. 

g. Dla oznaczenia dokładnie czasu, będzie kupiony zegar 
i ustanowiony w izbie rejestratorskiej,j do którego wymiar czasu 
stosować się będzie. 

io. Przed kończeniem prac rannych lub popołudniowych, 
żaden z kancelaryi wychodzić bez pozwolenia sekretarza, od któ- 
rego zależy, nie może i nie powinien. Wszelkie dłuższe za kance- 
laryą zabawienie nad minut 10, notowane jest przez rejestratora, 
abo kiedy będzie powtarzane. 

. Podczas pracy kancelaryjskiej nie powinni kancelaryści 
FR. act uwagi przerywać ani rozmową, ani niczem innem. 

iż, Papier, pióra, lak, atrament i inne pisarskie materyały — 
będą powierzone jednemu oficyaliście kancelaryjskiemu pod ściśle 
zdejmować się mający z niego rachunek, dla ułatwienia którego 
tenże kancelarzysta będzie obowiązany utrzymać dokładny rejestr 
z przychodu i rozchodu. 

13. Strzegący te materyały pisarskie nic z nich nikomu wy- 
dawać nie będzie mógł bez kwitu, podpisanego przez którego z se- 
kretarzy, z których każdy ma one wydawać dla swego tylko wy- 
działu. 

14. Pierwszego dnia każdego tygodnia naczelnicy ekspedycyi 
będą oświadczać sekretarzowi, od którego zawiśli, potrzebę kance- 
laryjskich materyałów na rozchód tygodniowy, na to wezmą kwit 
od sekretarza i temu zdawać sprawę z użytku są winni, pokazu- 
jąc jemu w ciągu lub przy końcu tygodnia ilość arkuszy zapisa- 
nych na czysto lub w brulionie. 

15. Kopiści i inni oficyaliści, mający z przyjętej i poprawio- 
nej terminki przepisywać na czysto, mają odpowiadać za zepsute 
z okazyi ich niedbałości lub niepilności arkusze. 

16. Nikt z kancelaryi materyałów pisarskich bez wyraźnego 
zezwolenia sekretarza, adnotowanego w księdze rejestratorskiej, nie 
może wynosić, ani tembardziej komu innemu do kancelaryi nie 
należącemu udzielać. Wykraczający przeciwko temu przepisowi po- 
trąceniu z pensyi podwójnej wartości rzeczy ustronionej ulega. Na 
to w szczególności uwagę zwracać będzie rejestrator i donosić se- 
kretarzowi. 

17. Żaden z obcych nienależących do kancelaryi wchodzić 
do niej nie może i nie powinien, ale każdy mający interes jaki- 
kolwiek, udać się powinien do rejestratora, który zatrzymawszy 
gościa w rejestratorskiej izbie, stara się ułatwić jego żądania, bądź 
to przywołaniem osoby, jeśli ta ma czas potemu, bądź dając żą- 
dane objaśnienie, jeśli na to sekretarz pozwoli. 

18. Od tego prawidła są tylko wolni profesorowie i adjunkci 
lub inne osoby, należące do różnych komitetów, kiedy przychodzą 
na sesye, odbywające się w którejkolwiek z sal kancelaryjskich. 
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Są też wolni i ci, którzy mając interes do rektora, chcą się z nim 
widzieć w czasie znajdowania się jego w kancelaryi. 

19. Te dwa ostatnie artykuły będą osobno napisane i na wi- 
dnem jakiemś miejscu w kancelaryi przybite, dla powszechnego 
wszystkich zawiadomienia. 

20. Wszystkie papiery bądź z poczty, bądź skądkolwiek przy- 
chodzące, czy to do rządu, czy do rady, czy to do jakiegokol- 
wiek komitetu adresowane, wpisują się naprzód w księdze pism 
przychodzących. Poczem rejestrator takowe papiery i księgę pism 
przychodzących zanosi do sekretarza, który przywoławszy do siebie 
ekspedytora, papiery po ekspedycyach rozdaje, w miarę czego re- 
jestrator w swojej księdze adnotuje. 

21. Dopiero ciż ekspedytorowie w księdze rejestratorskiej 
z ich przyjęcia rozpisują się, papiery zaś, przyjąwszy one w reje- 
strach do ekspedycyi każdej przywiązanych, zapisują, notując nu- 
mer porządku po ekspedycyi liczony, numer rejestratury ogólnej, 
od kogo papier i treść jego, a ostatnią kolumnę zostawiając dla 
adnotacyi, co o tem papierze postanowiono lub zrobiono. 

22. Sekretarz, oddając papiery ekspedytorom, poleca co wzglę- 
dem nich robić wypada i to zapisać w rejestrach ekspedycyjnych, 
w kolumnie adnotacyi rozkazuje. Ekspedytorowie zaś polecenia 
sekretarza wypełniwszy, układają na każdy papier fracta pagina 
projekt do decyzyi rządu lub rady tak, iżby w przypadku przy- 
jęcia całkowicie tego projektu nie pozostawało więcej, jak wpisać 
do protokółu. 

23. Tak wygotowane projekta sekretarz poprawiwszy, przed- 
stawia rektorowi, który ostatecznie decyduje względem ich 'przed- 
stawienia rządowi lub radzie. 

24. Po nastąpionej decyzyi w rządzie lub radzie i po zapi- 
saniu jej w protokóle, poprawione i przyjęte ekspedytorów pro- 
jekta tym sposobem w decyzye zamienione, zwracają się ekspedy- 
torom, którzy z nich ekspedyują papier, to jest zalecenia lub ra- 
porta, poczem zwracają bruliony protokóliście. Ekspedytorowie na 
spodzie ekspedycyi każdej, respective do nich należnej, podpisy- 
wać mają na znak zgodności jej z postanowieniem rządu lub rady: 
dopiero tak podpisane przeziera, sprawdza i podpisuje sekretarz, 
poczem podają się do podpisu rektorowi. 

25. Wiadomości rachunkowe uniwersyteckie, prócz przez buch- 
haltera mają być podpisywane jeszcze przez kasyera; szkolne zaś 
przez buchhaltera i jego pomocnika do rachunków szkolnych od- 
stawionego. 

26. Będzie ułożona tabela, obejmująca szczegółowy wykaz 
wszystkich raportów, jakie stosownie do zaleceń zwierzchności 
mają być peryodycznie wysyłane. Taka tabela ogólna przybita bę- 
dzie obok stolika sekretarskiego, a z niej wyciągi stosowne do 
każdej ekspedycyi przy ich naczelnikach. 

27. Będzie utrzymywany umyślnie sekstern ekspedycyjny, 
gdzie na każdej sesyi zapisane będzie przez rektora, co gdzie ma 
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być ekspedyowane. Sekstern ten oddaje się rejestratorowi, który 
przestrzega, jeśli co zalegnie. 


Podział kamcelaryt. 
Oddział rządowy. 


28. Zostaje całkiem pod dyspozycyą sekretarza rządu, tak 
co do robót, jak i co do osób, i na jego zależy odpowiedzial- 
ności. 

29. Do tego oddziału należą: 

a) Ekspedycya deneficyalna w osobnem piśmie urządzona, 
zostaje pod kierunkiem lustratora, do którego dodają się dwaj po- 
mocnicy, a to z okazyi wielu robót tak do obowiązku lustrator- 
skiego przywiązanych, jako też do tejże ekspedycyi należących, 
również do komitetu obrachunkowego Ściągających się, a tu w tejże 
ekspedycyi wyrabianych. 

0) Ekspedycya ogólnego fumduszu czyli komisyjna: o niej 
się już powiedziało w osobnem urządzeniu, składa się tylko z je- 
dnego ekspedytora. Do tejże ekspedycyi należeć zawsze będą wszyst- 
kie papiery z Izb skarbowych i komisyi pochodzące i cała z niemi 
korespodencya. 

cj Ekspedycya szkolna: tu należą wszystkie interesa szkolne, 
tak w rządzie Uniwersytetu, jako też i w komitecie szkolnym wy- 
rabiane, w niej będzie ekspedytor jeden; a jeśliby się później po- 
trzeba pokazała, dodanym być może pomocnik. 

ad) EFkspedycya umiwersytecka: obejmować będzie wszystkie 
interesa nie należące do trzech pierwszych ekspedycyi, ani też do 
buchhalteryi. Przy niej będzie jeden ekspedytor. 

e) Archiwum, w osobnem urządzeniu wyszczególnione. W niem 
będzie jeden ekspedytor. 

J) Ekspedycya rachunkowa czyli buchhalterska, obejmować 
będzie sprawdzenie, zapisywanie wszelkich rachunków tak do Uni- 
wersytetu, szkół, jako też i do innych zakładów pod wiedzą 
i opieką Uniwersytetu będących należących. W niej będzie ekspe- 
dytorem buchhalter Uniwersytetu, do którego dodany jest po- 
mocnik do rachunków szkolnych. Obowiązkiem tej ekspedycyi 
będzie, prócz utrzymywania ksiąg buchhalterskich, wygotować ra- 
chunki miesięczne tak Uniwersytetu, jako też szkolne po polsku 
i po rosyjsku w należytej liczbie egzemplarzy, nie później jak mie- 
sięcznie każdego 15-go następnego miesiąca, roczne zaś przed 15 
lutego. 

g) Ekspedycya memoryów: tej obowiązkiem będzie wygoto- 
wywać na czysto we dwóch egzemplarzach: jednym po polsku, 
drugim po rosyjsku kopij z protokółów rządowych, nie później, 
jak do 1o-go każdego następnego miesiąca. Ona będzie powierzoną 
za szczególną umową jednemu ekspedytorowi, który tłómaczenie 
memoryów i wpisywanie na czysto już na swój koszt weźmie 
i zobowiąże się dostarczania dwóch na czysto przepisanych egzem- 
plarzy przed 18-tym każdego następnego miesiąca. 
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1) Ekspedycya protokólma powierzona protokóliście: do niego 
należeć będzie utrzymywanie protokółów i przepisywanie ich na 
czysto dla odczytania i podpisu na pierwszej, każdej następnej 
sesyi. On tymczasowo pomagać będzie do wyrobienia ekspedycyi 
szkolnej wspólnie z ekspedytorem do ogólnego funduszu eduka- 
cyjnego. 

z) Rejestratov utrzymywać będzie księgę pism przychodzą- 
cych, wychodzących, księgę rejestratorską porządku dziennego, 
o której wyżej i księg ę ekspedycyjną, w której się na każdej sesyi 
rządowej zapisywać będą notaty papierów do expedyowania, a którą 
miarkując z księgą pism wychodzących, ostrzegać będzie o zalega- 
niu jakiej ekspedycyi. 

k) Ekspedytor reklorski służy do ułatwienia korespondencyi 
samego rektora. W przypadku potrzeby może być użyty w kance- 
laryii w przypadku zaś większej i naglejszej roboty u rektora, 
mogą być użyci do jej załatwienia bedelowie. 

l) Kopista przy oddziale rządowym będzie służył tymcza- 
sowo do pomocy w ułatwieniu ekspedycyi, spisywania anneksów, 
wygotowania większych robót. Może on być stosownie do zalece- 
nia sekretarza do którejkolwiek ekspedycyi dołączony. Tenże po- 
maga do utrzymania czytelni pism peryodycznych, za szczególną 
nagrodą. 


Oddział rady. 

30. Przy sekretarzu rady jeden znajduje się pomocnik z obo- 
wiązkiem utrzymywania czytelni pism peryodycznych. 

31. Obowiązkiem tego oddziału jest wygotować na czysto 
protokół rady na każde następne posiedzenie, oraz we dwóch 
egzemplarzach, jednym po rusku, drugim po polsku memoryów 
tak z protokółu rady, jak z protokółów innych fakultetów, nie 
później, jak 1o-go każdego następnego miesiąca. Do tłumaczenie 
zaś mogą używać tranzlatora. 

32. Tranzlator obowiązany jest tłumaczyć nietylko protokóły 
rady i oddziałów, ale i ekspedycye i większe roboty kancelaryjne, 
które ma wygotować w naznaczonej jemu porze. 

33. W przypadku potrzeby ważniejszej w kancelaryi, do ro- 
boty mogą być użyci bedelowie., 

34. W komitetach kancelaryjne roboty pełnią ekspedycye, 
jak się wyżej rzekło. 

35. Wszyscy przyjęci do kancelaryi mają dać submisyę, że 
niniejsze urządzenie we wszystkiem, co się ich tyczy, zacho- 
wają i że się w przypadku niedotrzymania poddają dobrowol- 
nie pod wszelkie wytrącenia umówionej z nimi za pracę ich na- 
grody. 
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IV. Przedstawienie rektora Uniwersytetu wileńskiego do J. O. księcia 
kuratora z dnia 10 września 1823 r. za Nr. 341. 

»Przy wstąpieniu mojem w obowiązek rektora, raczyłeś Wa- 
sza Xiążęca Mość w zaleceniu swojem pod dniem 2/14 listopada 
1822 roku polecić mnie zastanowienie szczególnej uwagi nad 
urządzeniem uniwersyteckiej kancelaryi; jakoż było to jednem 
z pierwszych moich zatrudnień. Poczynione zatem zostały odmiany 
nietylko co do osób kancelaryjskich, ale też co do podziału i po- 
rządku ich pracy, przedstawiane te odmiany wespół z etatem 
i z urządzeniem tymczasowem zyskały aprobatę Waszej Xiążęcej 
Mości w piśmie z d. 8/20 maja za Nr. 229. Z tego w odbywaniu 
wszelkich robót nie mało wyniknęło ulepszenia; jak o tem miałem 
powód wielokrotnie donieść Waszej Kiążęcej Mości. Wszelakoż 
owe odmiany stosowały się tylko do niższych kancelaryjskich 
czynowników, doświadczenie zaś przekonało mię, że są potrzebne 
i co do wyższych czyli sekretarzów. 

Wedle ustaw ogólnych z r. 1803, jest teraz dwóch etatowych 
sekretarzów: jeden rady uniwersyteckiej, a drugi rządu uniwersy- 
teckiego. Pierwszy utrzymuje dwa osobne protokóły, to jest aka- 
demickiego zebrania i rady uniwersyteckiej; drugi zaś jeden proto- 
kół rządu uniwersyteckiego. Obadwaj wyrabiają ekspedycye, wypa- 
dające z postanowień w tych protokółach zapisywanych. 

Posiedzenia akademickiego zebrania, poświęcone samym nau- 
kom, nie wiele wymagają po sekretarzu zatrudnienia, i nie są 
liczne, bo odbywają się raz tylko na miesiąc. Posiedzenia też rady 
uniwersyteckiej ordynaryjne także po razu tylko w miesiąc odby- 
wają się, a ekstraordynaryjnych rzadko się zdarza potrzeba. A lubo 
wszystkie prawie mianowicie ważniejsze interesa, których załatwie- 
nie w ogólności do Uniwersytetu należy, wnoszą na radę uniwer- 
sytecką, jednakże po większej części odbywa się to dla informacyi 
i wiadomości tylko wszystkich członków Uniwersytetu, a zatem 
krótko o wszystkiem tam zapisuje się w protokóle: a i tych 
interesów, o których sama rada decyduje, nie. nadto wielka jest 
liczba. 

Właściwie zaś wszystko się wyrabia i załatwia przez rząd 
uniwersytecki, który przeto miewa po jednemu a niekiedy i po 
więcej posiedzeń na tydzień; a zatem i protokóły jego muszą być 
więcej wyszczególniane i ekspedycyi bez porównania więcej wy- 
chodzi z rządu uniwersyteckiego, aniżeli z rady. Idzie zatem, że 
i sekretarze etatowi, chociaż jednostajne mają pensye, jednakże 
nierówny im przypada podział pracy. 

Nadto, obadwa oni są naczelnikami kancelaryi, a dokładność 
i akuratność dzieł wymaga, ażeby się u jednego naczelnika wszystko 
koncentrowało. Osobna jeszcze z dzisiejszego porządku wynika 
niedogodność w interesach uniwersyteckich. Te interesa, mianowi- 
cie co się tyczy lekcyi i uczniów, często przechodzą przez rząd 
i przez radę, a stąd i papiery do nich. odnoszące się zostają pod 
wiedzą dwóch sekretarzów, z czego wynikają zatrudnienia w ro- 


bieniu sprawek, a niekiedy opuszczenia lub niedokładność w eks- 
pedycyach. 

Zapatrując się na ustawy Uniwersytetu dorpaćkiego w roku 
1820 wydane, postrzegam, że tam przepisany porządek co do se- 
kretarzów i naczelnictwa kancelaryi uprząta wszystkie niedogodno- 
Ści u nas praktykowane, i dla ułatwienia interesów naszego Uni- 
wersytetu z wielkim pożytkiem może być naśladowany. A ponie- 
waż w zaleceniu pana ministra pod dniem (tu zostawiono puste 
miejsce) powiedziano jest, że w niedostatku jakich szczegółów 
w ustawach własnych, można iść za przepisem ustaw innych Uni- 
wersytetów rosyjskich, zatem ja ośmielam się przedstawić Waszej 
Xiążęcej Mości o wprowadzenie u nas porządku kancelaryi i na- 
czelnictwa jej na wzór ten, jaki się zachowuje w Uniwersytecie 
dorpackim i tym końcem podaję następujący projekt. 

Interesa, wyrabiane teraz przez dwóch sekretarzów rady uni- 
wersyteckiej i rządu, podzielić między cztery osoby i tyluż usta- 
nowić sekretarzów, co może się stać bez powiększenia dotychcza- 
sowego kosztu. Nadto zaś ustanowić syndyka do utrzymywania 
naczelnictwa kancelaryi i do spełniania dalszych obowiązków, jak 
się praktykuje w Uniwersytecie dorpackim. W takim rozkładzie, 
projektuje się, ażeby byli nadal: 

19 Sekretarz akademicki, utrzymujący protokół i wyrabiający 
interesa zebrania akademickiego. Ten sekretarz, wybierany z człon- 
ków tegoż zebrania tak ordynaryjnych, extraordynaryjnych, jako 
i honorowych, zostaje bez pensyi, ponieważ roboty jego nie są 
liczne, ani bardzo obciążające. A ponieważ one odnoszą się jedy- 
nie do materyi naukowych, przeto szczególniejsze w tem trudy 
będą jednać zaszczyt i ściągać uważenie zwierzchności, a to samo 
może stawać się stopniem do nagród i pobudką do gorliwego pra- 
cowania. 

29 Sekretarz uniwersytecki, utrzymujący dwa protokóły, jeden 
posiedzeń rady uniwersyteckiej do wszystkich interesów w niej 
traktowanych, tak jak jest teraz; a drugi protokół posiedzeń rządu 
uniwersyteckiego, do interesów tyczących się samego tylko Uni- 
wersytetu, z wyrabianiem wypadających z tych protokółów ekspe- 
dycyi. Tym sekretarzem byłby teraźniejszy sekretarz rady, p. Jur- 
giewicz, oswobodzony od utrzymywania protokółu i od interesów, 
traktowanych na zebraniu akademickiem. Pensya zostanie ta sama, 
jaką teraz pobiera, to jest rubli srebrem 450. Do pomocy w wy- 
rabianiu tych interesów będą dodani: jeden ekspedytor z pensyą 
rs. 200 i kopista z pensyą rs. 150. 

30 Sekretarz szkolny, utrzymujący protokół i wyrabiający in- 
teresa tyczące się samych jedynie szkół i traktowane w rządzie 
uniwersyteckim lub w komitecie szkolnym. Tym sekretarzem byłby 
teraźniejszy sekretarz rządu uniwersyteckiego, p. Mierzejewski, oswo- 
bodzony od wszystkich innych interesów, a oddany samym jedy- 
nie szkolnym. Pensya zostanie ta sama, jaką teraz pobiera, to jest 
rs. 450. Do pomocy w wyrabianiu tych interesów będą dodani: 
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jeden ekspedytor z pensyą rs. 200 i jeden kopista z pensyą 
rs. 150. 

4 Sekretarz funduszowy i bemeficyalmy, utrzymujący proto- 
kół i wyrabiający interesa, tyczące się ogólnej masy funduszu edu- 
kacyjnego i beneficyów uniwersyteckich, traktowane tak w rządzie 
uniwersyteckim, jako też w komitecie ekonomicznym i we wszyst- 
kich komitetach, jakieby do szczególnych przypadków w tych in- 
teresach były wyznaczone. Ten sekretarz powinien być wybierany 
i potwierdzany tak jak inni, zastąpiłby miejsce teraźniejszej ekspe- 
dycyi funduszu ogólnego i beneficyalnej. Pensyę jego można oprzeć 
na dochodach beneficyalnych, determinując ilość równą z dwoma 
poprzedzającemi, to jest po 450 rs. na rok. Lecz i wybór na to 
stałej osoby i wydawanie takiej pensyi można odłożyć do później- 
szego postanowienia. Tymczasem zaś dla wypróbowania może obo- 
wiązek ten spełniany być przez zastępcę, do czego jest w kance- 
laryi uniwersyteckiej osoba odpowiedniej zdatności. Jest to Józef 
Okołów, spełniający dotąd obowiązek archiwisty z pensyą rs. 300. 
Ten ostatni obowiązek poruczyłby się innemu czynownikowi, a Oko- 
łów z tytułem zastępcy sekretarza pilnowałby już jedynie i całko- 
wicie owych interesów protokółu i ekspedycyi, zostając na tejże 
samej pensyi, jaką teraz pobiera, to jest po rs. 300 na rok. Do 
pomocy w wyrabianiu mnogich nader w tym oddziale papierów 
dodani byliby: jeden expedytor z pensyą rs. 200 i kopista z pen- 
syą Is. 150. 

5% Prócz tego ekspedycya lustratorska zostałaby jak dotąd 
dla wielu przyczyn, a majrzód dla spisania porządnych inwentarzy 
wszystkich dóbr beneficyalnych, fowźóze dla utrzymywania planów 
i inwentarzów mierniczych tychże dóbr, poźrzecie dla utrzymywania 
i doglądania wykazów ludności włościańskiej, nakoniec dla odby- 
wania lustracyi tychże dóbr, w czasie wypuszczania w dzierżawę, 
lub z pod dzierżawy przyjęcia, oraz dla pomocy do uregulowania 
tych dóbr ostatecznego. Ta ekspedycya jest czasowa i musi być 
na koszcie dóbr beneficyalnych. Składa się jak dotąd z lustratora, 
pobierającego pensyi rs. 5oo, z dwóch jego pomocników, z których 
starszy pobiera rs. 300, a młodszy rs. 200. 

69 Inni czynownicy kancelaryjscy zostaliby jak dotąd, to jest: 
19 Ekspedycya buchhalterska, złożona z buchhaltera i jego pomo- 
cnika, biorących pensyi po rs. 300 na rok każdy. 20 Ekspedycya 
do memoryów miałaby dodany sobie obowiązek tranzlatowania 
i przepisywania memoryów rady i fakultetów, i za to brałaby nie 
więcej nad dotąd brane rs. 400 na rok. 3” Archiwista pozostałby 
przy tejże pensyi rs. 300. 40 Tranzlator brałby dotąd pobieraną 
pensyę rs. 200. 50 Rejestrator, do któregoby się dołączył obowią- 
zek egzekutora, pobierałby pensyi na rok rs. 200. Nakoniec, plac 
osobny ekspedytora rektorskiego byłby skasowany, a do tego obo- 
wiązku mógłby być zawsze odstawiony który z kopistów w kan- 
celaryi będących. 

7” Syndyk na podanie rektora przez radę Uniwersytetu ro- 
cznie wybierany i przez ministra za przedstawieniem kuratora po- 
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twierdzony, utrzymujący naczelnictwo nad kancelaryą i pełniący 
dalsze obowiązki, wedle opisu w ustawach Uniwersytetu dorpa- 
ckiego, mianowicie w $$. 226, 230. Na pensyą dla niego kładzie 
się rubli 750 rocznie, to jest połowę tego, co pospolicie biorą pro- 
fesorowie ordynaryjni; a tę pensyę można oprzeć na ogólnej po- 
zostałości tak sumy etatowej, jako też ekonomicznej i beneficyal- 
nej. Powinien być wybierany z ludzi, znających praktykę służby 
cywilnej, i zaleconych szczególniej ze zdatności, temperamentu 
i charakteru, a kiedy można i zaszczyconych uczonym stopniem 
w prawach. Ostatni warunek należałoby Ściśle po upłynieniu lat 
1I0o-ciu przestrzegać. Będzie to ważny czynownik, mianowicie w uła- 
twieniu bardzo wielu zatrudnień dla rektora, który teraz dla nie- 
dostatku ogólnego nad kancelaryą naczelnika sam jego obowiązek 
pełnić i porządku w kancelaryi osobiście doglądać musi, co go 
odrywa od wielu innych urzędowych czynności. 

Cały ten projekt z dołączonym osobno przy niniejszym ra- 
porcie etatem mam honor przedstawić na zwierzchnicze uważenie 
Waszej XMiążęcej Mości. Jeżeli to uznane będzie za odpowiedne 
potrzebom i pożytkom Uniwersytetu, na taki przypadek ośmielam 
się upraszać: 

19 Co się tycze sekretarzów i etatu kancelaryjskiego, jako 
w rzeczy nie ciągnącej za sobą nowego wydatku, ani przybierania 
nowych osób, projektowany porządek dozwolić wprowadzić nie- 
zwłocznie. 

29 Co do syndyka wyjednać decyzyą u p. ministra«. 


Autentyk podpisał rektor Józef Twardowski. 


V. Zalecenie księcia kuratora, dane rektorowi Uniwersytetu wileńskiego 
dnia 11 września 1823 r. za Nr. 650. 


»Na przedstawienie JWMPana z daty 1o września Nr. 341 
uważając, że doświadczenie najlepiej nauczy, czy proponowany 
przez JWMPana podział robót i protokółów kancelaryi będzie do- 
godny i odpowie celowi tak, jak się zdaje, że odpowiedzieć powi- 
nien; uważając, że w tem nie ma nic ustawom przeciwnego, ze- 
zwalam tymczasowie na ten rok na urządzenie, jakie w tem przed- 
stawieniu zamieszczasz i potwierdzam etat tymczasowy kancelaryi. 
Co zaś do ustanowienia syndyka, o tem przedstawię JOXięciu 
ministrowi spraw duchownych i narodowego oświecenia «. 


Autentyk podpisał: A. Czartoryski. 


445 


Etat tymczasowy kancelaryi cesarskiego wileńskiego Uniwersytetu. 














IGE 


106 


TV. 


Vi. 


VAI. 
VIII. 


. Sekretarz uniwer- 


sytecki . .. „ « 
Ekspedytor . 
Kopista czyli = 
mocnik . 

Sekretarz c 
Ekspedytor 
Kopista czyli po- 
mocnik . 

Sekretarz kśatni: 
czny (do czasu brać 
będzie rs. 300) . 
Ekspedytor 
Kopista 
Lustrator . 
Pomocnik yy 
Szy |= 

Pomocnik drugi . 


. Buchhalter 


Pomocnik 
Tranzlator gg 
Ekspedycya do me- 
imoryów ? 
Archiwista 
Regestrator razem 
egzekutor . 

Na potrzeby kan- 
celaryjskie iekstra- 
ordynaryjne . 


Z sumy 
udzielnej 
etatowej 


Z sumy 
etatowej na 
kancelaryą 


Z sumy 
etatowej na 
nadzwyczaj. 

wydatki 


Z sumy 
dochodów 
bene- 
ficyalnych 





Rubh sr. 


Rubli sr. 


Rubli sr. 


Rubli sr. 























200 


200 


150 


450 


200 


300 


200 


100 





300 


400 





150 
560 


300 
200 


250 





Suma . 


Na autentyku podpisano: 








1200 


1800 





1050 


Uniwersytetu i szkół jego wydziału. A. Kiąże Czartoryski. 


1400 


Kurator imperatorskiego wileńskiego 
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VI. Instrukcya dla egzekutora kancelaryi Uniwersytetu wileńskiego na sesyi 
rządu roku 1824 lutego 14 dnia aprobowana. 


19 Egzekutora obowiązkiem jest doglądać i przypominać, 
ażeby: 

a) Ekspedycye wszelkiego tytułu, jako to: ukazy, zalecenia, 
komunikacye, doniesienia, raporta, prośby i t. p. przychodzące do 
rady uniwersyteckiej i rządu uniwersyteckiego, oraz do rektora 
niezawodnie i w swoim czasie, bez żadnego odkładu i nie zanie- 
dbywania wpisywane były naprzód do księgi pism wchodzących, 
a potem do regestrów nastolnych zaprowadzonych, wskutek zale- 
cenia pana ministra oświecenia, dla czytania i rezolwowania na 
posiedzeniach rady i oddziałów rządowych. 

5) Wszystkie postanowienia rady i oddziałów rządowych były 
niezawodnie spełniane przez niezwłoczne odprawienie stosownych 
ekspedycyi. 

c) Polecenia rektorskie były egzekwowane. 

20 O regularnem wykonywaniu rzeczonych czynności egze- 
kutor przedstawia i przypomina sekretarzom, a w bezskuteczności 
zanotowawszy to w swoim pamiętniku, o którym niżej, raportuje 
rektorowi, pod obawą własnej odpowiedzialności. 

30 Wszelkie bez wyłączenia ekspedycye, przynoszone do kan- 
celaryi, egzekutor przyjmuje i do rektora dostawuje, a potem do- 
gląda, aby wciągnione były do księgi wchodzących pism i do re- 
gestrów nastolnych, jak się wyżej powiedziało. 

40 Wszystkie także ekspedycye z rady i oddziałów rządo- 
wych odprawowane, mają ostatecznie przez jego ręce przechodzić, 
to jest pod jego wiedzą i dozorem zaciągają się do księgi pism 
wychodzących, pieczętują się i odsyłają się gdzie należy, lub się 
bezpośrednio z kancelaryi wydają. 

59 A zatem, ktokolwiek z osób obcych przychodzi do kan- 
celaryi bądź przynoszący ekspedycyę, bądź jej dopominający się, 
ma rzecz z egzekutorem, którego obowiązkiem jest stosowne za- 
dosyćuczynienia przychodzącemu dostawić czyli przez informacyą, 
czyli też przez skutek żądania, jak z rzeczy i okoliczności wypa- 
dnie, on zaś sam o to czego przychodzący potrzebować będzie, 
dopominać się ma u sekretarzów i gdzie należy, a przetoż mieć 
ciągłe staranie i pamięć, ażeby słusznym żądaniom przychodzących 
osób stawało się zadosyć bez nieprzyzwoitej zwłoki. 

6% Egzekutor ma pod swoim kierunkiem regestratora. 

79 Egzekutor ma pod zarządzeniem sług kancelaryjnych i ci 
przez niego tylko odbierają rozkazy, a zatem ktokolwiek z osób 
kancelaryjnych znajduje się w potrzebie użycia służącego, powi- 
nien o to udawać się do egzekutora. 

80 Egzekutor ma w zachowaniu pieczęci uniwersyteckie 
i księgę rewersową czyli rozpisową, tudzież bibliotekę kancelaryjną 
jako to zbiory praw, kalendarze i inne potrzebne księgi. 

90 Pod wiedzą egzekutora zostają wszelkie ruchomości i sprzęty 
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kancelaryjne, onże czuwać obowiązany, aby służący należyte w kan- 
celaryi utrzymywali ochędóstwo. 

1o Egzekutor wszystkie żądania sekretarzów spełnia aku- 
ratnie. | 

119 Egzekutor dogląda, ażeby protokóły na następne po ich 
postanowieniu posiedzenia podawane były członkom do podpisu, 
a potem dopiero, aby niezwłocznie były spełniane przez stosowne 
ekspedycye, których datę odprawy według regestru pism wycho- 
dzących, wyraża w protokółach, w rubryce bocznej, na to przezna- 
czonej i stąd łatwo dostrzega, co spełniono, a co do spełnienia 
pozostało. 

129 Egzekutor utrzymuje pamiętnik egzekutorski w księdze 
in 8%, w której adnotuje i okoliczności szczególniej do pamiętania 
potrzebne i od rektora zalecone. 

130 Egzekutor notuje w pamiętniku swoim o czynownikach 
kancelaryjnych, gdy który późno przyjdzie, wcześniej nad przepis 
wyjdzie, albo całkiem którego dnia do powinności nie stanie, wy- 
rażając zawsze przyczynę. Każdy zaś czynownik w porze nawet 
właściwej nie może opuścić kancelaryi pierwej, nim wyjdzie jego 
naczelny sekretarz, chyba że ten na to uprzedzające siebie wyjście 
zezwoli. Każdy czynownik, oddalając się na czas z kancelaryi, 
oznajmuje się egzekutorowi, obowiązanemu mieć ciągłą wiadomość 
o obrotach wszystkich czynowników, a przetoż dla zupełnego po- 
rządku i sekretarze nawet wychodząc czasowie — zostawują u niego 
wiadomość, dokąd się udają i kiedy powrócą. 

140 Egzekutor uprzedza wszystkich czynowników w przyj- 
Ściu do kancelaryi, a ostatni z niej wychodzi, wyjąwszy, jeśli kto 
z tych czynowników zostawiony będzie dla robót pośpieszniej- 
szych, o czem egzekutor ma wiedzieć i w swoim pamiętniku no- 
tować ma. 

150 Egzekutor we wszystkie dni pracowania kancelaryi z rana 
o godzinie dziewiątej, a wieczorem po wyjściu wszystkich z kan- 
celaryi, chodzi do rektora z pamiętnikiem swoim i z niego rapor- 
tuje, co wypada, o czynownikach kancelaryjnych i dalszych oko- 
licznościach. 

169 W czasowem oddaleniu się z kancelaryi egzekutora, obo- 
wiązek jego zastępuje regestrator. 


VII. Etat kancelaryi kuratorskiej. 
Etatowych urzędników czterech: starszy i młodszy pismo- 
wodytele, starszy i młodszy pomocnicy. 
Pensya. 


Pismowodytelowi starszemu . . . rs. 600 ' 
> młodszemu . . » 500 
Pomocnikowi starszemu . . . . . » 350 


Pomocnikowi młodszemu . . . . » 250 
Na kancelaryjskie potrzeby it.d.. » 300 


Razem rs. 2000 


Nb. Należeć mają prawo do projektowanych wysłużonych 
pensyj. 


G. O komitecie szkolnym. 


Komitet szkolny, jaki był kilkakrotnie zaprowadzany w Uni- 
wersytecie wileńskim, roztrząsał interesa te tylko, które odsyłane 
były do niego z rządu uniwersyteckiego. Stąd nie wynikało skró- 
cenie i zmniejszenie robót, ale i owszem ich powiększenie. Bo 
kiedy sam rząd rezolwuje jaki interes, tedy ten interes raz bywa 
na sesyi, a kiedy używa się pośrednictwa komitetu, tedy taż sama 
czynność ponawia się trzykrotnie, to jest najprzód w rządzie, po- 
tem w komitecie, nakoniec w rządzie. Zamiast więc ułatwienia, 
mnożyły się tylko trudności i roboty kancelaryjskie. 

Dla tegoż owe komitety, kilkakrotnie wznawiane, zawsze 
stawały się bezczynnemi, bo z czynności ich nie okazywał się 
żaden skutek, a zatem zasiadający w nim nie mieli ochoty: i tak 
się one same przez się rozwiązywały. 

Komitety szkolne po innych Uniwersytetach, a mianowicie 
komisya szkolna w Dorpacie, bezpośrednio wszystkie ułatwiają 
interesa i korespondują z władzami nie tylko szkolnemi, ale i gu- 
bernskiemi. Komisya szkolna w Dorpacie składa się z profesorów 
do tego wybieranych i z prezydującego w niej rektora. Członkowie 
komisyi pensyi nie biorą. 

W Uniwersytecie wileńskim komitet szkolny taki, któryby 
bezpośrednio szkołami i ich interesami zawiadował, lepiejby to do- 
pełnił, mając jeden przedmiot na celu, aniżeli teraźniejszy rząd uni- 
wersytecki, zajęty różnemi przedmiotami. Oddzielenia tej części od 
rządu uniwersyteckiego tem bardziej teraz potrzeba, kiedy dziekani 
wedle nowego urządzenia dozoru i policyi szkolnej więcej niż da- 
wniei będą mieć zatrudnienia. Uwolnienie dziekanów od sesyi 
w materyach szkolnych zostawi już więcej swobodnego czasu do 
poświęcenia się owemu dozorowi. 

Wszakże dla wielu względów przyzwoiciej byłoby, aby zawia- 
dowanie interesami szkolnemi i wszelka korespondencya szły pod 
imieniem rządu uniwersyteckiego, oddziału szkolnego, to jest, ażeby 
ustanowiony był rządu umiwersyteckiego oddział szkolny, złożony 
z rektora i czterech profesorów, wybranych przez radę, a potwier- 
dzonych przez ministra. Samo to ustanowienie powinno, zdaje się, 
być potwierdzone przez ministra, inaczej bowiem, nie mając po- 
wagi, nie może robić dobrego skutku: a zaś komitet taki, jak był 
wprzódy, to jest odnoszący się do rządu uniwersyteckiego, złożo- 
nego z dziekanów, zamiast ułatwienia byłby szkodliwy, obciążając 
„kancelaryą powtarzaniem wielokrotnem jednej rzeczy i mnożąc nie- 
pożyteczną korespondencyę. 


— 449g — 


Dla przyczyn i względów, wyrażonych w mojem przedsta- 
wieniu należałoby ustanowić rządu uniwersyteckiego oddział źrzeci 
fumduszowo-beneficyalmy, złożony także z rektora i czterech pro- 
fesorów od rady wybranych. Ale i to ustanowienie nie może 
być skutecznem inaczej, jak za potwierdzeniem ministra. Gdyby 
to nastąpiło, wtenczas oddział pierwszy umiwersytecki,  -złożony 
z rektora i czterech dziekanów, cale wystarczającym byłby do ści- 
słego wykonania wszystkich przepisów nowego urządzenia: dozoru 
i policyi szkolnej i do załatwienia dalszych interesów uniwersy- 
teckich: tak naukowych i administracyjnych, jako też i ekonomi- 
cznych, a czasowe komitety ekonomiczne byłyby niepotrzebne, 
tak jak dotąd były niepożyteczne, przez swoje odnoszenie się do 
rządu uniwersyteckiego. 

Teraźniejszy podział kancelaryi cale odpowiedni jest proje- 
ktowanemu podziałowi rządu uniwersyteckiego na trzy oddziały; 
i dlatego wprowadzenie tego rozdzielenia ułatwia (ale interesów 
funduszowo-beneficyalnych nie należy nazywać oddziałem ekonomi- 
cznym, bo to nie zgadza się z istotą rzeczy i źle ją maluje). 

Z tych powodów ośmielam się rzecz tę przedstawić na uwagę 
Waszej Xiążęcej Mości, i jeśli się pożyteczną zdawać będzie, upra- 
szać o wyjednanie potwierdzenia. 

(podpisano) Rektor Józef Twardowski. 


Przypisek. Minister zatwierdził ten podział rządu uni- 
wersyteckiego na specyalne oddziały. Podział ten był przyjęty 
i przez ministra Szyszkowa, dla tego przez cały czas rektoratu 
Pelikana nie ulegał zmianom. Od czasów więc rektoratu Twar- 
dowskiego, aż do zamknięcia Uniwersytetu rząd Uniwersytetu 
dzielił się na I oddział uniwersytecki (rektor, dziekani i sekretarz); 
II oddział szkolny (rektor, czterech profesorów, z tych jeden [wy- 
padkowo zapewne] był także dziekanem i sekretarz); III oddział 
funduszowo-beneficyalny (rektor, trzech profesorów, nie wchodzą- 
cych do poprzednich oddziałów i sekretarz). 


H. Obowiązki kasyera i ekonoma Uniwersytetu 
wileńskiego. 


I. Kasyer i ekonom Uniwersytetu. 


1. W etacie z roku 1803 naznaczony ekonom z przywiąza- 
niem do niego obowiązku kasyera. W owej epoce, w rzeczy samej, 
nie było trudno te dwa obowiązki spełniać w jednej osobie; lecz 
później odmienił się stan rzeczy. I tak: 


Co do kasyera. 


a) Pensye wypłacały się z początku tercyałami, później po- 
kazała się istotna potrzeba wypłacać miesięcznie, a przeto ze trzech 
terminów wypłat zrobiło się dwanaście. 
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5) Pomnożyła się liczba osób pobierających pensye. 

c) Przybyły dobra beneficyalne, a z powodu ich wielorakie 
do kasy i z kasy wpływy i wypływy. Nadto zaś postępują 
niekiedy w doczasową administracyę Uniwersytetu dobra fundu- 
szowe, jak teraz są Tryszki i Wiacior, z czego następuje pomno- 
żenie zatrudnień w kasie. 

d) Wynikła ciągła potrzeba utrzymywania w kasie różnych 
sum i rachunków szkolnych, mianowicie: na książki i na różne 
naukowe pomoce. 

2. Nadto porządek, oszczędność, ułatwienie rachunków i uczy- 
nienie ich aktualniejszymi, wymagają przyłączenia do obowiązku 
kasyera uniwersyteckiego: 

e) Wielu wypłat szczególnych na różne zakłady przy Uni- 
wersytecie, tudzież na różne dostarczenia dla Uniwersytetu i jego 
zakładów — za kontraktami; nie mniej na służących i t.d., zamiast 
co dotąd takie wypłaty czynią się przez ręce wielu osób. 

/) Utrzymywanie sumy i rozpłat gimnazyum wileńskiego, 
jako z Uniwersytetem złączonego i będącego w jednym domu. 

g) Utrzymywanie sumy seminaryum głównego, w którym 
dotychczasowa udzielność kasy nadto od naukowych przedmiotów 
oddala rejensa i bywała przyczyną wielkiego zamieszania, oraz spraw 
zajmujących. 

Ah) Utrzymywanie sumy i rozpłat instytutu medycznego. 

z) Utrzymywanie sumy i rozpłat na seminaryum nauczycie- 
lów parafialnych i na fundusze Walickiego. 


Co do ekomoma, 


3. W czasie nastania etatu r. 1803 Uniwersytet miał trzy 
główne domy, to jest: korpus wielki przy kościele, a w tym kor- 
pusie, łącznie z drukarnią i apteką, sześć dziedzińców, dom fakul- 
tetu medycznego z kamienicą udzielną, w których dwa dziedzińce; 
i dom z ogrodem botanicznym. Później przybyły: dom, mieszczący 
gimnazyum, z udzielną kamienicą, dom anatomiczny, nadany przez 
monarchę, dom kupiony na klinikę i drugi kupiony na mieszka- 
nie profesorów, oraz trzeci kupiony, w którym laboratoryum che- 
miczne. Wszystkie te domy znacznie obszerne i po większej części 
jedne od drugich oddalone. Dozór w nich ochędóstwa, bezpieczeń- 
stwa, całości, usługi — wymaga ciągłego zajęcia się ekonoma, do 
którego też należy znosić się często z policyą i czuwać nad wy- 
konywaniem jej przepisów. 

4. Dla porządku i oszczędności potrzeba, ażeby drwa, świece 
i wszelkie potrzebne artykuły dla różnych zakładów przy Uni- 
wersytecie, jako to: dla klinik, ogrodu botanicznego i t. p., tu- 
dzież i dla gimnazyum wileńskiego, mieszczącego się z Uniwer- 
sytetem w jednych bez żadnego oddziału domach, nabywane były 
razem za pośrednictwem podradów i licytacyi, wedle praw i zwy- 
czajów krajowych i żeby ekonom nad utrzymaniem przyzwoitem 
i nad użyciem ich miał dozór ogólny; zamiast, co dotąd, takowy 
dozór i kupowanie artykułów różnych odbywa się pojedynczo przez 
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różne osoby. Podobnież rzeczą jest potrzebną, ażeby wszyscy słu- 
dzy bez wyłączenia, przy wszystkich zakładach uniwersyteckich 
utrzymywani i z sum uniwersyteckich płatni, do wiedzy ekonoma, 
jako ogólnego gospodarza należeli. 

5. Teraz, kiedy jedna osoba pełni dwa obowiązki, to jest ka- 
syera i ekonoma, nie może z nich żadnemu całkiem się oddać, od 
tego wiele wynika opóźnienia w rachunkach, a zaniedbania w eko- 
nomicznych rzeczach. 

6. W etacie roku 1803 naznaczono- na pensye ekonoma i ka- 
syera rocznie rs. 500. Później przez wzgląd na wielość zatrudnień 
tego czynownika i na dawność służby oraz gorliwość w niej zo- 
stającego wówczas na tym placu, za potwierdzeniem ministra 26 
kwietnia 1810 r. za Nr. 79, przydano mu do pensyi etatowej rs. 
300, a to: z sumy ekonomicznej rub. sr. 100, a z beneficyalnej 
rub. Sr. 200. 

7. Teraźniejszy kasyer i ekonom dla tychże samych wzglę- 
dów, to jest wielości zatrudnień, dawności służby i okazanej w niej 
gorliwości, utrzymany został przy całej pensyi, to jest na 80o rs. 
rocznie, ińna wszakże osoba na ten obowiązek uznana, za którąby 
nie mówiły i dawność służby i udowodniona już gorliwość, nie 
miałaby prawa do takiej pensyi, ale musiałaby przestawać na eta- 
towej tylko, to jest 500 rs. rocznie. 

8. Gdyby dla tych powodów, jakie się tu wyżej przełożyły, 
obowiązek kasyera i ekonoma rozdzielony był na dwie osoby; 
tedy powiększony stąd wydatek z sum „uniwersyteckich byłby się 
nagrodził z innej miary, albowiem prócz ułatwienia rachunków 
na wielu artykułach zrobiłoby się z czasem oszczędzenie wydat- 
ków przez lepszy porządek, dozór pilniejszy i wszędy jednostajny, 
a to nie tylko w Uniwersytecie samym, ale też w gimnazyum 
i innych zakładach przy Uniwersytecie będących. 

g. Idąc za wzorem etatu roku 1803, wypada dla oddzielnych 
czynowników kasyera i ekonoma wyznaczyć po rubli 500 i obu 
poddać pod wybór coroczny, jak powiedziano w punkcie 17 ustaw 
roku 1803. A że w takiem rozdzieleniu obowiązków kasyera i eko- 
noma rada uniwersytecka zechce niezawodnie utrzymywać teraźniej- 
szego ekonoma i kasyera, przy obowiązku kasyera, z przyczyny, 
że jest człowiek bardzo akuratny i gorliwy, a obok tego i zasłu- 
żony; zatem sprawiedliwość wymaga, ażeby dopóki on przy obo- 
wiązku kasyerskim pozostawał, dopóty miał niezmniejszoną pen- 
syę, to jest po rubli 800, taką, jaką dotąd pobiera. Inny zaś po 
nim kasyer zostanie przy pensyi etatowej, to jest na 500 rublach. 


Konkluzya. 


Żąda się wyjednania przepisu, jako wypadku spostrzeżeń 
ostatniej wizyty kuratorskiej w następnej treści: 

19 Obowiązek kasyera i ekonoma etatem roku 1803 połą- 
czony w jednej osobie, odtąd ma być rozdzielony między dwie 
osoby, tak że udzielny ma być kasyer, a udzielny ekonom, z pen- 
syą udzielną dla jednego i drugiego podług tegoż etatu po rubli 
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500 i z wygodami kwatery, drew i Światła, jakie dotąd miał ka- 
syer i ekonom. 

20 Obadwa ci czynownicy wybierać się mają corocznie, jak 
rzeczono w punkcie 17 ustaw. 

3% Teraźniejszy kasyer dopóki w tym obowiązku zostanie, 
póty będzie pobierać dotychczasowy dodatek do pensyi etatowej 
rubli 300 tak, iż ogół jego pensyi wynosić ma rubli 80o, to jest 
tyle, ile teraz pobiera. 

4 Sumy i rachunki gimnazyum wileńskiego, seminaryum 
nauczycielskiego, seminaryum głównego, instytutu medycznego, 
funduszu hrabiego Walickiego i innych, jakie być mogą pod wie- 
dzą Uniwersytetu w mieście Wilnie, mają się utrzymywać w jednej 
kasie spólnej uniwersyteckiej, i nadto Uniwersytet tak rozporzą- 
dzi, ażeby ile możności jak najmniej było potrzeby poruczenia 
pojedynczym osobom czynienia szczególnych wydatków i utrzy- 
mywania osobnych ksiąg rachunkowych, lecz ażeby rozpłaty czy- 
niły się prosto z uniwersyteckiej kasy. 

5% Drwa, świece, materyały pisarskie i inne artykuły do co- 
rocznego spożycia kupowane, nabywać się mają razem, za po- 
Średnictwem licytacyi i podradów, sposobem w całem państwie 
praktykowanym, a to, jak dla samego Uniwersytetu, tak i dla 
wszystkich pod jego wiedzą zostających zakładów, i w naturze 
rozdzielane i dostarczane już będą, pod ogólnym dozorem i odpo- 
wiedzialnością ekonoma. 

6” Wszystkie domy i gospodarskie w nich sprzęty, tak Uni- 
wersytetu, jako i zakładów jego wiedzy, mają zostawać pod ogól- 
nym dozorem spólnego ekonoma uniwersyteckiego. Toż się ma 
rozumieć o niższych oficyalistach i służących. 

79 Na dozór ogólny ekonoma w dwóch poprzedzających 
punktach rzeczony mają być szczególne od Uniwersytetu uczy- 
nione przepisy, stosowne do potrzeb i okoliczności każdego za- 
kładu. 

80 Zródło pensyi kasyera zostaje po dawnemu; a zaś na pen- 
syę ekonoma wezmą się proporcyonalne części z sum ekonomi- 
cznych Uniwersytetu, gimnazyum i seminaryum głównego. 

1o Lutego 1823 roku. 


II. Instrukcya dla kasyera Uniwersytetu wileńskiego stosownie do Najwyż- 

szego rekryptu pod dniem 2 sierpnia i w skutek odezwy p. ministra oświe- 

cenia pod dniem 17 sierpnia, oraz zalecenia p. kuratora do Uniwersytetu 
pod dniem 30 września roku 1823 danych przepisana. 


$. 1. Jakie sumy w kasie Uniwersytetu chowają się. 
1. Sumy do zachowania w kasie należące są: 


a) Uniwersyteckie własne. 
Pierwsza etatowa. Najwyższym aktem potwierdzenia Uniwer- 
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sytetu pod dniem 4 kwietnia 1803 roku w ilości corocznej 105000 
rubli srebrnych najmiłościwiej z dochodu funduszu edukacyjnego 
naznaczona i przyjmowana w trzech tercyałach, z Izby skarbowej 
wileńskiej. 

Druga beneficyalma, to jest powstająca z dochodów dóbr 
duchownych tymże aktem potwierdzenia i późniejszym Najwyż- 
szym ukazem pod dniem 4 marca 1805 r. najmiłościwiej nadanych 
z przeznaczeniem części tychże dochodów na przedmioty naukowe, 
wnoszona jest przez włościan i dzierżawców dóbr w terminach kon- 
traktowych różnych. 

Trzecia mieelatowa. Składa się z procentu siódmego od ka- 
pitału dukatów 300 przez profesora Ś. p. Sartoryusza na klinikę 
zapisanego, tudzież z dochodów murów drukarni, z podzwonnego 
i z różnych przypadkowych źródeł. 

zwaria extraordynaryjna. Najwyższym rozkazem pod dniem 
3 czerwca 1811 r. na raz jeden na gabinet mineralogiczny i na 
bibliotekę przeznaczona, której z wydatków w przeszłych latach 
uczynionych pozostaje reszty rub. srebr. g25 kop. 26. Po wyeks- 
pensowaniu tej reszty, artykuł ten z kasy i rachunków zniknie. 

Piąta opłaty za patenta i atesłaty od Uniwersytetu dawane. 


II. Sumy tmne do rozporządzenia Uniwersytetu należące. 


Szósta gimmazyalna a) Etałowa. Wedle ustaw i Najwyżej 
potwierdzonego etatu pod dniem 18 maja 1803 roku z Izby skar- 
bowej wileńskiej tercyałami wydawana. Z tą sumą i w tejże samej 
księdze utrzymują się: 

0) Na emerytów nauczycielów wydawana z Izby skarbowej 
tercyałami z dołu. 

c) Na szkołę etatową kowieńską. 

d) Na szkołę etatową krożską. 

e) Na utrzymanie szkoły nauczycielów parafialnych i or- 
ganistów etatem Najwyższym dnia 9 lipca 1809 roku przezna- 
czona. 

/) Suma w skutek Najwyższego potwierdzenia przeznaczona 
na dwóch uczniów familii Wichertów, w ilości rocznej rs. 320 
z funduszu edukacyjnego wydawana. 

4) Pozostałości sumy remanentowej grodzieńskiej. 

Stódma wdów ti sieróć po czynownikach szkolnych z mocy 
Najwyższego ukazu pod dniem 8 listopada 1815 roku, wydaje się 
corocznie z Izby skarbowej wileńskiej, z dochodów funduszu edu- 
kacyjnego po rs. 5ooo. Tu należą procenta od sum z tego arty- 
kułu lokowanych sposobem bankowym na procent. 

sma uczniów t zakładów z prywatnych nowego nastania 
funduszów utrzymywanych, powstaje z dochodów od kapitałów 
w nowszych czasach, to jest po akcie Najwyższego potwierdzenia 
Uniwersytetu, od prywatnych fundatorów nadanych, naprzód od 
kapitału 66000 rs. przez Ignacego Karpia testamentem naznaczo- 
nego na szkołę parafialną i szpital włościański w Johaniszkielach, 
teraz lokowanego na dobrach Stoliniee w gubernii mińskiej w po- 


———————n 


= ADR 5 


wiecie pińskim położonych, JW-go Adama i N. z Pociejow Sołta- 
nów. Powtóre, coroczny dochód rubl. sr. 1800 z dóbr Jezior przez 
Michała hr. Walickiego w r. 1808 za monarszem potwierdzeniem 
na utrzymanie 12-tu uczniów naznaczony. Potrzecie, na instytut 
głuchoniemych z pierwiastkowego kapitału rs. goo przez biskupa 
Jana Kossakowskiego w r. 1807 zapisanego, później powiększo- 
nego przyrosłemi procentami; i z osobnej sumy na ten przedmiot 
przez Uniwersytet za potwierdzeniem ministra oświecenia dnia 26 
lutego 1811 r. i rubli sr. 2000 wynoszący składająca się. Po- 
czwarte, od kapitału 1500 dukatów przez doktora medycyny, 
członka honorowego Uniwersytetu, Jakóba Szymkiewicza w roku 
1818 na utrzymanie trzech uczniów zapisanego, procent coroczny 
szósty w ilości go dukatów. Po piąte, od kapitału 1070 dukatów 
przez tegoż fundatora i w tejże dacie na muzyków profesyonistów 
wileńskich zapisanego, procent coroczny 7-my w ilości 74 duka- 
tów rs. 2 kop. 70. 

Dziewiąta. Plenipotenta i archiwum funduszu edukacyjnego. 
W moc Najwyższego potwierdzenia pod dniem 23 stycznia 1809 
roku, bierze się z Izby skarbowej wileńskiej na plenipotenta i wy- 
datki przy nim rocznie rs. 2900, a oprócz tego wedle dawnego 
etatu na archiwum po rs. 1350, w jedno sumy archiwalnej coro- 
czna ilość wchodząca wynosi rs. 4250. 

Dziesiąta. Sądowo-edukacyjna, za dekretami komisyi sądowo- 
edukacyjnej wileńskiej składana suma docześnie, czyli sądowo-edu- 
kacyjna, pod tym tytułem utrzymuje się w kasie docześnie suma, 
powstająca z opłat za dekretami rzeczonej komisyi wskazanych. 
Opłaty te są przypadkowe i oznaczyć się nie mogące ani co do 
ilości, ani co do terminów. Suma ta lub wnosi się do Izby skar- 
bowej, lub lokuje się na procent. Do tej sumy należą dochody 
z dóbr Tryszek i Wiacior w doczesnem zawiadywaniu Uniwersy- 
tetu zostających za długi należące funduszowi edukacyjnemu a win- 
dykowane przez komisyę sądową. Po ustaniu komisyi artykuł ten 
z kasy i rachunków zniknie. 

Jedenasta. Suma szkolna docześnie w kasie Uniwersytetu 
utrzymywana, powstaje z ilości pieniężnych przesyłanych od szkół 
a przeznaczonych na kupno ksiąg, instrumentów i różnych nau- 
kowych pomocy. 


III. Sumy do rozporządzenia Umiwersytelu mie należące. 


Dwunasta uczniów skarbowych przy Uniwersytecie, czyli 
instytutu medycznego, z mocy ustawy Najwyżej zatwierdzonej pod 
dniem 15 listopada 1820, wydawana z dochodów państwa z Izby 
skarbowej wileńskiej, tercyałami. 

Trzymasta seminaryum głównego duchownego przy Uniwer- 
sytecie czyli seminaryjska, wskutek Najwyższego postanowienia 
pod dniem 18 lipca 1803 roku ze składki klasztorów rzymsko- 
katolickiego wyznania powstająca w ilości corocznej rs. 15000. 
Do niej należy nadto dochód z domu Alumnat papieski zwanego, 
przez ukaz pod dniem 20 lutego 1810 roku dla tegoż semina- 
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ryum przeznaczony. Ta suma zostaje pod zarządzeniem rady semi- 
naryum głównego. 


$. II. Jakie księgi kasyer utrzymuje. 


2. Do zapisywania przychodów i rozchodów sum wyżej wy- 
szczególnionych utrzymuje kasyer trzynaście ksiąg osobnych na 
każdą sumę. Wszystkie te księgi sznurowe i pieczętowane, z dru- 
kowanemi rubrykami i nadpisami, sporządzone wedle formy jedno- 
stajnej i zwyczajnej. 

3. Księgę na sumę trzynastą kasyerowi wyda od siebie rada 
seminaryjska za swoim podpisem i swoją pieczęcią, a na sumę 
dwunastą dostawi przez pośrednictwo rządu uniwersyteckiego pre- 
fekt instytutu z pieczęcią instytutową i ze swoim podpisem, resztę 
zaś jedenaście ksiąg daje rząd Uniwersytetu ze swoim podpisem 
i z uniwersytecką pieczęcią. 

4. Do każdej księgi osobna znajduje się teka, w których re- 
spective sum chowa kasyer osobno inne pisma odbierane, oraz 
kopie swoich raportów, kwitów i innych pism odprawowanych. 
Tych zatem podwójnych do sum należących będzie trzynaście, to 
jest tyle ile ksiąg sumowych. 

5. Oprócz wyżej rzeczonych ksiąg trzynastu, utrzymuje nadto 
księgę czternastą pod tytułem ZPamięlnik mastolmy, do którego po- 
rządkiem numeracyi wpisuje treść wszystkich bez wyjątku papie- 
rów, przyjmowanych i odprawowanych tak jak jedne po drugich 
następują. 

6. Nadto, utrzymuje się jeszcze Aszęga rewersowa, jak zwy- 
czajnie po kancelaryach, dla dowodu odprawianych pism. 

7. Naostatek jest jeszcze w kasie zawemłarz tak samego jej 
lokalu, jako też wszelkiej ruchomości tak do użycia w niej prze- 
znaczonych, jako też dla zachowania złożonych. 

8. A zatem cały ogół aktów rocznych kasy uniwersyteckiej 
zawiera ksiąg piętnaście, licząc w to pamiętnik nastolny i księgę 
rewersową, tudzież tek czternaście i inwentarz, wszystkiego razem 
woluminów czyli sztuk trzydzieści. 

g. W miesiąc po upłynieniu każdego roku, akta przeszłoro- 
czne stosownie do 17-go punktu ustaw Najwyższych, oddaje się 
pod szczegółowemi rejestrami dla zachowania do archiwum uni- 
wersyteckiego, oprócz inwentarza, który pozostaje zawsze przy ka- 
sie i w którym dopisują się w swoim czasie z wyrażeniem dat 
zaszłe w nim odmiany, ubytki i przybytki; w archiwum zachowuje 
się autoryzowana kopia tego inwentarza, a na niej przy corocznem 
oddawaniu aktów dopisują się owe odmiany wedle egzemplarza 
kasyerskiego. Nie oddaje się także do archiwum corocznie księgi 
sumy 4-ej czyli extraordynaryjnej i sumy 10-ej czyli sądowo-edu- 
kacyjnej, jako docześnie utrzymywanych, ale zatrzymują się w kasie 
też same, aż do ostatecznego ich zamknięcia, które nastąpi po cał- 
kowitem wyekspensowaniu sumy extraordynaryjnej i po zamknię- 
ciu komisyi sądowo-edukacyjnej. Na miejsce składanych ksiąg su- 
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mowych do archiwum, nowe, wcześnie przygotowane, dają się ka- 
syerowi, jak rzeczono wyżej w punkcie 3. 


$. III. Jak kasyer sumy przyjmuje, zachowuje i wypłaca? 


O przyjmowaniu sum do kasy. 


1o. Sumy fżezwszą etatową, szószą gimnazyalną, sżódmą wdo- 
wią i dziewząłą archiwalną przyjmuje kasyer z Izby skarbowej wi- 
leńskiej za uczynionemi zapotrzebowaniami od rządu uniwersyte- 
ckiego; z przyjęcia zaś sum wszystkich prócz trzynastej, — kwi- 
tuje, czyli rozpisuje się stosownie do 17-go punktu ustaw Najwyż- 
szych rektor, przy podpisie jednego z dziekanów i kasyera. 

ri. $umę dwumasią, to jest instytutową medyczną, przyjmuje 
kasyer z Izby skarbowej wileńskiej za potrzebowaniem od p. gu- 
bernatora cywilnego do Izby uczynionem, a kwituje czyli rozpisuje 
się z przyjęcia jej prefekt instytutu medycznego i kasyer razem. 

12. Dalsze sumy, jako to: drugą czyli beneficyalną, źrzeczą, 
czyli nieetatową, ószzą, czyli nowofunduszową, dziesiąłą, czyli są- 
dowo-edukacyjną i dwumnaszą czyli szkolną doczesną, oraz wszelkie 
zdarzyć się mogące wpływy w wiedzę Uniwersytetu postępujące, 
przyjmuje kasyer lub z poczty za plenipotencyami rządu uniwer- 
syteckiego, lub za objawieniami wnoszących pieniądze podniesio- 
nemi pierwej rektorowi, który napisze na nich zalecenie, aby ka- 
syer pieniądze przyjął. 

13. Równymże sposobem przyjmuje kasyer sumę /7zymasłą, 
czyli seminaryjską i wszelkie do niej należące wpływy, za pleni- 
potencyami i zaleceniami rady seminaryjskiej, lub za objawieniami 
stwierdzonemi przez rektora, jako prezydującego w radzie. 

14. Po wniesieniu każdej sumy do kasy, wnet kasyer wpi- 
suje do księgi jej odpowiadającej, właściwej. Przyczem wnoszący 
sumy za objawieniami i zaleceniami podpisuje się w księgach, wy- 
rażając słowami wniesione ilości. 

15. O przyjęciu każdej sumy do kasy raportuje kasyer za 
każdym razem do rządu uniwersyteckiego, a o sumie seminaryj- 
skiej do rady seminaryjskiej. 

16. O sumach przyjętych z Izby skarbowej rząd uniwersy- 
tecki tejże Izbie komunikuje wiadomość, a buchhalterowi do ksiąg 
buchhalterskich wciągnąć zaleca. A zaś na inne opłaty za jego 
plenipotencyami i zaleceniami, tudzież za objawieniami przyjęte, 
wydaje i przesyła kwity, przez się potwierdzone, ze swoim i buch- 
haltera podpisem i z pieczęcią uniwersytecką. Tym końcem kwity 
takowe, podpisane przez się, z wyrażeniem na boku numeru swo- 
jej księgi nastolnej, dołącza do raportów, rzeczonych w punkcie 
poprzedzającym, dla potwierdzenia i wydania lub przesłania komu 
należy. 

17. Równymże sposobem przygotowują się przez kasyera, a od 
rady seminaryjskiej wydają się, lub przesyłają się kwity na sumę 
seminaryjską. 
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O zachowywamiu sum w kasie. 


18. Wszystkie sumy chowają się w kasie w skrzyniach za 
trzema osobnych zamków kluczami, a mianowicie: suma trzynasta 
czyli seminaryjska za kluczami rektora, członka naznaczonego od 
rady seminaryjskiej i kasyera. Suma dwunasta czyli instytutowa 
medyczna za kluczami i pieczęciami: rektora, prefekta instytutu 
medycznego i kasyera; a inne wszystkie sumy za kluczami i pie- 
częciami rektora, dziekana wyznaczonego od rady i kasyera, sto- 
sownie do 17-go punktu ustaw Najwyższych. 

19. Po każdem włożeniu do skrzyni pieniędzy, zapisuje się 
ta czynność do pamiętnika nastolnego kasyerskiego, z wyrażeniem 
włożonej ilości i powstającego stąd ogółu sumy, i takowy zapis 
stwierdza się podpisem utrzymujących klucze. 


O wyplacaniu sum z kasy. 


20. Kasyer czyni wypłaty z sumy seminaryjskiej za asygna- 
cyami rady seminaryjskiej, z sumy instytutowej medycznej, za asy- 
gnacyami prefekta instytutu medycznego, działającego za wiedzą 
p. gubernatora cywilnego, stosownie do ustaw Najwyżej potwier- 
dzonych, z innych wszystkich sum za asygnacyami rządu uniwer- 
syteckiego. 

21. Utrzymujący klucze od skrzyń wydają z nich asygno- 
wane ilości kasyerowi, który je tymczasowie składa w osobnej 
skrzyni pod swoim jednym kluczem, i z tego czyni szczegółowe 
rozpłaty wedle asygnacyi. Każde wyjmowanie ze skrzyń pieniędzy 
przez wszystkich utrzymujących klucze zapisuje się w pamiętniku 
nastolnym kasyerskim, tak jak się rzekło wyżej w punkcie 19 
o wkładaniu do skrzyń pieniędzy. 


$. IV. Rewizya i kontrola kasy. 


22. Utrzymujący klucze od skrzyń przy każdem wkładaniu 
i wyjmowaniu z nich pieniędzy odbywają razem rewizyą kasy, za- 
pewniając się o jej całości i bezpieczeństwie. Nadto, rada Uniwer- 
sytetu może w każdym czasie, na wniesienie któregokolwiek z człon- 
ków swoich wyznaczyć osobną rewizyą. Prócz tego zaś, przy końcu 
każdego roku wyznacza osobny komitet do obliczenia kasy, do 
przejrzenia jej całorocznych aktów i skonfrontowania ich z księ- 
gami buchhalterskiemi oraz z protokółami rządu uniwersyteckiego 
i rady. Rada seminaryjska czyni to samo względem sumy semina- 
ryjskiej. 

23. Kontrola kasy części uniwersyteckiej utrzymuje się w buch- 
halteryi, która prowadząc księgi odpowiednie sumom w kasie za- 
chowywanym, zapisuje w nich wszystkie kasyera raporta o przy- 
jętych sumach i wydawanych na wypłaty ich asygnacyi. Na tych 
raportach i asygnacyach wyraża buchhalter przy swoim podpisie, 
do jakiej swojej księgi, pod jakim numerem i w jakiej dacie je za- 
pisał. Taki podpis buchhaltera stanowi istotną część ważności asy- 
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gnacyi, stosownie do 17-go punktu Najwyższych ustaw. Co do 
sumy seminaryjskiej, sekretarz rady seminaryjskiej przy protokóle 
prowadzi osobną księgę kontrolną, do której zapisuje raporta ka- 
syera i asygnacye, tak jak się rzekło o buchhalterze. Sumy zaś 
instytutowej medycznej rachunek prowadzi osobno prefekt, który 
obowiązany zdawać sprawę z użycia tej sumy p. gubernatorowi, 
podług ustaw tego instytutu, i za to jest odpowiedzialny. Pun- 
ktem 17 Najwyższych ustaw zalecone wiadomości rachunkowe mie- 
sięczne i rachunki roczne sporządzone przez buchhaltera, a co do 
sumy seminaryjskiej przez sekretarza rady seminaryjskiej, kasyer 
przeziera i z nimi podpisuje; a potem, postępuje się z temi wia- 
domościami i rachunkami, jak w tymże 17 punkcie powiedziano. 
24. Akt przezierania i podpisywania wiadomości miesięcznych 
i rachunków rocznych kasyer adnotuje w swoim pamiętniku na- 
stolnym, wyrażając, kiedy je miał sobie podane i czy wszystko 
znalazł w nich akuratnem; a jeżeliby dostrzegł co przeciwnego, 
obowiązany przedstawić o tem do rządu uniwersyteckiego, albo do 
rady uniwersyteckiej lub seminaryjskiej, gdzie z rzeczy wypada. 


$. V. Etat i wydatki przy kasie, tudzież o strażyjej 
ibezpieczeństwie. 


25. Kasyer, stosownie do Najwyższego reskryptu pod dniem 
2 sierpnia 1823 roku, na imię p. ministra oświecenia danego, sta- 
nowiony jest i pobiera pensyą. Oprócz tego ma przy kasie mie- 
szkanie i z ekonomii uniwersyteckiej otrzymuje w naznaczonej pro- 
porcyi drwa i świece w naturze. Do pomocy i posługi jemu w ka- 
syerskim obowiązku naznacza się pisarz jeden i stróżów dwóch, 
których on sam przyjmie i odprawia za potwierdzeniem rządu uni- 
wersyteckiego. Pensye im przeznacza tenże rząd z sumy w etacie 
położonej na służących i nadto dostają oni od Uniwersytetu w na- 
turze: stancye, opał i Światło. 

26. Materyały i instrumenta pisarskie dostatczają się do kasy 
proporcyonalnie z sum: rozchodowej kancelaryjskiej uniwersyteckiej, 
oraz z gimnazyalnej i seminaryjskiej; a potrzebne sprzęty i repe- 
racya ich, po równej części także z sum: etatowej uniwersyteckiej, 
na reperacyą domów naznaczonej, oraz z gimnazyalnej i semina- 
ryjskiej. 

27. Kasyer mieszkający przy kasie i mający pod rozkazami 
swemi pisarza i dwóch stróżów, pilnuje jak najtroskliwiej bezpie- 
czeństwa kasy w dzień i w nocy. Przyjmowanie sum i wypłatę 
ich od godziny 9 rannej, do godziny 2 po południu. Nigdy zaś 
od kasy i mieszkania swego nie oddala się, nie zostawiwszy na 
straży zewnątrz jednego przynajmniej stróża. Oprócz tego, na za- 
potrzebowanie kasyera, ekonom uniwersytecki dostarcza przyzwoitą 
pomoc do przenoszenia lub przewożenia pieniędzy z Izby skarbo- 
wej i w innych podobnych wydarzeniach, a we wszelkich oko- 
licznościach daje baczność na kasę i czuwa ze swojej strony nad 
jej bezpieczeństwem, jako główny dozorca policyi ogólnej w do- 
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mach uniwersyteckich, jak o tem i w instrukcyi jemu przepisanej 
jest wyrażono. 

28. W przypadku choroby lub innej przyczyny przerywającej 
osobiste odbywanie obowiązków przez kasyera, na prędkim razie 
rząd Uniwersytetu naznacza zastępcę, a potem niezwłocznie sta- 
nowi o tem rada Uniwersytetu podług okoliczności. 

Takowa instrukcya przez komitet ekonomiczny ułożona roz- 
patrywaną i przyjętą została na sesyi rady Uniwersytetu d. 1 lu- 
tego 1824 roku. 


(podpisali) Rektor Józef Twardowski. Sekretarz Norbert Jurgiewicz. 


III. Instrukcya dla ekonoma Uniwersytetu wileńskiego, stosownie do Naj- 

wyższego reskryptu z dnia 2 sierpnia i wskutek odezwy p. ministra oświe- 

cenie do p. kuratora z dnia 17 sierpnia, oraz zalecenia p. kuratora do Uni- 
wersytetu z dnia 30 września roku 1823 danych przepisana. 


$. I. Przedmioty należące do ekonoma. 


Ekonom ma w dozorze i zarządzeniu: 

a) Wszystkie domy zajmowane przez Uniwersytet, jego za- 
kłady, tudzież przez gimnazyum i seminaryum główne duchowne, 
i dogląda ich bezpieczeństwa, całości i ochędóstwa. 

0) Wszystkie sprzęty i ruchomości w tych domach znajdu- 
jące się, które nikomu do szczególnego użycia nie są oddane, i pil- 
nuje ich przyzwoitego używania. 

c) Wszystkie rzeczy konsumpcyjne ogółem na potrzeby za- 
kładów kupowane, i dozoruje, aby regularnie i z oszczędnością były 
konsumowane. 

d) Wszystkich oficyalistów ekonomicznych i sług, do ogólnej 
posługi w tych domach i zakładach należących, i daje pilną ba- 
czność, ażeby wszyscy należycie i sumiennie pełnili swoje powin- 
ności. 

2. Utrzymuje dokładną wiadomość o całej w tych domach 
ludności, nikogo zgoła nie wyłączając. 

a) Stancye czyli kwatery naznaczane od zwierzchności eko- 
nom podaje i nazad przyjmuje w domach uniwersyteckich i gimna- 
zyalnym sam bezpośrednio, a w seminaryjskim przez pośrednictwo 
ekonoma seminaryjskiego działającego w tem za wiedzą i pod dys- 
pozycyą regensa seminaryum, a wtedy i wiadomość o ludności do 
każdego mieszkania wprowadzonej lub z niego występującej spo: 
rządza, o czem powie się jeszcze i niżej w punkcie 13. 

3. Chociaż gabinety i wszelkie zakłady naukowe, tudzież kasa 
Uniwersytetu, mają swoich osobnych rządców i zawiadowców, je- 
dnakże ekonom jako ogólny dozorca wewnętrznej we wszystkich 
domach policyi ma baczność ogólną na ich bezpieczeństwo. Obo- 
wiązany jest ostrzegać rządców i zawiadowców, jeśliby dojrzał w tem 
co przeciwnego i dawać im w potrzebie stosowną pomoc: szcze- 
gólniej zaś przykładać się ma do zabezpieczenia kasy i kasyerowi 


dostarczać pomoc w przewożeniu i przenoszeniu pieniędzy z Izby 
skarbowej, równie jak i we wszystkich podobnych potrzebach. 

4. Ekonom spełniać powinien przepisy policyi miejskiej we 
wszystkiem, co się ściąga do domów uniwersyteckich, gimnazyal- 
nego i seminaryjskiego, oraz co do osób w nich mieszkających 
stale lub czasowie, a to bez żadnego wyłączenia, a zatem on sam 
ze wszystkich tych domów donosi policyi o ludności przybywającej 
i ubywającej i spełnia wszelkie policyjne porządki co do ochędóstwa 
wewnętrznego i zewnętrznego bezpieczeństwa od ognia, iluminacyi 
it d. Dla należytego zaś usposobienia się ku spełnianiu przepi- 
sów gpolicyi miejskiej wileńskiej, obowiązany ekonom starać się 
o ich dostateczną znajomość, a przetoż zachowywać powinien w na- 
leżytym porządku tak dawniejsze jako i nowo wychodzące jej pu- 
blikacye i ogłoszenia, tudzież mieć i odczytywać zebranie praw 
ogólnych krajowych o policyi miejskiej. Jeżeli zaś napotka jakie 
trudności w wykonywaniu tych przepisów, powinien o tem przed- 
stawiać rektorowi i gdzie z rzeczy wypada, i wtedy tylko uwolnić 
się od odpowiedzialności za niewykonanie lub spóźnienie, jeżeliby 
się jakie okazały, inaczej zaś za to wszystko w każdym przypadku 
jest odpowiedzialnym. 

5. Własności nieruchome uniwersyteckie i seminaryjskie w obrę- 
bie miasta Wilna znajdujące się, chociażby i. w dzierżawę były wy- 
puszczone, nie przestają jednak do dozoru ekonoma należeć w tem, 
aby doglądał, czy dzierżawcy utrzymują je w stanie przyzwoitym 
i czyli wedle spisów kontraktów ich używają. Takiemi własno- 
ściami teraz są: kamienica beneficyalna na ulicy Świętojańskiej, 
młyn beneficyalny zwany pokrólewskim !) i kamienica seminaryjska 
zwana alumnatem papieskim na ulicy Biskupiej *, oraz dom typo- 
grafii uniwersyteckiej, wszakże ludność ich do wiedzy ekonoma 
nie należy, bo o niej sami dzierżawcy do policyi dawać raporta 
obowiązani i spełniać inne policyjne przepisy. 

6. Ekonom wykonywa obowiązki swego urzędu pod najbliż- 
szą wiedzą zwierzchniczą rektora Uniwersytetu i dlatego donosi 
mu codziennie w godzinie wyznaczonej o wszystkich okoliczno- 
ściach i zdarzeniach potocznych — ustnie, a na piśmie, jeśli znaj- 
dzie co ważnego lub nadzwyczajnego; prócz tego, o zdarzeniach 
ważniejszych donosić obowiązany natychmiast. 


$. II. O dozorzei zawiadywaniu domów. 


7. Ekonom zachowuje w porządku wszystkich domów inwen- 
tarze porobione zgodnie z planami. Troskliwym jest, ażeby były 


1) Młyn od lat kilkunastu nie istnieje. Na tem miejscu założono ogród publi- 
czny i połączono go z ogrodem otaczającym kościół katedralny, na ruinach dolnego 
zamku W. Ks. litewskich. 

2) Alumnat papieski, czyli jak dziś go nazywają dom aluminacki, istnieje do- 
tychczas. Dochody z niego zasilają szczupłe fundusze kościoła katedralnego. Ulica 
Biskupia nazywa się dzisiaj Dworcową. 
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zupełne i dokładne. Jeżeliby w czem dostrzegł niedostatek, ma 
o tem przedstawić zwierzchności, wszelkie w tych domach odmiany 
powstające z naprawy i przerobienia adnotuje w inwentarzach dla 
potrzebnej w swoim czasie weryfikacyi. 

8. Dom każdy w szczególności zostaje pod bliższym dozorem 
jednego z oficyalistów lub sługi, którzy ekonomowi uniwersyte- 
ckiemu o wszystkiem donoszą, a ten co tydzień raz przynajmniej 
je odwiedza, wglądając, czy nie ma jakiej nieprzyzwoitości co do 
ochędóstwa, bezpieczeństwa i czyli się co nie psuje; za dostrzeże- 
niem jakiegokolwiek opuszczenia lub zepsucia, natychmiast czyni 
stosowne kroki. 

9. Zepsucie małe i koszta na naprawę większego nad rubli 
dziesięć srebrem niewymagające: ekonom, za wiedzą rektora, na- 
prawiać każe niezwłocznie, mianowicie uszkodzenia w dachach 
zwłoki niecierpiące. 

10. O przypadkach zepsucia i uszkodzenia znaczniejszego, 
pociągającego oraz za sobą koszt większy od dziesięciu rubli sre- 
brem, tudzież o wszystkich przypadkach wątpliwych ekonom do- 
nosi rektorowi, a z jego polecenia zawiadamia architekta, po obej- 
rzeniu z nim i po zrobieniu przez architekta kalkulacyi kosztu lub 
i planu, gdzie wypadnie potrzeba, tudzież po ułożeniu projektu jak 
tę reparacyą najdogodniej uskutecznić: przez podrad czyli innym 
sposobem i pod czyim szczególnym dozorem, — przedstawiają oba 
razem całe dzieło do rządu uniwersyteckiego o domach uniwersy- 
teckich, a do rady seminaryjskiej o domie seminaryjskim, które po 
konfrontacyi przedstawienia z inwentarzami i planami, o których 
wyżej w punkcie 7-ym i niżej w punkcie 13-ym stosowne robią 
postanowienia. 

11. Reperacye wewnątrz kwater oddanych na stałe mieszka- 
nia nie mogą się czynić inaczej jak wedle przepisu punktu po- 
przedzającego. Reperacye drobne okien, zamków, pieców w tako- 
wych kwaterach, zajmowanych przez urzędników, należą do ichże 
samych i na koszt kasy uniwersyteckiej lub seminaryjskiej czynić 
się nie mają, wyjąwszy chyba nadzwyczajne wypadki, o których 
decyduje podług szczególnych okoliczności rząd uniwersytecki lub 
rada seminaryjska. 

12. Kwatery, to jest wydziały mieszkań i składające je izby 
ze wszystkiemi przynależytościami kuchen, składów, piwnic, stajen, 
wozowien mają być numerowane w ten sposób: kwatera każda, 
dla każdego jednego czynownika, oficyalisty lub sługi — przezna- 
czona mieć nad drzwiami każdej izby i każdej przynależytości je- 
dnostajną liczbę rzymską, a obok niej położy się liczba arabska 
porządkowa. Tych ostatnich zatem będzie tyle, ile w skład kwatery 
wejdzie izb i przynależytości. 

13. Naznaczenie kwater nie inaczej uskuteczniać się ma jak 
przez zalecenia do ekonoma z wyrażeniem nazwania domu, jednego 
numeru rzymskiego kwatery i wszystkich numerów porządkowych 
arabskich izb i przynależytości w skład tej kwatery wchodzących. 
Takie zalecenie otrzymawszy ekonom robi wypis z inwentarza opisu 
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przeznaczonej kwatery i przy wprowadzeniu do niej czynowników, 
oficyalisty lub sługi — daje ten wypis jemu do podpisania i za- 
chowania u siebie dla dowodu, w jakim stanie podana kwatera. 
Kwatery w domu seminaryjnym naznacza regens przez polecenia 
podobne wyżej opisanym do ekonoma seminaryjskiego, który o wszel- 
kiej zaszłej przemianie oznajmia ekonomowi Uniwersytetu. 


$. III. O dozorze i zawiadowaniu ruchomości 
i sprzętów. 


14. Wszelkiej ruchomości i sprzętów, w domach uniwersyte- 
ckich, gimnazyalnym i seminaryjskim znajdujących się, mają być 
dokładne regestra u ekonoma uniwersyteckiego z wyrażeniem ich 
gatunku, oraz kiedy sporządzone i wiele kosztowały, tudzież komu 
dane są do pilnowania; wszystko cokolwiek przybędzie lub ubę- 
dzie, powinno się na rejestrach tych adnotować, a także i zacho- 
dzące odmiany przez naprawianie lub zużywanie. 

15. Toż ma się rozumieć o narzędziach pożarowych, o któ- 
rych ekonom z wielką troskliwością czułym i pamiętnym być 
powinien. 

16. Oprócz regestrów ogólnych u ekonoma, powinien jeszcze 
być szczególny u tych, komu do strzeżenia te ruchomości i sprzęty 
są oddane. 

17. Sporządzanie i kosztowniejsza reperacya ruchomości i sprzę- 
tów następuje za przedstawieniem ekonoma do rządu Uniwersytetu, 
co do domów uniwersyteckich i gimnazyalnego; a do rady semi- 
naryjskiejj co do domn seminaryjskiego. Małe zaś reperacye i nie 
wielkiego kosztu wymagające, a mianowicie: nie przechodzące pię- 
ciu rubli srebrem sam ekonom uskuteczniać każe i opłaca. 


$. IV. O dozorze i zachowywaniu rzeczy konsum- 
pcyjnych. 


18. Rzeczy konsumpcyjnych jako to: drew, Świec i t. p. 
ogólną wiadomość czyli rejestr utrzymuje ekonom uniwersytecki 
z wyrażeniem ich ilości, miary, gatunku, ceny i daty nabycia oraz 
i osób, którym zachowywanie ich i częściowe wydawanie jest po- 
wierzone. U tych zaś ostatnich osób mają być rejestra szczególne 
do zapisywania częściowego wydatku i dla weryfikacyi, którą eko- 
nom co miesiąc przynajmniej w czasach nieoznaczonych czynić 
powinien, zapisując akt weryfikacyi w swoim pamiętniku, o któ- 
rym powie się niżej w punkcie 28. 

19. Wszystkie rzeczy konsumpcyjne nabywać się mają przez 
pośrednictwo licytacyi i podradów, wedle rozporządzenia rządu 
uniwersyteckiego dla Uniwersytetu, a rady seminaryjskiej dla se- 
minaryum. Owszem, dostarczenie dla wszystkich udzielnych zakła- 
dów, jako to: dla ogrodu botanicznego, klinik, gabinetów, tych 
wszystkich rzeczy i produktów, których konsumpcya jest stateczna 
i co do ilości w przybliżeniu przynajmniej oznaczyć się może, po- 


winny się zakupywać wspólnie i jednostajnym sposobem. Ekonom 
wcześnie zbiera i układa wiadomości, ile czego, dla jakiego miejsca 
i zakładu potrzeba, a rząd uniwersytecki i rada seminaryjska przy 
zawieraniu kontraktów z podradnikami, czynią stosowne rozporzą- 
dzenia o przyjmowaniu dostarczeń od podradników i o wydatko- 
waniu częściowem rzeczy dostarczanych pod ogólnym zwierzchnim 
dozorem ekonoma uniwersyteckiego, lub jakiegokolwiek tytułu kon- 
trahenci mają należności swoje odbierać prosto z ogólnej uniwer- 
syteckiej kasy z sum właściwych. 


$.V. O dozorze i zawiadowaniu oficyalistów eko- 
nomicznych i sług. 


20. Każdy w szczególności oficyalista i sługa będący pod 
rozrządzeniem ekonoma powinien mieć wyznaczoną od niego część 
pracy i zatrudnienia i za nią być odpowiedzialnym, tak, ażeby 
w każdym przypadku uchybienia nie było wąpliwości, na kim winy 
poszukiwać należy. W przeznaczeniu do jakiegokolwiek zatrudnie- 
nia dwóch lub więcej osób, jeden powinien być z pomiędzy nich 
starszy do kierowania wszystkiemi i do odpowiadania za nich, 
ekonom zaś dogląda należytego wykonywania powinności przez 
wszystkich sobie podległych oficyalistów i sług. 

21. Ekonomowie domu seminaryjskiego i domu klinicznego 
spełniają swoje obowiązki pod zwierzchnią wiedzą i kierunkiem 
ekonoma uniwersyteckiego, który, za ich pośrednictwem, zawiaduje 
temi domami i sługami w nich będącemi. To zaś zawiadowanie 
stosować ma we wszystkiem do rozrządzeń miejscowych: komitetu 
klinicznego w domie klinicznym, a rady seminaryjskiej w domu 
seminaryjskim. 

22. W domach: botanicznym i aptecznym oraz seminaryum 
głównego, profesorowie w pierwszym botaniki, w drugim farmacyi, 
a w trzecim regens, sami zwierzchniczy rząd nad ludźmi przy nich 
w obowiązkach zostającemi utrzymując, wyznaczą z ichże po je- 
dnemu pod tytułem dozorców, których powinnością będzie pod 
wiedzą i kierunkiem tychże profesorów i regensa ogólny dozór 
mieć i donosić ekonomowi Uniwersytetu o tem wszystkiem, cokol- 
wiek tylko do urzędu jego, wedle niniejszej instrukcyi i później- 
szych jakie od zwierzchności nastąpić mogą przepisów, należy i na- 
leżeć będzie. Przez pośrednictwo dozorców sprawować będzie eko- 
nom zawiadowanie temi domami z ludźmi w nich mieszkającemi, 
stosując się do rozrządzeń profesora botaniki w domu botanicznym, 
profesora farmacyi w domu aptecznym, a regensa w seminaryum 
głównem. 

23. Sąd i rozprawa oficyalistów ekonomicznych i sług na- 
leży do urzędu ekonoma, który mniejsze ich uchybienia powściąga 
napomnieniem i aresztem do trzech dni, a o większych wykrocze- 
niach ściągających karę surowszą przedstawia rektotowi i następnie 
do rządu uniwersyteckiego lub rady seminaryjskiej. 

24. Rząd uniwersytecki i rada seminaryjska przyjmują do 


służby i oddalają z niej tych oficyalistów i sług, nie inaczej jak 
na przedstawienie ekonoma i za jego też przedstawieniami wypła- 
cają się im miesięczne z dołu umówione i naznaczone pensye. 


$. VI. O wydatkach pieniężnych ekonomicznych. 


25. Ekonom uniwersytecki czyni wydatki pieniężne takie tylko, 
które są nadzwyczajne, nieprzewidziane i częstokroć zwłoki nie 
dozwalające, a przytem drobne i na jeden przedmiot trzech rubli 
srebrem nie przechodzące: może także wydatkować na reperacye 
przypadkowych uszkodzeń w domach do rubli dziesięciu srebrem, 
a nie więcej, jak się rzekło wyżej w punkcie 8. Na cel takowego 
rodzaju wydatków wydawać się będzie ekonomowi odpowiednia 
ilość pieniędzy miesięcznie, osobno na domy uniwersyteckie, a oso- 
bno na dom gimnazyalny, z czego on ma prowadzić rachunek 
w dwóch udzielnych księgach sznurowych, od rządu uniwersyte- 
ckiego danych z pieczęciami i prawnemi podpisami. 

26. Ekonomowie domu klinicznego i domu seminaryjskiego 
pod wiedzą i dozorem ekonoma uniwersyteckiego będą także, jak 
się rzekło w punkcie poprzedzającym, wydatki czynić odnoszące 
się do tych domów i ich potrzeb i również dostawać z kasy ogól- 
nej odpowiednie ilości pieniędzy, prowadząc takież same księgi 
sznurowe dla zapisywania tego rodzaju przychodów i szczegóło- 
wych rozchodów. Księga sznurowa ekonomowi seminaryjskiemu 
daje się od rady seminaryjskiej, a klinicznemu od rządu uniwer- 
syteckiego. 

27. Ekonom uniwersytecki księgę rachunkową przez siebie 
bezpośrednio utrzymywaną, oraz takąż księgę ekonoma klinicznego 
przez się przejrzaną i poświadczoną, przedstawuje w końcu ka- 
żdego miesiąca do rządu Uniwersytetu i także księgę ekonoma se- 
minaryjskiego do rady seminaryjskiej, dla rewizyi i sprawdzenia 
stosownie do 17-go punktu Najwyższych ustaw. 


$. VII Jakie księgi i papiery ekonom utrzymuje. 


28. Księgi i papiery, które ekonom utrzymuje, są rastępujące: 

a) Inwentarz domów i wypisy inwentarzów, o których rze- 
czono wyżej w punkcie 7 i 13. Przy tych inwentarzach powinien 
być ogólny regestr ich, który będzie razem regestrem domów. 

ó) Regestr sprzętów i ruchomości (wyżej punkt 14). 

c) Regestr rzeczy konsumpcyjnych (wyżej punkt 8). 

d) Regestr oficyalistów ekonomicznych i sług, z wyrażeniem 
każdego obowiązku (wyżej punkt 20). 

e) Księgę o pozostałościach z fabryki. 

/) Księgę ludności całkowitej we wszystkich domach (wyżej 
punkt 2) ze wszystkiemi okolicznościami, jakie są potrzebne do 
oznajmowania o każdej osobie do policyi miejskiej (wyżej punkt 4) 
i z wyrażeniem, kiedy o kim oznajmowano. 

2) Zbiór przepisów, zaleceń i ogłoszeń policyi miejskiej wi- 


leńskiej pod regestrem, tudzież zbiór praw krajowych o policyi 
miejskiej wogóle (wyżej punkt 4). 

A) Pamiętnik nastolny ekonomski, do którego porządkiem 
numeracyi wpisuje treść wszystkich bez wyjątku papierów, przyj- 
mowanych i odprawowanych, tak jak jedne po. drugich następują. 
Do tego pamiętnika nastolnego wpisują się akta weryfikacyi rege- 
strów i częściowego wydatkowania rzeczy konsumpcyjnych (wyżej 
punkt 18), i nakoniec wszystko to, co do pamiętnika potrzebnem 
i przyzwoitem się znajduje. 

z) Księga rewersowa, jak zwyczajnie po kancelaryach dla do- 
wodu odprawowanych pism i raportów. 


$. VIII. Etat i wydatki przy ekonomie. 


29. Ekonom uniwersytecki stosownie do Najwyższego reskry- 
ptu pod d. 2 sierpnia 1823 roku na imię p. ministra oświecenia 
danego, stanowiony jest i pobiera pensyę. Oprócz tego ma w do- 
mach uniwersyteckich mieszkanie i otrzymuje w naznaczonej pro- 
porcyi drwa i świece w naturze. Do pomocy piśmiennej i innej 
w urzędzie ekonomskim, naznacza się jemu pisarz, którego on sam 
przyjmuje i odprawia za potwierdzeniem rządu uniwersyteckiego. 
Pensyą temu pisarzowi przeznacza tenże rząd z sum w etacie po- 
łożonych na utrzymywanie domów, tudzież na drwa, Światło, ochę- 
dóstwo i nadto dostaje on od Uniwersytetu w naturze kwaterę, 
opał i światło. 

30. Materyały i instrumenta pisarskie dostarczają się dla eko- 
noma z sum w etacie położonych na utrzymanie domów, tudzież 
na drwa, Światło i ochędóstwo. . 

31. W przypadku choroby lub innej przyczyny przerywającej 
osobiste odbywanie obowiązków przez ekonoma uniwersyteckiego, 
na prędkim czasie rząd uniwersytecki naznacza zastępcę, a potem 
niezwłocznie stanowi o tem rada uniwersytecka podług okoliczności. 


J Cenzura ksiąg. 


1. Wedle ogólnych ustaw Uniwersytetu 1803 r. dnia 18 maja 
Najwyżej potwierdzonych, mianowicie: wedle 15-go w nich punktu, 
cenzura ksiąg należała dawniej do rządu Uniwersytetu, a dla czy- 
tania ksiąg i donoszenia o nich temuż rządowi przepisano było 
wybierać z każdego fakultetu po jednym profesorze aktualnym, lub 
wysłużonym. Za takowe czytelnictwo naznaczono w etacie pensyi 
po rs. 100 na rok. 

2. Tym sposobem cenzura ksiąg nie utrzymywała żadnej eks- 
pedycyi, albowiem będąc częścią rządu uniwersyteckiego, miała wy- 
konywane wszystkie roboty pisarskie w kancelaryi rządowej. 

3. Ten porządek odmienionym został przez prawo późniejsze, 
to jest przez ustawę dla cenzury d. g lipca 1804 roku Najwyżej 
potwierdzoną; i w niej wedle 4-go punktu kazano ustanowić ko- 
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mitety złożone z profesorów i magistrów, a wedle punktu 30, na- 
znaczono tym komitetom kancelaryą, sekretarzów i pieczęć. 

4. I w tem jeszcze z tej nowej ustawy zaszła względem da- 
wniejszego porządku odmiana, iż co dawniej profesorowie-czytel- 
nicy w zdarzonych wątpliwościach powinni byli czynić rekurs do 
swoich fakultetów, z których byli wybieranemi, to później przez 
nową ustawę i rekurs takowy punktem 14 obrócono do głó- 
wnego szkół rządu, i wyboru nie przywiązano do fakultetów, 
ale tylko do profesorów i magistrów, ogólnie przy Uniwersyte- 
tach, owszem i liczby cenzorów nie zamierzono, a tylko w eta- 
cie dla komitetu petersburskiego naznaczono ich trzech, a czwarty 
sekretarzem. 

5. Wszakże Uniwersytet wileński i po wprowadzeniu w egze- 
kucyę tej nowej ustawy, zatrzymał nie z żadnego przepisu, ale 
tylko ze zwyczaju dawny porządek co do wyboru cenzorów, to 
jest wybierał z każdego fakultetu po jednym a wogóle czterech 
i ten wybór czynił nie z innych osób, jak tylko z profesorów 
aktualnych lub emerytów. 

6. Do tych czterech cenzorów formujących komitet cenzury, 
przydano jednego sekretarza, płatnego z sumy ostatkowej rocznie 
po rubli srebrem 100, a z sumy kancelaryjskiej dostarczają się ma- 
teryały pisarskie, ile ich komitet wypotrzebuje. 

7. Tym sposobem kosztuje komitet cenzury na rok rubli 500, 
oprócz materyałów pisarskich. 

8. Oprócz tego, nie miewał dotąd komitet w gronie swoim 
osób umiejących język hebrajski, jako i teraz nie ma. Wprowa- 
dzono zatem we zwyczaj dobierać pomocnika z pomiędzy żydów, 
który księgi i rękopisma hebrajskie odczytuje i daje o nich na 
piśmie zdanie, a cenzor na mocy takowego zdania zapisuje pozwo- 
lenie cenzorskie. W nagrodę trudów pomocnikom tym naznaczał 
niekiedy komitet determinowaną opłatę, od właścicielów ksiąg i rę- 
kopisów do cenzury przynoszonych, najczęściej zaś opłata takowa 
zostawuje się arbitralności. Ażeby mieć wyobrażenie o skutku stąd 
wynikającym, dosyć jest wiedzieć, iż żydzi jedni niezmiernie ubie- 
gają się o plac pomocnika przy cenzurze, a drudzy jako księgarze 
i autorowie z częstemi dają się słyszeć na nich narzekaniami. Co 
większa, zdarzało się i to, że pomocnicy takowi opatrzeni w urzę- 
dowe od komitetu cenzury pisma z pieczęciami, jeździli po 
kraju dla śledzenia czyli kto z żydów nie utrzymuje i nie prze- 
daje nie pozwolonych ksiąg hebrajskich. Dokonali oni raz w Szkło- 
wie na Białejrusi i w Berdyczewie na Wołyniu wielką kon- 
fiskacyę na żydach, z czego wynikły nie małe Śledztwa i zano- 
siło się na wielką sprawę, od której nie wywikłałby się i Uni- 
wersytet, ale gdy tam zaplątane były i policye miejscowe, przeto 
jakiemś szczęśllwem zdarzeniem wszystko ucichło i dawno już 
poszło w niepamięć. Dla przestrogi atoli na czas dalszy tu się 
o tem wspomina. 

g. W wydziale wileńskim tak mało jest drukareń, a wszyst- 
kie bardzo małe, tak nie wiele pisarzów i wydawców dzieł, że to 


wszystko, co się przez cały rok wydrukuje, nie tylko na cenę księ- 
garską biorąc po jednym egzemplarzu nie wynosi rubli 500, ale 
zapewne ani połowy, licząc w to dzieła hebrajskie znakomitsze 
i kosztowniejsze od polskich. 

1o. A zatem komitet cenzury przy Uniwersytecie nie byłby 
przeciążony robotą, gdyby i wszystko to cenzurował, cokolwiek 
z pod pras drukarskich w całym wydziale wychodzi. Ale do ko- 
mitetu tego nie należą: 

aj Dzieła i pisma Towarzystw uczonych oraz urzędów skar- 
bowych (Ustawy p. 6). 

0) Dzieła religijne i kościelne (ust. p. 8). 

c) Pisma peryodyczne zagraniczne (ust. p. 9). 

a) Katalogi księgarskie. Podług później nastałych urządzeń 
pozwalają się od cenzury iministeryum policyi, a teraz wewnętrznych 
interesów w Petersburgu. Podobnież i sztuki teatralne w rękopi- 
sach należą już do urzędów policyjnych miejscowych. 

e) Wszystkie dzieła medyczne. 

11. Przetoż komitet cenzury niezmiernie mało ma do roboty 
i można o nim powiedzieć, że nierównie więcej kosztuje, aniżeli 
wartość pracy jego wynosi, bo kosztując' więcej pięciuset rubli, 
nigdy przez rok nie wycenzuruje pięciuset arkuszy dzieł, a zatem 
cenzurowanie każdego arkusza zawsze kosztuje więcej rubla. 

12. Tu dodać trzeba okoliczność następną: od ustanowienia 
komitetu w Lipcu 1804 roku, każdego dzieła za pozwoleniem cen- 
zury drukowanego bierze się dla komitetu po jednym egzempla- 
rzu. Nie masz postanowienia, gdzie te egzemplarze zostawać się 
mają na zawsze. 


Konkluzya. 


1. Komitet cenzury egzystujący podług ustawy roku 1804 
utrzymywać jedynie z tej sumy, która etatem roku 1803 nazna- 
czona na cenzorów, to jest z sumy rubli 400. 

2. Dodatku z sumy ostatkowej uniwersyteckiej na sekretarza 
odtąd nie czynić i równie nie dawać osobno i materyałów pisar- 
skich, ale obie te potrzeby z rzeczonej w pierwszym punkcie sumy 
etatowej załatwiać. 

3. Cenzorów wybierać niekoniecznie podług fakultetów, jak 
było wprzódy wedle ustaw ogólnych uniwersyteckich roku 1803, 
ale i bez względu na fakultety stosownie do późniejszej ustawy 
monarszej o cenzurze roku 1804, to jest ogólnie z profesorów 
i magistrów, uważając w rzędzie ostatnich tych wszystkich, którzy 
w Uniwersytecie uczą, lub inne naukowe obowiązki sprawują, 
a mają stopień magistrów lub i wyższy doktorski. 

4. Liczba cenzorów może być trzech, a czwarty sekretarz, 
albo czterech cenzorów, z których jeden ma pełnić obowiązki se- 
kretarza. 

5. Uniwersytet zrobi rozkład sumy etatowej i zadeterminuje, 
wiele jej ma się obracać na cenzorów, wiele na sekretarza, a wiele 
na materyały pisarskie, 
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6. Między cenzorami powinna być koniecznie znajomość tych 
wszystkich języków, w których zwykle drukują się księgi w dru- 
karniach okręgu wileńskiego, a zatem jeden przynajmniej ma być 
taki cenzor, który umie po hebrajsku. 

7. Akta cenzury dawniejsze oddać i zawsze po skończonym 
roku oddawać do archiwum kancelaryi uniwersyteckiej, a z roku 
tylko biegącego utrzymywać ma sekretarz lub cenzor pełniący jego 
obowiązek. 

8. Zbierane przez komitet księgi po jednym egzemplarzu od 
każdego dzieła, za pozwoleniem jego drukowanego, oddać do bi- 
blioteki uniwersyteckiej i nadal regularnie oddawać, a kwity na to 
brane od bibliotekarza prezentować radzie uniwersyteckiej przy 
zwyczajnych co miesięcznych wiadomościach. 


Nota. Większa będzie ulga dla komitetu cenzury, jeżeli nadany 
w nowych ustawach dorpackiego Uniwersytetu przywilej dla tamecznych 
profesorów drukowania wszelkich dzieł własnych bez cenzury, pod 
swoją tylko odpowiedzialnością, rozciągnie się i do profesorów Uniwer- 
sytetu wileńskiego. Co wyjednać należy, bo rzecz słuszna i z wielu 
względów przyzwoita: a z każdego profesora odpowiedzialność równie 
dostateczna jak z cenzora. Cenzorowanie zaś dzieł profesorów jednych 
przez drugich bywa czasem powodem do niechęci, czego był przykład 
na Francku, który nieraz mocno uczuł ciężar cenzury a to w materyi 
czysto medycznej. 


Za czasów dopiero Pelikana komitet cenzury przybierał na człon- 
ków i osoby będące poza Uniwersytetem. Wówczas to te wyłączenia, 
o których pisaliśmy wyżej, istnieć przestały; również i dzieła przez pro- 
fesorów Uniwersytetu pisane musiały podlegać cenzurze, co jest bardzo 
już naturalnem, bo nie profesorowie koledzy je cenzurowali, ale osoby, 
jak rzekliśmy, poza Uniwersytetem będące. Komitet składał się z trzech 
członków i czwartego sekretarza. 


ROZDZIAŁ XML 


Rozmaitości. 


I. Doktoryzacye. Z wielką uroczystością promowali Jezuici 
swych wychowańców na doktorów. Starano się, aby doktoryzacye przy- 
padały równocześnie z przyjazdem do Wilna królów i wielkich panów, 
gdyż ci zazwyczaj ochotnie zaproszenia przyjmowali, uświetniając swoją 
obecnością niezwykłą w XVI i XVII wieku uroczystość. Szczególnie 
król Zygmunt III, ilekroć razy był w Wilnie, żadnej dysputy akade- 
mickiej nie opuszczał i na doktorskich promocyach bywał zazwyczaj. 


Władysław IV bywał także w Akademii. Szczególnie doktoryzacya Sar- 
biewskiego sławną jest w dziejach Akademii wileńskiej. Opisał ją Ro- 
stowski na str. 339 i n.. a Rywocki poświęcił jej specyalny panegiryk, 
któryśmy przywiedli między źródłami pod nrem 44. Uroczystość ta dała 
początek wkładaniu pierścienia na palec nowemu doktorowi; naśladowano 
w tem Władysława IV, który własny pierścień zdjął z palca i włożył 
go na rękę Sarbiewskiego. Zachowała się tradycya, że pierścień królew- 
ski znajdował się bez przerwy w Wilnie i przez przewodniczącego do- 
ktoryzacyi wkładany był na palec świeżo promowanemu doktorowi. Przed 
rokiem 1812 pierścień ten znikł z Wilna i podobno przeniesiono go do 
świątyni Sybilli w Puławach. Na jego miejsce przygotowano inny pier- 
Ścień, i ceremonię, najprawdopodobniej zapożyczoną od Uniwersytetu 
krakowskiego, ściśle zachowywano w Wilnie aż do kuratorstwa Nowo- 
silcowa, mianowicie: doktorowi dawano pierścień, biret, mucet i książkę. 
Za dawnych czasów w Akademii wileńskiej doktorowie filozofii mieli 
prawo noszenia tog czarnych z biretem i mucetem aksamitnym takiegoż 
koloru; — po zreorganizowaniu Szkoły Głównej, doktorowie wszystkich 
oddziałów mieli jednostajne ubranie mianowicie: birety i mucety aksa- 
mitne ponsowe z togą czarną. 

Nie mamy spisu dokładnego doktorów promowanych w Wilnie. 
Część ich podał Rostowski, część Preuschoff. Teologów spisał biskup 
Symon w swej historyi seminaryum głównego duchownego w Wilnie; 
lecz biskup mówi tylko o wychowańcach owego seminaryum, gdy tym- 
czasem fakultet teologiczny, rywalizując z Akademią połocką, ogromną 
ilość doktorów teologii promował z liczby tych kapłanów, którzy nauk 
w seminaryum głównem nie pobierali, a zatem do spisu biskupa Sy- 
mona nie weszli. Doktorów medycyny zebrałem i ogłosiłem w mono- 
grafii p. t.: 


119g. Doktorowie medycyny promowani w Wilnie. Warszawa 1885. 
VIII. 106. 


Doktorów prawa i filozofii dotychczas zebranych nie mamy. 

Taka niezwykła ilość doktorów, jaką promował Uniwersytet wileń- 
ski, zwróciła uwagę ministra oświaty, który zalecił, aby powstrzymano 
się z promocyami, dopóki nowe przepisy egzaminacyjne nie będą przez 
cesarza sankcyonowane. Jakoż w roku 1819 dnia 20-go stycznia poja- 
wiły się: 


adm 
Prawidła o wynoszeniu do stopni uczonych. 


Rozdział I. O rozkładzie nauk do egzaminu dla otrzymania stopni uczonych. 


Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką napisano tak: 
ma być podług tego: Aloksowiiow 
Petersburg, d. 20 stycznia 181g r. 


$. 1. We względzie sposobu odbywania egzaminu i otrzy- 
mywania stopni uczonych, wszystkie nauki i umiejętności dla le- 
pszej wygody dzielą się w ogólności na cztery fakultety następujące: 
a) teologiczny, 6) filozoficzny, c) prawniczy, d) lekarski. 


$. 2. Fakultet filozoficzny dla rozmaitości przedmiotów dzieli 
się na dwa oddziały, na oddział fizyczno-matematyczny i etyko- 
filologiczny. 

Uwaga. Rozdzielenie to na fakultety do niniejszego przed- 
miotu najstosowniejsze nie odmienia w niczem szczególnych po- 
działów fakultetów, które w różnych uniwersytetach podług ich 
ustaw są uczynione, 


$. 3. Wymienione tu prawidła o egzaminowaniu z nauk do 
fakultetu teologicznego należących i o wynoszeniu w nim do sto- 
pni uczonych nie ściągają się bynajmniej do grecko-rosyjskiego 
wyznania, dla którego do nauki teologii ustanowione są osobne 
zakłady, nie zależące od departamentu ministeryum oświecenia na- 
rodowego, ale od komisyi szkół duchownych przy najświętszym 
synodzie ustanowionej, jako to: akademie duchowne, semiriarya 
i t. d.; stosują się one do fakultetów teologicznych rzymsko-kato- 
lickiego wyznania przy Uniwersytecie wileńskim i akademii po- 
łockiej jezuickiej, tudzież grecko-unickiego wyznania przy Uniwer- 
sytecie wileńskim i ewangelickiego przy uniwersytecie dorpackim 
ustanowionych. 

$. 4. Należące do tych fakultetów nauki oznaczone są usta- 
wami obu tych uniwersytetów i akademii połockiej Jezuitów. 

$. 5. Nauki składające fakultet lekarski oznaczone są usta- 
wami cesarskiej med.-chir. akademii. 


Uwaga. Postanowienie to o wynoszeniu do stopni uczonych 
nie rozciąga się na prawidła przepisane o egzaminie i wynoszeniu 
do stopni uczonych w medycynie !). 

$. 6. Nauki składające fakultet prawniczy są następujące: 


!) Prawidła o egzaminach urzędników medycznych, potwierdzone d. 15 lipca 
1820 r. Składają się z dziesięciu artykułów: artykuł VI. O egzaminie lekarzy, do- 
ktorów medycyny, imedyko-chirurgów i doktorów medycyny i chirurgii; art. VII. 
O egzaminie akuszerów, bab położniczych i fizyków, albo medyków sądowych, zna- 
nych teraz pod tytułem inspektorów medycznych upraw.; art. VIII. O egzaminie 
okulistów i dentystów; art. IX. O egzaminie lekarzów bydlęcych; art. X. O egza- 
minie urzędników aptekarskich. Folio b. m. d. fracta pagina z tłómaczeniem ubo- 
cznem polskiem, kart nieliczbowanych 10. 
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I. Prawa: przyrodzone, prywatne, publiczne i narodów. Dy- 

plomatyka. 

II. Prawo rzymskie. 

III. Prawo rosyjskie publiczne, cywilne i kryminalne, prawa 
szczególne przyłączonych gubernij osobnemi rządzących się 
ustawami. Proces sądowy we względzie tych praw szcze- 
gólnych. 

IV. Ekonomia polityczna. 

V. Historya polityczna i statystyka państw celniejszych, a oso- 

bliwie rosyjskiego. 

$. 7. Nauki należące do fakultetu filozoficznego, podzielonego, 
jak powiedziano w $. 2. tych prawideł, na oddział fizyczno-mate- 
matyczny i etyko-filologiczny, są: 

I. Filozofia teoretyczna i praktyczna, wchodząca do składu 
każdego z oddziałów fakultetu filozoficznego. W szczególności do 
oddziału fizyczno-matematycznego należą: 

II. Matematyka czysta i stosowana. 

III. Fizyka i chemia. 

IV. Historya naturalna. 

Do oddziału etyko-filologicznego: 

V. Nauki historyczne. 

VI. Literatura starożytna klasyczna, to jest grecka lub rzym- 
ska, podług wyboru ubiegających się o stopień uczony. 

VII. Literatura oryentalna, to jest którykolwiek z języków 
wschodnich, jeżeli żądający stopnia uczonego do niego się przy- 
kładał. 

VIII. Literatura jednego z teraźniejszych wykształconych ję- 
zyków. 

IX. Literatura rosyjska. 

$. 8. Z wymienionych tu rozmaitych przedmiotów, należą- 
cych do fakultetu prawniczego i do obu oddziałów fakultetu filo- 
zoficznego, nie można wymagać od żądającego otrzymać stopień 
jaki uczony, aby równą miał ich znajomość, ale obrany przez 
niego główny przedmiot, do którego on się najwięcej przykładał, 
powinien mu być we wszystkich szczegółach więcej znajomy, niż 
inne. Znajomość jednego przedmiotu pamięcią nabyta, albo prosto 
historyczna, nie może być dostateczną, aby stanowiła przedmiot 
główny, jak np. znajomość jednego z teraźniejszych języków. 


Rozdział II. O stopniach uczonych. 


$. g. Stopnie uczone są: 
I. Studenta. 
II. Kandydata. 
III. Magistra. 
IV. Doktora. 
$. 1o. Pod nazwiskiem JKA studenta rozumie się ten, 
kto ukończył cały kurs nauk w fakultecie jakiego uniwersytetu 
rosyjskiego i otrzymał na to stosowny atestat, 
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Uwaga. Lubo uczący się w uniwersytetach nazywają się 
bez różnicy studentami, nim jednak ukończą kurs nauk i otrzy- 
mają wszystko, co się podług tych prawideł wymaga, nie mają 
aktualnego stopnia studenta, któremu służą prawa i przywileje 
niżej w $$. 43 i 44 wymienione, 


$. 11. Student, który ukończył cały kurs nauk i na egzami- 
nie okazał znakomity postępek, a najbardziej szczególną sposobność 
do jakiegokolwiek przedmiotu i który dla okazania dowodu swoich 
wiadomości podał napisaną przez siebie rozprawę, otrzymuje sto- 
pień kandydata. 

$. 12. Kandydat, żądający stopnia magistra, powinien mieć 
zupełną znajomość wykładanego mu systematu nauki w całym 
jego układzie, częściach i ich związku tak, ażeby on był w stanie 
udzielić w porządku wiadomości swoich drugim, albo zastosować 
do użycia. 

$. 13. Od żądającego otrzymać stopień doktora wymaga się 
gruntowna i głęboka znajomość nauk, z których ten stopień jemu 
się przyznaje, tak, iżby on znał nie jakiekolwiek wiadome systema 
nauki, ale samą naukę i jej zasady, - jej postęp i zastosowanie do 
ogólnego i szczególnego celu, i ażeby mógł nie tylko rozsądnie 
iŚć za jaką znajomą metodą albo systematem, ale i sądzić o niej 
głęboko za pomocą własnego rozumu, doświadczać i poprawiać 
w niej miejsca niedokładne, dopełniać niedostatek, odrzucać mniej 
potrzebne szczegóły, doskonalić związek i porządek, oczyszczać 
i wzmacniać zasady. 

$. 14. Akademia połocka jezuicka w moc 23 punktu swojego 
dyplomatu !, stosownie do tych prawideł ma prawo wynosić na 
stopnie uczone, jako to: na stopień magistra filozofii oraz do- 
ktora teologii i praw cywilnego i kanonicznego, z tem ogranicze- 
niem, że te stopnie daje tym tylko, którzy w pomienionej Aka-, 
demii ukończyli zupełny kurs nauk. 


Rozdział III. O egzaminowaniu. 
1. Ogólne prawidła egzaminowania. 


15. Ubiegającemu się o stopień uczony pozwala się egzamen 
porządkiem, w jakim idzie jeden stopień za drugim, tak, że student 
nie może postąpić prosto na magistra, ani kandydat na doktora. 

16. Do egzaminu dla otrzymania stopni uczonych dopuszczają 
się wszyscy bez wyjątku, gdziebykolwiek się uczyli, jeżeli zechcą 
mu się poddać podług ustanowionego porządku. 

$. 17. Naostatek, gdyby znajomy ze swojej umiejętności cu- 
dzoziemiec, mający wziętość i sławę w uczonym Świecie z pism 
swoich, lub skądinąd, chciał otrzymać stopień uczony w którym- 


1) Art. 23: Akademia ma prawo wynosić na stopnie uczone, jako to: 
magistra nauk wyzwolonych i filozofii, także na doktora teologii i obojga 
prawa. Sbornik postanowlenii, I. 781, 
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kolwiek z rosyjskich uniwersytetów, w takim razie zależy od 
uwagi Uniwersytetu przyznać mu prosto i wyższy stopień uczony 
bez żadnego egzaminu; ale natenczas Uniwersytet jest obowiązany 
przedstawić przez kuratora i prosić o zezwolenie i potwierdzenie 
ministra spraw duchownych i oświecenia narodowego, wymienia- 
jąc szczególne przyczyny, dla których czyni się ten zaszczyt 
i przesyłając razem prace lub pisma, za które się ten zaszczyt 
przyznaje. 

$. 18. Do otrzymania stopni uczonych naznaczają się pewne 
terminy, a te są: studentowi pozwala się egzamen na stopień kan- 
dydata w rok po otrzymaniu atestu studenckiego; kandydatowi 
na stopień magistra we dwa lata; magistrowi na stopień doktora 
we trzy lata. 

$. 19. Żądającemu stopnia uczonego, jeżeliby mu ten po 
egzaminie był odmówiony, pozwala się egzamen na nowo dwa 
i trzy razy, to jest: dla otrzymania stopnia kandydata i magistra 
w rok po odmówieniu, a doktora, jako stopnia nierównie ważniej- 
szego, we dwa lata. Komu odmówiono stopnia trzy razy, ten nie 
ma prawa żądać egzaminu i o takich uwiadamiają się wszystkie 
uniwersytety w państwie. 

$. 20. Żaden z będących w stanie okładem zajętym nie wy- 
nosi się do stopni uczonych póty, póki nie otrzyma uwolnienia 
porządkiem przepisanym za potwierdzeniem rządzącego senatu !). 


II. Prawidła dla otrzymania stopnia studenta. 


$. 21. Egzamen dla studentów po ukończeniu przez nich ca- 
łego kursu nauk w Uniwersytecie bywa zwyczajny, jaki podług 
ustaw lub podług przyjętego zwyczaju jest zaprowadzony; z niego 
powinno się okazać, że student z pożytkiem słuchał całego kursu, 
przy czem biorą się na uwagę i prywatne zaświadczenia profeso- 
rów o pilności i postępku studenta, także o obyczajach w prze- 
ciągu kursu. 

$. 22. Po odbyciu ostatniego egzaminu, jeśli się z niego 
okaże należyty postępek studenta, a za moralne prowadzenie się 
w czasie słuchania kursu otrzyma on od zwierzchności uniwersy- 
teckiej pochwalne świadectwo, natenczas przyznaje mu się stopień 
aktualnego studenta z prawami, jakie w tych prawidłach są przy- 
wiązane do tego pierwszego stopnia uczonego. 

$. 23. W wydającym się dla studenta atestacie daje się na- 
zwisko studenta tego fakultetu, w którym on słuchał kursu; po- 
dobneż atestaty wydają się jemu i od innych fakultetów, jeżeli 
w nich słuchał kursów i po egzaminie oraz zaświadczeniu okazał 
się godnym tego stopnia. 


III. Prawidła dla otrzymania stopnia kandydata. 


$. 24. Po ukończeniu zupełnego kursu w Uniwersytecie, ci 


1) Dopóki nie wykupi się z poddaństwa u swego pana. 
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ze studentów, którzy z egzaminu uznani byli za celniejszych ze 
swoich wiadomości, wynoszą się prosto na stopień kandydata, 
a innym daje się stopień studenta: o liczbie jednych i drugich, 
po egzaminie wyniesionych na stopień kandydata i studenta, Uni- 
wersytet obowiązany jest natychmiast uwiadomić ministra spraw 
duchownych i narodowego oświecenia przez swojego kuratora. 

$. 25. Jeżeliby zaś w zwyczajnym czasie po upłynieniu na- 
znaczonego wyżej terminu ($. 18) student żądał stopnia kandydata, 
natenczas podaje prośbę do tego fakultetu, w którym żąda otrzy- 
mać ten stopień, z dołączeniem atestatu na stopień studenta i wła- 
snych ćwiczeń, które lubo nie uwalniają go od egzaminu, ale 
mogą i powinny być wzięte do uwagi podług ich wartości. 

$. 26. Dziekan po przyjęciu prośby, jeżeli nie znajdzie pra- 
wnej przeszkody, pozwala ubiegającemu się o stopień kandydata 
zdać egzamin, który się odbywa w obecności całego fakultetu. 

$. 27. Egzaminowanie studenta ubiegającego się o stopień 
kandydata nie powinno zależeć na samem encyklopedycznem po- 
znaniu wszystkich nauk z któregokolwiek fakultetu, ale pokazy- 
wać nabytą sposobność do sądzenia o przedmiotach, do których 
się ubiegający najbardziej przykładał; dlatego oprócz ustnego egza- 
minu, powinien on w obecności egzaminatorów napisać krótką 
rozprawę podług własnego wyboru z przedmiotów przez egzami- 
natora uprzednio naznaczonych. 

__ $. 28. Zwierzchność Uniwersytetu po przyznaniu stopnia 
kandydata uwiadamia przez kuratora ministra, ze szczególnem 
objaśnieniem o całym procesie egzaminu. 

$. 29. Kto otrzymał stopień kandydata na wzór studenta, 
nazwany być powinien w Świadectwie kandydatem tego fakultetu, 
z którego nauk był egzaminowanym. Kto był egzaminowany 
w wielu fakultetach, otrzymuje świadectwo i nazywa się kandyda- 
tem tych fakultetów. 


IV. Prawidła dla otrzymania stopnia magistra. 


$. 30. Przy dopuszczeniu kandydata do egzaminu na stopień 
magistra zachowuje się porządek następny: Dziekan fakultetu, do 
którego należy ubiegający się, przyjąwszy od niego prośbę z ate- 
statami na stopień studenta i kandydata, jeżeli nie znajdzie pra- 
wnej przeszkody, naznacza posiedzenie ze wszystkich członków 
fakultetu i odbywa ścisły egzamin najprzód ustny, a potem na 
piśmie z tych nauk, do których ubiegający się najbardziej przy- 
kładał. 

$. 31. W egzaminie ustnym dziekan i inne członki fakul- 
tetu zadają kandydatowi nieograniczoną liczbę pytań podług wła- 
snej woli. 

$. 32. W egzaminie na piśmie egzaminujący się na sesyi 
pełnej wybiera losem dwa zapytania z wielu razem zmieszanych, 
które wcześniej powinny być przygotowane i stosowne do wydziału 
nauk, z których ma być odbywany egzamin. Egzaminujący się 
odpowiada na te zapytania pod dozorem jednego z naznaczonych 
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członków fakultetu w radzie Uniwersytetu, albo w innem do- 
igi miejscu. 

$. 33. Po dostatecznym egzaminie ustnym i na piśmie, od- 
bytym na dwóch posiedzeniach, egzaminujący się z naznaczenia 
fakultetu pisze rozprawę w języku łacińskim, rosyjskim albo w tym, 
w którym słuchał kursu w Uniwersytecie: poczem z postanowie- 
nia fakultetu broni publicznie tę rozprawę. 

$. 34. Zaszczycony stopniem magistra, nazywa się magistrem 
tego ka nauk, w którym zdawał egzamin. 

$. 35. Kandydat, jeżeli żąda, może być egzaminowany z róż- 
nych przedmiotów nauk, z których w razie dostatecznego egza- 
minu otrzymuje stopień magistra. 

$. 36. O każdym wyniesionym na stopień magistra zwierzch- 
ność uniwersytecka przedstawuje porządkiem przepisanym mini- 
strowi, z dołączeniem całego dziennika odbytego egzaminu i ocze- 
kuje od niego potwierdzenia, po otrzymaniu którego wydaje dy- 
ploma na stopień magistra. 


V. Prawidła otrzymania stopnia doktora. 


$. 37. Magister, ubiegający się o stopień doktora, otrzymuje 
pozwolenie do egzaminu tymże samym, jak wyżej powiedziano, 
porządkiem ($. 30) za przedstawieniem dyplomatu na stopień ma- 
sA 

$. 38. Ubiegający się odbywa ścisły egzamin ze wszystkich 

nauk, należących do fakultetu, w którym on żąda stopnia doktora. 
W tym egzaminie nie wyłączają się i te nauki, z których on był 
egzaminowany do otrzymania stopnia magistra, gdyż mógł i po- 
winien był w dalszym czasie rozszerzyć wiadomości we wszystkich 
tych częściach. 

$. 39. Egzamen na stopień doktora odbywa się w obecności 
dziekana i wszystkich członków fakultetu; oprócz tego powinni 
zasiadać w osobie deputatów drugich fakultetów dwaj członkowie 
rady Uniwersytetu losem wybrani, jeżeli nie można będzie być 
przy tem wszystkim członkom rady. Ubiegającemu się zadaje się 
nieograniczoną liczbę zapytań słownych i oprócz tego wyciągają 
się losem 4 zapytania na piśmie z liczby wcześnie przygotowanych, 
po cztery z każdego wydziału nauk fakultetu, czyli oddziału fa- 
kultetu filozoficznego. Egzaminujący się rozwiązuje te zapytania 
pod nadzorem jednego z naznaczonych członków fakultetu w kon- 
ferencyi czyli radzie. 

$. 4o. Po dostatecznym egzaminie ustnym i na piśmie, który 
odbyć się powinien na dwóch lub trzech posiedzeniach, ubiegający 
się o stopień doktora pisze rozprawę w języku łacińskim w przed- 
miocie, jaki sam obierze i jaki fakultet potwierdzi, potem wyciąga 
z niej główne tezy czyli propozycye i tak te, jak i samą rozprawę 
broni publicznie w języku łacińskim. 

$. 41. Po uznaniu magistra godnym stopnia doktora, zwierzch- 
ność uniwersytecka przedstawuje przez kuratora ministrowi spraw 
duchownych i oświecenia narodowego szczegółowo opisanie całego 
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procesu egzaminu z dołączeniem swojej opinii oraz rozprawy, na- 
pisanej przez ubiegającego się i tego wszystkiego, co służyło do 
przekonania się o jego umiejętności, i oczekuje potwierdzenia. 

$. 42. Po otrzymaniu potwierdzenia od ministra daje się dy- 
ploma na stopień doktora z naznaczeniem tego fakultetu, do któ- 
rego on należał. 


Rozdział IV. O przywilejach, służących stopniom uczonym. 


$. 43. Student, kandydat, magister i doktor, uwalniają się 
od egzaminu, ustanowionego Najwyższym ukazem 6 sierpnia 1809 
roku, do otrzymania rangi assesora kolegialnego i radcy stanu. 

$. 44. Student zostaje w 14 klasie, kandydat w 13, magi- 
ster w 9, doktor w 8 porządku służby państwa, stosownie do 
praw Najwyżej przyznanych stopniom uczonym. 


Uwaga. Stopień doktora honorowego, jako nie mający ża- 
dnego istotnego znaczenia, nie może być dawany w żadnym fa- 
kultecie. 


$. 45. Przywileje w dwóch poprzednich $$. 43 i 44 ozna- 
czone odnoszą się w ogólności do tych tylko, którzy się uczyli 
w zakładach naukowych kosztem skarbu w Rosyi utrzymywanych 
i po odbytym egzaminie otrzymali stopień uczony. 

S$. 46. Przywileje w paragrafach 43 i 44 wymienione nie 
stosują się do tych, którzy nie ucząc się w rosyjskich zakładach 
naukowych, otrzymali stopnie uczone na mocy $$. 17 i 18 tych 
prawideł, ale jedni tylko otrzymujący stopień dokioce uwalniają 
się od egzaminu, ukazem 6 sierpnia 1809 roku ustanowionego dla 
otrzymania w porządku służby cytowanych rang. 

S. 47. Ci, którzy otrzymali stopień uczony w połockiej je- 
zuickiej Akademii, nie mają prawa do rang, jak tego i dyploma 
Akademii nie przyznaje, wyjąwszy jej studentów, którzy podług 
25 punktu pomienionego dyplomatu przy wstąpieniu do służby 
i okazaniu przez Akademię wydanego atestatu otrzymują rangę 
14 klasy. 

$. 48. Prawa i przywileje, służące stopniom uczonym w fa- 
kultecie lekarskim, oznaczone są postanowieniem o medyko-chi- 
rurgicznej Akademii, a oznaczenie praw w fakultecie teologicznym 
odnosi się do tych miejsc, które są wymienione w $. 3 tych pra- 
wideł. 


Oryginał podpisali: Aleksander książę Golicyn, Filaret biskup 
rewelski, Innocenty archimandryta perjewski, Karol hr. Liwen, 
hr. Lawal, Mikołaj Fuss, Piotr książe Meszczerski, Sergiusz Uwa- 
row, Jan Martynow, dyrektor Bazyli Popow. 


II. Ubiory. Rektor: Płaszcz karmazynowy aksamitny z peleryną, 
bramowaną złotymi galonami, podszytą z przodu białą kitajką, zapinaną 
złotemi pętelkami i haftkami; od czasów Skargi peleryna ta przechodziła 
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kolejno do innych rektorów. Biret aksamitny ponsowy, z jedwabnym 
tegoż koloru kutasem, bramowanym złotym galonem. 

Mundur (zatwierdzony 5 maja 1806 r.) granatowy z szafirowym 
kołnierzem, z wypustkami ponsowemi, haftowanym w kłosy i liście dę- 
bowe; hafty na kieszeniach i rękawach. Kamizelka i spodnie białe su- 
kienne, guziki pozłacane gładkie. Szpada, kapelusz stosowany. 

| Profesor zwyczajny i nadzwyczajny: Toga ponsowa barakanowa, 
mucet ponsowy aksamitny, podszyty białą kitajką, bramowany złotymi 
galonami, a z przodu zapinany złotemi haftkami i pętelkami szmukłler- 
skiej roboty. Mundur, szpada, kapelusz, jak u rektora. A 

Adjunkt, doktor: Toga czarna barakanowa, mucet i biret aksami- 
tny ponsowy. Mundur, podobnie jak u dyrektorów i nauczycielów gi- 
mnazyalnych, ma szycie tylko na kołnierzu. Szpada i kapelusz. 

Uczniowie: Mundury granatowe z szafirowym kołnierzem i man- 
kietami; białe obcisłe spodnie, buty długie aż do kolan (jak i u profe- 
sorów), szpady bez felcechu i kapelusz stosowany. 

III. Pieczęć uniwersytecka. Przez pierwsze dwieście lat 
używali Jezuici zwykłej Pogoni. Widać tó na ówczesnych wydawni- 
ctwach, gdzie pieczęć, herb Akademii, odbijano. Mam w tej chwili przed 
sobą Preuschoffa, na odwrotnej stronie karty tytułowej znajduje się 
napis: Insigne Academiae et Universitatis Vilnensis, poniżej na tarczy, 
otoczonej labrami i uwieńczonej koroną wielkoksiążęcą, znajduje się 
zwykła Pogoń. W ostatnich latach, a może w ostatnim roku istnienia 
zakonu Jezuitów w Wilnie, pojawiła się pieczęć nowa; rysunek jej po- 
dał Baliński w » Dawnej Akademii«. Na tarczy Pogoni zamiast krzyżów, 
czy też, jak nowi sfragistycy utrzymują, herbu węgierskiego, jest cyfra 
Towarzystwa Jezusowego; Pogoń otoczona ośmiu innymi herbami, 
z których u góry jest papieski, zapewne Grzegorza XIII, obok niego 
zaś Batorych i Orła białego z literami Zygmunta Augusta. W środku, 
z obu stron Pogoni znajdują się herby Wazów i Poniatowskich; u spodu 
herb Protasewicza (Drzewica), a obok niego herb Radziwiłła, jako wo- 
jewody wileńskiego i Sapiehy, jako hetmana polnego litewskiego, lub 
też nie tyle jako hetmana, ile jako wielkiego dobrodzieja zakonu i Aka- 
demii. Po upadku Jezuitów, za czasów Szkoły Głównej pieczęć była na- 
stępująca: Środek pieczęci, pod paludamentem uwieńczonym wielko- 
książęcą koroną, zajmuje tarcza francuska, podłużno czworokątna, w niż- 
szych dwóch kątach zaokrąglona, z ostrym końcem na dół wystającym. 
Na tarczy zwykła Pogoń litewska; na tarczy Pogoni cyfra królewska: 
S. A. R. pod koroną królewską. Paludament głównej tarczy u wierzchu 
i po bokach opasuje wstęga, w kilku miejscach zachylona, z napisem: 
Schola princeps Magni Ducatus Lituaniae. Całą zaś tarczę herbową, 
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z jej paludamentem i wstęgą napisową, otacza naokół wianek wawrzy- 
nowy, na którego wierzchołku, nieco ugiętym, unosi się biret akade- 
micki. Przy samym brzegu pieczęci idzie jeszcze obwódka z drobnych 
perełek. Średnica pieczęci do trzech cali dochodzi. Dokładny drzeworyt 
tej pieczęci znajduje się pod mową Poczobuta, mianą przy otwarciu 
Szkoły Głównej w r. 1781. 

Za czasów Targowicy zmieniono pieczęć Akademii: Pogoń zwykła 
bez cyfr królewskich na tarczy. Paludament głównej tarczy uwieńczony 
koroną królewską; wstęgi, wianka i biretu brakuje; w około napis: Pie- 
częć. Kommissyi. Edukacyjnej. W. X. L. 

Pieczęć uniwersytecka. Orzeł rosyjski, na piersiach jego Pogoń lub 
Św. Jerzy. Napis okolny: Sigillum Imperatoriae Universitatis Vilnensis. 
Mam kilka odcisków lakowych z pieczęci uniwersyteckich. Za czasów 
Pelikana: orzeł ze skrzydłami rozłożonemi zajmuje górną połowę po- 
dłużnej owalnej tarczy, niższą połowę zajmuje napis po rosyjsku w trzech 
wierszach: Imperatorskawo Wilenskawo Uniwersiteta. 

IV. Berło. Kiedy rektorowie Uniwersytetu zaczęli pierwszy raz 
używać berła jako oznaki swej godności, nie jest z pewnością wiado- 
mem. Książę kurator Czartoryski w pierwszym swym raporcie do mini- 
stra o stanie Uniwersytetu wspomina o berle w ten sposób: »Ten król 
(Batory) w znak swej szczególnej opieki darował Uniwersytetowi wileń- 
skiemu swoje królewskie berło, które zazwyczaj bywa wynoszone pod- 
czas uroczystych zebrań uniwersyteckich« !). Jocker, który to berło 
szczegółowo opisywał *, mając go w ręku, przypuszcza, że data, wy- 
rznięta na temże berle a odnosząca się do roku wstąpienia na tron 
Władysława IV, i wspomnienia historyczne o tem berle, odnoszące się 
do tego czasu, przemawiają za tem, że dopiero od Władysława IV re- 
ktorowie berła używać zaczęli. Baliński w swej » Dawnej Akademii«, 
podając rysunek tego berła, również się przychyla do zdania Joekera. 
Berło to przez cały czas istnienia Wszechnicy wileńskiej w czasie uro- 
czystości wynoszono na poduszce i składano na stoliku przed rektorem, 
który zazwyczaj z tego miejsca przemawiał do zgromadzonych; w tymże 
porządku odnoszone bywało po zakończeniu uroczystości. Gdy Uniwer- 
sytet został zamknięty, zabytek ten, lubo już nie używany, znajdował 
się w Wilnie, w skarbcu Akademii medyko-chirurgicznej przez cały czas 
jej trwania. Co się z tem berłem stało po zamknięciu Akademii, Jocker 
nie wie, chociaż w rok po tem zamknięciu ogłaszał drukiem swe spra- 
wozdanie, z którego wyjmujemy bliższe szczegóły. 


1) Sbornik materyałów, II. 618, przypisek 2-gi. 
2) Wizerunki i roztrząsania naukowe, 1843, XXIV. 128. 
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Berło całe srebrne, w kształcie toczonym, ze rznięciem wypukłem, 
nader wytwornem i bogatem, złociste na liściach i szyjach łączących czę- 
Ści; długości 32 calów, średnicy w jabłku większem 4 cale, wagi złotni- 
czej dzisiejszej funtów 3, łutów 22, próby srebra wyższej od dwunastej; 
składa się z jedenastu części czyli dzwon, wzajem z sobą stosowanych, 
różnej długości, wewnątrz próżnych, ujętych żelaznym prętem, przebiegają- 
cym całą długość berła, w dolnej części przymocowanym, a zakończonym 
u wierzchu herbem Litwy lanym, ze znakiem Towarzystwa Jezusowego na 
tarczy tak, że po odśrubowaniu tej ostatniej części wszystkie wnet z tego 
pręta zsunąć się dają. Napis na berle na obwodzie trzonu, którym się 
ono ręką ujmowało, następujący: Anno 1632. Constat Flor. 200 M. 8. 
S. 7. Jocker na zasadzie powyższego napisu całą monografię utworzył; 
wyjmujemy z niej rzeczy najważniejsze. Data oznacza, że albo król 
Zyginunt III, który Sprzyjając Jezuitom wogóle, dla Akademii wileń- 
skiej nic nie zrobił w czasie swego długiego panowania, w końcu życia 
przypomniał ją sobie i berło przesłał. Lub też Władysław IV, będąc 
jeszcze następcą tronu, kazał to berło zrobić dla Akademii, a cyfrę wy- 
ciąć później na pamiątkę swego wstąpienia na tron. Przypuszcza jeszcze 
Jocker, że berło to do czasów Stefana Batorego odnieśćby należało, za 
czem przemawiałby i »umysł tego Pana, do podobnych poruszeń skłonny, 
ile dla zakładu, który sam niejako stworzył«e, i to zarazem, że stopnie 
akademickie, a w szczególności doktora teologii, już w XVI-m wieku 
nadawane były w Wilnie, a przy takim obrzędzie właśnie podobna 
ozdoba przydatna i użyta być mogła; przypuszczenie to jednak nie jest 
niczem poparte. Napis »Constat Flor. 200. M. 8. S. 7.« oznacza za- 
pewne cenę berła i użyty materyał. Co do pierwszej, nie wiedząc jaki 
jest floren czyli złoty, rozumieć tu potrzeba niemiecki lub polski, a jeśli 

"ten ostatni, to podług jakiej stopy menniczej ma być liczony? Niepo- 
dobna obliczyć ze ścisłością ceny tej prawdopodobnej na dzisiejszą mo- 
netę. Wedle ewaluacyi na monetę podług stopy 1815 roku, dawniejszy 
ów złoty znaczył złotych polskich 3 gr. 5,19; tak więc złotych czyli 
florenów 200 znaczyłoby 635 złp. Wedle ewaluacyi znowu podług stopy 
roku 1830, złoty znaczył tylko 3 złp. 00,177 groszy, — wartość ta je- 
szczeby się więc cokolwiek zniżyła. Reszta napisu: M. 8. S$. 7. znaczy bez 
wątpienia marki kolońskie i małą jakąś wagę, oznaczoną literą S., być 
może scrupuli, a może scoti czyli skojce, równe '/,, grzywny. Wartość 
„użytego srebra wynosiłaby, licząc markę po 14 talarów pruskich, czyli 
po 84 złp., a skrupuł po 17!/ą grosza, złp. 676 gr. 2,5; ilość cokolwiek 
wyższą od wyżej obliczonej z ewaluacyi złotego na monetę dzisiejszą. 
Wedle tego obliczenia, wartość złotego daje się wyprowadzić 3 złp gr. 
11,4125 od obu wyżej przytoczonych wyższa. Obie te wartości są przy- 
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bliżone, ale przyjmując ostatnią z nich za bliższą prawdy, wypadałoby, 
że w cenie 200 flor. ani robota złotnicza, ani złoto użyte policzone nie 
zostało. 

Świadectwa dziejów, jako też i dat, w ogólności tak skąpe wzglę- 
dem Uniwersytetu wileńskiego, raz tylko w roku 1636 i to nawiasowo 
wspoininają o berle. Mianowicie Rostowski, opisując Świetny obchód 
w Akademii wileńskiej, odbyty w kościele św. Jana dnia 5 lipca wobec 
króla Władysława IV, Anny siostry jego, legata papieskiego i osób 
najznakomitszych, na którym sławny Sarbiewski otrzymał stopień do- 
ktora teologii, powiada (op. cit. pag. 339), że kiedy do króla, siedzącego 
na tronie, mówca przemawiał, berło, godło Akademii, było złożone na 
na wezgłowiu u stóp królewskich. Król nie mógł znieść, aby ta ozdoba 
u podnóżka tronu leżała, podjął ją więc natychmiast i oddał mówcy do 
rąk. Miejsce to u Rostowskiego co do berła Akademii wileńskiej uwa- 
żać można za klasyczne, poświadcza bowiem, że już w r. 1636 używano 
berła i wskazuje zarazem sposób jego użycia, mianowicie, że mówca 
podczas rzeczy przez się mianej obyczajem starożytnym trzymał je 
w ręku. 

Oto dosłowny wyjątek z Rostowskiego: 


»Casimirianum oratorem, Poćtam illum inclytum, Mathiam 
Casimirum Sarbievium, iam ante probe cognitum et a proceribus 
sibi commendatum, Vladislaus adamarat: eum Rex in aulam acce- 
pit suam, qui concionatoris Regii munus et Theologi praestaret 
pro P. Sebastiano Laiszczevskio nuper demortuo. Menses aliquot 
in aula versatus existimationem pietatis suae et doctrinae con- 
firmavit adeoque auxit, ut iam Princeps qua virum maxime orna- 
ret laude, cogitaret. Divum suum Abavum celebraturus Rex, po- 
stridie quam Vilnam venit, ad Collegium academicum, multis 
comitatus Proceribus, descendit. Mature Rectorem Academicum 
monuerat, quid vellet: suum, praeter alia, Poćtam, Theologum et 
concionatorem Sarbievium ire ornatum laurea ad III Nonas Ju- 
lias. Hoc itaque die Academicum templum Regia praesentia, 
frequentia maxima civium ac summo splendore celebratum. 

Aderat cum Vladislao et Regia Sorore Anna, praeter mul- 
tos, Legatus Romani Pontificis. Ubi consedissent Principes, in- 
terque eos Rex in solio, post cantus Musicos, in plura odea et 
vocum certamina distributos, per Academicum laurea ornatum 
ad Regem et proceres habita oratio: depositum in pulvillo ad 
pedes Principis, proprium ejus Academiae insigne Sceptrum. Ja- 
cere id ita Rex decus litterarium non passus. Excipit continuo, 
depositum, vultuque et oratione gratum professus animum Ora- 
tori restituit, pariterque jura Academiae et immunitates autori- 
tate publica confirmat. Assurgit ad haec Doctorum Senatus. Tum 
qui procancellario Academiae aderat, Praepositus Provinciae Ja- 
cobus Lachovskius de officiis doctoris, deque sapientium Prin- 
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cipum |laudibus praefatus, primum ipse, deinde alii duo, Theo- 
logiae magistri, Mathiae, doctrinae suae periclitandae causa, ex 
interioribus Theologiae, seclusis illis sacris, dissolvenda obiectant. 
Secundum  haec, ex praescripto Concilii Tridentini profitenda 
Magistris, ornandus profitetur, excipiente Sacramentnm Schola- 
sticum Nuntio Apostolico. Ornatur Academicis insignibus, et 
inter haec Regio annulo per Joannem Gembickium, Regni Ta- 
bulario praefectum, oblato a Principe. Manusculum hoc Academici 
inter ornamenta sua diligenter hodieque conservante. 


Koniec księgi pierwszej. 





Jw. 1872 ka. 
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